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w  tej wielkiej i radosne] chwili, gdy po latach niewoli i ucisku powstaje znów armja polska, a z nią własna kartogra- fja wojskowa, jest rzeczą pożyteczną, a nawet konieczną, przy­pomnieć dotychczasowe nasze prace na tem polu. Taki rzut oka wstecz, który ma być odpowiedzią na pytanie^ co w danej dziedzin]g_zrpbiono u nas i- jakie byto zrozumienie dla karto- grafji wśród naszych wodzów, wśród teoretyków sztuki woj­skowej i wśród społeczeństwa, wydaje mi się konieczny z dwóch względów. Pierwszym z nich jest zaniedbanie, w ja ­kiem pozostaje historja tej strony dziejów naszej wojskowości, zrozumiała, skoro uprzytomnimy sobie, jak mało dotychczas zbadana jest wogóle historja polskiej kartografji.Drugim względem jest potrzeba nawiązania tradycji, tego łącznika dawnych i obecn^mh pokoleń kartografów wojskowych polskich. Szczególniej ostatni czynnik pobudził mnie do skre­ślenia pracy niniejszej; zaznaczam, że z powodu niemożności zbadania materjałów kartograficznych, znajdujących się w Ber­linie, Dreźnie, Piotrogrodzie i Wiedniu, jest ona zaledwie szki­cem, zaś z powodu szczupłych jej ram, skrótem tych wiadomo­ści, które udało mi się zebrać )̂.
>) W literaturze naszej nie posiadamy dotychczas histofji kartografji wojskowej. Do „Eacyklopedji Polskiej“ Akademji Dmiejqtnosci przygoto­wuje dr. Aleksander Czolowski rozdział, poświęcony temu przedmiotowi- ale praca ta nie została je-szcze ogłoszona drukiem. Jedyną, poza przyczyn, kami, pracą ogólną z zakresu kartografji Polski jest „Mappografja dawnej Polski“ Edwarda Rastawieckiego (Warszawa, 1846); jest to katalog 424 map, bez krytycznej ich oceny. Do kartografji kraju naszego z XVI i XVII wieku ważny jest zbiór reprodukcyj map, wydany przez Benjamina Kordta w pier­wszym i drugim zeszycie wydawnictwa: „Matieriaiy po istorji russkoj kar­tografji“. Kijów 1899 i 1910.Czytelników, którzy pragnęliby bliżej poznać dzieje kartografji Polski odsyłam do książki mojej: ,,Historja krajoznawstwa polskiego w zarysie“ znajdującej się pod prasą; program obszerniejszej pracy poświęconej karto­grafji Polski ogłosiłem w Przegl. hist. X X , 1916, 233—̂ 239 i w odbite».Peiłka kartofrtfja wtjłKowa. 1



Kartografja wojskowa zaczęła się rozwijać systematycznie dopiero w czasach nowożytnych, gdy środki techniczne uległy udoskonaleniu, a konieczność dokładnego poznania terenu zo- śtała powszechnie uznana. Potrzebę zastosowania i użycia map do celów strategicznych rozumiano, jednak jużoddawnai począt­ków kartografji wojskowej doszukać się możemy u narodów świa­ta starożytnego. Twórcami naukowo pojętej kartografji są Grecy, którzy wydali cały szereg uczonych, poświęcających się temu zagadnieniu (Anaksyraander, Eratostenes, Hiparch). Mapy grec­kie nie dochowały się do naszych czasów; wolno przypuszczać, że używano ich również i do celów wojskowych, tembardziej, że historja przekazała nam imiona dwóch mierników AJeksandra Wielkiego: Betona i Diogonetesa.Bardziej znana jest kartografja epoki rzymskiej. Rzymia­nie pojmowali ją inaczej niż Grecy. Ogólne teorje geograficzne lub kwestje takie jak pomiary kuli ziemskiej, podział ziemi na strefy, zadania, którym geografowie greccy tyle poświęcili pra­cy, mało ich zajmowały; wyżej cenili Rzymianie praktyczne poznanie krajów, ich powierzchni, gór, rzek, a przedewszyst- kiem dróg i odległości miejsc zamieszkanych oraz stosunków narodowościowych. Miernicy ich {agrimensores) mieli zadania czy­sto praktyczne, armji rzymskiej towarzyszyli jednak specjalni 
metatores, którzy zajmowali się obieraniem i wymierzaniem miej­sca na obóz oraz wytykaniem i budową dróg, spełniali więc funkcje dzisiejszych inżynierów, a po części i topografów woj­skowych.Kartografja rz}?'mska nie stoi na poziomie naukowym, mapy z tej epoki nie liczą się z kulistością ziemi i nie są oparte na jakiejbądź projekcji, są to przedewsz3?stkiem mapy komunikacyjne, t. zw. „itineraria pieta” w odróżnieniu od „itineraria scripta“, od­powiadającym naszym spisom miejscowości, np. dla celów pocz­towych wydawanym. Zachował się w kopji z XIII w. jeden z takich najstarszych pomników kartografji wojskowej, t. zw. „Tabula Peutingeriana” (nazwa pochodzi od chwilowego jej po­siadacza, humanisty Peutingera). Mapa ta datuje z III lub IV wieku. Jest to wąski pas pergaminowy, długi na przeszło 6 ro., na którj^m dla celów praktycznych szerokość zupełnie jest za­niedbana na korzyść długości, a wskutek tego гагз з̂у lądów i mórz przedstawione są zupełnie fałszywie, pierwsze bowdem ciągną się bez przerwy od Hiszpanji do Indji. Główną rzeczą są tu drogi, oznaczone cienkiemi linjami, rzeki, w przeciwień­stwie do nich narysowane linjami podwójnemi, miasta, przed­stawione w formie domków, §0гзу figurujące jako pasy zrębów wreszcie odległości oraz nazwy geograficzne i etnograficzne )̂.Takie to zapewne ówczesne mapy „sztabowe“ miał na* myśli Wegecjusz (Flavius Vegetius Renatus) )̂, gdy pisał o po-

ó Część tej mapy, przedstawiającą dzisiejsze ziemie polskie, dołą- cz3dem w reprodukcji (tabl. 1) do wspomnianej wyżej ,,Historji krajoznaw­stwa polskiego**.*) Epitome rei militaris, III, 6. Dzieło to powstało w IV w.



trzebie posiadania przez wodza dokładnych wiadomości o kra­ju, w którym toczy się wojna, a w szczególności map. Praca Wegecjusza wywarła wielki wpływ na ukształtowanie się póź­niejszych zasad sztuki wojskowej Była ona wzorem, nietylko dla pisarzy średniowiecza, wpł̂ ^̂ wy jej sięgają czasów now­szych 1), z n i e j  c z e r p a l i  w i a d o m o ś c i  o k a r t o g r a f j i  n a s i  t e o r e t y c y  s z t u k i  w o j s k o w e j  XVI-go w i e k u ,  bądź bezpośrednio, bądź też za pośrednictwem takich autorów jak Egidius Colonna (t ІЗІб)^) Podobnie jak żeglarz,—pisze ten ostatni, nie może się obyć bez mapy, na której oznaczone są porty i miejsca niebezpieczne, i wojsko nie może dążyć po drodze, na której mogłoby być zniszczone wskutek zasadzki, gdyby wódz nie posiadał oznaczonego lub namalowanego stanu dróg, gór, rzek i t, d.Wracając do kartografji epoki rzymskiej, pragnąłbym wspomnieć jeszcze o pracach Klaudjusza Ptolemeusza z Alek- sandrji, najwybitniejszego kartografa starożytności (ok. 150 r.), które aczkolwiek wówczas nie w3/warły wpływu na kartogra- fję wojskową, a w wiekach średnich były Zachodowi nieznane, w nowszjmh czasach, jak dalej zobaczymy, uczjmiły przewrót w kartografji. Ptolemeusz wprowadził do geografji Rzymian ścisłość naukową Greków, w swej „Geografji“ określił mate­matycznie położenie miejsc, podał ich długość i szerokość geo­graficzną na zasadzie spostrzeżeń astronomicznych. Według tych tablic Ptolemeusza Agatoderaon, bizantyjczyk, żyjący w VI wieku, w3?konał mapy, znane jako mapy ptolemeuszowe.W  wiekach średnich kartografja, podobnie jak w epoce rz}?'mskiej, stała nisko pod względem naukowym. Mapy ówcze­sne („mappae mundi“ ) nie posiadają również ani siatki geogra­ficznej, ani skali; kształty lądów są fałszywe (choć jeśli chodzi o późne średniowiecze poprawniCjSze od map drogow^mh rzym­skich). Obok takich map zjawiają się na początku X IV  wieku u narodów nadmorskich południowo-zachodniej Europy mapy żeglarskie, nie liczące się z trad^myjnemi dociekaniami uczo­nych, służące celom praktycznym. Zarysy linji brzegowych, kształty lądów są, w porównaniu ze wspólczesnemi mapami „lądowemi“ , oddane tu z zadziwiającą dokładnością.Początki kartografji w Polsce datują z początku X V  w. W  tak zwanj^m kodeksie Sędziwoja z Czechia znajdujemy dwie, atramentem bardzo pobieżnie wykończone mapki. Pocho­dzą one z czasów przed wojną trzynastoletnią i przedstawiają; jedna ziemie zakonu Krzyżackiego, druga Pomorze gdańskie. Znaczne rzeki (Wisła, Pregoła, Ossa, Drwęca) i wybrzeże mor-
h Jähns M. Geschichte der JCriegswissenschaften vornehmlich in Deutschland. Monachjum—Lipsk, 1889, 120, nast. Z wojskowych pisarzy sta­rożytnych wspomina o zdjęciach terenów, ważnych ze względów taktycz­nych również anonimowy pisarz bizantyjski, żyjący za Justyniana, ale dzieł# to, jak wogóle geograficzno-wojskowa działalność Bizancjum, nie wywarło wpływu na Zachód, ib. 149.ib. 120, 187 nast.Ms. bibl. Czartoryskich 1310, 636—637. 5



skie są tu przedstawione za pomocą równoległych kresek, mia­sta zaś i grody są oznaczone jedynie napisami, przeważnie pol- skiemi. Do map tych dodany jest spis miejscowości na zie­miach zakonnychZ tej samej epoki mamy wzmiankę o innej polskiej ma­pie. Ze sprawozdania Jana Tiergarda, prokuratora zakonu krzyżackiego, przesłanego wielkiemu mistrzowi 8-go kwietnia 1421 r. z Rzymu, gdzie się tocz\d spór Polski z Zakonem, dowia­dujemy  ̂ się, że Polacy, dla udowodnienia swych żądaó terytorial­nych, przedstawili papieżowi Marcinowi V  „malowane płótno, po­dobne do mapy”. Na tej mapie obie strony uzasadniały swe pra­wa, a pan von Ozel „pokazywał, które miasta i zamki zakonne Jagiełło po zwycięstwie dzierżył, a które wszystkie zakonowi z ziemiami przynaleźącemi, na wieczne czasy ustąpił“ )̂. Jak słu­sznie zaznacza Bujak )̂, mapa, o której mowa, nie mogła być kopją z żadnej mapŷ  obcej, lecz wykonana była podług wszel­kiego prawdopodobieństwa w Polsce, musiała być dokładna skoro można była pokazywać na niej grody i miasta sporne wreszcie przyфuszczać można, że ze względu na przeznaczenie wykonana była troskliwie i wspaniale.Do tych wiadomości o najstarszych polskich zabytkach kartograficznych dodać należy, że zapewne i Długosz, opisując w sposób zadziwiająco dokładny Polskę, korzystał z map, лѵу- konanych w kraju )̂.Wydobycie z zapomnienia „Geografji“ Ptolemeusza wraz z dodanemi do niej mapami przyniosło kartografji w epoce, odrodzenia wznowienie teoryj astronomicznych, posługują, су'сЬ się obserwacjami nieba do dochodzenia długości i szero­kości geograficznych. Dzieło uczonego aleksandryjskiego zo­stało, wraz z mapami, w X V  wieku przetłumaczone na łacinę i dzięki wynalazkowi druku, drzeworytu i miedziorytu szeroko udostępnione Zachodowi ®). Obok starych map ptolemeuszo- wych zaczynają się pojawiać jako dodatki „tabulae novae“, ma­py krajów nieznanych lub mało znanych Ptolemeuszowi, najbar­dziej bowiem nawet zapaleni czciciele starożytności przekony­wali się naocznie o brakach jego „Geografji“, szczególniej gdy wielkie odkrycia geograficzne odsłoniły nowe ziemie, nieznane temu pisarzowi.Z początku mapy „nowe” są tylko dodatkami, z czasem zajmują coraz więcej miejsca w wydaniach Ptolemeusza; w wy-
b Mapy te zreprodukował W. Kętrzyński w dziele: O ludności w Pni- siech niegdyś kryźackich. Lwów 1882, por. też Bujak Fr. Geografja kronika­rzy polskich. Kraków 1901, 19—20. Toeppen M. Ueber einige alte Karten­bilder der Ostsee. Hansische Geschichtsblätter 1880/1, 63, przypuszcza, że autorem map jest Jan Lindau, pisarz miejski w Gdańsku.b Codex epistolaris saec. XV  ed. Anat. Lewicki. Кгакблѵ 1891II, 119®) Początki kartografji w Polsce. Kraków 1900, 5—7. b Olszewicz B. Jan Dlugesz, ojciec krajoznawstwa polskiego. W ar­szawa 1915, 10.®) Pierwsza mapa w drzeworycie wydana została w 1475, pierwsza mapa ryta na miedzi w r. 1478.



daniu strasburskiem (1513) jest ich już 2Ѳ, jeszcze więcej w wy­daniu Miinstera z 1544 r.Przypatrzmy się nieco bliżej mapom ówczesnym. Aż do połowy X V I  wieku Ьз^у one wykon}^wane przeważnie grubym sposobem drzeworytniczym, przy czem ginęły wszelkie subtel­ności, zarys wybrzeży i bieg rzek bardzo niedokładnie mogły być podawane; nie widać np. różnicy pomiędzy wybrzeżem plaskiem a stromern. Później wykonywano mapy w miedzi, na czem z}7skała ich dokładność. Z formatów przeważa wielkie fo­lio. Południki i równoleżniki zaznaczone są najczęściej tylko na ramie. Morza i wybrzeża są oddane konwencjonalnie przez kreskowanie, rzeki są w dowolny sposób pokręcone, góry wy­glądają jak rzędy kretowisk z boku rysowanych; lasy wyrażają gromadki drzewek, a miejscowości zaznaczone są rysunkami domków, kościołów lub zamków. Puste miejsca są zapełnione rysunkami zwierząt lub typów ludowych, morze zaś zaludnione okrętami lub zwierzętami morskiemi. Oczywiście, że kształty krajów oraz odległości najczęściej są błędne, a wielu ważnych szczegółów brak zupełnie. Orjentacja często odwrotna niż u nas (t. j. południe na górze, północ na dole) *).Te braki wytłumaczyć można niskim jeszcze stanem geo- grafji opisowej, oraz brakiem pomiarów i ścisłych danych, dotyczących położenia geograficznego, a także częstokroć brakiem kr3dycyzmu i lekkomyślnością rysowników. W  po­równaniu z mapami średniowiecznemi postęp jest jednak aż nadto widoczny, pomimo braków, bliżej już jesteśmy map dzi- dzisiejszych, niż map—obrazków wieków średnich.W  Polsce dążenie do uzupełnienia map ptolemeuszowych przez nową mapę Polski wcześnie się objawiło; zawdzięczamy to istnieniu centrum naukowego, jakiem b}d uniwersytet Jagiel­loński. Zainteresowanie, jakie wśród profesorów tej uczelni na rubieży X V  i X V I wieków budziły kwestje astronomiczne i geo­graficzne, sprawiły, że Polska prawie współcześnie z Zachodem zapoznała _ się z drukowanemi wydaniami „Geografji“ Ptole­meusza. Świadczą o tem liczne egzemplarze wydań tego dzie­ła, przechowywane w bibljotece Jagiellońskiej, a opatrzone uwa­gami i dopiskami profesorów )̂.Kwestja ustalenia geograficznego położenia Polski, a w szczególności Krakowa, tak ważna dla poprawy lub uzupeł­nienia map Ptolemeusza, wcześnie zainteresowała uczonych krakowskich. Pilnie obserwowano, służące do tego celu zać­mienia księżyca, znano przyrządy takie, jak kwadrant geome­tryczny i astrolobjum; już na początku ostatniej ćwierci X V  wieku obliczano, np. szerokość geogr. Krakowa na 52°, w koń­cu X V  w. ze znaczną już dokładnością na 50° 5’, bardzo więc już bliską rzeczywistej (50° 4’). Także inne miasta Polski miały już podówczas wyznaczone obydwie współrzędne geograficzne,0 Hantzsch V. Die deutschen Geographen der Renaissance. Geogr. Zeitschrift lll, 1897, 621 nast.
2) Zob. Bujak Fr. Geografa na Uniwersytecie Jagiellońskim do poło­wy X V I w. Kraków 1900.



z dostateczną, jak na owe czasy, dokładnością )̂. Około 1475 r. jeden z profesorów, Marcin Bylica z Olkusza wyznaczył nawet długość i szerokość geograficzną liczn}?̂ ch miast węgierskich, jak gdyby do sporządzenia mapy geograficznej Węgier )̂.Z Krakowem i gronem uczonych krakowskich jest ściśle związany pierwszy znany nam kartograf polski, zarazem histo­ryk i astronom, Bernard Wapowski ( \ 1535). Już za czasu pobytu swego we Włoszech przysłużył się Wapowski, wraz ze swym przyjacielem Kopernikiem, kartografji ojczystej, biorąc udział w wydaniu nowoczesnej mapy Polski, Węgier i Czech, dodanej do rz^^mskiego wydania Ptolemeusza z r. 1507 i 1508 Marka Beneventano. Udział ten jest aż nadto widoczny, choć­by z pomieszczenia na mapie rodzinnych Radochomic i vVapo- wiczów, oraz dużej liczby polskich miejscowości ®).W roku 1528 ukazują się w Krakowie mapy Polski roboty Wapowskiego. Nie są to pierwsze mapy w kraju odbite, gdyż już w 1512, do „Introductio in Ptolomei cosmographiam“ geografa i profesora krakowskiego, Jana ze Stobnicy dołączone są pół­kule, skopiowane z pracy kartografa niemieckiego Waldsee- müllera. Nie są to również pierwsze nowoczesne mapy Polski, gdyż za takie uważać należy mapę Niemiec kardynała Mikołaja z Kuzy, wydaną w 1491, a obejmującą też prawie całe państwo polskie (zapewne na zasadzie j)olskich źródeł wykonaną), oraz wspomnianą wyżej mapę z r. 1507. i 1508, w której i Wapowski brał udział. Mapy z r. 1528 są jednak ważne, j a k o  p i e r w s z e  m a p y  z i e m  n a s z y c h  w k r a j u  w y k o n a n e  i o d b i t e .  Wielka to dla nas strata, że zaginęły i dotychczas nie zostały odna­lezione. To co o nich wiemy zawdzięczamy Rastawieckiemu, który w Metryce Koronnej odnalazł przywilej wyłącznej reprodukcji i sprzedaż}  ̂ map Wapowskiego w ciągu 10 lat, wydany przez Zygmunta I znanemu drukarzowi krakowskiemu Florjanowi Unglerowi 18 października 1526 r. )̂. Datę wyjścia map z pod tłoczni (1528) udało się ustalić, dzięki temu, że wymienia je kartograf belgijski Orteijusz w swym katalogu map*). Dzięki niemu jesteśmi pewni, że praca Wapowskiego rzeczywiście została wydana. Dokument królewski wspomina o dwóch ma­pach szczegółowych już wydanych: 1) przedstawiającej niektóre części Królestwa Polskiego, oraz Węgier, WołoszczyznyD Zob. Birkenmajer L. A. Udział Polski w uprawianiu i w rozwojir nauk ścisłych, w dziele zbiorowem; Polska w kulturze europejskiej. Kraków, 1918, П 9, 13, oraz inne prace tegoż autora.2) Birkenmajer L. A. Spraw. Akad. Um. 1913.ä) Birkenmajer L. A Marco Beneventano. Kopernik, Wapowski, a najstarsza karta geograficzna Polski. Eozpr. wydz. mat. przyr. Akad. Um. XLI, 1901, 134—222.
*) Arch. Gł. akt dawnych. Metryka Koronna. Księga ЕЕ. tom 40, 319 przedruk w „Mappografji“ 11—12.Theatrum orbis terrarum. Antwerpja 1570.Tu dodać należy, że dzięki Wapotvskiemu, wcześnie ukazała się od­dzielna mapa Polski. Dla porównania dodaję, że, poza mapami dodawanem, do Ptolemeusza, Niemcy doczekały się pierwszej mapy swego kraju w roku 1493, kraje półn. Europy i Bawarja w 1523, Siedmiogród 1532, Szwajcarja w 1538, Anglja dopiero w 1569.
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Turcji, Tartarji i Moskwy )̂, 2) wyobrażającej księstwo pruskie Pomorze, Zmujdź i W . ks. Litewskie oraz o trzeciej, którą nie­bawem Wapowski zamierzał wydać, a która obejmować miała całe państwo polskie, Mazowsze i inne ziemie. Niestety, nie możemy poznać bliżej tych map, nie wiemy też czy ostatni, z nich została wydana lub czy, jak sądzą niektórzy, dwie pierwsze zostały odbite na jednej tablicy. Tego tylko możemy być pewna, że z map Wapowskiego obficie do prac swych korzystali obcy kartografowie X V I w. Na mapach tych nie kończą się prace kartograficzne Wapowskiego; z korespondencji jego )̂, wiemy.
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nornji pracował nad kartografją Prus i Liwonji, a Joachim Retyk, prócz mapy Prus, złożył ks. Albertowi pruskiemu „Chorografję“, zawierającę zasady rysowania map i).Następną z kolei ogólną mapą Polski (nie licząc map naszego kraju, wydanych przez obcych, przeważnie zresztą z materjałów polskich) jest mapa Wacława Gródeckiego, którego cudzoziemcy zwykle mylnie zwali Godrecciusem. Wiemy0 nim tylko, że był szlachcicem; Kromer zwie go swym wielce uczonym przyjacielem. Mapa Gródeckiego, wydana po raz pierwszy wraz ze spisem miejscowości w Baz3deji w 1558 r. b}da później niejednokratnie odbijana. Wydanie pierwsze za­ginęło; w najbardziej rozpowszechnionych kopjach (Orteljusza) jest ona w skali ok. 1:2 600 000 (zob. rys. 1). W  r. 1570 ukazu­je się w Wenecji mapa Polski Andrzeja Pograbskiego d-ra fil-1 med., wychowańca uniwersytetów w Padwie i Bolonji w skali 1:1 950 000, oparta głównie na poprzedniej.Wszystkie prace, powyżej podane, związane są o tyle z dziejami naszej kartografji wojskowej, o ile ta łączy się z po­stępem kartografji wogóle. W połowie X V I wieku, po epoce dopełniania Ptolemeusza, nastaje w historji tej nauki okres powstawania map szczegółowych w większej skali. Właśnie sfery wojskowe, królowie i książęta zaczynają odczuwać potrzebę takich map, podobnie jak map bitew, miast i fortyfikacyj. Oparte na pomiarach, oczywiście t}dko astronomiczno-trygono- metrycznych, odbite w miedziorycie, stają się mapy szczegółowe źródłem do sporządzania bardziej krytycznych map ogólnych. Filip Apian opracowuje (1554—1563) mapę Bawarji „Bayrsche Landtafel“ (1:50 000 na 40 ark., wydaną w zmniejszeniu 1:135000 na 24 ark.), Gerhard Merkator wykonywa mapę Flandrji (9 ark., skala 1:166 000). Ale niewszystkie z map tych, dostępne są uczonym, częstokroć ci, dla których mapa jest wykonywana, uważają ją za tajemnicę i z obawy, by z mapy wrogowie nie skorz3/staii, wzbraniają wydania, I w tej epoce i później zdarzały, się nawet fakty, że utrudniano uczonym wogóle wykonanie mapy, np. elektor saski, Jan Fryderyk nie chciał pozwolić Apia- nowi na skartowanie Saksonji )̂, niekiedy fałszowano mapy rozmyślnie (np. mapę królestwa neapolitańskiego Zanoniego z r. 1769). Jeszcze Fryderyk Wielki zabronił na początku wojny ślą­skiej wydawania map placu boju i zezwolił dopiero pod warunkiem, że тарзг będą rozmyślnie błędne. W  Austrji dopiero na wsku­tek starań Radetzkiego w 1810 r. kartografja wojskowa przesta­je Ьз̂ с tajną. Zobaczymy dalej, że i w Polsce różne w tej sprawie Ьз^у poglądy, tutaj dodam, że uczeni i wydawcy lub sprytni dyplomaci potrafili mapy takie nietylko kopjować, lecz i prze­drukowywać.
0 Birkenmajer L. A. Kopernik. Kraków 1900, 482, 335, nast.Ó Rugę S. Gesell, d. sächsischen Kartographie. Zeitschrift f. wiss. Geogr. II, 91. Możnaby tu więcej przytoczyć przykładów. Jeszcze w 1806 r. król saski radzi się wojskowych, czy możne przekazać bibljotece publicz­nej mapy Zürnera, wykonane w 1733 r.
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Odczucie potrzeby map do celów wojskowych wypłynęło z paru względów, przedewszystkiem pod wpływem Wegecjusza i pisarzy, czerpiących z niego, lub takich autorów jak Machia- velli, który, np. w „Księciu“ (1529) silnie podkreślił potrzebę poznania terenu )̂, oraz pod wrażeniem rozwoju kartografji i wciąż wzrastającej jej dokładności.Zobaczmy jak polscy autorzy wojskowi X V I w. patrzą na tę sprawę; wprawdzie Machiavelli mało w Polsce był znany^j, ale dzieło Wegecjusza i przykład zachodu wywarł tu wpływy.Pierwsze nasze dzieło wojskowe X V I w. „Księgi o goto­wości wojennej“ Stanisława Laskiego (1550), świetny i zwięzły zbiór rad i przestróg żołnierskich, pisany przez doświadczonego wojownika, który pół życia strawił na różnych obcych terenach walk (pod Pawją, pod Neapolem, na Węgrzech) i to pod rozka­zami najlepszych wodzów współczesnych, wyraźnie mówi o mapach: „kto chce co dobrego, a prędkiego udziałać, a nie­przyjaciela pożyć, ma być świadom nietylko położenia ziemie, ale dróg i inszych chodników i ścieżek, gór, przechodów, błot, rzek, przeskoków... Mądrzy hetmani... co dać to dać, aby m a l o w a n e  к r a i n у mieć.,.“ *).Dodam, że dzieło Łaskiego, napisane po r. 1539, choć wy­dane drukiem dopiero w 1599, krążyło po Polsce w licznych odpisach^).Następne w porządku chronologicznym dzieło wojskowe, „Consilium rationis bellicae“ hetmana Jana 'Ęarnowskiego ®), najbardziej naukowe z pośród prac tego rodzaju w Polsce X V I w., chociaż nie mówi jasno o mapach, jednakże zapewaie te ma na myśli. Oto słowa Tarnowskiego: „każdy dzień hetman aby wiedział, dziś kiedy jutro: jakierai miejscy, jeśli górami, jeśli lasy czyli polmi ciasnemi, czyli przestronnemi miejscy i jeśli rzeki błota, mosty dla przebywania będą, a gdzie i jako daleko jutro z wojskiem ma leżeć. Ma też mieć, a starać się o to, gdzieby świadom miejsc nie był, aby miał w y p i s a n i e  wszela­kiego miejsca i przebywania, tam kędy ciągnąć ma; co ma być przed nim na drodze, co też po stronach i skądby mu się ostrze­gać potrzeba“ ®).Trzeci z naszych pisarzy wojskowych hetman Jan Zamoyski w „Radzie sprawy wojennej” również o mapach wspomina. Pisze on, że jeśli hetman nie ma „koło siebie ludzi wiadomych miejsc, niech się stara, aby miał p r a w d z i w e ,  a n i e o m y l n e  m a l o w a n e  c o s m o g r a p h i a m ,  z którychby mógł poznać*) Zob; Książe, tłum. W . Rzymowskiego. Warszawa 1917, 52, następne Z obcych pisarzy wojskowych o potrzebie map wspominają Bernard de Mendoęa (1595), Marjo Savorgnano (1599), Jähns op. cit. 569, 581.®) Korzon T. Dzieje wojen i wojskowości w Polsce. Kraków i 9i 2,I, 300.®) Łaski Stanisław. Prace naukowe i dyplomatyczne; wydał M. Ma­linowski, Wilno 1864, 8.)̂ Korzon op. cit. I 301—307. Istnieją wątpliwości co do autorstwa dzieła. Niektórzy przypisują je Janowi Tarnowskiemu, inni Hieronimowi Laskiemu. Korzon uznał je za dzieło Stanisława Laskiego.®) Tarnów 1558,■®) Consilium к. 11 г.
11



położenie tego tam kraju, góry, jeziora, przechody, rzeki i miejsca, bądź ciasne, bądź przestronne“ )̂.Powstaje teraz zapytanie, czy ostatni pisarze, wspominający teoretycznie o mapach, korzystali z nich w czasie swych zwy­cięskich kampanij. Dzięki zachowanym dokumentom z całą pewnością twierdzić możemj?', że tak. Z czasów kampanji pskowskiej Batorego, wiemy o czterech kartografach, którzy dla niego, dla celów wojennych pracowali, z nich trzech znaj- dov/ało się prz\r królu®). Niewiele o nich wiemy, lecz stwierdzić możem\  ̂ że pierwszy z nich, Stefan Pachałowiecki, pisarz, kancelarji koronnej, szlachcic, który za waleczność, okazaną w tej wyprawie, otrzymał nowy herb, zwany Pskowcz37kiera, wykonał mapę księstwa Połockiego oraz plany Połocka i 5 zamków zdobytych, następny, Sulimowski, dworzanin królewski narysował mapę prowincyj zdobytych^), wreszcie0 trzecim, Piotrze Frankusie, nobilitowanym po wyprawie, wiemy, że jest autorem planu zamku Sokół (Sokoiiszcze), razem z planami Pachałowieckiego odbitym w Rzymie w r. 1580 przez Jana Baptystę de Cavalleriis )̂. Ale najwybitniejszym z karto­grafów Stefana Batorego jest Maciej Strubicz, szlachcic, żyjący pomiędzy 1320—1579, sekretarz Zygmunta Augusta, dla którego przetłumaczył, a zapewne i własnoręcznie ozdobił „Księgi o ry­cerskich rzeczach“ Alberta Pruskiego, później sekretarz Batorego. Strubicz jest znany jako autor opisu Liwonji (napisanego w 1579 r., lecz wydanego dopiero w 1727)®} oraz mapy Litwy, Inflant1 Moskwy (w skali ok 1:1 170 000), dołączonej do opisu Polski Kromera'z r. 1589, mapy, jak na owe czasy dosyć samodzielnej. Z ogłoszonych niedawno listów Strubicza do Zamoyskiego )̂ dowiadujemy się, że owa mapa Litwy nie była jedyną jego pracą kartograficzną, że w czasie wyprawy pskowskiej, Stru­bicz, w sŵ em Grabowie (w pow. augustowskłem), stale był zajęty pracami z tego zakresu dla króla i Zamoyskiego. W  liście z d. 25 października 1579 r. pisze Strubicz do hetmana, że „wedle
1) Cytuję według Korzona op. cit. III, 54.Równocześnie wiódł kró! ze sobą trzech inżynierów Włochówib. II, 49. Por .Rastawiecki op. cit. 123—125. Plany Pachałowieckiego i Fran- kusa wydał w r. Г837 w reprodukcji M. Korkunow: Karta wojennych diej- stwij mieżdu russkimi i poliakami w 1579 godu i togdasznije płany goroda Połocka i okriestnych kriepostiej. Żurnał Min. Nar. Prosw. 1837 № 8 i od­bitka. Wydano je też później we Wrocławiu u Szlettera (1840), w Archi­wum Jana Zamojskiego tom. II, Warszawa 1909 r., oraz w pracy zbiorowej: Z okolic Dźwiny, Witebsk 1912.Por. Ms. bibl. Ossolińskich, 2280 к 6 (druk. w Archiwum Jana Zamoyskiego, II 34—35).®) Por. Źródła dziejowe, wyd. Pawiński, XI 245—247 oraz 66—67. Archiwum Jana Zamoyskiego, 1, 362.®) Dowodem zair|teresowania dla kresów inflanckich w związku z wypadkami politycznemi jest fakt, źe prócz map i opisu Strubicza mamy z tego czasu inną pracę o tamtych stronach: „Wszystkiej Liflanckiej ziemi opisanie“ Marcina Kwiatkowskiego, Królewiec 1569,Ms. bibl. Czartoryskich 2460 b, 245, 223, 255, przedr, w Archiwum Jana Zamoyskiego, I, 1904, 371—377.
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rozkazania J . Kr. M. z niemałą pracą a nakładkami swojemi z największą pilnością położenia, własność a wymiarkowanie państw a dzierżaw J . Kr, M podległ}^!! wypisał a z o s o b n a  na r ó ż n y c h  t a b l i c a c h  p o r z ą d k i e m  s w e m  i l u m i n o ­w a n e  o d d a ł “. Widać więc, że Strubicz narysował dla króla szczegółową mapę Polski na paru tablicach. Dalej w liście wspomnianym donosi, że zamierza wykonać i odbić na jednej tablicy mapę Polski oraz krajów pogranicznych i przyległych i dlatego, za pośrednictwem Zamoyskiego, prosi króla o po­życzenie na krótki czas mapy Litwy, ponieważ „ma pewną wiadomość, że tych czasów  ̂ wojenn^mhj. Kr. M. gruntowniejsze, a przedniejsze opisanie tamtej ziemi ma litewskiej“. Wprawdzie niedawno sam wykonał mapę W . ks. Litewskiego „wedle powieści a nauki Ich. M. Panów rad W . X . Litewskiego“ , lecz uważają za „bardzo niedoskonałą“. W  liście tem prosi o jurgielt za dwa lata, był więc na służbie królewskiej przynajmniej od 1 577.Następny list Strubicza z 1 listopada t. r. jest odpowie­dzią na pismo Zamoyskiego, w którem .hetman żądał wykona­nia mapy, podobnej do tej, jaką Strubicz narysował dla króla w wyprawę, lecz sięgającej aż do Siedmiogrodu. Kartograf nasz donosi, że radby zrobić dla Zamoyskiego kopję mapy, ja­ką królowi „do wojska był posłał“ przed ukończeniem, wspo­mnianej w pierwszym liście, poprawionej, na zasadzie nowych materjałów, mapy państwa, chce jednak zużytkować do niej nowe materjały. Wobec pośpiechu skopjuje tylko w ciągu sześciu tygodni mapę królewską, z dodaniem żądanych uzupeł­nień, aż po Siedmiogród.Tyle o kartografach Stafana Batorego. Dodajmy do tego, że posłowie nasi nie zaniedbywali okazji, ażeby rysować mapy krajów, które zwiedzali, jak Marcin Broniewski — Krymu, lub jak Marcin Str3dkowski — Turcji, dokąd posłując, „wjTadawszy zamki, miasta, położenie kraju porządnie opisał i odrysował, zdjął plan Adrjanopoła juxta regulas geometricas et cosmogra- phicas“ 1, że starano się o mapy obszarów, świeżo do pań­stwa wcielonych. Widzieliśmy, jak żywo prowadzone były pra­ce tego rodzaju w Inflantach, jednakże nawet i tara, gdzie nie oręż rostrzygał, myślano o mapach. Dowodem tego mapka księstwa Oświęcimskiego i Zatorskiego, Stanisława Porębskiego, zapewne z racji ich inkorporacji do Polski narysywane (wyd. w Wenecji 1562.)Także i prace pomiarowe były wówczas prowadzone. Czacki miał w ręku instrukcję, wydaną przez Zygmunta Augu­sta, aby cały kraj był rozmierzony, chcąc wiedzieć, „jaki jest stan naszego państwa, nad którem Pan Bóg daje nam sprawo­wać rządy“, dotychczas nie odszukaną.Wiemy, że na Litwie za tego króla odbywały się pomiary
’) Kronika..., 1582, wydanie M. Malinowskiego. Warszawa 1846 I str. X X X V II. 13



dóbr królewskich^), o pomiarach na Podlasiu pisze Górnicki.^) W  r. 1563 robił geometra Filipowski pomiar województwa krakowskiego®). W temże czasie ukazuje się w Krakowie „Geometrja t. ]. miernicka nauka” (1566) Stanisława Grzeb- skiego, doskonała książka popularna dla wszystkich, którzyby chcieli się zaznajomić z najprostszemi sposobami mierzenia pola. Na Zachodzie, w połowie XVI-go w,, kierownictwo w pra­cach kartograficznych z rąk Niemców przechodzi do Holen­drów i Belgi]czyków, ze stolicą w Antwerp]!, późnie] zaś w Am­sterdamie. Działają tu dwaj ludzie: Gerhard Merkator (1512 f  1594) i Abraham Orteljusz (1526—1598.), których prace wza­jemnie się dopełniają.Pierwszy jest teorytykiem kartografji, krytykiem materja- łu nagromadzonego dotychczas, który zrywa ostatecznie ze sta­rożytnością i Ptolemeuszem, oddzielając jego mapy od map no­woczesnych, drugi to niestrudzony zbieracz, który w swem „Theatrum orbis terrarum“ (I wyd. 1570.) zdołał zebrać i zre- produkować większość map współczesnych. Zarówno jego zbiór map jak i atlas )̂ Merkatora, W5?̂ dany po śmierci tegoż przez jego synów (1595), cieszyły się ogromnem powodzeniem. Po śmierci obydwóch, jeszcze przez długi czas kwitła holen­derska szkoła kartograficzna. Oczywiście, że wszystkie próby czynione przez kartografów ówczesnych doprowadzenia map do jaknaj większej dokładności były daremne, można je poró­wnać z usiłowaniami postawienia ciała bez szkieletu, a za takie uważać można przedstawienie wielkich obszarów bez uprzedniej triangulacji. Jeszcze Kepler wierzył w możliwość obejścia się bez niej.Map3? z tego okresu odznaczają się pięknem odbiciem, są przyozdobione dookoła ozdobami, herbami lub pomnożone teks­tem, częściej i piękniej są kolorowane, oczywiście ręcznie, ale skala wciąż jeszcze jest linijna, a siatka geograficzna podana tylko na ramach map. Rysunek terenu jest zaniedbany na korzyść podziałów administracyjnych i w dalszym ciągu ob­razkowy (miasta — domki, góry — kretowiska i t. p.). W połowie X V II w. zaczyna się upadek szkoły holenderskiej, rozpoczyna się niesłychane plagjatorstwo, objawiające się w sztychowaniu cudzych map; wydawcy przestają być karto­grafami, są tylko handlarzami lub księgarzami. Płyty przecho­dzą w ciągu trzech, czterech pokoleń z ojca na syna, którzy, nie poprawiając ich, odbijali je na nowo, upiększywszy tylko mapę jakim nowym rysunkiem lub zaopatrzywszy ją w zna­czący napis, w rodzaju: tabula novissima, recens curata i t. p.;ń Jaroszewicz J. Obraz Litwy, Wilno IS il, П,' 118.Dzieje korony polskiej, pod r. 1561; w r. 1916 miał dr. L . Kolan- kowski w Kole Krakowskiem To w. historycznego odczyt: „Pomiar Litwy za Zygmunta Augusta”, którego treść nie jest mi znana.ä) Kucharzewski F. Inżynierja i miernictwo, w dziale zbiór. Polska w kulturze europejskiej. Kraków 1918, U, 416ń Merkator pierwszy wprowadził nazwę a t l a s  na oznaczenie zbiorumap.14
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map zaś nie datowano rozmyślnie. Od. plagjatu zabezpieczali się wprawdzie sztycharze przywilejami, ale sami nie zwracali uwagi na własność innych.Pomimo to wszystko, szkole holenderskiej niesposób od­mówić zasług. My ze swej strony możemy być jej wdzięczni za piękne odbicie paru map Polski.Oprócz wymienionej już mapy Gródeckiego, w r. 1613 ukazała się w Amsterdamie, z pod rylca Hessela Gerarda, a z pod tłoczni Wilhelma Blaeuwa wielka mapa Litwy na 4 arkuszach w skali 1:1.300.000, narysowana przez Tomasza Ma­kowskiego, zaś wydana staraniem ks. Mikołaja Radziwiłła, zwanego Sierotką. Na mapie autor podpisał się skromnie: T . M. Geogr, Polonus, dzięki jednakże nowym badaniom^), od­kryte zostało jego nazwisko oraz pewne szczegóły, dotyczące jego życia i prac nad tą piękną mapą. Dzięki nim wiera}% że już około roku 1597 prace koło mapy były w pełnym bie­gu, że Sierotka miał jakiegoś towarzysza w pracy, nazwisko którego jest nam nieznane, który jednak zajmować musiał wyższe od niego stanowisko społeczne. Towarzysz ten, jak widać z zachowanego w starym kopjarjuszu listu Radziwiłła do niego, dostarczał materjałów, np. „malowany tractum“ Dniepru. Sierotka wysyłał specjalnych delegatów, wspomina bowiem w liście o pisarzu swym, którego wysłał do niektó­rych powiatów „aby pilno spisał miejsca et distantia“ . Tym pisarzem był prawdopodobnie Makowski, szlachcic z Korony, o którym wiemy, że był zdolnym r3^townikiem i przebywał w Nieświeżu, wykonywując różne prace rysownicze i sztychar- skie i kierując tamtejszą drukarnią. Wkrótce po r. 1610 opu­ścił Nieśwież; dalsze losyje^o są nieznane. Ostatnia jego praca sztycharska datuje z 1620. O innych współpracownikach nic nam nie wiadomo.O ile pozwalały na to ówczesne metody naukowe stara­no się przy wykonaniu tej mapy uczynić ją możliwie dokładną. Położenie geograficzne ważniejszych miejscowości zostało okre­ślone bądź drogą astronomiczną, bądź to przybliżenie na pod­stawie itinerarjów. Oczywiście nie była to jeszcze triangu- lacja, a rysunek, np. rzek, wiele pozostawia do życzenia. W każdym jednak razie, mapa Makowskiego, wydawnictwo możnego ma­gnata, nie szczędzącego kosztów na pracę którą podjął zapewne z ambicji narodowej,ehcąc pokazać cudzoziemcom jaka jest ziemia litewska, to n i e t y l k o  p i e r w s z a  na w i ę k s z ą  s k a l ę  w у к o n a n a p r a c a k a r t o g r a f i c z n a ,  d o t y c z ą c a0 Jolig. H. Niederländische Einfüsse in der deutschen Kartographie. Li­psk 1903, 37 nast, 69 nast.por. Kordt: op. cit. zeszyt II 3, Merczyng Ы.: Mapa Litwy z г. 1613 ks. Radziwiłła Sierotki pod względem matemat3fcznym i kartograficz­nym. Spraw. Tow. Nauk. Warsz. wydz. mat. przyr. VI, 1913, 416 — 441, Birkenraajer L. A.: Wiadomości o mapie geogr. Litwy Tomasza Makow­skiego (z r. 161^, uważanej za zaginioną. Spraw. Ak. Um. XVIII, 1913 Nr. 4, Jakubowski J.; Z dziejów ks. Sierotki. Geograf polski Tomasz Makowski. Moskwa 1916 (Odb. z „Odgłosów“), por. też tego ostatniego artykuł w Prze­glądzie Geogr. I. 1919, zeszyt 3 — 4. 15



j e d n e j  c z ę ś c i  z i e m  p o l s k i c h ,  l e c z  na  s w e  c z a s y  m a ł e  a r c y d z i e ł o ,  godne stanąć obok wspomnianej, mapy Bawarji Apiana lub map Prus Kacpra Hennenberge- ra z r. 1584 i Śląska Marcina Helwiga (1561). Dodać na­leży, że na mapie tej z boku, w formie długiego pasa, umiesz­czona jest mapa biegu Dniepru w skali ok. 1:300.000. Mapa Makowskiego (zob. rys. 2) cieszyła się wielką popularnością, była w X V II w. niejednokrotnie odbijana w zmniejszeniu.W miarę jak się zbliżamy do czasów now'szych potrzeba i znaczenie kartografji coraz bardziej jest doceniane. Znane nam są dwa nazwiska kartografów Zygmunta ІП: Aureljuszafiu  к ..

Promiê

Soleczmki

X- \ GtermorrńAkk Rys. 2. Wycinek z mapy Litwy Tomasza Makowskiego.Passarottiego, który w r. 1607 sporządził plan Lwowa i okolic oraz Adama Zaremby, geometry nadwornego, autora opisu, a zapewne i mapy księstwa Smoleńskiego.Interesy polityczne, W3'magające coraz baczniejszej uwagi na kres}  ̂ południowo-wschodnie sprawiły, że kartografją ich pilnie się zajmowano. Pod tern względem może pobudziło do pracy zetknięcie się na polu bitew z armją szwecką, znakomi­cie jak na owe czasy zorganizowaną co do kartografji wojsko­wej, którą zarówno Karol IX , Gustaw Adolf jak i Karol X II popierali 1).') Z czasów ich walk w Polsce pochodzi mapa ziem naszych Eryka Dahlberga (1660).16



w  г. 1645 z rozkazu hetmana Koniecpolskiego wysłany został artylerzysta Sebastjan Aders na Czarnomorskie po- brzeże. W przebraniu kupca tatarskiego miał on zdjąć rysun­ki i plany miast i twierdz tatarskich. Współczesne źródła na­zywają go biegłym geometeą i rysownikiem 2). Dzięki też po­trzebom wojskowym, w połowie w., jesteśmy w posiadaniubardzo pięknych i na owe czasy dokładnych map Ukrainy. Autorem ich jest francuski inżynier wojskowy, Wilhelm le Vasseur de Beauplan,ur, w Normandji około 1600 r. Roz­począł karjerę wojskową we Francji, jednakże już około 1631 r. przybył do Polski i tu, jako inżynier wojskowy i artylerzy­sta, pozostawał w służbie polskiej pod hetmanem Koniecpolskim 17 lat. przez cały czas panowania Władysława IV . Terenem jego działalności w tym okresie były południowo-wschodnie obszary Rzplitej, miejscem najczęstszego pobytu — Bar. Zbu­dował na kresach cały szereg twierdz i zamków: w Nowym Koniecpolu, Kremierczowie, Nowogrodzie, wreszcie jego dzie­łem był Kudak. Brał udział w wielu bitwach i potyczkach. Jako człowiek inteligentny, bystry obserwator i zdolny karto­graf rozpoczął rysować mapy Ukrainy oraz pisać opis kraju. Po śmierci Wlad\^sława IV, z nieznanych nam bliżej powodów, może pominięt}  ̂ w nagrodach za oddane usługi, powrócił do ojczyzny i tu w Rouen zajął się zaraz opisem Ukrainy, którą z podróży i wojen znal doskonale. Ukazał się ów opis po raz pierw­szy w r. 1651 i zawiera nietyłko szczegóły geograficzne i et­nograficzne, lecz ciekawe wzmianki o- klimacie, florze i faunie Ukrainy 1).Beauplan ma za sobą szereg prac kartograficznych: prócz mapy Polski i mapy Dniepru wykonał trzy mapy Ukrainy:1) „Dełineatio generalis camporum desertorum vulgo Ukraina“ w skali 1:1 800 000 na 9 tablicach., rytowaną przez znakomitego sztycharza Wilhelma Hondjusza w Gdańsku, pomiędzy 1648— 1651, 2) „Dełineatio specialis et accurata Ukrainae“ , wielka mapa na 8 tablicach, w skali 1:450 000, tamże i przez tegoż rytownika rytowana i wydana w r. 1650 (zob. rjrs. 3), wreszcie 3) mała mapa „Carte d’Ukraine“, dołączona do drugiego wydania „ D e ­scription de rUkranie‘‘, Rouen 1660 )̂.Prócz tego istnieje cały szereg kopij, gdyż mapy Beau- plana aż do końca X V III wieku stały się źródłem dla tych wszystkich, którzy chcieli poznać nasze kresy południowo-wsctm- dnie, a i dziś jeszcze są cenne dla geografów i historyków*, bo też mapy Beauplana, szczególniej wielka jego mapa Ukrainy, są n a j wy ż s z y ^ m w y r a z e m  p o l s k i e j  k a r t o g r ą f j i  wo j -
0 Dubiecki M. Kudak. 2 wyd. Warszawa 1900, 111. Korzon op. cit. 11,340 podaje wiadomość, „że w wojnie z Chmielnickim, dzięki „malowanym“ mapom i porządkowi, wojsko polskie przebyło wzorowo i prędko od 15 do 19 czerwca przestrzeń 11 milową od Sokala do Beresteezka“, ale nie poda­je skąd wziął wiadomość o mapach. Zapewne mowa o mapach Beauplana.O Beauplanie istnieje obszerna literatura, por. Kordt op. cit, II,16 — 23Polski karlografja *о|5ко«а̂ 17



s k o w e j  z p r z e d X V n i w ,  Staranność wykonania przynosi zaszczyt nietylko autorowi, lecz i rytownikowi. Jako charakte­rystyczne cechy mapj  ̂ podnieść należy: 1) orjentację południo­wą t. j. umieszczenie północy na dole, południa w górze oraz2) zaznaczenie szlaków tatarskich i miejsc ufortyfikowanych, zamków i brodów. Sposób rysunku jest zresztą podobny do ogółu map tego czasu.Beauplan miał wydać jeszcze ogólną mapę Polski, którą również rytować miał Hondjusz, ten zmarł zanim do pracy przystąpił, a wdowa odesłała pł3?'ty miedziane królowi Janowi Kazimierzowi. Niewiadomo, czy jest to ta sama mała mapa, która

Rys. 3. Wycinek z wielkiej mapy Ukrainy Wilhelma Beauplana (1650).wydana została w r. 1650 czy też jakaś większa mapa, jaką się być zdaje ta, którą po śmierci Hondjusza król polecił w r. 1654 do­kończyć i wydać Joachimowi Pastorjuszowi i Jerzemu Forste­rowi, drukarzowi gdańskiemu, W3^znaczając im 1800 złp. rocz­nie )̂. To ostatnie przypuszczenie wydaje mi się słuszniejsze. Czy doszło do wydania tej mapy nie wiemy,Wilhelm Hondjusz, (1602 f  po 1651) holenderski r̂ J’townik ze znanej rodziny kartografów, nietylko ryto wał mapy Beau-’) Dodać należy, że Beauplan, powróciwszy do Francji, wydał mapy Normandji i Bretanji.®) Arch. Gł. akt dawnych. Metr. Koronna tom 195, 52, Akta starej Warszawy tom 554, 19, zob. Giedroyć Fr. Źródła biogr. bibliogr. do dzie­jów medycyny w dawnej Polsce, Warszawa 1911, 588.18



plana. Istnieje pogląd, mający wszelkie cechy prawdopodo­bieństwa, źe Hondjusz został królewiczewowi Władysławowi IV, bawiącemu w 1624 r. w Holandji, przedstawiony jako sztycharz map i w tej roli sprowadzony do Polski i), Z prac jego karto­graficznych wyliczyć trzeba: wyrytowanie planu Wieliczki Mar­cina Germana (1645), mapy błot poleskich Daniela Zwickera 
z r. 1650, wreszcie planu oblężenia Smoleńska, wykonanego w 1634 r. przez Jana Pleitnera, inżyniera Władysława IV , a wy­danego przez Hondjusza w r. 1636 na 16 arkuszach )̂. Z  lewej strony dziewiątego arkusza tego planu umieszczona jest mapka Polski oraz wizerunek miernika wojskowego, trzymającego w ręku przenośne astrolabia, t. j. koła, podzielone na stopnie i minuty, służące do określeń kątowych.Dotychczas nie udało się zbadać czy, podobne jak Bato­ry, posiadał kartografów, przy swym boku król Jan III, W  każ­dym razie jest faktem ®), że Sobieski był gorącym miłośnikiem geografji, gromadził książki z tej dziedziny i mapy, udzielał wskazówek podróżnikom i kartografom, że wreszcie był człon- kie pierwszego towarzystwa geograficznego na świecie („L’Accademia cosmografica degli Argonauti“ w Wenecji), W swych działaniach wojskowych przedewszystkiem opierał się na mapach; przed wyruszeniem na wyprawę wiedeńską zwraca się do księcia lotaryńskiego, prosząc go o nadesłanie w jaknajszybsżym czasie dokładnej mapy okolic Wiednia, w pro­mieniu paru mil. Wiemy, że z mapy tej stale i ciągle korzy­stał, jak pisze Dupont^), inżynier królewski, „zarówno w dzień jak i w nocy“. Korzon niesłusznie przypisuje orjentowanie się Sobieskiego w terenie przedewszystkiem intuicji, w listach jego i wiadomościach współczesnych, mamy dowody, że ge- njalne swe „ordres de bataille“ opracowywał na mapach.W  X V II wieku, prócz wspomnianych wyżej map, ukazała się jeszcze mapa województwa poznańskiego d-ra Jerzego Freudenharoera (1654); nad mapą Wielkopolski pracował również Maciej Głoskowski, komornik graniczny woj. kaliskiego, autor dzieła „Geometria peregrinans“. Głoskowski, w liście z r. 1648 do sławnego astronoma gdańskiego Heweljusza, prosi go o przy­słanie mu teleskopu, w celu ukończenia tej mapy, nad którą oddawna pracuje, donosi też, że wiele już do niej zebrał materjału ®). I ten dokument polskiej kartografji zaginął dziś bez śladu. -

P Block J. C. Das Kupferstichwerk des Wilhelm Hondius. Gdańsk, 1891, 2.̂ ) Płyty tego planu, złupione przez Rosjan w Nieświeżu, znajdują się dziś w Akademji sztuk pięknych w Piotrogrodzie, Kopję wydała Miko­łajewska Akademja Gen. Sztabu w 1904 r.Por. Olszewicz B. Król Jan Sobieski jako miłośnik geografji Przegl. Geogr. I, 1918, 114—120.*) Pamiętniki do historji życia i czynów Jana III Sobieskiego, wyd. J , Janicki. Warszawa 1885, 135.5) Korzon op. cit., III, 57.®) Franke J .  N. i jakubowski A., Głoskowski Maciej, matematyk pol­ski K V II w. Rozpr. wydz. mat. przyr. Akad. Um., V, 1878, 134, 142, 146.19



Wszystkie te prace: Makowskiego, ßeauplana lub Gło- skowskiego, oparte były na pomiarach astronomicznych dla kilkudziesięciu lub kilkunastu zasadniczych punktów, reszta była zarysowana przy pomocy itinerarjów. Stolik mierniczy (mensula praetoriana), wynaleziony w Niemczech przez Jana Praetoriusa ok. 1590 r., a opisany w 1619 r. przez lego ucznia Schwentera, dość wcześnie jednak był znany w Polsce. Szczegóło­wo objaśnia użycie stolika i zdejmowanie z jego pomocą planów z natury Joachim Stegman, w swem podręczniku matematyki z r. 1630 )̂. Pierwszym w Polsce, o którym wiemy, że używał stolika, był Jan Petersen Hain, lekarz. Dwaj matematycy krakow­scy: Jan Brożek i Stanisław Pudło wski^) około r. 1660, zobaczywszy go na rynku krakowskim, robiącego plany przy pomocy stolika, zaciekawieni tym ciekawym, a nieznanym, im przyrządem na­mówili go, by wydał tłumaczenie traktatu Schwentera. Wyszło ono jednak dopiero w 1664 w Krakowie ®).Stolik pretorjański, uzupełniony libellą, lunetą i kołem pionowem, stał się zasadniczem przyrządem zdjęć kartograficz­nych. Żywa działalność na polu astronomji, (p. i. odkrycie satelitów Jowisza przez Galileusza) oraz postępy na polu fizyki i matematyki (pierwsze tablice logarytmów—1614) dają karto- grafji w ciągu wieku XVlI-go dalsze podstawy. Udoskonalone zostają instrumenty astronomiczne, służące do ustalenia współ­rzędnych geograficznych, oraz przyrządy miernicze, wynalazek barometru przez Torricellego umożliwia Pascalowi zastosowanie go do pomiarów wysokości, wreszcie, co najważniejsze, Wille- brod Snellius kładzie podstawy triangulacji, przyjmując pierwszą^ bazę i sieć trójkątów pod Bergen-op-Zoom w Holandji, co teore­tycznie uzasadnia w dziele „Eratosthenes batavus”... (1617). Na zasadzie ostatniego odkrycia i przy pomocy stolika mierniczego dokonywa, w latach 1624—1635, Wilhelm Schickhart pierwszego, na triangulacji opartego, zdjęcia topograficznego, obejmującego Wirtembergję.Jest rzeczą ciekawą i dotąd u nas nieznaną, że pierwsze podobne prace, wykonane na terytorjach brandenburskich i pruskich, są dziełem Polaków.Nad zdjęciem Prus Wschodnich (1660—1678) pracował inżynier i geograf Józef Naroński. Jest on niewątpliwie iden­tyczny z Józefem Naronowiczem Narońskim, autorem cennego rękopisu „Geometrii“ z r. 1659, zachowanego w bibljotece
Institutionum mathematicarum libri U. Raków 1630.2) Pudłowski (j- 1645), jak tego dowiódł w ostatnich latach Birken- majer (^Spraw. Akad. um. ХѴПІ 1913 № 10) był nieprzeciętnym matema tykiem. Pomiędzy innemi ustalił on długość i szerokość geogr. Krakowa, oraz (w 1642) proponował przyjęcie „miary powszechnej* jaką miała być długość wahadła sekundowego. Tę myśl opublikował Włoch, Tytus Bu- rattini (Missure universale, Wilno 1675). Wyprzedzała ona o półtora stulecia próby znalezienia miary powszechnej uczonych francuskich, twórców sy­stemu metrycznego.3) Kijcharzewski F. Pierwszy stolik mierniczy w Polsce. Przegląd* techniczny 1896.20



Akadernji w Krakowie, oraz „ßudownictw^a wojemiego“ z tegoż roku, znajdującego się w archiwum sztabu gen. w Piotrogrodzie. „Geometrja“, pisana po polsku, szczególniej uwzględnię zasto­sowanie trygonometrji do wykonania pomiarów danej okolicy i rysowania mapek topograficznych. W e wstępie zaznacza JSIaroński, że przewodnią jego myślą było wprowadzenie języka polskiego do dzieł naukowych )̂.Wracając do, nieznanych naszym historykom, prac karto­graficznych Narońskiego, zaznaczyć należy, że rezultatem ich jest szereg, ładnie w^^konanych, kolorowanych mapek poszcze­gólnych powiatów Prus Wschodnich w skali 1:100 000 lub 1:50 000 (dziś w Arch, państw, w Królewcu).Naroński zmarł w r. 1678 w Szczytnie, nie dokończywszy roboty, a jako jego następca zostaje przez elektora wyznaczony Samuel Suchodolec, (ur. 1649 r.), od 1672 r. pozostający w służbie wojskowej brandenburskiej. Mianowany w 1679 miernikiem i inżynierem, zaliczany bywa Suchodolec do najwy­bitniejszych kartografów swego czasu. Jak sam pisze, wykonał około 300 prac dla elektorów pruskich, obok tablic genealo­gicznych przeważnie mapy, z których najwybitniejsze są: piękna mapa okolic Poczdamu w skali 1:12 500 i mapy Prus Wschodnich, które zaczął rozmierzać i rysować od roku 1683. W  1713 zo­stał przez Fryderyka Wilhelma I nagrodzony dobrami Alt Ro­senthal w powiecie Rastemborskim, lecz odebrano mu kiero­wnictwo prac nad skartowaniem kraju. W  1763 ukończył, z pomocą swego syna, Władysława, mapę Prus Wschodnich, w skali 1:135 000, którą w przeciwieństwie do innych, za tajne uważanych prac Suchodolca, wydała w 1763 na 7 arkuszach berlińska Akademja Nauk. „Kriegskarte des jetzigen Königreichs Preussen“ (w skali 1:412 000) ukończył następca jego de Colłas. Suchodolec zmarł około 1725. Podkreślić należy, że zarówno jego mapy jak i mapy Narońskiego są podstawą późniejszych prac kartografji wojskowej pruskiej )̂. Jeden z autorów niemiec­kich zwie Suchodolca twóreą topografji wojskowej Prus®).Epoka, w której obydwaj w pruskiej służbie pozostający Pola­cy pracują,przypada już na początek okresu,który w dziejach karto­grafji nazywamy „epoką reformy kartografji“ ;są to czasy,w których powstaje w dzisiejszy sposób pojmowania kartografja wojskowa.') Ms. 1452, por. Ruxerowna: Wiadomość o nieznanej geometrji J . N. Narońskiego. Spraw, Ak. Um. XVII, 1913, 10. Encyklopedja OrgelbrandaX IX , 217, wspomina o radcy elektora brandenburskiego tego imienia i nazwiska, „który mieszkał w Królewcu i zajmował się pisa­niem roczników polskich", wymienia dalej jeden jego rękopis historyczny z r. 167]. Tę wiadomość, choć najzupełniej prawdopodobną, podaje w wąt­pliwość Wielka Encyklopedja Illustr. Serja 2, I, 21-3O działalności Narońskiego i Suchodolca zob.: Roeder H. Zur Geschichte des Vermessungswesens Preussens, Stuttgart 1908, 77, nast., 132, nast, Friedländer Ernst. Beiträge zur Gesch. der Landesaufnahme in Bran­denburg—Preussen unter dem Grossen Kurfürsten und Friedrich III. Ho­henzollern--Jahrbuch IV, 1900. Jak z rachunków wynika, otrzymywał Naroń­ski 288 talarów rocznie.Abendroth A . Die Praxis des Vermessungsingenieurs...., Berlin.1912, 18.
21



w  epoce ^reformy kartografji“ rolę kierowniczą na tem polu obejmuje Francja; ośrodkiem prac kartograficznych staje się Akademja Nauk w Faryżu. Są to czasy w których zaczęto sobie jasno zdawać sprawę z tego, że dawniejsze obliczenia współrzędnych geograficznych są fałszywe, a przedewszystkiem, że błędna jest podana przez Ptolemeusza, a do tej pory jeszcze przyjmowana, długość morza Śródziemnego (62'*). Dzięki pra­com Jana Picarda, La Hire’a, Jana Dominika Cassiniego (starszego) oraz Wilhelma Delisle’a, przy pomocy szeregu nowych obserwacyj astronomicznych i pomiarów geodezyjnych, zostają usunięte zasadnicze błędy dawniejszych map. Morze Śródziemne zostaje w rysunku sprowadzone do właściwej swej długości, t. j- do 42'*, wskutek czego obraz Europy staje się wierniejszy. W  końcu XVM-go i na początku Х Ѵ Ш -go wieku zaczynają się ukazywać pierwsze mapy krytyczne; w 1685 r. wychodzi mapa Francji, w 1693 — „Le Neptune Franęais”, pierwszy nowoczesny atlas dla marynarki wojennej, wreszcie nieco później wydane zostają mapy Europy (1725) i innych części świata. Wszystkie te prace podają już dla Europy Zachodniej nowe obliczenia współrzędnych geograficznych )̂.Na te czasy przypadają też początki organizacji oficjalnej kartografji wojskowej. Widzieliśmy wyżej, że kartografowie wojskowi oddawna towarzyszyli armjom, że potrzebę ich rozu­miano 2), a nawet w XVlI-ym  wieku w różnych krajach (w Szwecji, w Austrji, w Polsce) rozpoczęła się praca nad mapami szczegó- łowemi, które w pierwszym rzędzie służyć miały celom woj­skowym. Jednakże pojęcia inżyniera wojskowego i kartografa wojskowego nie rozróżniano; do prac kartograficznych odko- menderowywanp z pułków oficerów różnej broni tylko czasowo. Dopiero w 1696 marszałek Vauban wyróżnia ich. tworząc tale zwanych ingimeurs des camps et armies, zwanych później inge- 
nieurs-geogvapkes. W  roku 1744 otrzymują oni stalą organi­zację i pracują w ścisłym związku z „Depót de la Guerre“ , zało­żonym w 1688 r. przez ministra Louvbis. Założony jako pewnego rodzaju instytut historyczoo-wojskowy, staje się z czasem „De- p6t“ pierwszym zbiorem kartograficznym dla celów wojskowych.Organizacja kartografji wojskowej we Francji przechodziła od tego czasu różne koleje, korpus inź3mierów-geografów (pod różnemi nazwami) parokrotnie był rozwiązywany, przyłączony do inżynierji i reorganizowany, odłączony od „Depot de la Guerre” i znów z nim złączany jednakże olbrzymie wpływy kulturalne Francji w XVIII wieku sprawiły, że sama myśl

’ ) Sandler Chr. Die Reformation der Kartographie um 1700, Mo­nach jum 1905.
2) Zob. wyżej; oprócz tam wspomnianych pisarzy możnaby przytoczyć to, co Montecuccoli (Trattato della guerra, 1641) pisze o mapach szczegóło­wych, Cytuję według wyd. niemieckiego w Ausgewählte Schriften... Wie­deń—Lipsk 1899, I, 244.®) Zob; Berthaut. Les ingćnieurs gćographes militaires 1624—1831.. EUide historique. Paryż 1902, 2 tomy, oraz tegoż autora; La carte de France 1750—1898. Etude historique. Paryż 1898—99, 2 tomy.
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tworzenia specjalnych kartografów wojskowych znalazła później naśladowców w innych państwach europejskich.Ale niet3dko pod tym względem wyprzedziła Francja inne krajel Tutaj powstała pierwsza mapa całego kraju oparta na triangulacji, mapa Cezara Franciszka Cassiniego (wnuka wspo­mnianego powyżej Dominika), zwana też mapą Obserwatorjum lub Akaderaji )̂. W celu wydania tej mapy zaw îązał się rodzaj towarzystwa akcyjnego, mający za sobą poparcie Ludwika XV  i sfer rządowych. Pracę tę wykonali inżynierowie cywilni w ciągu czterdziestu lat (1750—1790); rezultatem była mapa w skali 1:86 400 na 184 arkuszach, jakkolwiek mapie Cassiniego brakło jeszcze, jak wszystkim mapom ówczesnym, tej delikat­ności wykonania, jaką odznaczają się dzisiejsze mapy topogra­ficzne, a słabą jej stronę stanowi jeszcze rysunek rzeźby terenu (choć zastosowano tu wyższą od r^ ŝunku perspektywicznego metodę linij największego spadku), to jednak ze względu na samą ideę kartograficznego zdjęcia na podstawie triangulacji całego, wielkiego kraju, jest ona w dziejach kartografji epokową. Wpływ tego wielkiego dzieła był olbrzymi; zobaczymy dalej, że ono było wzorem i dla naszych projektów kartograficznych.Niestety, na początku tej nowej epoki w historji karto­grafji, Polska nie bierze w tej dziedzinie udziału w pracy. Podobnie jak na innych połach, i na polu kartografji za A u gu­sta II brak u nas wybitnych pracowników; jest to najsmutniejsza i epoka w dziejach kartografji polskiej, okres największego jej upadku. W  czasie gdy na Zachodzie powstają nowe metody kartografji; gdy po Francuzach prz\''siępują do pracy Niemcy (Jan Baptysta Homann, Tobjasz Мазтег) lub Austrjac>'' (Jan Chrystjan Müller) u nas oryginalna produkcja kartograficzna spada do zera. O kartografji wojskowej niema wówczas w Polsce mowy wobec dezorganizacji wojska )̂.! Dopiero za panowania Augirsta III zaczyna się na nowo budzić u nas praca kartograficzna. Powstają wówczas: mapa Litwy ks. Jana Nieprzeckiego (wyd. w 1749 r, przez Homanna w Norymberdze), mapa Warmji Jana Fr3̂ deryka Enderscba, matematyka królewskiego z Eibląga, z rozkazu i kosztem Adama Grabowskiego, ks. biskupa warmińskiego wydana, a prz3  ̂ pomocy ks. Józefa Tuławskiego wykonana (175 5), тара pozostałej części Prus Królewskich tegoż autora (1753), ale są to drobne prace, dla kartografji wojskowej małego znaczenia.Około 1740 roku myśl opracowania i wydania szczegółowej mapy całej Polski, może pod wpływem rozpoczęcia we Francji prac przez Cassiniego, podejmuje Józef Aleksander Jabłonowski, wojewoda nowogrodzki, znany protektor nauk (1711 f  1777)T). Prace nad tą mapę trwały szereg lat, a W3̂ danie jej natra-
P Plan poprawienia mapy Francji przez triangulację został powzięty już w 1678 r. i popierany byl przez Ludwika X!V i jego ministra Colberta, zrealizował go jednak dopiero Caąsini w następnem stuleciu.
2) por. Korzon op. cit. Ili, 103.p O Jabłonowskim istnieje obszerna literatura (por. Estreicher Bibljografja Polska XVIII, 356), brak jednak źródłowej monografji.



fiało na różne trudności. W  robocie brali udział, pomiędzy innymi: Saint Hillers, kartograf francuski, sprowadzony przez Jabłonowskiego w 1756 r. oraz F'ranciszek Klorjan Czaki, Węgier z pochodzenia, kapitan wojsk koronnych, późniejszy geograf króla Stanisława Augusta. O działalności Czakiego mało dota.d było wiadomo, tembardziej, że nazwisko jego stale przekręcano na Czacki )̂. W  „Kurjerze Polskim“ z listopada 1760 r. czytamy, że ks. Jabłonowski „skapitulował p. kpt. Czackiego do w^^doskonalenia тарз  ̂ generalnej Polskiej i W . X . Lit. z prowincjami sub ocułis et direct!one sóa, około której sam książę od lat dwudziestu pracował“ . Dzięki ogłoszonej drukiem korespondencji znakomitego kartografa francuskiego Jana Baptysty d’Anville’a z Michałem Henninem, sekretarzem poselstwa francuskiego w  Polsce w łatach 1752—1764 wiemy, że Czaki od 1740 roku (może w związku z mapą Jabłonowskiego) podróżował po Polsce, narysował szereg map szczegółowych, które około 1760 r. w porozumieniu ze wspomnianym wyżej Enderschem, przygotowywał do wydania. Były to: mäpa okolic Warszawy, mapa biegu Wisł\  ̂ (na 12 ark.) wreszcie mapy poszczególnych województw z oznaczeniem starostw, ekonomij królewskich i dóbr duchown3̂ ch ®). O mapie Wisły wiemy, że Czaki wykończył ją i za pośrednictwem ambasadora francuskiego Paulmy’ego przesłał w 1761 r. d'Anville’owi; ten wykorzy­stał ją dla swych prac, na ręce zaś autora i Jabłonowskiego przesłał swe uwagi nad nią^). Dot3 ĉz3d3" one potrzeby ściślej­szych pomiarów. Krytykę znakomitego geografa przyjęli Jabłonowski i Czaki z wdzięcznością i za pośrednictwem Hen- nina donieśli, ź-e zastosują się do jego uwag przy opracowy­waniu map3 ;̂^ogólnej (t. j . całej Polski), która, jak pisał Hennin w marcu 1762 r. ®), miała być gotowa na lipiec tegoż roku; Czaki pragnął ją przewieźć do Paryża do rytowania. Jednakże inaczej się stało i mapa podjęta przez Jabłonowskiego, ukazała się dopiero w dziesięć łat później i to nie pod nazwiskiem Czakiego, lecz znakomitego kartografa włoskiego Jana Anto­niego Rizzi-Zannoniego (1736 J1814).O Czakim, którego żadnej, niestety, prac}  ̂ kartograficznej nie znamy, wiemy, że Ьз  ̂ później kartografem Stanisława Augusta (nobilitowan3?m w 1768)®), Że projektował połączenie
P Zaznaczę, że t̂ 'lko Lelewel J. Historja geografji... (w Pismach po­mniejszych. Warszawa 1814, .73) wspomina że „Polska za Augusta III [mie­rzona] przez Węgrzyna Czaki*.Marcel Gabriel. Correspondance de Michel Hennin et de d’Anville. Bull, de geogr. hist, et descriptive 1907, 441—482. Hennin, człowiek bardzo wykształcony zbierał mapy, plany, materjały geograficzne i żywo intereso­wał się geografią Polski. Posyłał on d’Anvilie’owi mapy i informował go o postępach naszej kartogrąfji. h ib. 472.ib. 473, nast.®) ib. 475.«) Vol. leg. VII, 802.
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kanałami Noteci z Wisłą i Piny z Muchawcem 2), że wreszcie, jak świadczy paszport, wystawiony dla niego w 1772 r.®), został przez Stanisława Augusta w}?̂ słany na Litwę „dla delineacji map geograficznych“ , wątpliwe jednak czy co wykonał, skoro Baka- łowicz już w 1773 r. zwie go nieboszczykiem Dodam, że wspomniany wyżej paszport wyraźnie zaznacza, że Czaki wy­konał już mapę Korony.Wróćmy jednak do mapy Jabłonowskiego. Jest rzeczą ciekawą, dlaczego prace nad mapą, będącą w marcu 1762 r. na ukończeniu, doznały przerw '̂- i dlaczego jeden z najważniej­szych współpracowników—Czaki usunął się od pracy. Sprawę tę wyjaśnić mogłoby jedynie zbadanie korespondencji Jabło­nowskiego. W  każdym razie faktem jest, co stwierdza zresztą sam Zannoni w dedykacji mapy, że została ona wykonana na pod­stawie raaterjałów i poprawek Jabłonowskiego. Zannoni był bezwątpienia zdolnym kartografem, o pozyskanie jego współpra- cownictwa zabiegał za konsulatu sztab francuski jednakże je­śli nawet sam rysunek mapy Polski wyszedł z pod ręki W ło­cha, a z pod rylca Francuźów, tern niemmiej tkwi w niej po­ważna część polskiej pracy. Jabłonowski zetknął się podobno z Zannonim w 1763 r, лѵ Rzymie, w dziesięć lat później, w 1772 r. mapa była gotowa. Przypatrzmy się bliżej temu dziełu. „Carte de la Pologne divisee par provinces et palati- nats et subdivisee par districts, construite d’apre quantite d’arpen- tages, d’observations et de mesures prises sur le lieux...“ opraw­ne najczęściej w formie atlasu, składa się z pięknej karty ty­tułowej i ded\?kacji, planu Warszawy, mapy zbiorowej i 21 ta­blic map w skali 1:700 000 (zob. rys. 5). Sztychowana przez W3rbornych rytowników w Londynie, mapa Zannoniego, po­mimo tytułu francuskiego podaje nazwy województw, miast, rzek lub gór po polsku, na pograniczu zaś z Turcją i po turecku (arabskiemi czcionkami). Oczywiście nie jest ona i być nie mogła wolna od błędów, choćby już ze względu na to, że dopiero na czasy ukazania się mapy w handlu przypada, jak dalej zobaczymy, okres żywszego zajęcia się u nas, podstawowem dla kartografji, nowera obliczeniem współ- rzędn3mh geograficznych. Nie jest również mapa Zannoniego oparta na ścisłych pomiarach trygonometrycznych®). Rysunek’) W  Arch. Skarbowem w Warszawie znajdował się pod sygn. XXX I, 136, dziś, zdaje się, zaginiony, rękopis Czakiego z 1766 r. poświęcony tej sprawie.)̂ Bakałowicz J . Traite sur le nivellement. Warszawa 1773, 57, nota.q zob. Wierzbowski T. Materjały do dziejów piśmiennictwa polskiego. Warszawa 1904, Ii, 138 — 1̂ 9.q Bakaiówicz 1. c.5) por. Berthaut Les Ingenieurs gdographes, I 190, nast., 218, nast.'Ö) Jak pisze Drapeyron (J. A. Rizzi Zannoni gćographe italien. Son sćjour en France 1737—1776. Revue de Gdogr. X L l, 1897, 403) Zannoni już w 1753 r. z polecenia Augusta 111 mierzył trójkąty południka warszawskiego dla opracowania dokładnej mapy Polski. Na czem się oparł Drapeyron i ja­ki był stosunek tych pomiarów do przedsięwzięcia Jabłonowskiego nie wiem, ponieważ artykuł ten nie był mi dostępny (cytuję za Marcelem op. cit, 455). Nie mogłem także zapoznać się z pracą Blessicha; Un geografo italiano dal25



rzeźby terenu jest jeszcze perspektywiczny, stoi zatem mapa Zannoniego niżej pod względfem naukow^^m od mapy Cassinie- go. Pomimo tych, i szeregu innych braków i błędów, była ona na owe czasy dobrą mapą; rola jej w dziejach naszej karto- grafji jest wybitna. Pominąwszy, wspomniane wyżej, a dziś zaginione map}'’ Strubicza b}da mapa Zannoniego p i e r w s z ą  z n a n ą  n a m m a p ą  s z c z e g ó ł o w ą  c a ł e j  P o l s k i .  Jako mapa wojskowa była ona długi czas używana; usilnie starano się znaleźć ją dla gabinetu topograficznego Napoleona, co było dosyć trudne, gdyż mapa stała się rzadką. To też gdy w r. 1806 udało się dyrektorowi „Depot de la guerre"—gene­rałowi Sansonowi odnaleźć w Warszawie i pozyskać płyty map Zannoniego, postarano się o nowe jej odbitki; znajdowały się one w rękach sztabowców napoleońskich w czasie kampanij 1812—-1813 2). Jak widać z prac około mapy Zannoniego, cza­sy Augusta ПІ stanowią znaczny postęp w porównaniu z pierw- szemi dziesiątkami XVlII-go wieku. Jest to w związku z roz-r poczynającym się u nas wówczas , ogólnym „przewrotem umy­słowym*'; zwrot ku lepszemu następuje w czwartym i piątym dziesiątku, od połowy zaś tego stulecia ruch naukowy wzrasta w przyśpieszonym tempie.Z kartografji czasów saskich zaznaczyć należy jeszcze dwie prace ĵ. Pierwszą z nich jest wielki* plan Warszawy, wy­konany przez inżyniera wojsk koronnych, podpułkownika, Ri- caud de TirregaiÜe’a na rozkaz marszałka Bielińskiego. Orygi­nał na 4 wielkich arkuszach (12 sekcyj) pozostał niewy- dany, znaiduje się on dziś w archiwum akt dawnych. Z  po­lecenia Komisji Brukowej, która poniosła koszty pracy (2533 złp. i 10 gr.), wykonane zostało zmniejszenie planu, rów­nież na 4 arkuszach wyrytowane w 1762 r. w Dreźnie przez Jakóba Teofila Marstallera (Marstalskiego), kapitana wojsk kor., Holendra z pochodzenia. Ozdobione jest to piękne dzieło wi­zerunkami celniejszych gmachów i kościołów oraz widokiem mias-
secoio ХѴІІІ Giovanni Antonio Zannoni. Bolletino dalia Soc, Geogr. Ita- liana 3-a Serja, XI, 1898. Nie wiem też skąd Estreicher (Bibljografja polska X IX , 235) zaczerpnął wiadomość że „Michał Keyl wyrył w miedzi mapę Polski, wydaną w,r.  1772 staraniem ks. Jabłonowskiego, którą major Hen- nequin rysował“. Hennequin’a znamy jako autora planu Warszawy, wy­danego w r. 1779. Kwestjami temi, podobnie jak niektóremi ciekawemi szczegółami, zawartemi w korespondencji Hennina z d’Anvillem mam za­miar zająć się obszerniej w przygotowywanej do druku pracy o karto­grafach Stanisława Augusta. 'P Berthaut op. cit, II, 190.ib. 11 44, 66, 279- W  1815 r, pruski minister pełnomocny Caraman zwrócił się do rządu francuskiego z pretensjami Trębickiego (Antoniego?) do płyt mapy Zannoniego ale bezskutecznie, płyty pozostały i pozostają do dziś w Paryżu (obecnie w zbiorach Service geographique de Гагтёе) ib. 11, 415.Przypominam tu raz jeszcze о niemożności zbadania przezemnie zbiorów kartograficznych w Dreźnie, które niejedną jeszcze miłą niespo­dziankę z epoki saskiej mogą przynieść dziejom naszej kartografji.
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ta )̂, Druga praca należy raczej do kategorji projektów; jest nią, niedoszły do skutku, atlas Sarraacji Jana Maurycego Brüh- la (brata rainistra). Do prac nad tym atlasem biskup Józef Andrzej Załuski, twórca pierwszej naszej bibljoteki publicznej, лу5ф 0 2 усгу1 hrabiemu Brühlowi swój bogaty zbiór map Polski. Śmierć projektodawcy stanęła wydaniu atlasu na przeszkodzie, a mapy Załuskiego nigd}?̂  do rąk prawego właściciela nie po­wróciły )̂.Drugą połowę XVlII-go wieku znamionuje na Zachodzie coraz żywsze zespolenie kartografji z wojskowością, wzrasta­jący wpływ mapy Cassiniego, wreszcie djaży postęp na polu teoretycznem'. O pierwszym z tych czynników wspominałem wyżej, mówiąc o pracach inżynięrów-geografów francuskich; dodać należy, że za przykładem Francji idą Prusy i Austrja, 
му Prusach już przed Fryderykiem Wielkim rozpoczęły się pra­ce kartograficzne (Naroński, Suchodolec), jednakże on dopiero zorganizował wojskową służbę kartograficzną na dużą skalę. Szczególnie wojna siedmioletnia pobudziła go do zajęcia się tą sprawą; w latach 1747 — 1753 rozkazuje Fryder3?̂k skartować Śląsk, w 1754 granicę polską, wreszcie w latach 1767 — 1787 zdejmuje dla niego Fryderyk hr. Schmettau mapę kraju na wschód od Wezer}?" (1:50 000 na 270 arkuszach), t. zwaną „Kabinetskarte“ . Fryder3?k Wielki nietylko podkreśla w swych dziełach wojsko­wych znaczenie dobrych map i potrzebę wyzyskania kartografji dla operacyj wojennych, lecz tworzy w Poczdamie „Planund- Kartenkamraer", tajny , zbiór map, po większej części, opraco­wanych przez jego oficerów. Jaką wagę przykładał Fr}?deryk Wielki do kartografji świadczy fakt, że po pierwszym rozbio­rze czterdziestu inżynierów wojskowych pracowało nad kata­strem i zdjęciem mapy Prus Królewskich *).Jeszcze żywszy ruch na polu kartografji panował w mo- narchji habsburskiej. I tutaj wykonywanie zdjęć kartograficz­nych przechodzi w ręce inżynierów-kartografów wojskowych; to, co dotychczas powierzano poszczególnym fachowcom, obejmu­je w 1762 roku sztab generalny. Twórcą austriackiej karto­grafji wojskowej jest Józef II. W  latach 1763 —1785 kraje pod­ległe berłu habsburskiemu, wraz z Węgrami i dzisiejszą Belgją zostają zdjęte przez oficerów’̂ kwatermistrzostwa („zdjęcie Józefińskie“); niewszystkie z nich są oparte na dokładnych po­miarach. Korzystnie pod tym względem wyróżnia się mapa dzisiejszej Belgji, wykonana pod kierunkiem późniejszego feldmarszałka austrjackiego Józefa de Ferraris, ściśle związana

?) Tę kopję, zmniejszywszy ją jeszcze,podał Zannoni w swym atlasie, por. Korotyński W . Słownik Geogr. X111, 89. Tenże Ricaud de Tirregaille wykonał oit. 1760 r. pian zamku i ogrodu w Krystynopolu (Ms. bibl. Krasiń­skich 488T—Teka Drhge'a).Por. przedmowę Janockiego do katalogu map bibljoteki Załuskich w „Mappografji“ Rastawieckiego, str. X11LStavenhagen W . Geschiclitliche Entwicklung des preussischen Mi- litäi—Kartenwesens. Geogr. Zeitschrift VI, 1900, 441—445. 27



z siecią triangulacyjną Cassiniego i w tejże co jego mapa skali wydana (177 )̂. Wogóle, na kartograf]! austrjackiej silnie odbił się wpływ drugiego z kolei czynnika rozwoju kartograf]! ówcze­snej—idei Cassiniego. Prócz Belgji, i w Lombard]! została przeprowadzona triangulacja, będąca również przedłużeniem sie­ci Cassiniego )̂.Wpływ mapy Cassiniego widzimy również w Anglji, gdzie generał Roy rozpoczyna pomiary w r. 1784; sieć angielska zo­staje związana z francuską w 1787 r. Podobne prace triangu­lacyjne i kartograficzne rozpoczynają się w Hiszpan]i, Danji, Szwecji, Norwegji i, w innych krajach.Ale X V III-y  wiek jest nietylko epoką powstania nowo­czesnej, na triangulacji opartej, kartograf]!; są to również czasy wielkiego postępu teorji i techniki rysunku kartograficznego. Pod koniec tego stulecia metoda r}^sunku perspektywicznego zaczyna ustępować miejsca metodzie skośnego oświetlenia, sto­sowanej we Francji przez inżynierów geografów wojskowych. Zostaje rzucona myśl metody warstwicowej. Wcześnie, bo już w 1728 r. holenderski inżynier Cruquis, a po nim geograf francuski Filip Buache zastosowują ją do mórz, rysując mapy, na których punkty jednakowej głębokość] łączę linjami (izobatami). W  1777 Ducarła, zaś w 1791 Dupain-Triel stosują tę metodę do wyso­kości (izohipsy); ostatni wydaje pierwszą hipsometryczną mapą Francji. Dodajmy do tego wprowadzenie podawania punktów wysokości (kot) przez Millet "de Moreau’a (1748), ustalanie się znaków umówionych i szereg podstawowych prac z zakresu rzutów kartograficznych (Euler, Lambert, Lagrange). Oczy­wiście nowe metody przyjmowane były stopniowo, ale bądź co bądź prace kartograficzne z roku na rok zyskują na ścisłości matematycznej.Bolączkę dawnej kartografii, na którą przedewszystkiem zwrócili uwagę francuscy jej reformatorzy, był brak ścisłych dynych, dotyczących położenia geograficznego poszczególnych miejscowości. Na tern polu wiele pozostało jeszcze w XVIII-ym wieku do zrobienia. W  Niemczech jeszcze na początku tego wieku brakło prawie zupełnie nowych obliczeń tego rodzaju, ok. 1740 r. zaledwie 2 0  miejscowości miało wyliczone współrzędne geogra­ficzne, w Czechach do r. 1793 tylko położenie Pragi i Karlsbadu było astronomicznie ściśle ustalone )̂. Ruch zainicjowany przez uczonych francuskich wymagał rozszerzenia na pozostałe kraje Europy.Kartografja polska w drugiej połowie XVIII-go wieku rozwijała się w ścisłej zależności od powyższych prądów. Śmiało stwierdzić można, że była na najlepszej drodze rozwoju. Na zasadzie tych materjałów, jakie udało mi się zebrać
’ ) Stayenhagen W. Skizze der Entwicklung und des Standes des Kar­tenwesens des ausserdeutschen Europa. Gotha 1904, 18, nast, 112.)̂ ib, 85, nast.Por. jolig op. cit. 30, Stavenhagen: Skizze, 17.28



dotychczas, a jest to zapewne zaledwie cząstka tego, co kryją niezbadane jeszcze archiwa, bibljoteki i zbiory kartograficzne, powiedzieć wolno, że w epoce Stanisława Augusta kartografja polska r o z w i j a ł a  s i ę  j u ż  r ó w n o m i e r n i e  z k a r t o -  g r a f j ą  z a c h o d n i o - e u r o p e j s k ą .  Prowadzony był szereg wybitnych prac na tem polu, zainteresowanie było żywe i gdyby nie nieszczęsne wypadki polityczne, które cały ten ruch spara­liżowały, mielibyśmy nietylko projekty wielkich prac karto­graficznych, lecz, prócz poszczególnych map, piękne zdjęcia, całej Polski 1). Fakt ten należy tembardziej podkreślić, że za­równo wówczas, jak i do ostatnich czasów wrogowie nasi oskarżali nas o karygodne niedbalstwo i nieuctwo na tem polu^), poprzednio, jak np. Rosja... zrabowawszy nasze skarby kar­tograficzne.W z n i e s i e n i e  k a r t o g r a f j i  n a s z e j  na w y s o k i  p o z i o m  b y ł o  p r z e d e w s z y s t k i e m  z a s ł u g ą  S t a n i ­s ł a w a  A u g u s t a .  Można królowi temu czynić wiele słusz­nych zarzutów, odmówić mu jednak niepodobna gruntownego wykształcenia, nieprzeciętnej kultury umysłowej, głębokiego zamiłowania do literatury, nauki i sztuki, wreszcie wpływu na kulturę ówczesnego społeczeństwa polskiego, W  dziejach karto­grafji odegrał król wybitną rolę jako jej protektor i miłośnik; jakim był miłośnikiem map,, świadczy jego rozmowa z Kościuszką 
1 1  lipca 1794 r. ®). Gdy Naczelnik w dniu tym prosił o „komu­nikację map wybornych polskich“ , posiadanych przez króla, ten odparł: „gdybym miał djamenty, tobym wolał ich darować, niżeli te mapj?', które są owocem dwudziestokilkuletniego sta­rania mojego“. Ostatecznie, na dalsze nalegania Kościuszki, wypożyczył Stanisław August bruljony map swego karto­grafa Pertheesa (zob. niżej), jednakże Naczelnik musiał dać słowo, że za kilka dni zostaną one zwrócone )̂.Nie zrażały króla przeszkody w* pracy kartograficznej o których sam pisał: „zdało się, że sama ziemia rodziła trudności, аЬз?̂  się zmierzam nie dała“ )̂; rozumiał znaczenie podjętego dzieła. Tem dziełem miała być dokładna, szczegółowa mapa Polski. Obrońcy króla, zarówno Mikołaj Wolski jak generał Hebdowski, przytaczają jako jedną z jego zasług podjęcie tej pracy. Wolski w r. 1792 pisze: „robienie map krajowych jak jest żądane i potrzebne, każdemu wiadomo, ale też równieb Poniższy ustęp jest streszczeniem przygotowanej do druku pracy mej „Kartografowie Stanisława Augusta“, gdzie czytelnik, obok źródeł, od­noszących się do tej kwestji, znajdzie bliższe szczegóły o kartografji pol­skiej w tej epoce.Czynił fo, np. pruski kartograf Reymann, por. obronę kartografji polskiej w liście Ignacego Potockiego do prof. Gródka z d. 25.X, 1800 (Ms. bibl. Jag. 3097).3) Por. Rozmowy Króla z Naczelnikiem, Ms. Arch. Gł. Min. Spr. Zagr. w Moskwie nr. 323 (wyd. przez. Riabinina. Przegl. hist. XII, 1911, 244—245).)̂ Wiemy skądinąd, że słowa dotrzymał; 14 lipca mapy zostały kró­lowi zwrócone, por. Przegl. hist. 1914, 358.W  liście do Poczobuta z r. 1777, wydruk, w Tygodniku Ilkistr. 1910, 1070 przez L. Uzięblę.



wiadomo, jak wiele przeciwności i przeszkód doznał i doznaje dotąd król w tej imprezie, w której trwa dotąd z wielkim swym nakładem” )̂.k^artografją Polski zajął się Stanisław August wnet po wstąpieniu na tron; obok sekretarzy, bibljotekarzy i malarzy nadwornych pojawiają się nadworni kartografowie. W  „Inwen­tarzu zamku warszawskiego“  z r. 1769 znajdujemy szczegóły o pomieszczeniu dla nich; dowiadujemy się, że „pomieszkanie Im. P. Bertysa, geografisty J . Kr. Mci“ składało się z dwóch izb, obok było „pomieszkanie Im. P. Czakiego, kapitana i indzi- niera J . Kr. Mci'’, składające się z jednej izby, trzech gabine- cików i kuchni, wreszcie dalej — izba z alkierzem, w której mieszkał „Im. P. Bakałowicz, indzinier drugi J . Kr. Mci“ .Pierwszj^m z wymienionych powyżej, którego nazwisko „Inwentarz“ przekręcił, był Karol de Perthees *), drugim, znany nam już Franciszek Florjan Czaki, trzecim—Jan Bakałowicz. Przyjrzyjmy się bliżej tym najwybitniejszy'^m współpracowmikom kartograficznej „imprezy“ króla. Wszyscy trzej byli oficerami wojsk koronnych.Pierwszy?  ̂ z kolei, pułkownik Karol de Perthees (ur. w 1739 roku w Dreźnie) pochodził z rodziny francuskiej, osiadłej w Niemczech; rodzina ta była zapewne spokrewniona z Perthe- sami, właścicielami sławnej, istniejącej do dziś dnia, firmy wydawniczej kartograficznej w Gotha. Otrzymawszy staranne wykształcenie wojskowo-geograficzne w Berlinie, jatko wycho waniec posła rosyjskiego Keyserlinga został Ferhees przez tegoż polecony Stanisławowi Augustowij nobilitowany był już w r. 1768 )̂. Perthees stał się głównym wykonawcą planów króla co do mapy Polski, kierownikiem prac nad nią. Nie zna­my projektu wykonania tej mapy; prawdopodobnie jednak zamierzone dzieło miało powstać z połączenia w jedną całość map „szczególnych“ (t. j. topograficznych) oddzielnych woje­wództw, które • Perthees opracował ze swymi współpracowni­kami w ciągu pobytu na zamku warszawskim. Wykonał zaś bardzo wiele: prawie wszystkie wyjewództwa koronne (Poznań­skie, Kaliskie, Łączyckie, Płockie z ziemią Dobrzyńską, Brzeskie, Inowrocławskie, Mazowieckie, Rawskie, Sandomierskie, Kra­kowskie, Lubelskie, Podlaskie, Bracławskie i Kijowskie) zo­stały na oddzielnych mapach przedstawione i królowi złożone. Piękny rysunek, zbliżony już do nowoczesnego, a przewyż-
*) Obrona Stanisława Augusta. Pam. Tow. hist. lit. w Paryżu, 11. 1867, 13. 2) Wyd. przez K. Marcinkowskiego. Przegł. hist. IX , 1909, 119- Ó 2 e o nim mowa nie ulega wątpliwości; podobne przeinaczania nazwisk są częste w „Inwentarzu", Szambelan króla Duhamel figuruje jako Duchumal, ib. 118.O nim; Cuvier. Historja nauk przyrodzonych. Wilno 1854, IV, 312, nast. (dodatki Belkego i Kremera), Rastawiecki op. cit. 67, 84, 99, Sobie- szczański. Enc. Orgelbranda X X , 583, Waga Ant. Bibl. Warsz. 1843, IV, 225 nast. Zajmował się także Perthees entomologią, zbierał i opisywał owady, p. i. zebrał cenną kolekcję motylów okolic Warszawy.®) Vol. leg. VII, 803.30



szający pod względem wykonania wszystkie wcześnieisze prace polskie, duża skala (ok. 1:220 000) są cechami map Pertheesa (zob. rys. 4). Nie były one poprzedzone trianguiacją całego kraju,' lecz oparte na pomiarach miejscowych, itinerarjach i obserwacjach astronomicznych księdza Aleksandra Rostana. Wykończone mapy „szczególne“ przesyłane były za pośred­nictwem posła polskiego do Paryżu, gdzie wyrytowaniem ich zajmował się słynny sztycharz map A . F . Tardieu. Niestety, właśnie w chwili, gdy piękne to dzieło zdało się dobiegać końca, gdy część map była już wyrysowana i odbita, nastąpiły tragiczne chwile w dziejach Rzplitej i w życiu protektora całej tej pracy; w rezultacie rękopisy Perthćesa znalazły się w Pe­tersburgu. Ale nietylko rękopisy; za pośrednictwem usłużnego Duhamela, b. szambelana Stanisława Augusta, rząd rosyjski
ocJtac2;ew / -  >

Rys. 4.Wycinek z mapy województwa Rawskiego Karola de Perthćes (1792).wszedł w stosunki z Tardieu, pokrył koszty i ten ostatni w dalszym ciągu wykańczał i odbijał, oddanemu do wyrytowania, mapy i). Całość jednakże nie została wydana. Dziś komplet odbitych map Pertheesa jest rzadkością; posiada go archiwum wojskowo- naukowe sztabu gen. w Petersburgu, gdzie też do dziś prze­chowane są oryginały n aj p i ę к ni ej sz e j p o l s k i e j  p r a c y  k a r t o g r a f i c z n e j  X V I II -g o  wi eku^} .  O ile wiem, tylko jedna z rękopiśmiennych map województw Pertheesa uniknęła tego smutnego losu. Jest to: „Марра szczegulna województwa’) Berthaut op. cit. 11, 45. Podobnie jak z mapy Zannoniego i z map Perthćesa korzystał sztab napoleoński. Gdy tylko generał Sanson dowie­dział sit; w r. 1806 od inżyniera geografa Bonne’a o znajdujących się w ręku Tardieu płytach map Perthćesa, które sztycharz ten odbijał dla króla, a póź­niej dla rządu rosyjskiego, zażądał wydania odbitek dla „Depót de la Guer­re“ , grożąc użyciem siły, gdyby Tardieu nie chciał wydać odbitek dobro­wolnie ib. II, 44, nast., 252.Rastawiecki w „Mappografji“ wymienia zaledwie pięć map „szcze­gólnych“ Perthćesa, t. j. te, które zostały wyrytowane przez Tardieu za31



Mazowieckiego, urządzona z innych wielu miejscowych, tak dawniej jak i świeżo odrysowanych, tudzież gościncowych i niewątpliwych wiadomości...“ z r. 1783, znajdująca się w Bi- bljotece Ord3macji Krasińskich w Warszawie )̂.,.Mapa szczególna“ całej Polski nie była jed3mą pracą Pertheesa. Prócz ogólnych map Polski, wykonanych dla króla mapy hydrograficznej Polski, wydanej w 1809 r. w Paryżu przez generała Komarzewskiego i mapy okolic Warszawy, pozosta­wił Perthees dwunastotoraowe „Geograficzno-statystyczne opi­sanie paratjów Królestwa Polskiego“ z r. 1791 *j.Po wyjeździe króla z Warszawy, Perthees czas jakiś tu jeszcze pozostał, nie przestając pracować dla swego protektora. Jak widać z listów, pisanych przez Fryderyka Bacciarellego, syna sławnego malarza nadwornego, do król a w latach 1796—97 przygotowywał Perthees dla tegoż nową mapę Polski. Praca szła wolno, gd3?̂ż na pośpiech nie pozwalał osłabion3'̂ pracą wzrok kartografa. W  roku 1800 przeniósł się Perthees do Wilna; umarł w Mazuryszkach pod Wilnem w 1815 r. Wsku­tek wзфadków dziejowych nie doczekał się on takiego uznania w świecie naukowym, jakie mu się słusznie należało za wybitną działalność na polu kartograf]! Polski. Tyle o pułkowniku Pe- rthóesie ®).Współpracownicy Perthees’a dzielili z nim trudy olbrzy­miej pracy nad mapą „szczególną“ Polski. O działalności ka­pitana Czakiego, drugiego kartografa nadwornego, wspomina­łem już wyżej. Przypomnę, że w r. 1772 miał on być wy­słany na Litwę; niewiadomo kto go tam zastąpił w ргасз?- nad „delineacją map geograficznych“, której Czaki wykonać już nie mógł, ponieważ zmarł w r. 1773.Zięć Czakiego, a trzeci z kolei kartograf królewski Jan Bakałowicz, wykształcony kosztem króla we Francji, nobilito­wany zaś w r. 1775, jako major „w indzinierji doskonały“ zaznaczył się nietyłe jako praktyk, ile jako teoretyk kartografji wojskowej. W  dziele „Cz3mności wojenne“ będącem wy­kładem strategji, pisze on obszernie „o poznaniu położenia kra­ju, w którym ma się toczyć wojna“. Dowodzi w rozdziale pod powyższym tytułem potrzeby dokładnej znajomości terenu i ko­nieczności posiadania map i planów fortec, „gdyż jest to ma- terja wielkiej wagi“ . W  marszach zaleca wysyłanie podjazdów z udziałem inż3mierów, którzyby nakreślali mapki sytuacyjne.życia króla, że wykonanych było" więcej świadczy ,Katalog wojenno- uczenago archiwa Gławnago Uprawlenija Gen. Sztaba“ , ułożony przez ppułk. Bendera, t. III, Piotrogród 1910. Dodam, że katalog ten służyć może za wzór, jak katalogów map układać nie należy. Por. Olszewicz B. Karto­grafowie Stanisława Augusta,1) Ms. 576.®) Np. z lat 1768, 1770 i 1793 (ta ostatnia z oznaczeniem granic roz­biorów). Znajdują się one w Piotrogrodzie, por. Bender op. cit 253, 255.Ms. bibljoteki Chreptowiczów w Szczorsach.9 Ms. Krasińskich 5379 i 5309,®) Szczegóły zob, Olszewicz op,' cit.
«) ѴЫ. leg. ѴГТ1. 302.
0 Warszawa 1771.32



Nie są to rzeczy nowe w wojskowości; nowszem jest wystą­pienie Bakałowicza przeciw używaniu ogólnych map geogra­ficznych, ze względu na ich niedokładność; generał powinien, wediug niego, opierać się jedynie na „geometrycznych mapach przez inżynierów robionych“. Prócz dziełka o strategji napisał Bakałowicz kilka prac z zakresu inżynierji wojskowej, pomię­dzy innemi „Traite sur le nivellement“ )̂, krótki traktacik0 praktyce poziomowania. Na liście oficjalistów Komisji W oj­skowej z r. 1792 wymieniony jest Bakałowicz jako „pułkownik kart geograficznych". W  r. 1794 pod jego kierunkiem sypano pod Warszawą okopy; że wkrótce potem zmarł—świadczy list z r. 1794 lub 1795, pisany przez wdowę po nim, do króla )̂,Dalszymi współpracownikami Perthees’a byli kpt. Czapski1 ks. Adam Kukieł, o których wiadomości nasze są skąpe, ks. Franciszek Czajkowski, (o którym dalej pomówimy), wresz­cie ks. Aleksander Rostaii, Francuz z pochodzenia, profesor matematyki i fortyfikacji w Kolegjum Jezuickiem. Do tego ostatniego należało ustalenie współrzędnych geograficznych przy pomocy obserwacyj astronomicznych. Współpracownikiem Per- thćes'a był również poniekąd Jowin Fryderyk Bystrzycki, po­wołany na stanowisko astronoma królewskiego w r. 1771. Za­daniem jego, prócz kierowania obserwatorjum astronomicznem, było prowadzenie szkoły mierniczej, założonej w celu przygo­towania sił pomocniczych do prac nad kartografją Polski. Przy­puszczam, że prace Bystrzyckiego w obserwatorjum zamkowem, miały na celu nietylko rozrywkę króla; że istniał ścisły zwią­zek pomiędzy obserwacjami Bystrzyckiego, a dziełem kartogra­fów królewskich. Dodać należy, że współpracownicy Perthees’a byli wcale nieźle zaopatrzeni w instrumenty*).Oczywiście zarówno instrumenty, jak przybory rysunkowe, pensje kartografów, wreszcie rytowanie i odbijanie map w y­magały znacznych kosztów pieniężnych. Dla przykładu przy­toczę, że w latach 1776—1778 wydał Perthóes na papier, ołów­ki i oprawę map 23 dukaty i, że rocznej pensji pobierał on 540 dukatów (t. j. 9720 złp. )̂. Oto zapewne jedna z prze­szkód, jaką wiecznie zadłużony król Stanisław August napoty­kał w tej pracy; jedna z tych przeciwności, o których wspomi­nał Wolski ®). Zdaje się jednak, że przy rozpoczęciu prac nad mapą Polski spotkał się król z inną trudnością: z głosami wśród społeczestwa, wyrażającemi obawę przed wydaniem map Polski ze względów strategicznych. Ze podobne poglądy, po-
Warszawa 1773, zob. Korzon op. cit. 111,217, nast., Kucharzówski F. Piśmiennictwo techniczne polskie. Warszawa 1911, I, 127, nast. Nie wiem dlaczego Korzon pisze, że .Bakałowicz nie był inżynierem fachowym“ (ib. 212).Ms. Arch. Min. Spr. Zagr. w Moskwie nr. 182. (por. Riabinin Archi w Carstwa Polskago, Moskwa 1914, I, 50).®) por. Katalog instrumentów Króla z r. 1781. (Ms. Bibl. Krasińskich 3129). Na str. 40 i nast. wymienione są busole, miary, pantograf i t, p. in­strumenty „ad usum continuum geographi et geometrae".*) Zob. Olszewicz op. cit.®) Obrona Stanisława Augusta 1. c.
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dobnie jak w innych krajach, miały u nas swych wyrazicieli zdaje się dov/odzić artykuł w „Monitorze" w r. 1765 )̂. Ano­nimowy autor artykułu, (może Ignacy Krasicki), przy pomoc}'' bardzo trafnych argumentów, walczy z twierdzeniem, „że szko dliwe są dla kraju doskonałe mapy i wymiaru onegoż opisanie, przeto, że nieprz3 ĵaciel tego na uszkodzenie jego mógłby u ż y ć ....“, stwierdza, że „to dziwne mniemanie samo się zbija i obala, gdyż to każdy wie, że nieprzyjaciel na mapy kraju się nie spuszcza, wiedząc, iż i w najdoskonalszych mapach położe­nie ziemi, pagórki, lasy i rzeczki rzadko kiedy są dostatecznie wyrażone, na czem jednak, w sprawie wojennej, najwięcej za­leży. Do tego może snadno i wprędce nieprzyjaciel krainy jakiej mu tylko potrzeba swym inżynierom kazać na papier przenieść, nie szukając bynajmniej map rytych...." Powoławszy się na przykład Szwedów w Polsce, kończy autor temi słowa­mi: „troskliwość zatem owa, żeby dobre mapy kraju szkodli­we onemuż nie były, właściwej jest, jako gdyby kto chciał, aby гаппзтЬ kart do grania nie robiono, przeto, że niejeden całą swą majętność przegrać może, albo, żeb}̂  wina z Węgier do Polski nie sprowadzano, dlatego, że ten i ów, głowę sobie za­przątnąwszy, na rozmaite przypadki nieszczęśliwe narazić się może“.O ile niesposób odmówić słuszności autorowi artykułu w zwalczaniu tego przesądu, o tyle tylko częściowo, jak do­świadczenie pokazało, sprawdziły się jego słowa, że „gdyby z czasem za rozkazem królewskim mapy dobre tego Królestwa (t. j. Polski) miały być zgotowane, sami cudzoziemcy by koło tego pracować musieli, tak mało jest ziomków, którzyby się na matematycznym rozmiarze ziemi i onego na mapie pomie­rzenia znali“.....  Praktyka dowiodła, że w niedługim, stosunko­wo, okresie możliwe byłoby przygotowanie do pracy kartogra­ficznej szeregu pracowników polskich. Wśród naszych ofice­rów z czasów Stanisława Augusta, którzy kartografją się zaj­mowali, bądź teoretycznie, bądź też prakt3mznie, nie brak wpraw­dzie cudzoziemców; większość jednak stanowią rodowici Polacy. Widzieliśmy W3̂ żej, że wśród kartografów królewskich prze­ważali wojskowi; obok cudzoziemców z pochodzenia, zresztą zupełnie zasymilowanych, jak pułk. Perthees lub kpt. Czaki, spotykamy Polaków: pułk. Bakałowieża i kpt. Czapskiego. Taki sam stosunek widzimy w korpusach inżynierów wojsk koron­nych i litewskich. Wśród oficerów korpusu pontonierów K o­misji Skarbowej przeważają wprawdzie ludzie o nazwiskach nie­mieckich, jednakże możliwe, że niektórzy z nich byli gdań­szczanami.Kartografia wojskowa w epoce Stanisława Augusta roz­wija się pomyślnie, co pozostaje w związku z reorganizacją armji. Król, aczkolwiek ze wszystkich dziedzin najmniej może interesował się wojskowością, żywo popierał pracę na tem
Nr. LX11, 475—478.34



polu. Prócz pracy nad mapą „szczególną“ Polski, która, ukoń­czona i należycie wyzyskana, miałaby duże znaczenie dla na­szej armji, jak pisze Hebdowski )̂, „jego kosztem sporządzonych było wiele map militarnych pogranicznych przez Korpus Inży­nierów pod dozorem swego pułkownika Karola Sierakowskiego, oficera ze wszech miar godnego“. Nie znamy, niestety, bliżej tych prac; wiemy, że w Fiotrogrodzie przechowuje się kilka polskich map „militarnych” z tego okresu2), a jak twierdził Ignacy Po­tocki®), archiwum Komisji Wojskowej obfitowało w mapy woj­skowe. Wiemy też, że Sierakowski wraz z Bakałówiczem na­leżał do komisji polsko-austrjackiej, mającej, w myśl konwencji z dn. 9 lutego 1776 r., przeprowadzić na miejscu demarkację nowych granic tych państw^).Sierakowski (ur. 1756 |  1819), późniejszy generał kościusz­kowski, a w armji Król. Kongresowego dowódca artylerji, był wychowaócem Korpusu Kadetów. Sławna ta szkoła, której stworzenie w r. 1765 jest również zasługą Stanisława Augusta, wydała, jak wiadomo, cały szereg wybitnych oficerów; niektó­rzy z nich odznaczyli się na polu inżynierji i kartografii woj­skowej. Ze Szkoły Rycerskiej wyszli: (prócz Sierakowskiego), Kościuszko, Sokolnicki, Łęski, Kado i wielu innych.Kościuszce, aczkolwiek nie odegrał w dziejach kartografji polskiej wybitnej roli, należy się, jak słusznie ostatnio podkre­ślili Romer i Pawłowski ®), miejsce w historji w tej gałęzi wie­dzy. Otrzymawszy, zapewne w Mezieres, staranne wykształce­nie fachowe, biegły w rysunku technicznym, Kościuszko, jako naczelny inżynier armji północnej generała Greena, nietylko wy­bierał i umacniał upatrzone miejsca obronne, lecz, jak wynikało z warunków geograficznych, zajęty tą pracą w kraju dziewi­czym, mało zbadanym musiał prowadzić studja miernicze i karto­graficzne. Wiemy, że w r. 1780 z rozkazu gen. Greena spo­rządził mapę kraju od ujścia Little River wzdłuż rzeki Pedee w północnej Karolinie. Prace te wykonał podobno dokładnie, podobnie jak plan obozu i fortyfikacyj pod Saratogą, naryso­wany z polecenia gen. Gates’a®).
*) [Hebdowski Kajetan]. Przyjaciel rozsądku. Do prześwietnego Tow. Przyjaciół Nauk Warsz. Warszawa І80І, 148.*) W arch, wojsk, nauk sztabu gen. w Fiotrogrodzie znajdują się p. i.: Plan militaire d’une partie du palatinat de Sandomir, Марра militara pogranicza tureckiego... 1787. Por. Bender op. cit. 223, 254.ä) W cytowanym wyżej liście do prof Gródka.)̂ Kartografowie wojskowi austrjaccy wykonali wówczas mapę gra­nicy w skali 1 : 28 80Ü (86 sekcyj) zob. Paidus J. Die Einverleibung Gali­ziens und der Bukowina in die Österreichische Monarchie im J . 1772 und die Landesaufnahme durch, den K. K. Generalquartiermeisterstab 1775— ]783. Mitt. d. Geogr. Ges. Wien L IX , 1916,425. Praca ppułk. Paldusa, obok ciekawych i cennych szczegółów archiwalnych, dotyczących zdjęć austrjackich na terenie Polski, zawiera cały szereg błędów historycznych; temu, co autor pisze o Rusi o tyle nie należy się dziwić, że jako źródło wymieniona jest „Ukrainische Rundschau“.5) Geografja i podróżopisarstwo, w dziele zbiór.: Polska w kulturze europejskiej. Kraków 1918, Ił, 160, nast.®) Korzon. T. Kościuszko, 2 wyd. Kraków (1905), 25, 90, 257, nast. 3 >



Michał Sokolnicki (ur. 1760 f  1816), późniejszy generał, obrońca Sandomierza, po ukończeniu Szkoły Kadetów bawił w ciągu 6 lat zagranicą, studjując specjalnie hydrografję i topo- grafjęj w r. 1791 znów wysłany został na studja do Saksonji, Powróciwszy stamtąd przedstawił Komisji Wojskowej raport, w którym p. in. podał wiadomość o pracach szkoły inżynier­skiej saskiej, pracującej nad mapą tego kraju, załączył też ko- pję mapy hydraulicznej Saksonji i plan robót nawigacyjnych w Polsce. Raport*ten przyniósł mu stopień podpułkownika inźynierji; od króla otrzymał w darze komplet narzędzi mierni­czych. O innych pracach jego dalej wspomnę, dodam tu tylko, że i później nie zaniedbał studjów w tej dziedzinie. Po kam- panji 1792 Г. wykończył podręcznik pomiarów polowych i pod­jazdów wojennych, nie ogłoszony drukiem, lecz krążący po Polsce w odpisach. W  kwietniu 1800 r. w Paryżu przedstawił Instytutowi francuskiemu instrument własnego wynalazku, od­noszący się do topografji. Instrumentem tym zainteresował się konsul Bonaparte, a jego użyteczność dla kartografji wojsko­wej uznała, powołana w tym celu, komisja Instytutu )̂.Józef Łęski (ur. 1760 f  1825), kolega Kościuszki i Sokol- nickiego z Korpusu Kadetów, później adjutant Naczelnika, wre­szcie zaś profesor matematyki i astronomji w Liceum war- szawskiem i Uniwersytecie krakowskim, po ukończeniu Szkoty Rycerskiej, został w stopniu kapitana nauczycielem geometrji, topografji i miernictwa w korpusie )̂. Obowiązki swe spełniał sumiennie. Wykłady w szkole łączył z ćwiczeniami praktycz- nemi. „J. M. Panowie Kadeci.,, pisze on ®), w przeciągu dwóch tylko godzin, wymierzyli ze mną wieś, przy Warszawie, Tar­gówek z prz3degłą w koło okolicą“ . W r. 1786 i 1787, pod jego również kierunkiem, zdjęli kadeci Łazienki. Plan parku królew­skiego, narysowany na podstawie zdjęcia z r. 1786, wskazuje, że kpt. Łęski był nietylko dobrym nauczycielem, lecz zdolnym i świa­domym postępów nauki, kartografem; widać to, np. z plastycznego przedstawienia stoków wzgórz^). W roku 1790, zachęcony przez J .  U. Niemcewicza, przetłumaczył Łęski dzieło kapitana angielskiego Hogrewe’a o miernictwie wojennem, powiększyw­szy je własnemi dodatkami z arytmetyki, geometrji, taktyki, fortyfikacji i artylerji ®). Nie jest to pierwszy podręcznik polski z dziedziny miernictwa; nie mówiąc już o ogólnych pracach St. Solskiego i W. Tylkowskiego z końca XVII wieku, oraz o wy­bornym podręczniku „Geometrji praktycznej“ ks. Ignacego Za­borowskiego (1780, liczne przedruki późniejsze), literatura pol-
1) Zob. Sokolnicki M. Generał Michał Sokolnicki. Kraków—Warsza­wa 1912, str. 13—16, 32, 309, 353.
2) Życiorys Łęskiego (z notat H. Skimborowicza), podał Wójcicki K. W ł; Cmentarz powązkowski pod Warszawą. Warszawa 1856, II, 215—222.3) Hogrewe (zob. niżej), przedmowa Łęskiego, str. II.Plany Łazienek. (Ms. bibl. Krasińskich); plan z r. 1786 rysował brat Józefa—Teodor Łęski.®) Teoretyczna i praktyczna nauka żołnierskich pomiarów, czyli mier­nictwo wojenne do użycia oficerom i początkowym inżenierom... Warsza­wa 1790.36



ska, z zakresu miernictwa wojskowego, posiadała dziełka Kauf­manns i Cieciszewskiego; kompilacje, nie dające dostatecznej ilości szczegółów praktycznych, o bardzo pierwotnem słowni­ctwie polskiem )̂. Z  dziedziny, którą dziś nazywamy tereno­znawstwem, obok tego, co o tym przedmiocie pisał w „Czyn­nościach wojennych“ Bakałowicz, wymienić można dzieło gene­rała austrjackiego Kinsky’ego „Elementarz służby wojskowej“ *), tłumaczone na język polski przez zasłużonego dla artylerji na­szej, generała Alojzego Fr. Brühla. W  rozdziale IV  mowa tam „o nauce poznawania się na położeniu miejsc wszelakich“. Ale specjalnego podręcznika kartografji dotąd w * Polsce nie było; to też książka Hogrewe’a, starannie przełożona i dopełniona przez Łęskiego, zjawiała się w samą porę.Nazwać ją możemy p i e r w s z y m  p o l s k i m  p o d r ę c z n i ­k i e m t o p o g r a f j i  w o j s k o w e j ;  obok miernictwa zawiera ona bowiem zasady kartografji. Treść dziesięciu rozdziałów dzieła Hogrewe’a jest następująca: po wstępie tłumacza i autora podana jest definicja i podstawowe wiadomości z geometrji, następnie ob­szernie omówione są: rysowanie i kolorowanie map topograficz­nych, dalej opisane są narzędzia miernicze, wymierzenie podstawy, wyznaczenie głównych punktów, pomiary obozów, pozycyj i fortec oblężonych, marszów oraz rysowanie odpowiednich planów. W  rozdziale IX-ym jest mowa „o połączeniu odprawionych roz­miarów, i jak stąd wojenna całego kraju karta powstać może“ , w'reszcie w ostatnim—podaje autor o pomiarach bez instrumen­tów. Jak widać z przedmowy, obszerne dodatki tłumacza miały uzupełnić dzieło Hogrewe’a; Łęski stara się bronić przed moż­liwą krytyką, że podał szczegóły nie należące ściśle do mier­nictwa wojskowego. W trygoiiometrji „kolnej“ (t. j. kulistej), daje np. tylko pierwsze zasady, najszczegółowiej pisząc o tych, które posłużyć mogą do robienia map geometrycznych. Sądził tłumacz, że one „mogą dać pochop do rozmiarów naszego kraju, doskonalszych jak one dotąd mamy...” ®).Dzieła Hogrewe’a nabyła Komisja Wojskowa 10 0  egz, i ro­zesłała je do korpusów wojsk koronnnych i litewskich )̂; gdyby nie wypadki polityczne, wpłjrw tego dzieła na wykształcenie topograficzne naszej armji byłby niewątpliwie bardzo dużyPodobnie jak Łęski, i inni wychowańcy Korpusu Kadetów z uczniów stawali się z kolei profesorami, w tworzących się wówczas szkołach wojskowych. W uchwalonym na sejmie czteroletnim d. 8 października 1789 r. „etacie wojska obojga narodów“ przewidziane zostały dwie szkoły korpusu artylerji i inżynierów: koronna w Warszawie i litewska w Wilnie, w każdej miał bvć profesor, „do map geograficznych i topogra-') O dziełach tych zob. Kucharzewski op. cih 125, nast.2) Warszawa 1787.Hogrewe op. cit. (przedmowa Łęskiego), str. XYII. W dwa lata po dziele Hogrewe’a ukazało się tłumaczenie książki Tielkego: Nauka dla oficerów, sposobiących się na inżynierów polnych... przetłum. przez J. K. Warszawa 1792, omawiającej obok inźynierji również kartografję wojskową.Korzon T. Wewnętrzne dzieje Polski za St. Augusta. Kraków— Warszawa 1897, V , 42. 37



ficznych“ )̂. W  Warszawie, dzięki staraniom generała Brühla  ̂już około 1780 r. stworzony został zaczątek takiej szkoły inży­nierskiej, zorganizowany zresztą na skalę dość skromną. Obok Sierakowskiego, który wykładał tu matematykę, nauczycielem był pułkownik Jan Cłirystjan Lehman „inżynier i geometra“.W  założonej współcześnie szkole „artylerycznej“ profeso­rem rysunków był Bartłomiej Folino, kapitan art. kor (1738 f  po 1808)2). Folino, rodem z Wenecji, jest autorem „Carte ge­
nerale et nouvelle de toute la Pologne“ , wydanej w skali ok. 1 : 2  000 000 w Warszawie w r. 1770. Rytowana przez au­tora mapa nie przynosi mu zaszczytu; pełna jest błędów, nie­dokładności, brzydka w rysunku i w sztychu.Szkołę korpusu artylerji i inżynierji litewskiej organize wali: późniejszy generał, Jakób Jasiński i Sokolnicki. Ostatni, w stopniu kapitana, został profesorem budownictwa i „ziemio- miernictwa“ ®). Wykładał tu również Michał Kado (ur. 1764), późniejsz}? topograf, wówczas podporucznik. Po Sokolnickim objął wykład architektury i topografji Wawrzyniec Gucewicz. Dwaj ostatni wzięli, wraz z całym korpusem inżynierji litew­skiej, żywy udział w insurekcji wileńskiej; obaj byli później profesorami Uniwersytetu Wileńskiego. Kado, w latach 1799 — 1809 uczył na uniwersytecie rysunków topograficznych; o póź­niejszych jego losach pomówimy dalej. Zmarł on, jako profe­sor Uniwersytetu Warszawskiego, w r. 1823 )̂.Oprócz powyższych teoret3mznie lub praktycznie zajmo­wali się kartografią w tym okresie, następując}  ̂ oficerowie: Piotr Hennequin major wojsk kor., paryżanin, nauczyciel rysunków w Szkole Kadetów, autor planu Warszawy r, 1779, Feliks No­wicki, major piechoty, który brał udział w pracach polsko-pru- skiej komisji demarkacyjnej z r. 1776, a w r. 1791 złożył Stanisła wowi Augustowi mapę Podola, za co wynagrodzony został ko­sztowną szpadą®), wreszcie Teodor Stanisław Kurowski por. wojsk kor., którego mapa woj. Krakowskiego uka­zała się w Berlinie w r. 1797. Do nich należałoby dodać oficerów korpusu pontonierów Komisji Skarbowej, który aczkol­wiek od władz cywilnych zależny, zorganizowan}’ był na spo­sób wojskowy i bohatersko zakończył służbę na szańcach Pra- 

w. 1794 r. Oprócz robót czysto technicznych, oraz prowa­dzenia szkoły inżynierskiej „dla 2 1  kadetów z młodzi szlachec-q Vol. leg. IX , wyd. Akad. Umiejętności, Kraków 1883, 120, 130. B y ­łoby rzeczą bardzo pożądaną, ażeby zajął się ktoś zbadaniem dziejów tych szkół, podobnie, jak historją Korpusu Kadetów. Wiadomości, jakie dotych­czas posiadamy o szkolnictwie wojskowem epoki Stanisława Augusta w dziełach Korzona (op. cit. V, 40, nast.) lub Mościckiego (Generał Jakób Jasiński. Warszawa 1917) są skąpe; temat zaś zasługiwałby na studja źró­dłowe.*) O Folino zob. Rastawiecki. Słownik rytowników polskich. Poznań 1886, 110, nast. Zarówno Górski K. Historją artylerji polskiej. Warszawa 1902, 176, jak i czerpiący z niego, Korzon (Dzieje wojen... 111, 240) podają Folina w spisie profesorów mylnie jako Polino.*) Sokolnicki 1. c.q Bieliński J . Uniwersytet Warszawski. Warszawa 1912 III, 209—211.)̂ Rastawiecki Mappografja, 113.38



kiej“, zajmowali się oni zdejmowaniem map hydrograficznych. De Woyten, komendant milicji mostowej, kapitan, major, w koń­cu pułkownik (j* ok. 1788) wykonał p. i. mapę rzeki Wskry, i odrysował Wisłę od Solca do koszar gwardji w Warszawie, wraz z kapitanem Teodorem Langfortem „rewidował“ rzekę Wartę, Narew, Biebrzę, Pilicę. Tenże Langfort w roku 1790 z polecenia komisji rysował mapę Warty. Dalej wymienić jesz­cze należy Jana Deybel von Hammerau porucznika, później majora, który prócz prac w cyplu Mątawskim robił mapy rzek Nety, Lęku, Jegrzny i Biebrzy (1768), oraz zdejmował mapę rzeki Obry (1781). Wymieniony w protokółach Komisji Skarbowej kapitan, a później major, Lehmann jest zapewne identyczny, ze wspomnianym wyżej, pułkownikiem Janem Krystjanem Leh­mannem, nauczycielem szkoły inżynierskiej )̂. Nieznany nam bliżej Skarżyński za zrobienie mapy od „ściany pruskiej“ w latach 1784—86 otrzymał od Skarbu Kor. 1500 złp. )̂.Dodam, że Bibljoteka Jagiellońska posiada (nieznaną Ra- stawieckiemu) mapę Polski, z oznaczeniem pierwszego rozbioru, wykonaną w Warszawie w 1773 r. przez L. D . A . Moliera, porucznika korpusu pontonierów ®).Przy pracach hydrograficznych Komisji Skarbowej, do których jeszcze dalej powrócę, obok oficerów pontonierów brali udział oficerowie Korpusu inżynierów. Działo się to w myśl uchwały sejmowej z d. 8 października 1789 r., która wyraźnie mówiła, że inżynierowie wojskowi „w czasie pokoju użytymi być mają do wymiaru kraju, robienia kart geograficznych i to­pograficznych, opisywania dróg i t. p.^)“ Z  powyższego widzi­my, że w epoce Stanisława Augusta kartografją wojskową zaj­mowali się głównie inżynierowie; do organizacji specjalnej woj­skowej służby kartograficznej, na wzór „ingenieurs-góographes“ francuskich lub pruskich (utworzonych w 1790 r.), a nawet kwatermistrzostwa, w rodzaju austrjackiego, nie doszło. „Regu­lamin służby obozowej i garnizonowej“ z r. 1786 przewidywał kwatermistrzostwo u nas, ale go nie zorganizowano ®). Stwo-. rzono wprawdzie wśród oficjalistów Komisji Wojskowej funkcję pułkownika „kart geograficznych“, który pobierał wysoką płacę 8000 złp., jednakże nie wiemy, jaki był zakres jego czynności. Brak zorganizowanej pracy nad pomiarami Polski odbił się np. w kampanji 1792 r., gdy wysłano inżynierów „do rekogno- skowania okolic i zrobienia planów miejsc na magazyny oszań- cować się mogących“ )̂. Kapitan Sokolnicki i por. Kado otrzy­mali wówczas polecenie niwelowania terenu wojny, czynności,
*) Zob. Korzon T. Wewn. dzieje Polski II, 69, IV, 103, nast., 226, 224. Raporty Woytena i Langforta zawiera Ms. Arch. Skarb. X X X I, 35.®) Korzon ib., III, 190Carte gćnćrale de la Połogne demembrće, dressde par L. D. A. de Molier. Lieut. Ingćn. du Corps des Pontoniers du Roi et de la Rćpubliąue de Pologne, ä Varsovie 1773.
*) Vol. leg IX , 120.®) Korzon D̂ îeje wojen III, 228, nast., 241.®) Korzon Wewn. dzieje Polski, V, 41. 3,9



która powinna była być wykonana już dawniej )̂. Ale też pa­miętać należy, że nasi ówcześni kartografowie wojskowi zajęci byli przedewszystkiem działalnością pedagogiczną, przygoto­waniem pomocników i następców; pamiętać też trzeba o wa­runkach pracy. Fakt, że kwatermistrzostwo rosyjskie oparło pierwsze swe mapy wojskowe krajów zabranych na pracach polskich 2), świadczy, jak zresztą szereg innych faktów, że kar- tografja polska w chwili upadku Rzeczypospolitej istniała, że upadła w pełni sił do dalszego rozwoju. Na to, że upadek jej nastąpił właśnie w takiej chwili, wskazują projekty stworzenia specjalnej wojskowej organizacji kartograficznej, oraz plany wy­konania mapy Polski, opartej na pomiarach. Statyści polscy tej epoki czuli potrzebę posiadania dokładnych danych, tyczą­cych się rozległości Polski, liczby jej mieszkańców, pródukcji rolnej, handlu lub dróg wodnych; to też literatura polityczna z tego czasu i czasopisma obfitują w prace z tego zakresu. Przy tem wystąpiły w całej pełni braki kartografji naszej i dąż­ność do poprawy stanu, w jakim się ona znajdowała.Często wzmiankowany, projekt Śniadeckiego nie był jedynym w epoce Stanisława Augusta; pod wpływem Cassini’ego ,oraz roz­poczęcia zdjęć kartograficznych przez władze austrjackie w oder­wanych od Polski prowincjach, wysuniętych zostało kilka planów wykonania mapy całego państwa. Najważniejszym jest plan króla, realizowany przez Perthe^esa; ale nie był on oparty o po­miary trygonometryczne; po nim rzucił podobną myśl August Sułkowski na posiedzeniu Komisji Edukacyjnej 26 listopada 1773 r. W przedstawionym wówczas przez niego planie urzą dzenia nauk w Polsce, figurują, jako jedna z prac do wykończe­nia, „mapy szczegółowe całego Królestwa“ *). Plan wykonania mapy Polski na zasadzie pomiarów, przez specjalnie w tym celu powołaną organizację, w której wojskowi żywy brać mieli udział, rzucił pierwszy August Moszyński, stolnik koronny (f 1786 w Wenecji). Moszyński, mający pieczę nad zbiorami przy- rodniczemi króla, nad jego gabinetem astronomicznym i fizycz nym, był jednostką bardzo wykształconą. W  roku 1776, wśród innych nadzwyczaj ciekawych projektów (organizacji, admini­stracji, sądownictwa, handlu, założenia akademji nauk i t. d.), napisanych do użytku i na życzenie króla, złożył „Projet pour faire une carte geographique exacte de la Pologne“ )̂, Memor- jał ten zawiera na wstępie uwagi o znaczeniu mapy topogra­ficznej dla państwa, dla wyzyskania sił przyrodzonych kraju, dla należytego zorganizowania spraw podatkowych i t. d , da­lej wzmiankę o dotychczasowych pracach, podjętych z inicja­tywy Stanisława Angusta. Doprowadzenie do skutku myśli
q Sokolnicki op. cit. 23.*) Glinojeckij N. P. Istorja ruskago generalnago sztaba, Piotrogród 1883, I, 145.*) Por. K. M. Morawski. Kwart. hist. XXV, 1911, 76.w Ms. 748 Biblioteki Ord. Krasińskich, zatytułowanym „Essay sur la police“ str. 13—26, przedruk i obszerniejsze omówienie zob. Olszewicz op. cit.40



królewskiej jest możliwe, według Moszyńskiego, jedynie przy rozwinięciu szeroko zakreślonej i planowej akcji. Należy utwo- rzyć w tym celu r o d z a j  d e p a r t a m e n t u ,  z ł o ż o n e g o  z i n ż y n i e r ó w ,  k t ó r e g o  j e d y n y m  c e l e m  b y ł o b y  o p r a c o w a n i e  d o k ł a d n e j  m a p y  P o l s k i ,  o p a r t e j  na p o m i a r a c h ,  W  skład tego departamentu powinni wchodzić dyrektor i trzech szefów, z których każdy miałby nadzór nad zdjęciem jednej prowincji. Astronom, 2 rysowników i ekspert, towarzyszyliby każdemu szefowi; pod jego zaś rozkazami pra­cowałoby 4 inżynierów. Każdy inżynier miałby z kolei 1 2  kon­duktorów, a każdy konduktor—4 pomocników. Rysowników, astronomów i .inż^mierów należałoby, zdaniem Moszyńskiego, powołać z kraju lub z zagranicy; konduktorami zostaliby ofice­rowie, odkomenderowani z pułków, szczególnie tacy, którzy mogliby wykazać się znajomością geometrji i zdolnością do ry­sunków. Dla ujednostajnienia pracy, wszyscy konduktorzy prze- szliby dwumiesięczne kursy miernictwa, urządzone dla nich przez inżynierów. Pomocnicy konduktorów byliby rekrutowani z pośród rzemieślników: murarzy lub cieśli. Porządek, w jakim odbywałaby się praca, byłby następujący: każdy szef w towa­rzystwie swych podwładnych, udawałby się do miasta, leżącego w centrum, powierzonej mu do skartowania prowincji, i tutaj rozdzieliłby ją pomiędzy swych inżynierów na cztery okręgi; inżynierowie podzieliliby swe okręgi pomiędzy podwładnych sobie konduktorów, a ci przystąpiliby do pracy. Ze względu na niejednakową wielkość województw, nie brałoby się pod rachubę istniejących podziałów administracyjnych, dążąc do tego, ażeby każdy pracownik otrzymał jednakową przestrzeń do opracowa­nia. Wykończone zdtęcia oddawaliby konduktorzy inżynierom, którzy opracowaliby mapy okręgów. Na podstawie tych map szefowie, przy pomocy astronoma i rysowników, narysowaliby mapy prowincyj i przesłali je do Warszawy, gdzie urzędowałby, kierujący całą pracą, dyrektor. Ten z materjałów, dostarczo­nych mu przez szefów, wykonałby mapę całej Polski. W  ciągu trzech lat, obliczał Moszyński, mapa taka mogłaby być wykoń­czona. W  memorjale podał on nawet kosztorys pracy, który bez mechanika, instrumentów i papieru, wyniósłby 85896 duka­tów (t. j. około 1 500 000 złp.). Na cel ten projektodawca radził przeznaczyć dochody z loterji, z podatku od tytuniu i kart do gry. W  zakończeniu swego ciekawego memorjału, zwrócił Mo szyński jeszcze raz uwagę na pożytek mapy topograficznej; sądził on, że dzięki wyznaczeniu (przy pomocy ekspertów) do­kładnych granic posiadłości ziemskich, uniknie się w przyszłości procesów granicznych, tembardziej, że w myśl jego planu, Sejm uchwaliłby, że przy sporach tego rodzaju podstawowem źró­dłem ma być mapa topograficzna.Tak się przedstawia w streszczeniu projekt Moszyńskiego z r. 1776. Widać z niego, że autor zdawał sobie sprawę z nie­możliwości wykonania dokładnej mapy topograficzne) bezuprzed- mich zdjęć w terenie i bez, należycie zorganizowanego, perso­nelu. Projekt Moszyńskiego jest ciekawy jako p i e r w s z y41



u n a s  p r o j e k t  .u r z ę d u ,  p o w o ł a n e g o  s p e c j a l n i e  i w y ł ą c z n i e  do z d j ę c i a  m a p y  P o l s k i .  Że pro­jektodawca miał wiadomości o, współcześnie we Francji pro­wadzonej, pracy Cassiniego nie ulega wątpliwości. Jaki był stosunek i wpływ projektu Moszyńskiego na prace kartogra­fów królewskich, z Pertheesem na czele, nie wiadomo; przy­puszczam, że autorowi projektu chodziło przedewszystkiem0 przyspieszenie, udoskonalenie i rozszerzenie programu króla1 o oparcia go, pod względem naukowym, o ścisłe pomiary i zdjęcia w terenie, pod względem zaś finansowym o skarb państwa, czyli o nadanie pracy nad mapą Polski charakteru ofi­cjalnego, nie zaś jak dotychczas—amatorskiego. Gdyby plan Moszyńskiego doszedł był do skutku, mogłoby się rozpocząć pracę na wielką skalę, zważywszy liczbę projektowanych współ­pracowników: 172- astronomów, kartografów i konduktorów, nie licząc 576 pomocników. Dla dziejów naszej kartografji woj­skowej projekt ten jest ciekawy, szczególniej ze względu na wysuniętą w nim myśl użycia oficerów w roli konduktorów.W rok, po złożeniu przez Moszyńskiego wspomnianego memorjału (w r. 1777), pojawia się nowy projekt kartogгaficzп^^ również z osobą króla związany. Projektodawcami są: ks. Mar­cin Odlanicki Poczobut, wybitny astronom, profesor Akademji Wileńskiej (ur. 1728 f  1810) i pomocnik jego ks. Andrzej Strzecki (ur. 1737 t  1797) 1). Jezuici wileńscy już poprzednio brali pośredni udział w pracach nad kartograją ojczystą, wyznaczając położenie geograficzne szeregu miejscowości. Dzięki hojnym ofiarom, złożonym na obserwator]urn astronomiczne wileńskie przez Elżbietę Puzyninę, kasztelanową mścisławską, oraz uzy­skanym od innych mecenasów nauki zapomogom na zakup instrumentów, akademicy wileńscy mogli już w 1765 przystą­pić do szeregu obserwacyj. Powrócił wówczas do kraju i obiął kierownictwo obserwatorjum,gruntownie zagranicą wykształcony, Poczobut. Na życzenie króla, który obserwatorjum nadał tytuł królewskiego, pragnął zaś jego współudziału w pracy nad ma­pą Polski, akademicy wileńscy z Poczobutem, Strzeckim i Fran­ciszkiem Narwojszem, późniejszym prof, uniwersytetu, na czele wymierzyli długość i szerokość geograficzną Wilna ®), oraz roz­poczęli podobne prace w innych miastach Litwy. W  lipcu, 1767 r. kilku akademików wileńskich wyjechało z instrumentami do różnych miejscowości na Litwie, w Inflantach, Kurlandji i na Polesiu, czego rezulatem było opublikowanie współrzęd nych geograficznych dwudziestu kilku miejscowości )̂. W ten') O nich por. Cuvier op. cit. IV, 272, nast., Śniadecki J . 2ywot uczo­ny i publiczny Poczobula. Pisma rozmaite 2 wyd. Wilno i 8r8 I., Baliński M. Dawna Akademja wileńska. Wilno 1854, 225, nast., Bieliński ). Uniwer­sytet wileński. Warszawa, 1899—1901. Najdokładniejszą biografję Poczobuta pióra Polińskiego zamierza wydać L. Uzlębło.*) por. Kalendarz wileński z r. 1769 i 1770.Szerokość geograficzna miejsc determinowanych z rozkazu J . K. M. P. N. M. przez astronomów Akademji wileńskie]. Kalendarz wileński z roku 
1768. 1770 i 177t, druk. też poprzednio w „Wiadomościach Warsz.” z listo­pada i grudnia 1767 r. por. Smoleński Wł. Przewrót umysłowy w Polsce wieku XVlIl-go. Kraków—Petersburg 1891, 107—108.42



sposób rozpoczyna się u nas szereg prac astronomicznych, zwią­zanych z kartografią; zostaje rozpoczęte ścisłe oznaczenie po­łożenia geograficznego miast polskich. Dopiero po jezuitach wileńskich podejmuje je również, wspomniane już, obserwa- torjum zamkowe w Warszawie oraz założone w 1788 r. obser- watorjum krakowskie.Otóż od tego grona astronomów wileńskich pochodzi no­wy projekt mapy Polski. Towarzysz prac Poczobuta, ks. Strzec- ki, zostaje wystany do Warszawy celem uzyskania, niezbędnych do podjęcia tej pracy, środków. Życzliwie przyjęty przez króla, przedstawia na posiedzeniu Komisji Edukacyjnej d. 14 paździer­nika 1777 r, „memorjał imieniem kolegjum astronomicznego wi­leńskiego, w którem oświadcza, iż prace swoje ku pożytkowi kraju kierując zawsze za pryncypalny cel onychże zakładało mapę krajową i onej udoskonalenie, przekłada zatem sposoby i projekt uskutecznienia tak chwalebnego dzieła oraz prośbę i zastąpienie kosztu w sprowadzeniu instrumentów astrono­micznych do obserwatorium i przyszłego robienia mapy krajo­wej nieodbicie potrzebnych“ )̂. Komisja uprosiła Joachima Chreptowicza, podkomorzego litewskiego, i generała Stanisława Poniatowskiego o zreferowanie tej sprawy. Ci na następnem posiedzeniu, 17 t, m, przedstawili w piśmie swą opinję, wsku- tej której Komisja przyznało IbOO dukatów na zakup inscru- mentów oraz 100  dukatów na podróż Strzeckiego do Londynu w celu zamówienia i przywiezienia ich. Wykonanie projektu rozłożono na 6—7 lat 2). Na tem urywają się wiadomości na­sze o tym projekcie, którego treść dokładna też nie jest znana- We współczesnym liście Poczobuta do Joachima Chreptowicza ®). są zaledwie drobne szczegóły; powołuje się tu, np. astronom wileń­ski na przykład Francji, dodając, że Strzecki, będąc w Paryżu „za­sięgnął o tem dokładnej wiadomości“. Wiemy tylko, że prace nad wyznaczeniem współrzędnych geograficznych były dalej prowadzone; 5 września 1793 r., w czasie, smutnej pamięci,, sej­mu grodzieńskiego, wezwani na rozkaz króla, Poczobut i Śnia­decki obserwują w Augustowie pod Grodnem całkowite za­ćmienie słońca, które posłużyło do dokładnego poznania poło­żenia Grodna i do poprawienia omyłki, jaka się wkradła do podobnego obliczenia długości geogr. Wilna )̂. Nie ulega wąt­pliwości, że projekt Poczobuta wywarł wpływ na plany prac kartograficznych i pomiarowych, z któremi później wystąpił jego protektor, podobnie jak król, miłośnik kartografji—Joachim Chreptowicz.Na tym projekcie nie kończą się plany prac kartograficz­nych w epoce Stanisław Augusta. Za przykładem swego brata zapragnął uprawiać kartografję biskup, a później prymas, Michał
') Protokóły posiedzeń Komisji Edukacji Narodowej 1773—1777, wydał T. Wierzbowski. Warszawa 1910.2) ib. 170.Baliński (op. cit. 248—350) podaje ów list bez daty.Śniadecki op. cit. 346. 43



Jerzy Poniatowski; powołał więc do swego boku ks. Franciszka Czajkowskiego, który pracował poprzednio dla króla. Czajkow­ski (ur, 1742 f  1820) z polecenia prymasa wykonał mapę okolic Miedzianej Góry w woj. Sandomierskiem, mapy księstwa Siewierskiego, okolic Olkusza, brzegów Bzury oraz mapę wo­jewództwa Sandomierskiego (1786) Zapewne z inicjatywy Czajkowskiego podjęta została myśl opracowania dokładnej mapy Polski na zasadzie kwestjonarjusza, rozesłanego do wszyst­kich proboszczów. W 1783 r. ukazuje się list okólny Ponia­towskiego, wówczas jeszcze biskupa krakowskiego, do wszyst­kich rza.dców parafy tej djecezji, z nakazem sporządzenia do­kładnych ich opisów, na wzór załączonego do listu opisu pa- rafji Tarchomin, pióra Czajkowskiego )̂. Do listu dołączone też zostały „artykuły“, t. j. pytania, na które opis parafji miał odpowiedzieć. Są  one arcydrobiazgowe i dotyczą: położenia kościoła i odległości sąsiednich kościołów, miejsc znaczniejszych i ich odległości, dróg, nawodnienia, lasów, gór, młynów, fa­bryk, granic i t. d. )̂. Gdy w 1784 r. Poniatowski został pry­masem, natychmiast z jego polecenia rozsyłanie drukowanych kwestjonarjuszy, za pośrednictwem biskupów, zostało rozsze­rzone na całą Polskę. Materjału zgromadziło się bardzo wiele, opracowano więc „Artykuły, według których ma być uczynione jaknajdokładniejsze opisanie całej djezecji na uskutecznienie mapy, czyli karty geograficznej“ i według nich Czajkowski wy­konał i wyrytował mapy djecezji płockiej, krakowskiej, chełmsko- łubelskiej, archidjakonatu warszawskiego i archidjecezji gnieźnień­skiej *). O ile nam wiadomo, do opracowania mapy całej Polski nie doszło. Dziś materjały te są rozproszone, a mapy Czajkow­skiego nieznane nawet bliżej naszym bibljografom. W  bibljotece Chreptowiczów w Szczorsach przechowuje się 1 2  tomów, obej­mujących opisy parafij litewskich z 1784 r.; w bibljotece sztabu generalnego w Piotrogrodzie znajdują się 23 tomy, zawierające opisy parafij Wielkopolski i zachodniej MałopolsH z lat 1783 — 87, także archiwum sztabu gen. rosyjskiego posiada cząstki tej pracy Opisy te ułożone są alfabetycznie dekanatami. Trze-
') O nim zob.: Szaniawski. Rys życia ks. Б'г.’ Czajkowskiego Roczn. Tow. Przyj. Nauk. Warsz X\/, 78—86; w rachunkach króla (Ms. Czart. 970, 43) zapisany jest Czajkowski „do robienia map“ z pensją 1080 zip..Województwo Sandomierskie na powiaty i parafje podzielone (2 ark. w skali ok. 1:170 000) znajduje się w arch. szt. gen. w Piotro­grodzie, por. Bender, op. cit., 278.*) Estreicher. Bibljografja, X X V , 7. Listy okólne Po'niatovrskiego prze­drukowane są w jego .Rozporządzeniach i pismach pasterskich. Warszawa 1785,. t. IV.)̂ Podobny kwestjonarjusz opracowano we Francji ok. 1756 r. na roz­kaz kardynała de La Rochefoucauld, przy współudziale Cassiniego. Na za­sadzie opisów parafij miała być wykonana mapa djecezji Bourges; por Drapeyron L. Enąućte sur la premićre grandę carte topogr., celle de Fran­ce. Verb. d. VII Int. Geogr. Kongresses. Berlin 1901, И, 904, nast.®) Estreicher Bibljografja XII, 244, Szaniawski op. cit. 80.Halban A. Statystyczny opis parafij polskich z XV III w. Kwart, hist. XII, 1898, 99-ICO, Kłeczyński J. Arch. Kom. hist. VIII, 379—381, Ben­der op. cit. 161.44



ba przyznać słuszność Halbanowi )̂, że mamy tu do czynienia z nieudanym eksperymentem, ale tylko jeśli chodzi o naryso­wanie mapy na podstawie odj)owiedzi, bez koniecznych do tego pomiarów i zdjęć na miejscu. Same opisy, jako materjały do geografji historycznej, mają, jak słusznie podniósł Kleczyński,, dużą wartość i zasługiwałyby na żywsze, niż dotąd, zajęcie się niemi.Następny, szósty z kolei, projekt kartograficzny rzucił w 1787 r. na łamach „Pamiętnika historyczno-politycznego”, pro­fesor Uniwersytetu Krakowskiego—Józef Kromer. W  artykule zatytułowanym: „Uwagi okazujące łatwość gruntowną w otwo­rzeniu ojcz57stych kopalń, warzełń, manufaktur i transportów, oraz podające sposób do udziałania mapy geometryczno-geo- graficznej i fizyczno-naturalnej krajów polskich“ 2), autor, zwo­lennik organizacji wojska na wzór szwajcarski, sądzi, że „gdyby zwierzchność krajowa miała kiedy w pokoju wojska powiększać, najpoźyteczniej toby. dla kraju uskuteczniła, gdy, z rzuconych już nasion ustanowi korpus inżynierów, fizyko górników i mo­stowo drożnych”... Naj ważniejszem, według Kromera, zadaniem korpusu inżynierów byłoby wykonanie „mapy generalnej całe­go kraju z wszelkiemi szczególnościami, mając świeży wzór i przykład z wymiaru ostatniego Galicji i Lodomerji, który od 12 oficerów tylko, z podwójną pracujących gażą, pod dozorem majora w trzech latach jest bardzo dokładnie uskuteczniony“ ®). Z powołania się na przji^kłady Galicji i dodanie sposobu wyko­nania mapy tamtejszej widać, że chodziło mu o mapę, opartą na triangułacji. Silny nacisk kładł Kromer na przygotowanie nżynierów odpowiednich do pracy nad mapą. Część, wysunię­tych w artykule Kromera, postulatów znalazła urzeczywistnienie we wspomnianej wyżej uchwale Sejmu z r. 1789 o użyciu ofi­cerów inżynierji, podczas pokoju, do prac kartograficznych.Obok króla, prymasa i Chreptowicza mecenasem karto- grafji polskiej w tej epoce był Tadeusz Czacki, z którego na­zwiskiem związany jest najwybitniejszy projekt kartograficzny. Zbyt znana jest działalność tego wielkiego i ofiarnego męża stanu, uczonego i krzewiciela oświaty, by ją tu poruszać. Zain­teresowanie się kartografją datuje się u Czackiego od wstąpienia do komisji koronnej skarbu t. j. od r. 1786. Komisje skarbo­we, utworzone w r. 1764, miały pod sobą sprawy żeglugi i pil­nie zajmowały się naszemi drogami wodnerai. Korzystając ze swych organów wykonawczych, jakiemi były korpusy ponto- nierów, koronny i litewskj, biły one tamy, czyściły rzeki, nie zaniedbując i zdejmowania map hydrograficznych. Komisja ko-
9 i. c.*) Pam. hist, połit. VI, 1787, 1051—1076.Mowa o mapie, wykonanej przez kwatermistrzostwo gen. austr. w latach 1779—1783 pod kierunkiem pułk, Seegera i mjr. Steinbachera (por. Paldus op. cit. 433, nast.). Niektóre informacje Kromera nie są ścisłe, oprócz oficerów kwatermistrzostwa przy mapie tej ząjęty był szereg ofi­cerów, przydzielonych czasowo z pułków (ib. 439). 45



ronna miała na ten cel rocznie wyznaczoną sumę 8000 złp *). Wyżej wspomniałem o pracach kartograficznych, prowadzonych z jej polecenia przez korpusy pontonierów, wspomagane, gdy tego było potrzeba, przez korpusy inżynierów wojskowych. Czacki, rozpocząwszy urzędowanie w Komisji, wpłynął na roz­winięcie na tem polu jeszcze żywszej działalności, uważając mapy za rzecz konieczną przy opracowywania referatów, do­tyczących handlu i żeglugi. Jego opisy i rewizje rzek służyły za wzór dla innych memorjałów tego rodzaju )̂. Gdy zacho­dziła potrzeba, łożył na mapy hydrograficzne z własnej szkatuły. W  pierwszych już chwilach swego urzędowania w Komisji, zło­żył jej Czacki, własnemi środkami wykonane, „dzieło z mapa­mi rzek: Słuczy, Horynia, Prypeci, Dniepru, kanału Mucha- wieckiego oraz hydrograficzną mapę Krymu“ )̂, później dodał do tego mapę biegu Dniepru z oznaczeniem głębokości, zdjętą pod kierunkiem Jana Mehlera, późniejszego kapitana korp. inź. kor. na 13 arkuszach. Dzięki tyra pracom Komisja przekonała się, że dwa razy do roku możliwy jest spław Dniestru ®). Podjął dalej Czacki myśl opracowania mapy hydrograficznej całej Pol­ski. W kilkanaście lat później sam się o tem wyraził; „Byłem tak szczęśliwy, że generalną hydrograficzną Polski i Litwy odry- sować kazałem mapę“ ®): Mapę tę wykonał własnym kosztem 
10  000 dukatów, rozesławszy inżynierów do zdejmowania po­szczególnych rzek; „każdy objeMżał całe koryto rzek więk­szych, i aż do onych ujścia w morze niwelował, włączając w tę robotę rzeki pomniejsze, dó tamtych wpadające. Z cząstko­wych planów... utworzona wielka mapa ogólna na czterech arkuszach z sobą złączonych, wraz z raportami i planami szczegółowerai, złożona została przez Czackiego w Komisji Skarbowej“...., Podawała ona „bieg rzek wielkich i małych 4189 z oznaczeniem zakrętów, spadków i wszelkich pomocy lub przeszkód do ich spławności" ®). Mapa ta, ofiarowana w 1802 r. Towarzystwu Przyjaciół Nauk, znajduje się dziś podobno w Pio- trogrodzie. Koledzy z Komisji Skarbowej wyrazili Czackiemu za jego dary kartograficzne „wdzięczność i szacunek“, a Morski, zdając w 1790 r. przed Sejmem sprawę z rewizji rzek i czyn­ności Komisji, wspomniał o ofiarności obywatelskiej Czackiego ®).Jak większość statystów polskich z epoki sejmu cztero­letniego Czacki nie łudził się, ażeby bez mapy całej Polski, opar­tej na pomiarach astronomiczno-trygonometrycznych mogły być

ó Korzon T. Wewn. dzieje Polski I, 43.®) ib. V, 10.3) ib. IV , 240.
*) Korzon ib. V, 9 rayli Jana Alberta (nobilitow. 1790. Yol. leg IX, 190) z Franciszkiem Józefem Mehlerem, artylerzystą. Tenże Jan Mehłer w 1788 r. został wysłany do wymierzenia głębokości Bugu (Korzon op. cib. II 70).®) Osiński A. O życiu i pismach T. Czackiego. Krzemieniec 1816, 32, nast.®) O litewskich i polskich prawach... Warszawa 1800, 1, 211,)̂ Rastawiecki, Mappografja..,, 159.*) Osiński op. cit. 28.*) Korzon op. cit. IV, 240.46



ścisłe wszystkie obliczenia rozległości i obszaru jednostek admi­nistracyjnych, powiatów, ziem, województw, nie mówiąc już o obliczeniu obszaru całego państwa. Fryderyk Moszyński (brat Augusta), który w 1789 przystąpił do obliczenia powierzchni województw i ogłosił tablicę, wykazującą obszar ich w milach kwadratowych, wyraźnie zaznaczył, że „zawsze też same znaj­dują się niepewności... dla niedokładności map polskich, z któ­rych tenże rachunek robiony“ )̂.Ku poprawie tego stanu nadarzyła się szczęśliwa okazja, z racji pobytu w Warszawie na początku 1790 r. znakomitego astronoma Jana Śniadeckiego. Śniadecki (ur. 1756 f  1830), twór­ca obserwatorjum astronomicznego krakowskiego, później pro­fesor Uniwersytetu wileńskiego, już oddawna interesował się kartografją ipracami triangulacyjnemi.Będąc wl780r. wParyżupo­znał się z Cassinim,z którym później utrzymywał korespondencję )̂; za powtórną podróżą naukową do Anglji i Francji interesował się pracami generała Roy: połączeniem sieci triangulacyjnej angielskiej z francuską, jak to widać ze wzmianki o tem w liś­cie do Poczobuta z r. 1788 *); dodać należy, źe natychmiast po zorganizowaniu obserwatorjum krakowskiego wyznaczył współ­rzędne geograficzne Krakowa^). Zapoznawszy się ze sobą, Śnia­decki i Czacki, w częstych rozmowach u Kołłątaja i w innych towarzystwach rozpatrywali sprawy, mogące przynieść pożytek krajowi; poruszyli w nich i sprawę mapy Polski, opartej na triangulacji. Kwestja ta żywo ich zajęła. Śniadecki udowodnił potrzebę takiej pracy i przedstawił pożytki stąd wynikające; rozumiał je Czacki, który przewidywał możliwość wykonania takiej roboty z funduszów państwowych. Młody komisarz skar­bowy z zapałem zajął się myślą wprowadzenia w życie, wspól­nie powziętych, zamiarów. Zachęciwszy, powracającego do Kra­kowa, Śniadeckiego do objęcia kierownictwa nad tą pracą, uprosił go o dobranie sobie współpracownika i o opracowanie w ciągu 1790 r. obszernego i dokładnego projektu wykonania mapy, który przesłany na ręce Czackiego do Warszawy, mógł­by służyć za podstawę do dalszych w tej mierze starań )̂. Śnia­decki na jesieni tegoż roku napisał obszerny memorjał, w któ­rym jako współpracownika wskazał Feliksa Radwańskiego, pro­fesora maternatyki w Uniwersytecie krakowskim (ur. 1756 J  1826),Praca Śniadeckiego®) w porównaniu z memorjałem Mo­szyńskiego jest o wiele bardziej rzeczowa; czytając ją czuje się, że autorem projektu jest człowiek dokładnie obeznany z po- dobnemi pracami na Zachodzie. Według Śniadeckiego program') Dziennik rządowo-ekonomiczno-handlowy. 1790, w punkcie 6 dod. objaśn. do II tabeli.Baliński M. Pamiętniki o Janie Śniadeckim... Wilno 1865, I, 32, 120. *) ib. 151,nast,'•) ib. 220, nast. ib. 203, nast.s) Memorjał Śniadeckiego zatytuło\vany „O mapie krajowej“, druko­wany ib. 204 -215, przedruk u Rastawieckiego op. cit. 69—79 oraz w Dzie­łach Śniadeckiego I, 189, nast. Rękopis tej pracy znajduje się w Ms. Biblj. Ozartoryekich 1182, 187—197. 47



robót nad mapą miał obejmować: pomiary trygonometryczne, niwelację kraju, wyznaczenie współrzędnych geograficznych nie- tylko miast wojewódzkich, lecz i powiatowych, wreszcie bada­nia hydrograficzne, orograficzne oraz studja nad stanem rol­nictwa, leśnictwa i nad bogactwami przyrodzonemi Polski. Co do pomiarów, to, jak widać z późniejsze! wzmianki Śniadec­kiego w „Geografji“ )̂, „luk południka, od gór Karpackich aż do morza Bałtyckiego, blisko dziewięć stopni i łuk równoleż­nika, od granic Śląska aż do Dniepru, blisko piętnaście stopni zawierający, miał być z największą mierzony ścisłością“. D o­dać należy, że ponieważ projekt przedstawiony miał być Koron­nej Komisji Skarbowej )̂, Śniadecki mówi tylko o pomiarach i mapie Korony. Wyliczywszy w siedmiu punktach prace, któ­re robota nad mapą krajową miała objąć, Śniadecki porusza konieczność dokładnej znajomości państwa; pisze on: „...po­znanie źródeł bogactwa krajowego, ich doskonalenie i pomna­żanie przez ekonomję publiczną w czasie pokoju, a zabezpie­czenie się od napaści nieprzyjaciela przez obronę w czasie wojny, są dwa istotne objekta troskliwości dobrze ułożonego rządu krajowego, do których wiadomość kraju..... jest nieuchron­nie potrzebna“, w dalszym zaś ciągu mówi: „Komisja woj­skowa, zaradzając o obronie kraju, komisje porządkowe, usiłu­jące poprawić niełady i opuszczenia, czuć powinny i czują za­pewne potrzebę tych wiadomości, które z wymiaru całego kraju i konstrukcji dokładnej jego mapy wynikają, bo dopiero wten­czas wszystkie projekta obrony, porządku i gospodarstwa pu­blicznego, fundując się na wiadomości pewnej kraju nie będą podległe tym omyłkom, w które nas niewiadorriość i domysł przy najlepszych chęciach wprowadzić może...“ Śniadecki de klaruje się wykonać wraz z Radwańskim mapę i wymienia w memorjale swym trzynaście punktów, które stanowią warunki podjęcia się pracy przez profesorów krakowskich. Wziąwszy pod uwagę trudności pracy, niewygody w koniecznych do tego celu podróżach, żmudne roboty rachunkowe i rysunkowe, na­zywa Śniadecki (i słusznie) warunki te „dosyć umiarkowanemi“ . Co do pensji skarb Rzplitej miał się zobowiązać do W3'płacani'a każdemu z r̂ -̂sowników 10 0 0 0  złp. rocznie, prócz tego ponieść miał wszystkie koszty podróżjr, przewozów oraz żywności przez czas pracy w polu (t. j. corocznie od maja do października). Za wykończone dzieło Śniadecki i Radwański otrzymać mieli po 6000 dukatów, spłacane ratami w miarę wykończenia każdej trzeciej części Korony, przyczem w razie przerwy w pracy 
z winy rządu lub z powodu śmierci jednego ze współpracowni­ków, wypłacona miała być jemu, lub jego spadkobiercom rata za wykonaną część roboty. Dalszym warunkiem jest zaciągnię­cie za odpowiedniem wynagrodzeniem przez rząd „sześciu osób młodych, dobrze początki matematyki znających“, które „pod

') Warszawa, 1804, 475.*) Dopiero d. 1 lutego 1792 Komisja Skarbowa stała się Komisją „obojga narodów“.48



rząd i zupełną w robotach zwierzchność profesorom to dzieło wykonywującym odda, z wolnością ich oddalenia, gdyby byli niegodni ich potrzebom“. Zastrzegają sobie również Herownicy robót, że im „wolno będzie z korpusu inżynierów osoby niektóre zaciągnąć, ale, że w tem dziale wypadają operacje i prace, któ* rych się osobom zaciągnionym nigdy uczyć od nikogo nie przy­padło i które trzeba do tych robót formować; znając dobrze siły i światła swych uczniów przedsiębiorący to dzieło profe­sorowie zastrzegają sobie wolność wybrania z nich dwie osoby, które gdyby bjdy ze stanu akademickiego Prześw. Komisja Eduka­cyjna przeszkody użycia ich zechce ułatwić w sposób podać się mający. Reszta osób, użyta z korpusu inżynierów przy po­czątkach nauki w ciągu operacyj i wiadomości, która im się da do użycia instrumentów uformować się może“ . Oprócz tych pomocników żądali Śniadecki i Radwański dwudziestukilku lu­dzi do usługi t, j. przenoszenia instrumentów,, pilnowania ich, rozstawiania bander i znaków podstacjach i t. p. czymności. „Do tego użycia—pisze Śniadecki, najdogodniejsi byliby żołnie­rze, z jednym lub dwoma kapralami wykomenderowani, którzy- by raz do tej roboty użyci przez cały jej ciąg bez odmiany trwali, gdy wprawiwszy się w te posługi bardzo wiele ułatwiać będą pośpiech w robotach“ . W  pozostałych punktach warun­ków jest mowa o pogodzeniu obowiązków profesorskich kierowni­ków z ich pracami w polu, wynika z nich, że miesiące zimowe (od listopada do kwietnia) poświęcone być miaty obserwacjom w Krakowie, robotom rachunkowym i rysunkowym, pozostałą część roku wypełnić miały prace w polu. O konieczności do­brych instrumentów wspominają warunki również, zalecając naby^cie ich w Anglji za pośrednictwem posła polskiego. Koszty narzędzi, podobnie jak bander, znaków, namiotów, powozów i koni obciążyć miały skarb państwa „co jednak nie powinno rząd krajowy zestraszać, bo te rzeczy raz sprawione, przez cały ciąg roboty służyć będą...“ Po ukończeniu pracy instru­menty przeszłyby na własność uniwersytetu krakowskiego. Jako jeden z warunków figuruje uzyskanie na drodze dyplomatymz' nej, pozwolenia rządu pruskiego, na obranie kilku stacyj, do zmierzenia kątów na terytorjum pruskiera, gdyż „gdy się ro­boty posuną do Wielkiej Polski i jej granic pruskich, wypad­nie potrzeba doprzeć wymiar do Gdańska i powierzchni mo­rza Bałtyckiego...“ W punkcie dziewiątym mowa o tem, że „potrzebować będą osoby pracujące w pewnych czasach i miej­scach, które każą rozstawiania armaty lub moździerza z jedną lub dwoma osobami artylerji do strzelania, dla obserwacyj, które w nocy czymić przypadnie końcem determinowania długości geograficznej,,niektórych miejsc bliższych i porównania ich z wy­padkami operacyj trygonometrycznych, do czego na zgłoszenie się osób rząd krajowy łatwość zechce zaręczyć“. Zada rów­nież projekt, ażeby za pośrednictwem komisyj cywilno-wojsko- wych usunięte zostały przeszkody ze strony „dziedziców miejsc tych, w których.... przypadnie formować stacje do rozstawienia instrumentów i obserwacyj...“ Według projektu, który, jak
Pol«kł KartosrafJ« Wojskowa. 4 49



wspominałem, dotyczył tylko prowincyj koronnych, roboty roz­poczęłyby się od województwa krakowskiego i sandomierskie­go, później wymierzonoby i skartowano Wielkopolskę, „aby objąć te wszystkie kraje, których rzeki wpadają w morze Bał­tyckie, a potem wziąść się do tych województw, których znowu rzeki mają spadek do morza Czarnego“. Ostrzega Śniadecki, że aczkolwiek „osoby pracujące zapewniają ze strony swojej jaknajwiększy pośpiech w robotach, początkowo roboty muszą koniecznie być nudniejsze i leniwsze“, ze względu na koniecz­ność obeznania się z instrumentami, wyuczenie pomocników 
1 wyszukanie stacyj; dalszy ciąg robót będzie już szybszy. Kie­rownicy „oddawać będą mapy szczególne każdego wojewódz­twa, albo zawrą w jednej mapie całe, albo je rozłożą na kilka kart, albo ich dwa lub trzy w jedną mapę zmieszczą. Do każ­dej karty przyłączone będzie opisanie jaknajdokładniejsze od­ległości miejsc i ich rozległości, rzek i ich spadków etc.“, w myśl, podanego na początku memorjału, programu, „a jeżeli wypadnie gdzie projekta jakie rządowi podać, stosownie do ekonomji, han­dlu lub porządku publicznego, te się do tego opisu przyłączą. Wolno będzie rządowi krajowemu niektóre wiadomości zosta­wić dla siebie tylko i zabronić ich publikacji. Po dokończeniu dzieła z tych map szczególnych zrobi się w różnym widoku mapa ogólna całej Koronз^ pi"zy której pracujący, oddając ogólne kraju opisanie, przyłączą plan wszystkich działań, obserwacyj i rachunków, podług których całe dzieło było kierowane i wy­konywane, a ponieważ takowy plan zawierać będzie ważny traktat matematyki praktycznej, oraz dowody dokładności całej roboty, wydrukowanie tego pisma ze wszystkiemi szczegółami operacyj ostrzegają sobie pracujący. Do korzyści zaś wszel­kich, które ze sztychunku i publikacji map krajowych wynikną żadnego sobie pracujący prawa nie zostawują“. Wspomniane mapy ogólne К 0 ГОП3Г, „w różnym widoku“ rozumieć należy w ten sposób, że z zebranych materjałów spodziewał się Śnia­decki wykonać „mapę militarną, co do obrony kraju, lokacji wojska i t. d. służącą, mapę ekonomiczną i handlową, co do produktów każdej prowincji i źródeł jej bogactw..,“ , wreszcie „mapę politj^czną, co do równej reprezentacją województw i prowincyj na sejmach“. Dodać należy, że Śniadecki kładł silny nacisk na to, ażeby przed latem 1791 r. zapadła decyzja w sprawie pomiarów. W ciągu łata' tego roku kierownicy zwiedziliby województwo krakowskie i sandomierskie „dla upa­trzenia miejsca od którego robota zaczętą być ma i naznacze­nia sobie pryncypalnych stacyj“, na tej zasadzie w zimie ułożony zostałby plan praktyczny początkowych robót. Normalna praca rozpoczęłaby się na wiosnę 1792 r. Nim nadeszłyb}  ̂ instru­menty z Anglji proponował Śniadecki wypożyczyć teodolit i tele­skopy od króla,̂W liście Śniadeckiego do Kołłątaja z d. 2 1  maja 1791 rD),

') Listy J .  Śniadeckiego w sprawach publicznych. Wyd. J . I. Kra- ezewski. Poznań 1878, 18, nast.50



skarży się astronom, że Czacki nic nie odpisuje „co będzie z naszego projektu" i wyraża obawę, że „gdy ten gorliwy ko­misarz skończy swoje urzędowanie zapewne do tego nigdy nie przyjdzie“.Tymczasem Czacki, na zasadzie memorjału Śniadeckiego, opracował „Plan mapy generalnej“ i prawdopodobnie w koń­cu maja lub w czerwcu 1791 r. przedłożył go Komisji Skarbo­wej. Referat ten, rozpoczynający się od słów: „kto chce rzą­dzić krajem, ten go znać winien“, powtarza, czasem nawet do­słownie, myśli Śniadeckiego (czego zresztą Czacki nie ukrywa), ale o wiele obszerniej omawia znaczenie mapy. Dowodzi Czacki, że „zgoła nie będzie magistratury, która z tego ustanowienia owocówby zbierać nie miała“, powołuje się na przykład Anglji i wzywa do naśladowania jej. Tylko mapa, oparta na ścisłych pomiarach astronomicznych i trygonometrycznych, będzie miała, według niego, trwałe znaczenie i wartość. W  końcu swego re­feratu poleca na kierownika, projektowanej roboty, Śniadeckiego, którego warunków nie podaje, gdyż „pierwej należy zadecydo­wać odrysowanie mapy, a dopiero o sposobach wykonania tego dzieła rzecz czynić“, ostrzega tylkb, że koszty będą znaczne i że wykonanie mapy trwać będzie najmniej lat dwanaście. O mapie militarnej, która podobnie jak inne, mapy do specjal­nych celów służące, powstać miała na podstawie mapy „krajo­wej“, wspomina Czacki, że zostanie ona w Komisji Wojskowej, inne oddane zostaną na potrzeby poszczególnych komisyj lub wydane „ku pożytkowi i ciekawości powszechności narodo' wej“. Zakończając swój referat, zaproponował Czacki porozu­mienie się w sprawie mapy z innemi organami rządu, przede- wszystkiem zaś z Komisją Wojskową i wspólnie z niemi „to mniemanie, w magistratur życzenie przemienione do NN. Sta­nów podać“.Niestety, do tego nie doszło. Dlaczego i ten projekt ma­py topograficznej, tak pięknie opracowany i uzasadniony przez obydwu uczonych, nie został zapoczątkowany—nie wiemy. Z referatów Śniadeckiego i Czackiego widzimy, że chodziło o przeprowadzenie świetnie i na trwałych podstawach nakreślo­nego planu. W myśl programu mielibyśmy na początku X IX  wieku n i e t y l k o  m a p ę  s z c z e g ó ł o w ą ,  K o r o n y ,  . o p a r t ą  na t r i a n g u l a c j i  i s z e r e g  map,  p o ś w i ę c o n y c h  s p e c j a l ­n y m z a g a d n i e n i o m ,  l e c z  p r ó c z  t e g o ,  c e n n y  z b i ó r  w i a d o m o ś c i ,  d o t y c z ą c y c h  g e o g r a f j i  kr a j u ,  oraz tekst do mapy, coś w rodzaju „Description geometrique de la France“ —-Cassiniego )̂. Byłaby to praca olbrzymiego znacze­nia dla naszej kartografji wojskowej, zaś dla naszych oficerów z korpusu inżynierów znakomita szkoła, szczególnie pod do­zorem takiego, jak Śniadecki, kierownika. Zanim dalsze stu- dja nad dziejami naszej kartografji wytłumaczą nam przyczyny niepowodzenia projektu, przypuszczać możemy, że wypadki po-
q Przedrukowany u Osińskiego, op. cit. 272- *) Paryż 17«3.
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lityczne odegrały tu ważną rolę. W  każdym razie, jak słusznie pisze Osiński „aczkolwiek to dzieło tak wielkiej wagi, nie było przywiedzione do skutku, jednak podawcom tych myśli, Tadeu­szowi Czackiemu i Janowi Śniadeckiemu, zjednało chwałę  ̂w narodzie“ )̂.Podczas gdy rozpatrzony wyżej projekt nie poszedł pod obrady sejmowe, inny plan robót, mający pokrewne cele na widoku, a mianowicie wymierzenie i rozgraniczenie dóbr ziem • skich, stał się 3 grudnia 1791 r. prawem dla Litwy, zaś w dwa dni późnie] i dla Korony. Inicjatorem tego, pod względem for­malnym szczęśliwszego projektu, był Joachim Chreptowicz (ur. 1729 t  І812), podkanclerzy litewski, protektor Poczobuta, oraz miłośnik astronomji i kartograf]!, który w swych posiadłościach nawet miedze starał się przeprowadzać ściśle według równe- leżników i południków 2); Na sprawy graniczne, będące źród­łem ciągłych procesów sądow}?ch zwracali już uwagę w swych memorjałach Moszyński i Czacki; projekt Chreptowicza miał również na celu umorzenie ich raz na zawsze. Sądzę, że jeśli z jednej strony złożenie w r. 1788 )̂ planu Chreptowicza wpły­nąć mogło na Śniadeckiego i Czackiego w kierunku opracowa­nia przytoczonego wyżej planu, z drugiej znów strony wpływ tej ostatniej pracy znać na uchwalonych w 1791 r. prawach^). Dowodem pewna odrębności w przepisach dla Litwy i Korony. W  Koronie, gdzie prace komisy] granicznych, wybranych przez: sejmiki rozpocząć się miały w 1792 r., mapy graniczne (w jednako­wej skali) miały być wj^konane „tam, gdzie zachodzą spory i sąd o granice“ . Inaczej na Litwie, której Śniadecki i Czacki w planie swym nie ogarniali. Tutaj komisarze graniczni, wybrani przez sejmiki w lutym 1792 r., wezwać mieli właścicieli ziemskich do złożenia w ciągu roku odnośnych dokumentów, zaś do 1 maja 1793 r. pozostawiali im możność załatwienia sporów granicznych polubownie. Po upływie tej daty rozpocząć się miał systema­tyczny pomiar granic, według instrukcji dla komorników gra­nicznych, zawartej w prawie z 3 grudnia 1791 r. Ci komor­nicy, mieli to być ludzie „naukę i praktj^kę ziemiomierską po-
>) Osińsl î op. cit. 52,Łęski J . ‘w dziele; Korespondencja, wmaterjach obraz kraju i na­rodu polskiego wyjaśniających. Warszawa І807, 266. W r. 1768 Poczobut pisał do Chreptowicza, że umyślnie przyjedzie do Szczors „z całym astro­nomicznym ekwipażem instrumentów do determinowania latitudinis et longi- tudinis loci“ . (Baliński M. Dawna Akademja wileńska, 232). \\"spomniany wyżej (str. 32) rękopis opisów parafij polskich Perthóesa z r. 1791 zakupił Chreptowicz dla bibljoteki w Szczorsach, gdzie zgromadził też duży zbiór map. Niestety nie wiadomo, czy cenne te zbiory ocalały w czasie burzy wo­jennej. Tą datę podaje Jaroszewicz. Obraz Litwy, III, 137.- 
*) Teksty praw: Rozgraniczenie normalne w W . X . Litewskiem, fpro- jekt prawaj b. m. i r. f® str. 15 nl., Rozgraniczenie w W. X . Litewskiem, prawo dnia 7, miesiąca grudnia 1791 uchwalone, i 6-ka str. 2  nL-j-98. Oba te druki współczesne znajdują się w Bibl. Krasińskich w Warszawje, prze­druk. V0I. leg. IV, 349—361. Rozgraniczenie dóbr wszelkiej natury w pro­wincjach koronnych, ib. 361—867. Daty uchwalenia praw wymagają, jak. widzimy sprawdzenia. V 0I. leg. podają daty 3. i 5'. grudnia.52



siadający“; gdyby ich zabrakło, odwołać się miała komisja gra­niczna danego województwa do króla „abyśmy bądź ze szkół publicznych, bądź z korpusów artylerji zdolne wybrawszy su- biecta wszędzie, gdzie do kompletu potrzebnych komorników zabraknie, takowych nadesłali“. Na zasadzie szczegółowych map komorników, komisje graniczne po objeździe województwa w to­warzystwie arbitrów od każdej zainteresowanej strony, wyro­kować miały. Dnia 1 października 1796 r. roboty miały być ukończone, do 1 maja 1797 r. pracować miały komplety apela­cyjne komisyj granicznych. Dla nas najciekawszy jest fakt, że w myśl artykułu II § 16 prawa dla Litwy z map szczegółowych, przez każdego komornika—geometrę w jednakowej skali spo­rządzonych, opracowane być miały mapy województw, a z tych— mapa całego W , ks. Litewskiego. W  ten sposób Chreptowicz pragnął dopełnić plan Śniadeckiego. Mielibyśmy zatem około 1800 r. mapy szczegółowe całego państwa, gdyby nie niesz­częścia, jakie na kraj nasz spadły. Do pomiarów nie doszło, choć popierała ich podjęcie nawet konfederacja targo wieka )̂. Nie było już czasu na wykonanie pięknych zamierzeń, w których nasi kartografowie wojskowi odegrać mieli niepoślednią rolę. Nastąpiły ostatnie zmagania się Rzplitej, wojna 1792 r., boha­terskie walki insurekcji kościuszkowskiej. Ci z wojskow^mh na­szych, którzy nad kartografją pracowali inne, bardziej rycer­skie, znaleźli pole do pracy. Sierakowski, po Maciejowicach wraz z Naczelnikiem wpadł w ręce wroga, Łęski już wcześniej dostał się do niewoli niemieckiej; walczyli też Sokolnicki, Kado i inni; bataljon pontonierów legł na wałach praskich 4 listopada 1794 r., a Śniadecki zajęty był pracą w komisji porządkowej. Wraz z dawną Rzplitą upadła polska kartografja wojskowa doby przedrozbiorowej. Zobaczymy dalej, jako wymowne świa­dectwo żywotności Narodu, wskrzeszenie jej w czasie, gdy tylko to było możliwe, w dobie Księstwa Warszawskiego i Królestwa Kongresowego.Zanim przejdziemy do epoki napoleńskiej—wypadnie nam zapoznać się z pracami kartograficznemi, wykonanemi na zie­miach polskich, od pierwszego rozbioru do tej epoki przez trzy państwa zaborcze. Najwcześniej podjęła je Austrja, w której, jak wspominałem kwatermistrzostwo, na wniosek feld­marszałka Dauna. od r. 1763 zajęte było zdjęciem całej mo- narchji („zdjęcie józefińskie”). Już w r. 1769 skartował ppułk. Jan Tobjasz Seeger von Dürrenberg zajęty przez Austrję na wiosnę tego roku Spisz (63 sekcje w skali 1:14 400), a gdy wojskowy kordon austrjacki, pod pozorem zarazy, posunął się dalej i Sądeczyzną (1770—71; 28 sekcje w skali 1:28 800). Pod kierunkiem tegoż oficera i majora Śteinbachera prowadzone były później, w latach 1772—1776, prace nad zdjęciem cyrku­łów nadgranicznych (np. Zamojskiego) oraz nad demarkacją nowej granicy polsko-austrjackiej, w której z polskiej strony
Jaroszewicz 1. c. zob. wyżej str. 27. 53



przyjmowali udział Sierakowski i Bakałowicz, Wykonane wów"- czas mapy graniczne (w skali 1:28 800), podobnie jak mapy gra­nicy pokuckiej, zdjęte przez majora Miega (1773—1774) i wszystkie późniejsze prace kartograficzne kwatermistrzostwa austrjackiego, znajdują się w Oddziale map Archiwum Wojennego w Wiedniu^).Wykonanie zdjęcia „józefińskiego“ na terenie Galicji po­przedziło, na wniosek kanclerza ks. Kaunitza z d. 13 maja 1772 r,̂  zdjęcie „polityczne“ kraju Kancelarja nadworna w Wiedniu uznała sporządzenie takiej mapy za rzecz konieczną dla do­kładnego poznania stosunków miejscowych. Początkowo my­ślano o skojarzeniu zdjęcia „politycznego" z „wojskowera“, ale do tego nie doszło. Uczestniczyli wprawdzie w tej pracy, obok inżynierów cywilnych, kartografowie wojskowi, ale kierownic­two spoczywało w ręku władz cywilnych i pracowało nieza­leżnie od kwatermistrzostwa. Na czele zdjęcia politycznego stanął Józef Liesganig (ur. w Grazu 1719 r. f  we Lwowie 1799 r.), znany już poprzednio z prac triangulacyjnych w Austrji; najbliższymi jego współpracownikami byli dwaj, podobnie jak on, exjezuici, Franciszek Güssman i Ignacy baron Rain oraz inżynier Kruse ®). Po sprowadzeniu potrzebnych narzędzi i prze­zwyciężeniu trudności „z łaski niektórych, mających znaczenie głupców i mierników“ )̂, rozpoczęły się pomiary, które trwały*) Paldus op. cit. 419, 423, nast, O zdjęciach Spiszą i Sądeczyzny ob­szerniej pisze Czołowski Aleksander: Sprawa sporu granicznego przy Mor- skiem Oku. Wywód hist, prawny. Lwów 1894, 25, nast,, 51, nast. (dodane reprodukcje są wycinkami z oryginalnych zdjęć Seegera). Katalog »polo­niców* Oddziału Map Arch. Wojennego w Wiedniu, opracowuje prof. 
L. Sawicki.*) O zdjęciu „politycznem* zob. Paldus op. cit. 428, nast. Zach.: Uwagi nad dawniejszem obserwatorium Iwowskiem, nad zrobieniem trygo­nometrycznej karty Galicji i nad geograficznem oznaczeniem Lwowa. Nowy Pamiętnik Warsz. XIII, 1804, 197—201, Tokarz Wacław: Galicja w począt­kach ery józefińskiej w świetle ankiety urzędowej z r. 1783. Kraków 1909> 118 nast., bydow Emil v. Der Kartogr. Standpunkt Europas am Schlüsse d. J. 1856. Petermanns Mitt. 1857, 3, 61. Nie möglem, niestety, zużytkować: Darstellung der Methode, welche bei der Ausmessung und. Zeichnung der Karte der Königreiche Galizien und Lodomerien angewandt worden ist. b. m. i r. (druk współczesny, f°, 4 к ), oraz prac: J. Roskiewicza: Die Karto­graphie in Oestereich v. J. 1'750 bis 1873—75. Wiedeń 1875 oraz G. Pelikana: Die Fortschitte der Landesaufnahme der oestereichisch-ungarischen Monar­chie in den letzten 2C0 Jahren in Beispielen erläutert. Mitt. d. Milit.-Geogr. Institutes IV, 1884. Mapa Liesganiga zasługiwałaby, podobnie jak inne prace kartografów austtjackich w XVIIl. i na początku X IX  w., na obszerniej­sze studjum, na materjale archiwalnym oparte. Sądzę, że niezmiernie cie­kawe byłoby zbadanie archiwum b. namiestnictwa we Lwowie, które po­siada do tego, np. następujące materjały: Landes Mappirung (Akta guber- njalne. Dział 1 fascykul 490 Teki Margelika (w 6-ej z r. 1792 mowa o mapie Galicji). Zob. Winiarz Alojzy: Archiwum Namiestnictwa we Lwowie. Lwów 1909, 8, 26. W  Oddziale technicznym registratury tegoż archiwum znajdują się teki po dyrekcji budownictwa z planami i mapami p. Inn. zawierają one, według dr. A. Czołowskiego (Spraw, Ak. Urn. X , 1905 nr. 4, 15) ,,pierw­szą oryginalną mapę Galicji, zdjętą w r. 1775“. Mowa zapewne o mapie Liesganiga w pierwotnej postaci.*) Przy Liesganigu bawiło dwóch jezuitów polskich: Hoszowski i Ja­strzębowski „dla doskonalenia się w astronomji praktycznej“ — pisze Zach. (op. cit. 197). Zapewne brali oni udział w pracy.)̂ Zach. op. cit. 200.54



18 miesięcy-j od sierpnia 1772 do wiosny 1774 r. Niewiele0 nich wiemy. Były to wprawdzie pomiary astronomiczno-try- gonometryczne, jednakże Liesganig nie był szczęśliwy w wy­borze trójkątów i praca jego nie posiadała trwałej wartości )̂. W  każdym razie dla nas raa ona znaczenie historyczne, jako pierwsza, na większą skalę przeprowadzona, triangulacja na ziemiach polskich. Wymierzono drewnianemi prętami trzy pod­stawy, na których oparto sieć trójkątów głównych i pomocni­czych. Obserwacje astronomiczne prowadzono w obserwa- torjum dawnego kolegjum jezuickiego we Lwowie, z wieży pałacu Lubomirskich w Rzeszowie i z kopca Kościuszki pod Krakowem, te ostatnie spostrzeżenia redukowano do południka1 równoleżnika lwowskiego. Na zasadzie zebranych materja- łów wykonano mapę Galicji w skali 1:72 0 0 0 , ponieważ zaś była ona do użytku codziennego niewygodna zraniejsz}^ ją Liesganig do 1:144 0 0 0 . Kancelarja nadworna w Wiedniu od­rzuciła jednak w r. 1778 mapę z racji zauważonych błędów, sprzeczn5?̂ ch z rzeczywistością granic cyrkułów i odległości oraz poprzekręcanych nazw miejscowości. Te ostatnie, będące wy­nikiem nieznajomości u topografów języka polskiego i ruskiego i porozumiewania się z ludnością przy pomocy tłumaczy, wiele kłopotów sprawiły administracji austrja<ckiej )̂. Jak wiadomo, okoliczność ta i później, aż do ostatnich czasów, odbijała się ujemnie na kartografji urzędowej państw zaborczych. Na za­sadzie wspomnianej mapy całej Galicji wykonano pod kierun­kiem Liesganiga oddzielne mapy 6  cyrkułów, na które kraj był wówczas podzielony, i przesyłano je władzom cyrkułów i dy­stryktów do wewnętrznego użytku, a także dla dokonania po­prawek. Nie wydało to zadawalających rezultatów. Dopiero po podróży inspekcyjnej do Galicji radcy dworu Jana Wacława von Margelika, który będąc w 1783 r. we Lwowie widział sta­rania Liesganiga i wygotowane przezeń mapy, wykonane sta­rannie, ale z powtórzeniem dawnych błędów, sprawa wzięła lepszy obrót. Margelik zainteresował się mapa, podniósł gorąco tę sprawę za swym powrotem do Wiednia, a że jako argument wysuwał korzyści natury wojskowej, zdołał uzyskać dla swego planu aprobatę cesarza Józefa II. Plan Margelika polegał na poprawieniu mapy wojskowej (w międzyczasie wykonanej) oraz na rewizji jej przy pomocy komisarzy cyrkułowych, oficerów konskrypcyjnych, a nawet inżynierów, zajętych parcelacją w do­brach kameralnych. Ponieważ nastąpił wówczas podział Galicji na 18 cyrkułów, więc Liesganig, na podstawie powyższego planu, wykonał, według dawnych, nowe mapy cyrkułów w skali 1:72 000 i na nich oparł nową również mapę Galicji (79 sekcyj).9 Stavenhagen; Skizze... 20.*) Obszerniej o tern pisze prof. Tokarz op. cit. 119. Innym jes*cze błędem topografów anstrjackich było umieszczanie na mapach, jako nazwy wsi, nazwy jej części, nadawanej przez lud. Z tego powodu, np. w cyr­kule myślenickim w r. 1783 prowadzono blisko pół roku koretpondencję, zanim się udało znaleźć miejsce pobytu urlopnika, z tej racji, że w pułku nie znano nazwy całej wsi, a w cyrkule—nazwy części, gdzie miano go poszukiwać (1. c ). 55



Mapy cjTkułów zredukował później Liesganig do 1:144 000 )̂. Prace te musiały być szybko wykonane, skoro już w listopa­dzie 1784 r. rozkazuje Józef II, który zastrzegł sobie osobistą rewizję mapy przed jej wydaniem, zmniejszyć ją jeszcze do 1:288 000 i w tej skali wyrytować. Robotę tę polecił cesarz wykonać akademji inżynierskiej w Wiedniu; na mapie zazna­czone miały być jedynie rzeki, góry, lasy i miejscowości. Wbrew gubernium, które pragnęło wydać mapę drogą prenu­meraty, polecił także cesarz odbić tylko tyle egzemplarzy ile potrzeba będzie dla władz, a potem płyty zniszczyć lub do­brze przechowywać; urzędnikom miano surowo zakazać poka­zywać mapę komukolwieL Stało się jednak inaczej; reduko­wała mapę nie akademja, lecz inżynier Jan von Lichtenstern (1786), przyczem zachowany został rysunek sytuacyjny w ca­łości, odbito również więcej egzemplarzy niż ich dla władz było potrzeba. Dodać należy, że powiększono obszar, objęty mapą przez dodanie Bukowiny według zdjęcia wojskowego pułk. Hora V. Otzellowitz’a (1772—1776), nieopartego zresztą na triangulacji )̂. Mapę Liesganiga rytował na miedzi od r. 1788 Gotfryd Prixner, w 1790 została ona ukończona. Jest to mapa w 42 sekcjach, na której rysunek terenu jest perspe­ktywiczny ze skośnem oświetleniem, tytuł jej na wielkiej (8 ark. obejmującej) karcie tytułowej brzmi: „Regna Galiciae et Lodo- meriae Josephi II etM. Theresiae Augg. Jussu methodo astrono- mico-trigonometrica, nec non Bukovina geometrice dimensa...“ *) Do mapy dołączono później spis alfabetyczny miejscowości. Ciekawe, że pomimo błędów, jeszcze w 1824 r. wydała tę mapę powtórnie wojskowość austrjacka )̂.
1) W  zbiorze map Bibljoteki Ordynacji Zamojskich w Warszawie (sygn. 2Qä) przechowuje się rękopiśmienny, kolorowany egzemplarz mapy Liesganiga w skali 1:72 000 (79 sekcyj). Teren przedstawiony jest tu kre.- skami. Na odwrocie arkuszy są podpisy rewidentów danej sekcji. Byli nimi: Lichtenstern, Rotenstaeter, Gobert, Somfeld, Kukcz, inż. Fabry, Heiss, ks Graff, Sura, Kriebel, Wanderer, Werner, Karszanowski, Schindler, Hirsch i Marinelli. Jedna z uwag (na odwrocie 30 ark), sądząc z charakteru pisma, Lichtensterna, pochodzi z grudnia 1786 r. Ark, 56, 57, 66 i 78 są póżniej- szemi (marnemi zresztą) kopjami. Czyśb3̂ śmy mieli tu do czynienia z egzem­plarzem, na którym oparł swe redukcję Lichtenstern? Może dalsze bada­nia sprawę tę wyjaśnią, podobnie jak kwestję poruszoną w korespondencji gen. Pelletier, inspektora art. i inż. wojsk Ks. Warsz. z „Depot de la guerre“ . Dowiadujemy się z niej mianowicie, że w czasie zajęcia Lwowa przez ks. Poniatowskiego (1809) wpadły w ręce polskie oryginały mapy Liesganiga. Berthaut: Les ingćnieurs-góographes, II, 164, 166. Czy była to pierwotna mapa z r. 1775, znajdująca się dziś w archiwum b. namiestnictwa we Lwo­wie, czy też ostateczna redakcja z r. 1784 nie wiadomo. Z tejże korespon­dencji dowiadujemy się, że gen. Pelletier w r. 1811, nie otrzymywał od komisarzy austrjackich map, terytorjum przyłączonego do Księstwa Warsz. po kampanji 1809 r , gdyż mieli oni rozkaz nie wydawać ich, dopóki nie zostaną zwrócone mapy, zabrane we Lwowie (ib. II. 171). Zob. niżej.y*) O jego pracach na Bukowinie i innych zdjęciach tego obszaru zob.: Paldus op. cit. 445, nast.*) Estreicher (Bibljografja Polska X X I, 271) podaje o niej błędne in­formacje.)̂ „Königreich Galizien und Lodomerien“, 1:288 000, 33 ark. (bez Buko­winy). Także prywatni wydawcy wydawali niejednokrotnie przeróbki mapy Liesganiga, np. ,Ost-Galizien nach Liesganig“, Wiedeń 1803 (Industrie Corap-56



Przejdźmy do prac kwatermistrzostwa austrjackiego, które, aczkolwiek wyprzedzone w Galicji przez władze cywilne, prę­dzej wykonało wojskową mapę tego kraju i). W czerwcu 1775 r. pod kierunkiem, znanych nam już z prac demarkacyjnych, ppułk. Seegara i majorów Steinbachera i Miega, rozpoczęła się praca nad zdjęciem wojskowera. Aczkolwiek wojna o sukcesję ba* warską spowodowała długotrwałą przerwę (1778—79), zostało ono ukończone już w 1783 r., głównie dzięki temu, że już przed wojną zdołano przeprowadzić prace przygotowawcze, obliczania trygonometryczne i wykonano zdjęcie okolic nad granicą śląską (5 sekcyj). Zużytkowano przy pracy, popra­wiając je, dawniejsze zdjęcia. Kierował robotami od 1779 r. major Mieg, zaś po jego śmierci (1783) major Waldau, który je doprowadził do końca. Początkowo zajętych było 1 1  ofice­rów kwatermistrzostwa i 16 oficerów przydzielonych z pułków, od r. 1781 dla przyspieszenia robót przydzielony został ppułk. Neu z 22  oficerami i kadetami. Zdjęcie „józefińskie“, o wiele dokładniejsze od pracy Liesganiga, choć na jego triangulacji oparte, dało w rezultacie mapę Galicji w skali 1:28 800 (413 sekcyj). Teren jest przedstawiony już nie perspektywicz­nie, lecz przy pomocy kresek. Mapę tą zredukowano do skali 1:115 20 0  (24 sekcyj), lecz i tej nie wydano. Jak wszystkie zdjęcia wojskowe uznane były one za tajne i zakazano ofice­rom pokazywać je nawet cywilnym urzędnikom państwo­wym )̂.Gdy po trzecim rozbiorze otrzymała Austrja nowe obszary ziem polskich, nazwane Galicją zachodnią, i tam przeprowadzo­no pomiary astronomiczno-trygonometryczne i zdjęcia. Zdjęcie „polityczne“ przeprowadził baron von Metzburg z pomocą Jana Holfelda, późnieiszego prof, liceum lwowskiego i innych inży­nierów cywilnych. Rozpoczęto je w 1796, ukończono w 1799 r., rezultatem była mapa w skali 1:72 0 0 0 . Pozostała ona w ory­ginale niewydanaj w zmniejszeniu, nakładem prywatnym, wy­dawano ją  parokrotnie *).Na wniosek generalnego kwatermistrza marszałka v. Duke i wojskowość przystąpiła do zdjęć na tym obszarze'^). Prowa­dził je przy pomocy 10  oficerów pułk. Antoni Mayer von Hel- densfeld (1801—1802). Wykonano wówczas mapę zatytułowaną: „Karte von Westgalizien“ , w skali takiej jak wszystkie zdjęcia wojskowe (1:28 800). Liczy ona 275 arkuszy; dołączony do
toir). Spis miejscowości wydany został p. t. „Index loeorum omnium Ga- liciae, Lodomeriae, atque hujus colon adjectus Bukovinae“ w r. 1794.В Paldus op. cit, 435, nast.®) Tokarz 1. c.Oryginał znajduje się w Oddziale Map Arch. Wojennego w Wied­niu. Zmniejszenia tej mapy (w skali 1:864 000) rysował inż. Jan v. Lłch- tenstern; znane są wydania z r, 1800, 1803 i 1815. Wcześniej, bo już w 1797 r. wydał kartograf pruski D. G. Reymann mapę t. zw. Galicji Za­chodniej, małej jednak wartości. Por. krytykę Ignacego Potockiego w liście do prof. Gródka z 25 ХД900 (Ms. bibl. Jag. 3097).*) Paldus op. cit. 454, nast. 57



mapy opis wojskowo-geograficzny dałby, gdyby go wyzy­skać, ciekawy obraz tej części Polski na początku XIX-go wieku )̂.Oto są w streszczeniu dzieje kartografji austrjackiej na obszarze ziem polskich do epoki napoleońskiej )̂. Dalszy prze­bieg prac kartografów austrjackich nie wchodzi w zakres ni­niejszego szkicu, dodam tylko, że od r. 1807 rozpoczęta zo­stała w Austrfi na rozkaz Francjszka II nowa triangulacja (ukończona w połowie X IX  w.) oraz nowe zdjęcie wojskowe. Od 1839 r. ster prac kartograficznych obejmuje w monarch! habsburskiej Instytut Wojskowo-Geograficzny, który powstał z połączenia oddziału topograficzno-litograficznego kwatermi­strzostwa generalnego z zagrabionym w 1814 r. przez Austrję Instytutem Geograficznym w Medjolanie.Przejdźmy do kartografji pruskiej na terenie ziem naszych. Wyżej, mówiąc ogólnie o kartografji XVlII-go wieku, wspo­mniałem o jej rozwoju za Fryderyka Wielkiego i przytoczyłem fakt, że po pierwszym rozbiorze czterdziestu inżynierów woj­skowych w ciągu 1772 i 1773 r. pracowało nad katastrem i zdjęciem mapy Prus Królewskich *). Dodam, że nie wyko­nali oni wówczas żadnej mapy ogólnej. Jednakże już przed­tem, nie bez ukrytych celów, wydano w 1770 r. w Berlinie na życzenie króla pruskiego mapę Polski na 25 arkuszach w skali ok. 1:500 000 p. t. „Regni Poloniae Magni Ducatus Lithuaniae nova mappa geographica” . Autorem tej, bezimiennie wydanej, mapy był podobno pruski generał-major von Pfau )̂. Równo­cześnie z nią pojawiła się w Królewcu intia mapa Polski
A  Powyższy epis, podobnie jak i mapa, znajduje się w Oddziale Map Arch. Wojennego w Wiedniu. Miejmy nadzieję, że prowadzone nad niemi szczegółowe badania prof Ludomira Sawickiego zostaną ogłoszone dru­kiem i dadzą nam możność bliższego zapoznania się z tym ciekawym ma- terjałem.Podług mapy kwatermistrzostwa (Heldensfelda) opracowane zostały przez Hieronima Benedicti’ego „Karte v. West-Galizien”, 12 ark. w skali 1:172 800, 1803, 1808, oraz ,,General-Karte v. West-Galizien” 1809, 1811, 6 ark. w skali 1: 288 000.®) Oficerowie austrjaccy brali również udział w pracy nad katastrem galicyjskim (1785—1789).*) Zob. wyżej str. 27. O kartografji pruskiej w tej epoce zob.: Selasinski. F. v.t Ueber-Land und Seekarten, Grundrisse und Städtedarstellungen, wel­che Ost-und-Westpreussen betreffen. Neue Preusslsche Prowinzial-Blätter VI, 1848, 387, nast, Sydow op. cit. 62, nast., Stavenhagen: Geschichtliche Entwicklung... 444, nast., Zglinicki v. Die Karte des Deutschen Reiches 1:100 000, Zeitschrift d. Ges. f. Erdk. zu Berlin 1910, 554, nast, Praesent Hans: Der Kartographische Standpunkt Süd-und Neuostpreussens. Deutsche Warschauer Zeitung 1918, nr. 183—184 z 7 VII, Friederichsen Max w „Hand­buch von Polen", Berlin 1917, 18, nast. Ostatni, niesłusznie, pisze, że zdjęcia pruskie były „die ersten Spezialaufuahmen auf polnischem Boden“ . Pomimo starań, nie mogłem się zapoznać z pracą Textora; Beschreibung den Vor­fahrens bei der trigonometrisch-topographischen Vermessung von Ost-und Westpreussen. Berlin 1810,
*) C. B. Glassbach, którego Często poczytują za autora tej mapy, szty­chował ją jedynie. W 1777 r. ukazały się 4 dodatkowe arkusze do mapy Pfau’a, rytowane przez Bergera.58



w większej skali, wydana przez tamtejszego księgarza Jana Ja- kóba Kantera )̂. Obie te mapy zawierały liczne błędy, miały jednak wybitne znaczenie polityczne i wojskowe, gdyż były jednemi z podstaw, podług których przeprowadzano pierwszy rozbiór Polski. Nie wspominam tu o innych mapach Polski i zaboru pruskiego, wykonanych naprędce dla celów politycz­nych, np. D . F. Sotzmanna i F . L. Güssefelda; oparte są one na mapie Zannoniego *). Pierwsze pruskie zdjęcia ziem poF skich, oparte na triangulacji, rozpoczęto za Fryderyka Wilhel­ma II, gdy po utworzeniu korpusu inżynierów-geografów (1790) nastąpił podział prac kartograficznych pomiędzy nimi a kwa­termistrzostwem (1796). Wówczas objęło kwatermistrzostwo pruskie pomiary i zdjęcia w terenie, pozostawiając korpusowi wykonywanie na ich podstawie map. Oprócz władz wojsko­wych, a nawet czasami wspólnie z niemi, zajmował się zdję­ciami urząd statystyczny, później zaś departament budownictwa. W  tym okresie rozpoczął pracę na ziemiach zrabowanych Polsce, na obszarze dawnych Prus Królewskich, porucznik arty- lerji jan Krzysztof von Textor ((• 1812). Jego pomiary trian­gulacyjne w latach 1796—1802, podobnie jak roboty radcy bu­downictwa Gilly’ego, umożliwiły ministrowi pruskiemu von Schrötterowi wykonanie przy pomocy F. B. Engelhardta zdję­cia Prus w skali 1: 50 000 (144 ark.). Zostało ono wydane w redukcji 1 : 150 000 p. t.: „Karte von Altpreussen, enthaltend Ostpreussen, nebst Preuss. Lithauen und dem Netzedistrikt“ (Berlin 1803 — 1810, 25 ark. w miedziorycie).*)Po trzecim rozbiorze rozpoczęto prace kartograficzne na terytorjach t. z w. Prus Południowych i Nowych Prus Wschod­nich. Na pierwszym obszarze pomiary i zdjęcia prowadzone były w latach 1796 — 1805 pod kierunkiem Brodowskiego,, Gilly’ego i Langnera, przy pomocy szeregu współpracowników i 60 konduktorów. Uczestniczyli w tej pracy, pomiędzy inne- mi, F. B. Engelhardt (f 1854), który później wykonał, wielo-0 „Regni Poloniae, Magni Ducatus Lithuaniae, provinciarum foedere ct vassalagio illis juncturum, nova mappa geographica...“ 16 ark. w skali ok. 1:400 000; do tego dołączona „Tabella wszystkie województwa, ziemie, powiaty i starostwa oraz i rzeki pryncypalne w sobie zawierająca'. Wbrew powszechnemu mniemaniu mapa ta nie powstała z inicjatywy pruskiej, lecz jest podobno dziełem z czasów Jana Kazimierza, poprawionem na rozkaz Stanisława Augusta. Możliwe, że mamy tu do czynienia z mapą Beauplana, którą rytować zaczął Hondjusz, zaś po jego śmierci wydać ją mieli Pastor- jusz i Förster, (zob. wyżej str. 18). Wykaże to jednak dopiero porówna­nie rysunku mapy Ukrainy Beauplana z mapą wydaną przez Kantera. Ten ostatni, któremu, w nieznany nam bliżej sposób udało się pozyskać wzmian­kowaną mapę, przesłał ją w 1769 do Berlina, gdzie przed oddaniem szty- Charzowi poprawił ją znany geograf Büsching. Piękna karta tytułowa jest dziełem znakomitego sztycharza, gdańszczanina, Daniela Chodowieckiego.*) Zob. SeLasinski op. cit. 389, nast. Z czasów pierwszego rozbioru pochodzi mapa v, Moellendorffa, wydana bezimiennie p. t. „Mappa specialis continens limites inter Regna Poloniae et Prussiae a Marchia Nova usque ad Vistulam“ (Berlin 1772 lub 1773), 3 ark.*) Mapę tę wydano W  Г. 181І w Weimarze p. t. „Topogr.-Militärische Karte von Preussen* (30 ark.), wydawał ją też później pod swoim nazwi­skiem, główny współpracownik, Engelhardt (1818—22, 1836, 1843). 59



krotnie wydawane, mapy Prus, Poznańskiego, ks. Warszaw­skiego i Kongresówki —oraz Juljusz Kolberg. Ostatni, lak dalej zobaczymy, z dużym dla kraju pożytkiem zużytkował doświadczenie nabyte w pruskiej służbie kartogralicznej. Ory­ginalne zdjęcie Prus Południowych w skali 1:57 600 zostało wydane dopiero w 1831 )̂, redukcja Gilly'ego (1:115 200) uka­zała się w Berlinie nakładem S . Schroppa i Spółki w roku 1802 — 1803 na 13 arkuszach p. t. „Spezialkarte von Süd-preussenW  Nowych Prusach wschodnich rozpoczęto prace w r. 1795 pod kierunkiem generała-por. yon Geusau. Robotami kierował major kwatermistrzostwa von Stein. Przeprowadzono pospiesz­nie triangulację, niezbyt dokładną, i wykonano zdjęcie w skali 
1  : 33 333 (135 sekcyj). Zdjęcie to poprawił na zasadzie włas­nych pomiarów i obserwacyj oraz zredukował von Textor na 15 sekcjach, w tej postaci wydał ją w 1807 r. D. F. Sotzmann0 Karte vom Herzogtume Warschau und den agränzenden Staaten.. Berlin 1812 (liczne przedruki ze zmienionym stosownie do nowych warun­ków politycznych tytułem), mapy Poznańskiego, Prus Wschodnich i Za­chodnich w skali 1:325 000 i t. d.Karte eines Theils des Königreich Polen aufgenommen 1796—1800, bearbeitet und metalographirt auf d. topogr. Büreau d. Kgl. Preuss, Gene­ralstabes. Berlin 1831, 42 ark. (mapa ta nie znajdowała się w handlu).*) Oryginały tego zdjęcia, redukcje i płyty znajdują się w Archiwum Map Pruskiego Sztabu Gen. w Berlinie. Tamże oraz w Tajnem Arch. Państw, i w ,,Plankaramer des Statistischen Amts“ znajdują się oryginały innych starszych zdjęć pruskich na ziemiach polskich, (por, Groll M.: Die wichtigsten Kartensammlungen in Berlin. Petermanns Mitt, 1911, 1, 199, nast. 256 nasi.). Po zwycięskiej bitwie pod Jeną (1806) zabrali Francuzi w Berlinie dla „Depót de la Guerre“ , oryginalne zdjęcia pruskie, redukcje i płyty map Schröttera Textora-Steina, zredukowanej шару Gilly'ego i wiele innych map z instytucyj rządowych i od wydawców prywatnych. Ponieważ mapa Schröttera była nieukończona dokończyli ją kartografowie francuscy. (Berthaut: Les ingenieurs-geographes II, 39, nast., 58, 93). Oryginały zdjęć Prus Południowych (Gilly^ego) odnaleziono w 1806 r. w archiwum war- szawskiem. Ks. Bassano upominał się o oryginały w imieniu cesarza, nie wydano ich, lecz z rozkazu ks. Józefa sporządzono kopję mapy (zob. niżej). Dalsze losy oryginału tej mapy nie są mi znane, nie wiem czy w r. 1815 został on zwrócony Prusom, czy też jeszcze dziś kryje się w archiwach warszawskich. Na zasadzie § 15 traktatu wiedeńskiego „toutes les cartes des pays cedćs  ̂ et notamment celles que le gouvernement franęais a fait executer seront exactement remises, avec les planches qui у appartiennent, dans un dćlai de quatre semaines, aprös la ratification du prćsent traitć. Ił en sera de mćme des archives, cartes et planches qui pourraient avoir ete епіеѵёез dans les pa}fs momentanement occupes pas les differentes armees..,“  (ib. II, 413). ,,Depót de la Guerre“ zwróciło wówczas p. inn. wy­mienione wyżej płyty i mapy, odbiwszy, tylko z niektórych płyt jaknaj- większą ilość egzemplarzy. Chciałbym podkreślić tu szlachetność francu­skiego generała Berthaut, który pisząc o rewindykacji tych płyt i map ze strony komisarzy skoalizowanych przeciwko Napoleonowi państw, nietylko podkreśla, że ,,les revendications furent presque toujours d’une legitimitć incontestable“, lecz przyznaję, że: ,,les saisies operćes par les commissai- res d’officiers etrangers qui siegćrent deux fois au Depót ne furent, aprćs tout, que la consequance logique de nos agissements de mćme nature en Allemagne, en Prusse et en Autriche.. ” (iF II, 427). Wątpliwe czy podob­nie zapatrywaliby się kartografowie austrjacy, niemieccy i rosyjscy, gdyby traktat pokojowy zapewnił nam zwrot map, zajętych przez państwa zabor­cze na terytorjum Polski,60



p. t.: „Topographisch-militärische Karte vom vormaligen Neu- Ostpreussen oder dem jetzigen nördlichen Teil Herzogtums Warschau und dem russischen Distrikt...“ (13 ark. w skali 1 : 155 000).Taki był dorobek kartograficzny władz pruskich na tery- torjach polskich do czasów napoleońskich. W  r. 1816 otrzy­muje sztab pruski nową organizację i obejmuje wszystkie po­miary, nawet te, które do tego czasu prowadziły władze cy­wilne. Następuje epoka wybitnych prac triangulacyjnych ge­nerała Bayera i prof. F. W . Bessela (1831—34, pomiar połud­nika królewieckiego). Ziemie polskie zaboru pruskiego po r. 1830 objęte zostają nową mapą, opartą już na ściślejszych pomiarach. Z  tych zdjęć 1:25 0 0 0 , wydawanych w redukcji 
1 : 1 0 0  0 0 0 , wyłoniła się późniejsza znana mapa pruska „Karte des deutschen Reiches“.. Dla dokompletowania obrazu karto- grafji pruskiej na początku X IX  go wieku dodać należy: że od 1805 r. zaczynają się ukazywać arkusze mapy pułk. D. G . Reymanna: „Topographische Spezialkarte von Mitteleuropa“ (1 : 2 0 0  000) 1).Pozostaje trzecie państwo zaborcze—Rosja, której działal­ność na polu kartograf)! ziem polskich jest dla nas tem waż­niejsza, że, jak dalej zobaczymy, z nią pozostawała w związku nasza kartografja wojskowa Królestwa Kongresowego, Przyj­rzyjmy się jeduak po pierwsze pracom rosyjskim z przed 1815 r. 2).Choć kwatermistrzostwo datuje w Rosji od Piotra W iel­kiego, o podjęciu przez wojskowość rosyjską prac karto­graficznych może być mowa dopiero od Katarzyny II. W r. 1763 zostaje przez nią zatwierdzony etat sztabu generalnego, który miał liczyć 40 oficerów, przeznaczonych specjalnie do prac kar­tograficznych. W tymże czasie gen. por. kwatermistrzostwa Iwaszew otrzymuje polecenie przystąpienie do zdjęcia całego państwa i wyrysowania szczegółowej mapy Rosji, co wykony­wa zresztą tylko częściowo (zdjęcie Ingermanlanji 1763—65) i, prawdopodobnie, z małą dokładnością. Raźniej szły prace nad katastrem rosyjskim, na którym z braku innych materja-

') Początkowo było to wydawnictwo prywatne. DoproAvadzona w 1844 przez H. Berghausa i C. W. v. Oesfelda do 150 sekcyj została wówczas mapa Reymanna sprzedana firmie Plemminga w Głogowie, która doprowa­dziła ją przy pomocy kartografa Handtkego do 40.5 arkuszy i odstąpiła znów z kolei pruskiemu sztabowi gen. Liczy ona 796 ark. Dziś straciła swą wartość i znaczenie i zastąpiona została nową mapą 1 ; 200 000 „Topogr. Übersichtskarte des deutschen Reiches“.O kartografji rosyjskiej w też epoce zob.; Istoriczeskij oczerk die- jatielnoti korpusa wojennych topografów 1822 — 1872. Piotrogród 1872, 24—80, Kaulbars N.: Apercu des travaux gćographiąues en Russie. Piotro­gród 1889, 14, nast. 233, nast., Giinojeckij N. P.: Istorja russkago generalna- go sztaba. T. I, 1698—182.5 g. Ptotrogród 1883, Wołarowicz P.: Raboty po kartografji Rossii (jako dodatek do ros. tłumu, dzieła H. Zondervana: Ge- ograficzeskaja karta, Piotrogród 1901, 224, nast. 61



łów opierano mapy powiatów i guberni]. Wówczas powstaje też w Rosji zainteresowanie dla kartografji ziem polskich, Akademja Nauk wydaje w 1769 mapę Polski Jana Truskota i mapę pogranicza rosyjsko-polsko-tureckiego J. F. Schmidta )̂, zaś oficerowie kwatermistrzostwa wkraczających do Polski armij rosyjskich wykonywują w epoce rozbiorów szereg prac kartograficznych; ilość ich wzrastała z zachłannością Rosji i z większem zagospodarowaniem się jej w Polsce. Generał- kwatermistrz von Pistor wspomina, “ źe po roku 1793 nie miał przeszkód w posyłaniu wszędzie oficerów, celem zdejmowania planów, czego poprzednio nie mógł robić nawet w bliskości Warszawy^). Materjały kartograficzne, dotyczące Litwy, zle­cali gromadzić generałowie Ingeström i Knorring (komendant Wilna po insurekcji 1794 r.). Już po pierwszym rozbiorze szczególna uwaga zwrócona została na obszary „powracające" pod berło władców rosyjskich i na mapy graniczne (w r. 1793 pracował, np. nad mapą granicy polsko-rosyjskiej major kwaterm. Wistickij), ale sporządzono dorywczo i mapy innych okolic Pclski; do tych należy, pomiędzy innemi, mapa powiatu wiślic­kiego i sandomierskiego Kirianowa (1790). Niesposób wcho­dzić tu w szczegóły, co do t3?̂ ch pierwszych na ziemi polskiej prac kartografji rosyjskiej, tembardziej, że ich wartość nauko­wa była niewielka, wystarczy stwierdzić, że Archiwum sztabu gen. w Piotrogrodzie przechowuje dużą ilość map z tej epoki®), i, że zwrócenie uwagi na konieczność posiadania map terenów wojennych nastąpiło w Rosji pod wpływem licznych oficerów cudzoziemskiego pochodzenia, którzy przeważali na kierowni­czych stanowiskach w kwatermistrzostwie. Gromadzi ma­terjały kartograficzne ambasada rosyjska w Warszawie, o czem świadczy fakt, że w 1806 r. Ostrowski, dyrektor urzędu po­datkowego, oddaje Muratowi kolekcję, złożoną z 86 map ręko­piśmiennych Polski i krajów ościennych, pochodzącą z tej am­basady, a ocaloną przez niego od zniszczenia w czasie walk kwietniowych 1794^). Jak gorliwie wówczas i później wywo­żone są i przywłaszczane przez Rosję polskie zbiór}?- kartogra­ficzne (Załuskich, Komisji wojskowej, króla Stanisława) — zby- tecznem byłoby się rozpisywać. Z  nich przeważnie stworzony zostaje w sierpniu 1797 roku. „Depo kart“, urząd, w którym ześrodkowane zostają wszelkie materjał}?̂  kartograficzne, zaró wno znajdujące się w rękach władz cywiln^mh, jak i wojsko­wych; prócz zbiorów Pawła I i map z Ermitażu wchodzą tu
’) Karta predstawliajuszczaja Polszu i Mołdawju s około leżaszczimi zemliami, socziniennaja pri Imp. Ak. Nauk po nowiejszim izwiestijam... Iwanom Truskolom, Piotrogród 1769 (2 ark.; skala ok. 1:730 000), Pogra- nicznaja Kai ta Rossijskoj Imperii i Polszi socziniennaja... J. F. Schmidtom, Piotrogród 176Ö (2 ark.). Ostatni wykonał później mapy gub. Pskowskiej i Mohylewskiej, które Akademja wydała w r. 1773 i 1776.Pamiętniki o rewolucji polskiej z r. 1794, tłuiH. polskie B. Praw* dzic-Chotomskiego. V/arszawa 1903, 12.)̂ zob. Bender op. cit. passim.
*) Berthaut op. cit. II, 171.



mapy zebrane przez gen. kwaterm. von Pistora b- Przypomnę tutaj, że „Depo“ weszło w stosunki ze sztycharzem francuskim Tardieu, który rytował poprzednio dla Stanisława Augusta mapy Pertheesa 2), Kierownikiem tego urzędu został inż. major, późniejszy generał Karol Oppermann, Niemiec z pocho­dzenia (1765 f  1831). W  1798 r. założono przy „Depo“ oddział rysunkowy, w 1800 przyłączono do niego departament geogra­ficzny, isinieja.cy przy Akademji Nauk od 1739.Po drugim rozbiorze rozpoczęte zostają, uplanowane już na szerszą skalę, prace kwatermistrzostwa rosyjskiego nad karto- grafją ziem zabranych. W r. 1799 rozpoczyna pułk. Borenville zdjęcie Litwy, ukończone dopiero w 1797. Nie mamy o pracy tej bliższych wiadomości prócz tych, że wykonywano mapę początkowo w skali 1:56 0 0 0 , później zaś 1 : 1 1 2  000  i, że po­sługiwano się źródłami polskiemi, dostarczonemi zapewne przez króla Stanisława Augusta ®). Późniejsi kartografowie rosyjscy wyrażali się o tern zdjęciu dość krytycznie, zarzucając wyko nawcora, prócz niestarannego rysunku, braki w przygotowaniu matematycznem. Dopiero później (1802—1804) pod kierunkiem akademika Fryderyka Szuberta, otrzymali oficerowie kwater­mistrzostwa skromne przygotowanie do prac pomiarowych. Było to już za czasów nowego kierownika „Depo“ inż. gene­rała Piotra Suchtelena, Holendra z pochodzenia, który w r. 1783 wstąpił do armji rosyjskiej, zaś w 1801 obiął urząd generalne­go kwatermistrza. Dalszym ciągiem zdjęcia Litwy miała Ьз̂ ’б podobna praca na Wołyniu. Dokonano jej w latach 1802—1806 pod kierunkiem gen. majora Wiślickiego, gen.-majora Muchina i pułk. Rakoczego. Równocześnie rozpoczęto zdjęcie granicy austrjacko-rosyjskiej na Podolu (1802—1804), a gdy ją ukoń­czono, przystąpiono z kolei do skartowanie całego Podola i stepów Oczakowskich (1805—1810). Czuwali nad tern pułk. Chomentowskij, baron Clodt von Jurgensburg i gen.-mjr. Muchin. Wsz '̂^stkie te zdjęcia dokonywane były bardzo skromnem wy­kształceniu oficerów, braku instrumentów^) i sił pomocniczych, a przy ciągłej zmianie kierowników. Odbiło się to ujemnie
1) Dziś dawne zbiory .Depo Kart" mieszczą się w Arch. Szt. Gen., jednakże w 1869 r. w przekazało Archiwum 1848 map (w czem 445 rękopi­śmiennych). Ces. Bibljotece Publicznej Możliwe, że były pomiędzy niemi prace polskie lub pochodzące z Polski. Dodam, że zbiory Bibljoteki Pu­blicznej w Potrogrodzie liczyły w r. 1914—25210 map (w czem 1113 ręko­piśmiennych). Niestety, nie zostały one zbadane jeśli chodzi o zabytki polskie, co dziś dla restytucji ich miałoby szczególne znaczenie. Np. wiado­mo, że po r. 1881 przybyło z zagrabionych w Polsce bibljotek prze.szło 500 map. por.; [D. F. Kobekoj Imp. Publicznaja Biblioteka za sto het. 1814—1914, Piotrogród 1914, 110, 351, 481.Zob. wyżej str. 31.O tern świadczy .Note des cartes et plans demandóes au Roy de Pologne pour la confection d’une carte de Lituanie et remises pour cet effet a Mr. le prince de Kurakin, vice-chancelier le 15/26 juin 1797” (Ms. Arch. Min. Spr. Zagr. w Moskwie 359, karty 31S—317, podany przez Ria- binina op. cit. 87).)̂ W latach 1803 — 04 współpracownicy zdjęcia wołyńskiego (około 20 oficerÓ4v) mieli do dyspozycji tylko 1 kompas, 9 aetrolabjów, 10 łańcuchów mierniczych i t. d. 63



na pracy. Mapy Wołynia i Podola wykonywane były począt­kowo w skali 1 : 2 1  0 0 0 , później zaś 1:42 0 0 0 .Tu dodać należy, że 1810 r. przybył do Piotrogrodu Mi­chał Ogiński, upełnomocniony przez zebraną w Wilnie szlachtę do złożenia Aleksandrowi I memorjału o pewnych dezyderatach lokalnych. W  ukazie z d. 6 października 1811 r. zapowiedziane zostało urzeczywistnienie większości wj^mienionych w memo- rjale życzeń pora. inn. obietnica „wydania w najbliższym czasie urządzenia, dotyczącego powszechnego rozgraniczenia gub. wileńskiej“ )̂. Widać z tego, że społeczeństwo na Litwie do­tkliwie odczuwało niewypełnienie programu Chreptowicza, wy­konanie którego znacznie zmniejszyłoby ilość procesów grani­cznych i, że dotychczasowe prace rosyjskie nie rozwiązywały tej kwestji. Pomimo obietnicy, dopiero po wojnach napoleoń­skich mogły przystąpić władze rosyjskie do pomiarów Litwy.Z innych prac „Depo“ należy wymienić mapę granicy rosyjsko-pruskiej, ukończoną i wydaną w 1799 )̂, plany miast podolskich (1810—11) i litewskich, zdjęcie Berezyny i Nieświeża (1810), wreszcie bliżej mi nieznane roboty kartograficzne, pro­wadzone w zajętej przez Rosję w latach 1809—1815 Tarnopol- szcz5rźnie.Przed rokiem 1816 o pracach, opartych na triangulacji, niema w Rosji mowy, to też najważniejsze roboty „Depo“, wydawane przez nie mapy ogólne i szczegółowe Rosji, oparte były tylko na katastrze i conajwyżej na mało dokładnych zdję­ciach obszarów na pograniczu zachodniem. Mapa szczegółowa Rosji („Podrobnaja Karta Rossijskoj Imperii i bliz leżaszczich zagranicznych władienij...“) zwana stuarkuszową (liczyła po­czątkowo właściwie ark. 98), mapą Oppermanna lub Suchtele- na, została wykończona w 1805 r. Początkowo uważano ją za tajną, dopóki Napoleon z pozyskanego egzemplarza tej rnapy nie kazał лѵз̂ копа0 i wydać w Paryżu kopji (zob. niżej). W r. 1816 dokompletov>rano tę mapę dodając 16 ark., przed­stawiających Kongresówkę. Z map, obejmujących ziemie pol­skie, wykonano w „Depo“ jeszcze następujące: „Generalnaja karta czasti Rossii, rozdielennaja na guberni! i ujezdy...“ (1809 r., 4 ark., skala 1:2300 000, tytuł i napisy rosyjskie i francuskie), „Marszrutnaja Karta“ (1811 r., 16 ark-, 1:680 0 0 0), wreszcie „Semitopograficzeskaja karta inostrannym v^ l̂adienjam po zapad- noj granicie Rossijskoj Imperii..." (1812, 95 ark., 1:252 0 0 0).Tak przedstawiał się dorobek rosyjski na polu kartografji Polski przed r. 1815. Należy dodać, że w 1809 r. powrócił znów na stanowisko kierownika „Depo“ gen. Oppermann i, że w następnym roku urząd ten, będący do tego czasu instytucją przyboczną cesarza, zostaje zreorganizowany i uzależniony od Ministerjura Wojny; przed karapanją 1812 r. otrzymuje on nową nazwę: „Wojenno-topograficzeskoje Depo“,Iwaszkiewicz J . Litwa w r. 1812. Warszawa 1912, 22.*) Podrobnaja militarnaja Karta po granicy Rossii z Prussiej. Piotro- gród 1779, 14 ark., skala 1:420 000. Rękopisy tej mapy, podobnie jak ma­py Litwy, Wołynia i Podola znajdują się w Arch. Szt. Gen. w Ptoirogrodzie.64



z  powyższego obrazu prac kartograficznych, wykonanych terytorjum Polski przez rządy trzech państw zaborczych, od rozbiorów do epoki napoleońskiej, widzimy, że zaborcy poświę­cili sprawie tej sporo energji. Choć przyznać trzeba, że rezul­taty osiągnięte były, jak na owe czasy, poważne, żadna z ich prac nie stanęła na tym poziomie naukowym, o jakim myślał Śniadecki. Prof. Tokarz skonstatował, że prace kartograficzne, wykonane po rozbiorach przez władze austrjackie, nie napeł­niały wówczas zbyt wielką dumą urzędników tego państwa. Prace, wykonane przez władze rosyjskie surowo osądzili póź­niejsi kartografowie rosyjscy, Ale znaleźli się i wówczas i póź­niej autorzy rosyjscy, a szczególniej niemieccy austrjaccy, którzy przeceniali roboty kartografji urzędowej państw zabor­czych we wspomnianym okresie, przeciwstawiając je  ignorancji, która jakoby panow^ała u nas na polu kartografji za czasów przedrozbiorowych. Z tego com wyżej mówił o działalności kartografów polskich w końcu Х Ѵ Ш  wieku, widać jasno, jak niesłuszne są te zarzuty. Można stwierdzić z całą bezstron­nością, że rząd polski, gdyby nie stanęły temu na przeszkodzie wypadki polityczne, napewno lepiej od władz zaborczych wy­konałby zdjęcie Polski, choćby już z tego względu, że łatwiej byłob}  ̂ mu zwalczyć ewentualny opór ludności, nie czując się, jak one, obcym w kraju.Czasy Napoleona, do których z kolei przechodzimy, wsku­tek ciągłych wojen i zmian terytorjalnych wywołały olbrzymie zainteresowanie się kartografją zarówno wśród sfer rządowych, u których potrzeba dokładnych i na ścisłych pomiarach opar­tych map znajduje powszechne zrozumienie, jak i wśród pu­bliczności. Ilość ukazujących się w handlu map dosięga nie­bywałych dotąd rozmiarów, W  związku z tern także metody techniki i rysunku kartograficznego zostają udoskonalone; major wojsk saskich Jan Jerzy Lehmann występuje w 1799 r. z teorją prostopadłego oświetlenia i opartą na niej skalą kreskowania, ulepszone zostają sposoby reprodukcji map. Na polu astrono- mji i geodezji zanotować należy również dalsze postępy, jak np. wielkie pomiary łuku południka (Delambre’a i Mechain’a). Oparty na nich, a przyjęty przez Zgromadzenie Narodowe fran- euskie w r. 1799 system metryczny i dla kartografji posiadał doniosłe znaczenie. Mapy tej epoki podają już stale skalę, a w rysunku i technice z roku na rok zbliżają się do typu map dzisiejszych. Jeśli do powyższego dodamy rozwój metod geo­graficznych, zrozumiemy dlaczego w epoce napoleońskiej pow­stają w wojskowości zupełnie nowe poglądy na geografję i kartografię wojskową. Wybitną rolę odegrał w tym ruchu Napoleon, który trafnie odczuwając olbrzymie znaczenie owych gałęzi wiedzy, zwracał na nie baczną uwagę przez cały czas swych kampanij. Z  jego polecenia oficerowie francuscy viry- konali zdjęcia całej prawie Europy, nawet w Egipcie pracowa­no nad dokładną mapą tego kraju. Gdy brakło własnych zdjęć') op. cit. 181.
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starano się zdobyć lub kupić obce mapy, ewentualnie do prze­róbki i wydania. Sztaby armij napoleońskich stale była zao­patrywane w mapy (np. w sierpniu 1812 r. sztab gen. posia­dał 10 0 0  egz. mapy Rosji w 50 000 ark.) )̂, sam zaś genjalny wódz posiadał własny gabinet topograficzny, nad którym czu­wał, nieodstępny jego towarzysz, późniejszy generał, Bader d'Albe. Uderzało to współczesnych, że Napoleon w czasie kampanij poprzestawał na lada chacie i ża.dał tyle tylko miejsca, żeby dały się rozłożyć mapy topograficzne. Na nich Bader d’Albe wytykał pozycje szpilkami, do których uczepione były etykiety, noszące nazwy dywiz^d, poczem dopiero wzywany był marszałek Berthier, szef sztabu, dla wykonania zleceń )̂. Przypomnę tutaj, że ten ostatni, syn inżyniera-geografa, autora wspaniałej „Carte des chasses“ rozpoczął karjerę wojskową również jako topograf, pracował później w „Depot de la Guerre“ i miał duży talent i szczere zamiłowanie do kartografji.Napoleon przykładał też ogromne znaczenie do rekone­sansów topograficznych, które dostarczano mu obficie. Pod tym względem doszli inżynierowie-geografowie francuscy do nie­bywałej dotąd doskonałości. Szkoła napoleońska była dla to­pografów ciężką, ale dobrą szkołą; Napoleon stawiał im często wymagania przekraczające w dwójnasób ich siły, ale też rezul­taty dla wojskowości i kartografji były olbrzymie )̂.Co do organizacji kartografji wojskowej francuskiej, to w 1804 r. przywrócono topografom wojskowym, skasowaną za Rewolucji, nazwę inż3mierów-geografów, dekretem z 30 sierpnia 1809 r. stworzony został y^Corps Imperial des Ingenieurs'Geo- 
graphes'"^ w 1811 nastąpił podział tego korpusu na brygady i sekcje. Dyrektorem „Depot de la Guerre“ od 1802 do 1812 był generał Sanson^).Wspominałem wyżej o przybocznem biurze topograficz- nera Napoleona, które początkowo istniało niezależnie od „Depot“, [uż przed wojną pruską zaczęto tu gromadzić mapy Polski; był̂ '' tu, pomiędzy ixinemi, тарз^ Zannoniego, Kantera, Sotz- raanna, Güssefelda, Liesganiga, Metzburga i t. d. W  roku 1804 zakupiono od b. majora wojsk polskich Orłowskiego dużą kolekcję map rękopiśmiennych, odnosząc3mh się do Polski, Rosji. Wołoszczyzny i Bułgarji, niegdyś własność ge­nerała Ingeströma Ч  Ale dokładnych map ziem polskich ów­czesnego zaboru pruskiego w większej ilości sztab nie posia-Ü Berthaut op. cit, II, 241.*) Z  naszych pamiętnikarzy notuje to Leon Dembowski (Moje wspo­mnienia. Piotrogród 1898, I, 266).D Berthaut op. cit. II, 486. Za Napoleona rzucona już została myśl wykonania nowej mapy Francji, która zastąpić miała mapę Cassiniego, zre­alizowaną jednak dopiero później w latach 1818 — 1880, Jest to mapa ЛѴ skali ];8OO0O. Zob. Berthaut. Le carte de France I, 175, nast. Nie mo­głem się zapoznać z pracą, która z tytułu sądząc, mogłaby być ciekawa dla charakterystyki kartografji napoleońskiej: Die Karten Napoleons des I. Milit. Wochenblatt. 1908, n-ry 95—96.*) Berthaut: La Carte de France I, 77, nast.*) Berthaut: Les ingćnieurs-geographes. 1, 282.
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dał, to też starano się gorliwie o ich pozyskanie. Po wkro­czeniu do Berlina (25.X.1806) zabrano stamtąd szereg płyt zdjęć pruskich, z których w Paryżu wykonywano odbitki. Ku­piono też wiele map i). Zajęto się także zaraz wywiadami1 zdjęciami w części Polski, uwolnionej od zaborcy pruskiego.2 listopada zwrócił się marszałek Berthier do generała Sanso- na z rozkazem żywszego prowadzenia prac kartograficzn3'Ch i wywiadowczych. Napoleon rozkazywał wysłać dwie grupy inżynierów-geografów, jedną do Warszawy dla wywiadów to­pograficznych w jej okolicach, aż do ujścia Bugu, drugą do Łęczycy dla wj^wiadów w promieniu 20  mil franc, od tego miasta, jaką wagę do tego przykładał widać ze słów rozka­zu, w którym mowa o podpisywaniu przez każdego z inży­nierów wykonanej przezeń pracy, ażeby cesarz mógł otrzymać od niego bardziej szczegółowe informacje, gdyby tego zaszła po­trzeba. Żądał też Berthier szeregu itinerarjów: z Kistrzynia do Poznania i do Frankfurtu, oraz z Poznania do Torunia, Warsza­wy, Głogowa i Wrocławia. Wszystkich topografów zebrano przy sztabie gen. armji pod kierunkiem Sansona, do każdego zaś korpusu i do straży przednich wysłano po jednym inżynierze- geografie, który jadąc konno rysować miał mapki drogowe. Rezultaty codziennie musiały być dostarczane marszałkowi. Po­nieważ w związku z temi pracami okazała się za szczupła liczba topografów, wezwano tych, którzy zajęci byli pracami we W ło­szech i w Bawarji, używano również do nich oficerów sztabu i inźynierji. Z „Depot“ sprowadzono do głównej kwatery wszystkie materjały, odnoszące się do Polski. Prawie codzien­nie pilił Berthier Sansona o materjały, odnoszące się do kar- tografji zachodnich dzielnic Polski. Napoleon niecierpliwił się długotrwałością prac w okolicach Poznania i żądał nadesłania szczegółów, dotyczących głębokości i szerokości Wisły i Bugu. I w następnych rozkazach wskazany został do wykonania sze­reg robót topograficznych )̂.W  czasie kampanji 1806 — 1807 wykonali inżynierowie- geografowie francuscy następujące ważniejsze mapy: okolic Łęczycy, Pułtuska, Ostrołęki i Gdańska (ostatnia w skali 1:28 571) biegu Noteci, Wisty, Bugu, Narwi i Niemna (od Grodna do ujścia), płan}’̂ przedpola i przyczółka mostowego Pragi, Pozna­nia, plany bitew (np. wykonany na miejscu na podstawie ma- P3' Zannoniego plan bitwy pod Eylau), mapę dróg w zachod­nich dzielnicach Polski i szereg drobniejszych prac®). Zdjęcie biegu Warty wykonali dwaj kapitanowie inźynierji Legrand
ib. II, 49, nast. zob. też wyżej str. 31 przyp. 1 i str. 60 przyp. 3. ib. II, 42, nast., 46 nast., 50.ä) ib. 11, 49, 68. Mapy te po większej części znajdują się w zbiorach „Service Gdographique de ГАгтёе” w Paryżu. Do dzieła gen. Berthaut dodane są reprodukcje sekcyj map okolicy Ostrołęki i biegu Niemna (1:60 000). Ostatnie jest widocznie redukcją zdjęcia, wykonanego w skali ł : 13 346 na 6 ark. (1807 r.). Część zdjęć Prus Zachodnich stracono w cza­sie kampanji 1812 r. (ib. II, 249). Zaginęła także mapa Noteci, pozostały tylko minuty tego zdjęcia i notatki. 67



i Theviotte 1). Dodać należy do powyższego, że pracowano aad wykończeniem pruskiej mapy Schröttera 2).Ale na nowych zdjęciach nie kończyły się prace karto­grafów francuskich. Generał Sanson i jego podwładni starali się gromadzić wszelkie raaterjały kartograficzne, odnoszące się do Polski i Rosji. Zdołali oni pozyskać w Wazszawie płyty mapy Zannoniego, która choć nieco przestarzała, została odbita i była używana do operacyj wojennych, sztycharza Tardieu zmu­szono do wydania odbitek niektórych map Perthees’a. Inżynier- geograf Epailly odnalazł minuty zdjęcia Textora, a Bader d’Albe nabył w tymże czasie (w 1806 r.) w Warszawie za poważną sumę jakiś atlas Rosji, który później kopjowano w „Depót“. Wspominałem już wyżej o złożonych Muratowi przez Ostrow­skiego zbiorze kartograficznym pochodzącym z ambasady ro­syjskiej. Poważne zbiory map Polski zgromadził też marszałek Davout i „Depot“ starało się o nie usilnie. Otrzymano od niego w 1810 r. do skopjowania jakąś mapę Galicji i Bukowiny podobno 94 ark., w skali 1:65 160 (może kopja Liesganiga), inne zginęły w płomieniach podczas pożaru w jego dobrach skierniewickich’''). Na zasadzie powyższych materjałów, a głównie na podstawie zdjęć pruskich opracowywano mapy ziem pol­skich, np. wydaną w r. 1808 „Carte du Royaume de Prusse et de le partie septentionale du Grand Duchć de Varsovie“. Korzy­stano przy tych robotach z ротосз?  ̂ kartografów armji Księstwa Warszawskiego, któr3?̂ ch pracom musimy się zająć z kolei.Kartografja nasza w czasach Księstwa znajdowała się pod wpływem Francji, prz}’- której współudziale powstała i z którą pozostawała w stałym kontakcie^). Jak wiadomo inżynierja i tabory były wówczas połączone w jeden korpus z artylerją, W 1809 r. otrzymuje ten korpus doskonałego organizatora w osobie pułkownika francuskiego Pelletier’a, (ur. 1777 r.), mia­nowanego generałem brygad ?̂- i generalnym inspektorem t}?̂ ch broni. Pelletier odznaczył się w Polsce nietylko jako wybitny fachowiec i doskonały doradca ks, Józefa, lecz, biorąc czynny udział w kompanji 1809 r., wykazał niezwykłą odwagę, sppkój i przytomność umysłu. Po kompanji moskiewskiej powrócił do Francji; później był komendantem szkoły w Metz ®). Zdaje się, że jego zasługą było stworzenie prz}?̂  sztabie korpusu biura topograficznego, na czele którego, w sierpniu tegoż roku, stanął major Aleksander Alfonce, wnosząc z prac dokonanych, pierw­szorzędna siła. Ur. w grudniu 1779 r. w Paryżu, wstąpił on w 1799 r. jako szeregowiec do 5 p. huzarów franc, i, biorąc1) ib. li, 44. ib. 11, 58.O mapach Zannoniego i’Pertheesa zob. wyżej str. 25 i 31, o innych Bcrthaut op. cit. 11, 44, 78, 93, 132, 202.*) To co powyżej piszę o kartografji ks. Warszawskiego opieram prawie wyłącznie na pracy gen. Berthaut. Źródła archiwalne, które wiele zapewne ciekawych szczegółów mogłyby do tego dorzucić, były mi dostęp­ne tylko częściowo. Gembarzewski B. (Wojsko polskie 1807—1814, 2- wyd. Warszawa 1912, 182, 200, 363) podaje zaledwie parę drobnych szczegółów.®) Kołaczkowski gen. Wspomnienia. Kraków 1898, 1, 43.
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udział we wszystkich prawie wojnach, jakie toczyła Francja, dosłużył się w 1807 r. stopnia kapitana. Wówczas został on adjutantem ks. Józefa. W  1809 r., przeszedł Alfonce do korpusu inżynierów i w sierpniu tegoż roku mianowany został majorem i poddyrektorem korpusu )̂. On i Pelletier nie byli jedynymi Francuzami w korpusie. Wiadomo, że do wojska naszego, za pozwoleniem Napoleona, przeniosło się wielu oficerów francus­kich; początkowo nimi tylko posługiwano się w sztabach, arty- lerji i inżynierji. Wówczas wszedł do wojska polskiego major Jan Chrzciciel Mallet (ur. w Marsylji 1777 r.), mianowany w marcu 1809 r. dyrektorem generalnym inżynierów, zaś w maju t, r. podpułkownikiem. Do dalszych losów obydwóch dalej jeszcze powrócę. Z dawnych kartografów wojskowych polskich Sierakowski i Sokolnicki zajęli wyższe stanowiska w armji Księstwa Warszawskiego, powrócił zato do swego fachu Michał Kado Uwolniwszy się od profesury w Wilnie, gdzie, choć zajmował katedrę architektury, nie zapomniał o kartografji (wykładał rysunki topograficzne), wszedł w 1810 r. jako kapi­tan le j  klasy do inżynierji wojskowej. Z  polecenia ks. Józefa zajmował się Kado wspólnie z komisarzem, wydelegowanym przez Komisję spraw wewnętrznych, rozgraniczeniem departa­mentu krakowskiego, które nastąpiło w związku z nowym po­działem administracyjnym księstwa po kampanji galicyjskiej 1809 r. Brał także Kado udział w wojnie 1812 r., wiemy, że z Mohylewa do Rohaczewa przewoził wówczas mapy kraju naddnieprowskiego od ks. józefa do dywizji Latour-Maubourg. Później za Królestwa Kongresowego przez krótki czas (1816 — 1817) był szefem wydziału artylerji i inżynierów przy Komisji Rządowej Wojny 2).W  1809 r. zorganizowano również w Warszawie szkołę aplikcyjną artylerji i inżynierów, wzorując się na szkole w Metz. Poddyrektorem jej został kapitan Mikołaj Rouget Jednakże woj­skowi, którz}  ̂ później wybitne miejsce zajęli w polskiej karto­grafji wojskowej: Ignacy Prądzyóski, Klemens Kołaczkowski i Józef Koriot, przyjęci wówczas do szkoły, mało spędzili w niej czasu i nie z teorji lecz z praktyki poznali pracę inży­niera i topografa wojskowego w kampanji 1809 r. Kołaczkow­ski wspomina, że zaledwie został mianowany „elewem“ szkoły i podporucznikiem, odkomenderowany do pomocy podpułk. Malletowi z nim razem lustrował fortyfikacje Modlina, Sierocka, Sandomierza i Zamościa^).Wróćmy jednak jeszcze do działalności Biura Topogra-') Rodowód generałów, oficerów bez wojsk i oficjalistów wojsko­wych, składających Sztab Kwaterm. Gen, Wojsk, zaczęty w ra-cu styczniu 1815 r. (Arch. Akt. Dawnych).,Bieliński J . Uniwersytet wileński III, 209, nast, tegoż: Uniwersytet warszawski III, 661 (por. też wyżej str. 36).®) Kołaczkowski Klemens, op, cit. I, 43, nast. Arch. Szt. Gen. w Pio- trogrodzie przechowuje następujące prace z tych czasów: „Rozpoznania wojenne okolic Sierocka“ 1809 (z mapą), »Memoire sur la place de Zamość“ 1809, wreszcie »Plan de la place de Modlin,..“ 1810 ppułk. Mallefa; zob. Bender op. cit. 207, 223, 375. 69



ficznego. Jakkolwiek niedostępne mi były najważniejsze źródła: archiwum Biura i mapy przezeń wykonane, pragnąłbym zesta­wić to co w tej mierze udało mi się zebrać )̂. Biuro, pracu­jąc w czasach wojennych nić mogło myśleć o podejmowaniu prac na wielką skalę, była ono raczej pewnego rodzaju ekspo­zyturą „Depót de la Guerre“ na Polskę, gromadzącą i prze­rabiającą wszelkiego rodzaju materjały kartograficzne dla armij napoleońskich. Materjały te pozostawały w rękopisach i ko- pjach rękopiśmiennych, wydawaniem map Biuro się nie zajmo wało, pozostawiając ewentualną ich redukcję i wydanie „Depot“ .Pierwsze prace Biura datują zdaje się już z roku 1809, przypuszczam bowiem, że otrzymany wtedy z Polski przez „Depót" „atlas de places“ Polski, podobnie jak wspomniana w sprawozdaniu Sansona z tegoż roku poprawiona mapa ks. Warszawskiego i Prus (35 ark.), są robotami wykonanerai w Warszawie^). W  1811 roku w związku z rozpoczęciem przez inżynierów-geografów francuskich prac nad t. zw. mapą Cesarza, otrzymuje Biuro cały szereg robót. Mapa ta, piano wana już od 1808 r. miała być mapą całej Europy. Początko­wo chciał Napoleon by ją wyrysowano w tej samej skali co mapa Cassiniego (t. j. 1 : 8 6  400), a to dla łatwiejszego zestar wienia obydwóch map. Ale później, aczkolwiek nie lubił zmian skali i Sansonowi na memorjał, wykazujący wyższość skali dziesiętnej, odpisał „je me moque de vos divisions decimales“ (1809), zgodził się na projektowaną skalę 1:100 000. Przede- wszystkiem zajęto się Niemcami i Polską. Do mapy Niemiec posiadano już sporo materjałów np. mapę Bawarji, zdjętą przy współudziale oficerów francuskich, mapę ziem polskich zaczęto rysować przy pomocy Zannoniego i zdjęć pruskich )̂. Obszary leżące pomiędzy Niemnem i Dźwiną miano opracować według „Podrobnej karty Rossijskoj Imperii“, którą po długich stara­niach udało się „Depot“ zdobyć. W styczniu 1811 r. przysłał Pelletier z Warszawy 107 arkuszy tej mapyO- Poniew^aż wszystkie te źródła nie wystarczały, wiedziano zaś, że w War­szawie znajduje się szereg cennych map, generał Sanson zażą­dał od PelletiePa przesłania materjałów, odnoszących się do Polski, Litwy oraz do poszczególnych rzek: Wisły, IBugu i Sa­nu. W  odpowiedzi nadesłał Pelletier w maju tegoż roku, na­rysowaną w Biurze Topograficznem, kopję mapy Dniestru na 279 arkuszach, donosząc równocześnie, że prace mad kopją mapy Sanu są w toku (wykonano 107 ark. na ogólną liczbę 170) i, że co się t^mzy Bugu odnaleziono do tego czasu tylko niedokładne jego zdjęcie, wykonane z racji delimitacji 1793 r.0 Przypominam, że nie udało rai się jeszcze natrafić na ślady zbio­rów kartograficznych „Biura”. Część map przez nie wykonanych znajduje się w zbiorach ,.Service Geographique de І’Аггаёе“ w Paryżu.®) Berthaut II, 108, 153.*) ib. II, 75, 123, 127, 160, 202, 205.q ib. u, 171. Na podstawie „Podrobnoj Karty”, którą .Depot“ sko- pjowało i zaprodukowało, opracowano mapę Rosji w skali 1:500 000 (21 ark.), ib. II, 208, 230. Wydano też w Paryżu mapę komunikacyjną Rosji, kopję „Marszrutnoj karty" 1:2.500 000 (4 ?rk.).• 70



Istniała ieszcze inna mapa tej ostatniej rzeki, której wyszuka­niem Pelletier się zajmował )̂. Nie wiemy przez kogo wyko­nane były mapy rzek, z których robiono kopje, najprawdopo* dobniej były to mapy opracowane z polecenia Komisji Skar­bowej za czasów Czackiego lub, co jest mniej prawdopodob­ne, jakieś nowsze zdjęcia austrjackie. Mapy Bugu, Niemna, Wisły (19 ark.) i Sanu wysłano z Warszawy dopiero przed samą kampanją 1812 r. ®); wątpliwe czy zdołano je jeszcze wyko­rzystać do „mapy Cesarza“. Dodam, że część oryginału tej mapy, obejmująca Niemcy i Polskę, wpadła przy odwrocie Wielkiej Armji w ręce Rosjan i dziś znajduje się w Piotro- grodzie *).Przed kampanją 1812 r. gromadzono z polecenia cesarza wszelkie materjały geograficzne i kartograficzne, odnoszące się do ewentualnego terenu wojny, W marcu tego roku zwrócił się minister spraw zagranicznych, Champagny do rezydenta francuskiego w Warszawie Edwarda Bignona z poleceniem do­starczenia wiadomości statystycznych o ówczesnym zaborze rosyjskim, opisów dróg (z Warszawy do Piotrogrodu i Moskwy, z Torunia do Wilna przez Kowno i t. d.), wreszcie szczegó­łów topograficznych i statystycznych o biegu i brzegach Dźwiny i Dniepru^) Choć wydawało się to rzeczą trudną, Bignon, dzięki stosunkom i doskonałemu zorganizowaniu służby wywia­dowczej’ na pograniczu rosyjskiera, zdołał zebrać szereg dan^h statystycznych i kartograficznych. Znalazł w tej pracy pomoc ze strony społeczeństwa polskiego, widzącego w przygotowa­niach wojennych możliwość spełnienia wielkich nadziei: zjedno­czenia całej, wielkiej Ojczyzny; sam wspomina, że materjałów tych dostarczyli mu „z gorliwości patrjotycznej, najuczeńsi mę­żowie w kraju“ i, że od osób prywatnych otrzymał szereg map odręcznych, z których kazał pozdejmować kopje. Zarówno w ciekawej dla nas depeszy z dn. 14, lutego 1812 r., jak i w swych pamiętnikach, zaznacza Bignon pomoc, udzieloną mu przez Staszica, który dostarczył mu swej mapy geologicz nej (zob. niżej str. 78). Wspomina w niej także o mapie W o­łynia, otrzymanej od osoby prywatnej, którą dał do skopjo- wania Alfonce^^owi ®), o odnalezieniu w archiwum mapy Moł- dawji, wreszcie zawiadania ministerjum spraw zagranicznych, że dotychczas nic jeszcze nie odnalazł ciekawego o Dźwinie i Dnieprze, pozyskał zato mapę Dniestru. Choć raniej dokład­na od mapy tej rzeki, którą posiadało Biuro Topograficzne i której kopja została przez nie przesłana do „Depot", miała‘) ib. II, 171, nast.*) zob. wyżei str. 4.5,Berthaut op. cit. II, 238.Kopję tej części „mapy Cesarza" powiada Arch. Szt. Gen. w Ber­linie, por. Groll op. cit. 256.Instrukcje i depesze rezydentów francuskich w Warszawie. W y­dał M. Handelsman. Kraków 1914, I, 297—298.®) Berthaut (op. cit II, 282) wspomina o mapie Wołynia wykonanej w „Oepót", zdaje się w 1814 r., według mapy, otrzymanej za pośrednictwem oficera polskiego (Alfonce'a ?). 71



iiad nią tę wyższość, że nie sięgała jak tamta t3dko do Cho­cimia, lecz przedstawiała cały bieg Dniestru, aż do ujścia.. Bignon miał zamiar dać ją do skopiowania, przyczem dła skró­cenia robót kopja ta miała tylko objąć, nieuwzględnioną na po­przedniej, przestrzeń od Chocimia do ujścia Dniestru )̂. Za­pewne i tę pracę wykonywało „Biuro Topograficzne".Zajmowało się ono wówczas również wykonaniem kopji mapy Galicji, zapewne oryginału Liesganiga, zdobytego przez armję naszą w 1809 r. we Lwowie )̂. Rozpoczęto także, pod koniec 1811 Г., prace uad skopiowaniem minut mapy Prus po­łudniowych (Gilly’ego), które Prusacy pozostawili w Warsza­wie. W sprawie ich zwrócił się we wrześniu 1811 r. minister spraw zagranicznych hr. Bassano do Bignona, z poleceniem wypożyczenia tego cennego raaterjału od władz polskich i prze­słania go do „Depot", które w możliwie szybkim czasie wyko­na kopję i zwrócił je Biuru. Widocznie władze Księstwa oparł}  ̂się temu i aczkolwiek Bassano twierdził, że w Warszawie tru­dno będzie znaleźć środki na dokonanie kopji, poruczono wy­gotowanie jej Alfonce’owi. Ten w r. 1812 przesłał 88 arkuszy kopi] minut zdjęcia Prus południowych, resztę zaś otrzymało ^Depót" w 1814 r. (46 ark.)*). Z innych prac Alfonce’a należy wymienić mapę Księstwa Warszawskiego z oznaczeniem do- nacyj napoleońskich, wykonaną także w 1811 r. Jest to-piękna i szczegółowa mapa, na której majątki donacyjne zaznaczone są kolorami, prócz tego zaś granice departamentów, lasy, rzeki i drogi )̂. Tyle na razie o pracach Biura Topograficznego.*) Bignon; Souvenirs d’un diplomate (cytuj«; według tłumaczenia pol­skiego J . Iwaszkiewicza, Wilno 1913, I, 156), Instrukcje... 11,45. Bignon pro­wadził, prócz dyplomatycznej, oddzielną korespondencję, z władzami woj' skowemi francuskiemi. Znajduje się ona w Arch. Minist Wojny w Paryżu i nie została pomieszczona. w wydawnictwie prof Handelsmana. Częścio­wo ogłosił ją Margueron (Campagne de Russie, Paryż 1896 i nast), ale nie mogłem dzieła tego wyzyskać, gdyż niema go w Warszawie. Możliwe, że tam, oraz w archiwach Minist Wojny i „Service Gćographiąue dehArmće* znalazłoby się więcej ciekawych szczegółów do prac Biura Topograficz­nego w tej epoce. Materjały statystyczne Bignon’a znajdują 1811, (por, się w Arch. Minist. Wojny. Reconnaissance. Russie, II, 1809—-1810. Ill, Instrukcje.,., wstęp, str. ХѴІІ).O zdobyciu oryginału mapy Liesganiga doniósł Sansonowi Pelle­tier w r. 1809. Początkowo zdawało się, że zdobyte zostało zdjęcie t. z w. Galicji Zachodniej Heldensfelda. Por. Berthaut op. cłt. II, 164, 166, 170. Ten­że autor wspomina o kopji mapy Galicji, wykonanej w 1811 r. w Biurze Topograficznem, którą ks. Poniatowski przesłał marszałkowi Davout (ib. И, 171), oraz o pracy w „Depót* nad skopjowaniem mapy Liesganiga, według rękopiśmiennego egzemplarza, pożyczonego od ks. Józefa (ib, II, 207). Przy­puszczam, że mamy tu do czynienia z mapą kopjowaną w Warszawie, które »Depói” otrzymało za pośrednictwem Davouta. (Zob. wyżej str. 56 i 68).®) Depesza hr. Bassano do Bignona z 11.IX  1811. Instrukcje., l, 713, Berthaut op, cit Ił, 231, 254. Bliższe szczegóły znajdują się zapewne we wspomnianej korespondencji Bignona z władzami wojskowemi,*) O mapie tej wspomina prof. Handelsman (Instrukcje... ł, wstęp, str. X X V ), dzięki któremu miałem możność zapoznać się z reprodukcją, fotograficzną tego ciekawego dokumentu. Tytuł mapy Alfonce’a jest na­stępujący; Carte generale [dii] Duchć de Varsovie par dćpartements, indi­quant ies domaines, composant les dotations crćes dans le duchć par M, I’Empereur et Roi, dressće par A. Alfonce, lieutenan,t-colo.niei, sous-directeur72



Bliższe badania może wyświetlą wszechstronnej jego działal­ność, w każdym razie już z powyższego widać, że czasami w których Biuro najintenzywniej praco wało, były lata 1811—1812.Z wybuchem wojn}'' rosyjskiej przerywa ono, w każdym zaś razie ogranicza swą działalność, zważ^^wszy, że jego kierownik, major Alfonce, wyrusza na Moskwę, jako szef bataljonu inży­nieryjnego. W  lipcu 1812 r., rekognoskując okolice Sokółki z oddziałem, złożonym z 60 saperów i 25 ułanów bierze A lfon­ce do niewoli oddział rosyjski (5 oficerów, 99 żołnierzy) i zdo­bywa 120 wozów. Uczestniczy on też później w bitwach pod Smoleńskiem, Czerykowem, Tarutynem, Wiaźrną i Krasneni, później zaś w walkach pod Hanau i Lipskiem. Za kampanję 1812—1813 r. otrzymuje Alfonce krzyż legji honorowej i krzyż neapolitański )̂. I inni inżynierzy i kartografowie polscy biorą udział w wyprawie moskiewskiej, taki np por. Franciszek Koss ,.używany był do wszelkich rozpoznań od przejścia Niemna do Moskwy“ 2), a Kołaczkowski, wówczas będący porucznikiem wspólnie z kapitanem inż. Valentin d’Hauterrive i dozorcą inżynierów (późniejszym kpt.) Rosraanem wykonał pomiędzy innemi, plany pozycyj na rzeką Czerniczną (9— 1 0  październik 1812 r.), Kołaczkowski, z polecenia gen. Dąbrowskiego, roz­poznawał także w grudniu- 1813 r. okolice Sedanu, dodajmy, że za kompanją moskiewską awansował na kapitana I. kl. i na­grodzony został złotym krzyżem Virtuti Militari *). Podaję tutaj tych tych parę nazwisk oficerów polskich tylko dla przy­kładu, chcąc podkreślić \vszechronny udział późniejszych szta­bowców i topografów naszych w twardej szkole napoleońskiej. Służba oficerów inżynierji, przydzielonych do sztabów, była bardzo ciężka, szczególniej podczas wyprawy moskiewskiej; cał}'' dzień spędzał inżynier na koniu, rekognoskując teren.W  wyprawie na Moskwę cał}”̂ szereg topografów francu­skich towarzyszył Napoleonowi i Wielkiej Armji. Na służbę wywiadowczą i kartografję zwracano baczną uwagę U- Brałdu gćnie, chef du bureau topographique de Vasovie [sic!] 1811 (97ХЮ7, 3 cm. ) Znajduje się она w ,Bibiiotheque Nationale“ лѵ Paryżu (dt des cartes Ff. 354).') Rodowód generałów, oficerów.... Gen. Kwaterm. (Archiwum akt dawnych).®) 1. c.Zaznaczę tu, że wbrew mniemaniu niektórych autorów. Franciszek Valentin d’Hauterrive nie byt oficerem francuskim, przybyłym za czasów konfederacji barskiej lub przeniesionym za Księstwa do armji polskiej, lecz . jedynie pochodził z rodziny francuskiej osiadłej w Polsce, Ur. w 1775 r. we wsi Zankoczynie, wstąpił 1792 r. do Korpusu Inżynierów, gdzie dosłu­żył się stopnia kapitana (1794 r.). W 1812 r. wszedł ponownie do armji Za Król. Kongresowego pracował w Kwatermistrzowstwie, w 1815 został mianowany ppułk., w 1818 pułk. (1. c).*) Kołaczkowski. Wspomnienia 1, 147, II, (Kraków 1899), 10, 109.Zdaje się, że Napoleon miał w swym sztabie w czasie wyprawy moskiewskiej Polaków, obeznanych z terenem i bogactwami przyrodzone- mi ziem zabranych. Że były zamierzenia tego rodzaju świadczy depesza hr. Bassano de Bignona i Pradt’a (następcy Bignona ńa stanowisku przed­stawiciela Francji w Warszawie) z d. 30. V. 1812. Jednym z kandydatów by ł Biesiekierski, obywatel ziemski z Ukrainy i Wołynia, por.Instrukcje.... И, 92.73



udział w wyprawie na Moskwę sam generał Sanson, dyrektor „Depot de la Guerre“, do którego, w roli szefa sztabu inżynierów- topografów przydzielony został Baclet d’Albe. Jechali oni ka- brjoletem, któremu towarzyszyły*2 furgony, zapełnione mapami. Prócz szeregu zdjęć topograficznych francuskich i wykonanych w „Depot“ kopij map Polski i Rosji, znajdowało się w furgonach 
10 0 0  egzemplarzy (50000 arkuszy) wydanej w Paryżu mapy Rosji, przeznaczonej do rozdania poszczególnym sztabom armii. Zaraz na początku kampanji pracowali inźynierzy-geografowie nad itinerjami (Drezno—Kalisz—^Warszawa, Drezno—Płock i t.d.h od maja rozpoczęli wywiady, zaś 1 0  lipca zdjęcie okolic Wilna. Jednakże już w październiku furgony „topograficzne“ wraz z Baclet d’Albe’m wpadły w ręce wroga. Nieco później i San­son dostał się do niewoli. W  ten sposób bezpowrotnie stra­cono część olbrzymiego dorobku kaitografów wojskowych fran­cuskich: większość rękopiśmiennych map Polski i Rosji, część mapy Cesarza, zdjęcia w '̂^konane w Prusach 1806—1807 r. )̂. W Paryżu przystąpiono natychmiast do opracowywania nowych map, pomiędzy innemi i do nowej mapy Polski, opartej w pra­cach Schröttera, Giliy’ego i Textora, w głównej kwaterze w y­konano mapkę Śląska, a generałom prócz niej rozdano wspo­mniane wyżej, a odbite z posiadanych w Paryżu płyt, mapy pruskie i mapę Zannoniego; przypomniano sobie nawet mapy województw Pertheesa, które znów zakupiono od Tardieu. Ale wkrót.ce nastąpiły smutne dla kartografji francuskiej czasy: upa­dek Napoleona,^ gospodarka oficerów mocarstw koalicyjnych w „Depot“ )̂. Świetna epoka kartografji napoleońskiej skoń­czyła się, ale głębokie jej wpływy przez długi czas prze­trwały we Francji. Polska kartografja wojskowa oddziedziczyła po tei epoce wyszkolonych topografów, z których pracami w do­bie Królestwa Kongresowego dalej się zapoznamy. N a tera p r z e d e w s z y s t k i e m  p o l e g a  z n a c z e n i e  e p ok i  n a p o ­l e o ń s k i e j  w d z i e j a c h  n a s z e j к a r t o g r a f j i. Jeśli na­wet w czasach Księstwa wojskowość nie stworzyła u nas jakie­goś nowego, wybitnego dzieła kartograficznego, co wymagałoby czasów spokojniejszych niż ówczesne, a przy opracowywaniu map opierano się na pomiarach i zdjęciach dawniejszych, bądź z epoki przedrozbiorowej, bądź też dokonanych przez zaborców, to jed­nak już samo p г z 3  ̂g o t o w a n i e s z e r e g u  w '̂'к w a 1 i i  i к o- w a n y c h  j e d n o s t e k  do prac wojskowo-geograficznych trzeba jej poczytyw^ać za zasługę.Mówiąc wyżej o polskiej kartografji wojskowej w dobie Księstwa, omówiłem nieco obszerniej jedynie działalność Biura Topograficznego, obecnie pragnąłbym zatrzymać się jeszcze nad rekonesansami i pracami około demarkacji granic, wyko nanemi przez wojskowych naszych w tej epoce. Z rekonesan­sami, czyli jak wówczas mówiono „rozpoznaniami“, podjętemi z rozkazu generałów Dąbrowskiego i Fiszera przez oficerów’) Berthaut, op. cit. 241, nast. ib. 254, nast.74



sztabowych (nie inżynierii) miałem możność zapoznać się w Archiwum akt dawnych w Warszawie. Przechowuje ono zbiór prac tego rodzaju z lat 1810—1812 )̂. Są to opisy dróĝ  
1 rzek, zapatrzone po większej części w odręcznie rysowane, mniej lub bardziej dokładne, mapki. Jak widać z tekstu, do najważ- niejsz^ ĉh zadań oficerów wysyłanych na rekonesanse należało rysowanie map, ewentualnie sprawdzenie błędów map istnieją­cych. Mapki te miały wszystkie cech}̂  ̂ prac, wykonanych bez pomocy instrumentów, czasem nawet bez mapy szczegółowej, ale niewątpliwie nie były bez znaczenia przy ówczesnym stanie geografji wojskov^ej pod względem praktycznym i pedagogicz­nym. Większą wartość ma strona opisana. Z  nich te, które poświęcone są drogom, są suche i podają prócz opisu samego traktu i odległości, jedynie ilość dymów w miejscowościach po­dróżnych, znacznie ciekawsze są opisy rzek (Wisły, Bzury, Narwi i Bugu). Zawierały one nietyłko dokładne opisy brze­gów (oddzielnie prawego i lewego), lecz charakterystykę rzeki i interesujące „uwagi we względzie wojskowym“. Niektóre ustępy w opisach rzek świadczą o dobrem zrozumieniu geografji wojskowej naszego kraju, np. następujące zakończenie „Rozpo­znania rzeki Bzury“ kapitana Ludwika Lętowskiego, który ze służby austrjackiej przeszedł do polskiej. Fisze on: „kraj nasz będąc otwarty, nie mając naturalnych granic, poprzecinany na wszystkie strony rzekami, nie może jak w doskonałej znajo mości topograficznej położenia i zwnązku rzek tych szukać swojej obrony“. Tyle dla przykładu o rekonesansach ówczesnych.Co do prac delimitacyjnych to te na granicy pruskiej ciągnęły się przez prawie cały czas istnienia Księstwa i pozo-

>) Zbiór ten składa się z następujących rekonesansów: I) „Reconnai­ssance des deux rives de la Vistule* (1811 г ) składające się z trzech części (od Modlina do Torunia, od Góry Kaiwarji do Modlina i od Góry Kalwarji do Sandomierza); mapy brak.; Część 2-ga (a zapewne i całość) pióra por. Leopolda Gołuchowskiego. Prócz tego znajdują się w zbiorze bruliony części 3-ciej, z których jeden (z mapą) napisany po francusku, drugi zaś po polsku, 2) „Rozpoznanie rzeki Bzury od Łowicza do jej ujścia do Wisły...” kapitana Ludwika Lętowskiego (1811 r.) oraz francuski bru- łjon tejże pracy. Do obu dodane są mapki; dodana do tekstu polskiego, wykonana została według mapki szkicowej, załączonej do bruljonu franc. Narysował ją b. starannie Jelski. 3) „Opisanie rzeki Narwy (!)” z 181] r. (be'z podania autora). 4) ,,Reconnaissance sur la rive gauche de la partie du cours du Bug servant de limite entre la Russie et le duchć de Varso- лае...”, wykonana z rozkazu gen. Haukego przez por. grenadjerów H. Ble- schamps’a z ładną mapką. 5) „Opisanie traktów z Warszawy na Błonie, Sochaczew i na Błonie, Szymanów, Bolimów do Łowicza” 1810 r. (bez po­dania autora), z mapką. 6) „Rozpoznanie traktu z Warszawy do Tykocina... (Białegostoku)" z kwietnia 1812 r. pióra por. Leopolda Gołuchowskiego. 7) „Re­connaissance de la route de Varsovie a Tćraspol” z maja 1812 r. (bezimien­ne). 8) „Opisanie traktu z Łowicza do Kargo wy...”, wykonana z rozkazu gen. Fiszera przez kpt. Lętowskiego ze stycznia 1812 r. (planu brak), wresz­cie: 9) Raport kapitana Z. Stryjeńskiego do generała" Dąbrowskiego, dat. z Bydgoszczy 10 1. 1912 r. Jest to sprawozdanie z objazdu granicy pru­skiej w departamencie Bydgoskim, na lewym brzegu Wisły. Na końcu Dąbrowski dopisał: „Odsyłam do J . O Xięcia Naczelnego Wodza wraz z mapą”. Tej ostatniej brak. Przypuszczczara, że powyższe wiadomości nie będą obojętne dla historyków naszej wojskowości. 75



staiy ostatecznie niezakończone. Rozpoczęto ie wnet po po­koju tylżyckim; ze strony polskiej komisarzem był początkowo generał Wojczyński (do 30.VIII. 1808 r.), później zaś generał Kosiński, ze strony pruskiej występował hr. Danckelraann, któ­rego doradcą fachowym był major K. von Tippelskirch, zaś kartografem, znany nam już, F. B. Engelhardt. Współpraco­wnikami komisarzy polskich byli: francuski kpt. inż. Gironcourt, major Bakałowicz, kpt. 1 p. p. Grecz, kpt. inż. legji 1 -szej Jodko, wreszcie konduktor Johnnay, sierżant art. Bujelski i sierżant saperów Perkowski. Ci trzej ostatni, pod nadzorem majora Bakałowlcza, zajmowali się stroną kartograficzną pracy; nie ry­sowali jednak własnej mapy granicznej, lecz w 1808 r. za zwro­tem części kosztów otrzymali do skopjowania mapę granicy, wykonaną przez topografów pruskich na podstawie mapy Schröttera Część tej kopji (w skali ok. 1:60 000) znajduje się w Archiwum akt dawnych w Warszawie i). Przedłużające się wskutek szykan pruskich, prace deraarkacyine zostały przerwa­ne na granicy śląskiej po wybuchu wojny 1809 r. Wznowiono je w r. 1811 (ze strony polskiej pod kierownictwem generała Różnieckiego), jednakże nie zakończono ich przed kampanją rosyjską. Za czasów Królestwa Kongresowego podjęto je znów na nowo, ale w innych zupełnie warunkach politycznych i na innym częściowo, pasie granicznymZ Austrią przeprowadzano demarkację po kampanji 1809 r. I w tej pracy brali niewątpliwie udział topografowie wojskowi polscy. Przy rozgraniczaniu okolic Krakowa i na prawym brzegu Wisły komisarzem francuskim był gen. Pelletier, polskim gen. Różniecki, Austrję reprezentowali baron Baum i Mayer von Heldensfeld, znany nam już z prac nad mapą t. zw. Galicji Za­chodniej, wówczas już feldmarszałek. Więcej światła na prze­biegłych robót i na wykonane wówczas mapy mogłobyrzucić zbadanie Oddziału Map Arch. Wojennego w Wiedniu oraz cie­kawych źródeł rękopiśmiennych, znajdujących się we Lwowie znanych mi, niestety, tylko z opisów. Przypuszczam, że mapę graniczną wykonano (jak wszystkie austrjackie mapv graniczne) w skali 1 : 28 800 s).0 W e wspomnianem archiwum (w tece z mapami, należącemi do papierów generała d’Auvray’a) znajduje się 27 arkuszy mapy granicznej (N-ry ]b—'ó2 i 33—39); brak 14 ark. i karty zbiorowej. Są one podpisane przez kopistów, a wiarogodność stwierdzają podpisy komisarzy i szefów robót obu państw. Na 39-ym ark. (granica śląska) są ciekawe zastrzeżenia komisarza pruskiego Danckelmanna. O mapie Schröttera, na podstawie której wykonano mapę graniczną zobacz wyżej (str. 59). Zredukowaną mapę graniczną wydał F. B. Engelhardt; Landesgrenze zwischen dem Kö­nigreich Preusscn und dem Herzogtum Warschau nach dem Tilsiter Frie- de.istractat. als Supplement der von Schrötter^schen Karte, gestochen von Karl Mare, Berlin  ̂ S. Schropp, ]811, II. wyd. pod zmiennym tyt., tamże 1818.)̂ Wiadomości powyższe opieram na pracy prof. Handelsmana: Roko­wania delimitacyjne polsko-pruskie (1815—18'’8), która ukaże się na lamach .Przeglądu Dyplomatycznego”. Dzięki uprzejmości autora miałem możność zapoznać się z nią przed oddaniem jej do druku.Żródłemi do poznania tych prac demarkacyjnych są; „Abgrän- zungsHIofkomission Akten a. d. J. 1809—1810”, przechowywane w Arch.



Prowadzono też za Księstwa niewątpliwie prace delimita- cyjne na granicy rosyjskiej. Ślady ich odnaleźć można w de­peszy Serry, przedstawiciela Francji w Warszawie z dn. 16 lu­tego 1808 r., gdzie mowa o mapach topograficznych tej gra nicy, wykonanych pod okiem generała Suchet’a i przez tegoż doręczonych marszałkowi Berthier )̂. Bliższe szczegóły o tych pracach i o ich wykonawcach nie są mi znane._W  delimitacji wewnętrznej, gdy chodziło o rozgraniczenie- departamentów również uciekano się do pomocy wojskowych; o pracach prowadzonych przez kpt. Kado mówiłem już wyżej. Podjęciu przez władze cywilne Księstwa nowego zdjęcia karto­graficznego stanęły na przeszkodzie uniemożliwiające tego ro­dzaju roboty, czasy wojenne. Komisja Spraw Wewnętrznych musiała wprawdzie zająć się pewnemi pracami z tego zakresu, choćby ze względu na podział administracyjny Księstwa, ale do zrealizowania wielkich projektów pomiarowych i kartogra­ficznych, do opracowania których pobudził Stanisław Staszic nie doszło. Wiadomo nam tylko, że Juljusz Kolberg, który ze służby pruskiej przeszedł do polskiej jako inspektor rozmiarów, wykonał w roku 1808 z polecenia ministra Łuszczewskiego, mapę Księstwa w dużej skali, według której nastąpił podział na departamenty i powiatyZasługi Stanisława Staszica (ur. 1735 |  1826), nieśmiertel­nego organizatora badań naukowych i długoletniego prezesa Towarzystwa Przyjaciół Nauk są na polu geografji zbyt wiel­kie by o nich i tu nie wspomnieć. Przez długi czas nikt głę­biej od niego nie odczuł w Polsce tego ścisłego związku jaki zachodzi pomiędzy przyrodą naszej ziemi, a jej zaludnieniem, nikt chyba w dobie ucisku trwałości dzieł prz5?̂ rody nie prze-b. namiestnictwa we Lwowie (por. Winiarz op. cit., 16), oraz Ms. 517 ВіЫ. Ossolińskich, pochodzący ze zbiorów Henryka ks. Lubomirskiego, ówczes­nego prezesa administracji departamentu krakowskiego. Zawiera on pro­tokóły posiedzeń komisji demarkacyjnej, odgraniczającej Austrję i Ks. War­szawskie w okolicach Krakowa i na prawym brzegu Wisły, instrukcje dla ko­misarzy, plenipotencje, listy i t p. dokumenty w oryginałach lub kopjach цгг^ЬолѵусЬ (zob. Kętrzyński Wojciech: Katalog rękopisów bibljoteki zakl. nar. im. Ossolińskich. Lwów 1886, II, 583, nast).W Bibl. Ord. Zamojskich w Warszawie przechowywane są (sygn. 2#} kopjc mapy demarkacyjnych pomiędzy Ks. Warszawskiem a Galicją, które jak świadczy tytuł „w roku 1812 sporządzone... ze składu topograficznego warszawskiego w dniu 24 maja 1812 roku przerysowane zostały”. Jest ich 11 i obejmują one granicę „od Wisły koło Zawichostu ku Bugowi, aż do końca dóbr państwa ordynacji zamojskiej” w skali 1:28 800. W związku z demarkacją ówczesną pozostaje poniekąd sprawa wj' d̂ania przez Austrję map terytorjum przyłączonego do Księstwa, poruszona wyżej (str. 56, przy- pisek 1).') Instrukcje,I, 57.Bieliński J  Uniwersytet Warszawski, III, 668; dodam, że Kolberg 26. III. 1811 r. zawiadomił Tow. Przyjaciół Nauk o zamiarze wydania wiel­kiej mapy Księstwa craz całego terytorjum dawnej Rzeczypospolitej i ziem przyległych na 4 ark. i prosił instytucję o pomoc w tern względzie (por. Kraushar A. Tow. Przyjaciół Nauk, Monogr. hist. Warszawa 1908, VIII, 190, 429). Do wydania tej mapy wówczas nie doszło; działalność wydawniczą rozwinął Kolberg dopiero w czasach Król. Kongresowego. Pomówimy © nim niżej. 77



ciwstawił silniej znikomości chwilowych niepodzeń i nieszczęść politycznych. Trzy dzieła Staszica „O  ziemiorodztwie Karpa- tów i innych gór i równin Polski“, dodana do niej mapa geo­logiczna kraju i praca o statystyce Polski to nietylko epokowe dzieła w naszej literaturze geograficznej, lecz potężne wezwanie do narodu, a szczególniej do młodszego pokolenia, wzywające je do poznania i badania własnego kraju i jego bogactw przy­rodzonych )̂.Pomimo tytułu „Carta geologica totius Poloniae, Molda- viae, Transylvaniae et partis Hungarian et Valachiae,..“, mapa Staszica, opracowana w 1806 r., wydana zaś około 1815 r. w skali 1:182 0 0 0 , była czemś więcej niż zwykłą mapą geolo­giczną; słusznie też rezydent francuski w Warszawie, Bignon zwracał uwagę rządu francuskiego na wartość jej pod wzglę­dem wojskowym 2). Znaczenie jej polega nietylko na dosko nałem, jak na owe czasy, wyrysowaniu siatki hydrograficznej, lecz na uwzględnieniu hypsometrji kraju. Mapa oparta była pod tem względem na własn3?ch badaniach barometryęznych autora, który wdzierał się dla dokonania pomiarów na szczyty tatrzańskie, na których nie stanęła przed nim noga ludzka i ogółem zgromadził dane, odnoszące się do 2 00 0  punktów wysokości na ziemiach polskich. Wzniesienia terenu zaznaczo­ne są na mapie perspektywicznie wyrysowanemi pagórkami, zaś wysokości podane są w stopach par3^skich, nie przy pomocy cyfr, które podobnie jak kolory miały znaczenie tylko geolo­giczne, lecz przy pomocy specjalnych znaków. Oczywiście nie wszystkie dane Staszica są ścisłe, co było wynikiem niedokład­ności instrumentów, ale sama praca, zadziwiająca jako dzieło jednego człowieka, b y ł a  c z ę ś c i o w e m  w 5  ̂p e ł n i e n i e m  p l a n u  r o b ó t  k a r t o g r a f i c z n y c h  J a n a  Ś n i a d e c k i e ­go,  który w swym memorjale z r. 1790, wskazywał już na konieczność pomiarów wysokości ponad poziom Bałtyku. Po­mimo niewoli, dzięki energji i poświęceniu męża, który jak mówili współcześni „nie żył dla siebie, lecz wszystkie swe zdolności, prace, majątek i siły poświęcił Ojczyźnie”, n a u k a  p o l s k a  w y p r z e d z i ł a  z a b o r c ó w ,  jak słusznie zazna­czyła Danysz-Fleszerowa punkty wysokości późno ukazują
b O Staszicu i jego dziełach istnieje obszerna literatura, mapą zaj­muje się specjalnie praca Reginy Danysz [Fleszarowej]; Etude critique d’une carte ancienne de Pologne, dressee par St. Staszic (1806). Paryż іМз.2) Instrukcje... 11, 45. Mapę Staszica гуволѵаі Hoffmann, rytował PVey (zapewne w Warszawie). Składa się ona z 4 ark.; pomimo tytułu łacińskiego objaśnienia podane są w języku francuskim. Umieszczony na niej rok 1806 nie jest datą wydania, lecz opracowania dzieła. Na posie­dzeniu publicznem Tow. Przyj. Nauk 30.IV.1810 Staszic, po odczycie o Kar­patach, stanowiącym część wygłaszanych przez niego od r. 1803 prelekcyj, wydawanych w „Rocznikach Tow.”, zebranych zaś później w jedną całość w „Ziemiorodztwie” „okazał publiczności sporządzoną przez siebie mapę“ . Rytowanie i odbicie jej przeciągało się widocznie skoro na posiedzeniu Tow. d. lO.I. 1814 zawiadomił Staszic zebranych, że „ogólna geognostyczna karta całej krainy Polski wkrótce ukończona zostanie”. Zob. Kraushar op. cit. II, 224, III, 43. Wyszła więc mapa najwcześniej około 1815 r.3) op. cit. 47-78



się na mapach sztabowych; na mapie Liesganiga, wydanej w 1824 przez kwatermistrzostwo austrjackie, zaznaczone są zaledwie „koty" Białej Góry, Łomnicy i Czarnohory, więcej ich podają dopiero mapy austrjackie, wydane po 1830 r. To samo zaobserwować można na mapach innych dzielnic polskich, W3^danych przez wojskowość rosyjską i niemiecką. Prócz mapy i prowadzenia pomiarów magnetycznych, a nawet udoskonale­nia instrumentu do mierzenia, zboczenia i odchjdenia igły ma­gnesowej )̂, ma jeszcze Staszic inną zasługę: obudzenie zainte­resowania dla sprawy kartografji Polski. W  marcu 1807 r. pod wpływem zwycięstw napoleońskich, wydał on broszurkę „Statystyka Polski. Krótki rys wiadomości, potrzebnych tym, którzy ten kraj chcą oswobodzić, i tym, którzy chcą w nim rządzić" 2), niewielką objętością, lecz bogatą treścią. Omawiając spraw}!" podatkowe, wspomniał Staszic o projekcie Śniadeckiego i wysunął, konieczny według niego, „doskonały rozmiar całego kraju topograficznie z podziałem na departaraenta dopełniony**.Broszura Staszica wywarła, jak świadczą głosy współczesne, wrażenie „elektryzujące“. Pod jej wpływem, Jan Kalasanty Szaniawski, poparty przez Antoniego Gliszczyńskiego, pułk. Józefa Neymana i Rajmunda Rembieiińskiego, rzucił myśl wy­dawania, w formie dodatku do „Gazety Warszawskiej", listów komentujących pracę Staszica *). W tej korespondencji, prócz inicjatora i nakładców, brało udział szersze grono osób. Omó wiono szereg spraw, rzucono wiele pięknych projektów z naj rozmaitszych dziedzin życia w „nadziei pożytkowania Ojczyźnie“ ; zastanawiano się nad przyczynami upadku dawnej Rzeczypo­spolitej wreszcie szukano sposobów utrzymania i wzmocnienia odzyskanej niepodległości. Poruszono także pod wpływem Staszica konieczność poznania „fizyki naszej ziemi" i wzywano do podjęcia prac geograficznych, to też w dziejach geografji trudno dzieło to pominąć^). Dla nas najciekawszy jest list ѴИ-у, nadesłany przez dawnego topografa w’ojskowego, zna­nego nam już adjutanta Kościuszki, Józefa Łęskiego, wówczas profesora liceum warszawskiego®)- Nawiązując do przytoczo­nej w broszurze Staszica wzmianki o potrzebie pomiarów i map, występuje Łęski z projektem utworzenia Izby Topograficznej, któraby nietylko gromadziła i kopjowała „szczątki topografji krajowej jeszcze, gdzie znajdować się mogące“, lecz zcen­tralizowała roboty pomiarowe i kartograficzne, a nawet „usi- wania, w celu poprawienia ekonomji krajowej rozpoczęte" (np.)̂ Przedstawił on swój ^wynalazek na pos. Tow. Przyj. ■ Nauk. 2.VIU809, por. Kraushar op. cit. U, 182, 111 232, nast.2) Przedruk w 1809 r. przez Sebastjana Dembowskiego, który wydał też „Uwagi nad pismem o statystyce Polski”.Listy te w formie ćwiartkowego dodatku ukazywał}' się od maja do grudnia 1807 r. Później złączono je w książkę zatytułowaną „Korespon­dencja W' materjach, obraz kraju i narodu polskiego rozjaśniających”. War­szawa 1807.*) Obszerniej omówię to dzieło w „Historji krajoznawstwa polskiego w zarysie”.Korespondencja... 43—58, o Łęskim, zob. wyżej str. 36, nast. i 53.79



regulację rzek). Jako wzór, szczegółowo opisuje Łęski pomia­ry katastralne we Francji, jest bowiem zwolennikiem oparcia jednolitej, ogólnej mapy kraju na katastrze. Występuje więc przeciw pomiarom dla specjalnych tylko celów przeprowadza­nych, gdyż „wojennej karty nie mógł użyć hydraulik, karta ostatniego była bez użytku dla amtu dróg, a karta ostatniego niepotrzebną dla amtu górniczego“ . Szuka Łęski przyczyn podejmowania specjalnych pomiarów i widzi je w zbytniej oszczędności i w niedostatku wiadomości u poszczególnych pracowników. Ministrowie i urzędnicy, choć mogą dokładnie wyznaczyć plan i zasady, nie znając strony praktycznej pomia­rów muszą powierzyć je innym, geometrzy „znają tylko zwy­czajne instrumenta, któremi można wprawdzie wioskę albo pa- rafję, ale nie cały kraj wymierzyć“, oficerowie inż5mierji po­trafią wprawdzie codziennie „na oko (a coup d’oeil)“ ćwierć mili kwadratowej przenieść na papier, ale znają tylko „wojenne rozmiary*. Najlepszą wydaje się Łęskiemu myśl zebrania pla­nów“, „które właściciele robić każą z okazji sprzedaży^ dóbr, podziału gruntów, lub kłótni o granice zachodzących; gdyby wszystkie... podług jednejże podziałki i z równą dokładnością zrobione były, otrzymałby rząd bez wielkiego kosztu rozmiar kraju mało w sobie luk mający. Gdyby rząd wziął na siebie dyrekcję szczególnych takich rozmiarów, pod jednąż miarę robionych, zostawił każdemu dominjum oryginał, zaś sobie zachował kopję, znaleźliby w tern rząd i właściciel równe ko- rzjj ś̂ci“ . Właściciel miałby plan wykonany taniej niż przez geometrów prywatnych, rząd zaś dokładną podstawę dla mapy ogólnej. Posiadając takie plany gruntów w skali 1 :16U0, wy­konane według ogólnj^ch przepisów co do oznaczenia gór, strumieni, lasów, pól, dróg, bagien i łąk „gdy do tego praw­dziwe położenie głównych punktów każdego arkusza karty są wyznaczone dokładną siatką , trójkątów, które wprzód ŵ kraju poprowadził“ może wtedy rząd z mapy gruntowej kazać wy­konać „ k a r t ę  k a m e r a l n ą  w miarze podziałowej dziesięć razy mniejszej [t. j. 1:16 0 0 0]. i w niej wszelkie umieścić szczegóły, które w sobie zawierała karta gruntowa, wyjąwszy małe gruntów podziały. A tak otrzymuje w swym składzie topograficznym kartę kameralną, która jest wiernym i skoń­czonym obrazem całego kraju, mogącym odrazu odpowiadać na wszelkie zap3;̂ tania inspektorów dróg, hydraulików, górni­ków, osób wojskowych i statystyków“. Koszt 1 mili kwadra­towej takiej mapy kameralnej obliczał Łęcki na 10 0  talarów. Z mapj'’ kameralnej proponował on wreszcie wykonać znowu w skali dziesięć razy mniejszej [t.j. 1:160 0 0 0], m a p ę  o g ó l n ą  k r a j o w ą  c z j G i  g e o g r a f i c z n ą ,  „która, rozmnożona szty­chowaniem, staje się przedmiotem handlowym księgarzy, jed­nając.... mieszkańcom państwa dokładną wiadomość ich kraju“. Kopje map gruntowych i kameralnych powinny być według Łęskiego skopjowane w Izbie Topograficznej i umieszczone „w registraturze administracji obok ksiąg ziemiańskich: ułatwi takowe urządzenie bardzo administracyjne zatrudnienia urzęd-
1 0



пікош, zwłaszcza w czasie wojny w rozkwaterowaniu i kanto- nowaniu wojska” . Dzięki kopjom „chociażby Izba topograficzna ogniem spłonęła“ nie byłyby mapy stracone, dla odtworzenia ich wystarczyłoby skopjować egzemplarze, przechowywane w urzę­dach powiatowych. Skompletowanie personelu, odpowiedniego do robót pomiarowych wyobrażał sobie Łęski w ten sposób, że do pracy zostaliby użyci „wyuczeni długiem doświadczeniem i ścisłemi egzaminami wypróbowani konduktorowie jeszcze po­zostali pod przewodnictwem zdatnego Polaka“ . Oczywiście mowa i o potrzebnych do tego instrumentach, które należałoby sprowadzić z Paryża. „Byłyby one— pisze Łęski, bardzo przy­datne dla edukującej się młodzieży w liceum warszawskiem, gdzie znajdują się subiecta, którychby w swoim czasie mógł użyć rząd do rozmiarów katastrowych“. Dodam, że poruszył także Łęski konieczność założenia obserwatorjum astronomi­cznego w Warszawie, ponieważ uważał iż, wszystkie pomiary prowincjonalne, powiatowe i parałjalne winny być stosowane do południka i równoleżnika warszawskiego^}.Taki jest w streszczeniu plan Łęskiego, bliski wymienio­nego już projektu Chreptowicza, lecz pod względem naukowym bardziej szczegółowy. Jak cały szereg innyih projektów rzu­conych przez współpracowników „Korespondencji“ nie został on wykonany; nie zorgmizowano za Księstwa pomiarów kata­stralnych i nie utworzono Izby Topograficznej. Uskarżał się na to autor proiektu w liście z czerwca tegoż roku^). W  każ­dym razie plan Łęskiego, jako dalszy ciąg podobnych projektów z ХѴІП go wieku, jest dowodem, że chwilowo zerwaną nić tra­dycji nawiązywano na nowo, gdy tylko to było możliwe. Myśl ażeby w jednym urzędzie państwowym zcentralizować wsz3̂ st- kie prace pomiarowe i kartograficzne,’ tak dobrze u ęta przez Łęskiego, jeszcze dziś służyć nam może za wzór do naśladowania.Wybitną pracę kartograficzną wykonano za Księstwa z inicjatywy prywatnej. Mówię o mapach przygotowywanych staraniem i kosztem Edwarda Raczyńskiego (1786 f  1845), twórcy bibljoteki publicznej w Poznaniu, który w roku 1807 wstąpił do wojska polskiego, zaś w 1809 dosłużył się stopnia kapitana. Zebrawszy poważną ilość map topograficznych chciał je Raczyń ski uzupełnić wydaniem szczegółowej mapy ówczesnego de­partamentu poznańskiego oraz mapy ziem zaboru rosyjskiego. Do dnia dzisiejszego przechowały się ślady robót kartogra­ficznych, prowadzonych przez specjalistów pod kierunkiem Ra­czyńskiego, ale do wydania ich nie doszło z powodu trudności stawianych przez władze pruskie. Należy tego szczerze żało­wać. Mapa Póznańskiego, wykonana w latach 18o7—1812 przez Ernesta Gaula w skali ok; 1:125 000  dawała nietylko znakomity jak na owe czasy rysunek terenu, sieci wodnej i zalesienia, lecz miałaby duże znaczenie dla wojskowości przez zaznaczenie przy
') Obserwatorium astronomiczne w Warszawie powstało, jak wiadomo,, dopiero w latach 1820—1834.Korespondencja... 109.
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poszczególnych mieiscowościarh ilości dymów, ludności i pro- dukcii zboża. Byłaby to naprawdę, jak brzmi tytuł, mapa topo­graficzna, wojskowa i statystyczna^).Wif^my o innej pra y kartograficznej z tejże epoki, która również pozo«t ła w rękopisie. Jest to „Maoa kraju polskiego d* kąd przez Wielkiego Napcl^^ona, cesarza Francji i króla włos­kiego oswobodzonego“ H  pollta R ‘gowskiego,geometryuprzy- wi lei olanego. Złożona przez autora, za pośrednictwem mi­nistra Łubieńskiego, w marcu 1807 r. Komisji Rządzącej pozo stawała ona do niedawna w Archiwum akt dawnych w W ar­szawie; została jednak wywieziona w r. 1915 przez władze rosyjskie*). Wydanie wielkiej mapy Polski przedrozbiorowej projektował Juliusz Kolberg, ale zamiaru swego w epoce Księ­stwa nie w3^konał*). Wogóie produkcja wydawnicza w dzie­dzinie kartografii była w okresie tyra w Polsce bardzo nikła. Wpływało na to może, obok czasów wojennych, pojawienie się na rynku księgarskim całego szeregu publikacyj kartogra­ficznych wydanych zagranicą (Engelhardta, Stanisława R^n- dziny^), map wydanych przez Depot de la Guerre i t. p ). Z  lite- ratory naukowe), traktującej o kart graf|i, leszcze za ^czasów pruskich ukazała się w Warszawie „Geografja“ Jana Śniadec­kiego®). W  dziele tem, znakoraitera jak na owe czasy, omó­wione też zostały zasady kartografji.Z  tegoż zakresu pojawiła się w r. 1814 broszurka p. t. , 0  spos bie uczenia rysunków topograficznych“ . Praca ta fest tłumaczeniem ra«>wy, wygłoszonej po łacinie w liceum krze- raienieckiem na posiedzeniu publiczhera d. 12 grudnia 1813 r. przez Andrzeja Szemegę, b. porucznika kwatermistrzostwa rosyj­skiego nauczyciela topografji w liceum. Jest to krytyka dгieła A . Moitte’a®.) Później włączył ją Szemega do obszerniejszej
‘i S^^cregóły o tnaparb, wykonywanych z inicjatywy Raczyńskiego zawdzięczam prof. Stanisławo»wi Pankowskiemu, który zpjmuje się szczfgó- łowem zbadaniem t/ch z *bvtków kartografji naszej. Rezultaty wraz z repro­dukcjami map zostaną opubi коллапс w г. b w „Pracacn Tow. Przyj. Nauk Pnznaósk.“ Oto dokładne lytuły map Kaczyńskiego „Mapa topograficzna, wojskowa i statystyc-na części Wiettopolski, która dziś departamrnt Poz­nański układa, wyoana przez Edwarda Raczyńskiego, posła po'nań>kiego i jego kosztem nowo uk'adaaa w roku 1807 — 1812. Skala na milę niemiecką 

2000) stóp ynskich w sobie .’ awierajgca. Rysował Ern st Gaul.“ Ms. bibł. Raczyńskich w Poznan a nr. 344, 9 ark (według powiatów) kolor, ręcz­nie 2 k. pokazujące przynależność. W  teiże bibliotece jako Ms. 345 przechowywana jest wspomniana wyżej ,,Mapa prowincyj polskich przez Rosję zabranych z rosyjskich map przerobił E l ward Raczyński 1810“. 7 ark. (niedokończone są ark następujące: Żmudź, Wilno, Pińsk, Kijów i Podole). Dwa arkusze znaj du ą się w dwóch lóżnych wykonaniach, ’widocznie dla próby. Skala ok 1:400000. Por, też Kurtzmann L. i Sosnowski O. Katalog bibljoteki Rac/yńskiih. Poznań 1885, I, str. CCCV I.
2» Reprodukcja mapy Rogowskiego znajduje się w Wielkiej Encykl. Ilustr. X X X V II, wydano ją też oddzielnie w Warszawie w r. 1904.*) Zob. wyżej .str 77, przyp. 2.Carte gćoerale et detaillee de ła Pologne... Wiedeń 1808, 4 ark.Warszawa 1804, przedruid; Wilno 1809 i 1818.®) Cours compiet de topographic. Paryż i 8o6.



pracy, wydanej w formie podręcznika^). Lekcje rysunków topo­graficznych prowadzili prócz niego w Krzemieńcu Wojciech Jurkowski i Aleksander Sawicki^). Przypomnę, że na uniwer­sytecie wileńskim do r, 1809 uczył topografii Kado, a po nim (do r. 1817)—Jan Szołma®), zaś w liceum warszawskiem Łęski, który podobnie jak niegdyś z kad^tami, prowadził z uczniami liceum ćwiczenia pomiarowe w okolicach Warszawy.Na tern zakończymy przegląd dziejów kartografji za Księstwa Warszawskiego i przejdziemy do czasów Królestwa Kongreso­wego w których wojskowość nasza wykazać się może poważ- nemi pracami na tem polu. Prowadzone pod kierunkiem woj­skowych, którzy już doprzednio, za Księstwa, pracowali w tej dziedzinie zachowały roboty te pewne wpływy francuskie. Po­mimo zmienionych warunków i zbliżenia organizacji prac kar­tograficznych do wzorów rosyjskich, powracający pod wodzą gen. Dąbrowskiego lub z niewoli rosyjskiej topografowie — napo- leończYcy nadali piętno całej, piętnastoletniej epoce^).Życzeniu cesarza Aleksandra I. ażeby organizacja i regu­laminy, obowiązujące w jego państwie zostały również przyjęte w wojsku polskiem, a w ślad za tem utworzenie w styczniu*) O sposobie uczenia ryśunków topograficznych... Krzemieniec 1814. Rysunki topografic/ne... Poczajów 1818.Stowikowski A. Naukowe pomniki szkoły krzemienieckiej. Dzien­nik Literacki 1862, 325.Ъ Bieliński J  Uniwersytet wileński II, 76t.Por. wyż. str. 74. Źródła drukowane do historji naszej kartografji wojskowej w czasach Król. Kongr. są b. szczupłe. Do odmalowania iła ogólnego pomocne mi były: Tokarz W . A^mja Królestwa Polskiego (1815— 
183 ») Piotików i9 '7. Pamiętniki gen. Klemensa Kołarzkowskiego. Kraków 
1898—1902, Gembarzewski Br. Wojsko polskie 1815—1830 Wars/awa b. r , wreszcie: Istorja Wojenno-Topograficzeskago Depo. Zapiski Woj. Topogr. Depo I, 1837 i X , 1847 i oparte na nim dzieło: Istoriczeskij oczerk dieja- telnpsti korpusa wojennych topografów. Petersburg 1872. Artykuł H. Prae- senta: Aus der Geschichte der Kaitographie Kongress-Poiens. Kartogr. Zeit­schrift 1918, nie był mi znany. Wobec braku źródeł drukowanych, usiłowa­łem oprzeć się na materjałach rękopiśmlenn'ch, te jednak były mi do tępne tylko częściowo. Znaczna część aktów, odnoszących się do prac kartogra­ficznych naszej wojskowości z epoki Król. Kongr. została wywieziona po 
Г. 1831 lub zniszczona podczas „segregacji", dokonanej w Archiwum Kom. Kząd. Wojny w Г. I860 i w następnych. Obok papierów błahej treści sprzedano wówczas na papier przez licytację lub odstąpiono laboratorjum artyleryjskiemu do wyrobu naboi b. cenne materjały Część zabrało archi­wum sztabu okręgu wojsk, warszawskiego, to zaś co ocalało z tego cennego zbioru przechowuje Archiwum akt dawnych w Warszawie. Akta zniszczo­no podczas nieszczęsnej segregacii, podobnie jak dokumenty znaidujące się dziś w Peteisburgu, starałem się zaznaczać w odpowiecniem miejscu w przy­pisach. Widać z nich będzie co zostało utracone bezpowrotnie, a co możemy jeszcze ocalić i wyzyskać dla otrzymania pełnego obrazu dziejów naszej kar­tografji wojskowej. Zob.: Wykazy aktów Arch. d. Kom Rząd Wojny. Wykaz C. (akta zakwalifikowane do sprzedania), D. (akta wątpliwe), E. (akta oddane do arch, sztabu okr. wojsk, warsz), Sumarjusz aktów Kom. Rząd. Wojny od 1815 do 183t г., znajdujące się w Arch, akt dawnych oraz Pawłowski Br.: Militaria polskie w warszawskich archiwach rządowych. Bellona I, 1918, 
6 6 1  i nast. Dzięki uprzejmości dyrektora Br. Gembarzewskiego, który badał i spisał akta oddane archiwum sztabu okręgu wojsk, warsz, mogłem przej­rzeć spisy tych aktów; prócz planów nie zauważyłem w nich żaonych rzeczy, któreby odnosiły się do prac kartograficznych naszej wojskowości. 83



1815 г. „części kwatermistrzostwa generalnego“ w sztabie głównym zdawało się rozstrzygać sprawę organizacji wojsko­wych prac kartograficznych w Królestwie Koogresowem c z y ­nione przed ostateczną nominacją w. kssęcia Konstantego próby przeniesienia punktu ciężkości władzy nad wojskiem do Komisji Rządowej Wojny zawiodły, a wraz z niemi upadł pro­jekt zorganizowania biura topograficznego, pod bezpośrednim nadzorem Komisji. Projekty te, opracowywane w porozumie­niu z wybitnemi generałami przez ks., Adama Czartoryskiego musiały upaść z chwilą, gdy cesarz w rozkazie dziennym z 16 listopada 1815 r., stawiając w. ks. Konstantego na czele naszej armji, oddał mu „wszystko co należy do wojskowej części Kró- lestwa“ )̂. Kartogrfcfja wojskowa została więc w zupełności uza­leżniona od naczelnego wodza, a s»=*im i społeczeństwo pozba­wione w szelkiego na nią wpływu. Biura topograficznego przy Kom. R/ąd. Wojny nie zorganizowano i choć utrzymano, istnie­jące od czasów Księstwa, biuro tego rodzaju przy Dyrekcji Korpusu Inżynierów większość prac kartograficznych powie­rzono, stworzonemu na rosyjskie kopyto, Sztabowi Kwatermi­strzostwa Generalnego.Komisja Rządowa Wojny z czynnika kierującego, jakim ją pragnęli widzieć wojskowi i politycy nasi, zeszła i w dziedzi­nie kartografji do roli kontrolującej, miała wpływ na prace, topograf czne jedynie gdy chodziło o sprawy administracyjne i gospodarcze. Ona zawierała np. umowy z dostawcami, z ryto­wnikami i t. p. W tej skromnej roli jaką jej przyznać raczył w. ks. Konstanty położyła Komisja duże zasługi przez umie­jętną, oszczędną gospodarkę. Tutaj na podkreślenie zasługi­wałaby jej starania około wprowadzenia świeżego wówczas wynalazku litografji oraz popieranie przez nią przemysłu kra­jowego pom. ІПП' mi fabrykacji instrumentów mierniczych w Kró­lestwie, co wydało jakoby nienajgorsze rezultaty^)Większość robót topograficznych (ale nie wszystkie) odano Sztabowi Kwatermistrzostwa Generalnego, musimy więc przyj- rzyć się bliżej tej instytucji, wojskowym do niej zaliczonym oraz wykonanym przez nich pracom. Kwatermistrzostwo było w wojsku połsklem nowością, instytucii tej nie znała ani nasza arroja przedrozbiorowa, ani armja Księstwa Warszawskiego. Za Polski niepodległej były wprawdzie projekty zorganizowania kwatermistrzostwa, ale ich w życie nie wprowadzono. Jeśli podejmowano jakie wojskowe prace kartograficzne to odda­wano je korpusowi inżynierów, prócz tego w Komisji Wojsko-') por.'.Tokarz op. cit. 44 i nast, 366,-) Tokarz op. cłt. 135 i nast. O litografji zob. niżej. W  Archiwum Kom. Hząd. Wojny były akta, odnoszące się do instrumentów z lat 1816— 
1817 (dawne sygn, 162 i 228), obecnie ich mema. Z epoki tej pochodzą pierwsze próby fabrykacji instrtmentów mierniczych w Warszawie przez Liebiescha, mechanika arsenału warszawskiego (lunety) oraz przez Gustawa Gerlacha (busole, teodolity!; zob. Kołaczkowski J , Wiadomości tyczące się przemysłu i sztuki w dawnej Polsce. Kraków-Warszawa 1888, 214. O zainte­resowaniu jakie budziła sprawa instrumentów mierniczych w kołach ówcze­snych uczonych warszawskich, a także w Tow. Przyjaciół Nauk zob. niżej.84



wej był „pułkownik kart geograficznych“^  Za Księstwa War- szawsidego wzorowano się na organizacji francuskiej, która nie przewidywała instytucji kwatermistrzostwa; czynne wówczas u nas Biuro Topograficzne związane było również z inżynierją wojskową, a rekognoskowaniem terenu obok inżynierów zaj­mowali się, jak widzieliśmy, oficerowie sztabowi^). Tworząc kwatermistrzostwo w armji Królestwa Kongresowego wzorowa­no się na Rosji, która znów z kolei oparła organizację tego korpusu na przykładzie Austrji i Prus.Zadanie oficerów kwatermistrzostwa w czasie wojny po­legać miało na kierowaniu marszami, wywiadami i ubezpiecze­niami, na wybieraniu miejsca pod obozy i pozycje bojowe, wreszcie na wskazywaniu właściwego kierunku kolumnom, idą­cym do boju. W  czasach pokojowych we wszystkich trzech państwach zaborczych używano oficerów kwatermistrzostwa do prac w terenie: do robót triangulacyjnych, zdejmowania map oraz do opisywania krajów i stanowisk pod względem wojsko­wym, sądzono bowiem, że dzięki nim nabiorą oni zdolności orientowania się na polu walki. Prace kartog aficzne nie były zatem celem kwatermistrzostwa, lecz jedynie środkiem służą­cym do wykształcenia oficerów tego korpusu. W  czasie wojny spełniali oficerowie kwatermistrzostwa nietylko niektóre z fun- kcyj napoleońskich inżynierów—geografów, inżynierów wojsko­wych lub sztabowców, lecz ogrywać mieli rolę doradców lub kontrolerów dowóicy, a przez to mogli mieć pierwszorzędny wpływ na jego postanowienia nie dzieląc z nim jednak odpo­wiedzialności.®) Nic zatem dziwnego, że Napoleon ściśle prze- strzpgaiący zasady jedności dowództwa i traktujący inżynierów- geogrefówi oficerów sztabowych jako pomocników, nie zaś jako nieodpowiedzialnych, acz fachowych doradców, nie uznawał instytucji kwatermistrzostwa. Przypomnę, że inżynierowie geo­grafowie napoleońscy —̂ zajmowali się jedynie zdjęciami kraiów zajętych przez armję, obozów, marsz^ow i pól bitew, zbieraniem rekonesansów, wykonanych przez oficerów sztabowych i innych, oraz gromadzeniem tych wiadomości geogr. i statystycznych, które mogłyby posłużyć do poznania terenu walk i miały znaczenie dla operacyj wojSkowych. Zorganizowanie kwater­mistrzostwa w nowej organizacji wojska polskiego przez ofice­rów naszych, których wychowawcą był Napoleon, przyjęte zo­stało bardzo niechętnie. Nawet Prądzyński, który utrzymał w r. 1831 tę obcą nam organizację pisał później: „Dobrze urzą­dzona armja, doskonale obejść się może bez tego uprzywilejo­wanego korpusu, zwłaszcza jeśli instrukcja upowszechniona jest w narodzie i w wojsku. Jest on potrzebny w wojsku rosyj- skiem gdzie masa oficerów jest podobnie jak masa narodu ciemna“...̂ ) Słowa Prądzyńskiego, potępiające kwatermistrzo­
wi Zob. wyżej str. 39®) Zob. wyżej str. 68, 74 i nast.*) Tokarz op. cit. 223 i nast.
W) Pamiętniki  1, 313. 85



stwo są ciekawe jako zdanie członka, a nawet w kampanji 1831 Г. kierownika tej instytucji. Dodajmy, że utrzymanie w’ów- czas organ'zac|i kwatermistrzostwa w stylu rosyjskim naraziło 
go później na zarzuty ze strony napoleoóczyków (gen. Chłapow­skiego). Do tematu tego powrócimy jeszcze przy omawianiu kampanji 1831 r., tutaj zaznaczyć tylko pragnę, że przytoczone wyżej słowa Prądzyńskiego, oparte widocznie na doświadcze­niu, okazały się w następstwie zupełnie trafne. W  ciągu X IX . wieku we wszystkich armjach europejskich kwatermi­strzostwo jako korporacja wpływowych doradców przestała istnieć, gdzieniegdzie tylko (np. w dawnej królewskiej armji pruskięi) przechowały się nazwy kwaterm strzów i nadkwatcr- mistrzów, mających zresztą zupełnie inne funkcje.^) Czynności kwatermistrzostwa ptzeszły wszędzie do naczelnego dowództwa, do sztabów generalnych; o kontrolov/aniu czynności poszczegól­nych wodzów armji lub o znoszeniu się bezpośredniem kwater­mistrzów z kwatermistrzem głównym niemogło być mowy wów­czas, gdy kardynalna zasada jedności dowództwa została po­wszechnie przyjęta.Organizacja wojskowych prac kartograf cznych przeszła w ciągu X IX  wieku również ci<=*kawą ewolucję. Za przykładem Franc)i zdjęcia kartograficzne przestają być jedynie środkiem kształcenia oficerów stają się celem, powstają więc, początkowo przy sztabach generalnych, później zaś oddzielnie, instytucje, któ­rych jedynem zadaniem, zarówno w czasach pokojowych jak i w czasach wojennych, jest dostarczanie armji map. W Rosji już w roku 1822 powstaje specjalny korpus topografów' przy szta­bie generalnym, oparty o „Wojsk. Topogr. Depo“, u nas jed- nalr, aż do czasów powstania listopadowego, przetrwała dawna organizacja rosyjska, a prace kartograficzne obok kwatermi­strzostwa prowadziła inżynieria wojskowa.Jakież były przyczyny dla których nie stworzono w Kró­lestwie instytucji zajętej wyłącznie prowadzeniem, na wzór ro­syjskiego korpusu topografów, prac kartograficznych, jakie względy stały na przeszkodzie centralizacji tych prat ? Odpo­wiedź jest bardzo prosta. Przyczyną tą był w. książę Konstanty, traktujący wojsko j»ko zabawkę, lubujący się w paradach i pięk­nych mundurach oraz w zewnętrznem wyćwiczeniu w'c jska, nie okazujący zato zainteresowania dla tego nerwu armji jakiem są jego korpusy uczone. Czynnościami kwatermistrzostwa nie zajmował się on wcale, a nawet przeciwnie dezorganizował pośrednio ten korpus nie rozgraniczając jego kompetencn w sto­sunku do sztabu głównego lub w stosunku do inżynierji woj­skowej. To też „nigdy się u nas nie dowiedziano jakie były rzeczywiście obowiązki i atrybucje kwatermistrzostwa general­nego“, „żadnych instrukcyj nie mieliśmy w tej mierze“ )̂. Od­biło się to Ujemnie w roku 1831.*) Np. gen. Ludendorff byl pierwszym generałem kwatermistrzem przy Hindenburgu, pełnił jednak w rzeczywistości jakby funkcje szefa szta­bu przy naczelnym wodzu.Prądzyński ib. I, 313 i 293.
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z  prac oficerów tego korpusu, prócz zdejmowania planów manewrów, jedna tylko czynność z wszelką pewnością Intere sowała w. ks. Konstantego. Polegała ona na wyznaczaniu od­działom miejsc podczas parad oraz na formowaniu czworobo­ków przy defiladzie. Wiemy, że za]ęci tem byli oficerowie kwa­termistrzostwa z okazji przyjazdu Aleksandra I; prócz czworo­boków formowali wówczas oficerowie tego korpusu ściany, przy których stać miał cesarz, inne ściany ustawiali kondukro- rowie *) Oddanie kwatermistrzostwa tych arcyważnych, dla kapratskiego umysłu wielkiego księcia, czynności, dla nas zaś conajmniej błahych, dosadnie mabjje stosunki ówczesne.Była i druga przyczyna, która utrudniała prace naukowe wojskowe ści naszej i uniemoźbwiała poniekąd stworzenie pol­skiego korpusu topografów. W . książę Konstanty nietyiko za­niedbywał korpusy uczone arm i, le.cz wogóle słabo interesował się nauką, a dla uczoności w wojsku szczególną czuł nienawiść. Przykładów dostarcza-ą nam w obfitości pamiętniki współczesne.0  popieraniu przez Konstantego rozwoju nauk, chotby tylko związanych z wojskowością, nic w nich nie wyczytamy, znaj­dziemy zato taki obrazek. Nieś'^iadoray przepisów etykiety dworskiej zjawia się na zamku warszawskim, w kwietniu 1815 r., w zwykłym do tego ubiorze astronom Franciszek Arraiński. Przybywa z prośbą do bawiącego wówczas w Warszawie ce­sarza, doręcza mu memorjał o wyznaczenie funduszów na bu­dowę obserwatorjurn i instrumenty. Przez Aleksandra I zostaje Агштчкі przj^jęty życzliwie, zaledwie jednak cesarz się oddala, nieszczęsny astronom na rozkaz Konstantego „wzięty pod wartę“, dopiero wskuttk interwencji monarchy zostaje zwol­niony i może opuścić zamek. A  j'^dnak bez obserwatorjurn trudno wyobrazić sobie prace kartograficzne ŵ ojsk »wości1 kwatermistrzostwo korzystało później z współpracy Armin- skiego, tego jednak Konstanty nie przewidywał, czy też nie rozumiał. „Cywilów“ nie lubił, w w'ojswu zaś nie znosił umysłów, samodzielnych, twórczych, wymagał tylko ści­słego przestrzegania przepisów, oświadczał wyraźnie, że me lubi oficerów, czytających coś więcej ponad regulamin. Że zaś tikich najwięcej było w korpusach uczonych, a więc i w kwa­termistrzostwie, nie cieszyło się ono sympatją Konstantego; tu­taj znajdowali się najstarsi podpułkownicy z całego wojska, stale przez niego pomijani w awansach ®) Gdy zaś w roku 1821 
1 w następnych rozpoczęły się śledztwa w sprawie związków tajnych Ujrzał w. książę, że właśme z korpusu kwatermistrzos­twa wielu czynnych lub dymisjonowanych oficerów było

») Komorowski len. A, Wspomnienia podchorążego z czasów w. ks. Konsiantego. Lwów 1863, str. 23, 26.2) zob. Niemcew icz J. U Pamiętniki 1813—-1820 Poznań 1871, II, 259 lub Skarbek Fr. Pamiętniki. Poznan 1878, 74.ä) Prądzyński Ib. 1, 182, 318, Sapieha L. Wspomnienia Lwów b. r. str. i5i, Szokalski W . F. Wspomnienia z przeszłości Wilno 1914, 66, zob. też Tokarz op. cit. 83, 92, 226. 87



w związki te zamieszanych^), stąd może w umyśle Konstantego wyższe nauki wojskowe chodziły w parze z jakobinizmem.Oprócz formowanie czworoboków przekazywał w. książę korpusowi kwatermistrzostwa cały sżereg robót „z których nie­które nawet związku z wojskowością nie miały“, inne powinna znów była prowadzić inżynierja wojskowa, która marnowała czas na brukowaniu placu zamkowego w Warszawie.^) Ale tak ważne działy jak przygotowanie planów ewentualnych kam- panij, jak wywiady, nie wchodziły w zakres czynności kwater­mistrzostwa, sprawy te nie należały nawet do naszego sztabu generalnego. Szupił je Konstanty w głównej kwaterze, w któ­rej gen. Kuruta pełnił całą służbę sztabu głównego. O wykształ­cenie połowę kwatermistrzostwa nie troszczono się zbytnio, powierzano zato temu korpusowi wykonywanie rysunków mun­durów wojska i inne podobne czynności. Obarczano pracami tego rodzaju zdolnych rysowników, których do innvch, bardziej pożytecznych czynności, można było wyzyskać. Oficerom kwa­termistrzostwa powierzono też kierowanie naprawą gościńców, zdejmowanie planów majątków prywatnych, nauczanie w szko­łach wojskowych (ostatnie zresztą z pożytkiem dla uczniów). Gdy przystępowano do budowy kanału augustowskiego kie­rownictwo pracy oddano Prądzyńskiemu, którego wrodzone zdolności nie zawiodły, ale który byłby ten czas mógł wyzy­skać w daleko pożyteczniejszy sposób dla wojska.*) Zupełnie również niezrozumiałe było odrywanie oficerów kwatermistrzo­stwa z różnych, mniej lub bardziej ważnych, przyczyn od prac kartograficznych. Najzdolniejszych naszych, topografów odwo­ływano od prac przy demarkacji granic Król. Polskiego tylko poto aż^by użyć ich do prowadzenia przez Królestwo i roz kwaterowywania wojsk rosyjskich, powracających z Francji. Podobnie w r. 1829 na wojnę turecką wysłano tyrh, którzy byli najpotrzebniejsi przy zdięciu Królestwa. Jak widać z po­wyższego kartogrrtfja wojskowa była w epoce Królestwa Kor­pusowego w ręku człowieka, który znaczenia jej nie rozumiał, nie mógł więc czuć potrzeby stw>»rżenia, choćby za przykładem Rosji, oddzielnego korpusu topografów.Faktem jest, że kandydatów do tego korpusu znalazłoby się aż nadto, ale cóż naczelny wódz, w. ks. Konstanty, bardziej się interesował zmianami w umundurowaniu wojska niż sprawą reorganizacji prac kartograficznych.
’) Z oficerów kwatermistrzostwa w służbie czynnej należeli do Tow. Prawdziwych Polaków, do Wolnomula"Stwa Narodowego, do Tuw. Pj - trjotycznego lub podejrzewani o lo byli: Bojanowicz, Chrzanowski, Gołu- chowski, Koss, Kozakowski, Leśniewłez, Prądzyński, Skrobecki i Szyma­nowski, z dawnych oficerów tego korpusu: Grzymała i Wirrzbołowicz. Zob. Askenazy Sz. Łukasiński. Warszawa 1908. 1, 30, 235 i nast., 11 24 i nast., 393.*) Prądzyński op. cit. I, 313*) Zob. charakterystyczną rozmowę Haukego z Prądzyńskim o kanale augustowskim ib. I, 100 i na t.
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Ten brak zainteresowania jaki dla korpusów uczonych okazywał Konstanty miał jednak i swą dobrą stronę — pewną od niego niezależność. Dzięki temu przetrwała w Kwatermi­strzostwie tradycja napoleońska, żywsza może niż w innych odłamach wojskowości naszej, dzięki tem u, słabo tu jest widoczny wpływ „szkoły konstantynowskiej“. Ze odbiło się to na samych pracach nie ulega wątpliwości, bo jakże inaczej wytłumaczyć przyczyny dla których, mimo takich warunków pracy, dokonała armja polska w dziedzinie kartografji kilku dzieł ważnych i wartościowych. Zawdzięczamy to przedewszystkiem tradycji oraz atmosferze panującej w siedzibie kwatermistrzostwa w pałacu prymasowskim w Warszawie. Tutaj pod kierunkiem napoleoóczvków wychowywała się nowa generacja topografów polskich. Wprawdzie zdolności, składających kwatermistrzostwo oficerów „pod nieczułem na to zwierzchnictwem nie odbierały potrzebnego rozwinięcia“ )̂, ale bądź co bądź, mimo iż, kwa­termistrzostwa na polu kjrtogrsf)l nie wyzyskano nałeżvcie, zdolności, te i w naszej dziedzinie nie poszły na marne. T r a  d y c j a m i  k w a t e r m i s t r z o s t w a  ż y ł a  k a r t o g r a f j a  w o j s k o w a  p o l s k a  p ó ł w i e k u  i wpływ tego środo­wiska zaznaczył się nawet poz? granicami kraju.Skład personalny sztabu kwatermistrzostwa przedstawiał się naogół korzystnie, „większość składających go oficerów z niemałemi była zdolnościami“. Były wprawdzie wyjątki, o któ rych wspomina Prądzyński^); owi oficerowie, którzy „wsunęli się do tego korpusu przypadkowo albo też przez protekcję“, dalej ci wyżsi wojskowi, którzy uznani będąc za niezdolnych do in­nych robót umieszczeni tu zostali tylko dlatpgo, że chciano ich uwzględnić w nowej organizacji wojska, ale wszyscy ci niefa­chowcy, zdatni conajwyżej do misyj politycznych, słabi zaś w pracach mierniczych i topograficznych stanowili bezwzględną mniejszość w personelu kwatermistrzostwa. Było tu zato paru sztabowców, których pozazdrościćby nam mogły inne armje europejskie, wielu wybitnych i dzielnych of cerów, a co dla nas tutaj najważniejsze, kilku z nich posiadało wybitne zdolności do prac kartograficznych.Początkowo, gdy powstało kwatermistrzostwo (pierwsze nominacje datu ą ze stycznia 1815 r.) korpus oficerski wypeł­niali wyłącznie napoleończycy, nie brakło wśród nich i takich, którzy?̂  rozpoczęli służbę jeszcze w wojsku Polski przedrozbio­rowej. Przeniesiono ich do kwatermistrzostwa głównie z uczo­nych broni (18 ofic. z artylerji i inżynierji), z dawnego sztabu głównego (14 ofic„ głównie z piechoty) niewielu tylko (4 ofic.) przeszło wprost z piechoty i kawalerji.Ci dawni oficerowie Napoleona, aż po rok 1830, stanowili hierarchję wyższą korpusu. Kierując w ciągu całego tego okre­su poszczególnemi działami pracy, a nawet poszc/ególnemi ro-
‘) Prądzyńskł ib. I, 3121, c., por. też Tokarz op. cit 226. 89



betami, posiadając do tego w swem ręku szkolnictwo w tym zakresie, nadali oni właściwe piętno ówczesnej naszej karto­graf i wojskowej.Poczet паре 1* ońrzyków otwiera^) generał Maurycy Hauke, dawny konduktor i ppor. inżynierów koronnych, legjonista, adjutant gen. Dąbrowskiego, później jego szef sztabu, wódz, wsławiony obroną Zamościa w r. 1813, ale za Królestwa Kon­gresowego ślepo podwładny Konstantemu zastępca ministra woj­ny i kwatermistrz generalny. Na tem ostatniem stanowisku, podobnie jak i na innych polach, pracował Hauke sumiennie, gorliwie, oszczędnie, ale jako ślepe narzędzie w ręku w. księ­cia nie okazywał zbyt viele inicjatywy twórczej. Sądząc z nie­których jego rozporządzeń nie miał on jednak ciasnej głowy0 jaką oskarża go Prądzyński, zdaje się przeciwnie, że był to człowiek wykształcon5% który winnych warunkach, i pod innym wodzem naczelnym, trwalej zaznaczyłby się w dziejacb wojska naszego. ..Hauke miał jako kwatermistrz generalny dwóch adjutantów ,̂ d. oficerów piechot\: kpt. Karola Grabowskiego i kpt. Tomasza Skrobeckiego, przez ich ręce przechodziła cala korespondencja urzędowa Kwatermistrzostwa Generalnego.Z  pośród wyższych oficerów korpusu trzech (prócz Hau- kego) rozpoczęło karjerę wojskową jeszcze w inźynierji woj­skowej przedrozbiorowej. Byli to: Michał Pełczyński, Józef Wyszkowski oraz, znany nam już z czasów Księstwa, Franciszek Valentin d’Hauterive. Dwaj pierwsi nie odegrali w Kwater­mistrzostwie roli wybitnej, trzeci zato jest osobistością ciekawą1 zbyt zapomnianą; zdolny ten i ceniony oficer był także wy­nalazcą w dziedzinie techniki litograficznej. O niektórych in­nych napoleończykach miałem sposobność mówić wyżej. Należy do nich Adonce, zdolny kartograf, a nawet podobno 
1 sztycharz, szef „B ura topograficznego“ przy Dyrekcji inży­nierów w czasach Księstwa, którego w 1815 r. oderwano od tej instytucji i od współpracown ków i umieszczono w kwatermi­strzostwie, dalej Leopold G  ̂łuchowski, brat lózpfa, filozofa, znany nam już, podobnie jak Ludwik Letowski, z rozpoznań, do­konanych za czasów pobytu w sztabie ks. Józefa.Łętowski, zaznaczę nawiasem, bardzo krótko służył w armji Królestwa i wybitnego udz ału w pracach kwateimistrzostwa nie brał, później gdy zamienił mundur na suknię duchowną ja ­ko biskup joppejski „in partibus inłidelium“ odznaczył się jako autor szeregu dzieł historycznych. Wybitne zato stanowisko zatął wspomniany już dawny inż. wojskowy Franciszek Koss, który po Regulskim objął w r. 1824 dyrektorstwo nauk w kor­pusie kadetów w Kaliszu. Do tejże szkoły jako nauczyciel for­tyfikacji odkomenderowany został dawny artylerzysta Włady-

') W powyższej charakterystyce personelu kwatermistrzostwa po­mijam wszelkie dane biograficzne i bibJjograficzne. Znajdzie je czytelnik w pomieszczonym na końcu pracy niniejszej spisie of.cerów i konduktorów Kwatermistrzostwa, (dodatek B.)90



sław Zdanowski, o kiórym współcześni wyrażali się nadzwyczaj pochleDnie. Z  dawnych of cerów sztabowych napotykamy w kwatermistrzostwie; Józefa Haukego, brata kwatermistrza generalnego, Adama Bojanowicza, Ludwika M'lberga, Franciszka Kozakowskiego, Karola Wierzbołowicza, Stanisława Dön- hrffa, wreszcie К  nstantego Fr-rgissa i Stanisława Platera. Niektórzy z nich ^łabo zaznaczyli się w dziejach prac kwater- misirzostwa. Jozef Hanke, spełniał prawie wyłącznie role re­prezentacyjne, zarówno w czasie demarkacyj, jak i w czasie kampanji tureckie) І828 r., skci5czył karjerę w wojsku polskiem jako fligieladjutant cesarski i znany jest ze swej misti do Chło- pickiego bardziej niż z prac w korpusie, Bojanowicz również należał do tych oficerów, który raczej tylko do misyj się na­dawali, jego może miał na myśli Prądzyński, pisząc o nieodpo­wiednich oficerach kwatermistrzostwa, zdają się to potwier­dzać słowa Kołaczkowskiego, iż .Bojanowicz . .ni^dy nie miał na­rzędzia mierniczego w ręku“. O Milbergu mało również zawie­rają szczegółów znane mi akta kwatermistrzostwa, zaś Koza kowski, czynny jako triangulator, bardziej jesz ze jest znany z dwuznacznej roli jaką od-grał w sprawie Łukasińskiego, Z tegoż powodu spotykamy w literaturze historycznej nazwisko Wierzbołowicza, dawnego adiutanta Dąbrowskiego, zdatnego podobno raczej do pióra jak do szabli, póż liejszego wicerefe- rendarza Rady Stanu. Co do Üö ihoffi, ten, choć pomieszczony w kwatermistrzostwie, odkomenderowany był w ciągu całego piętn-łstolecia (1815 —1830) do Głównego Dyzurstwa, dopiero po pov* staniu użvty został przez władze rosyjskie do prac karto­graficznych. Pozostaje nam jeszcze powiedzieć parę słów o Pla­terze; w przeciwieństwie do niektór\ ch z powyżej wymienionych dawnych oficerów sztabowych, nadawał się on doskonale do prac kwatermistrzostwa i wielką było stratą dla korpusu porzu­cenie przez niego służby wojskowej w r. 1818. Dowodem póż niejsze prace Platera z dziedziny geografji: opis Polski, cieka­wy atlas statystyczny, oraz atlasy historyczne.Z dawnych oficerów inźynierji napotykamy w korpusie: Marcina Klemensowskiego, Antoniego Zwana, F-rhksa Szyma newskiego, Ludwika Heilmeiera i Jozefa Lexa. Pierwszy z nich, którego spuścizna rękopiśmienna za mało jeszcze, niestety, jest udostępiona, to wybitny wojskowy, w r. 1831 czas lakiś kwater­mistrz generalny, ostatni zaś z wymienionych. Lex, zaznaczył się nietyiko jako doskonały rysownik w korpusie, lecz jako zdol­ny malarz batalista. Ta grupa w« jskowych, podobni^ jak inni wy źej już wymienieni of cerowie inźynierji i artylerji (Koss, Zda­nowski, Valentin d’HdUterive) stoją o wiele wyżej od dawny« h sztabowców. N ic w  tem dziw nego: oficerowie, r*̂ krutujący się z uczonych broni, z wyjątkiem Heilmeiera, który przeszedł z wojska pruskiego, to wychowańcy, bądź akademji inżynierskiej w Wiedniu (Zwań), bądź też szkoły ajiikactjnej aft\lerji iinżynierów z czasów Księstwa; także praktyka bojowa, dała im przygotowanie teoretyczne. Wychowańiami szkoły aplikacyjnej artylerji i inżynierów byli także dwaj najwybitniejsi of .cero wie91



k w a te rm istrzo stw a  —  P r ą d z y ń s k i i C h rza n o w s k i, b ie g u n o w o  
p rzeciw n i so b ie  p o d  w zg lę d e m  ch arak teru , u sp o so b ie n ia  oraz  
ro d za ju  p o d e jm o w a n y c h  w  k o rp u sie  p rac. Od«* gra li oni 
w  d zie ja ch  w o jsk a  a n a w et w o g ó le  w  h storji polskiej ro le  
p ie rw szo rzę d n e, za ś w  naszej k a rto g ra fji i g e o g r a fji  w o jsk o w e j  
n azw isk a ich  w y s u w a ją  się ta k że  n a plan p ie rw s z y .

O b a j w yb itn i w o jsk o w i z b y t są zn an i a b y  p o d a w a ć  tutaj 
w y c z e r p u j ce ich ch a ra k te ry sty k i. M u sim y  s ię im j* -d n a k  przyj 
rzy ć  j* k o  p raco w n ik o m  w  d zied zm ie, k tó ra n as sp e cja ln ie  z a j­
m u je , tf-m b ard ziej, iż  na d zia ła ln o ść ich  w  za k resie  g e o gra fji  
i k a r to g ia fji w o jsk o w e j najm niej m o że  d o ty c h cz a s  zw ra ca n o  
u w a g ę .Prądzyóski, genjalny strategik, najwybitniejszy może teo­retyk wojskowy jakiego Polska wvdała, posiadał w najwyższym stopniu wyrobiony zmysł geograficzny, był właściwie twórcą geografji wojskowej polskiej. Mieliśmy wprawdzie przed nim pisarzy wojskowych którzy na znaczenie terenu zwracali uwa­gę, on jednak pierwszy wcielił w czyn myśl, iż „skr» ślając plan karopanji należy podr-iągnąć pod uwagę całe ukształtowanie fizyczne jako i geog-^aficzne obu państw wmjuiących“ )̂, on pierw­szy dał obraz polskiego teatru wojny, zaś swe plany strategiczne opierał zawsze na rozumowaniach geograficznych. Oczywiście podobne poglądy na wybitne, podstawowe dla armjt znaczenie terenu i wogóle warunków geog afi znych wyrobiła w Prądzyó- skim Słkoła napoleońska, wagę tego czynnika spo ęgowała w jego umyśle zapewne ji-szcze bardziej kampaoja 1812 roku, ale sam zrr.ysł geograf czny był talentem, którego ani wpływy, ani praktyka bojowa, ani nawet rozległa wk-dza wytłumaczyć nie p krafią.

N ie  n a d e szła  je s z c z e , n ie ste ty , ch w ila  w  której m o żliw a  
będzie yvszecbstro n na o cen a  P r ą d z y ó s k ie g o  ja k o  g e o g r a fa  w o j­
s k o w e g o , staje terru na p r x e s ik o d ? ie  n ie d o stę p n o ść zn a czn e j 
części je g o  d o ro b k u  piśm ien iczego.^ ) N ie  zn a m y  je g o  kursu  
stra te g ji, k tó ry  b ezim ien n ie, w  od p isach  c z y  też { d b itk ach  lito -  
g r a fic / n y fh , k rą ży ł p o m ięd zy  w o jsk o w em i p o lsk iem l w  la t ch  
d w u d zie stych  ze sz łe g o  stu lecia; za w iera ł on tre ś ciw y  za rys g e o ­
g r a fji  w o jsk o w e j P o lsk i i nie p o zo sta ł b e z w p ły w u  (c p . n a  
M  erosław sM iego) W  ręk o p isie  s p o c z y w a  „R o z p o z n a n ie  to p o ­
g r a f czne 1 w o jsk o w e  g ó r  K a rp a ck ic h " 1 sze re g  m e m o rja łó w  
P r ą d z y ó s k ie g o  treści g e o g r a fic z n o -w o js k o w e j, zn a n y ch  je d y n ie

') ł^smiętniki ІГ, 3.Wydanie zbiorowe pism Prądzyńskiego wydaje się тгесгн ko­nieczną. Pi ócz „Pamiętników", pracy „Czterej wod7owie polscy przed sądem historji“ oraz drobnych jego artykułów i memorjałów, ogłoszonych staraniem dr. W . Łopacińskiey:o, dorobek generała spoczywa w rękopisie w Krako­wie, Petersburgu i Warszawie. Sądzę, że Wojskowy Instytut Naukowo- Wydawniczy przysłużyłby się nauce i społeczeństwu oraz zyskałby szczerą wdzięczność naszego korpusu oficerskiego, gdyby podjął zbiorowe, wydanie pism znakomitego strategika polskiego.92



z tytułów .^) N a lr ź y  m leć n a d zie lę , ż e  cie k a w e  te  p r a ce  z o sta n ą  
z czasem  u d o stę p n io n r; nara^je ja k o  w y b itn e  św ia d e c tw a  zm y słu  
g e o g r a fic z n e g o  P r ą d z y ó sb ie g o  s łu ż y ć  m o g ą  u s tę p y  z je g o  m e- 
m o ija łó w  ju ż  o g ło s z o n y ch  o raz za w a rte  w  „P a m ię tn ik a c h “ u w a g i  
g e o g r a fic z n e  o teatrze w o jn y , o etne g ra f|i k ra jó w  ru sk ich , o b ra ­
z y  P iń s z c z y z n y , p u s z c z y  В  a ło w ie sk  ej i t. p

W  p ra ca ch  k w a te rm istrzo stw a  o d e gra ł P rą d z y ó sk i ro łę  
w y b itn ą , ale  cb o ć p o w ie rzo n e  so b ie  ro b o ty  w y k o n y w a ł zn a k o m i­
cie , n ie w ie le  d a w a ły  m u w ła d ze  ok azji do p o k a za n ia  s w y c h  
ta le n tó w . Ja k o  k om isarz dem arkacji z P ru sa m i w yk a za ł, ob o k  
z d o ln o śc i d y p lo m a ty c z n y c h , w ie le  p iln o ści i d b ah  ści w  z e b ra ­
niu m a te rja łó w , ce n n y ch  dia o b r o n y  kraju, w  ż y c iu  za ś k w a ­
term istrzostw a p o c z y ty w a ć  m u  n * le ż y  ze za słu g ę  z o r g a n iz o ­
w a n ie  k u rs ó w  d U  c f  ce ró w  i k m d u k to r ó w  k o rp u su  oraz  
d ą żn o ść do w y w t la n ia  r u c t u  n a u k o w e g o  na p o lu  w o js k o w c ś c L  
N ie s te ty , d zia ła ln o ść je g o  b y ła b y  o w ie le  d o n io ślejszą  g d \ b y  
nie p rzeszk o d y  ze  s tro n y  w . k sięcia  oraz serw ilizm  g e n . H ^ u -  
k e g o . W y k ł a d y  u n iem o żliw iły  F r ą d z jó s k ie m u  w ła d z e  W 3 ż s ? e , 
c h o ć  p o r y w a ły  o n e słu ch a czy  i m o g ły  p r zy n ie ś ć  tylk o  poż\ te k , 
p ro je k ty  w y d a w n ic z e  n a p o tk a ły  n a o p ó r K o n s ta n te g o ; trzy  
lata sp ę d ził zn a k o m ity  n asz w o js k o w y  w  w ięzien iu  u K a rm ę -  
liió w . T o  też do P r ą d z y ń s k ie g o  za sto s o w a ć m o ż n a  w ła sn e  je g o  
sł )wa, ż e  w  k w a te rm istrzo stw ie  zd o ln o ści o fic e r ó w  „p o d  
n ie czu łe m  n a  to z w ie r z c h n ic tw e m , n ie  o d b ie ra ły  n a le ż y te g o  
ro zw in ię cia ."

P r ą d z y ń sk i k a rto g ra fem  nie b y ł, zd e jm o w a n ie  i ry so w a n ie  
m ap nie b y ło  je g o  sp e cja ln o ś cią , upodt bał so b ie  s y n te ty c z n ą  
pracę, o d p o w ia d a ją cą  bardziej je g o  za m iło w an iu  do k ie s ie n ia  
śm ia ły ch  p la n ó w , —  dziedzin ę g e o g r a fji  w o jsk o w ej, p rzeciw n ie  
C h r z a n o w s k i, T e n  p rzed ew szystk iera  b y ł to p o g ra fe m . M a łe g o  
w zro stu , w y g lą d a ją c y  raczej na p ro feso ra , C h rza n o w s k i p o c z ą ­
tk o w o  p o d w ła d n y  P rą d zjró sk ie go , dzięki zb ie g o w i ok o liczn o ści, 
zd o ła ł p o su n ą ć się s y b k o  w  gó rę  i zająć n a w e t z czasem  
w y ż s z e  od n ie g o  sta n o w isk o . P o sia d ając u m ysł m n ifj lo tn y  o d  
P r ą d z y ń sk ie g o , p r z e w y ż s z a ją c y  g o  za to  m o że zn a jo m o ścią  służ-*) O pracach Prądzyńskiego z zakresu geografii wejskowej zob w notaice biogn ficznej, pomieszc zonej cooatlłu B. do pracy ubiejszej. W „Planie opcrücyjnvm w obwodach augustowskim, sejntńskiro, k>lwa- ryjskim 1 marjampolskim" skreślon;>m przez Prądzyńskiego w r. 1831, a znaj­dującym się w papierach pułk. Klememowskicgo, zawarte są ciekawe uwagi geograficjne i etnograficzne, pom. innemi, taai usięp; „Kraj nasz przez wielu wojowników jest uznany za niemający naturalnej obrony. Sądzenie to, jak się przekonaltm z doświadczenia, na ogólnych zajadach oparte zo­stało. Nasze lasy i bagna wchodzą ważnie do widoków stanowczej obrony kraju. Niech kto zwróci uwagę na położenie b; gmste Pińska i Polesia, na województwa lubelskie i krakowskie, na obwód, kalwaryjski i tearjam- polski, a znajdzie, że ta opinja powstała z tej jednej tylko drogi po kiórej Napoleon maszerował z woj.'kiem do Rosi. Mblże który z wojowników naszych dobre karty pod ręką, byłyż one kiedy przez Polaków zrobio­ne? (!), a te co do dnia dzisiejszego egzystują zaledwo do zorjeuto- wania się posłużyć mogą. bareszete któż zwiedzał kraj nasz w celu pozna­nia go militfcrnym sposobem?....“*) Zob. Pamiętniki I 287, II, 3 i nast., II, 29т, III, 124, II, 213
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b y  i techn ik i w o je n n e j, o c z y ta n y  i g ru n to w n ie  o b ezn a n y z kar 
to g  afją, b y ł C h rza n o w s k i o b d a rzo n y  od przyrodz<*nia z n a k o ­
m itym  okiem  w o jsk o w era; zdolnośr tę Je szcze  bardziej ro zw jn ą ł  
c ią g ły  u d ział w  p raca ch  k a rto g ra ficzn y ch  M o ż e  s łu sz n y  je st  
p o g lą d , zaz ro śn e g o  z re sz tą  n ieraz. P r ą d z y ó sk ie g o , iż um >sł 
C h r z a n o w s k ie g o  n ie p n y s t 'p n y  b \ ł dla p o ezji w o jn y , ale k a rto ­
gra fe m  b ył on w’y b itn y m  i zd o ln o ść o rjen to w a n ia  się n a p o lu  
w alk i posiadał zn ak o m itą. N ie  w strzy m y w a ły  g o  w  k arjerze w o j­
sk o w ej ża d n e  p rze szk o d y  n atu ry  p o lityczn e], które ty le  k rzy w d y  
w y rz ą d z iły  P r ą d z y ó sk ie m u , m o że d la te g o  l^ p szem  od n iego  jest  
reprezen tan tem  prac k w a te rm istrzo stw a . P rądzA Ó ski to u m y sł  
g e n ja ln y  p ra w ie , usi u ją c y  chodzie n o w e m i d ro gam -, a p rzy n a j-  
m n ej je  w y d e p ty w a ć , C h r z a n o w s k i je s t  w  k w a te rm istrzo stw ie  
ty lk o  w y k o n a w cę , ale za to w sp ó łp ra co w n ik iem  w s z v s tk ic h  prac  
k o rp u su . N ie m a  praw ie robót w y b itn y c h  w  k tó ry c h b y  z n a k o ­
m ity  ten w o jsk o w y  nie u c z e stn ic zy ł. P o d c z a s  dem arkacji z P r u ­
sam i w  je g o  ręku s p o c z y w a  w y k o n a n ie  m a p y , on p ro w a d zi  
tria n g u la cję  części W is ły  i P ilic y , bierze ż y w y  ud ział w m apie  
to p o g r a f cznej K ró le s tw a , u c ze stn ic zy  w  zd ę cia ch  tra k tó w , 
o k o lic B rześcia  L ite w s k ie g o  i rz. N a r w i, w reszcie  u cze stn iczy  
tak że w  k om p an jach  tureckich B a rd zie  zn a n a  je s t  je g o  
ro la  ja k o  szefa  sztab u  p rzy  S k r z y n e c k im  w  w o jn ie  1831 
roku, o tem  je d n a k  je d n a k  p o m ó w im y  o d d zie ln ie . C h rz a n o w s k i  
nie z ry w a  z pracam i kart* g  a ficzn em i po p o w stan iu , p rzeciw n ie , 
na em igrac i rep rezen tu je  on  w  d a lszym  cią g u  i p o d trzy m u je  
tra d y c ę k w a te rm istrzo stw a .

P o z o s ta  e nam  za z n a cz y ć, iż n ajm ło d szem i rep rezen tan tam i 
n a p o le o ficzy k ó w  w śró d p e rso n elu  k w a t “!rm’s trz o stw a , byli: Je r z y  
A r n o ld , d a w n y u zeó szk o ły  ap l. art. i in ż., b. o f cer s a p -r ó w , 
o ra z trzej w o jsk o w i, k tó rzy  aż po rok  1830 nie posunęli się 
ponad sza rżę  p o ru czn ik a , a m ianovvicie: a ity le r z y s ta  T o m a s z  
P o la k ie w icz  1 w'' c h o w a ó c y  s zk o ły  elem en tarn ej artyłerji i in ż y  
n ie ró w : Jo z e f R o s e n g ł r d t  i A n to n i Z e n t e r k i , przen iesieni do  
k o rp u su  z lin ji. O  in n ych  n a p o le o ń cz y k a ch , k tó rzy  zb 3 rt k rótk o  
p rzeb yw a li w  k w a te rra isirzo stw ie , ab y co śk o lw ie k  w a żn ie jsze g o  
m< g li w jk o n a ć , nie będę w  tem  m iejscu  w sp o m in ał, ch o ć są  
m i ę jz y  niem i o so b v  w y b itn e , w  p ierw szym  za ś rzędzie  A n to n i  
M a lcz e w s k i, au tor „ M a r ji“ .!)Zanim przyjdę do rozpatrzenia nowej generacji oficerów kwatermistrzostwa chciałbym zwróć ć uwagę na jednego wia­rusa, który ji-dnak napoleończykiern nie był. Mówię o Józefie Turzańskim, który przeniósł się do wolska polskiego po dziesię­cioletniej przeszło służbie w szeregach austrjarkich i przy ęty został do korpusu zapewne dlatego, że ostatnio i w Austrji w kwatermistrzostwie pracował.

Wystąpili z Kwatermistrzostwa: w r. 1815 por, Grzymała, fept. Mat­kowski i por. Maltzewski, w r. 1816: kpt. B esiekierski, kpt, Hinz, por. Prószyński i por. Świda. W  r. 1818 zmarł kpt. Królikiewicz. O nich zob. w dodatku B.
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D r u g ą  k a te g o rję  p erson elu  k w a te rm istrzo stw a  sta n o w ili  
m łod zi lu d z ie , b ę d ą c v , z rr ałem i tylk o  w yią tk a m i, w y c h o w a ń c a m i  
k o rp u só w  k a d e ck ich  w  C h e łm n ie  (z przed r. 1815) lub w  K a li­
s zu  i s / k o ły  elem en tarn ej artylerji i in ży n ie ró w  w  W a r s z a w ie . 
S ta w ia li oni w  k o rp u d e  p ierw sze sw e  kroki w  karjerze w o j­
sk o w ej ja k o  k o n d u k to rz y , zaś a w a n su ją c d słu giw a li s ’ę szarż  
o fice rsk ich . Z  teg o  elem en tu, d o b ie ra n eg o  w y łą c zn ie  z m ło d zie ży  
in teligen tn ej oraz z w y r h o w a ń c ó w  S i k o t y  A p l  k dcyjn ej skład ał  
się g łó w n ie , aż po rok 1831 r., m ło d sz y  p erso n el o ficersk i k o rp u su .

P ie r w s z y c h  konduktorów ^) o d k o m e n d ero w a n o  do k w a te r ­
m istrzo stw a  z D y r e k c ji  K o rp u s u  In ?y n  e n i w  r. 1816, p óźn iej 
w ch o d ź li oni do n iego ju ż b e zp o śre  n io . R o z ró ż n ia n o  w ó w cza s  
k o n d u k to ró w  n a d k o m p le tn y ch  oraz k o' d u k to ró w  w  k o m p le cie  
t. j .  e ta to w y ch  (b yło ich  zw y k le  12 — 15); p ie rw si, p o  p e w n \ m  
p r ze c ią g u  c z a s u  s łu żb y  bezpłatnej (po roku lu b  d w ó ch , za leżn ie  
od u zd o ln ien ia  i w ak an su ) .w c h o d z ili  w  k o m p le t" t. j .  z a jm o ­
w a li m iejsca, e ta to w e . P o  d a lszy ch  d w ó ch  lub trze ch  la tach  
a w a n so w a li oni n a p o d p o ru cz n ik ó w , nie o trzym u ją c s p e cja ln e g o , 
te o re ty czn  g o  w y k sz ta łc e n ia , jeśli n ie liczy ć k ró tk o trw a ły ch  
k u rsó w  zo g a o iz o w a n y c h  p rzez P r ą d ry ó s k ie g o  (1 8 1 6 — 1818). 
B y ły  to w y k ła d y  ta k ty k i, str tegji i fo r ty f k acji, m a tem atyk ę  
w y k łid a ł  C h r z a n o w s k i. S ta n  taki trw ał do ro k u  1820; po u tw o ­
rzen iu  szk o ły  ap likacyjn e! stosunki się zm ie n iły , do c z e g o  p r z y ­
czyn iło  się tak że w  znacznynu sto p n iu  przep ełn ienie k adr o fi­
ce rsk ich  )̂ O d tą d  m usieli k o n d u k to rzy  po 6 —7 lat ocz<-kiwać 
n a aw a n s. P o  r. 1820 w y c h o w a n c y  szk ó ł w o js k o w y c h , k tó rzy  
p rzed tem  w p ro st w ch o d zili n a k o n d u k to ró w  e ta to w y ch , p o ­
d o b n ie  ja k  u czn  o w ie  lic e ó w , z g ła s z a ją c y  się do k orp u su  na  
n a d k o m p le tn y ch , m u sieli p rzech o d zić d w u letn i, później t r z y ­
letni kurs szk o ły  a p lik a cy jn e i; ostatni o rzyjm o w an i byli d o ­
piero po zło żen iu  egza m in u  w s tę p n e g o . W s k u te k  ty c h  w zra sta ją -  
C3 'c h  w y m a g a ń  oraz trud no ś i a w a n so w a n ia , lic z b a  k o n d u k to ­
ró w  n a d li‘ z b o w y c h , zn aczn a w  p ie rw s z y ch  la tach  istn ienia  
K r ó le s tw a  (9— 7), m alała co raz bardziej (3 — 1). D a  się to w y ­
tłu m a c zy ć, tern, że  m io d k i-ó c y , w ch o d z ą cy  do k orp u su  z lic e ­
um  na k o n d u k to ró w  n ad k om p  e tn ycb  rza d k o  k ie d y  k o n k u ro ­
w a ć m o gli z w y rh o w a ń ca m i szkó ł w o js k o w y c h , a to ze w zg lę  
du n a p e w n e  p r z y g o to w a n ie  w  za k resie  ry su n k ó w  to p o g r a fic z ­
n y c h , ja k ie  s z k o ły  te  d a w a ły .

S k o r z y s ta 'm y  z o k azji i p r z y jrz y jm y  się n au czan iu  to p o -  
g rafji w  szk o łach  w o js k o w y c h , da to n am  m o żn o ść p o zn a n ia  
jaki b y ł s to p itń  prz 3 rgo to w an ia k o n d u k to ró w  do p rac karto  
g r a fic z n y c h . Z a r a z  n a w stęp ie  z a z n a cz y ć  m u szę, że  dz>eje 
ty< h szk ó ł po dziś d zień  nie zo sta ły  d o k ład n ie  zb a d a n e , ch o  
ciąż m aterja ły  arch iw a ln e istn ie ją  i w ie le b y  m o g ły  d o p o m ó c do

’) w  Arcb. Kom. Rząd. Wojny znajdowały sfą akta dotyczące kon­duktorów Kwaterm. Gen. i Inźynierji (d. sygn. 74), obecnie ich niema; pisząc o konduktorach opieram się głównie na „Kodowodach Kwaterm. Gen.”O tern zob. Tokarz op. cit. 265, 280.
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p o zn an ia tej ciek aw ej k a rty  w  historji n a sze g o  szk o ln ictw a  
w o jsk o  jvego *)

W  6 o k la so w y m  k orp u sie  k a d e tó w  w  K a lis z u , (5 kl. oraz  
elem en tarn a dla u c zn ió w  n ie p r z y g o to w a n y c h ), b ę d ą cy m  d o  
r. 1820 p o d  zarząd em  K o m is ji R z ą d . W y z n a ń  R e i. i O ś w ie ­
cen ia P u b l. i do p iero o d  tej d a ty  p rzek a za n y m  K o m is ji R z ą d .  
W o jn y , z ch w ilą  p rzep ro w a d zo n e j w ó w cza s  r e o rg a n iz a cji, 
p o ło żo n o  d u ży  n acisk  n a  rysu n k i to p o g ra fic z n e . U c z o n o  ich  
w k lasie  III ., o ra z w  p ie rw szy m  i drugim  od dziale  k la s y  IV .,.  
p o za tem  p r z y  n a u ce  g e o g r a fji, która w y k ła d a n a  b y ła  w e  
w sz y s tk ich  k la sa c h , zw ra ca n o  u w a g ę  n a r y s o w a n ie  m ap i n a  
g e o g  afję astro n o m iczn ą . Program ^) p r z e w id y w a ł, że  w  kl. III., 
,u c z n  e o b o w ią za n i b ęd ą w y r y s o w a ć  sta ran n ie m a p ę K r ó le s tw a  
P o ls k ie g o  i p a ń stw a  r o sy js k ie g o  po d k ierun kiem  n a u c zy cie la  
r y su n k ó w  to p o g r a f c z n y c h “ . W  tejże  klasie r o z p o c z r n a ły  s ię  
sp e cja ln e  le k cje  ry su n k ó w  to p o g r a fic z n y c h , n a k tó ry c h  za  
p o zn a w a ć m ian o u czn ió w  z teorją L e h  r;a n n a (t. j. z je g o  sk alą  
k resk o w a n ia  1 za sa d ą  p r o s to p a d łe g o  ośw ietlen ia). W  od dziale  
1. kl. I V .  m ó w i dalej p ro g ra m  » w y ło ż o n e  b ęd zie  opisan e  
m a tem atyczn e ziem i p rzez Ś n ia d e c k ie g o , k tó ra to książka®) 
u czn io m  d a n a b ęd z e * , pozat'^m na le k cja ch  r y s u n k ó w  „u c z n ie  
d o sk o n a lić się b ęd ą w  ry so w a n iu  piórem  i u; z y ć  się o p isy w a ć  
sto so w n e  p la n y . P r o fe s o r  u ż y je  do p ro w a d ze n ia  kursu dzieła  
„M e m o ria ł to p o g ra p h iq u e ^ )“ . O d d z ia ł 2. tejże  k la s y  p r z e z n a c z o ­
n y  b y ł dla ty c h  u c z n ió w , k tó rzy  p o  p rzejść u cz te ro le tn ie g o  
kursu n ie  zo stali w y b ra n i do szk o ły  a p h k a cy  nej, ale też nie  
b yii, z  racil sła b y ch  p o s tę p ó w  w  n a u c e , o d syła n i do p u łk ó w , 
t. ,j. dla ty c h  k a d e tó w , k tórzy p o  u k o ń czen iu  s z k o ły  ro z p o ­
c z ą ć  m ieli karierę w  w o jsk u  ja k o  p o d . 1 ce ro w ie , p ó źn iej zaś  
m ieli zo stać « ficeram i lin ju w e m i. W  ty m  o d d zia le  plan n auk  
p r z e w id y w a ł iż, „u czn ie  k o n ty n u o w a ć b ę d ą  do sk o n a lić się  
w  sp o so b ie  L e h m a n n a , ry su ją c p la n y  b ite w  z dzieła stra te g icz-

q o  ówczesnem Szkolnictwie VHojskowem najlepiej informuje Tokarz op. cit. 26 L i nast, zob. też Gembarzewski op. cit. 147 i nast.Opieram się tutaj główn e na aktach Arch. Kom. Rząd. Wojny za­tytułowanych: .Egzamina w Szkole Wojsk. Aplikacyjnej 1 w Kaliskim kor­pusie kadeiów“ (Arth akt dawnych); oczywiście wynotowałem tylko szcze­góły odnoszące się do naszego tematu, pozostawiaiąc przyszłemu history­kowi szkolnictwa wojskowego szczegółowe zbadanie organizacii szkoły. Luki w dziejach oświaty polskiej, jaka się wytwarza wskutek braku historii korpusu kadetów za Stanisława Augusta oraz szkól z czasów Księstwa i Królestwa, nie zastąpi szkic J. T. Głębockiego: Wywód o szkołach ry­cerskich czyli wojskowych w Polsce. Krakó.w 1866, ani cenne, lecz krótkie wzmianki w dziełach czytowanych.2) „Projet pour rorganisation de Гегоіе militaire de Kalisz” z 1820 r. oraz „Rozdział nauk w Korp. Kad. Kai.” zatwierdź. 26.ѴШ .21 przez gen. Haukego (w aktach cytowanych).®) Później posiłkowano się, jak widać z raportów, wzorami rysowania map, wydanemi przez J . Kolberga (zob. dodatek C).„Geografja” (zob. wyżej str. 82 lub w dodatku C).Mowa o wydawnictwie francuskiego „Depót de la Guerre”, w którym ukazał się szereg doskonałych artykułów, dotyczących kartografii.
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n e g o  a rcyk sfę cia  K a r o la  )̂, o b o w ią za n i będą ro b ić  n a  p rę d ce  
rysu n k i (croq uis) to p o g r a fic z n e “ . C o  do ty c h , n a u c z y c ie l w s k a ­
za ć m iał » sp o só b  n a jp r o s ts z y “ . N a le ż y  je s z cz e  d o d a ć do p o ­
w y ż s z e g o  p ro g ra m u , że  w  ostatniej k lasie  za p o zn a w a n o  u c z ­
n ió w  z m iern ictw e m  i instrum en tam i (z b u s o lą , sto lik iem  m ier-  
n iczem , k ą to m ierzem , u ż y c ie m  ig ł y  m a g n e s o w e j), zd e jm o w a ­
n o p la n y  b u d y n k ó w  szk o ln y c h  i t.  d. T a k  w y g lą d a ł plan  
i, ja k  w id a ć z ra p o rtó w , trzy m a n o  się g o  ściśle . R a p o r t  z  c z y n ­
n o ści s zk o ły  w  ro k u  1828/9 d o n osi, że n ie k tó rzy  u c zn io w ie  1. o d ­
działu  k l. I V .  „k o p jo w a li k arty  d ro żn e  (m ap y g o ś ciń c ó w ) dla  
N a jja śn ie jsze g o  P a n a “ . Z d e jm o w a li ta k że  i r y s o w a li u czn io w ie  
p lan y o k o lic K a lis z a , w y z n a c z o n y c h  n a  m a n e w ry . N a jle p s z e  
p ra ce  k a rto g ra ficzn e  u c zn ió w  p r ze s y ła n o  g e n . H a u k e m u  do  
W a r s z a w y . Z  p rze p ro w a d zo n y ch  w  szk o le  lu stra cy j b ibljo tek i 
w id a ć , iż k o rp u s w ca le  nieźle  z a o p a trz o n y  b y ł w  p o m o ce  w y ­
k ła d o w e . P o m ię d z y  w zo ra m i ry su n k o w e m i b y ły  w  b ib ljo te ce  
w  dużej ilo ści w z o r y  L e h m a n n a  w  ró żn y ch  w y d a n ia ch , p o d o ­
bn ie ja k  w z o r y  p ru sk ie g o  g e n . M iiffłin g a  )̂ W a r to  z a z n a ­
c z y ć , ż e  ja k o  n a g r o d y  za  p iln o ść i p o s tę p y  w  n auk ach d a w a ­
n o  w  k o rp u sie  k a d e tó w  „ T r a ite  d e  to p o g r a p h ic , d ’arp en ta g e  
et de n iv e lle m e n t“ P u issa n t’a ^).Profesorem fortyfikacji (pod tą nazwą poimowano nauczy­ciela teoretycznych wiadomości wojskowych) według progra­mu miał bvć oficer. Początkowo w r. 1821 wykładał w Kaliszu Chrzanowski (wówczas kpt.), który przebywał tam w związku z demarkacją granicy Królestwa, dopomagał mu i zastępował go w czasie wyjazdów por. Hiż^). W  r. 1822 stałym profeso­rem fortyfikacji został kpt. Władysław Zlanowski z kwater­mistrzostwa, przez uczniów uważany, niewiadomo dlaczego, za dziwaka. Przebywał on tu do upadku szkoły, Z ro­bót uczniów wnosić można, iż był to nauczyciel sumienny; w sprawozdaniach szkoły i raportach wizytatorów (np Ko­łaczkowskiego) stale otrzymywał on pochwały. Po pułk. Józefie Regulskim, w r. 1824 dyrektorem nauk w korpusie kadetów został ppułk. Fr. Koss, w ten sposób oficerowie kwater­mistrzostwa odgrywali poważną rolę w szkole kaliskiej.Obok korpusu kaliskiego istniała szkoła artylerji i inży­nierów w Warszawie, powstała jeszcze za Księstwa jako szkoła elementarna tych broni; uczniów w skróceniu nazywano kade­tami warszawskiemi. Kilkunastu z pośród nich przeszło do kwatermistrzostwa na konduktorów. Dyrektorem był tutaj gen. Mailet, profesorem rysunków i topografji, nieznany nam bliżej Stanisław Kurczyńsk', któremu pomagał bezpłatnie „kollabo-') „Prawidła strategji", wydane później po polsku w tłum. Ma­cieja Rybińskiego w Warszawie 1828 z atlasem in. f-o.*) Wywód słowny z odbytej lustracji książek element., kartgogr. i wzorów... 1829 (w aktach cytowanych). Gen. Muffling, szef sztabu pruskie­go, opracował w r. 1821 nową skalę kreskowania, starając się uprościć spo­sób Lehmanna.3) Pary 1807 i nast.Zob papiery gen. d’Auvray’a odnoszące się do demarkacji z Prusa­mi ѴІІ, 107, IX , 3, 136, X , 1 4 0 .
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zato r rę czn y c h  r y su n k ó w “ T a d e u s z  W r o c z y ń s k i. U c z n io w ie ,  
p o d o b n ie  ja k  w  K T is z u , w p ra w  ani b y li w  ry su n e k  to p o g r a ­
fic zn y  sp o so b e m  L e h m a n n a , ro b  Ii t»*ź n a  m a fą sk alę  zd jęcia  
(n p . M a rym o n tu  i o k o lic w  r. 1815).^)

W  listo p a d zie  1820 r. p o w s tT a  z p rzek szta łcen ia  te] in s ty ­
tu cji n a iw y żs za  za  K r ó le s tw a  szk o ła  w o js k o w a — S z k o ła  A p lik a ­
cy jn a  w  W a r s z a w ie , do której w y b ie ra n o  n a jzd o ln ie jszy ch  w y -  
c h o w a ń c ó w  korpusu k a d e tó w  w  K a i szu^). P ie rw o tn y  p ro g ra m  
so k o ły, o p ra c o w a n y  na żądanie w . k sięcia  przez g e n . B o n te m p s ’a 
p la n , k tó ry  stał się p o d sta w ą  s to s o w n e g o  dek retu k ró le w sk ie g o  
b y ł w a d liw y , pełen o p u szczeń  (brakło w  n im  n p . g ó o d e zji)  
tak , iż  p o zio m  za k ład u  r ie  o w ie le  b y łb y  w y ż s z y  o d  szk o ły  
kaliskie^. In terw en cji g e n . H iu k e g o , na k tó reg o  p o d  ty m  w z g lę ­
d e m , obole k om end an ta szk o ły , p ó źn ie js ze g o  bohat»*ra W o li ,  
g e n . Jó z e fa  S o w iń s k ie g o  w p łyn ę li d y re k to r nauk p p u łk . K o ł a c z ­
k o w sk i i pułsc. M e cisz e w sk i ®) s p ra w iło , iż p ie rw o tn y , za k re ślo ­
n y  d k retem , p ro g ra m  ro zszerzo n o  i dzięki tem u  o rga n iza cja  
s zk o ły , z b liżo n a  do ty p u  p o d o b n y ch  szk ó ł fra n cu sk ich , sta ła  
się w zo ro w ą  W  za s» d rie  p rzezn a czo n o  ją  d la p r z y s z ły c h  o fi­
ce ró w  „u  z o n y r h “ broni: k w a te rm istrzo stw a , artylerji i in ży n ie rji, 
w  rze czy w isto ś  i w y s zło  z niej ta k że  k ilk u n a stu  c fic e ró w  p ie ­
c h o ty  i ja z d y . K u r s  r o z ło io n y  p o cz ą tk o w o  n a 2 la ta , o d  ro k u  
1821 p rzed łu żo n o  o ro k , zaś od p o cz ą tk u  ro k u  szk  In eg o  1829 
o d w a  lata; w  ten sp o só b  z  czasem  d o szła  szk o ła do kursu  
c z te ro le tn ie g o , co  d a w ało m  żn ś ć  p o g łę b ić  o b ję te  p r o g ra m e m  
p rze d m io ty , za ś w  ostatn im  ro k u  p o z w a la ło  n a  stw o rzen ie  
S p e c ja ln y c h , cz y sto  p r a k ty c z n y c h  w y k ła d ó w , dla p r zy s zły c h  
k w a t rm istrzó w , arty  e rzystó  .v i in ży n ie ró w .

R o z s z e r z o n y  kurs to p o g ra fji, po d o d a n iu  g e o d e z ji, p r z e d ­
sta w ia ł się od ro k u  1821 j« k  n a s tę p u je * ) ; w  k la sie  p ie rw sze j 
p o d a w a ł p r o f-s o r  „z a s a d y  zd e jm o w a n ia  i ró w n o w a ż e n ia  z u ż y ­
ciem  n arzędzi w  p o lu , w yk ła d a n o  p ró cz  te g o  n au k ę o g ru n cie  
w  to p o g ra fic zn y m  w z g lę d z ie “ , a  w ię c w  H  g o d z in n y m  w y k ła ­
d z ie  n a ty d z ie ń  p o d a w a n o  za sa d n icze  w ia d o m o ści z z a ­
k resu m ie rn ictw a  i te re n o zn a w stw a ; ró w n o c z e ś n ie  na le k cja ch  
r y su n k ó w  „u c z n io w ie  w p ra w ia n i b yli w  r y su n e k  to p o g r a fic z n y  
w e d łu g  L e h m a n n a  w z o r ó w  i p r z e p is ó w “ . W  k la sie  d ru giej w y ­
k ła d y  o b e jm o w a ły  „w ia d o m o ś c i o ziem i w e  w z g lę d z ie  a stro ­
n o m icz n y m , działania g e o d e z y jn e  w  tw o rze n iu  sieci tró jk ą tó w , 
ró>vnow a4enie tr y g o n o m e try cz n e  i b a ro m e try c zn e , o b se rw a cje  
sze ro k o ś ci, d łu g o ści 1 a zym u tó w , k reślen ie  kart g e o g r a fic z n y c h “ .

Opieram się na luźnych papierach gen. Malleta (Arch. akt. dawnych)*) O Szkole Aplikacyjnej obok cytowanych już aktów i dzieł ważne, są „Wspomnienia” gen. Kołaczkowskiego (tom III.), Chmielowski P. w W. Eacykl. Ilustr. III, 447 oraz w artykule o L. Sztyrmerze (Ateneum L IX , 1890 
418 i nast.), gd/ie w wyciągach z autobiografji Sztyrmera są ciekawe szczegóły o szkole.3) Z rozkazu gen, Haukego, 5.XII 1820 r. złożył pułk. Meciszewski, jako b. uc eń szkoły wiedeńskiej referat zatytułowany „Wnijście do Akademjl Inżynierów w Wiedniu”, (przechowany w luźnych papierach gen. Haukego.—Arch. akt. dawnych).)̂ Oparte na raportach Kołaczkowskiego. (I. c.)
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(1^ g o d z . t y g  ) O b o k  te g o  w  d a lszy m  cią g u  p ro w a d zo n o  ć w i­
czen ia  ry s u n k o w e . W  trze ciej klasie u c z n io w ie  „w p ra w ia n i  
b yli w  uk ład  kart g e o g r a fic z n y c h ".

W  ro k u  1827 z a cz ę to  za sta n a w ia ć się n a d  u d o sk o n a len ie m  
p ro g ra m u  s z k o ły  i przed łu żen iem  o ro k  o g ó ln e g o  kursu  
n auk . K o ła c z k o w s k i p r o p o n o w a ł w ó w c z a s  u ło żen ie  k ursu to -  
p o g ra fji w  ten  sp o só b , a ż e b y  w y k ła d a ć  ją  w  I. П ., i I V .  
w  ostatn iej za m y ś la ł p o św ię c ić  cza s  n a n au k ę o ro zp o zn a n ia c h  
w o je n n y ch , która c h o ć  ob jęta p ro gra m e m  k la sy  1. w sk u te k  
b ra k u  czasu  nie m o g ła  b y ć  n a le ż y c ie  w y ło ż o n a . P r o p o n o w a ł  
za to K o ła c z k o w s k i zm n iejsze n ie  ilo ści g o d z in , p rze z n a c zo n y ch  
na rysu nk i to p o g ra fic z n e , p o n ie w a ż p o d  ty m  w zg lę d e m  „ u c z ­
n io w ie  z K a lis z a  p rzy c h o d zą  z d o b rem  u sp o so b ie n ie m “ . P ro ­
p o zy cję  tę  p rzy ję to  cz ę ś c io w o  w  кой си  1827 roku, w p r o w a ­
d zo n o  za ś w  ż y cie  o d  roku szk o ln eg o  1829/30. O s ta te cz n ie  ta  
cz ę ść p ro g ra m u  k tó ra nas tu  sp e cja ln ie  interesuje p r z e d ­
sta w iała  się w  ten  s p o só b , że  w  kl I . w yk ła d a n o  to p o g ra fję  
(2 g o d z . t y g . i na p o w tó rzen ie  2 gc»dz.), oraz p ro w a d zo n o  
ć w icz e n ia  ry su n k o w e  (5 g o d z .) , w  k l. II . ćw iczo n o  u c z n ió w  je  
d y n ie  w  ry su n k a ch  (3 g o d z . ty g .) , p rzen iesio n o zaś g e o d e z ję  
d o  kl. III (2 g o d z . t y g . i 2 p o w tó rze n ia ). W  tejże  k lasie p o z o ­
stały rysu n k i to p o g r a fic z n e  (2 g o d z .) , za ś w  I V .  klasie  w p r o ­
w a d zo n o  „r o z p o z n a n ia  w o jen n e  (1 g o d z . t y g ., 2 g o d z. p o w tó r z e ­
nia) oraz p o ś w ię c o n o  sporo cz a s u  na ry su n e k  m ap to p o g r a fic z ­
n ych  i g e o g r a fic z n y c h  (4 g o d z . ty g .) . W y k ła d y  trw a ć m iały  
o d  w rze śn ia  do cz e rw ca . W y c ie c z k i n a u k o w e  u c z n ió w , p o d ­
cz a s  k tó rych  zw ied za li oni fa b r y k i, k o p a ln ie , za p o zn a w a li się  
p r a k ty czn ie  z ro b ota m i fo rty fik a cy jn e m i, oraz za zn ajam iali się  
na p o lig o n a ch  ze szk o łą  a rty le ry jsk ą , u rzą d za n e  ju ż p rzed tem  
co ro czn ie , ró w n ie ż  zre fo rm o w a n o . P ie r w s z e  trzy  k la sy  o d  10 
cz e rw ca  do 1 lip ca , o b o k  in n y c h  za jęć, p ro w a d zić  m>ały ć w ic z e ­
n ie p o m ia ro w e  i tria n g u la c y jn e , w  ostatniej klasie n astą p ić m iała  
sp e cja liza c ja . P o d c z a s  g d y  p rzyszli a rty le rzy ści m ieli b y ć za ­
jęci w la b o ra to rju m  a rty le ry jsk ie m , p rzezn aczen i w  p rzy szło ści  
d o  k w a te rm istrzo stw a , p o d  k ierun kiem  o fice ró w  te g o  k o rp u su  
cz a s  o d  20 k w ietn ia  do 1 lip ca  p o ś w ię c a ć  m ieli w y łą c zn ie  na 
zd jęcia , w  s z c z e g ó ln o ś c i za ś na o p r a c o w y w a n ie  m a rszru t, b ie ­
g ó w  rzek  oraz юа zd jęcia p o z y c y j. T e  w'yeieezki n au k o w e u c zn ió w  
S z k o ły  A p lik a c y jn e j, o d b y w a n e  pod k ierun k  em  p r o fe so ró w  
i o d k o m e n d e ro w a n y ch  do tych  cz y n n o ści o fic e ró w  k w a te rm i­
s trz o s tw a , m ia ły  o g ro m n e  zn a czen ie  k s z ta łc ą c e .Podczas ćwiczeń pomiarowych mieli uczniowie możność przyjrzeć się stosowaniu narzędzi i zapoznać się faktycznie z porządkiem prac polowych. W  r. 1822 podczas takiej wy­cieczki „uczniowie przystąpili do rozpoznania wojskowego oko­licy górzystej pomiędey К eleami i Świętokrzyską Górą. Robota ta rozdzielona została na brygady, każda brygada otrzymała swoją sekcję, na której kilka główniejszych punktów z karty

9 w raporcie z 4,ѴІІІ.27. Ciekawa jest cała korespondencja w tej sprawie, uwagi Meciszewskiego etc. (L c.) 99



Mayera nazDaczonych zostało. Cała czynność w kilku dniach ukończoną została i plan ogólny w sześciu sekcjach wyryso­wano*. W  góry Świętokrzyskie wybrano się także w r. 1825, dla nauki uczniów przedsięwziął wówczas Kołaczkowski trian- gulację pomiędzy Chęcinami i Św. Krzyżem, pozatem w 1826 i 1828 roku wykonano zdjęcie okolic Bielan. Co do IV. klasy, to ta w r. 1830 zdejmowała bieg Wisły od Warszawy do Jabłonny oraz kilka wiorst drogi w okolicach Warszawy.^) Także wobo' zie pod Powązkami, gdzie uczniowie przebywali w lipcu, tru­dnili się oni triangulacją stolikową i t. p. robotami.
W y p a d a ło b y  p o w ie d zie ć parę s łó w  o n a u czy ciela ch  cie ­

k a w y c h  dla n as p rze d m io tó w . S z k o ła  A p lik a c y jn a  m iała  na 
o g ó ł b a rd zo  dobre siły  n a u c zy cie lsk ie  w o jsk o w e  i cy w iln e  (m a ­
te m a tyk a — k s. S k o lim o w sk i, fizyk a —  p rof. u n iw . w a rs z , S k r o -  
dzki). W y k ł a d y  to p o g ra fji i g e o d e z ji do r. 1828 p ro w a d ził d y ­
rek to r nauk, pp u łk  in ż. (p ó źn iejszy  g e n e ra ł i czas ja k iś  k w a te r­
m istrz g e n era ln y) —  K le m e n s  K o ła c z k o w s k i, zn a n y  nam  już  
z cza só w  K s ię s tw a . K o ła c z k o w s k i, k o le g a  1 p r zy ja cie l P r ą -  
d z y ń sk ie g o , s łts z n ie  u w a ża n y  b y ł p rzez u czn ió w  za  c z ło ­
w ie k a  u c z o n e g o , w  literatu rze n au k o w ej n ic ze m  się n ie za zn a ­
c z y ł. B ę d ę  m iał je s z c z e  o nim  sp o so b n o ść m ó w ić  z racji je g o  
u d ziału  w  p ra ca ch  d e m a rk a cy jn y ch . Z  in n y ch  w o jsk o w y c h  
p r o fe so ró w  w ym ie n ię  pp u łk . Jó z e fa  K o r lo ta , w y k ła d a ją c e g o  
g eo m etrję  w y k re ś lo n ą  i fo rty fik a cję  p o ło w ą . K u r s  je g o  nie  
n ależał do n a jle p sz y c h . K o r io t  b . uczeń  szkoły»' a p lik a cyjn ej 
z cza só w  K s ię s tw a , zn ał sw ó j p rzed m io t, ale  nie m iał p ra­
k ty k i b o jo w e j i p o z b a w io n y  b y ł daru sło w a . M ia ł za to  d o brą  
m arkę u w . k sięcia  i tem u za w d zię cza ł k rzy ż e  i sto p n ie. O d e ­
g ra ł p ćźn ie j rolę n ie sy m p a ty c zn ą . Ja k o  k a rto g ra f z a z n a c z y ł się  
p r z y  w y k o n a n iu  p lan u  W a r s z a w y , o czem  je szcze  p o m ó w im y  
n iże j. B a rd zo  p o ż y te c z n y  b y ł n a u c z y cie l r y su n k ó w  L u d w ik  
K o b e rt, G d a ń sz cz a n in  (ur. 22.V I .  1786 r.), w sp ó łp ra co w n ik  B iu ra  
T o p o g r a fic z n e g o  za K się s tw a , k tó ry d o sk o n a le  p ro w a d ził ć w i­
czen ia  k a rto gra ficzn e.W  pomoce naukowe (instiumenty, mapy, książki) była Szkoła Aplikacyjna należycie zaopatrzona. W  bibljotece znaj­dowały się najpoważniejsze wydawnictwa obce z dziedziny kartografji: Delambre’a, Puissant’a, klasyczne dzieła M. Henry („Mćmoire sur la projection des cartes gćogr.“) i Lehmanna, wydawnictwa Depót de la Guerre it . d.^).Uczniowie rekrutowali się, jak wspomińalem, z najlepszych uczniów kaliskich (corocznie dopuszczano 8) oraz z kondukto­rów kwatermistrzostwa i inżynierji, przyjmowanych na pod­stawie egzaminu. Później skład szkoły zdezorganizował w. ksią­żę, przez protekcjonizm, rozkazując przyjąć młodzieńców nie- pr?ygotowanych do współpracy. Konstantego także w znacznym stfpoiu jest winą, że mimo wysokiego stanu szkoły i pożytkuKołaczkowski op. cit. III, ig, 71 oraz raporty w aktach cyt.

2) zob. ,,Catalogue des ouvrages des matbematiqus“ przesłany przez Sowińskiego 12X11.20 (w aktach cyt), później bibljoteka znacznie wzrosła. Zob. także Kołaczkowski op. cit. III, 88.
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jaki niewątpliwie przyniosła, ogólne rezultaty iej działalności dla armji nie były tak wielkie W . książę sądził oczywiście uczniów nie podług ich zdolności umysłowych, postępów w na­uce, lub prac rysunkowyah, lecz jedynie według wydoskonale­nia się ich w mustrze podczas posad. Chwalił wprawdzie ucz­niów i profesorów, ale okazywał szkole niechęć, nazywał wy- chowańców filozofami, a ducha szkoły jakobińskim. Nic dziw­nego, że otoczył szkołę szpiegami.
S z k o ła  o b lic z o n a  b y ła  p o c z ą tk o w o  n a 16, p ó źn ie j zaś n a  

24 u c z n ió w . S to s u n k o w o  m a ły  w p ły w  szk o ły  n a  arm ję n aszą  
w  szcze g ó ln o ści zaś n a k w a te rm istrzo stw o , tłu m a c z y  się nie- 
ty lk o  n ie ch ęcią  w . k sięcia  dla s z k o ły  le cz  ta k że  p rzep ełn ie n iem  
k a d ró w  o fice rsk ich . O n o  to  s p o w o d o w a ło , iż z lic z b y  o k oło 100 
w y ch o w a ń có w ,; ja k ich  szk o ła w y d a ła , za le d w ie  8 do stało  się  
do k w aterm istrzostw a^); po ro k u  1825 a b so lw e n ci S z k o ł y  A p l i ­
k a cy jn e j, p rzezn a cze n i do te g o  k o rp u su , dla b raku w a k a n sii  
p r z e z n a c z a n i b y li do Im ji, w e d łu g  słó w  w . k sięcia  „a fin  de  
ies fam iliariser a v e c  cette  partie du s e r v ic e “ )̂ W  ten sp o só b  
k w a te rm istrzo stw o  p o zb a w io n e  b y ło  d o p ły w u  ś w ie ż y c h , m ło ­
d y ch , d o b rze  p r z y g o to w a n y c h  sił, a lu dzie  ta cy  ja k  A le k s a n d e r  
S tr y je ó s k i lu b Ja n  K ru k o w s k i nie m o g li w ó w cz a s  w y k a z a ć  
s w y c h \ zd o ln o ści d o  p rac k a rto g ra fic zn y c h , k tó ry c h  później 
dali d o w o d y . N ie  u le g a  je d n a k  w ą tp liw o śc i, że  p e rso n el k w a -  
łerm istrzo stw a  s ta w a łb y  się co ra z lepiej p r z y g o to w a n y m  fa c h o ­
w o  do cz y n n o śc i k a rto g ra fic z n y c h  g d y b y  dłu żej p rzetrw a ła  
arm ja K r ó le s tw a  i w s z y s c y  o fice ro w ie  k o rp u su  p rzeszli p rzez  
tę n a jle p sz ą  n ie w ą tp liw ie  szk o łę w o js k o w ą , ja k ą  P o ls k a  poro- 
z b io ro w a  w y d a ła  ®).Doskonałe charakteryzują wychowańców szkoły aplika­cyjnej w kwatermistrzostwie słowa prof. Tokarza:^) „Była to młodzież zdolna i do służby w polu i do pracy biurowej, głę­boko przywiązana do swego korpusu, która nawet na schyłku kampanji roku 1831 pragnęła ratować sprawę ojczystą.... Z  pośród niej oraz z pośród młodych konduktorów kwater­mistrzostwa... wyszli najwybitniejsi po Prądzyńskim i Chrza­nowskim sztabowcy powstania roku 1831, którzy z poruczni­ków, a nawet podporuczników, awansowali na, pułkowników i szefów sztabu dywizyj, którym tak powszechnie świetną za­powiadano przyszłość“. Słowa przytoczone powyżej uwalniają mnie od podania szczegółowej charakterystyki konduktorów,

Byli to: Antoni Chyliński i Jan Cyprjan Wolski (w Szk. Apl. od 1820 — 1822). luljan Piędzicki (1820 — 1823), Ludwilt Romer (1821—1823), Stanisław Hoffnian i Stanisław Radkiewicz (1821—1824), Antoni Waszkie­wicz (1822—1823, nie ukończ, kursu), Adam Wodnicki (1822—1825).Liczba oficerów kwatermistrzostwa gen. wynoszącą w 1817 r. 30, wzrosła w Г. 1825 wskutek awansowania konduktorów do 50.Nie wspominam w tekście o wykładach topografji w szkołach przeznaczonych dla oficerów linjowych. W  szkole podchorążych piechoty uczono rysunków topograficznych dopiero od roku 18181 to tylko dorywczo, (zob. ToKarz op. cit. 269). W  szkole podchorążych jazdy już wcześniej pro­wadzi naukę tego przedmiotu por. Hiź. op. cii. 227.
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p ó źn ie jszy ch  o fice ró w  k w a te rm istrzo stw a . B y ło b y  to trudne  
ze  w z g lę d u  na licz b ę  ty c h , k tó r z y  w  ty m  ch a ra k terze  w  latach  
1815— 1831 p rzew in ę li się p rzez k orp us (b yło ich  o k o ło  80); 
p óźn iej, o m aw ia jąc dokładniej prace k w a te rm istrzo stw a  oraz  
ud ział te g o  k orp u su  w  w o jn ie  1831 r., n ieraz le s z cz e  b ęd ę m iał 
sp o so b n o ść w y m ie n ić  n a jw y b itn ie jszy ch . W  k a żd y m  razie, 
ch cia łb y m , ch o ć w  p aru s ło w a ch , z w r ó c ić  u w a g ę  n a  to , iż z g e ­
n eracji m ło d y c h  o fice ró w  k w a te rm istrzo stw a , o fic e ró w  k o n ­
s ta n ty n o w sk ic h , w y s z ło  w ielu  lu d zi za słu żo n ych  dla k raju  na  
ró żn y ch  po łach . N ie  brak  w śró d  n ich  p r zy s zły c h  in ży n ie ró w , 
u rzęd n ik ó w , d z ia ła cz y  i a rty stó w , są za ś m ię d zy  n iem i i ta c y , 
k tó rzy  w  d a lszym  cią g u  czy n n i byli n a  po lu  k a rto g ra fji i m ier-  
n ic tw d  w  kraju lub n a  o b cz y źn ie  i).

P e rs o n e l k w a te rm istrzo stw a  w y n o s ił p o cz ą tk o w o  o k . 30 
o fice ró w , pó źn iej, w sk u te k  a w a n so w a n ia  k o n d u k to ró w  i w e jścia  
w y c h o w a ń c ó w  s zk o ły  ap lik a cyjn ej, liczb a  ta w z ro s ła  do 50; 
w y ż s z y ch  o fice ró w , w y łą c z n ie  n a p o le o ń cz y k ó w , n ie b y ło  n ig d y  
p o n ad  22. S to su n k i te u le g ły  zm ian ie d o p iero  w  cza sie  r e w o ­
lu cji listo p a d o w e j.

S ie d z ib ą  K w a te rm istrz o stw a  G e n e r a ln e g o  b y ł p a ła c p r y ­
m a so w sk i p rzy  ul. S e n a to r s k ie j, g d z ie  u rzę d o w a ła  tak że K o ­
m isja R z ą d o w a  W o jn y  ^). O b o k  biur k w a te rm istrzo stw a  m ieścił  
s ę tutaj za le żn y  od n ie go  zakład lito g ra ficz n y , p o w sta ły  
w  r. 1818. B y ł  on  o b s łu g iw a n y  przez sp e cja ln y , n ie liczn y  zre ­
sztą , p erson el fa c h o w y . W  lito grafii k w a te rm istrzo stw a  o d b i­
ja n o  k u rsy, s k ry p ta  i ry su n k i dla ró żn y ch  w ła d z  w o js k o w y c h  *), 
p rzew a żn ie  je d n a k  m a p y  i p la n y . O  p ra ca ch  te g o  za k ład u  b a r­
dzo p o ch le b n ie  w y ra ż a ł się p óźn iej g e n . S z u b e r t , d yrek to r ro­
s y jsk ie g o  k o rp u su  to p o g r a fó w , sp e cja ln ie  za ś o w y k o n a n y c h  tu  
p ra ca ch  k a rto g ra fic zn y c h  d o sk o n a ły  z n a w c a  sztuki lito g ra ficzn ej 
W ik t o r  G o m u lic k i p isał, iż  ich „d o k ła d n o ś ć  i d elik atn o ść  
w  p o d z iw  w p r a w ia ją “ , dalej za ś  z a z n a c z y ł, że  łito g ra fje  k w a ­
te rm istrzo stw a  „n ie ty lk o  nie u stę p u ją  tak im że ro b u to m  na mie* 
dzi, ale je  su b te ln o ś cią  w y k o n a n ia  p r z e w y ż s z a ją “ .

T e  p o c h w a ły , n ajzu p ełn iej zresztą słu szn e , a  tak że ok o-  
licrn o ść, iż k w a te rm istrzo stw o  n asze  w  za sto s o w a n iu  L to g r a fji  
do ce ló w  k a rto g ra fic zn y c h  u b ie g ło  n iek tó re  a n a lo g ic zn e  o b ce  
in s ty tu c je  w o jsk o w e , (np. p ru sk ą g d z ie  z a sto s . ją  ok . 1825 r.) 
zm u sza n as do za jęcia  się c h o ć b y  p o k ró tce  za k ład em  lito g ra ­
ficzn y m , z k tó re g o  ro b o ta m i m a m y  się dalej s z c z e g ó ło w o  z a ­
p o z n a ć .

E p o k a  w której pracowało kwatermistrzostwo to czasy wielkiego rozwoju sztuki reprodukcji map; wówczas zastoso­wane zostają w kartografji dwa nowe środki reprodukcyjne: litograf,a, wynaleziona w r. 1796 przez Alojzego Sonnefeldera z Pragi oraz staloryt, wynalazek Heatha (1820). Litograf ja,
') zob. dodatek B. do pracy niniejszei.dziś mieści się tam Ministerjum Rolnictwa i dóbr paóstwowych. Tutaj odbito pom. inn. kursy mechaniki ks. Rafata Skolimowskie­go, dla Szkoły Aplikacyjnej, (1824).102



u ż y w a n a  zrazu do in n ych  c e ló w , p o cz ą tk o w o  sek ret w y n a la z c y  
i w ta je m n ic z o n y c h  p rzezeń  u c z n ió w , u d z ie la n y  za o d p o w ie d n ie , 
w y s o c e  w y n a g ro d ze n ie  p ie n iężn e , do p iero  od ch w ili o gło sze n ia  
druk iem  przez S o n n e fe ld e r a  p ie rw s ze g o  p o d ręczn ik a  tech n ik i  
lito g ra ficzn e j s z y b k o  ro zp o w sze ch n ia ć się  z a c z y n a .

Z a s łu g ę  w p ro w a d ze n ia  te g o  p o ż y te c z n e g o  w y n a la zk u  do  
kraju p rzy p  sać n a le ż y  en ergji m ło d e g o  lek arza Ja n a  S ie s t r z y ń -  
sk iego  (ur. 1789 "f* 1824 ja k o  le k a rz b atalj. 7 p. p.) ^). S ie s tr z y ń -  
ski. k tó ry  b a w ił w  1816 r. w  W ie d n iu , sp o so b ią c się na n a u c z y ­
ciela in sty tu tu  g łu ch o n ie m y c h , d zięk i p o p a rciu  H e n r y k a  L u b o ­
m irsk ie g o , k u rato ra te g o ż  za k ła d u , m ó g ł się za p o z n a ć z ta je ­
m n icam i sztuki lito g ra ficzn e j. G d y  p o w ró c ił w  n a stę p n y m  ro k u  
do W a r s z a w y  i z o s ta ł n a u czy cie le m  g łu ch o n ie m y c h  K o m is ja  
W y z n a ń  R e lig . i o ś w ie ce n ia  p u b lic z n e g o , z le c iła  m u u tw o rz e ­
n ie  przy tej szk o le  lito g ra fjij m iała  ona n a  c e lu  d a n ie fa ch u  
n ie s z c z ę ś liw y m  u czn io m -k a le k o m .

W y n a la z e k  lito g ra fji w zb u d z ił u n as d u że  za cie k a w ie n ie . 
Z a n im  n a d e s zła  do W a r s z a w y , za m ó w io n a  p rzez S ie s tr z y ń s k ie -  
g o  w  M o n a c h ju m  p rasa i u d ało  się u r z ą d z ić  od p o w ied n i lo k a l 
dla za k ła d u  w  s zk o le , s k o rz y s ta ł nasz „z a p r o w a d z ic ie l lito ­
g r a fji"  (tak sam  się n a zw a ł) z cie k a w o ści A le k s a n d r a  C h o d ­
k ie w ic z a , z n a n e g o  m iło śn ik a  i m e ce n a sa  n auk  o raz je g o  
przyjaciół® ). C h o d k ie w ic z  k azał dla p r ó b y  sp o rz ą d z ić  w  W a r ­
sza w ie  d w ie  re czn e  pras}^ na n ich  od bił S ie s tr z y ń s k i w  r. 1818 
p ie rw sze  w  W a r s z a w ie  lito g ra fje . P o  szczę śliw ie  o d b y ty c h  
p ró b a ch  w  g ro n ie  m iło śn ik ó w  sztu k  p ię k n y ch , ro zeszła  się po  
m ieście  w ie ść o u ż y te c z n o ś c i w yn a la zk u . Z a in te re s o w a ła  się  
nim  ta k że  K o m is ja  R z ą d o w a  W o jn y  i ju ż na jesien i t. r. w e ­
z w a ła  z  M o n a ch ju m  do W a r s z a w y  sp ecja listę , n ie ja k ie g o  M etten -  
łeitera, k tó ry  z a b a w iw s z y  do w io s n y  „u s p o s o b ił... zd atn e w  z a ­
w o d zie  to p o g r a fic z n 3 ^m o s o b y  do lito g ra f)! i sp ro w a d ził z W r o ­
c ła w ia  d ru k arza" <). W  ten  sp o só b , ob o k  drukarni w o jsk o w e j ®),

’) Vollständiges Lehrbuch der Steindruckerei. Monachjum i 8i8 (spra­wozdanie z tego dzieła w czasop. „Izys Polska“ I, 1820, 130—132).Zob. о nim i o pierwszych litografjach w Polsce: Litografja w Warszawie, Izys Polska II, 1820, 218—225, Jenike L.: Dr, Jan Siestrzyń­ski, b. nauczyciel warsz. instyt. głuchoniemych, założyciel pierwszej lito­grafji w Warszawie. Bibl. Warsz. 1856, HI, 205—232, Gomulicki W . artykuł: Litografje polskie najpierwsze (w Enc. Star polskiej Z . Glogera. Warszawa 
1902 III, 148 — 150). Ciekawy i wart zbadania jest rękopis Siestrzyńskiego , O litografii*, znajdujący s'ę Bibl. Krasińskich (ms. 4899) Obiecywał zająć się nim piof. Tytus Benni, który w pracy, wydanej w Spraw. Tow. Nauk. Warsz. X , 1917, 73 i nast. wykazał, iż Siestrzyński był też wybitnym fone­tykiem.ä) Hr. Aleksander Chodkiewicz (177611838), członek Tow. Przyjaciół Nauk, zasłużony chemik i meteorolog. — Wśród przyjaciół Chodkiewicza, biorących udzitł w tych pierwszych próbach, znajdujemy Joachima Lele­wela, który podobno „najstosowniej rysunki na kamieniu wykonywał”. („Izys Polska” str. 222).

„Izys Polska" str. 223. Gembarzewski op. cit. 176 podaje, iż drukarzem był Wildefeuer. W  „fłodowodzie litografji Kwaterm. Gen.” nie znalazłem tego nazwiska.®) Personel drukarni, która wyróżniała się starannem wykonaniem ro­bo , wymienia „Rodowód osób składających Drukarnię Wojskową“. (Rod.
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p o w s ta ł w  W a r s z a w ie  w  g ru d n iu  1818 r. za k ład  lito g r a fic z n y , 
k tó ry , ch o ć m ieścił się w  je d n y m  z nią b u d y n k u , zu p ełn ie  b y ł  
o d  niej n ie za le ż n y . D ru k a rn ia  z n a jd o w a ła  się w  za w ia d y w a n iu  
K o m is ji R z ą d . W o jn y , lito g r a fja , p o d o b n ie  ja k  to m iało m iejsce  
w  arm ji au strjack iej, n a le ża ła  o r g a n iza c y jn ie  do k w a te rm i­
strzo stw a .

K o m is ja  R z ą d o w a  W o jn y  nie p o p rzesta ła  n a u ru ch o m ien iu  
p ie r w s z e g o  w ła ściw ie  w  kraju za k ład u  lito g ra ficzn eg o ^ ), w  d a l­
s zy m  cią g u  in te reso w a ła  się ż y w o  tą sp ra w ą . T o  też w  s p r a ­
w o zd a n iu  je j za  r. 1818/19 o b o k  w zm ian k i o u tw o rz e n iu  lito- 
g rafji któ rej „u ż y te c z n o ś ć ... o so b liw ie  w  czasie  w o jn y  n ie p o ­
trze b u je  b y ć  w y łu szczo n a , je s t  o n a d o w ie d z io n ą “ c z y ta m y  iż  
„k am ien ie  je szcze  się sp ro w a d za ją  z z a g ra n icy , ale się s zu k a ją  
w  k raju  i je s t  n a d z ie ja , że  się p e w n ie  w  ró w n ie  d o brem  z n a j­
d ą  g a tu n k u “ ^). P o d ję c ie  ty c h  ch w a le b n y c h , ch o ć n ie m a ją c y c h  
p o w a ż n y c h  n a stę p stw  u siło w a ń  za w d zię cz a m y  z n ó w  S ie s tr z y ń -  
skiem u. Z a m iło w a n y  do lito g ra fii m e d y k  p o w zią ł m y śl c z j ^ y  
k am ien i lito g r a fic z n y c h , sp ro w a d z a n y c h  z B a w a rji nie dało się  
z a stą p ić  k ra jo w e m i. O tr z y m a w s z y  o d  w ła d z u rlo p  w lip cu  1818 
u d ał się pieszo  n a tr z y  ty g o d n ie  do k op a ln i k ra jo w y ch  d la  
zb ad a n ia tej s p r a w y . W s k u te k  je g o  rap ortu  K o m is ja  R z ą d .  
W y z n a ń  R e lig . i O ś w ie c e n ia  P u b l. w e  w rze śn iu  1818 r. w e ­
z w a ła  w ła d ze  g ó rn ic ze  do n ad esłan ia kam ien i z O lk u s z a , R u d y  
F a lk o w sk ie j i innjrch k o p a ln i*). Z a p e w n e  te u siło w a n ia , n a sk u ­
te k  in ic ja ty w y  S ie s tr z y ń s k ie g o  p o d jęte , m a na m yśli s p r a w o ­
zd an ie  K o m . R z ą d . W o jn y .

B ra k  o d p o w ie d n ich  źró d e ł nie p o zw a la  n a  w y ś w ie tle n ie  
in n y c h  s z c z e g ó łó w , d o tyczą cjm h  p o w sta n ia  lito g ra fji k w a te r ­
m istrzo stw a^ ). W ie m y , ź e  w  k w ietn iu  1820 ro k u  o trzym a ło  „ W o ­
jen n o  T o p o g r . D e p o “ w  P e te rs b u rg u  k am ien ie  i o d b itk i, w y ­
k on an e sp o so b e m  p p u łk , k w a te rm istrzo stw a  w . p. V a len tin  
d ’H a u te rriv e '’a. W y n a la z e k  o fice ra  p o ls k ie g o  p o le g a ł p o d o b n o  n a  
tem , iż m o żn a b y ło  o tr z y m y w a ć  o d b itk i różnej w ie lk o ś ci, b y ł  
to  w ięc za p e w n e  p a n to g ra f lito g r a fic z n y . S z c z e g ó łó w  w y n a ­
lazku n ie ste ty , n ie zn a m y , zn a le zio n a  w sz a k ż e  w  źró d ła c h  ro -

Kom. Kząd. Wojny nr. 225 — Arch. akt. dawnych). Wymienionych jest іц i 8 osób w tem 3 dawnych żołnierzy, resztą stanowili rzemieślnicy kon­traktowi. Pracownicy dzielili sią na preserów i zecerów, inspektorem dru­karni był Szymon Lisiecki b. podoficer jazdy. Personel liczącj'  ̂ w styczniu 
1818 r. 5 pracowników wzrasta z biegiem lat, w 1828 r. pricowało w tej driiiiarm i4 osób.Choć pierwsze próby odbyto w r. 1818, litografa instytutu głucho­niemych i ociemniałych czynna była dopiero od 1819, trzecią z kolei była litografja hr. Chodkiewicza, w której pracował Jan Sycewski, później po­wstał instytut litograficzny szkolny, którym początkowo kierował Karol Minter, później zaś Sew. Oleszczyński, wreszcie zakłady Letronne’a, Koś- miń-kiego i innych. W e wszystkich prawie odbijano także mapy.Krótki rys. działań Kom. Rząd, Wojny w latach 1818 i 1819... (w luźnych papierach gen. Haukego — Arch, akt dawnych).Jenike op. cit. 217.Niestety i tutaj materjały archiwalne zawodzą. Akta litografji z r, 1817 i 1823. które niegdyś były w Arch. Kom. Rząd. Wojny (d. sy^n. 
220 i 244) zostały sprzedane aa papier. Brak także akt z r. 1831.
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syjsk ich  w zm ia n k a  zd a je  się je s z c z e  do bitniej w s k a z y w a ć  na  
za in te re so w a n ie  ja k ie  w śró d  n a s z y c h  s fe r  w o js k o w y c h  w y w o ­
łało  p o w sta n ie  za k ład u  lito g r a fic z n e g o . P e rso n el fa c h o w y  tej 
in s ty tu c ji b y ł b ardzo n ie liczn y  2 ). P r ó c z  W ilh e lm a  M iillera, „d ru ­
k a rza  I. k l.“ , ro d em  z  k sięstw a  b ru n św ick ie g o , d a w n e g o  u r z ę d ­
nika w  dru k arn iach  p o to w y c h  ro sy jsk ich , b y ło  tu stale  pięciu  p ra ­
c o w n ik ó w  (t. z w a n y c h  c h ło p c ó w  I kl, ch ło p c ó w  2 kl. i cz e la ­
d n ik ó w  2 k lasy). N a d  w y k o n a n ie m  ro b ó t czu w a li o d k o m e n d e ­
ro w a n i do ty c h  cz y n n o ści o fice ro w ie  k w a te rm istrzo stw a . M ó ­
w iłe m  ju ż  w y ż e j, że  w  lito g ra fji od bito  s z e r e g  m a p  i p la n ó w . 
B y ło  to p race bądź k w a te rm istrzo stw a , b ąd ź in ży n ie rji w o js k o ­
w e j. N a jw a żn ie jsze m i z nich są p la n y  W a r s z a w y  i o k o lic , p la ­
n y  o k o licy  B rz e ś c ia  L ite w s k ie g o , m a p y  d r ó g  („d r o ż n ie “ ), m a ­
p y  d o d a w a n e  do d ziel tło c z o n y c h  w  drukarni w o js k o w e j, w re szc ie  
r ó ż n e / ta b lic e  w o js k o w e . O  w y d a w n ic tw a c h  tych  oraz d zia ła l­
n o ści lito g ra fji w  r. 1831 dalej je s z c z e  p o m ó w im y .

Z a p o z n a w s z y  się o g ó ln ie  z k w a te rm istrzo stw em , z je g o  
p erso n elem  i za k ła d em  lito g ra ficzn y m  p rzejd zien iy  tera z do  
o m ó w ie n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  p rac k o rp u su , o c z y w iś c ie  w  ta k ich  
g r a n ic a c h  n a  ja k ie  p o zw a la ją  d o stę p n e  m i źró d ła .

W  p ie r w s z y c h  la tach  istn ien ia k w a te rm istrzo stw o  nie m iało  
s p e cja ln ie  w y z n a c z o n y c h  ro bót, p o s z cz e g ó ln i o fice ro w ie  b y ­
w a li ty lk o  o d k O m en d ero w y w a n i do p e w n y c h  c z y n n o ś c i. W i ę ­
k s z o ś ć  o fic e r ó w  k o rp u su  p o sia d a ła  p rzyd zia ł do szta b u  d y w iz ji  
g w a rd ji lu b do je d n e j z d y w iz y j p ie ch o ty  lub ja z d y  
w  ch a ra k terze  k w a te rm istrzó w  ®), p ó źn ie j za n iech a n o  te g o  b e z ­
c e lo w e g o  w  cz a sie  p o k o ju , a n a  w zó r arm ji ro sy jsk iej, za p r o ­
w a d z o n e g o  p o d zia łu . Z d a r z a ły  się o d k o m e n d ero w a n ia  (n p . do  
s z k ó ł w o js k o w y c h ) , k w a te rm istrzo stw o  p r a c o w a ło  je d n a k  ja k o  
p e w n a  od rębn a w  o rga n iza cji w o jsk o w e j ca ło ść .

P ie r w s z ą  w ię k szą  p r a c ą , do k tórej p o w o ła n e  zo sta ło  k w a ­
te rm is trzo s tw o , b y ły  ro b o ty  p o m ia ro w e  i k a rto g ra ficzn e  z w ią ­
za n e  z  d em a rk a cją  g r a n ic  K ró lestw a ^ ). W p r a w d z ie  w  tra k ta -

’) 1st, oczerk...Korp. Woj. Topogr. 455.Rodowód drukarzy Litografji Sztabu Kwaterm. Gen. (Rod. Kom. Rząd. Wojny № 3 — Arch, akt dawnych).Do dywizji gwardji odkomenderowany byli w tym charakterze pułk. Żwan, kpt. Valentin d’Hauterrive, kpt Kozakowski i Gołuchowski, do I .  dyw. p. ppulk. pułk. Alfonce, kpt. Plater i ppor. Zientecki, do 2. dyw. p. pułk. Pełczyńsfci, por. Heilmeier por. Chrzanowski i Krosnowski, do dyw. ułanów por. Fergiss, wreszcie do dyw. strzelców k. pułk. Milberg, kpt. Królikiewicz i por. Arnold, (por. Rocznik Wojsk. 1818).*) por. Bojasiński J . Rządy tymczasowe w Królestwie Kongresowem, Warszawa 1902, Ilandelsman op. cit. Przegl, Dyplomatyczny 1, 1919, str. 636 i nast. (tu przedstawiona Strona polityczna prac demilitacyjnych od strony Prus, którą w pracy mej pomijam), Kołaczkowski op. cit. II, 146 i nast. Nai waż niej szem jednak źródłem były dla mnie papiery gen. d'Auvray’a, znajdujące się w Arch, akt dawnych w Warszawie: .Demarcation des fron- tieres du R-me. de Pologne du cótć de la Prusse” (tomów i i ,  oraz jedna teka map) „Demarcation des frontióres du R-me de Pologne du со е de Cracovie et de son territoire” (tomów 4). Oznaczam je poniżej skrótami; Demarc. Prusse i Demarc, de Cracovie.
105



ta ch  p o k o jo w y c h  z d. 3 m a ja  ustalon o p u n k ty  gra n iczn e , je d n a k ­
że p o zo sta w a ło  je s z c z e  sp o ro sp ra w  s p o rn y ch  do o m ó w ien ia  
na m iejscu , a p rzed ew szystk iem  p rzep ro w a d ze n ie  w ła ś c iw e g o  
ro zgra n icz e n ia  oraz u sta w ie n ie  słu p ó w  g ra n ic z n y c h , które od tąd  
p r ze z  lat sto  sztu czn ie  ro z d z ie la ć  m iały  p rze z sam ą p rzy ro d ę  
sp o jo n e  ziem ie daw nej P o ls k i.

W s z y s tk ie  za w a rte  w  W ie d n iu , a d o ty c z ą c e  P o ls k i tra k ­
ta ty , za ró w n o  austrjacko ro syjsk i (w  art. 28), ja k  i pru sk o -ro -  
syjsk i (w art. 41), a  ta k że  trak tat d o d a tk o w y  w  sp raw ie  w o ln . 
m . K r a k o w a  (w  art. 5) p r z e w id y w a ły  u tw o rz e n ie  w s p ó ln y c h  
k o m isy j, k tó re d o k o n a ć m ia ły  o sta teczn ej dem arkacji o raz w y ­
g o to w a ć  szcze g ó ło w e  m a p y  i o p isy  to p o g ra fic zn e  g ra n ic . G r a ­
n ica K r ó le s tw a  P o ls k ie g o  i p a ń s tw a  ro sy jsk ie g o  z A u s tr ją  n ie  
b y ła b y  m o że trud ną do w ytk n ięcia , g d y ż  trak ta t au strjack o -ro ­
sy jsk i (w  art. 1 i 3) w  s p o só b  ja sn y  ok reślał p o w ró t do d a w ­
nej g r a n ic y  z p rzed  1809 r., k o m p lik o w a ło  tu  je d n a k  n ie co  
sp ra w ę  utw o rzen ia  w o ln . m . K r a k o w a , w  r o zg ra n icz e n iu  k tó re ­
g o  za in tere so w a n e  b y ły  w sz y s tk ie  trzy  p a ń stw a  z a b o r cze . 
Z  P ru sa m i s p ra w a  d em a rk acji b y ła  o tyle  tru d n iejsza, że  p rzy  
w y k reśla n iu  tej g r a n ic y , n a n ie k tó ry ch  o d cin k a ch  n ie o p ieran o  
się n a ja k iejś  d a w n iejszej linji g ra n ic zn e j, je d n a k że  i tu, p r z y  
sto su n k a ch , ja k ie  w ó w c z a s  łą c z y ły  R o s ję  z P ru sa m i, w y d a w a ć  
się m o g ło , że d e lim ita cja  b ęd zie  p rze p ro w a d zo n a  szy b k o  i b e z  
tarć. Z  p r z y c z y n  n a tu ry  p o lityczn ej sta ło  się in a cze j, ch o ć s a ­
m e prace k a rto g ra ficzn e  trw a ły  sto su n k o w o  k ró tk o , ro k o w a n ia  
p r ze c ią g n ę ły  się cz a s  d łu ższy.

S k ła d  k om isji d em a rk acyjn ej p r u s k o -ro sy js k ie j u stalon o  
je s z c z e  w  W ie d n iu . Z e  s tro n y  P r u s  w y z n a c z o n o , zn a n e g o  nam  
ju ż  z  p o d o b n ej m isji w  cza sa ch  K s ię s tw a , hr. D a n ck e lm a n n a , 
p reze sa  try b u n a łu  n a jw y ższ e j in sta n cji, ze  stro n y  R o sji i K r ó ­
lestw a: g e n . por. arm ji ro sy js k ie j. F r y d e r y k a  A u g u s t a  d * A u v r a y ’a 
i g e n . w . p . K o s s e c k ie g o . U ło żo n o  tak że w  W ie d n iu  instruk cję  
dla k o m isa rzy , w  k tórej p o m ięd zy  innem i z a zn a czo n o , ż e  zjadą się  
oni 1 lip ca  1815 r. w  D z ia łd o w ie  i że  m a p a g r a n ic y  w y k o n a n a  
zo stan ie  w  skali 1:36000 (art. 10), w re s zc ie , ż e  o b a  rzą d y  d o ­
sta rczą  m ap  i d o k u m e n tó w , d o ty c z ą c y c h  d a w n iejszych  d em ar-  
k a cy j )̂.Generał d’Auvray, który odegrał wybitną rolę w demar- kacjach, został bowiem także komisarzem delimitacji z Austrją, z pochodzenia Francuz, urodzony i wykształcony w zawodzie wojskowym i inżynierskim w Dreźnie, miał za sobą poważne prace na polu kartografji. Rozpoczął on karjerę wojskową od  służby w wojsku polskiem, w  r. 1785 przeszedł do kwater­mistrzostwa rosyjskiego, studjowal astronomję pod kierunk em0 Bojasiński op. cit. 250 i nast. Podana w instrukcji skala ,un pouce dćcimal sur 5 toises” jest mylna. W  kopii rękopiśmiennej instrukcji w papierach gen. d’Auvray’a (Demarc. Prusse IV, 4) poprawiono „5 toises” na „5 cent toises“.Punktowi instrukcji, w którym mowa o dawnych mapach, zawdzię­czamy sprowadzenie z Petersburga z Metryki Koronnej, na życzenie o’Au- ѵгау^а, cennych *>*ap granicznych polak,ch z czasów rozbiorów, które później pozo taly już w Warszaw)e. (Zob. dodatek A., uzupełń, do str. 30).
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Szuberta, w г. 1805— 1806 towarzyszył posłowi Gołowinowi do 
C h in , kierując pracami kartograficznemi, których rezultatem był atlas Syberji i części Mongolji *), wreszcie wiatach 1810—1811, jako pułkownik kwatermistrzostwa, prowadził zdjęcie ówczesnej zachodniej granicy państwa rosj^jskiego )̂, podczas wojny 1812 był szefem sztabu Wittgensteina« Był więc d’Auvray należycie przygotowany do zajęcia tak poważnego stanowiska w pracach związanych z demafkacją granic Królestwa, dodać należy, że w czasie rokowań delimitacyjnych okazał się gorącym obrońcą praw Królestwa i wogóle życzliwy był zdaje się dla Polski i Polaków, widocznie zapomniał o niemiłej przygodzie, jaka go spotkała w kwietniu 1794 roku, podczas rewolucji kwietniowej w Warszawie*).

Z ja z d  k o m isa rzy  n ie o d b y ł się w  u sta lo n y m  w  W ie d n iu  
term in ie, p o n ie w a ż w ła d ze p ru sk ie d. 24 m aja 1815 r. zaięły  
zb rojn ie  n ie ty lk o  m ie jsc o w o ści p r z y z n a n e  jej w  W ie d n iu , le cz  
ta k że  sze re g  tak ich , które w  m y śl trak tatu  p o z o sta ć  m iały  
w  o b ręb ie  K r ó le s tw a . D o p ie r o  po w ym ia n ie  n o t i w y d a n ia  
T o r u n ia  P r u s o m , 7 w rze śn ia  t. r ., m o żn a  b y ło  p r z y s tą p ić  do prac  
w  tere n ie .

T y m c z a s e m  w  K r ó le s tw ie  p r z y g o to w y w a n o  się  do prac  
d e m a rk a cy jn y ch ; n a p o czą tk u  sierp n ia u stalo n o  skład p e rso ­
n elu  w o js k o w e g o , k tó ry  m iał b y ć  u ż y ty  do ty c h  ro b ó t, za ś  
w  k o ń cu  te g o ż  m iesiąca w y sła n o  n a p o g r a n ic z e  kilku o fice ró w  
k w a te rm istrzo stw a  dla d o k o n a n ia  z d ję ć  i re k o n e sa n só w  p r z y ­
g o to w a w c z y c h : to p o g ra fic zn y c h  i w o js k o w y c l” ^). W  ty m  celu  
p o d zie lo n o  pa s p o g ra n iczn y  na tr z y  o d cin ki: o d cin ek  o d  D z ia ł-  
d ó w k i do W is ły  p o w ie rzo n o  p p u lk  B o ja n o w ic z o w i i kpt. K r ó ­
lik ie w icz o w i, o d  W is ł y  do W a r t y  —  p p u łk . P r ą d z y ń sk ie m u  
i kpt. C h rz a n o w s k ie m u  (k tó re g o  z p o w o d a  ch o ro b y  zastąp ił  
p o r, A r n o ld ) , w re szc ie  o statn ią czę ść pa sa p o g r a n ic z n e g o , od  
W a r tv  do Ś lą s k a  zb a d a ć m ieli p p u łk . P e łczy ń sk i i kpt. V a le n ­
tin d ’H a u te r r iv e . 2 sierpn ia o trzym a li o fice r  -w ie d o k ład n e in- 
stru kcie; re k o n e sa n se  za ś r o z p o cz ę ły  s ię o k . 2 5 t . m . N a jw cze śn ie j  
u k o ń czy ł je  P r ą d z y ń s k i, k tó ry  ro z p o c z ą w s z y  pracę w  S łu ż e w ie ,  
ju ż  w  p o ło w ie  w rze śn ia  p o w ra ca ł z n ad  W a r t y  d o  W a r s z a w y .  
W  cią g u  te g o  k rótk iego c z a s u  przesłał on g e n . d 'A u v r a y  d w a  
m e m o rja ły  w  sp ra w ie  g ra n ic , p o p a rte  n otatk a m i i raportam i,, 
a w  d ro d ze  p o w ro tn ej zd o łał zb a d a ć  o k o lice  n ieco dalej od  
g r a n ic y  le żą ce  p o d  w zg lę d e m  ich  w a rto ści o b ro n n ej. N a  b a d a ­
n ia ch  ty c h  op arł P r ą d z y ń sk i w  r. 1816 sk re ślo n y  m em orjał

’) Zanotujemy, że w podróży tej brał również udział Jan Potocki, wybitny podróżnik polski.Wykonano wówczas maoę zatytułowaną „Wojenneja karta za- padniago pogranicznego prostranstwa" (55 ark. i 37 planów), która była źródłem wydawnictw kartograficznych rosyiskich.Zob. H«ndelsman op. cit. 639 i nast,, 655, zob. też Russkij Biogr.. Słowar’ Petersburg 1905, IV, 488- 489, Pistor op. cit 92.O rekonesansach por. Bojasióski op. cit. 216, Dómarc. PrusseIX , ], 23.
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w o js k o w y  w  P o ls ce ; n ie ste ty , p ra ca  ta po d o b n ie  ja k  przesian e  
g e n . d’A u v r a y  ra p o rty  n ie są mi bliżej zn an e )̂.

B o ja n o w icz  u k o ń c z y ł re k o g n o sk o w a n ie  s w e g o  o d cin k a  
g ra n ic zn e g o  30 w rze śn ia , P e łc z y ń s k i z a ś  p r z y b y ł do W a r s z a w y  
dopiero 11 listo p a d a , a  w ię c te g o  sa m e go  dnia, w  k tó rym ,, po  
s p ó źn io n y m  zjeżd zie  k o m isa rzy  w  D zia łd o w ie  (1 1 .X .1 5 ) i o d ­
b y cia  paru p o sie d ze ń  z  P ru sa k a m i, n a  dziesiątem  z k olei, 
w  T o ru n iu , ro k o w a n ia  zo sta ły  p rzerw an e.

T o w a r z y s z ą c y  k om isarzo m  polsk im  p erso n el d e m a rk a c y jn y , 
z ło ż o n y , je ś li nie lic z y ć  sek retarza kom isji p p u łk . Jó z e fa  H a u -  
k e g o  i ro sy js k ich  a d ju ta n tó w  d ’A u v r a y ’a , w y łą c z n ie  z in ż y n ie ­
ró w  w o js k o w y c h  z k p t. B a k a ło w icze m , ja k o  szefem  ro b ó t na  
czele  )̂, n iew iele  w ó w cza s  m ó g ł w y k o n a ć . P o d k r e ślić  tu  n a le ż y , 
iż p o w o ła n ie  w ó w c z a s  do ro b ó t d e m a rk a cy jn y ch  in ży n ie rii w o j­
sk o w e ], w y k o n y w a n ie  m ap p o trz e b n y c h  w  biurze to p o g ra fic zn e m  
D y r e k c ji In ży n ie rji, przy ró w n o c ze sn e m  pow ierzan iu re k o n e sa n ­
s ó w  o fice ro m  k w a te rm istrzo stw a  m o że  słu ży ć  ja k o  jeszcze  je d e n  
d o w ó d  ja k  n ie u sta lo n e  i n ie o d g ra n icz o n e  b y ły  zad an ia k w a te r­
m istrzo stw a  n a sze g o .

P o d o b n ie  jak  n ad  g ra n icą  p ru sk ą p r z e p ro w a d zo n o  reko-  
n an se i n ad p rzy szłą  g ra n ic ą  z w . m . K r a k o w e m . W y s ła n o  
tam  m jra G o łu c h o w s k ie g o , k tó ry  od p aźd ziern ik a do p o ło w y  g r u ­
dnia 1815 r. badał o k o lice  p o g ra n iczn e , op isał je  w  k rótkim  za rysie  
g e o g r a fic z n o -s ta ty s ty c z n y m , w y k o n a ł plan  g r a n ic y , w reszcie  
o p ra co w a ł s to s o w n y  m em orjał w o js k o w y , opis k op alń  i t . d. 
D o  koir isji, k tó ra  m iała się za jąć dem a rk acją  w . m . K r a k o w a  
i g ra n ic y  z A u s tr ją  ja k o  k om isarz p o lsk i w e jś ć  m iał g e n . A m il-  
k ar K o s  ń sk i; g d y  ten o d m ó w ił p rzy ję cia  ty c h  o b o w ią z k ó w , j a ­
ko p o d d a n y  W . K s . P o z n a ń s k ie g o , R z ą d  T y m c z a s o w y  p o w o ła ł  
n a je g o  m iejsce g e n . H a u k e g o , szefem  ro b ót m iał b y ć  m jr. L e o ­
nard Jo d k o . Z a n im  p rzystą p io n o  do ro zg ra n icz e n ia  za szły  d a l­
sze  zm -ąn y; g e n , H a u k e  o b ją ł p o  W ie lh o r s k im  k ie ro w n ictw o  
K o m . R z ą d . W o jn y , m iejsce  za ś je g o  w  kom isji dem arkacyjne)  
za ją ł p p łk. B o ja n o w ic z , v/ im ien iu w . m . K r a k o w a  w y s tę p o w a ł  
Jó z e f  br. W o d z ic k i. G e n e r a ł d ’A u v r a y  i w  tej k om isji ob jął  
p ieczę  o g ó ln ą  n a d  stro n ą  in te resó w  P o lsk i i R o s ji  )̂.

‘) 27 sierpnia przesłał Prądzyński memorjał w sprawie granicy od Wisły do Gopła (z 2 k. rys), nntatki w tejże sprawie i raport o źródłach słonych w Ciechocinku; do raportu z 14 września (w którym wspomina0 projektowanych badaniach w drodze powrotnej) dołączył rezultaty reko­nesansu od Gopła do Warty, 20 września przesłał gen. d’Auvrav uwagi strategiczne, opracowane już w Warszawie. Wszystkie te roboty Pradzyn- skiego w kopjach zachowały się w zbiorach p. Jerzego Moszyńskiego w Krakowie (zob. dodatek B.).*) Personel demarkacyjny polski składał się z szefa robót kpt. Baka- łowicza, por. Lisenbartba i ppor. Brodowskiego; konduktorów; Baumanna1 Sokołowicza, wreszcie z 4 podoficerów minierów (Demarc. Prusse I, 75). Kpt. Dominik Bakałowicz (ur. 4,V IIl.i777) d. kadet art. kor. i legjonista, póź- nieiszy zaś ( )d 1818—1822) szef biura t iaż. w Kom Rząd Wojny, byt synem Jana karioffrafa Stanisława Augusta, o którym bvła mowa wyżej.Dema'-c. de Cracovie. 1, 8 i nast., 10, 111, 1 i nast.108



P r a cę  ro zp o czę to  w  cz e rw c u  1816 r. O s ta te c z n y  sk ład  
p e rs o n e lu  p r ze d sta w ia ł się  ze stro n y  polskiej ja k  n astęp u je: 
sze fe m  ro b ó t zo sta ł k p t. (p ó źn iejszy  g en era ł) K o ła c z k o w s k i,  
sek retarzem  k om isji kpt. K o s s , czy n n i b y li dalej: p o r. K teraen -  
so w sk i i A r n o ’d, k o n d u k to ro w ie ; B u tr y m  i B r e z a  w re s z c ie  
4 sa p e rzy . P r ó cz  nich i kpt. K o ła c z k o w s k ie g o  w s z y s c v  w sp ó łp ra ­
c o w n ic y  p o w o ła n i zo sta li z k w a te rm istrzo stw a . W sp o m n ia n i  
k o n d u k to rzy  a w a n so w a li w  r. 1818 n a o fic e ró w  i zo sta li za­
stą p ien i p rzez Z a b ło c k ie g o  i Z a n d r o w ic z a . Z e  s tro n y  a u stria c­
kiej k om isarzam i d e m a rk a cvjn e m i byli: sta ro sta  m y ślen ick i baron  
E m a n u e l L ip o w s k i i m jr. E m e r y k  v o n  B la g o e v ic h , k tó ry m  to ­
w a rz y sz y ł m jr. F r . H a n n e k a r t, o ra z kilku o fic e ró w  z  k w a te r­
m istrzo stw a  i z  w o jsk  lin jo w y ch . W  o d ró żn ien iu  o d  m o n a rch ji  
h a bsbu rsk iej P r u s y  w y s u n ę ły  u rzęd n ik ó w  c y w iln y c h : ra d cę  g ó r ­
n ic z e g o  K a r o la  F e r d y n a n d a  B o s c a m p a  i h r. M e ttich a , ja k o  k o ­
m isa rzy  o raz d y re k to ra  p o m ia ró w  B a u m a , in sp e k to ra  b u d o w ­
n ic tw a  Ju r z e c z k a , w reszcie  k o n d u k to ró w  P la s ą u d ę  i M a le sm s a .

P ie rw s z e  p o sie d ze n ie  K o m is ji o d b y ło  się 3 sierp n ia 1816 r. 
w  K r a k o w ie , k tó ry  stał się sied zib ą k o m isji d e m a rk a cyjn e j,
7. t. m . u ło żo n o  in stru k cję  w y k o n a w c z ę . W o b e c  b ra k u  d o k ła d ­
n y c h  m ap  te ry to rju m , m a ją c e g o  sta n o w ić R z e c z p o s p o litą  K r a ­
k o w sk ą , u c h w a lo n o  r o zp o czą ć  p ra cę  o d  tria n g u la cji p a sa p o g r a ­
n ic z n e g o . P e r s o n e l ro zd zie lo n o  na d w ie  b r y g a d y . Je d n a  z nich  
zło ż o n a  z kpt. K o ła c z k o w s k ie g o , p o r. K le m e n s o w s k ie g o  i k o n ­
d u k to ra B r e z y  oraz z k p t. a u str. R o th k irch a  i m iern ika p ru s­
k ie go  B a u m a  o ra z ich  p o m o cn ik ó w  m iała  się za ją ć pom iaram i 
n a s u ch y m  od cin k u  g ra n ic z n y m  o d  W is ł y  do C za rn e j P r z e m s z y  
(p rzez W o lic ę , D z ie k a n o w ic e , K a r n io w ic e , w r e s ic ie  w z d łu ż  
g ra n ic  o b w o d ó w  k r z e s z o w ic k ie g o  i o lk u sk ie g o ). W ie ż e  k o ś ­
c io łó w  lub d w o ró w  o k o liczn y c h  m iały  b y ć  w ie rzch o łk a m i sieci 
tró jk ą tó w , ściśle  o zn a czo n em i p o d  w zg lę d e m  p o ło że n ia  g e o g r a ­
fic z n e g o . D r u g a  b r y g a d a  (por. A r n o ld  i k o n d u k to r B u try m , 
oraz austr. k p t. P r e s s e n  i p r u scy  m iern icy  Ju r z e c z e k  i P la sq u d a )  
m iała się za ją ć zd ję ciem  g r a n ic y  w zd łu ż C za rn e j P rze m szy  
i W is ł y .Pomimo, iż narzędzia wyrobu petersburskiego, w które zaopatrzeni byli topograf «wie polscy okazały się nieużyteczne w praktyce, Kołaczkowski, pozysitawszy od prof. Łęskiego kwadrant Ramsdena z obserwatorjum astronomicznego krakow­skiego, zdołał triargulację doprowadzić szczęśliwie do końca. Oficerowie austrjaccy, zaopatrzeni w lepsze instrumenty i, co najważniejsze, w stoliki miernicze mogli przeprowadzać trian- guiację wykreślnie. Okazali oni, podobno o wiele więcej wpra­wy w tych robotach od oficerów polskich, którym zato ustę­powali topografowie pruscy, usiłujący jedynie przy pomocy busoli i łańcucha mierniczego przeprowadzać pomiary w oko­licach górzystych )̂.Kołaczkowski op. cit. II, 147 i nast., 159 i nast. Dćmarc. de Cracovie 11, 6, IV, 40 i nast. Ciekawe, że i w czasie demarkacji z Prusami okazali konduktorzy pruscy słabsze od oficerów polskicłi przygotowanie (zob. ni­żej str. 112)
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N a  ty c h  ro b o ta ch  p o lo w y c h  p r ze s zła  je sie ń  1816 r. W  zi­
m ie trudnili się to p o g ra fo w ie  w y ry so w a n ie m  i k o p jo w a n iem  
m ap g ra n ic zn y ch  w  równej sk ali. Pers nel polsk i i je g o  biuro  
to p o g ra fic zn e  m ieściło się  w  pałacu  po d K rz y sz to fo ra m i na r y n ­
ku k ra k o w sk im . S p o k o in y  b ie g  prac za k łó ca ły  sp o ry  k o m isa ­
rza  B o ja n o w  cza  z sze fe m  ro b ó t K o ła c z k o w s k im , ch a ra k te ry ­
sty czn e  ze  w z g lę d u  na ich  p o d k ła d , „za zd ro ść k o r p u s o w ą “ —  
n ie ch ę ć o fice ró w  k w a te rm istrzo stw a  d o  in ż y n ie r ó w  w o jsk o ­
w y c h .

W  ro k u  1818 gra n ica  zo sta ła  ostateczn ie  w y tk n ię ta , u sta­
w io n o  slu p y  g ra n iczn e  i w y g o to w a n o  o d p o w ie d n ie  m a p y  
w  o d le g ło śc i V* П1ІІІ o d  linji g ra n iczn e j oraz sto so w n y  opis. 
D n ia  28 s ie r p n u , na 17 em  z k olei p o sied zen iu  k om isji dem ar- 
k a r y jn e j, p o d p isa n o  ost=*tecznie akt ro zgra n icz e n ia  oraz m apę  
(14 ark. w  skali 1 :2 8  800). R o k  później (28. V I I I .  19) o d b y ła  
Się ra tv fik a cja  d em a rk acji, p o cz e m  kopję n a ostatn iem  18-m 
p o sied zen iu  (12 lX . t. r.) d o ręczo n o  w ła d zo m  w . m . K r a k o w a  ^). 
P r z y  ostateczn em  u k oń czen iu  dem arkacji k rak o w sk iej nie o b e ­
szło się bez n iep o ro zu m ień  p o m ię d zy  n a cz e ln y m  k om isa rzem  
g e n . d ’ A u v r a y ’em i pp ułk , B o ja n o w ic z e m , d z ia ła ją cy m  z b y t s a ­
m o d zieln ie , ale s p r a w y  tej, ja k o  nie n ale żą cej do n aszej d zie ­
dzin y, tutaj ob szern iej o m a w ia ć n ie b ę d zie m y .

P o  u k o ń czen iu  r o z g r a n ic z e n ia  z w . m . K r a k o w e m  p e rs o ­
n el polski i a u strjack i p rzystą p ił do zd ię cia  g r a n ic y  p o m ięd zy  
tern p a ń stw am i w zd łu ż  W is ł y . P o s iłk o w a li się tu  ju ż  to p o ­
g r a fo w ie  p o ls cy  sto lik ie m  m iern iczy m , tria n gu lacji od K r a k o w a  
do S a n d o m ie rza  d o k o n a ł p o r. A r n o ld , zd ję cie m  m a p y  trudnili 
się por, K le m e n s o w s k i i k o n d u k to r Z a n d r o w ic z  po d к erun- 
kiem  K ołaczkow ^skiego. Z a ję ło  to resztę  1818 ro k u . W  1819 
p rzystą p io n o  do tr ia r g u la c ji o d  Z a w ic h o stu  na R a d o m y ś l, K r z y ­
ż ó w , T a r n o g r ó d , T o m a s r ó w  do B u t;u  p o d  S ito w ie rz e m . P r a c a  
n ad  m apam i g r a n ic y  od K r a k o w a  do B u g u  zo sta ła  u k o ń czo n a  
w  r. 1820 )̂ W  ty m  czasie  o p u ścił sta n o w isk o  szefa  ro b ó t  
K o ła c z k o w s k i, m ia n o w a n y  p p u łk . i p o w o ła n y  n a  d yrek to ra  
n auk  i p ro feso ra g e o d e z ji i to p o g ra fji w  u tw o rzo n ej w ó w c z a s  
S z k o le  A p lik a c y jn e j.

D era a rk a cja  K o n g r e s ó w k i z  zaborem  au strjack im  zo stała  
w  r. 18i0 u k o ń czo n a , p o zo sta ła  je d n a k  do zd ję cia  gra n ica  ro-0 Egzemplarze tej mapy znajdować się powinny w Warszawie, Ber­linie, Wiedn n i w  Krakowie. O egzemplarzu i bruljonach przechowywa­nych w Wiedniu wspomina Sawicki L : Spis map Arch. Wojennego w Wie­dniu, odnoszących się do ziem polskich. Warszawa 1921, 87, 119. W Arch, akt dawnych w Warszawie mapy tej niema. Prawdopodobnie została ona wywieziona do Rosji, jak to miało miejsce z innemi mapami granicznemi. Zob. Repertorjum Akt Wydz. Administr. ogólnej Kom. Rząd. Spr. Wewn. i durh., str. 132—133, gdzie wyliczone są mapy graniczne z adnotacją na marg nesach, iż w r. 1876, 1879 i 1887 przesłano je do Minist. Spraw Za­granicznych w 'Petersburgu Z części (północnej) mapy granicznej sporzą­dzono kilka lat temu w Austrji kopje litografowane. Egzemplarz takiej kopji posiada Wydział pomiarowy Min. Robót Publicznych; dzięki uprzej­mości naczelnika wydz. inż. T. Niedzielskiego—miałem możność zapoznać się z tą reprodukcją.2) Kołaczkowski op. cit. II, i64 i nast.110



s y js k o -a u s tr ja c k a  od B u g u  do D n ie s tr u . „ A k t  o sta te czn e g o  
ro zg ra n icz e n ia  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  i K r ó le s tw a  G a lic y js k ie g o ^  
p o d p isa n y  zo stał do p iero 26. g ru d n ia  1826 r. w  B ro d a ch  )̂. W e ­
d łu g  art. 10. e g ze m p la rz e  m a p y  g ra n iczn e j: au strjack i (w  32 
sek cja ch ) i polski (25 s e k cy j) w y k o n a n e  z o sta ły  w  je d n a k o w e j 
skali 1 : 28 800 )̂.

P o d c z a s  g d y  dem a rk acja  z A u s t r ją , a c zk o lw ie k  d łu g o ­
trw a ła  nie u leg a ła  p rzerw o m  i n ie d o p ro w a d ziła  do z a ta r g ó w  
d y p lo m a ty c z n y c h , d elim itacja  z p a ń stw e m  p ru sk iem  po z e r w a ­
n iu ro k o w a ń  do p iero  w  r. 1818 m o g ła  b y ć  p o d ję ta  n i  n o w o . 
T r z e b a  b y ło  do te g o  d w u le tn ie g o  p o b y tu  w  B -r lin ie  i starań  
g e n . d ’A u v r a y ’ a, a ż e b y  po w yjaśn ien iu  s p o rn y ch  k w e sty j (p rzy­
n a le żn o ść P y zd r, Im ielin a i t. d.) i w z a je m n y ch  u stę p stw a ch  
p o d p isa n a  (11 X I .  17), ra ty fik o w a n a  zaś w  s ty czn iu  1818, k o n ­
w e n cja  u m o żliw iła  p o d jęcie  z n ó w  ro b ó t ro zg ra n icz a ją cy ch  na  
m iejscu . P e rso n el d e m a rk a c y jn y  polski zo sta ł zu p ełn ie  zm ie ­
n io n y . W p ły n ę ła  na to za p e w n e  p ro śb a  g e n . M a lle ta  sk ie ro ­
w an a do g e n . d ’A u v r a y ’a, a żeb y  ze v ;z g lę d u  n a inne p ra ce  k o r­
pu su  in żyn ierji nie p o w o ły w a ć  zeń o fice ró w  do ro b ó t deraar- 
k a c y jn y c h  *), oraz o k o liczn o ś ć, iż  d a w n y  s z e f ro b ó t k p t. B a k a -  
ło w ic z  o b ją ł sta n o w isk o  szefa  biura in żyn ierji w  K o m . R zą d . 
W o jn y . W  r. 1818 u ż y to  do dem a rk acji z P ru sa m i w y łą czn ie  
o fic e ró w  k w a te rm istrzo stw a  ch o ć b y ły  i p r o je k ty , a ż e b y  do  
p r a c  p o m ia r o w y c h  p o w o ła ć  g e o m e trę  cy w iln e g o ^ ). O b o k  g e n .  
d ’A u v r a y ’ a d ru g im  k om isarzem  p o lsk o ro sy jsk im  zo stał pp u łk . 
P r ą d z y ń sk i, szef'-m  ro b ó t k p t. C h rz a n o w s k i, k tó rem u dodani 
zo sta li do p o m o c y  p o r. H iż  i Ja ra c z e w s k i z m łodszei g e n e ra cji  
o fic e ró w  k o rp u su , oraz k o n d u k to rzy  T o lk e m ith  1 -R z ę tk o w s k i  
i czterej s a p e r z y . S e k r e ta r z e m  g e n e ra ln v m  kom isji polskiej 
d la w szystk ich  d em a rk acji p o zo sta ł p p u łk . H a u k e , sek reta ­
rzem  ro zgra n iczen ia  od stro n y  P ru s —  S ta n is ła w  P later, ś w ie ­
żo  w ła śn ie  zw o ln io n y  ze  s łu żb y  w o jsk o w e j w  k w a term i­
s tr z o s tw ie . P o w y ż s z y  p e rso n e l u le g ł w  czasie  ro b o ty  n ie w ie l­
k im  zm ia n o m . K o n d u k to r  T o lk e m ith , a w a n so w a n y  n a o fice ra , 
z a stą p io n y  zo sta ł w  k w ietn iu  1820 r. przez R a k u s ę ; w cześn iej 
je s z c z e , po sze ściu  za le d w ie  ty g o d n ia c h  p r a c y , w sfą p ił— P la te r, 
p o  k tó ry m  m ie jsce  sek reta rza  za jął W in c e n ty  K ^ ra b ie w sk i, 
b . k p t. 8 p . p ., u rzęd nik  K o m . R z ą d . W o jn y , c z y n n y  później 
w  sekr**tarjacie w . k sięcia  i ja k o  referen d arz sta n u . P o n ie w a ż  
g e n . d ’A u v r a y  stale  b y ł w  ro zja zd a ch , g łó w n e  sk rzy p ce  w  tu r­
n ieju  d y p lo m a ty c zn y m  o d g r y w a ł na m iejscu  P rą d zyń sk i, p race  
k a rto g ra ficzn e, o b o k  in n ych  cz y n n o śc i d e lim ita c y ja y c h , p o zo sta -  
w a łv  p o d  k ie ro w n ic tw e m  C h r z a n o w s k ie g o .

Z e  stro n y  pruskiej w y s tą p iły  w  r. 1818 ró w n ie ż n o w e  o so b i­
s to śc i z  tajn ym  rad cą K a ro le m  L u d w ik ie m  v o n  K n o b lo ch e m  i g e n . 
m jr, B o th a  ja k o  k om isa rzam i, p o r. S c h u ltz e m  ja k o  sek retarzem  oraz

1) Dziennik Praw XII. 58 — 111.
‘̂ ) O egzemplarzu wiedeńskim Sawicki op. cit. 86; warszawski uległ temuż osowi co mapa granicy z w. ro, Krakowem.Mallet do цеп. d’iVuvray'a 7. 11̂ .18 (Demure Fru -se X . 2).‘‘j zob. Handelsran op. e t  646.
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Lüerem, Staudim i Grützmacherem, jako konduktorami.Kno- bloch, znany już w Polsce z racji odbioru archiwów pań­stwowych i ze swego niemiłego usposobienia jakie wówczas wykazał, zgryźliwy i uparty, znalazł na szczęście jako komisarz godnego przeciwnika w Prądzyńskim )̂.Czynności demarkacyjne rozpoczęły się w maju 1818 r. i szły początkowo dość szybko, pierwsze słupy ustawiono pomiędzy Nowym Dworem i Biernatami nad Działdówką d. 15 czerwca, poczem na trzecim z kolei posiedzeniu w Dłutowie 
17 t. m. opracowano stosowną instrukcję dla szefów robót (Chrzanowskiego i Lüera); linję graniczną podzielono na pięć części: do Lubicza, do Tonżyny, do okolic Wojczyna, do ujścia Prosny, wreszcie do Goli. Już na samym początku pracy oka­zało się, że przy tej demarkacji, podobnie jak przy krakowskiej, przewyższali oficerowie polscy konduktorów pruskich znajo­mością nowszej techniki pomiarów i szybkością wykonania. Za­znacza to wyraźnie gen. d’Auvray w piśmie do namiestnika Zajączka i dodaje iż ta nierówność w dokonanej przez personel obu stron robocie, była przedmiotem poufnych uwag komisarzy polskich, poczem Prusacy obiecali przedsięwziąć stosowne środki aby prace ich konduktorów dorównały polskim )̂.

W  p o czą tk u  sierpnia^ d oszła ro b o ta  o d  N o w e g o  D w o r u  do  
L u b ic z a  i ta  cz ę ść g r a n ic y  zo sta ła  o p ra c o w a n a  p o d  w zg lę d e m  
k a rto g ra fic zn y m , w  k o ń cu  te g o ż  m iesią ca  d o p ro w a d zo n o  ro z­
gra n iczen ie  do T o n ż y n y , w  pa źd ziern ik u  u k o ń c zo n o  ju ż  trze ci  
o d cin ek  g ra n iczn y . W  listo p a d zie  p rzerw a n o  ro b o ty  i o fic e r o ­
w ie  przen ieśli się do K a lis z a . W  s ty czn iu  1819 r. u ż y to  ich do  
p ro w a d ze n ia  p rzez K r ó le s tw o  i r o z k w a te ro w y w a n ia  w o jsk  ro ­
s y jsk ic h  p o w ra c a ją c y c h  z F r a n c ji . F r ą d z y ń s k i o b o k  z a ję ć  
zw ią za n y ch  z d em a rk acją  trudnił się w  zim ie w y k o n a n ie m  planu  
b itw y  p o d  K a lis z e m  z a  P io tr a  W ie lk ie g o .

R o b o t y  p o s u w a ją ce  się w  ro k u  1818 w  szy b k im  tem p ie  
p o su w a ły  się w  ro k u  n a stę p n y m  o w ie le  w o ln ie j. P o m ię d z y  
k om isa rzam i ro z p o c z ę ły  się  ż y w e  u ta rczk i sło w e m  1 pió rem , 
p o w o d u ją ce  drobne p r z e rw y  w  p r a c y . P o m im o  to  ro k o w a n ia  
i r o b o ty  n ie  u s ta w a ły . D o p ie r o  po d o jściu  do u jścia  P r o sn y  
do W a r t y , w  sierpn iu t. r. w y n ik ły  s p o ry  i ró żn ice w  p o g lą d a c h  
n a u stalen ie linji g ra n iczn e j ta k  g w a łto w n e  iż ze rw a n ie  b yło  
n ieu n ik n io n e. W p r a w d z ie  b ru ljo n  m a p y  i te g o , c z w a r te g o  z  k o le i, 
o d cin k a zd o ła n o  w y k o ń c z y ć , le cz  n ie p o ro z u m ie n ia  w  sp ra w ie  
g ra n icy  w zd łu ż  P r o s n y  —  ró żn ica  w  p o ję ciu  g łó w n e g o  k o ry ta  
rzeki, n a  p o sie d ze n iu  d. 9 g ru d n ia  1819 r., d o p r o w a d ziły  do  
zerw an ia ro k o w a ń . R o z p o c z ę ły  się z n ó w  n o w e  pertrak ta cje  
d y p lo m a ty c z n e , ta rg i, w reszcie  u stę p stw a  w za je m n e . P r a c  k a rto ­
g r a fic z n y c h  w  czasie  tej drugiej p rze rw y  w  ro b o cie  nie w str z y ­
m a n o , p r z e c lw a ie , p o d  k ierun kiem  C h r z a n o w s k ie g o , z b ru ljo n ó w  
m a p y  g ran iczn ej z a c z y n a ją  o ficero w ie  i k o n d u k to rz y  p o ls c y  p r z y ­
g o to w y w a ć  e gze m p la rz u r zę d o w y . P o s iłk o w a n o  się p r z y  tern

’ ) Demarc. Prusse V, 78—79, X I, 10. *) Zob. Handelsman 1. c.112
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m apam i S c h r ö tte r a , G i l l y ’e g o  i T e x to r a  ^). P o m im o  n iezak oń -  
czen ia  ro k o w a ń , o p ra co w a n ie  m a p y (a n a w e t u sta w  anie słu p ó w )  
b yło m o żliw e , g d y ż  o d  W a r t y  do G o li  gra n icę  s ta n o w ić  m iała  
P r o s n ą , Z a n im  sp ra w a  g łó w n e g o  k o ry ta  oraz s z e r e g  d ro b n ych  
p re tcn sy j z o s ta ły b y  z a d e c y d o w a n e  m o żn a b yło  w y k o n a ć  r y su n e k  
s y tu a c y jn y  i u k szta łto w a n ia  teren u , za ś o s ta te c z n ą  lin ję  g r a ­
n iczn ą , p o d o b n ie  Ja k  ty tu ł m a p y , w p ro w a d z ić  n a  w y k o ń czo n y m  
ju ż  e g ze m p la rz u .

P o d c z a s  g d y  w  K a lis z u  p r a c o w a n o  n a d  m a p am i, zaś w  P e ­
te rsb u rg u , B e rlin ie  i W a r s z a w ie  n ad  p o su n ię ciem  całej s p r a w y  
n a p rzó d , P r ą d z y ó s k i w  m aju  1820 r. o trzym a ł od g e n . H a u k e g o  
p o le ce n ie  u d a m a  się do W ło c ła w k a , ce le m  zb a d a n ia  p o ło że n ia  
te g o  m iasta p o d  w z g ’ęd em  w o js k o w y m . T o w a r z y s z y ł  m u m ia ­
n o w a n y  św ie ż o  p o d p o ru czn ik iem  i o d w o ła n y  z k om isji T o lk e m ith . 
S p e łn iw s z y  r o zk a z i w y g o to w a w s z y  o d p o w ie d n i o p is, do k tó ­
r e g o  T o lk e m ith  w y k o n a ł p la n  m iasta i o k o lic , p o w ró cił P r ą ­
d z y ó sk i do cz u w a n ia  n ad b ie g ie m  sp ra w , zv iią za n y ch  z dem ar- 
k acją ®). P o s tę p y  p ra c k a rto g ra fic zn y c h  w id a ć z  o d b ieran ych  
p r z e z  n ie g o  od C b rża n o w sicie go  raportów®). O b o k  e g ze m p la rz a  
u r z ę d o w e g o  p r z y g o to w 3 rwano e gze m p la rz dla cesarza o ra z k o p je . 
Z  tych  n a jw ięcej sta ran n o ści w y m a g a ł e gze m p la rz p r ze z n a c zo n y  
dla ce sa rza , k tó ry  liczył p o d w ó jn ą , zd aje  się , ilo ść  s e k c y j;  
g ó r y  w y r y s o w a ł n a nim  p o r. H t ż , g ro b le  —  p o r, Ja r a c z e w s k i.  
W  g ru d n iu  1820 r. b y ło  ju ż  g o to w y c h  9 ark. e g ze m p la rz a  
u r z ę d o w e g o  oraz 14— ce sa rsk ie g o , w  lu ty m  r. 1821 p ie rw s ze g o  
b yło  ju ż  12, d r u g 'e g o —-17. R o b o ta  m o g ła b y  iść  szy b cie j g d y ­
b y  n ie to , iż C h rz a n o w s k ie m u  zle c o n o  w y k ła d y  forty fik a cji i to ­
pograf]!. w  szk o le  k a d e tó w , za ś por. H iż o w i —  n auk ę r y s u n ­
k ó w . T o  też w  k w ietn iu  1821 r., ja k  d o n o si C h r z a n o w s k i, 
„ o k o ło  e gze m p la rz a  u r z ę d o w e g o  n ic n ie b y ło  ro b io n e “ . P o m im o  
to w  c ą g u  m aja zd o ła n o  doprovt a d zić e gze m p la rz u rzę d o w y  do 15 
arkusz}!-, cesarsk i do 26 (w- tem  15 ca łk o w icie  w \?kończonych), 
ro b o ta w ię c  k a rto g ra ficzn a  b lisk a b y ła  k o ń ca . R ó w n o c z e ś n ie  
z b ru lio n ó w  C b r z a o o w s k ie g o , K o ra b ie w sk i u k ła d a ł op is g r a n ic y .

W  czerw cu  1821 r., n a  w n io sek  g e n . d ’A u v r a y ’a, p o lecił  
w . k siążę w sz y s tk im  o fice ro m  i k o n d u k to ro m  p o w ró c ić  do  
W a r s z a w y  i tu  b y ć  g o to w \ m  n a k ażde w ezw 'anie k o m isji. J e  
d yn ie  C h r z a n o w s k i ze w z g lę d u  na w y k ła d y  u  k a d e tó w  p o zo sta ł  
w  K a lis z u . Je d n a k ż e  ju ż  w  lip cu  m o ż liw e  b y ło  p o d jęcie  n a  
n o w o  ro k o w a ń  i d o k o ń cze n ie  od .siedmiu lat trw a ją ce j dem ar-

’ ) O tych mapach zob. wyżej str. 59 i nast, Prądzyhski posiadał początkowo iedynie mapę Schröttera w wyd. weimarskiem (zob. wyżej str. 59, przyp. 3) Zwracano się do gen. Haukego o wypożyczenie innych map z kwatermistrzostwa, na to jednak kwaterra'sfrz generalny nie chciał się zgodzić. Zob. pismo Prądzyńskiego do d’Auvray’a z 16. UL 20 (1 ćraarc.Prusse IX, 122). Wymienione mapy pruskie zakupiono ostatecznie z fundu­szów komisji.‘9 Prądzyński do d’Auvray’a 13. V . 20 (Dćmarc. Prusse IX, 122). O opisie Włocławska, dokonanym wówczas przez Prądzyńskiego zob. w do­datku B.■■*) Raporty Chrzanowskiego z r. 1820 i 1821 zob. Dćmarc. Prusse IX, 131 i nast.
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kacji. U k o ń c z o n o  ją do 5 lu te g o  1822 r., poczerń  u zn a n o  g r a ­
nicę za  u sta lo n ą . W  tr z y  dni pO źniej o d b y ło  się o sta tn ie  
(czterd zieste  z rzędu) p o sied zen ie  k o m isji deraarkacyjn ej 
w  W ie r u s z o w ie . D o ty c h c z a s o w i w sp ó łp ra co w n icy  t.^hrzanow- 
sk iego , p o w r ó c iw s z y  w  k o ń cu  lip ca  1821 r. do K a i sza, brali 
ju ż  do k o ń ca  ud ział w  p ra ca ch  d e lim ita cy jn y c h  i k a r to g r a fic z ­
n y c h , w y k o ń c z a ją c  o sta teczn ie  e g ze m p la rz u r zę d o w y  oraz  
e gze m p la rz cesarski. T r w a ło  to do p o ło w y  1822 ro k u , g d y ż  z a ję ­
cia  p ro feso rsk ie  C h r z a n o w s k ie g o  oraz ch o ro b a  o czu  H  ża nie 
p o z w a la ły  na in te n syw n ie jszą  ro b otę . D o p ie r o  w  łip cu t. r. m ó gł  
P rą d zyń sk i d o n ie ść g e n . d ’A u v r a y , że  prace te  są u k o ń c z o n e , 
a m a p y  zło żo n e  zo sta ły  w  biurze K w a te rm is trz o s tw a  G e n e r a ln e ­
g o  O r y g in a ły  u rzęd o w e j m a p y  gran iczn ej w  16 sek cja ch  z n a j­
d u ją  się dziś p o z a  W a r s z a w ą  (są on e w  B erlin ie  i w  P e te rs b u rg u ), 
je d n a k że  d o ch o w a ła  się szczę śliw ie  je d n a  z k op ij, p o ch o d zą c a  
z biura K w a te rm istrz o stw a  G en eraln ^-go . C e n n y  ten  z a b y te k  
k a rto g ra fic zn y , zn a  d u ją cy  się w  o d d zia le  m ap  C e n tra ln e j B i-  
b ljo tek i W o jsk o w e^  ( s f g n . 156) skład a się z  17 a tk . w  skali 
1:57,600, o d p o w ia d ającej skali p ru sk iego  z d ję cia  z lat 1796 —  
1800 )̂. P r ó c z  g ra n ic  za zn a czo n e  są tu  rzek i, b ło ta , w z n ie s ie ­
nia teren u , la s y , m ie jsc o w o ś ci i d r o g i. C a ło ś ć  ro bi w ra że n ie  
ro b o ty  b a rd zo staran nej (zob . ry s. 6). T a k ż e  i inne s z c z e g ó ło ­
w e  m apk i, p rze ch o w a n e  w  p a p ierach  k om isji, w y ró żn ia ją  się  
p ięk n ym  ry su n k ie m  (np. m a p k a b ie g u  P r o s n y  r y s o w a n a  p rzez  
p o r, H iż a  *).

O s ta tn im  ep izo d em  w  p ra ca ch  d e lim ita cy jn ych  p rze d  r a ty ­
fik acją  b y ły  sp o ry  o ty tu ł d o k u m en tu  u rzę d o w e go  i m a p y  ^). K o ­
m is mze p o ls k o -ro s y jsc y  p ro p o n o w a li tytu ł: „D e m a r c a tio n  entre  
le R-me de P o l g n e  et le  G r a n d  D u c h ć  de P o s e n “ , P r u s a c y , 
co je s t cha a k te ry sty czn e , ja k n a jk a te g o ry c zn ie j w ystąp ili p rze­
ciw  w ym ien ian iu  n a z w y  W . K s . P o zn a ń sk ie g o  w  tytu le  i tek ście  
ak tu. U stę p liw y  za w sze  d la  P r u s a k ó w  m in ister N e ss e lro d e  p r z y ­
ją ł  pu n kt w id zen ia  pruski i akt p o d p isa n y  o sta teczn ie  24 k w ie ­
tnia 18i3 ro k u  z a ty -u ło w a n y  zo stał: „ A c t e  d ćfin itif de la d e ­
m a rca tio n  de la fro n tiere  entre le  R -nie de P c lo g n e  et les Ё ta ts  
de S . M . le R o i de P r u s s e ” . W  ten  sp o só b  za k o ń c zy ła  się  
w re szcie  deraarkacja z P ru sa m i, o ra z ciężka i o d p o w ie d zia ln a  
p ra ca  k o m isa rzy  p o lsk o  ro syjski- b. P ię k n a  ro la  g o r ą c e g o  i w y ­
trw a łe g o  o b ro ń cy  praw  K ró le stw a , ja k ą  w  czasie  ty c h  c z y n ­
n ości o d e gra ł P r ą d z y ń sk i oraz s ta ra n n o śA  z ja k ą  w yp ełn ili o b o ­
w iązk i k iero w n ik a ro b ó t i to p o g r a fó w  C h r z a n o w s k i, Hiż i J a -

Prądzyństfi do d’Auvray’a 7.X I.21 (Dćmarc. Prusse IX , 167) oraz 
20.V .22 (ib. IX, 175) i pismo b. d. (z lipca 1822 r.) ib. IX , 179.*) Zob. wyż. j str. 60. Możliwe, że egzemplarz przechowany dziś w C. B. W , jest owvm egzemplarzem „na czysto" w 17 ark., który Chrza­nowski przesiat 15 1X 1820 r. Prądzyńskierau (zob Dćmarc, Prusse X , 131). W Wojsk. Nauk Arth. Sztabu Gen. w Petersburgu jest część mapy demar- kacyinej (może brulion) od Słupc do Paruszewa w 13 ark. (nr. in w. 34148. zob. Bender op. cit 280).*) Dćtnarc. Prusse IX , 160.*) 0 tern zob. Handelsman op. cit, 654 i nast
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ra c ze w s k i, sp ra w ia , iż ten  d zia ł p r a cy  o fice ró w  k w a te rm istrzo ­
s tw a  m a trw a łą  kartę w  dziejach k o rp u su .

N ie  w sp o m in a m  tu O d em ark acji g ra n ic  n a  Ś lą s k u  p o m ię ­
d z y  K ró le s tw e m  a p a ń stw em  p ru sk iem  (od W ie r u s z o w a  do te- 
ry to rju m  w . m . K r a k o w a ), d o k o n yw a n ej o d  1828 r., g d y ż  r o ­
b o ta  ta p r o w a d z o n a  b y ła  z o b u  stro n  p rzez o s o b y  i p erson el 
c y w iln y ; dziw nj^m  zb ie g ie m  o k o liczn o ści k om isa rzem  polskim  
b y ł ro d z o n y  b ra t P r ą d z y ó s k ie g o — W in c e n t y , p ó źn ie jszy  u r zę d ­
nik n a jw y ż s z e g o  tryb u n ału  w  K r ó le s tw ie . R o z g ra n icz e n ie  to  
u k o ń czo n o  i za tw ierd zo n o  o sta teczn ie  w  1835 r. )̂.

Z a p o z n a w s z y  się z dem a rk acją  g ra n ic  z e w n ę trz n y ch  K r ó ­
le s tw a  p r ze jd zie m y  z  k olei do inn^j p r a cy  k w a te rm istrzo stw a , 
k tó rą , ch o ć nie b y ła  p r zep ro w a d za n a  w  teren ie , m o żn a b y  n az­
w a ć — d em a rk acją  w ew n ętrzn ą . P o d o b n ie  ja k  m a te rja ły  k a rto ­
g r a fic z n e , w y k o n a n e  p o d c z a s  d em a rk acyj z  P r u s a m i, A u s tr ji  
i w . m . K r a k o w e m  b y ło  on o p ó źn iej w y k o r z y s ta n e  p r ze z  k w a ­
term istrzo stw o  do in n y c h  p rac.

D e m a rk a cję  w e w n ę trzn ą  p o d jęto  w  r. 1819. N a  żąd an ie  
w ła d z  r o sy js k ich  za jęło  się w ó w c z a s  k w a te rm istrzo stw o  z e b r a ­
niem  m a te ria łó w , p o trze b n y c h  do d o k ła d n eg o  w y k re ś le n ia  g r a ­
nic woi^^wództw i o b w o d ó w  n a a rk u sza ch  n o w e g o  w y d a n ia  
m a p y  .S e m ito p o g r a fic z e s k a ja  k a rta  in o stra n cy m  w ła d ien iam  po  
za p ad n o j gra n icie  R o ss ijsk o j Im p e r ji...“ (1 :2 5 2  000)2). M a p a  ta  
w y d a n a  pr^-ez „ W o je n n a  T o p o g r a fic z e s k o jo  Depo'^ p o  raz p ie rw ­
s z y  w  r. 1812, w  zw ią zk u  ze  zm ian am i p o lity czn e m i, k tóre  
od te g o  cza su  za szły , w y m a g a ła  o d n o śn ie  do p o d z ia łó w  ad m ini­
s tr a c y jn y c h  uzup ełnień  i p o p ra w ek . Z w r ó c o n o  się o n ie  do  
w o jsk o w o ś c i p o lsk ie j; H a u k e  o trzym a ł z P e te rs b u rg a  e g ze m ­
p larz m a p y , na której n o w y  p o d zia ł ad m in istra cy jn y  K o n g r e ­
s ó w k i m iał b y ć  z a z n a c z o n y . K w a te rm istrz  g e n e ra ln y  p o lecił  
tę sp ra w ę  p p u łk . P e łczy ń s k ie m u  i kpt. H e ilm e ie ro w i, Z d a w a ć  
się m o g ło  n a  p o zó r, że  Je s t to  sp ra w a  b a rd zo  p ro sta , je d n a k że  
w o b e c  t)raku sto so w n y ch  m a p  i s p isó w  w  K o m is ji R z ą d o w e j  
S p r a w  W ^ iw n ętrzn ych i P o licji n a su w a ły  się tru d n o ści w  w y ­
tk n ięciu  linji g r a n ic z n y ch .

Z a  p o śred n ictw em  B iu ra In żyn ierji K o m is ji R z ą d o w e j W o j ­
n y , w  ok óln ik u ro ze sła n y m  25 lu te g o  1819 ro k u , w e z w a n o  
w sz y s tk ie  k om isje  w o je w ó d z k ie  o n adesłanie w  c ią g u  d w ó ch  
ty g o d n i „m a p  s w e g o  w o je w ó d z tw a  z je g o  n a  o b w o d y  i p o ­
w ia ty  p o d zia ła m i i z n a le ży te m i k a ż iie g o  g ra n ica m i. G d y ­
b y  zaś k o m isja  w o je w ó d zk a  ta k o w ej m a p y  dokładnej n ie  
m ia ła , k aże n ie z w ło cz n ie  zro b ić: l - o  listę w szystk ich  m iast, 
m ia s te cz e k , w s ió w , fo lw a rk ó w , k arczem  o d d z ie ln y c h , m ły n ó w  
etc. powi<Łtami i p arafjam i u ło żo n y c h , 2 -o  w y p is  m iast, m ia ste ­
cze k , w s ió w  e tc ., k ażd em u  p o w ia to w i p o g ra n ic zn y ch , ab y m o-') zob. Dziennik Praw XVII, 239—32т.W  rzedstawieniu lej pracy kwatermistrzostwa opieram się na „Aktach demarkacji tudzież raportów Komtsjów Wojewódzkich, objaśniają­cych położenie i granice тia^t, wsiów, folwarków, młynów i karczem od- azielnych Rok 18x9“ 1, II (Akta Kom. Rząd. Wojny, nr. 223 — 224 w Arch, dkt dawnych).
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g ły  słu ży ć do p ro w a d ze n ia  n a m apie g ra n ic  p o w ia tó w . N a ­
reszcie  w io sk i łub d o b ra o d d zieln e w  śro d k u  ja k ie g o  p o w ia tu  
le żą ce , a do in n e g o  n a le żą ce , od dzieln ie  w y p is a n e  b y ć  m ają  
z p o gra n iczn e m u ,ja k  w  p u n k cie  d r u g im “ )̂.

W  o d p o w ie d zi n a  to w e zw a n ie  p ie rw s za  n adesłała m apę  
k o m isja  w o je w ó d z k a  p ło ck a , za  n ią za ś k o m isje  lu b e lsk a , s a n ­
do m iersk a i a u g u s to w s k a , b y ły  one jedn ak , ja k  ra p o rto w a ł  
ppułk. P e łc z y ń s k i )̂, tak  dalekie od d o k ła d n o ści, że  zw ró c o n o  
je  i za żą d a n o  s p isó w  w  m y śl w e zw a n ia  z 25 lu te g o . Z a ż ą d a n o  
ta k że  sp isó w  o d  kom isji w o j. m a zo w ie ck ie g o  1 k a lisk ieg o , 
k tó re  m ap nie n a d e sła ły . C ie k a w e  są o d p o w ie d zi ty c h  d w ó ch  
o sta tn ich . K o m is ja  w o j. k alisk iego  w  piśm ie z dn . 3 m arca  
prosiła o n adesłanie m a p y  G t l ly ’e g o  dla w y k re śle n ia  na niej 
g ra n ic  p o w ia tó w , p o n ie w a ż p o sia d an e p rzez b. p refek tu rę  po  
w łb d zjich  p ru sk ich  d o k ła d ce  m a p y  o k r ę g ó w  i o k o lic  m ia st, 
le żą cy c h  w  ó w czesn ym  d ep artam en cie kaliskim , z o s ta ły  p rze ­
słane w  g ru d n iu  1806 do N a jw y ż s z e j Iz b y  W o js k o w o  A d m in i­
stra cy jn ej W a rsza w sk ie j. S t a ło  się to  żą d a n ie  g e n . S a n s o n a ,  
d yrek to ra „ D e p ó t  de la G u e r r e " . P o m im o  w ie lo k ro tn y ch  próśb  
b. p refek ta departam entu —  d o n osi dalej k o m isja  —  m a p y  te  
z w ró c o n e  n ie zo sta ły . F a k t  ten p o zo rn ie  b ła h y, s ta n o w i je s z cz e  
je d e n  d o w ó d  ja k  sk rzętn ie  w yszu k iw a li i w y k o rz y s ty w a li m a p y  
istn iejące k a rto g ra fo w ie  n a p o le o ń scy .

Z  pism a k om isji w o je w ó d z tw a  m a z o w ie c k ie g o  z 10 m arca  
n o tu ję  inną sp ra w ę , ta k że  s ię g a ją c ą  epoki k s. W a r s z a w s k ie g o , 
d o ty c zą c ą  zaś zn a n e g o  nam  ju ż  A lfo n c e ’a, ó w c ze s n e g o  szefa  
b a taljo n u  i biura to p o g r a fic z n e g o . K o m is ja  te g o  w o je w ó d z tw a  
m ap s w e g o  ob szaru nie p o sia d ała, zw ró ciła  w sz a k ż e  u w a g ę  K o ­
m isji R z ą d o w e j W o jn y  na to , że  w  r. 1811 ó w c z e s n y  p refek t  
d ep artam en tu w a rs za w s k ie g o  z p o le ce n ia  m inistra sp ra w  w e ­
w n ę trzn y ch  za p re n u m e ro w a ł dla s w e g o  biura i dla d w u n a stu  
p o d p re fe k tó w  m apę K s . W a r s z a w s k ie g o , k tó rą  za m ie rza ł A lfo n c e  
w y d a ć . M a p a  ta n ie w y s z ła , ale w p ła c o n e j p re o u m e ra ty  po 18 zip . 
z a  e gze m p la rz nie z w r ó c o n o  ani p r e fe k to w i, ani dziesięcii^ c z ło n ­
k om  p reiek tu ry , k tó rzy  p o szli za  je g o  p rzyk ła d e m . P o n ie ­
w a ż  w sze lk ie  staran ia o zw ro t p ie n ię d zy  za 23 e g z e m p la ­
rze b y ły  b e zsk u teczn e  K o m is ja  w o j. m a z o w ie c k ie g o  zw ró ciła  
się w  liście p o w y ż s z y m  z  p ro śb ą  o n ak a zan ie  zw ro tu  n ależn o ­
ści „k o m u  n a le ż y " . K o m is ja  R z ą d o w a  W o jn y  za w ia d o m iła  
p ism em  z 26 t. m ., że  „in te res u w a ża  za  zu p ełn ie  p r y w a tn y ... 
p rzeto  o o sziik iw a n ie  zw ro tu  su m y , której o d b ió r i u ż y c ie  p r ze z  
p p u łk . A lfo n c e  je s t  o b cem  dla K o m . R z ą d . W o jn y , p o zo sta w ia

)̂ Kom. Rząd. Wojny do nam. Zajączka ib. I, 34 okólnik ib. I, x. Spis urzędowy miejscowości Kongresówki wyszedł dopiero w r. 1827 P* *: Ta­bela miast, wsi i osad Król. Polskiego z wyrażeniem ich położenia i ludno­ści alfabetycznie ułożona w Biurze Kom. Kząd, Spraw Wewnętznycli i policji. Warszawa 1827, 2 tomy w 8-ce podłużnej (I A —L, str. 288, II M—Z, str. 339>.*) Raporty ppułk. Pełczyńskiego: o mapach woj. Płockiego i San­domierskiego ib, 1, 3, 13. ib. 1, 10.116



się do woli Kom. Woj. wprost na osobie rzeczonego ofi­cera“ 1).Komisji woj. Kaliskiego, która poruszyła tę samą sprawę d. 10 kwietnia odpisano, ź e  „nic nie wymawia komisji woje­wódzkiej od dopełnienia poprzednio danego jej... polecenia0 podanie listy“. Komisja ta jednak w dalszym ciągu uchylała się od sporządzania spisu; korzystając z pobytu gen. Haukego w Kaliszu udała się w tej sprawie do niego i w piśmie z 1 czerwca donosiła tryumfalnie, iż kwatermistrz generalny 
„z e  zwykłą sobie dobrocią przynosząc ulgę komisji wojewódz­kiej...zezwolić raczył, aby zamiast układania listy...oznaczyć na mapie G illy’ego oddzielnemi kolorami granice obwodów
1 p o w ia tó w " 2). S p is y  n a p ły w a ły  b a rd z o  p o w o ln ie; d. 19 lip ca  
n ad esła ła  sp is  k om isja w o j. p ło ck a , za czę ła  ró w n ie ż p rzesyłać  
s p isy  m iast i m iasteczek  k om isja  m a z o w ie c k a , ta ostatn ie  n a d ­
syła ła  je  w e d łu g  o b w o d ó w  w  cią g u  lip ca  i sierpn ia. A l e  inne  
k o m isje  p o m im o  n o w e g o  w e zw a n ia  (w  cz e rw cu ), p o p a rteg o  
w zo ra m i o p isó w  )̂, nie d a w a ły  zn a k u  ż y c ia . W  sierp n iu  z w r ó ­
ciło się k w a te rm istrzo stw o  za  p o śre d n ictw e m  K o m . R z ą d . 
W o jn y  do n am iestn ik a )̂, p ro sząc o w y d a n ie  r o z k a z ó w  „a b y  
k om isje  w o je w ó d z k ie , w y ją w s z y  k alisk ą i p ło ck ą , w re s zc ie  
z p o śp iech e m  za d o ść  z p o śp iech e m  u c z y n iły  od eb ran ym  w  tym  
p rze d m io cie  o d  K o m . R z ą d . W o jn y  p o le c e n ie m ".

S to s o w n e  w  tej m ierze  w e zw a n ie  n am iestn ika w y w a rło  
w re szcie  w p ły w  na o p iesza łe  k o m isje. W  sierpn iu n ad esła ły  
s p isy  k om isje  w o je w ó d zk ie : k ra k o w sk a  (28. Ѵ ІІІ, sp is i m apa), 
p o d la sk a , a  ta k że  a u g u s to w s k a  i lu b elsk a. D w ie  o statn ie  nkd- 
sy ła ły  s p is y  o b w o d a m i. K o m is ja  m a zo w ie ck a  n ad esła ła  o s ta t­
ni 27 t. m ., za ś  z k o m isją  sa n d o m ie rsk ą  u d ało się rze cz za łat­
w ić  na m iejscu , za  b y tn o ścią  k p t. H eilm eira  w  R a d o m iu . W  ten  
s p o só b , w e  w rze śn iu  1819, u d a ło  się n areszcie  zg ro m a d z ić  cały  
p o trzeb n y m a terja ł. N ie z a w sz e  b y ł on p o p ra w n y , z te g o  w ię c  
p o w o d u  za ch o d z iła  n ie je d n o k ro tn ie  k o n ie cz n o ś ć  p rze p ro w a d ze ­
nia n o w ej k o re sp o n d e n cji. T y m  razem  zw ra ca n o  się w pro st  
do k o m isa rzy  o b w o d o w y c h . S z ło  o p e w n e  d ro b n e s z c z e g ó ły , 
o p o ło że n ie  p e w n y ch  w io se k  p o g r a n ic z n y c h  i ich  p rzy n a le żn o ść  
do o b w o d ó w , w  je d n y m  w y p a d k u  n a w e t o p o w tó rn e  sp isy . 
W y k a z y  n a d e sła n e  przez k o m isję  w o j. k ra k o w sk ie go  —  pisał 
o tw a rcie  kpt. H e ilm eier w  liście do k o m isa rzy  o b w o d ó w  o lk u ­
s k ie g o , s to p n ick ie g o , m ie c h o w sk ie g o  i k ie le ck ie g o  b y ły  „tak  
d a lek o n ied o k ład n e, n ie d o rze czn e  i n ie  p o d łu g  żą d an ych  w z o ­
r ó w  zro b io n e i o k a z u ją ce  tak  m ało zn a jo m o ści to p o g ra ficzn ej  
p o ło ż e n ia  m iejsc, że z nich o z n a cze n ie  g ra n ic  m ięd zy  o b w o d a ­
mi n a k arcie  M a y e ra  [vj'on H eld e n słe ld a ] o z n a c z y ć  b y ło  n ie p o ­
d o b n a “ )̂.ib. 1, 5, 7, 19.ib. ł, 25.)b. 1, 24-27.b Kom. Rząd. Wojny do nam. Zajączka 13. VIII. 1819 ib. ł, 34. Z  tablicy, zestawionej przez kpt. Heiłmeiera 6. Ѵ1И. (ib. 35) widać iż z woj. Mazo­wieckiego brakło tylko obwodów łęczyckiego i kujawskiego.®) ib. I, 64, itoresp. z komis, obwod., ib. 56 i nast
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P rzy  w yk o ń cza n iu  p ra cy  b y w a ły  i e p izo d y  k o m iczn e , k tó re  
z a w d z ię cz a n o  to p o g r a fo m  au strjack im . W s p o m in a łe m  ju żi), że  
p rzy zd ję cia ch  au strjack ich , p rze p ro w a d za n y ch  w  k o ń cu  X V I I L  
i na p o czą tk u  X I X .  w iek u  z p o w o d u  n ie zn a jo m o ści ję z y k a  p o l­
sk ieg o  p rzez to p o g r a fó w  w y n ik ło  w ie le  b łęd ó w  w  n a zw a c h  
m ie jsco w o ści, do u stere k  z d ję ć  au strjack ich  n ależa ło  ta k że  u m ie sz­
czan ie  na m a p a ch , ja k o  n a z w y  w si, n a z w y  jei cz ę ś ci, o trzym a n e j 
za p o śred n ictw em  tłu m a czy  z  ust lu d u  T a k i w y p a d e k  m iał 
m iejsce  z C h o d o łó w k ą , k tó ra n a  m a p a ch  k w a te rm istrzo stw a  
au strja ck ie go  fig u ro w a ła  ja k o  w ie ś C h o d o la w k a . D o  m ie jsco ­
w o ś ci tej nie p r z y z n a w a ły  się przez u sta  s w y c h  k o m isa rzy  ani 
o b w ó d  k ra sn o sta w sk i ani te ż  o b w ó d  lu b elsk i. Z n ie cie rp liw io n y  
tern k p t. H e ilm e ie r, po b ezsk u teczn ej k o re sp o n d e n cji z k o m isa ­
rza m i, zw ró cił się  do k om isji w o je w ó d zk ie j lu b e lsk ie j, za zn a ­
cz a ją c  iż  m a p a M a y e r a  v o n  H ^ ld e n s b ld a  „s p o r z ą d z o n a  je s t z g e o ­
m e try cz n y ch  ro zm ia ró w , za rzą d u  a u strja ck ie g o  p rze d się w zię ty ch , 
nie m o żn a  w ię c  p r z y p u ś c ić  a b y  w ieś C h o d o la w k a  nie z n a j­
d o w a ła  się w c a le “ ... D la  u d o w o d n ie n ia  w y k o n a ło  k w a te rm i­
s trz o stw o  s to so w n y  w y c in e k  z m a p y  au striack iej. O s ta te c z n ie , po  
sp raw d zen iu  n a m iejscu , ok azało  się , że  C h o d o łó w k ą  istn ieje , nie  
je s t je d n a k  w sią od dzieln ą, le cz  g ru p ą  ch ału p  w si P iiaszk o w ice^ ).

W  listo p a d zie  i g ru d n iu  n a d e s zły  o statn ie  p ism a w  tej 
i w  in n y c h  w ą tp liw y ch  k w e stja cb ; w  k o ń cu  1819 ro k u  praca  
n a d  ozn a czen iem  gra n ic m o g ła  b y ć  u k o ń czo n a . Ja k o  re zu lta t  
tej r o b o ty  za zn a czy ć n ależy w y s tą p ie n ie  K o m is ji R z ą d . W o jn y  
do n am iestn ika w  sp ra w ie  w y r e g u lo w a n ia  g r a n ic . D o n o s i K o ­
misja^) iż „ w  d z isie jszy m  u k ła d zie  g ra n ic  w o je w ó d z tw  i o b w o ­
d ó w  K r ó l, P o ls k ie g o  n a k arcie  z P e te r s b u r g a , w  ce lu  d o k ła ­
d n e g o  ozn a czen ia, przesłanej s p o strze g a  K w a te r m is tr z o s tw o  
G łó w n e  W o js k a  n a stę p u ją ce  n ie d o g o d n o ś ci o k tó r y c h  p rzy  
p rzed staw ien iu  kart T e x to r a  i G i l l y ’e g o  k sią żę  N a m ie stn ik  p rze­
k o n a ć się r a c z y “ . D a le j n a stę p u je  sp is  k ą tó w  powiatów^ z a ­
nadto w y s k a k u ją c y c h  i e n k law  w y n ik a  z n ie g o , n p ., że  p o ło ­
żo n e w  o b w o d iie  k on iń sk im  w sie: W r o n c ie , S o k o ło w o , K a c z y n -  
czaki i H o le n d r ó w  i kilka in n y c h  n a le żą  je d n a k  a d m in istra cy jn ie  
do o b w o d u  k u ja w s k ie g o . C ie k a w e  b y ło b y  s p ra w d zić  cz y  w n io ­
ski kw äterm istrzositw a m ia ły  jaki sk u tek  dla p rzyn a leżn o ści w y ­
m ien io n ych  w  p śm ie m ie jsc o w o ś ci, w  k a ż d y m  razie, fa k te m  je s t, 
że u stalen ie  g ra n ic  o b w o d ó w  m iało zn aczen ie n ie ty lk o  dla  
w ła d z  a d m in istra cy jn ych  i dla „ D e p o “  p e te rs b u rs k ie g o . G r a ­
n ice  o b w o d ó w  za k reślan o, ja k  w id a ć  z n otatk i kpt. H e ilm e ie -  
ra^), na egze m p la rzu  m a p y  n ad esła n ej z P e te rs b u rg a , ró w n o ­
cześn ie w sz a k ż e  za k reślo n o  je  n a m a p a ch  G i l l y ’e g o , S o tz m a n -  
n a, L ie s g a n ig a  i M a y e ra  v o n  H e ld e n s fe ld a , te  e gze m p la ­
rze m a p  p o zo sta ły  w  k w a te rm istrzo stw ie , i p o s łu ż y ły  do za ­
zn aczen ia  g ra n ic  a d m in istra cy jn y ch  n a  w ła sn y c h  w y d a w n ic tw a c h  
k a rto g ra ficzn y ch .0 Zob. wyżej str. 55.“) akta cyt. I, 59 i naśt., 229 i nast.Kom. Rząd. Wojny do Zajączka i3. XI. 1819 ib. 1, 66. ') ib. I, 35-
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R o b o t y  k w a te rm istrzo stw a , k tó re  d o ty c h cz a s  p o zn a liśm y  
n a le żą  do naszej d zie d zin y  ty lk o  c z ę ś cio w o , g d y ż  p r« ce  k arto-  
g r -f ic z n e  b y ły  tylk o  je d n ą  z  cz y n n o śc i, zw ią za n y ch  z deraar- 
k acią. O b e c n ie  p rze jd zie m y  do prac k o r p u ‘<u, które n ależą cał­
k o w icie  i w y łą c zn ie  do d z ie jó w  k arto grafji w o jsk o w e j. P ie rw s z ą  
z p rac te g o  ro d za ju  b y ło  zd ję cie  o k o lic  W a r s z a w y . P o trze b ę  
do kład n ej m a p y  o k o lic s to licy  o d cz u w a ł w . k s. K o n s ta n ty  
i ju ż  w  r. 1814, z je g o  p o le ce n ia  g e n . K u r u ta  zw ra ca ł się do  
M a lle ta  o n ad esła n ie  p lan u  te g o  ro d za ju  lu b  o s zy b k ie  w y k o n a ­
n ie z d ję c ia  w  p r o m ie n u  7 w io rst o d  m ia sta . P r ze c h o w a n e  
w  a rch iw u m  s zta b a  g e n . w  P e te r s b u r g u  m a p y  ręk o p iśm ien n e  
o k o lic W a r s z a w y  z d a ją  się  ś w ia d c z y ć , że  ż y c z e n iu  w , k sięcia  
w o js k o w o ś ć  n asza u c zy n iła  z a d o ś ć  )̂. P ó źn ie j podzif^lono c z y n ­
n o ści p o m ia ro w e  i k a rto g ra fic zn e  p o d  W a r s z a w ą  w  ten  s p o ­
só b , iż w y k o n a n ie  p lan u  sa^tiego m iasta  p o w ie rzo n o  in żyn ierji, 
k w a te rm istrzo stw o  z a ś  za jęło  się zd ję ciem  o k o lic . N a tr a fia m y  
n a ś la d y  ro b ó t p o m ia ro w y ch  p o d  W a r s z a w ą  w ia ta c h  1815 1816, 
1818,1822 i 1827, z b raku  m a terja  ó w  w ie m y  je d n a k  o n ich bardzo  
m a ło . S tw o r z o n o  w ó w cza s sieć tró jk ą tó w , k tórej w ie rz ch o łk a ­
m i b y ły  k o ś cio ły  w  W a r s z a w ie  (e w a n g . a u gsb .), na B ie la n a c h , 
w  G ó r z e  K a lw a rji i w  K o b y łc e , p ró cz te g o  za ś znaki w  Z e g r z u  
p o d  M iło sn ą  i t. d .; p u n k ty  te b y ły  p r z y ję te  i przy p ó żn ie jszv cb  
tr ia o g u la cja c h . O s ta te c z n y m  rezu ltatem  ty c h  p rac b y ł plan o k o lic  
W a r s z a w y , w y d a n y  w  sk ali 1 :8 4  000 w  r. 1829 r. 2). M a p ę  tę  
lito g ra fo w a li w  za k ła d zie  k w a te rm istrzo stw a  p o ru czn ic y : P o ­
la k ie w icz , M a rk o w s k i, M y sła k o w s k i i C h y liń s k i. R o b o ty  o k oło  
tria n g u la cji o k o lic  W a r s z a w y , p o d e jm o w a n e  p o  r. 1822 p o z o ­
s ta w a ły  w  ś cisły m  zw ią zk u  z n a jw a ż n ie jsz ą  z kartografi.^znych  
p rac k w a te rm istrzo stw a , ze  zd ję cie m  m a p y  K o n gresö v^ k i.

O  m a p ie  to p o g ra ficzn e j K r ó le s tw a  b y ło  d o  n ie d a w n a  z u ­
p e łn ie  g łu c h o  w  naszej litera tu rze  n a u k o w e j. D  ieło  to w y d a ­
ne w  r. 1843 (z datą 1839) p rzez w ła d ze  ro sy jsk ie  b 'ł o  u n as  
p r a w ie  n iezn an e lu b też u w a ża n o  je  za  p racę  ro s y js k ą  o p ra c o ­
w an ą je d y n ie  „n a  p o d sta w ie  polskich materji ł ó w “ )̂. N ic  w  tem  
d z iw n eg o  sko ro w  p a m iętn ik ach  w o js k o w y c h  z tej epoki nic  
o niej n ie  zn a jd u je m y  p ró cz w zm ian ek : P r ą d z y ń sk ie g o  i K a lik sta  
H o r o c h a . P r ą d z y ń s k i s tw ie rd za  ty lk o  la k o n iczn ie , iż n ad m apą  
K r ó le s tw a  „w ie c z n ie  p r a co w a n o  p o d  zu p e łn ie  zły m  kierun-

’) Gen. Kuruta do Malleta 26. X . 14, (w luźnych papierach Malleta — Arch, akt dawnych). Bender op. cit. 327, 357 i 228 wymienia dwa plany okolic Warszawy z r. 1815, (nry inw. 17423 1 26550), oraz jeden bez daty (nr. 33630-31).®) O tych pomiarach zob. Horcch K. Pamiemik... Zbiór pam. do hist, powst, polsk. Lwów 1882, 507, raporty Kozakowskiego i Butryma w luźnych papierach gen. Haukego (Arch akt dawnych), Do mch dołą­czona mapka sieci triangulacyjnej. W Arcb. sztabu gen. w Pciersburau znaiduje się: .Reseau des triangles des environs de Varsovte sur la rive gauche de іа Vistule 1:8400; nr. inw. 17571 (Bender op cit. 215)Pomija je np. w swej cennej pracy H rschberg A. (Bibljografja powstania narodu polskiego 2 r. 1830—1831. Zbiór pam. do bist. p »wst. polsk... Lwów 1882) pomimo, iż na str. 663 i nasi wylicza mapy i atlasy, dotyczące Polski.
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kiem“ )̂; słowa te niewiele mówią i nasuwają podejrzenie, że znakomity strategik, nie biorący udziału w tej wybitnej pracy kwatermistrzostwa, dał się tu powodować częstemi, niestety, u niego uczuciami zazdrości. Wiadomości Horocha, współpra­cownika tego dz eła, są dość skąpe i nie dają również pojęcia0 historji mapy 2), Więcej wiadomości znajdujemy w źró­dłach rosyjskich, ale do nich, o ile mi wiadomo, żaden z bada­czy polskich nie sięgnął. Dopiero podczas wielkiej wojnj? prof. Romer i Pawłowski zwrócili uwagę społeczeństwa na zapomnia­ną pracę kartografji polskiej Oni to pierwsi podkreślili wyraźnie polskie pochodzenie mapy topograficznej Królestwa, którą rząd rosyjski po powstania 1831 r. jedynie wykończył1 wydał, traktując zaś to dzieło jako łup wojenny, przy­właszczył sobie jego autorstwo i ozdobił je dedykacją dla „im­peratora Wszecbrosji M kołaja J “. Mimo to wszystko, nie zdo­łał rząd rosyjski w projekcji, siatce geograficznej i nomenklaturze zatrzeć śladów polskiej pracy. Prof, Romer i Pawłowski podkre­ślili też, iż mapa Królestwa Je s t  pod każdym względem a r c y ­d z i e ł e m  s w e g o  r o d z a j u “, które »stało się p i e r w o- w z o r e m  d l a  c a ł e j  k a r t o g r a f j i  p a ń s t w a  r o s y j ­s k i e g o ,  aż do ostatnich lat przed wielką wojną, a w dodat­ku pierwowzorem, w następnych ustępach kartografji rosyjskiej, nigdy niedościgłym“. Wzmiankę o mapie zakończyli wspomnia­ni badacze słowami, iż »tylko badania, w archiwach rosyjskich dokonane, mogą nam w szczegółach wyświetlić historję owego wielkiego polskiego dzieła kartograficznego, co do którego mo­żemy dziś snuć zaledwie domysły“...Dzięki szczęśliwemu zbiegowi okoliczności udało mi się natraf ć w Archiwum akt dawnych w Warszawie na materjały, które choć są drobną cząstką papierów, odnoszących się do tej sprawy, jedn&kże zestawione ze źródłami rosyjskiemi, umo­żliwiają zapoznanie, się z historją mapy )̂, Prócz paru uwag Ro­mera i Pawłowskiego co do przypuszczalnych autorów tego
') Pamiętniki 1, 312.®) op. cit. 509.„Geograf a i podróźnictwo w dziele zbiór.: Polska w kulturze europ. Kraków 1918, II, 201—203.<) Materjały archiwalne, na których oparłem wiadomości o mapie topograficznej Kwaterm. Gen., odnalezione w Aktach Kom. Rząd. Wojny, diięki łaskawej pomocy pp. Janusza Iwaszkiewicza i Kazimierza Chody- nicklego są następujące: „Akta wysztychowania i wydrukowania karty specjalnej Król. Polskiego. Rok leas'* (nr. 512). „Akta tyczące się karty topograficznej Król. Pols^ego i pretensyj K, Mmtra za jej rytowanle. Rok 

1832 i 1833“ (bez nru). „Akta pretensyj K, Mintra za rytowanie karty topogr. Król. Polskiego, Rok 1844“ (bez nru). Cytuję je jako „akta z r. 3828“, „z Г. 1832“ i „z 1844“ . Papierów z r. 1830, odnoszących się do mapy nie udało się odnaleźć, może powędrowały do Petersburga, gdzie znajdują się płyty mapy, orygiaały oraz sprawozdania z łat 1831—1843 (o tem zob. ni­żej). Droune szczegóły odnalazłem w luźnych papierach gen Haukego w tymże archiwum. Korzystałem także z materjałów, przechowywanych w Ärch. Oświecenia Publicznego: „Akta tyczące się otworzenia obserwacyj astronomicznych 1825—1828” (nr. 44 B. Voł. 1.), oraz „Akta Obserw. Astron. w przedmiotach nauK, 1828—1849 (nr. 44 A  voI. III). Najciekawsze z nich przedrukował dr. J . Bieliński w „Król. Uniw. Warsz. 1907, 504 1 nast. Prócz
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dzieła ^), w sz y stk ie  inne w y ra ż o n e  p rzez n ich , d o m y sły  zn a jd u ją  
w  z u p e ł n o ś c i  p o t w i e r d z e n i e  w  m a t e r j a ł a c h  
a r c h i w a l n y c h .Zanim przejdziemy do dziejów mapy kwatermistrzostwa musimy poprzednio, choć w krótkości, zapoznać się ze współ czesną kartografją wojskową rosyjską szczególniej zaś z robo­tami, podjęterni przez nią na Litwie. Te ostatnie prace cie­kawe dla nas ze względu na współudział w nich, i to wybitny, uczonych i wojskowych polskich, pozostają w pewnym związku z mapą topograficzną Królestwa,

M ó w ią c  w yż«j o k artograf]! ro sy jsk ie j w sp o m in a łem  ju ż, 
;że d o p ie ro  po w o jn a ch  n a p o le o ń sk ich  p rzystą p ić m o g ły  w ła d ze  
do p o m ia ró w  L itw y  i, że  do te g o  cza su  o zd ję cia ch  w o jsk o w y c h  
w ię k s z y ch  o b sza ró w  za b o ru  r o s y js k ie g o , op artych  na tria n gu -  
la cj!, nie b } ł o  m o w y . Je d n ą  z p r z y c z y n  te g o  b ył brak p e r s o ­
nelu w y k o n a w c z e g o , k tó ry  ju ż  w  r. 1811 s p o w o d o w a ł p rzerw ę  
w  p ra ca ch  to p o g r a f c z o y c b , o g ra n icza ją c ro b o ty  na p o lu  kar- 
to g ra fji do w y k o ń c z a n ia  m ap, na p o d sta w ie  zd ję ć ju ż  istn ie ­
jących® ). T o  też, g d y  w r. 1816 p o sta n o w io n o  z n ó w  p rzystą p ić  
d o  prac w  p o lu  i u ło żo n o  p lan  p o k rycie  całej zachodn iej części  
im perju m  ro sy js k ie g o  sie cią  tr ia n g u la c y jn ą , sp ra w a  k o m p le to ­
w a n ia  p e rso n elu  w y s u n ę ła  się na plan  p ie rw s z y . O fic e r o w ie  
w y s y ła n i do ro b ó t p o m ia ro w y ch  n ie byli do nich p r zy g o to w a n i, 
na 25 o fice ró w  k w a te rm istrzo stw a  r o sy js k ie g o  o d k o m e n d e ro ­
w a n y c h  n a  zd jęcie  L it w y , za led w ie  5 p o sia d ało , od p o w ied n ie  
p r z y g o to w a n ie  i zn ało  s p o só b  ry so w a n ia  terenu w e d łu g  L e h ­
man oa, P o  p ró b a ch  p o w o ła n ia  do prac te g o  ro d za ju  w y c h o -  
w a ó c ó w  za k ła d ó w  dla sierot w o js k o w y c h , z in ic ja ty w y  s z e fa  
szta b u  g ł. ks. P io tra W o łk o ń s k ie g o  w y d a n y  zo sta ł rozkaz ce ­
sarza , p o w o łu ją cy  do ż y c ia  p r z y  S z ta b ie  G łó w n y m  K o r p u s  T o ­
p o g r a fó w  W o js k o w y c h  w ra z z o d p o w ie d n ią  szk o łą  (10.11.1828 r.). 
In sty tu cja  ta , w z o r o w a n a  za p e w n e  n a k o rp u sie  in żyn ieró w -  
g e o g r a fó w  n a p o le o ń sk ich , w e d łu g  p rojek tu  g e n . S z u b e r ta , za ­
tw ie r d z o n e g o  p rzez ce sa rza , m iała z a  zadanie p rzysp ieszen ie  
p ra c n ad  zd ję cie m  p a ń stw a . W  ten sp o só b  R o s ja  w cze śn ie  
s tw o r z y ła  w  w o jsk u  sp e cja ln ą  słu żb ę , p o ś w ię c o n ą  w y łą c zn ie  
k a rto g ra fii. Do k orp u su  to p o g r a fó w  p r z y jm o w a ć m ian o w y -  
•ch ow ań có w  szk ó ł dla siero t w o js k o w y c h , szcze g ó ln ie j z  p o śród  
ш ło d гie ź y  n ie szla ch e ck ie j. P o  u k o ń c ze n iu  szk o ły  (kurs 4-letni) 
a w a n s o w a n o  zd o ln ie jszy ch  u czn ió w  na to p o g r a fó w  1. k la sy  (pod­
o fice ró w ), p o czem  po d a lszych  8 latach słu ż b y  m o gli oni, po  
zło że  aiu e g za m in ó w , u z y s k a ć  sto p n ie o ficersk ie w  k o rp u sie .powyższych źródeł posiłkowałem się Zap, Woj. Topogr. Depo X , i847, i9—20, dziełem „1st, oczerk... Korp. Woj. Topogr. 338—339 i cytowanym już pamiętnikiem Horocha.‘) Prof. Romer i Pawłow.ski przypuszczali, iż współpracownikami mapy byli: Julju.sz Kolberg, Prądzyński i Stryjeóski. Okazało się, że osoby ie  nie brały udziału w tej pracy. Co do Prądzyńskiego mylą się również szanowni autorzy umieszczając go, obok Stryjeńskiego, wśród Współpraco­wników gen. Dufoura w Szwajcarji.-) zob. wyżej str. 64.ä) 1st. oczerk... Korp. Woj. Topogr. 81,
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Nie były to warunki zachęcające dla jednostek bardziej inte­ligentnych, jednakże podobny był wówczas przebi'-g ićarjery konduktor^ kwatermistrzostwa rosyjskiego (i polskiego), i tam kilka lat oczekiwania na stopień oficerski me należał do rzad­kości. Projektowanych kursów dla oficerów-topografów, przy­dzielonych ze sztabu głównego i z kwatermistrzostwa, nie zor­ganizowano, wysłano ich tylko do Dorpatu na kursy astronomji u prof. Struvcgo.
D zięk i p o w stan iu  k orp u su  to p o g r a fó w  i s z k o ły , k tó ra  

w  1825 r . w y p u ściła  p ie rw s z y  zastęp o fic e ró w -to p o g ra fó w , m o ' 
żliw e  b y ło  w  p a ń stw ie  ro sy js k ie m  bardziej in te n sy w n e  p o s u ­
n ięcie n ap rzód  p la n o w e j akcji k artograficzn ej

A k c ja  ta ro zp o czę ła  się ju ż  w cze śn ie j. W  k o ń cu  1815 r. 
za częto  cz y n ić  p r z y g o to w a n ia  do tria n g u la cji ó w czesn ej g o b .  
w ileń sk iej. P ra cę  tę p o w ie rzo n o  p u łk . K a r o lo w i T m n e r o w i  
(ur. 17831 1860 r ) , k tó ry  o d e g r a ć  m iał pó źn iej w yb itn ą  ro lę  
w  d zieja ch  k a rto g ra fji ziem  p o lsk ich . N a z w is k o  te g o , za słu żo ­
n e g o , b e zw ą tp ie n ia  w  dziejach nauki cz ło w ie k a , zn an e w  historji 
w ojen n ej z o b ro n y  W iln a  w  c z e rw cu  1831 r., sp lam io n e je s t, 
n ie ste ty , rze zią , d o k o n a n ą  w ó w c z a s  przez je g o  żo łn ie rzy  
w  W ile jc e ^ j.

P r a ce  tria n g u la cyjn e  na L itw ie  ro zp o czę to  w  r. 1816 od  
re k o n e sa n só w , w  lu ty m  n a stę p n e go  ro k u  po m im o o b fity ch  o p a ­
d ó w  śn ieżn y ch  zm ierzon o p ie rw szą  p o d s ta w ę  (jez. D r y ś w ia ty ) , 
w  r. 1821 p o m iar ów czesn ej g u b . w ile ń sk ie j, a zarazem  p ie r w ­
sza w ięk sza , na m iarę w sp ó łcze sn e j nauk i eu ro p ejsk iej, z a k ro ­
jo n a  tria n g u la cja  w  p a ń stw ie  ro sy jsk ie m  b y ła  u k o ń czo n a . N ie  
o b eszło  się p rzy  tem  bez ud ziału  P o la k ó w ; w  p raca ch  a stro n o ­
m iczn y ch , p rze d e w szy stk ie m  za ś p r z y  W 5 ^znaczeniu p o ło że n ia  
g e o g r a fic z n e g o  za sa d n iczeg o  punktu trian gu lacji w ileński'*]— N ie -  
m ieży  (1818) k o rzy sta ł T e n n e r  z p o m o c y  Ja n a  Ś n ia d e c k ie g o ,  
b ę d ą ce go  w ó w c z a s  d y re k to re m  o b serw a to rju m  astro n o m iczn e g o  
w  W iln ie  oraz P io tra  S ła w iń s k ie g o , p r o fe so ra  astron om ji 
(1795 1 1881) ®). A le  n a jw y b itn ie jszy m  je g o  w sp ó łp ra co w n ik iem  
p o lsk im  b ył Jó z e f  C h o d ź k o , k tó ry  w  n a stę p stw ie  zajął w y b itn e  
sta n o w isk o  w k arto grafji w o jsk o w ej ro syjsk iej *), U r o d z o n y

*) ib. 84 i nast.*> zob. Barzykowskl Stan. Hist, powst. list, IV", 195. Tenner od maja do listopada 1831 r. czynny był przy gub woj. Chrapowickim, kierował obroną Wilna przeciw Giełgudowi. Chłapowski op. cit. II, 77 podaje o nim błędne informacie, zwie go np. Francuzem.1st. oczcrk... Korp. Woj. Topogr. 134, O tej i o innych robotach Tennera zob. jego pracę: Trigonometriczeskaja sjemka guberni: Wilenskoj, Kurłandskoj, Grodnenskoj i zViinskoj s i 8i6 po 1834 g. Zap. Woj. Topogr. Depo VIII. 1843 I —629 (z mapą 1 tabl.), IX , 1844, 1 -  928, oraz X , 1847, 
81—294. Śniadecki cenił prace Tennera, zarzucał mu jednak przekrę­canie nazw miejscowości (zob. Baliński M. Рлт. o J , Śn adeckimI, 792).*) O nim zob. Archiwum Filomatów. Część L Korespondencja, wydal J , Czubek. Kraków 1913 V, 57, Bieliński J . Uniwersytet wileński III, 385, Wejnberg L. Russkij Biogr. Słowar’ IV, 1901. 386—388, (podaje bibljografję rosyjską] Kaulbars op. cit. 35, 37, 76 (zwie go Hodsku!), Fetermanns Mitt 
1882, 100, prócz tego 1st. oczerk... passim.
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18. X I I .  1801 г. w  Krzywiczach w Miószczyźaie, studjował nauki matematyczne na uniwersytecie wileńskim, biorąc czynny udz ał w życ u młodzieży (w Tow. sreściu, u Filomatów i t. d.); był przyjacielem Mickiewicza i Zana.W roku 1821 wstąpił Chodźko do wojska rosyjski-^go jako konduktor kwatermistrzostwa, polecony zaś przez Śniadec­kiego, został użyty przez Tennera do robót pomiarowych. W  pierwszych latach n e zrywał stosunków z przyjaciółmi, prze­ciwnie, w listach opisywał im „statystyczne, miłośnie i wszetecz­nic“ Kurlandję, w maju 1821 r, obiecywał dostarczyć wia­domości statystyczne, zebrane tamże przy pomiarach, kończył zaś list do Zana słowami: „niczego bardziej nie pragnę, jak zawsre być z wami przyjaciele razem“ )̂. Stało się inaczej. Chodźko, powołany w czasie procesu Fi aretów do komisji śledczej, przedstawił jej najdokładni'*jszy opis organ zach sto­warzyszenia. Wbrew listom do przyjaciół zaznaczył w swych zeznaniach, iż od czasu wstąpienia do wojska usiłował oddalić się od związku^). Protekcji Tennera i okazanej skrusze zawdzię­czał Chodźko, iż udział jego w związkach nie miał dla mego poważnych następstw. Wiadomość o przenifsieniu Chodźki po procesie na południe Rosji jest nieścisła. Przez cały czas, od 
1821 do 1831 r. pozostawał on przy Tennerze, jeszcze na po­czątku 1831 Г., jako chorąży, czynny był przy połączeniu pod Polągą sieci triangulacyjnej litewskiej z siecią pruską Dopie­ro w kwietniu t. r. udał się do Mołdawji i Wołoszczyzny, stamtąd zaś, posuwając się wciąż w karjerze wojskowej, prze­niesiony został na Kaukaz, który stał się terenem jego prac i badań. Prace te przyniosły dawnemu filarecie, prócz sławy europejskiej, rangę generała wojsk rosyjskich.

W r ó ć m y  jf d n a k  d o  p rac T e n n e r a  na L itw ie . J - s z c z e  z a ­
nim  u k o ń c zo n e  zo sta ły  p ra ce  p o m ia ro w e , p rzy  p o m o c y  s z e re g u  
o fic e ró w  i to p o g r a fó w , p rzystąp ił T e n n e r  do zd ję cia  to p o g r a ­
fic z n e g o  g u b . w ileń sk iej. T r w a ło  to od 1819 do 1829 roku ; 
o r yg in a ł m a p y  te g o  o b sza ru  w  skali 1 :2 1  000 (w  658 ark.) p o ­
zo sta ł w  ręk o p isie , w y d a n o  z ni«*go w  zm n iejszen iu  je d y a ie  
m apę o k o lic W iln a , ch a ra k te ry sty czn ą  ze w zg lę d u  n a u m ie sz­
czo n y  n a niej p o lsk i tytu ł i n a p isy . Z m n ie js z o n ą  m apę całe­
g o  o b sza ru  w y d a n o  dopiero w  r. 1836®).Równocześnie ze zdjęciem gub. wileńskiej prowadził Ten-̂  ner triangulację Kurlandji (1822— 1824). f w tej pracy, podobnie jak przy pomiarach w gub. grodz eńskiej (1825— 1829) oraz przy połączeniu sieci litewskiej z inflancką siecią prof. Stru- vego, czynni byli współpracownicy polscy, W ręku Sławiń-

') List do Kozakiewicza: Archiwum Filomatów IV, a ii—213, list do 
Zana: ib. III, 134.

-) Zeznania Chodźki podaje Szeliga [Bieliński J.) Proces Filaretów 
w Wilnie, Arch, do dziejów lit. i oś w. w Polsce IV, 1890, 3 0 0 —3 1 6 .

Mapa okolic m. Wilna 1 : 4 2  0 0 0  Petersburg 1822 (?); o niej zob, 
1st, oczerk... Korp. Woj. Topogr. 4 2 —4 3 , Topograficzeskaja Karta Wilen- 
skoj guberni, sostawlena w 210 000 dolin nastojaszczej welicziny i grawi- 
rowana pri Woj. Topogr. Depo. Petersburg 1836.
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sk ie g o  i je g o  p o m o cn ik ó w  z o b se rw a to rju m  w ileń sk ieg o : M i­
ch ała  H lu s z n ie w ic z a  i M arcina Ż y liń s k ie g o  oraz C h o  Jź k i  zn a j­
d o w a ła  się p ra w ie  ca ła  a stro n o m iczn a  c z ę ś ć  ty c h  ro b ó t.O  L a te m  
1824 r. do ko n ał S ła w iń s k i 2 0 0 0  o b se rw a cy j g w ia z d  i sło ń ca  
w  E jty n ta jc ia c h  w  p o w . te lsz e w sk im , w y zn a cza ją c szero k o ść  
g e o g r a fic z n ą  te g o  p u n k tu , w  lip cu 1826 r, p ro w a d ził p o d o b n e  
p ra ce  w  B rlste n , na p ó łn o cy  K u rla n d ii, w  r. 1827 brał udział 
w  p o w tó rn e m  o b ra ch o w a n iu  szero k o ści g e o g r a fic z n e j s y g n a łu  
N ie m ie ż  p o d  W iln e m , w re s zc ie  w  r. 1832 sp ra w d za ł p o n o w n ie  
o b s e rw a c je  n a linji N ie m ie ż  M ;e szk a ń ce . W  praca^'h p o m ia ro ­
w y c h  u c z e stn ic z y ł ta k że  Z y g m u n t R e w k o w s k i (1807 f  1893), 
p ó źn ie jszy  p ro f, m a te m a ty k i na U n iw . W ile ń s k im ; brał o n  udział 
w  p o m iarze p o d s ta w y  p o d  O s o w n ic ą  w  p o w . k o b ry ń sk im  w e  
w rze śn iu  1827 r. ^ ) .B e z  p rzesa d y  p o w ie d zie ć m o żn a , że  S ła w iń ­
ski i inni p o ls c y  w sp ó łp ra co w n icy  T en n era w  zn a czn e j m ierze  
d o p o m o g li m u  w  w y k o n a n iu  p o w ie rzo n e g o  m u za d a n ia . W a r to  
z a z n a c z y ć , że  u rzęd o w i p rzed sta w iciele  n auk i polskiej na L itw ie  
za in tere so w a li się sp raw ą p o m ia ró w , oraz d o starczen iem  o d p o ­
w ie d n ie g o  do ty c h  prac p e rso n e lu , co  w id a ć z  utw orzen ia  
w  u n iw e rsy te c ie  w ileń sk im  k ated ry g e o d e z ji ^), oraz z w y d a ­
nia z tej d zied zin y p o d ręczn ik ó w  n a u k o w y ch ,Do liczby triangulacyj Tennera na terenie zachodnich kre­sów imperjum rosyjskiego dodać należy jeszcze pomiary w gub. mińskie), które rozpoczął w r. 1830 (ukończono je po przerwie, wywołanej wojną, w r. 1839) oraz połączenie sieci litewskiej z siecią pruską generała Bayera, dokonane w latach 1830— 1832. Co do zdjęć topograficznych, prócz Wileńszczyzny inne guber­nie do r. 1831 wykonano tylko częściowo. Zdjęcie gub. gro­dzieńskiej, rozpoczęte w r. 1827, dokończono po przerwie wo­jennej w r, 1837 *), podobną pracę w Kurland]), podjętą przez Tennera w r, 1829 przerwano, zadawalając się jedynie zdję­ciem r*-konesansowem ®). W  gub. Kijowskiej prowadził zdjęcie od 1825 r. kpt. von der Hoven, ale roboty tej nie doprowa­dzono do końca z powodu wojny tureckiej ®). Inne prace to­pografów rosyjskich: zdjęcie gub, grodzieńskiej, wołyńskiej i mińskiej, prowadzone w latach 1818— 1821 pod kierunkiem pułk. Malinowskiego, ober-kwatermistrza korpusu litewskiego z udziałem sztabskpt. Górskiego i innych oficerów tego kor­pusu (w skali 1:210 000)’), były robotami podejmowanymi z inicjatywy poszczególnych sztabów; odznaczały się one o wiele mniejszą ścisłością. Żadnej z prac powyższych, nawet w zraniej-

’) O Michale Hłuszniewłczu (1797 f і8б2>, który później do r. 1848 
był pora. dyr. Obserw. Astron. Wileósk. zob. Bieliński op. cit. 1П, 402.

“) O nim zob. Bieliński ib. 111, яо4.
Ц ib. II, 218.

Obejmuje ono 224 ark. w skali 1:16800. Zdjęciem tem kierowali 
kolejno pułk. RoKasowskiej, Ozerskij i Jakowlew.

Częściowe zdjęcie Kurlandji Tennera 1 : 2 1 0 0 0 , zdjęcie reko­
nesansowe 1 ; 84  0 0 0  (1 0  ark.).

“1 Wykonano 50  »rk. w skali 1 : 21  0 0 0 .
Zap. Woj. Topogr. Depo 1, 169. Mapa wykonana wówczas liczyła

45 ark.
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s z e a iu , n ie  w y d a n o  o d d zieln ie  przed p o w stan iem  lis to p a d o w e m . 
P r ó c z  p r z y g o to w a n ia  d r u g ie g o  w y d a n ia  m a p y  s e m ito p o g r a f cz- 
nej k ra jó w , są s ia d u ją c y c h  n a za ch o d zie  z p a ń stw em  ro sy js k ie m  
( 1  :2 5 2  0 0 0 ), oraz u zu p ełn ien ia m a p y  O p p e rm a n n a  n o w em i a r­
k u szam i, o b ejm u ją cem l K r ó l. K o n g r e s o w e  )̂, do r. 1820 n ie w y ­
dało „ W o je n n o  T o p o g r a fic z e s k o je  D e p o “ ż a d n e g o  w y d a w n ic ­
tw a , k tó re b y  od n osiło  się do ziem  p o lsk ich . D o p ie r o  pó źn iej 
z ja w ia  się m ała m a p k a o k o lic W iln a , zaś od r. 1821 ca ły  w y ­
siłek  za k ład u  petersb u rsk iego z w r ó c o n y  zo sta je  w  kierun ku p r z y ­
g o to w a n ia  d w ó ch  p rac; m a p y  F r y d e r y k a  S z u b e r ta  (1789 f  1865), 
p ó ź n ie js z e g o  g e n ., d y re k to ra  „ D e p o “ , za ty tu ło w a n ej „ S p e c ia l-  
n aja karta za p a d n o j czasti R o ssijsk o j ira p e rii...“ (60 ark. w  skali 

1  :4 2 0  0 0 0 ), oraz atlasu u rzęd n ik a w o jsk o w e g o  P ia d y s z e w a  
„G e o g r a fic z e s k ij atłas R o ssijsk o j Im p erji, C a r s tw a  Polska g o  
i W ie lik a g o  K n . F in la n d s k a g o ” (84 ark.) M a p a  S z u b e r ta  u k a ­
zała się do p iero  w  r. 1832, atlas w  r. 1828.

Zestaw m )/ n iektóre fa k ty  i d a ty . P rze d  rokiem  1822 p o ­
siad ała za te m  R o s ia , jeśli ch c d z i o ob sza ry  za ch o d n ie , je d y n ie  
t. zw . sześcio  w io rsto wizę t. j. m apę w  skali 1 :2 5 2  000, p r z y ­
s tę p o w a ła  za ś do o p ra co w a n ia  1 0 -ciow io rstó w k i (m ap y w  skali 
1  ; 420 0 0 0 ), P rzed p o w ita n ie m  1831 r. p race p o m ia ro w e  i z d ję ­
cia k o rp usu to p o g ra fó w  n a teren e zaboru  r o sy js k ie g o  b y ły  
w p ra w d zie  daleko posuniętł-, je d n a k że  m a p y  te g o  o b sza ru  lu b  
p o s z cz e g ó ln y ch  gu b ern ij za ch o d n ich  w  skali 1  : 126 0 0 0  w o jsk o ­
w o ś ć  ro sy jsk a  n ie w y d a ła . N ie lic zn y  person el, szczu p ło ść z a ­
k ład u r e p ro d u k c y jn e g o , a p rzed ew szystk iem  cią g le  o d ry w a n ie  
o fice ró w  korpusu o d  w ła śc iw y c h  za jęć , sp ra w ia ły , iź n a w et  
p race n ad  d zie się cio w io rstó w k ą  p o s u w a ły  się n ad er w o ln o . 
G e n . S z u b e r t tłu m a czy  p o w o ln o ść ro b ó t tem , że  to p o g r a fo w ie  
za jęci w cią ż byli w y szu k iw a n ie m  m iejsc, n a d a ją cych  się n a  
m a n e w ry , pracam i dla cesarza i je g o  ro d zin y , a ta k że  z d ję cia ­
mi n a teren ie w a lk  z T u rk a m i ®).Na terytorium Królestwa, przed r. 1831, topografowie rosyjscy żadnych prac nie podejmowali. „Wojenno-1 opogra- ficzeskoje Depo“ objęło wpra^^vdzie w swych mapach ogólnych 
( 1  : 840000, 1  : 420 0 0 0  i 1 :2 5 2  0 0 0 ) terytorjum Kongresówki, ale samo zdjęć na tym obszarze nie prowadziło, pozostawiając je Kwatermistrzostwu Gen. W . Fol. To też z ziem, znajdu­jących się pod berłem cesarza rosyjskiego stanowiło Królestwo chlubny wyjątek Od roku 1822 przystąpiła wojskowość pol­ska do zdjęcia Kongresówki w skali 1 :4 2  0 0 0 , zaś na podstawie tegoż do wygotowanie zmniei&zcnia, przeznaczonego do repro­dukcji i rozpowszechnienia^). Skała tego wydawnictwa, dwa razy większa od najdokładniejszej mapy zachodnich obszarów Rosji („Semitopogr. karta..“ 1 :2 5 2  0 0 0 ), została po raz pierw-

') O mapach tych zob. wyżej st*. 64.
-) II wyd. wkazało się w r, 1834.
*) 1st. oczerk... Korp. Woj. Topogr. 187.
*) Ż e  mapę Kongresówki miano zanaiar rozpowszechniać w drodze 

handlu widać z raportów Maileta i Prądzyńskiego, podanych w kopji w aktach 
cyt. z r. 1 8 3 2 , 1 2 5 , 126.
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s z y  z a sto so w a n a  p rzez k a rto gra fię  w o js k o w ą  p o lsk ą . D o p ie r o  
p ó źn ie j, za  p rzyk ła d e m  K ró le s tw a , p rzyjęła  trzy w io rs tó w k ę  
( 1 : 126 0 0 0 ) R o sja .

O  tej m apie p o lsk  ej i o jej w p ły w ie  n a ca łą  k a rto g ra fję  p ań ­
s tw a  ro sy js k ie g o  w sp o m in a ły  źró d ła ro sy js k ie  d o ść niechętnie, n ie­
k tó re  z nich w szelk iem i sp o so b am i sta ra ły  się o b n iż y ć  w art ość 
polskiej p r a cy . S p o ty k a m y  się w ię c tw ierd zen iam i, że  zd ję ć  e 
K r ó le s tw a  robion e b y ło  „n a  o k o “ i, ż e  nie p o p rze d zo n o  g o  
tr ia n g u b c ję . C o  do p ie rw sze g o  zarzutu , to  je s t  on z gru n tu  fa ł­
s z y w y . Z d ję c ie  K ró le s tw a  w  zu p e łn o ści o d p o w ia d a ło  „sem i-  
to p o g r ^ fic z n y m “ zd ję cio m  to p o g r a fó w  ro sy jsk ich  )̂, za ś staran ­
n o ścią  w y k o n a n ia  zn aczn ie je  p r z e w y ż sz a ło , d o w o d e m  o p in ja  
sztab u  g e n . ro sy js k ie g o  z r. 1832, do której je s z c z e  p o w ró c im y . 
C o  do tria n gu la rji to rz e c z y w iś c ie  p o d  ty m  w zg lę d e m  stało zd ję ­
cie  K r ó le s tw a  niżej od zd jęcia  L it w y  T e n n e r a , ale tez n ie  tak  
n isk o  ja k  to się n ie k tó rym  h isto ryk o m  k arto grafii w o jsk o w e j  
ro syjsk iej w y d a w a ło . F a k te m  je s t, ź e  zd ję cia  K o n g r e s ó w k i nie  
p o p rze d zo n o  o g ó ln ą  tria n gu łacją  kraju , ale p e w n e  r o b o ty  tria n ­
g u la c y jn e  w y k o n a n o . N ie  n a le ży  za p o m in a ć, że  n a  te iy to r ju m  
te m  ć w ie rć  w ie k u  p rzed tem  p ra co w a li tria n g u la to rzy  i to p o g r a ­
fo w ie  a u strja cc y  i p ru scy , k tó r z y  p o zo sta w ili re zu lta ty  sw y c h  
p rac w  p o sta ci m a p , n a o w e  czasv d o k ła d n ych . O p a r c ie  się  
na tych  zd ję cia ch  u c h o d z iło b y  w  d zisiejszy ch  w a ru n k ach  z a  
m eto d ę błędn ą, ale w  roku 1822 inn e b y ły  w y m a g a n ia  co  do  
d o k ła d n o ści i ścisło ści w  pracach k a rto g ra fic zn y c h . P r a ce  T e n ­
n era, w  k tó re on i je g o  w sp ó łp ra co w n icy  p o ls c y  i r o s y js c y  
ty le  u ło żyli w y s iłk u , b y ły  zre sztą  w  R o sji w yją tk iem ; inn e ro ­
b o ty  z te g o  za k re su  p r o w a d zo n e  tam  b y ły  bardzo pierw o tn e-  
mł sp o so b am i, tak iem i ja k ich  u ż y w a li g e o m e trzy  p r z y  p om iarze  
g ru n tó w  3).

M a te rja ły  za ch o w a n e , o k tó rych  w y ż e j w sp o m in ałem , dają nam  
ty lk o  fr a g m e n ty  z d ziejó w  m a p y , nie zaś ca łk o w itą  jej lis to r je ;  
p lan u  p r a c y , o d n o śn y ch  r o tk a z ó w , k o resp o n d en cji i sp raw o zd a ń  
n ie u d ało się o d n a le źć, k w e stja  n a w e t e t y  cie k a w e  te p a p iery  
je s z c z e  istn ieją ®). Z  c ie k a w e g o  m em oriału , k tó ry  n a p isa n y  
zo stał w  1832 r. za p e w n e  p rzez je d n e g o  ze  w sp ó łp ra co w n ik ó w

Zdjęcia dzielono wówczas w Rosji na: 1) topograiiczne ('n<;tru- 
mentalnf), oparte na sieci tryg^nomatycznej i wykonywane w skali 1 : 1 6 8 0 0  
lub 1:21000, przyczera wszystkie szczegóły (drogi, rzeki, miejs. owości) 
zdejmowano przy pomocy instrumentów, 2) s- mito »ograficzne (półinstru 
mentalne) w skali 1 : 4 2  000, w których tylko ważniejsze szczegóły zdejmo- 
no z pomocą instrumentów, rozporządzano zaś mniejszą ilością punktów 
astronoraic/nych, 3) zdjęcia „na oko”, które były marszrutami, zwią anemi 
przy pomocy pewnej liczby punktów astronomtcznych, przyczem odległości 
mierzono odometrem, wreszcie 4) rekonesanse, w których, obok szczegółów 
zebranych nu miejscu, korzystano z wiadomości, otrzymanych od osób po­
stronnych. Te dwa ostatnie rodzaje zdjęć stosowane były na wojnie. Zob. 
1st. oczerk,.. Korp, Woj. Topogr. 152  i nast.

-) op. cit. 58.
Raporta i Korespondencje Kwaterm. Gen. z lat 1 8 1 4 —1 8 1 9 , oraz 

korespondencję ze Sztabem Gł. rosyjskim, które stanowiły szereg fasevku- 
łów w Arch. Kom. Rząd. Wojny, sprzedano na papier, podobnie jak .Akta 
korespondencii oficerów do triangulacji użytych 1 8 1 6 — 17 (d. sygn. 3 0 ) oraz 
„Akta raportów o postępie robót triangulacyjnych 1 8 2 9 — 3 0  (d. sygn. 3 8).

126



te g o  d z ie ła  d o w ia d u je m y  się, że m a p ą „s p e c ja ln a “ K r ó le s tw a  
p o d ję ta  z o sta ła  z ro zk a zu  ce sa rza . Z e  p ra cę  tę ro zp o częto  
w  z w ązk u  z p raca m i k o rp u su  to p o g r a fó w  ro sy jsk ich  nie u le g a  
w ą tp liw o ści; św ia d czą  o tem  d aty: 1819 (p o czątek  zd ję cia  W i-  
le ó s z c z y z n y ), 1821 (ro zp o czę cie  m a p y  Szu b erta ). D o d a ć  n a le ży , 
że  w  e p o c s  te] w e w s z y s tk ic h  k raja ch  w o js k o w o ś ć , o p ierając  
się n a  d o św ia d cze n iu , zd o b y te m  n a w o jn a ch  n a p o le o ń sk ich  
p rzystą p iła  do w ielk ich  p rac k a rto g ra fic z n y c h . P r zo d u je , ja k  
z w y k le , F r a ń -ja , k tóra w  1818 r. ro z p o cz y n a  p race  nad m apą  
to p o g r a fic z n ą  1  : 80 0 0 0 . I ten  f<ikt n ie p o zo sta ł b e z w p ły w u  
na p o d ję c ie  m a p y  K r ó le s tw a . W s p o m n ia n y  m em o rjał z  r. 1832 
p o d a je , że ro zk az ce sa rsk i w s k a z y w a ł k w a te rm istrzo stw u  skalę  
u sta lo n ą  dla m a p  s e m ito p o g ra fic z n y c h  (1500 sążn i w  calu  an g.), 
ja k o  skaię p rzyszłej m a p v  oraz za le ca ł p o siłk o w a n ie  się na- 
stę p u ją ce m i m aterjałam i: 1 ) m a p ą  P r u s  w sch o d n ich  T e x to r a , 2 ) 
m apą P r u s  p o łu d n io w y c h — G i l l y ’e g o  oraz 3) m apą G a lic ji zachód*  
niej M a y e ra  v o n  H e ld e n s fe ld a  )̂, p ró cz te g o  p o d ją ć m iano  
rek o n esa n se w o js k o w e , celem  w p ro w a d z e n ia  zm ia n , za szły ch  
o d  W 3 ?^daaia W ch  m a p , oraz w y k o n a ć  zd ję cie  o b s za ró w , k tó re  
p rzez w y d a w n ic tw a  p o w y ższe  nie z o sta ły  o b jęte. S to s o w n ie  do  
te g o  ro zk a zu  i dla p o łą cz e n ia  w  je d n ą  ca ło ść tych  m a terja łó w  
w y lic zo n o  i w y k r ‘“ślo n o  siatkę g e o g r a fic z n ą , w  któ rej p o łud nik  
w a rsza w sk i (38“ 50' od F e r r o ) p r zy ję ty  za n o rm a ln y, o raz ró w n o-  
łeźn ik 52“ szer. p ó ln ., uzn a n o  za  osie w .sp ółrzęd n ych . T ę  siatkę  
p o d z ie lo n o  n a sie d e m  k olu m n  r ó w n o le g ły c h  do p o łu d n ik a  n o r­
m a ln e g o  i p r zy  p o m o c y  in n y c h  linij p ro sto p a d ły c h  o trzym a n o  
se k cje  d łu g o śc i 21333 ca li a n g . (== 64 w  ), za ś szero k o ści 15333 
ca  i a n g . ( =  46 w ). N a  tej sia tce  u m ie sz czo n o  p u n kty, k tó ­
ry ch  p o ło że n ie  g e o g r a fic z n e  z o s ta ło  w y z n a c z o n e  p rzy  p o m o cy , 
w ie lo k ro tn y ch  ja k o b y , o b s e r w a c y j a stro n o m iczn y ch :

W a r s z a w a L. 3 8 “ 4 2 ' 3 0 " cp 5 2 “ 1 4 ' 2 8 "
K ra k ó w L. 3 6 “ 17 ' T 5 3 “ 1 ' 10"
S to Ju p la n y L. 4 0 “ 1 3 ' 5 7 " 'f 5 4 “ 3 7 ' 7"
O lita L. 4 1 “ 4 2 ' 4 5 " 5 4 “ 2 2 ' 5 5 "Pomimo starań, mapy Gilley’ego, Textora i Heldensfelda było tak trudno połączyć, iż musiano przystąpić do szeregu triangulacyj. Przeprowadzano je w tych miejscach, gdzie obie mapy pruskie i austrjacka stykały się ze sobą, a więc od War­szawy do Torunia dla połączenia map Giliy’ego i Textora, od Warszawy do Krakowa w kierunku prostym, potem wzdłuż Wisły i Pilicy, celem złączenia шару Gilly’ego z mapą Маз^ега von HeldenTelda, trzecia wreszcie triangulacja szła w kierunku Serocka, potem wzdłuż Bogu, aż do Dubienki. Triangulacje te wykonano za pomocą koła powtarzającego Obwody Zamoyski, hrubieszowski, a częściowo i olkuski, które nie były objęte przez wzmiankowane zdjęcia austrjackie i pruskie zostały również

') „Renseignements sur le Іеѵё et le travail de la nouvelle carte 
du Royaume de Hologne” (bn Ijon dat. 18 .111.1832 w aktach cyt. z  r. 1 8 3 2 , 
14 1 6), 2ob. też Horoch op. cit. 5 0 9 .

*) O mapach tych zob. wyżej str. 5 7 , 59  i 6 0 .
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wymierzone w ten sposób, poczem dokonano triangulacji wy- kreślnej tych obszarów. Te triangulacje lokalnel zamojską i olkuską związano z odpowiedniemi trójkątami nad Bugiem i nad Pilicą. Korzystano także z wcześniejszych robót trian­gulacyjnych pod Warszawą i robiono, pewne pomiary, poza już wym enionemi, np. pod Krakowem. Świadczą o tern raporty oficerów z r. 1827; ppor. Butryma, który wraz z ppor. Wod- nickim sprawdzał operację krakowską, wcześniej przeprowa­dzaną przez pułk. Wyszkowskiego, „dla połączenia jej z siecią główną i Piiicy“ orazppułk. Kozakowskiego, który w tymże cza­sie sprawdzał trójkąt Bielany—Kobyłka—Warszawa^). Mam̂  wrażenie, że widząc trudności w ścisłym zespoleniu i uzgodnie­niu posiadanych materjałów, powstały projekty urządzenia po­miarów triangulacyjnych cał-go kraju; zdaje się świadczyć o tem pismo Kom. R/ąd. W . R i O . P . do Rady Uniwersytetu Warsz. z 2 2 .Ѵ ІІІ2 5 , w którym zwrócona została uw'aga na to, że z po­wodu nierozpoczęcia czynności w obserwatorjum astronomicz- nem warszawskiem „mający •się uskutecznić urzędownie pod kierunkiem zaakomiiych urzędników (Hauke, d’Auvray) topo­graficzny rozmiar kraju Królestwa zastrzymany zostaje do usta­nowienia południka i rozpoczęcia... obserwacyj* )̂.W sprawJo tej, pomimo odpowiedzi prof. Armińskiego z 27.I X ,  t. r ,  iż południk jest wyznaczony, więc znaczniejsi urzędnicy... czekać nie ma ą potrzeby“ zwraca się Kom. Rząd. W . R. i O. P. powtórnie do Uniwersytetu. W  marcu tegoż ro­ku wywiązuje się kontakt pomiędzjr kwatermistrzostwem i obser­watorium astronomicznem, ale o pomiarze ogólnym nie ma już̂  mowy®). Na prośbę gen. Haukego, a za pozwoleniem mm. Gra­bowskiego, kpt. Szymanowski, oraz ppor. Butrym i Hoffman robią obserwacje w obserwatorjum „tak do wytknięcia na grun­cie południka warszawskiego, jak też i inne do triangulacji około Warszawy służyć mające“. W  roku następnym zwrócił się gen. Hauke do m n. Grabowskiego z prośbą o zakomuni­kowanie mu rezultatów obserwacyj astronomicznych „wzglę­dem położenia Warszawy“, Widocznie sprawa ta sprawiała kwatermistr^-ostwo sporo kłopotu. Z  tegoż czasu datuje inne pismo gen. Haukego. Chodzi o wykorzystanie podróży prof. Arm ńskiego, który był wysłany dla wyznaczenia astronomicznie niektórych punktów na lewym brzegu Wisły. Kwatermistrz generalny zwraca się o dodanie Armióskiemu do punktów, które ma zaobserwować Zamościa, i prosi o przesłanie rezultatów podróży „dla użycia ich do karty Królestwa“*). Żałować należy, że na tern urywają się wiadomości w sprawie pomiarów i obserwaćyj astronomicznych, związanych z mapą. W  każdym
’) Raporty Kozakowskiego i Butryma w luźnych papierach gen. Hau­

kego (Arch, akt dawnych).
*) Arch. Ośw. Publ. 4 4  B. vol. I. (Bieliński op. cit. I, 5 0 4 ).
4  Odpowiedź Arminskiego, pismo Kom. Rząd. W .R .iO . P. z 2 3 .III.1 8 2 7  

oraz pismo gen. Haukego z 2 3 .III.2 7  zob. akta cyt. (Bieliński 5 0 4  i nast.).
■I) Pismo Haukego z 1.III.2 8  i 4 .III.28 . Arcb. Ośw. Publ. 4 4  A. vol. 

III (Bieliński 5 0 8 —5 0 9),
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K A R T A  Z B I O R O W A
do mapy topograficznej Królestwa Polskiego w skali 1:126 000 

podjętej i opracowywanej przez Kwatermistrzostwo Gen. W. P w latach 
1822—1831, wykończonej przez rosyjski Korpus Topografów pod kierunkiem 

gen. Richtera w tatach 1832—1843.

T A B L E A U  D' A S S E M В L A G E
de la carte topographique du Royaume de Pologne au 1:126 000,

Іѳѵёе par Іѳ Quartier Maltrat General de Гагтёе polonaise pendant les 
annóes 1822 1831, terminnee par le corps des topographes militaires russes 

SOUS la direction du genśral Richter en 1832—1843.

KJ vr Mol. >'//

L E G E N D E
Feuilles de la carte termlnees avant ISät

Territoire leve avant 1831, inais doni ies 
feuiUes n’ont pas ёіё terminees

Les froritiferes du R-me de Pologne levees 
pendant la demarcation аѵѳс I'Autriche, 

le Prusse et la ville libre de Сгасоѵіѳ

Les autres frontieres du R-tne de Pologen

La territoire laissć en blanc lut leve par le 
corps des topographes militaires russes 

en 18.3И—1843

O B J A Ś N I E N I A

Sekcje mapy wykończone przed r. 18.41

Obszary zdjęte przed r. 1831. lecz niewy. 
kończone w rysunku

Granice, zdjęte przy demarkacji Królestwa 
z Prusami, Austria i W. m. Krakowem

>
\ 1

1
X
\ O H a i M a t j a  1

j

)

Ч

SA l l l \  
ł o r M i ^ < - 0  1

V i

's '

-----

Opracowane na podstawie materjałów archiwalnych przez 
Bolesława Olszewicza. Rysunek wykonał Karol Raku ki 
w kreślarni Wojskowego Instytutu Naukowo • Wyda л u czegoRys. 7.



razie w y sta rcz a ją  one do stw ierd zen ia, że p e w n e  p o m ia ry  b y ły  
p rzep ro w a d za n e  1 , że zd ję cie  K r ó le s tw a  nie b y ły  w y k o n a n e  
„n a  o k o " .

P rze jd źm y  do zd jęć. Z o r g a n iz o w a n e  b y ły  one w ten  s p o ­
sób , że p e rso n e l p o d z ie lo n y  b y ł na kilka b r y g a d  p o  8 — 1 2  lu ­
dzi, z k tó rych  k ażd a p o zo sta w a ła  p o d  k ie ro w n ictw em  sta rszeg o  
oficera. P r z e d  w yja zd em  to p o g r a fó w  n a ro b o ty  p o ło w ę , co  
m iało m iejsce  n a w io sa ę, p r z y g o to w y w a n o  dla k a żd e g o  z nich  
ark usze, sta n o w ią ce  Vs sek cji i o d p o w ia d a ją ce  ok . 300 w.^ 
w  n atu rze. N a  k a ż d y  taki ark usz p rze n o szo n o  w sz y stk ie  s z c z e ­
g ó ły , k tó re p o d a w a ły  p o d sta w o w e  źródła: m apa au strjack a i m a ­
p y  p ru skie, p ró cz te g o  w p ro w a d za n o  tak że d an e, za czerp n ięte  
z d a w n ie jsz y ch  p rac k w a te rm istrzo stw a  (z m a p  d e m a rk a cy jn y ch , 
z m ap rz. N a rw i i kanału a u g u s to w s k ie g o , ze  zd ję ć g o ś ciń c ó w )  
oraz z ro b ó t K o m . R z ą d . P r z y c h . i S k a r b u  w  d o b ra ch  i la sa ch  
p a ń s tw o w y c h  i z p la n ó w  m a ją tk ó w  p r y w a tn y c h . R o b o ta  w  p o lu  
p o le g a ła  n a  p o p ra w ie n iu  i uzu p ełn ien iu  d a n e g o  ark u sza i d o k o ­
naniu p e w n y c h  p o m iaró w  d o d a tk o w y ch  (np. m iast). P o m a g a li  
o fice ro m  k o n d u k to rz y  oraz o d k o m en d ero w an i do te g o  w e t e ­
rani. P o  w y k o ń cze n iu  zd ję cia  p r z y s tę p o w a n o  do re d u k cji, k tó ­
rą ry so w a n o  te ż na m iejscu , p o czem  na je sie n i p o w ra ca n o  do  
W a r s z a w y  b y  tu w  zim ie p r z y g o to w a ć  ark u sze  na n astęp n y  
okres p r a cy  p o lo w e j. O s ta te cz n e m  w y k o ń cze n ie m  se k cy j z a jm o ­
w ali się najzdoln iejsi r y s o w n ic y  z po.śród o fice ró w  i k o n d u k to ­
r ó w  p o d  k ieru n k iem  p u łk. Z w a n a .

C a ła  histo rja p ra cy  w  polu o d  r. 1822 do 1828 je s t dla nas 
ta je m n icą . N ie  zn am y do r. 1830 n azw isk  k ierov/ników  b r y g a d , 
p o rzą d k u  p rac i t p . W  k a żd ym  ra zie  fa k te m  jest, że  p race  
ro zp o częto  od g r a n ic y  p ruskiej, od s e k c y j za ch o d n ich  i p ó łn o c ­
n y c h  i, ż e  w  p o ło w ie  1828 ro k u  zn a jd o w a ła  się m ap a K r ó ­
le s tw a  w  takim  stan ie, że  m o żn a było m y śle ć  o w y d a n iu  d zieła .

S p e c ja ln e g o  zakład u s z ty ch a rs k ie g o  k w a te rm istrzo stw o  nie  
p o sia d a ło , istn iała w p ra w d zie  p rzy  niem  lito g ra fja , ale b y ł to, ja k  
w id zie liśm y , za k ład  n iew ielk i, k tó ry b y  nie m ó g ł p o d o ła ć tak  
p o w a żn ej p r a c y . N a  sk u tek  zlecen ia  H a u k e g o  adjutant je g o  kpt. 
G r a b o w s k i, b a w ią c y  w  sierpn iu 1827 r. na u rlop ie w  D re ź n ie  
stara się za się g n ą ć tam  w ia d o m o ści o sztych a rza ch  m a p . W  ra* 
p o rcie  z D re z n a  z 14 sierpn ia t  r, don osi G r a b o w s k i: „p o zn a łem  
się tu z p ięciu  u ta le n to w a n e m i s zty ch a rz a m i, k tó rzy  w  ro d za ju  
sy tu a cji i k art g e o g r a fic z n y c h  d o sk o n a le  p ra cu ją , le cz  w s z y s c y  
są za ję ci o d  la t cz te re ch  szty ch o w a n ie m  n o w e g o  atlasu  p a ń ­
s tw a  s a s k ie g o ..., k tó ry  le d w ie  za lat trzy  m o że  b y ć  u k o ń c z o n y m . 
W s z y s c y  p o b ie ra ją  ro czn e p en sje  i o b o w ią za li się p rzed się w zię tą  
ro b o tę  do sku tk u d o p r o w a d z ić “ . N a  za ję ty ch  zatem  m a p ą S a k -  
sonji „p ię c iu  u ta le n to w a n y ch  s z ty c h a rz y  c y w iln y c h “ , p ra cu ją c y c h  
„p o d  o g ó ln y m  d o zo rem  je d n e g o  z p p u łk o w tiik ó w  in ży n ie ró w  
w o jsk a  s a s k ie g o “ , a s z cz e g ó ln ie  na k ie ru ją ce go  ro b o tą  sta rszego  
szty ch a rz a  prof. B a ch a , nie m o żn a b y ło  licz y ć . Inni sztych a rze  
d re zd e ń s cy  nie za jm o w a li się pracam i k arto graficzn era i i w śró d  
nich nie w id zia ł G r a b o w s k i n ik o g o  k om u m o żn a b y  b y ło  
p o w ie r z y ć  d y re k c ję  »tak w a ż n e g o  d zie ła “ . W  ra p o rcie  G r a -

Polska Kirtugrafji Woisk&wi. — в.
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b o w sk ie g o  zn ajd u jem y je szcze  w ia d o m o ść, i e  m ied ź sp ro w a  
dzano do D re z n a , po d o b n ie  ja k  do B erlin a, z  A n g lji , że p o ­
trzeb n e do ro b o ty  „p ra s y  ., z w y c z a jn e  na że la zn y ch  w a lca ch  
i w  W a r s z a w ie  sp o rzą d zo n e  b y ć  m o g ą “ , w reszcie  w zm ian kę
0 tem , że  pisał „d o  M o n a ch ju m  d c  JP a n a  M etten leitera w  tej 
m k r z e  obszernie'^ i, że czek a  na je g o  od p o w ied ź i). W s p o m -  
nianj^ w  ra p o rcie  M ettp.nleiter, zn a n y  nam  ju ż  z p o b y tu  w  W a r  
szaw ie  w  r. 1818 i z p rac o k oło zało żen ia lito g ra f]i k w a te r­
m istrzo stw a  n ie za w ió d ł w id o czn ie  i tym  razem . O d  n ie go  
otrzym a ł p raw d o p o d o b n ie  G r a b o w s k i a d resy  sp e cja listó w -szty-  
ch arzy ш а р , do k tó rych  też лѵкгбісе po p o w ro c ie  do W a r s z a w y  
ro ze sła ł listy . W a r u n k i zasad n icze  w o jsk o w o ś c i naszej b y ły  
n astęp u ją ce: 1 ) m ap a m iała b j ć  k on ieczn ie  s z ty ch o w a n a  i d ru ­
k o w a n a  w  W a r s z a w ie , 2 ) sk ła d a ć się m iała z 60 a rk u szy  całko  
w ity ch , o b e jm u ją cy ch  ok oło 6000 cidp d e cy m a ln y ch  m iary  
reńskie], w reszcie  3) do zu p e łn e go  je j u k o ń czen ia  o zn a czo n o  
czas o d  7 do 8  lat n ajw ięcej

P ie rw s zy m  z k olei ry to w n ik ie m , do k tó re g o  G r a b o w s k i  
się zw ró c ił, b y ł s ły n n y  berliński sztych a rz m ap K a r o l M a rę. P o  
o trzym a n iu  od n iego  ¥/ k o ń cu  p a źd ziern ik a odpow iedzi® ), k tóra  
nie za d o w o liła  w ła d z w o js k o v ;y c h  n a s z y c h , p isał do n ie go  G r a ­
b o w sk i p o w tó rn ie , ró w n o cze śn ie  zaś zaw iązał w tejże  so ra w ie  
k o resp o n d en cję  ze zn an ą, do dziś istn ie ją cą , firm ą A rta ria  
&  C o m p . w  W ie d n iu  o ra z z za m ie szk a ły m  tam że sztych a rzem  
C .  S te in em , w^^spółpracownikiem c, k . biura to p o graficzn o -lito *  
g ra fic z n e g o . Z  listó w  i o fert, k tó re n a d e szły  w o d p o w ie d zi na  
p ism a G r a b o w s k ie g o , w id a ć b y ło , ż e  w s z y s c y  za p y ta n i ch ętn ie  
p o d ję lib y  się w yk o n a n ia  p ra cy  na m iejscu , n iech ętn ie  zato z je ­
ch alib y  do W a r s z a w y . T y m c z a s e m  K o m isja  R z ą d o w a  W o jn y  
trzy m a ją c się ch w a le b n e j, przez H a u k e g o  w p ro w a d z o n e j, za sa ­
d y  p o p ie ra n ia  p rzem ysłu  krajoлvego, ja k o  za sad n iczy  w arunek  
sta w ia ła  ry to w a n ie  i od bijanie ш ар w  W a r s z a w ie .

W ła ś c ic ie le  firm y  A rta r ia  &  C o m p . w  o b szern ym  liście  
z 20 listo p a d a  p o d k reślili, że i w  W ie d n iu  d a je  się o d cz u w a ć  
brak  sp ecj a lis to  w -sztych  arzy m ap, n a lw y b itn iejsze m i są S te in
1 L is t , n a w e t nad m apą m o n ^ c h ji  a u strjte k o -w ę g ie rsk ie j g e n . 
Fallona^), z p o w o d u  braku fach o w có y/ na m ie jsc u , p ra cu ją  szty- 
ch arze w ło s c y  z c . k . za k ład u  g e o g r a fic z n e g o  w  M e d jo la n ie . 
T r u d n o ś c i te 'w ydaw ały się jed n ak  w ła śc ic ie lo m  firm y  A r t a n a  
&  C o m p . m o żliw e  do p rzezw y cięże n ia , ja k o  m e d jo la ń c z y c y  są ­
dzili b o w ie m , że b ęd ą m o gli k o rzy sta ć  w  W ie d n iu  z p o m o cy  
s w y c h  ro d a k ó w  tam  zam ieszkałych® ). O d p o w ie d ź  S te in a  otrzy-

P Akta z Г, 1828, ig—20. Wymieniona w liście Grabowskiego i w je­
go notatkach mapa Saksonji jest to „Topographischer Atlas des Königreichs 
Sachsen“.'., (w skali 1:57600), wydawany zeszytami od r, 1 8 2 1 . 

ib, 2.
*) Listy Магс’а z 20. X. I827 i I5. XII. t. r. ib. 7—8. Karol Маге szty­

chował i wydawał już przedtem mapy, odnoszące się do Polski, najwEŻ- 
niejszą z jego robót rytowniczych na polu kartografii jest mapa Textora 
(zob. wyżej str. 60).

*) Mowa tu o mapie zatytułowanej: „Generalkarte vom Kaisertum 
Österreich 1:864000 (g ark.), wydanej po raz pierwszy w Wiedniu w r. 1 8 2 2 .

®) ib. 13—14.
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ш ап а w  g ru d n iu , b y ’ a je s z c z e  m niej za d a w a la ją ca . Wpiaw>'dzie 
n adesłał on w y c in e k  z baj dzo p iękn ie v/ykonanej m a p y  T y r o lu , 
którą sz ty c h o w a ł dla w o jsk o w o ś c i au striack iej, ale n :e  daw ał  
o stateczn ej o d p o w ie d zi, p o ro zu m ie w :T  się do piero ze s zty ch a -  
rzam i, ci zaś p ragn ęli zt b a c z y ć  m apę p rzed  sfo rm u ło w a n iem  
sw y c h  w a ru n k ó w .

W  m arcu 1828 roku zn a la zł się cz ło w ie k , k tó ry  b y ł g o tó w  
p o d ją ć się w y k o n a n ia  m a p y  w  W a r s z a w ie . B y ł  nim  Kar<d 
F r y d e ry k  H in te r . U r . w  1780 r. w  S z c z e c in ie , v/ych ow an y  
w K o p e n h a d z e , zy sk a ł sob ie ro z g ło s  ja k o  p o rtrecista  i m inia- 
tu rzysta . W r ó c iw s z y  do P r u s na w e zw a n ie  h r y d e r y k a  W i l ­
helm a III, p r ze b y w a ł ja k iś cz,ss w  B erlin ie, zaś w  r. 1822 p rze ­
niósł się do W a rs z a w y , g d z ie  ju ż  od 1811 r. m ieszk a ła  sio stra  
je g o  H e n r y k a  oraz brat W ilh e lm . B y ło  to ro d ze ń stw o  b a rd zo  
u td o ln io n e . H e n r y k a  (późcuej za B e y e re m , m atk a zn a n e g o  
n u m izm a ty k a  i fo to g r .T a  K a r o li  B eyera) b y ła  m alark ą, zaś  
W ilh e lm  in żyn ierem ; od r. 1810 słu żył on w  w o jsk u  p o l-  
skiem  i w  ch w ili p rzyjazd u  Ka^rola b ył ju ż  p p u łk o w n i-  
k lem . T e m u  za w d zię cz a  za p e w n e  ś w ie ż o  p r z y b y ły  artysta  
szyb k ie  n a w ią za n ie  sto su n k ó w  ze sp o łeczeń stw em  i z  osobam i 
w p ły w o w e m i w  W a r s z a w ie . P o cz ą tk o w o  za jm o w a ł się K a ro l  
H in te r  m a lo w a n iem  m iniatu r, p o m ię d zy  innem i w y k o n a ł o a  p o ­
d o bizn ę k siężn y  Ł o w ic k ie j, p óźn iej u rząd zał In sty tu t lito g r a ­
fic zn y  K o m . W , R . i O . P .,  od 1824 b y ł d yrek to rem  te g o  za k ład u . 
P o w o d ziło  m u się w W a rszł‘.v?ie n ieźle , g d y ż  ju ż  w  r. 1826 k u ­
puje tu n ie ru ch o m o ść, a w  d w a  Jata p óźn iej zsk ł ;da fab ryk ę  
w y r o b ó w  k r u s z c o w y c h , p o o u la rn ą  p rzez w yd a n ie  m edali z n a ­
k o m itych  P o la k ó w , oraz w ła sn ą  lito g ra fię , w  której sam  wnele 
ryje  na k am ieniu. O b o k  szere g u  o b razó w  ś w ię ty c h , w y c h o d z i  
z p r a co w n i M in te ra  zb iór w izerunków ' za słu żo n ych  dla kraju  
m ę żó w . O  czło w ie k u  tym , zaslużo]Q 3 un w  d zieja ch  sztuk i i karto- 
g ra fji p o ls k ie j, k tó ry  tak w y b itn ą  o d e g ra ć m iał rolę w  p ra cy  
m d  m apą k w a te rm istrzo stw a , n iejed n o k ro tn ie  je szere  w sp o m in a ć  
b ęd ą w  p r a c y  n im e jsze j. Z m a rł on  2  lu teg o  1847 r. w  W a r ­
szaw ie; p ró cz o d le w n i, k tó ra doszła ro zm ia ró w  v i& K ie go  za k ład u  
i p o zy sk a ła  p rzez sw e w y ro b y  ch lu b n y  ro zgło c w  c T y m  k raju , 
p o zo sta w ił H in te r  s y n o w i ce n n y  zb ió r raap i szty ch ó w ^ ).

A l e  w ró ć m y  do m arca 1828 ro k u . H in te r , jako w ła ściciel 
lito g ra fji, cz ło w ie k  u sto su n k o w a n y  i o b ro tn y  za in te re so w a ł się  
zatem  sp ra w ą  m a p y . W  piśm ie z 2 1  m arca p rzed staw ił on H a u  
kem u sw e w aru n k i i zło żył s z c z e g ó ło w y  k o szto ry s, w  k tórym  
p o d e jm o w a ł się w y k o n a ć m apę w  cią g u  8  lat, p rze w id u ją c k o szty  
o g ó łe m  na 354930 złp. P r a w d o p o d o b n ie  n a stą p ić m u siały  ja k ieś

') ib. 11—12.
O Karolu Minterze zob.: Rastawiecki E. Słownik malarzy polskich 

Warszawa 1 8 5 1 , l ,  48—44, K. Wł. W(ójcicki) w Encykl. Powsz Orgelbranda 
XVIII, 636, o sioTrze jego Henryce — Rastawiecki ib. Г1І, 1 3 4 —1 3 7 , Barto­
szewicz K. Przegl. literacki III, l-gS nr. 6, o Wiliieimie M. zob. niżej. 
O zbiorze map Mintera wspomina F. M. Subieszczański w opisie Warszawy, 
pomieszczonym w „Przewodniku po Warszawie“ Fryzego i Chodor.)Wicza. 
Warszawa (187 3) str. 5 8 . Zbiory te rozproszyły się, znaczną ich część po­
siada minister Stanislaw Patek,—drobną cząstkę autor pracy niniejszej.
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pertraktacje w tej sprawie, gdyż już w kwietniu składa Minter nowy kosztorys, zredukowany o 78550 złp., w którym kupno i sprowadzenie maszyn i instrumentów oraz koszt lokalu bierze on na siebie').Odtąd sprawa wyrytowania mapy posuwała się szybko naprzód, W  biurze inżynierów Kom. Rządowej Wojny rozpa­trzono wszystkie otrzymane oferty, przejrzano też nowe notatki Grabowskiego o organizacji prac sztycharskicłi przy wspomnia­nej już mapie Sakaonji i w rezultacie wygotowano „porówna­nie propozycyj podanych do wysztychowania i wydrukowania mapy specjalnej Królestwa Polskiego“... Nosi ono datę 22 kwietnia i podpisane jest przez szefa wydziału artylerji i inży­nierów Benedykta Donney’a®). Zestawiono tutaj propozycje Marę’a, firmy Artaria & Comp. i Mintera. Dobre strony pierw­szej z nich: oszczędzenie wydatków na zakłady sztycharskie i drukarskie, tudzież ich utrzymanie, miałyby wartość tylko w tym wypadku, gdyby robota mogła być wykonana w Ber­linie, sprowadzenie zaś Marę’a z rodziną do Warszawy oraz praca na miejscu kosztowałaby skarb nasz w ciągu 8 L.t 296 020 złp., o ile zaś dałoby się ukończyć rytowanie i odbicie mapy w 7 lat—259 020 złp. Jednakże zastrzeżenie Mare’a aby po ukończeniu mapy dane mu były inne odpowiednie obo wiązki z zatrzymaniem dotychczasowej pensji, mieszkania, opału i światła lub też, gdyby dla wieku lub słabości nie mógł być dalej użyty, aby mu zapewniono dożywocie (7200 złp., prócz mieszkania i t. p.) wydawały się zbyt uciążliwe i ryzykowne dla władz naszych.Propozycja „Artarii* wymagałaby większych nakładów pieniężnych, ponieważ według niej robota trwałaby lat 10, wy­magałaby utrzymanie pierwszego sztycharza, pięciu pomócci- ków i drukarza co kosztowałoby około 270000 złp., wreszcie prócz powyższej sumy skarb polski musiałby jeszcze łożyć na stworzenie odpowiedniego zakładu, na płyty i inne potrzebne do pracy materjały.Zachodziła także obawa, że sprowadzeni do Warszawy artyści włoscy, mający w Wiedniu obowiązek pracowania tylko po kilka godzin dla rządu, chcieliby i u nas warunek ten utrzy­mać „przez co robota rządowa byłaby zaniedbana i na zwłokę wystawiona“. Propozycja Mintera wydała się Komisji „najdo­godniejszą i najumiarkowańszą co do wydatku*, pomimo pew­nych zastrzeżeń co do zdatności „użyć się mających sztycharzy i drukarza“, która musiałaby być próbami udowodnioną, co do rękojmi ze strony Mintera (ze względu na wypłaty), wreszcie co do wprowadzenia pewnych oszczędności prżez wyznaczenie
*) Akta z r. 1 8 2 8 , 17—18 , kosztorys pierwotny zatytułowany: „Entwurf 

zur Anlegung einer Anstalt für Kupfersticherei und Druckerei Behufs der 
Ausarbeitung der Karte des Königr. Polen* ib. 15—16 , kosztorys kwietnio­
wy ib. 6.

*) ib. 20 (z mylną datą 10. IV. 1 8 1 8 , zamiast 1 8 2 8 , jak z treści wynika). 
*) ib. 2—4.132



lokalu w domu rządowym i dostarczenie opału w na* turze 1).Już w sześć dni po dokonaniu powyższego porównania ofert, 28 kwietnia, upoważniła Komisja Rząd, W ojny gen. Hau- kego do podpisania z Hinterem kontraktu i wygotowała „punk­tację“ , która stała się podstawą aktu, zawartego w d. 28 t. m. przed rejentem Engelke w Warszawie )̂.
K o n tra k t p o d p isa n y  p rzez H a u k e g o  i M in tera, a w  roli 

św ia d k ó w  p rzez pułk. F ilip a  M e c is z e w s k ie g o  i B a lta za ra  P a s z ­
k ie w icza , szefa biura k o resp o n d en cji w  sek retarjacie  gen era ln ym  
K o m , R ząd . W o jn y , w  13 a rtyk u ła ch  za w ie ra  w  stre szcze n iu  co  
n astęp u je: H in te r  zo b o w ią z y w a ł się w  cią g u  ośm iu lat (t. ]. do  
r. 1836) w y s z ty c h o w a ć  n a m ied zi m apę k w a te rm istrzo stw a , z ło ­
żo n ą  z 59 a rk u szy . P o d e jm o w a ł się w ię c p rzed się b io rca  s p ro ­
w a d zić  na sw ó j rach u n ek  arty stó w  i rze m ieśln ik ó w , u rząd zić  
w  lo k a lu  p rzez sieb ie d o sta rczo n y m  sztych arn ię  i drukarnię, 
oraz lo k a l ten u tr z y m y w a ć, o p a la ć i o św ie tla ć aż do w y k o ń ­
cze n ia  p ra cy . W y r y to w a n ą  m ap ę z o b o w ią z y w a ł się w y d r u k o ­
w ać w  ustalon ej p rzez k w a te rm istrzo stw o  ilo ści e g ze m p la rz y  
(p rze w id y w a n o  2 0 0 0 ); p o trze b n y  na to w y d a w n ictw o  p ap ier m iał 
b y ć d o sta rczo n y  p rzez w o jsk o w o ś ć . D o k o n a n a  przed r o z p o ­
częciem  ro b ó t próba w in n a  b y ła  u d o w o d n ić d o s ta te cz n e  w y ­
do sk o n a len ie  's z ty c h a r z y , s p ro w a d zo n y ch  p rzez M in tera; e g z e m ­
plarz próbn ej p ły ty , z a tw ie rd z o n y  p rzez k w a te rm istrza  g e ­
n era ln ego  m iał s ta n o w ić  w z ó r , k tó re g o  p rzed sięb io rca w in ien  
b y ł się trzy m a ć p o d  g ro źb ą  n ie p rzyję cia  s e k c y j. P o  w y s z ty -  
ch o w a n iu  każdej sek cji za strze żo n o  skład an ie o d b itk i z o r y ­
gin a łem  i p o  p o p ra w ie n iu  jej przez u p o w a ż n io n e g o  do tej 
cz y n n o śc i o ficera m iała b y ć  k orek ta z w ra c a n a  i n o w a  od­
b itk a do za tw ierd zen ia  p o w tó rn ie  p o d a n a , co  d o p ó ty  m o gło  
b y ć  p o w ta rza n e  d o p ó k ib y  p ły ta  nie zo sta ła  o c z y s z c z o n a  
z b łę d ó w . O c z y w iś c ie  m o w a  tu o błęd ach  szty ch a rz a , nie0 poprawkach i zmianach, wprowadzanych przez kwater­mistrzostwo, za te mógł Hinter żądać odpowiedniego, w kon- krakcie zapewnionego, wynagrodzenia. Sprawdzona, sprosto­wana i podpisaha do druku sekcja mapy miała iść pod prasę, przyczem za odbicie większej, ponad żądanie kwatermistrzo­stwa, liczby egzemplarzy groziła Minterowi prócz cywilnej
1 o d p o w ie d zia ln o ś ć  karn a. Z a r ó w n o  o d b itk i ja k  p ły ty  m ied zia­
ne m iały  b y ć skład an e w  k w a te rm istrzo stw ie , k tó re g o  s ta ­
w a ły  się w ła sn o ścią . D o łą c za n e  o d bitki k ażd ej sek cji, s p ra w o ­
zd an ie w raz z o b ra ch u n k ie m  ilo ści cali s z ty c h u  i zu ży te g o  p a ­
pieru m iało b y ć p o d sta w ą  do o sta te czn e g o  o b ra ch u n k u . R o b o tę  
r o zp o czą ć  m iał H in te r  1 . lip ca  1828 r „  w in ien  ję  b y ł za tem

*) Innego zdania o tem był w r. 1831 gen. Msllet, uważał on, iź 
oddanie mapy do wyrytowania zagranicą było korzystniejsze dla skarbu 
(zob. niżej).

®) Upoważnienie dla gen. Haukego; Akta z r. 1 8 2 8 , 1, projekt umowy 
przedstawiony przez Mintera ib. 2 1 —23 ,  projekt wygotowany przez Kora. 
Rząd. Wojny ib. 2 4 —3 1 , .punktacja" ib. 3 3 —3 9 , odpis kontraktu rejen- 
talnego ib. 4 1 —5 1 . 133



u k o ń c zy ć z ostatn im  dniem  cz e rw ca  1836 r. W p r a w d z ie  za* 
s tr z e g ł on sobie w y n a g ro d ze n ie  strat ja k ie b y  p o n ie ść m ó gł  
z  p o w o d u  za trzym a n ia ro b ó t, skutkiem  n iedo starczenia na czas  
o d p o w ie d n iej ilo ści o r y g in a łó w , lub z p o w o d u  ca łk o w ite g o  
p rzerw an ia p ra cy , ale i sam  za op óźnien ia z je g o  w in y  w y ­
nikłe tracić m iał na rzecz k a sy  w o jsk o w e j za  k a żd y  m iesiąc  
przetrzym an ia m a p y  po od n a le ż n e g o  m u w y n a g ro d ze n ia .Jak widać z powyższego strona techniczna pracy została za warowana szeregiem przepisów, gwarantujących należyte i szybkie jej wykonanie. Podobną zapobiegliwość Komisji Rzą­dowej Wojny widać i w tej części kontraktu, która omawia finansową stronę pracy, przytaczam ją również, gdyż daje ona chlubne świadectwo o gospodarce skarbowej ówczesnych na­szych władz wojskowych.

Z a  w y r y to w a n ie  i od b icie  m a p y  w  p o w y że j po d a n y sp o só b  
o trzy m a ć m iał H in te r  o g ó łe m  w  cią g u  8  la t— 276 400 z<p. Z  tej 
su m y przew id zian o  5.400 złp. na za k u p  60 p ły t m ie d zia n y ch  (po 
2 0  fu n tó w  każda) 1  1 1 0 0 0  złp . na k o s z ty  p o d r ó ży  p rzed się b io rcy  
i je g o  w sp ó łp ra co w n ik ó w . P ie n ią d ze  te , płatn e n a tych m iast po  
za w a rciu  u m o w y  u m o żliw ić m iały  M m te ro w i n a ty ch m ia sto w e  
ud an ie się za gra n icę  celem  w y s zu k a n ia  a rty stó w  i rzem ieśln i­
k ó w  oraz za k u p u  p ły t, m a szyn  i in stru m e n tó w . W ła ś c iw e  w y ­
n a g ro d zen ie  p rzed się b io rcy  sta n o w iło  ok. 180 000 złp., p o  30 złp. 
za w y r y c ie  k a żd eg o  ca la   ̂ d ziesiętn ego  re ń sk ie go , liczo n o  za ś, że 
m apa m ieć ich  b ęd zie  o k . 6000. Z  te g o  tytu łem  za liczk i m iał 
o trzym a ć H in te r  2 0 0 0 0  złp ., k tó re, p o d o b n ie  ja k  w zm ia n k o w a n e  
w yże j su m y  n a  p ły ty  i ro zja z d y , za b e zp ie c zo n e  zo sta ły  na h ip o ­
tece  je g o  n ie ru ch o m o ści. P r z e z  p ie rw s ze  czte ry  lata p ra cy  w y ­
p ła ca ć m u m iała k asa w o jsk o w a  po 19 000 złp . ro czn ie , w  ratach  
k w a rta ln ych , p ła tn y c h  z g ó r y , zaś od p ią te go  roku, w  k tó rym  
d o k o n ać m iano s z c z e g ó ło w e g o  o b licze n ia  ilości w y r y to w a n y c h  
c a li^  p ła cić z«m ierzan o z d o łu , po p o p rzed n im  o b rach u n k u , 
a w ię c w  za le żn o ści o d  w yk o n a n ej r o b o ty . P r ó c z  w y s z c z e g ó l­
n io n y ch  ju ż  sum , 80.000 z łp . (po 1 0  0 0 0  złp . ro czn ie , z g ó ry )  
p rze k a zy w a n o  M in tero w i d y sk re cjo n a ln ie , n a u trzym a n ie  zakład u  
p rzez ca ły  cz a s  r o b o ty , op łacanie n ajm u , m a te rja ły  piśm ien ne, 
ry su n k o w e  i inn e, p a p ier do o d b itek  k o r e k to w y c h  o raz na pensje  
dru k arza, je g o  p o m o cn ik a  i p o słu g a cza . T a k  p rzed staw ia się 
stro n a fin a n so w a , inne a rty k u ły  u m o w y  o p ie w a ją , i e  p rze d się ­
b io rca i je g o  w sp ó łp ra co w n icy  n ie m o g ą  r o śc ić  sob ie o d  rządu  
ża d n ych  in n y c h , nie w y p ły w a ją c y c h  z k on traktu , p re te n sy j, i, że  
dla tem  p e w n ie js ze g o  d o trzym an ia u m o w y  p o d d a je  się H in te r  
e gze k u cji ad m in istra cyjn ej, zrzek ając się e k sce p cji p ra w n e j.Natychmiast po zawarciu umowy rozpoczął Hinter kroki mające na celu szybkie uruchomienie pracowni, udał się więc do Drezna i do Berlina. Powróciwszy stamtąd składa w d. 26 czerwca pierwsze sprawozdanie na ręce Haukego )̂. Donosi w niem, że zdołał pozyskać współpracownictwo pięciu wyszko­lonych sztycharzy map, uczniów Bacha, Kolbego i Hare’a, a mia-

') ib. 32.
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n o w icie: F r y d e r y k a  G u s ta w a  B o r g e r a  z D r e z n a  oraz L u d w ik a  
F illio n a , H e n r y k a  H e rte ric h a , K a r o la  M a r e ’a (m ło d szego ) i E r n e ­
sta R e y b e r a  z Berlina^). W z m ia n k u je  dalej H in te r , że B o r g e r  
ju ż  p r zy b y ł do W a r s z a w y  i o d  1  lip ca  p r a co w a ć za czn ie  nad  
egze m p la rza m i p ró b n em i, p o zo stali s z ty ch a rz e  są w  d ro d ze  
M e b le  i sp rzęty  są ju ż  po w ięk szej części na m ie jscu , p ły t na  
le ży  się w k ró tce  sp o d zie w a ć, brak  jed n ak  je s z cz e  m a szy n y  d r u ­
k arsk iej.

W  dniu 1  sierp n ia sk ład a H in te r  n o w y  rap ort *), b rzm ią cy  
ró w n ie ż p o m y śln ie . D o w ia d u je m y  się z  n ie g o , ż e  p rzyjech a ł  
drugi z  za a n g a ż o w a n y c h  s z ty c h a rz y  —  M a rę, że n ad eszła  część  
p ły t i że  jprasa raiedziorytnicza, w ie zio n a  w o d ą , zn a jd o w a ła  się 
ju ż  w  N ie s z a w ie . W  krótkim  cza sie  sp o d ziew a ł się H in te r  m óc  
p r ze d ło ży ć  p ró b n e e gze m p la rze  s zty ch u  do za tw ierd zen ia. O d  
pułk. Z w a n a , k tó rem u  p o w ie rzy ł H a u k e  n a d zó r n ad  ry to w a n ie m  
m a p y , o trz 3 ^mał H in te r  1 0  a rk u szy  o ry g in a łu  m a p y , k tó ry c h  w y ­
ry to  w a n ie , ja k  sądził, p o trw a ć dłużej niż ro k. W  za łą c zo n y m  do  
te g o  rap o rtu  podaniu u p raszał H in te r  o w ya^sygnow anie m u  
w  m y śl k o n tra k tu  n a le żn o ści za p ie rw szy  k w a rta ł p r a c y . P ro śb ę  
tą p rzy ję to  ży czliw ie , . 6  sie rp n ia  k a sa  g en era ln a  w o jsk a  w y p ła ­
ciła  m u  7250 złp . ®).

W  dniu 1  w rześn ia  p rzed ło ży ł H in te r  H a u k e m u  w zo ry  
w y ry to w a n y c h  p ły t w raz z od b itk a m i. R ó w n o c z e ś n ie , w  trze ­
cim  rap orcie  z te g o ż  dnia m ó g ł ju ż  p rzed się b io rca  d o n ie ść , że  
p r z y b y ła  re szta  s zty ch a rz y , p e rso n e l zakład u zn a jd o w a ł się z a ­
tem  w  k o m p le cie  na m iejscu . R o z p o c z ą ł ta k że  w ó w cz a s  sw e  
cry n n o śc i ja k o  dru k arz.— ^Jerzy G a n z e m n ü lle r  ^). B ra k ło  w p r a w ­
dzie je s z c z e  w ie lk ie g o  tra n sp o rtu  p ły t, p r zy w ie zio n o  ju ż  jed n ak  
prasę, ta k , że  m o żn a b yło  m^^śleć o u ru ch o m ien iu  p ra co w n i. 
O d  p aru dni— p isze  w  za k o ń czen iu  H in te r , za jęci je s te śm y  p r z y ­
g o to w a n ie m  k alk  k ilk u n a stu  ark u szy ^).

O d tą d , co  osiem  dni, skład ał H in te r  k w a te rm istrzo w i gen . 
raport o stanie ryfcowania m a p y  i ro b o ty  p o s u w a ły  się na­
p rzó d . W  p o ło w ie  1828 r ,, w  ch w ili, g d y  p ie rw sza  k o lu m n a  
m a p y  b y ła  ju ż p raw ie  g o to w a  w  S ity c h u , n astą p iła n ie o c z e k i­
w an a p r ze rw a  w  zd ję cia ch , w y w o ła n a  w o jn ą  tu reck ą. S z e r e g  
o fice ró w  k w a te rm istrzo stw a , d o d a jm y  n aw iasem  n a jzd o ln ie jszy ch  
i n a jp o trze b n ie jszy ch , zo sta ł o d e rw a n y  od zd ję cia  K o n g r e s ó w k i  
i p r a ca  nad m apą d o zn a ła  zn a c z n e g o  osłab ien ia.

J a k  w ia d o m o  cesarz M iko łaj I ch cia ł u żyć p rze ciw  T u rk o m  
cz ę ś ć  w o jsk a  p o lsk ie g o . Z e  w z g lę d u  n a u p ó r w , ks. K o n s ta n ­
te g o , k tó ry  nie lu bił w o jn y , g d y ż  „p s u je  ona lu d zi, w a la  m u n ­
du ry i n a d w y ię ż a  k a rn o ś ć“ , u d ział arm ji polsk iej w k am p an jach  
tu re ck ich  w y ra ził się je d y n ie  w  w ysła n iu  na v/ojnę p e w n e j licz-

Kopje kontraktów ze sztycharzami zob, akta z r .  1832, 157—163. 
Każden ze współpracowników (prócz 240 złp. na koszty podróży) pobierać 
miał 240 złp, miesięcznie; prócz tego otrzymywać miał stancją, opał i śwtatło, 

*) Akta z Г. 1828, 52.
*) ib. 54. 53.
♦ ) Akta z Г. 1832, 93

Akta z r. 1828, 55.
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by oficerów polskich z kwatermistrzostwa, iniynierji i t  ple choty; ci ostatni wybrani byli z pośród uczniów szkoły aplika­cyjnej, którzy przeznaczeni byli początkowo na kwatermistrzów lub inżynierów. Listę oficerów układał gen. Hauke, Konstanty żą­dał tylko ażeby wybrał takich, za którychby mu się nie trzeba było wstydzić. Początkowo kierownikiem ich miał być Prądzyński, siedzący wówczas u Karmelitów, jednakie w. książę zadecydo­wał, że ma on pozostać w więz-eaiu, do prezentowania zaś ofi­cerów polskich cesarzowi i feldmarszałkowi Dybiczowi wyde­legowano pułk. Haukego. Na powyższy kompromis w sprawie kampanji tureckiej przystał w. książę bardzo niechętnie 1 ofice­rowie, którzy zostali wysłani stali się podobno później przed­miotem jego niechęci )̂.Dla nas udział oficerów kwatermistrzostwa w wojnach tu­reckich ma znaczenie ze względu na otrzymaną przez nich wte­dy praktykę bojową (dla młodszych oficerów była to pierwsza kampanja), oraz, co ]uż specjalnie dotyrzy naszego tematu, ze względu na współpracę ich w robotach topograficznych, pro­wadzonych podczas tych wojen przez woiskowość rosyjską )̂,
K o n s ta n ty  za tw ierd ził listę  o fic e ró w  6  czerw ca  1828 r. 

zaś ju ż 23 t. m . zn a jd o w a li się oni w  K a m ie ń cu  P o d o lsk im , 
gd zie  czek a ł na n ich pu łk. H a u k e , p o d  rozkazam i k tó reg o  u d a ć  
się m ieli do k w a te ry  D y  b icza. B y ło  ich o gó łem  18. P r ó c z  kpt. 
W ils o n a , por S z u ltz a  i por. S z y m o ó s k ie g o  z K o rp u s u  In ż y ­
n ieró w  w ysła n o  ośm iu o ficeró w  k w a te rm istrzo stw a  (pułk. J ó ­
ze fa  H a u k p g o , kpt. F e lik s a  S z y m a n o w s k ie g o , k p t. W o jc ie c h a  
C h r z a n o w s k ie g o  o raz pp or.: B re zę , K ’je n s k ie g o , M a łg o r z e w ic z a , 
P ię d z ic k ie g o  i P o tk a ń sk ieg o ) o raz siedm iu d a w n y ch  u czn ió w  
szk o ły  a p lik a cy jn ej. Z  nfch p p or. Ju lja n  M a lcz e w s k i (z 4 p .p .), 
A le k s a n d e r  S tr y je ń s k i (z 1  p. strz . p.) F r a n c is z e k  L e d ó c h o w s k i  
(z 6  p .p .) i Ju lja n  B o rch a rd  (z 2  p .p.) p o  uk oń czen iu s zk o ły  
p rzezn a cze n i byli do k w a term istrzo stw a za ś trzej p o zo sta li o fi ­
cero w ie  lin jo w i— do in iy n ie r ji.

R o zk a ze m  D y b ic z a  z 9 lip ca  t. r. p o szcze g ó ln i o fice ro w ie  
p o ls c y  zo stali p r zyk o m en d e ro w a n i: H a u k e  do sztabu cesarza, 
C h rza n o w sk i do sztab u  feld m a rsz. W ittg e n s te in a  (d o w ó d cy  2 . 
arm ji) S z y m a n o w s k i do sztabu D y b ic z a , P ię d zick i do sztabu k w a ­
term istrza g en era ln eg o  ro sy jsk ie g o  S u c h te le n a , p o zo stali o fic e ­
row ie przeznaczeni zo stali do sztab u  2 . arm ji, z w y ją tk ie m  S t r y -  
je ń sk ie go ; ze  w zg lę d u  na p rzyd ział do p u łk u , k tó re g o  szefem  
b ył M ik o ła j, p o zo stał on p r z y  b o ku H a u k e g o .

1) O udziale oficerów polskich w kampanjach tureckich wspominają: 
Prądzyński I, 171—172, Kołaczkowski Ш, 108. Barzykowski I, 89, pisze o tem 
też Gembarzewski op. cit. 45, ale szczegółowo sprawą tą nikt się jeszcze 
nie zajął. Żaden z autorów nie zwrócił też uwagi na to, że oficerowie 
polscy udawali się na wojnę turecką dwa razy (w 1828 i 1829) i to w nieco 
odmiennym składzie. Opieram się, pisząc o tem na fascykule zatytułowanym: 
»Rozkazy i raporta oficerów, komenderowanych na kampanję turecką 
w r. 1828 i 1829 aż do ich powrotu w r. 1830”. Akta Sztabu Kwaterm. Gen. 
W . P. po gen. kwaterm. Hauke (Arch, akt dawnych).

®) O tych robotach zob. 1st. oczerk... Korp. Woj. Topogr. 150  i nast., 
176 i nast W pracach astronomicznych rosyjskich brał udział Józef Chodźko.136



w  lu tym  1829 г., po za k o ń cze n iu  p ierw szej kam panji tu* 
re ck ie j, p o w ró cili o fice ro w ie  p o ls c y  do k ra ju . D z ię k i pism om  
u r zę d o w y m , p rzesyła n y m  do W a r s z a w y , oraz rap o rto m , k tóre  
po p o w ro c ie  m usieli p o s zcze g ó ln i u c z e stn ic y  k am p an ji zło ż y ć  
na ręce  g e n . H a u k e g o , m o że m y  się za p o zn a ć z  d zia ła ln o ścią  
k a żd e g o  z n ich  p o d cza s w o jn y . R a p o r ty  te są bardzo cie k a w e  
i rzu ca ją  sp o ro św ia tła  n a p r z y g o to w a n ie  b o jo w e  p r zy s zły c h  
u cze stn ik ó w  kam p an ji 1831 r., to  też p o żą d a n e  b y ło b y  bliższe  
za p o zn a n ie  się sp e cja listó w  z tym  in te re su ją cy m  m aterjałem  )̂. 
W  p r a cy  n iniejszej nie m o że m y  za jąć się tą k w e stją , g d y ż  od - 
bieglibyśmj»^ zn aczn ie  od n a s z e g o  tem atu . N a jc ie k a w s z ą  dla  
nas je s t d zia ła ln ość m ło d y c h , k o n sta n ty n o w sk ich  p o d p o ru cz n i­
k ó w , g d y ż  ja k  w id a ć z ra p o rtó w , w ię k szo ść  ich  u ż y to  przy  
zd jęciu  rek o n esa n se w em  W s c h o d n ie j B u łg a rji. W id z im y  w ię c  
z ra p o rtó w , że  po d p o ru czn ik  M a łg o r z e w ic z , z  ro zk a zu  k p t. 
k w aterm . ros. v o n  H o v e n a , do o d d zia łu  k tó re g o  b y ł p r z y d z ie ­
lo n y , w  październiku 1828 r. ud ał się z W a r n y  w sp ó ln ie  z dru- 
giem i o ficeram i sztab o w em i „d la  zd ję cia  i u ło żen ia  k a rty  części  
k raju , le żą ce g o  m ięd zy  W a r n ą , je zio re m  D e w n o , M o rze m  C z a r -  
nem , rze k ą  K a m c z y k ie m  i m iastem  P r a w a d y “ . P r z y  ro b ota ch  
ty c h  p o zo sta w a ł M a łg o r z e w ic z  do k o ń ca  listo p a d a . R ó w n o ­
cześn ie  p p o r. B re za  i P o tk a ń sk i zd ejm ow ali o b w ó d  S z u m li,  
ostatni ro bił p ró cz te g o  ro zp o zn an ia w  o k o licach  tw ie rd zy , oraz  
na przestrzen i od S z u m li do S y lis tr ji, p rzy k o m e n d e ro w a n y  zaś  
do g e n . P o u c e ta  ro zp o zn a w a ł kraj m ięd zy  Je n ib a za re m  i S z u m ią . 
B a z a r c z y k  zd e jm o w a ł ppor. L e d ó c h o w s k i, za ś p p o r. M a lcz e w sk i  
w e  w rze śn iu  1828 r. re k o g n o s k o w a ł le w y  b rz e g  je z io ra  D e w n o , 
o k o liczn e d ro g i, później za ś brał u d zia ł w  zd ję ciu  w ie lk ie g o  
lasu B a zä rc zy k . D o d a ć  n a le ży , że ppor. B o rch a rd  za jęty  słu ż­
b o w o  inn em i sp raw a m i w  czasie w o ln y m  o d  n ich  ry so w a ł, 
w  p o ło w e m  b iu rze to p o g ra fic zn e m . R e zu lta te m  ro b ó t k a rto ­
g r a fic z n y c h  w o jsk o w o ści ro syjsk iej w  r. 1828 b y ła  m apa  
W sch o d n iej B u łg a rji (16 ark. w  skali 1 :8 4  0 0 0 ), w id zim y , że  
w  dziele tern je s t p e w n a  cząstk a p o lsk iej p ra cy .Podobnie było i w r. 1829; wówczas wyruszają oficero­wie polscy po raz drugi na wojnę turecką. Decyzja Konstan­tego, co do listy uczestników zapadła 27 marca t. r. Z  ofice­rów kwatermistrzostwa wysłani zostali wszyscy ci, którzy już byli w roku poprzednim (z wyjątkiem Haukego), a prócz nich ppor. Zandrowicz І Butrym. Oficerowie linjowi tym razem nie pojechali, powiększono zato liczbę oficerów korpusu inży- nierji; wyruszyło ich lO, z kpt. Józefem Wilsonem na czele. Dowódcą polskiej wyprawy, która wyruszyła z Warszawy w kwietniu, był kpt. Szymanowski, gdy ten się rozchorował za­stąpił go Chrzanowski, zaś po jego wyjeździe (2 8 .IX .2 9 ) naczel­ne miejsce zajął ktp. W ilson.I tym razem zostali oficerowie polscy porozdzieleni po sztabach; Szymanowski był w sztabie Dybicza, Chrzanowski

9  Ciekawe byłoby np. zbadanie roli Chrzanowskiego w czasie wojen 
1828 i 1 8 2 9 . Zob. jego raport z 12 . IL 1829  r. w aktach cyt.
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przy gen. Tollu, szefie sztabu gen., z innych oficerów kwater­mistrzostwa wiemy, iż ppor. Butrym, Kijeóski i Małgorzewicz czynni byli w kwatermistrzostwie 2*ej armji (gen. Buiurlina).
W  r, 1829 p ro w ad zi w o jsk o w o ś ć  ro sy js k a  zd ję cie  W s c h o d ­

niej R u m elji. K ie ro w n ik ie m  ro b ó t je s t, p o d o b n ie  ja k  w  ro k u  
p o p rzed n im , kpt. v o n  H o v e n . W y k o n a n o  w ó w c z a s  m ap ę ( 1 1  ark. 
w  skali 1 :8 4  0 0 0 ). Z  ra p o rtó w  W ils o n a  w id zim y , że z o fice ­
ró w  p o lsk ich  czyn n i p rzy  tem  b yli M a łg o rz e w ic z  i B u try m , 
k tó rzy  p ra co w a li w  T r a c ji, p o m ię d zy  M o rzem  C za rn e ra , K irk k i-  
lisse i L u le  B u r g a s. D r u g ą  ro b o tą to p o g r a fó w  ro sy jsk ich  p o d  
k ierunkiem  kpt. W e im a rn a  b y ło  zd jęcie  w  te jże  skali Z a c h o d ­
niej B u łg a rji. B ra ł w  tem  ud ział p p o r. M a łg o r z e w ic z , k tó ry  
ja k  w id a ć z je g o  rap ortu dla H a u k e g o  po p o d p isan iu  p o ­
k oju zd ją ł 300 wiorst^ w  o k o licy  T ir n o w y  )̂.

N a  p o czą tk u  1830 roku zn aleźli się o fice ro w ie  n asi w  kra u 
i m o g li, po dłuższej p rzerw ie, p rzy stą p ić  zn ó w  do prac n ad  
zd jęciem  K ró le s tw a . R o b o ty  n ad ry to w a n ie m  m a p y , p o d ­
czas n ie o b ecn o ści g łó w n y c h  w sp ó łp ra co w n ik ó w  zd jęcia , n ie  u sta ­
w a ły , ale n ajb liższa p r zy s zło ś ć  n ie za p o w ia d a ła  się p o m y śln ie , 
na co M in ter, p o c z ą w s z y  od sierpn ia 1828 r., zw racał u w a g ę  
g e n . H a u k e g o  )̂. A ż e b y  w y k o ń c z y ć  n a czas o d b icie  m a p y  p o ­
w inien b y ł M in te r o trz y m y w a ć co roczn ie 1 0  n o w y c h  s e k cy j, ty m ­
czasem  w  d o starczaniu ich n astąpiła p rze rw a , w y w o ła n a  o d e r ­
w an iem  o fice ró w  od zd jęcia . U tru d n ia ło  to p o p raw ien ie  k orek t, 
które w o b e c  te g o  m u siało b y ć  o d ło żo n e . W  r. 1829 otrzym a ł  
M in ter za le d w ie  7 s e k cy j, do p iero zaś w  m aju 1830 dalsze 3 sek cje . 
W  le cie  t. r. w y ru sz y li o fice ro w ie  k w a te rm istrzo stw a  n a ro b o ty  
p o ło w ę. D z ię k i ocalałej szczęśliw ie  n o ta tce  z o w y c h  cz a s ó w  
w ie m y , że p r a co w a ły  w te d y  d w ie  g r u p y — b r y g a d y . Je d n a , p o ­
zo sta ją ce  p o d  kierunkiem  pp ułk . B o ja n o w ic z a , zd e jm o w a ła  ob szar, 
o b ję ty  sek cją  4. i 5. k o lu m n y  III , o raz sek cją  5. k o lu m n y  I V .,  
ró w n o cześn ie  zaś za jęta  b yła  w y ry so w a n ie m  sek cji 3. k olu m n y  
II., d ru ga g ru p a  z C h rz a n o w s k im , Ja k o  k ierow n ik iem  na czele , 
za ję ta  o y ła  zd ję ciem  tery to rju m , o d p o w ia d a ją ce m u  sek cji 6 . i 7 . 
k o lu m n y III, oraz sek cji 7. k o lu m n y  I V .  D o  tej b r y g a d y  n a le ­
ża ło  tak że w y k o ń cze n ie  se k cji 4. k o lu m n y II. W  ty m  sam ym  
czasie p u łk . A lfo n c e  z p o m o cą  k o n d u k to ra D r a c a  p row ad ził  
p o m iar B ło c k a , pułk. K o z a k o w s k i w ra z  z k o n d u k to re m  Z e b r a  w - 
skim — tria n gu la cję  B u g u  od W ło d a w y  d o  H r u b ie s z o w a , w resz

1) Na podstawie łych zdjęć Bułgarji i Rumelji wydana została póź­
niej mapa teatru wojny w 7 ark. (1 :4 2 0  000).

Z czasów kampanij tureckich pochodzi mapa rękopiśmienna za­
tytułowana: »Sobranie marszrutow po Europejsko! Turcji. Zebrane z mar­
szrut petersburskich w biurze Szt. Kwaterm. Gł. Wojska Polsk. w r. 1 8 2 8 ", 
(7 ark. w skali 1 : 2 5 2  0 0 0), przechowana w Oddziale map Centr. Biblj. Wojsk, 
(nr. inw. 2 3 6). Zaznaczę tu mimochodem, że w r. 182 8  ukazały w Warsza­
wie trzy wydawnictwa kartograficzne, odnoszące się do teatru wojnv; 
mapa Turcji wydana i iitogr. u Brzeziny, druga wydana przez Letronne'a 
oraz plan Dardanelów, Konstantynopola i Bosforu Alberta Zakrzewskiego, 
iitografowany przez Aleksandra Zakrzewskiego ppor. inż. 0  ostatnim zob. 
niżej.

*) zob. Akta z  r. 1 8 3 2  8 9 , 9 8 , 1 1 0 .

138



сіе k p t. S z y m a n o w s k i z k o n d u k to re m  B o n ie c k im — tria n g u la cję  
N a rw i od Z e g r z a  do M o d lin a . P o d  k ieru n k iem  pu łk. Z w a n a  
i ktp, L e x a  dziesięciu  o fice ró w  i d w ó ch  k o n d u k to ró w  p ra co ­
w ało w  W a r s z a w ie  nad red u kcją trzech sek cy j oraz za jm o w a ło  
się p ra cą  w  lito gra fji.

D zię k i w sp om nian ej w y że j n o ta tce  z a k tó w  kvYaterm istrzo- 
s tw a  w ie m y , k tó rzy  z o fic e ró w  i k o n d u k to ró w  k w a te rm istrzo ­
stw a  brali u d ział w  zd jęciu  i o p ra co w a n iu  m a p y K r ó le s tw a  
przed  sam ą re w o lu cją  i). N a  p o d s ta w ie  te g o  ce n n e g o  d o k u m e n ­
tu oraz in n ych  fr a g m e n ta r y c z n y c h  w ia d o m o ści za ch o w a n y ch  
m ożem y także siiuć d o m y sły  co do g łó w n y ch  k ie ro w n ik ó w  tych  r o ­
bó t przed rokiem  1830. P r ó c z  B o ja n o w ic z a , k tó ry  z a ię ty  do  
r. 1826 dem a rk acją  z A u s tr ją , do p iero od cz a s u  u k oń czen ia  
tych  prac m ó g ł za jm o w a ć się m a p ą K r ó le s tw a , ro le  k ierow n i­
cze p r z y  o p ra co w a n iu  m a p y  K o n g re s ó w k i od r. 1822 n ajp raw do  
podobnie) od egrali: C h r z a n o w s k i, A lfo n c e , S z y m a n o w s k i i W y s z ­
kowski ( t  1827) p rzy pracach, p o m ia ro w y ch  i zd ję cia ch  oraz  

Ż w a n  p rzy  red u k cji i reprodu kcji m a p y .
C o  do udziału Chrzanow .^kiego w  tej p r a cy  w n o sić  m ożna, 

iż b y ł on b ardzo p o w a ż n y , w id zieliśm y , że C h r z a n o w s k i b ył  
k ierow n ik iem  b r y g a d y  to p o g r a fó w , zd ejm u jącej o b sza ry , w ed łu g  
p ó ź n ie js z y ch  św ia d e c tw  ro sy jsk ich  n ajlepiej w y m ie rzo n y ch  
i sk a r to w a n y ch . W  r. 1830 p o d ją ł się C h rza n o w s k i dokon an ia  
k orek t, k tó re  Ż w a n  m im o próśb  M in tera w cią ż od k ład ał, i ju ż  
m iał do p ra cy  tej p rzystą p ić, w y b u c h ło  p o w stan ie^ ).

S p o jr z a w s z y  n a kartę zb io ro w ą , o p ra co w a n ą  n a p o d staw ie  
źró d eł a rch iw a ln ych  (rys. 7), w id zim y , ja k i b y ł stan prac nad  
m a p ą  s p e cja ln ą  K r ó le s tw a  p rzed  re w o lu cją  listo p a d o w ą . R o ­
b o ty  r o zp o czę to  od o k o lic p o g ra n ic z n y c h  z P ru sa m i i z A u ­
strją. B y ło  to n aturaln e ze w z g lę d ó w  m e to d y cz n y ch , zresztą , 
p rzy ro zp o czę ciu  p r a cy , w o jn a  z tem i p a ń stw am i w y d a w a ła  się  
bardziej p raw d o p o d o b n ą, n iż w o jn a  z R o s ją , w sz a k  n a w et  
w  1826 Г. w  w ię zien iu  u K a rm e litó w  ro zw ija  P rą d zyń sk i plan  
w o jn y  z  A u s tr ją , w y s u w a ją c  k o n ie czn o ść b u d o w y  tw ie rd z y  nad  
W is łą  p on iżej W a r s z a w y , m y śl w y k o r z y s ta n a  później przez  
R o s ję  (D ęb lin ). O g ó łe m  zd ję to  do p o w sta n ia  p rzeszło  72,000

0  „Oficerowie i konduktorowie Sztabu К w, Gen. Wojska, przezna­
czeni do rozpoznań karty Królestwa** (w luźnych papierach gen. Haukego— 
Arch, akt dawnych). Pod kierunkiem Bojanowicza między Kozienicami 
i Piotrkowem oraz przy wyrysowaniu sekcji Kolo—Kutno pracowali: por. 
Małgorzewicz, Butrym, Breza, Zabłocki i Cnyliński, ppor.: Horain, RadKie- 
wicz, Kaczanowski, Kowalski, Komierowski i Lipiński, wreszcie kondukto 
rzy: Kondracki, Zaremba, Dobmchowski, Kulczewski i Kurzewski. Chrza­
nowski, kierujący pracami pomiędzy Końskiem, Pilicą i Kielcami oraz wy­
rysowaniem sekcji: Łęczyca miał pod swoją komendą por.: Hiźa, Potkań- 
skiego, Kijeńskiego, Zandrowieża, Nieznaóskiego i Twardowskiego, ppor.: 
Rzętkowskiego, Hoffmana, Pogonowskiego, Wodnickiego i Rutkowskiego, 
wreszcie konduktorów: Kosiołowskiego, Sługuckiego, Wodnickiego, Kracz- 
kiewicza i Hoffmana. Redukcję sekcyj oraz w litografji pod kierunkiem 
Zwana i Lexa zajęci byli por.: Rosengardt, Zientecki, Polakiewicz, Mar­
kowski, Turzański, Tolkemith, Mysłakowski i Jełowicki, ppor. Le Brun, 
oraz konduktorzy: Baranowski i Kondratowicz.

*) zob. zeznania Mintera (Akta z r. I832, 89, 98, 108).

139



w iorst i w yk o n a n o  240 ark uszy w  sk ali 1:42 000 oraz 27 sek cji 
red u k cji w  sk a li 1:126 000. P r ó c z  te g o  o siem  sek cji b y ło  zd ję ­
ty ch  na m iejscu i ro zp o czę ty c h  w  red u k cji, b y ły  to n a jp ra w ­
dopodobn iej se k cje , o b ejm u jące  o b sza ry  p o ło ż o n e  n a zach ó d  
i n a  po łud nie od W a r s z a w y  (sek cje  3. i 4. k o lu m n y Ш . i I V .,  
oraz sek cja  6 . k o lu m n y I V .) . O b s z a r , o b ję ty  se k cją  5. k o lu m n y  
IV . (R ad o m ) b y ł ró w n ie ż w y k o ń czo n y ; s e k cja  ta n ie  zo stała  
jednak od d a n a M in tero w i i z a g in ę ła  p rzed  r. 1831 ^). W id z im y  
z p o w y ż s z e g o , że  w  c ią g u  d ziesięciu  lat, po m im o osłabienia, 
ja k ie  w y w o ła ło  w y s ła n ie  o fice ró w  k w a te rm istrzo stw a  n a w o jn y  
tureckie, praw ie  Ѵз terytorju m  K o n g r e s ó w k i zo sta ło  zd ję te , w y ­
ją te k  sta n o w iły  w o je w ó d ztw a : a u g u sto w sk ie , p o d lask ie  i w ię k ­
sza część lu b e lsk ie go . S ą  to fa k ty  w a żn e, św ia d czą ce , iż d o ­
m y sły  ty c h , k tó rzy  w  m a p ie  k w a te rm istrzo stw a  w id zieli p racę  
po lsk ą b y ły  n ajzupełniej słu szn e. P o w ró c im y  je szcze  do te g o  
tem atu, m ó w ią c o roku 1831 oraz o lo sa ch  k artografji polskiej 
p o  tej kam p an ji.

Z  p rac k a rto g ra ficzn y ch  k w a te rm istrzo stw a  p o zo sta ją  je ­
szcze  do rozpatrzenia: p la n y  m a n e w ró w , m a p y  tra k tó w  oraz  
drobne ro b o ty , w y k o n y w a n e  dla ce sa rza  i dla w , k s . K o n sta n te g o . 
W ie m y  o p r ze b ie g u  ty c h  p ra c, n ie ste ty , n ie w ie le . N a jw y b it­
n ie js z ą  z n ich  był. w ie lk i p lan  o k o lic  B rześcia L ite w s k ie g o , 
zd ję ty  z okazji m a n e w ró w  w r z e ś n io w y c h  1823 r ., w  który* h 
K o n sta n ty  w y k a za ł ca ła  sw ą  n ie u d o ln o ść ja k o  d o w ó d ca , Ń u  
p o d sta w ie  zd jęcia , w y k o n a n e g o  w ó w c z a s  p rzez o fice ró w  k w a te r­
m istrzo stw a  p o ls k ie g o  i ro s y js k ie g o , sp o rząd zo n o  piękn y plan  
oraz m apę to p o g ra ficzn ą  2 ).

P o d o b n e  zd ję cia  w y k o n y w a n o  p o d c z a s  in n y c h  re w ij. C o  
do m ap trak tó w  t. z w . drożn i to  zajęto się n iem i w  zw ią zk u  
z b u d o w ą  n o w y c h  g o ś c iń c ó w  w  K ró le stw ie  od r. 1816. W ó w ­
czas w . k sią żę  p o le cił k o rp u so w i k w a te rm istrzo stw a  dokon an ie  
p o m ia ró w  g łó w n y c h  tra k tó w , zaś g e n . H a u k e  w y d a ł w  tym  
ce lu  sp e cja ln ą , n iezn an ą mi b liżej, in stru k cję . P o m im o  p o w s ta ­
n ia w  r. 1821 D y r e k c ji d r ó g  i m o stó w  w  K o m . R z ą d . S p r a w  
W e w n . i P o lic ji  o fice ro w ie  k w a te rm istrzo stw a  лѵ d a lszym  cią g u  
za jm o w a li się tą ro b o tą . P r a ca  p o le g a ła  n a u staw ian iu słu p ó w  
w io rsto w y ch  n a g o ś c iń c a c h  i n a  zd e jm o w a n iu  d o k ła d n y ch  Ь h 
m ap, k tó re  p o tem  lito g ra fo w a n o . Z n a n e  m i m a p y  te g o  ro d za ju  
są w  skali 1 :8 4  000 *). W y z y s k a n o  je  p rzy  o p ra c o w y w a n iu  m a p y  
K r ó le s tw a , zaś w  ro k u  1831 p o siłk o w a n o  się niem i n iejed n o  
krotnie.

‘) Akta z r. I832, 109.
2) „Plan de la ville de Brześć Litewski et du bourg de Terespol 

avec leurs environs levć par les officifirs du Quartier Maltrat Gćnćral Russe 
et Polonais en 1823“, 10 ark. w skali 1:16 800 oraz „Topograficzeskaja karta 
okrestnostej g. Brest Litowskago i Terespolia...” i ark. w skali 1:42000.

Horoch op. clt. 511 wspomina, że po manewrach 1823 r. „w sztabie 
kwatermistrzostwa oficerowie zajęci byli opisaniem rewji i robieniem 
planów na 16 rąk.“

s) arkusze Zburzyć — Międzyrzec i Zalesie —̂ Tykocin są w Arch, akt 
dąwnych.
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R o b o ty  k a rto g ra ficzn e  dia cesarza i dla w , k sięcia  p o le ­
g a ły  n a ry so w a n iu  r ó ż n y c h  p lan ów ; dla ce sa rza  A le k sa n d ra  z a ­
ró w n o  ja k  dla M ik o ła ja  p r z y g o to w y w a n o  z a  każda ich  b y tn o ścią  
w  K ró le s tw ie  s z c z e g ó ło w e  p la n y  d ró g , p o  k tó ry c h  m ieli oni Je ch a ć. 
D la  ce sa rza  A le k s a n d r a  w y g o to w y w a n o  Je  w  form ie k siążeczk i, 
„ w  której na k a żd ej stro n ie  b y ł plan Jed n ej stacji p o czto w e j, 
k tórą p rze je żd ża ł, n a zw isk o  w si i n a zw isk o  je j w ła śc ic ie la “ . 
D o d a ć  n a le ż y , że A le k s a n d e r  znał się p o d o b n o  n a rysu n k ach  
to p o g r a fic z n y c h  i lubił piękn e ich  w yk o n a n ie ; zaś o pracach  
n a sze g o  k w a te rm istrzo stw a  w  tym  k ierun ku w y ra ża ł się , z  w iel-  
kiem  z a d o w o le n ie m “ ^), In n a rze cz, ż e  p race te g o  rodzaju  Ja k  
m arszru ty dla ce sa rzy , n ie p rzy n o s zą ce  o g ó ło w i i w o jsk u  (p rócz  
praktyki) ża d n ej k o rzy śc i, m ia ły  tą  w ie lk ą  w a d ę , że o d ry w a ły  
o fice ró w  o d  zd jęcia  m a p y  to p o g ra fic zn e j kraju; w  r. 1829 c z te ­
rech  o fice ró w  k w a te rm istrzo stw a  z p p u łk . K o z a k o w s k im  na czele , 
zd ejm o w a ło  plan m a rszru ty  dla cesarza z  K o w n a  do W a r s z a w y . 
P o d o b n ie  p o w ie d zie ć m o żn a  o ro zgra n icza n iu  i zd ejm o w a n iu  
p lan ów  d ó b r p ry w a tn y ch , czem  ob arczan o ró w n ie ż o fice ró w  
k w a te rm istrzo stw o . B y ło  to za jęcie  n ie m a ją c e  n a jm n iejszego  
zw ią zk u  z b o jo w ą  rolą te g o  k orp u su .Obok Kwatermistrzostwa Generalnego zajmowała się rów­nież pracami kartograficznemi Dyrekcja Korpusu Inżynierów, przy której w dalszym ciągu istniało, stworzone jeszcze za Księstwa, Biuro Topograficzne. Niestety, wszystkie akta tego biura z czasów Królestwa Kongresowego uległy zniszczeniu i dziś o Jego robotach mało co można powiedzieć *).

P o c z ą tk o w o  cz y n n o ści k a rto g ra ficzn e  B iu ra  T o p o g r a fic z ­
n eg o  i k w a te rm istrzo stw a  nie b y ły  ściśle  r o zg ra n icz o n e , n p. 
raapy słu żą ce  do d em ark acji k o p jo w a n o  w  r. 1815 w  B iu rze, 
dopiero p ó źn iej ro b o ty  in ży n ie rji w  tej d zie d zin ie  o g ra n iczo n o  
do sp o rzą d zen ia  p la n ó w  m iast i tw ie rd z. S z e fe m  biura do  
r. 1820 b y ł M ik o ła j R o u g e t, o k tó rym , ja k o  o p o d d yrek to rze  
szk o ły  elem entarnej artyJerji i in ż y n ie ró w , b y ła  ju ż  w yżej m o ­
wa®). R o u g e t  (ur. 25. III. 1781 f  24. V .  1847), zd o ln y  ry so w n ik , 
autor sło w n ik a  dla in ży n ie ró w  i dzieł z za k resu  b u d o w n ictw a , 
p o p is y w a ł się pracam i z zakresu k a rto g ra fji je s z c z e  za b y tn o ­
ścią  N a p o le o n a  w  W a r s z a w ie , zło ż y ł m u m ia n o w icie  ja k ą ś m apę  
w o je n n ą  K s ię s tw a . P ó źn ie j w y d o sk o n a lił się ta k że  R o u g e t  
w  sztu ce  lito g ra ficzn e j. M ia n o w a n y  w  r. 1820 pu łk o w n ik iem , 
zo stał p rze n ie sio n y  do k o rp u su  w e te ra n ó w , zaś ster prac  
k a rto g ra ficzn ych  w  in żyn ierji p rzyp ad ł Jó z e fo w i K o r io to w i *)

*) zob. Horoch op. cit. 507 i nast.
*) Jak świadczą spisy, „Akta Biura Topogr," z lat 1 8 1 6 —19, 1 8 2 1—2 3 , 

182 6  i 1 8 2 9 , »Akta różnej korespondencji Dyr. Inż. do działań Biura Topogr.“ 
z 1 8 2 9  r. podobnie jäk szereg innych ciekawych papierów, podczas nie­
szczęsnej „segregacji* w Arch. Kom. Rząd. Wojny zakwalifikowano do 
sprzedania na papier.

*) O nim zob.: Rod. Dyr. Inż,, Kołaczkowski op. cit. II, 133, Wój­
cicki Cmentarz powązkowski III, X13—114, Rastawiecki E. Słownik malarzy 
polsk. II, 143, Ku charze wski op. cit. 19,150.

*) O nim zob. wyżej str. 69, 100, Rod. Dyr. Inż., Kołaczkowski op. 
cit. III, 23 i nast.
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(ur. '24.III. 1785 f  ok. 1855) p ro f. S z k o ły  A p lik a c y jn e j. Ja k o  
k a rto g ra f p rzysłu żył się K o r io t  zd jęciem  i o p ra co w a n ie m  p ię ­
k n e go , d o k ład n ego, p la n u  W a r s z a w y , k tó ry  sta ł się p o d sta w ą  
całego szere gu  w y d a w n ic tw  p ó źn ie js zy ch . N a d  p lan em  s to licy  
p ra co w a n o  od r. 1817 i). „P la n  o g ó ln y  W a r s z a w y , zd ję ty  przez  
o ficeró w  in ży n ie rji..., lito g ra fo w a n y  p rze z k o n d u k to ró w  te g o  
korpusu w  za k ład zie  lito g ra ficzn ym  k w a te rm istrzo stw a “ , w  skali 
1 :1 6  800., p o ja w ił się w  r. 1819, d ru gie  w y d a n ie  bez tytu łu , 
u k azało się w 1820, trzecie  w  r. 1821; b y ły  to zm n iejszen ia  
o ry g in a ln e g o  zd jęcia . D o p ie r o  po dokonaniu n o w y c h  p o m ia ­
ró w  w  latach 1825 —  1827 w  skali 1 :2 1 0 0 , p rzystą p io n o  do 
op u b lik o w an ia w ie lk ie g o  p lan u  W a r s z a w y . P ię k n e  to dzieło, p r z y ­
n o szące  za szc zy t w o jsk o w o ś ci n asze], a za ty tu ło w a n e  „ P la n  m . st. 
W a r s z a w y  z rozkazu J .  C ,  M. W . k s. K o n s ta n te g o , ce sa rze w i-  
cza , n a cze ln e go  w o d za , przez o fice ró w  k orp usu in ży n ie ró w  
w o jsk , K ró le stw a  P o ls k ie g o  u s k u te c z n io n y ...“ , od bite zo stało na  
9 ark uszach. Je s t  on o w  skali 1 :4 2 0 0 . P ra ce  tria n g u la cyjn e  
w y k o n a ł ppułk. K o r io t  p rzy  p o m o cy  p ó r. S z y m a n o w s k ie g o  
i D u n in a  oraz p p or. S ta r o w o ls k ie g o , Z a le w s k ie g o  i B ro ch o ck ie*  
g o , p race  lito g ra ficzn e, p o zo sta ją ce  ró w n ież p o d  je g o  n ad zorem , 
p ro w a d zo n e  b y ły  p rzez por, D u n in a , p p o r. Z e le w s k ie g o , B ro -  
ch o ck ie g o  i Z a k r z e w s k ie g o  oraz k o n d u k to ra  W a ś k ie w ic z a . 
P ism o lito g ra fo w a ł por. Z a k r z e w s k i. P la n  ten , n ajd ok ład n iej­
s z y  z p la n ó w  W a r s z a w y  p ie rw sze j p o ło w y  X I X .  w ie k u , z e s ta ­
w io n y  z plan em  R ic h te r a  z r. 1838, o p artym  zresztą n a nim , 
o d d a ć d iiś  m o że  d o sk o n a łe  u słu gi p r z y  b a d a n iach  h is to r y c z ­
n ych , s zcze g ó ln ie  je śli ch o d zi o d zieln ice  n ieistn iejące  ( Ż o li­
borz) ^).

P la n y  W a r s z a w y  b y ły  n a jw a żn iejszem i, ale nie je d y n e m i  
pracam i k a rto g ra ficzn em i korpusu in ż y n ie ró w , w ie m y  n p ., że  
K o r io t w y k o n a ł plan  ok olic Z a m o ś c ia  *) oraz, że  w  zw iązk u  
z ro botam i fo rty  fi k a cy jn em i pod W a r s z a w ą  i M o d lin em  z a jm o ­
w ała się in ży n ie rja  spo rząd zan iem  p la n ó w  W is ł y  i N a r w i )̂. 
O b o k  ppor. F r a n c is z k a  L e s z c z y ń s k ie g o  cz y n n y  b y ł p rzy  tera 
W ilh e lm  K o lb e r g  (1807 f  1877), syn  Ju lju s z a , w y b itn e g o  k a r to ­
g r a fa , k o n d u k to r inżynier]! od 1825 r. Z a z n a c z y ł  się  on p ó ź ­
niej ró w n ie ż  jako k a rto g ra f. P rze sze d łsz y  po p o w sta n iu  do 
D y r e k c ji k om u n ik a c 3 'j lą d o w y c h  i w o d n y c h , p o w ró c ił W ilh elm  
K o lb e r g  w  służbie cy w iln e j do tem a tu  m ło d zie ń czy ch  s w y c h

*) „Akta planu Warszawy” z r. 1 8 1 7  i 1825 (d. sygn. 226—227) sprze­
dano na papier. W wojsk. nauk. archiwum sztabu gen. w Petersburgu 
znajduje sie szereg planów Warszawy pom, innemi oryginały zdjęć, wyko­
nanych przez inżynierię (zob. Bender op. cit. 228, 3Z7 i 357).

*) Mały plan Warszawy, wydany przez inźynierję kopjowany był 
przez Letronne’a, Krasińskiego (w .Guide du voyageur en Pologne, War­
szawa 1820) oraz przez gen. Richtera w r. 1842. Duży plan skopjował por. 
art. pruskiej Sćaupae (Wrocław 1831) oraz gen. Richter w r. 1838. Zob, 
Korotyóski Słown, Geogr. ХШ , 89. O kopjach Richtera zob. niiej.

Carte des environs de Zamość, dressće aii Bureau Topographi- 
que Royal 1818 (ok. i : 150 000), ms. przechowany w Arch, wojsk. nauk. 
Sztabu Gen. w Petersburgu, obok innych planów tej twierdzy (zob- Bender 
op. cit. 282, 367).

)̂ Prace tego rodzaju zachowały się w zbiorze map Bibl. Ord. Za 
moyskich (nr. 5 a).
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prac w korpusie. Pod jeg onadzorem opracowano w Dyrekcji dokładny plan Wisły, zaś on sam podjął specjalne wydawnictwo, poświęcone głównej rzece Polski, niedoprowadzone, niestety, ao koóca. Prócz powyższych dzieł wydawał Wilhelm Kolberg prace kartograficzne swego ojca oraz plany Warszawy i mapy kolei żelaznych )̂.Z  innych młodych inżynierów wojskowych na uwagę za­sługuje Aleksander Zakrzewski (ur. 1.1.1799 r. w Sandomie- rzuX bardzo zdolny litograf, który w 1818 wszedł na konduk' tora, zaś w 1825 awansowany został na pporucznika. Zakrzew­ski brał udział w lltografowaniu planu Warszawy, zajmował się także reprodukcją 11 map, dodanych do dzieła „Prawidła strategji" arcyksięcia Karola )̂, oraz innych prac kartograficz­nych. Mówiąc wyżej o szkolnictwie wojskowem miałem spo­sobność wspomnieć o Kołaczkowskim, zaś z pośród innych napo- leoóczyków w inżynierji wymieniłem już Bakałowicza, Kadę i Wilhelma Mintera. W  czasach Król. Kongresowego nie zaj­mowali się oni pracami kartograficznemi. Minter, który za Księstwa czynny był w Biurze Topograficznem, w okresie oma­wianym obecnie zlecany miał nadzór nad budownictwem woj­skowem. Nie znalazłem także śladu, aby za Królestwa po­święcał się kartografji Jan Paweł Lelewel, (brat znakomitego historyka), który poprzednio, pracując w r. 1812 w sztabie'gen. Regnier na Wołyniu pracował w tej dziedzinie ®).Skład inżynierji przedstawiał się naogół gorzej od kwater­mistrzostwa, wśród starszych oficerów inżynierji większość sta­nowili praktycy, do tego wielu z nich było cudzoziemcami, któ­rzy po roku 1831 znaleźli się natychmiast w szeregach rosyj­skich *), Korzystniej przedstawiali się młodsi oficerowie inży­nierji—uczniowie Szkoły. Aplikacyjnej. Dyrektor korpusu gen. Jan Mallet, Francuz z pochodzenia, nie należał również do teo­retyków, posiadał zato umiejętność dostosowania się do w a­runków i dzięki uniżoności miał dobrą markę u w. ks. Kon­stantego. Spotkamy się z nim na stanowiska kwatermistrza ■generalnego w r. 1831. Praktykiem tylko był także jego zastępca w szefostwie korpusu — gen. Antoni Sałacki, który obwiniony, o zdradę zginął z rąk tłnmu w sierpniu 1831 r, W  młodości jako konduktor służył on pod Sierakowskim w inżynierji ko­ronnej; w r. 1792 rekognoskował np. teren wojny w okolicach Berdyczowa.
*) O nim zob.; Kućharzewski op. cit. i66. „Plany rz. Wisły w grani­

cach Król. Polskiego", opracowane pod kierunkiem Kolberga na podstawie 
zdjęć z lat i86o—66, stanowią 29 ark. litogr. w  skali i : 40 000 ze skorowi­
dzem. Dzieła Kolberga „Wisła, jej bieg, własność...“ ukazała się jedynie 
część II. z atlasem (Warszawa i860). Plan Warszawy (1:16800), wydany 
po raz piervrszy w r. 1846 był później trzykrotnie odbijany. Z prac swego 
ojca opublikował Wilhelm Kolberg wielką mapę Królestwa oraz nowe wy­
danie „Wzorów rysowania map“.

®) zob. wyżej str. 97 przyp. 1,
®) Żywot J. P. Lelewela. Poznań 1857, 3.
*) zob. Tokarz op. cit. 238, Kołaczkowski II, 131.
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Ja k  ju ż  w sp om in ałem  p o m ięd zy  k w a te rm istrzo stw em  i in- 
żynierją w o jsk o w ą  p a n o w a ł siln y  a n ta g o n izm , k tó ry  dał się o d ' 
czu ć w  w ojn ie r. 1831 )̂.

Z a n im  p rzejd zie m y  do tej kam pan ji m u sim y  się je szcze  
za p o zn a ć z w yd a w n ictw a m i z d zied zin y k a rto gra fii o raz z  pracam i  
w ła d z i osó b cy w iln y c h  w  latach 1815— 1830. C z a s y  K ró le s tw a  
K o n g r e s o w e g o  są w  dziejach n auk i i p iśm ien n ictw a  n a u k o w e go  
p o ls H e g o  ep o k ą ro zk w itu , za n a d to  m o że  dziś le k ce w a ż o n ą . 
T ętn ią w ó w cza s życiem  u n iw e rsy te ty  po lsk ie  z W iln e m  na czele, 
w  W a r s z a w ie , o b o k  w y żs ze j uczelni, działa T o w a r z y s tw o  P r z y ja ­
ciół N a u k , u k azu je się s ze re g  dzieł n a u k o w y ch , a n o w e  w y n a la zk i  
z d zie d zin y  techn ik i, ja k  to w id z ie liś m y ’ n a  p rzy k ła d zie  lito -  
gra fji, b u d zą  za in tereso w a n ie w  s p o łe cze ń stw ie . Z  za k re su  te ­
ren o zn a w stw a  o r a z  k a rto g ra fii i nauk p o k r e w n y c h  w ym ie n ić  
m o żn a kilka w y d a w n ictw . N a le żą  do n ich  d w ie  p ra ce  w o js k o ­
w e: d w u to m o w e  dzieło g e n . hr. C e s s a c ’a „ S łu ż b a  o fice ró w  
w  p o lu " w y d a n e  w  tłu m aczen iu  pu łk. Jó z e fa  R e g u ls k ie g o  
w  r. 1823 oraz m ała b ro szu rk a  a n o n im o w a  p. t. „R o z p o z n a n ia  
w o js k o w e “ . W  pierw szej z ty c h  p ra c, b ęd ą cej p o d r ę c z n i­
kiem tak tyk i, kilkad ziesiąt stron p o ś w ię c o n y c h  je s t  m apom  
i ro zp o zn an io m  w o js k o w y m , n a za k o ń czen ie  p o d a n a  je st  
w zm ian k a „o  sp o so b ie  ry so w a n ia  g ó r , w yn a le zio n y m  przez  
L e h m a n n a “ , d ru ga p raca , za w iera ją ca  o b o k  tekstu fra n cu sk ie go  
ró w n ież tłu m aczenie p o lsk ie , jest zb io rem  w sk a zó w e k  p ra k ty cz­
n ych w  jaki sp o só b  s p isy w a ć m a te rja ły , ze b ra n e  p o d c za s  w y ­
w ia d ó w ’ ).

In ne w y d a w n ic tw a , d o ty c zą c e  k a rto g ra fji i nauk  p o k r e w ­
n y ch  p o zo sta ją  w  zw ią zk u  z w yk ła d a m i i ćw icze n ia m i z  tej 
d z ie d z in y , pro w ad zo n em i w  ty m  cz a sie  w  W iln ie  i w  W a r s z a ­
w ie . W  W iln ie  p o  S z o łm ie  p ro w a d zi lek cie  ry su n k ó w  B o n i  
fa c y  B ro d o w sk i (1817— 1821), zaś po n im  H ip o lit  R u m b o w ic z  
(1821— 1823)®). W  r. 1816 u k azu je się tre ściw a , le cz  p o w a żn a  
p ra ca  „ O  g e o d e z ji“ M ich a ła  Pełki P o łiń sk ie g o  (1784 J  1848), 
która b y ła  za p e w n e  za ry se m  kursu te g o  p rzed m io tu , w y k ła d a n e g o  
p rzez au tora n a u n iw e rsy te c ie  w ileń skim  w  la tach  1820— 1823. 
B y ły  to jed n ak  w y k ła d y  d o d a tk o w e  i n ie o b o w ią zu ją ce . D o p ie r o , 
g d y  p o m ia ry  p ro w a d zo n e  na L itw ie  p rzez T e n n e r a  w y s u n ę ły  k o ­
n ie czn o ść p r z y g o to w a n ia  o d p o w ie d n ich  p r a co w n ik ó w  (trian gu -  
la to ró w  i to p o g ra fó w ) U n iw e r s y te t w ileń sk i p o sta n o w ił stw o  
rzy ć o d d zie ln ą  k ated rę g e o d e zji (1826). P o w ie rzo n o  ją  A n t o ­
niem u S z a h in o w i, k tó ry  ju ż  od 1824 p ro w ad ził n ie o b o w ią zk o w e  
w y k ła d y  te g o  p rzed m iotu . S z a h in  (1790 f  1845), c z y n n y  ja k o

’) zob. Prądzyóski op. cit. 1, 183, Kołaczkowski op. cit. II, 160, IV, 156. 
2) Szczegóły bibljografjiczae podane są w dodatku C. Zaznaczę, że 

dzieło gen. Franciszka Paszkowskiego: , 0  topografji gór" (Kraków 1830), 
nie jest, jakby się mogło zdawać z tytułu, pracą kartograficzną, lecz roz­
prawką treści orograficzno geologicznej, godną zresztą bliższego zbadania. 
Ciekawa jest terminologia autora (np. wulkany zwie Paszkowski gorzel- 
cami).

O wykładach w Wilnie zob. Bieliński Uniw. wil. II, 38 i nast. 
218 i nast., 760 i nast., o pracach Połińskiego i Szahina Kucharzewski op. 
ciL 138, 153 i nast.
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p r o fe s o r  g e o d e z ji aż do za m k n ięcia  u n iw e rs y te tu  w ile ń s k ie g o , 
u czy ł ta k ?e  r y s u r k ó w  to p o g r a fic z n y c h . w zg lę d u  na brak
p o d rę cz n ik ó w  o p u b lik o w a ł on s w e  kur y : „ M e m i c t w a “ i „ G e o ­
d ezji W y ż s z e j“ , oparte na n a jlep szych  w zo ra ch  o b c y c h , p ró cz  
teg o  o g ło s  i ta k że  d w a  i^rt kuły z  tej d zie d zin y  )̂. P o ­
dręcznik  „ G e o d e z ji  W y ż s z e j“ S z a h iiia . w r z z bardziej te o r e ­
ty c z n ą  ^^rozp^awą iPoltńskiego. Sianów ły  рггег d łu g i cz a s  je d y n e  
p o z y c je  w  n aszem  p iśm ien n ictw ie  g e o d e z y in e m .

W  W a r s z a w ie  n a u cza n ie  g e o d e zji i ry su n k ó w  to p o g r a fic z ­
n y c h  ró w n ie ż п ’е  b yło za n ied b a n e . W  r. 1817, g d v  rząd K r ó ­
le s tw a  p o sta n o w ił ro zp o czą ć  p race  w  ce  u p o p ra w ie n ia  d r ó g  
lą d o w }ich  i w o d n y c h  t kazai się brak w y k w a lifik o w a n y c h  te  hni- 
k ó w . W ó w c z a s ,ja k  w ia d o m o , d y r . g e n . b u d o w n ictw a  w o d n e g o , 
A d a lb e r t  L a n g e  z ło ż y ł K o m . W ,  R . i O .  ł̂ . p ro je k t z o r g a n iz o ­
w a n ia  k u rsu  d r ó g  i m o stó w , p< d e jm u ją c się bezp łatn ie p r o w a ­
d zić w yk łady» P r o je k t p rzy ję to  i w  r. 1817 z o r g a n iz o w a n o  te  
k u rsy, k tó re  p óźn iej p r z y ł 4 cz o n o  do u n iw -r s y te tu  P r o w a d ził  
je  L a n g e  ja k o  za stę p ca  p n  feso ra . O b o k  w y k  a d ó w  h y d ro te ch -  
niki i b u d o w a n ia  d r ó g  daw ała on ta k że  le k cje  r y su n k ó w  to p o -  
graficzn ych ® ). R z e c z  cie k a w a , ż e  n a je g o  w y k ła d y  w  r . 1817 
u c ję s z c z a li  ró w n ie ż o fice ro w ie  k w a te rm istrzo stw a , d la k tó rych  
w ó w c z a s  nie istn ia ła  je s z c z e  ża d n a  w y ż s z a  u zeln ia sp e cja ln a . 
Ś w ia d c z y  o tem  k o re sp o n d e n cja  L a n g e g o  z R a d ą  U n iw e r s y te tu , 
W  piśm ie je g o  z 4 .X I I  l817 r. c z y ta m y : „ ...b y ło  ze sztabu k w a ter­
m istrzo stw a  dvvóch o fice ró w , w y sła n y i h od b a rd zo w ie lu  in n y c h , 
d o w ia d u ją c się c z y  na k u rsa u c zę szc za ć  m o g ą , o św ia d c zy łe m  im , 
że  się te g o  sp o d ziew a m , le cz d o pr s/.am się o  ob ja śn ien ia  
w  tej m ie r z e ...“  R a d a  U n iw e r s y te tu  w yja śn iła , że  b y w a n ie  n a  
w y k ła d a ch  je s t d o z w o lo n e  k a ż d -m u  ®). N ie  w ie m y  o ja k ie  
w y k ła d y  o fice ro m  ch o d ziło : o rysu nk i tf p o g r a f czn e, c z y  h y d ro -  
te ch n ik ę , w  k ażd ym  razie ich  ch ęć stu d jó w  jest g o d n a  u w a g i.W  tym samym roku powstała katedra miernictwa i rysun­ków topograficznych na wydziale nauk i ^ztuk pięknych Uniwer­sytetu Warszawskiego. Powierzono ją Juljusz *wi Kolbergów« (ur.
7.Ѵ Ш .1 77 6  r. w  W oldeck w Mekiemburyji f  5 I X . 1831 r. w W ar­szawie). W ybór był bardzo trafny. Kolberg był jednym z tyi h Niemców, osiadłych w Polsce, którzy s/czodrze się odwdzię­czyli przybranej Ojczyźnie. Prócz pracy pedagog cznei oraz szeregu dzieł naukowych dał on krajowi dv« óch synów: Oskara, zasłużonego etnografa i Wilhelma, kartografa i hydrografa. O udziale jego w pomiarach pruskich 1 o jego działalności w epoce Księstwa mówiliśmy już wyżej )̂. Był to człowiek gruntownie

‘) .Krótki rys ważniejszych rozmiarów geodetycznycb, odbywanych 
na ziemi..,.« Dziennik Wil. 1826 oraz „O oznaczaniu długości geogr. za po­
mocą btyśnień znaków ogniowych“, tamte 1828.

*) Rodkiewicz A. J. Pierwsza politechnika polska 1825—1831. War­
szawa—Kraków 1904, 7 i nast.

*) Bieliński J. Uniw, warsz. III, 674.
*) Zob. wyżej str. 60 1 77. Kolberg pis^ł się początkowo Colberg, 

później spolszczył swe nazwisko, zaś po u?yskan’u szlachectwa podpisy­
wał się Kolberg Kołobrzeg; zob. o nim: Bieliński op. cit. 1, 592, III. 665 i nast. 
(podaje notatkę autobiograficzną K,), tenże w W . Encykl. III. X X X V I, loaa,

Petslta WdjskeWŁ—.10,
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i fa c h o w o  p r z y g o to w a n y , k tó ry  z a  K r ó le s tw a  K o n g r e s o w e g o  stał 
się n a jw y b itn ie jszy m  c y w iln y m  p ra co w n ik iem  p o lsk im  n a  p o lu  
k artograf]! i m iern ictw a . Ja k o  k a rto g ra f z a zn a czy ł się K o lb e r g  
w y d a n ie m  » K a rty  p o czto w e j K r ó l. P o ls k ie g o  i W .  K s . P o z n a ń ­
s k ie g o * (O le śn ic a  1817), o d b  tej, ja k  n a  ó w czesn e  cz a sy , w  du* 
żej liczb ie  e g ze m p la rz y  (1500) i u żyw an ej w  szk o ła ch , d alej 
„A-tlasu K r ó l. P o ls k ie g o “ zło ż o n e g o  z 8  m a p  p o sz c z e g ó ln y c h  
w o je w ó d z tw  (W a r s z a w a  1827); p r z y g o to w a ł on  ta k że  w ie lk ą  
m apę K r ó le s tw a  w  8  s e k cja ch , k tó rą  ju ż po je g o  śm ierci w y d a ł  
s y n  W ilh e lm . Ja k o  p e d a g o g  p ro w a d ził K o lb e r g  w y k ła d y  
i ćw ic z e n ia  w  u n iw e rsy te c ie  z w ie lk ą  d la u c z n ió w  k o rz y śc ią . 
W  d w u letn im  k u rsie  u n iw e rsy te ck im  n ie p o p r ze s ta w a ł K o lb e r g  
n a w y ło ż e n iu  z w y k ły c h  cz y n n o śc i g e o m e try , le cz  m ó w ił tak że  
„ o  ro zm ia rze  to p o g r a fic z n y m  c a łe g o  k r a ju “ i o o p ra c o w y w a n iu  
m a p  s z c z e g ó ło w y c h . J e g o  z a s łu g ą  je s t  zo rg a n izo w a n ie  „in stru ­
m e n ta riu m “ w  g a b in e c ie  m a te m a ty czn y m  u n iw e rs y te tu , d zięki 
cz e m u  m o żliw e  b y ło  p ro w a d zen ie  ćw icze ń  w  p o lu . P iśm ie n ­
n ic tw o  n a u k o w e  z za k resu  k artografji za w d z ię c z a  K o lb e r g o ­
w i w y d a n e  w  r. 1825 „ W z o r y  ry so w a n ia  m a p  r ó ż n e g o  r o ­
d za ju “ o ra z tłu m a cze n ie  p r a c y  F .  N e t ta  „ T e o r ja  r y so w a n ia  g ó r  
p o d łu g  L e h m a n n a “ ; z a p o w ie d zia n a  w  r . 1822 »Cxeodezja“ n ie  
u jrza ła  św ia tła  d z ie n n e g o . N a  p o w y ż e j w y m ie n io n y c h  p ra ca ch  
nie k o ń c z y  się d zia ła ln o ść K o lb e r g a ; p o zo sta ją  je s z c z e  je g o  ro z­
p r a w y  w  „R o c z n ik a c h  T o w . P r z y j. N a u k “ , k tó re g o  b y ł czło n ­
kiem , a rty k u ły  w  cza s o p is m a c h , d zie ła  z d z ie d z in y  m etrolog)! 
oraz r o b o ty  z za k resu  u lep szen ia  in stru m e n tó w  m ie rn iczy ch . 
P r ó c z  u le p s zo n e g o  plan im etru  (1820) sk o n stru o w a ł K o lb e r g  
„o d le g ło m ie rz  w o js k o w y “ , k tó ry  p rze d sta w ił yv r . 1827 T o w a ­
rz y s tw u  P r z y ja c ió ł N a u k

W  cza sa ch  K r ó le s tw a  sp ra w a  u lep szen ia  istru m en tó w  m ier­
n ic z y c h  b u d ziła  za in te re so w a n ia  w  k o łach  u c z o n y c h  i b y ła  t e ­
m atem  ro zp ra w  w  T o w a r z y s tw ie  P r z y ja c ió ł  N a u k . W  r. 1822 
A b r a h a m  S te r n , czło n e k  T o w a r z y s tw a , w y n a la z c a  m a szy n  r a ­
ch u n k o w y ch  (1769 t  1842), p rzed staw ił s w ó j „w ó z e k  t o p o g r a ­
fic z n y “ , k tó ry  n ie t jlk o  słu ży ł d o  m ierzen ia  p r ze b ie g a n y ch  d łu ­
g o ś c i p r o s to ü n ü n y ch , ale p r z y  zm ian ach  k ieru n k u  w y z n a c z a ł  
k ą ty . P p u łk . (ju tk o w s k i w  s w y m  ra p o rcie  p isał o w ó zk u  S t e r ­
n a, iż  w y n a la z e k  ten  je s t  „z a d z iw ia ją c y  i z a słu g u je  n a w szelk ą  
u w a g ę “ *). Z  o w y c h  też c z a s ó w  datują plan im etr Ja n a  Z a r ę b y , 
w y ró ż n ia ją c y  się  p ro sto tą  (1829) oraz w y n a la zk i L le b is c h a , m e ­
ch an ik a arsenału w a r s z a w s k ie g o  )̂.

Kraushar op. cit. V, 23̂ , 338, 412. Kucharzewski op. cit. 138 i nast. Prace 
Kolberga wymienia Estreicher II, 406—407, zob. też dotatek C.

9  O tych wynalazcach zob.: Kucharzewski F. Planimetry polskie 
i ich wynalazcy. Warszawa 1902, 4 i nast., Raport Adrjana Krayżanow- 
skiego o „odległomierzu” drnk. w Gazecie Polskiej 1827, nr. 350.

®) O nim zob. raporty S. K. Skrodzkiego, Dąbrowskiego, J. Bystrzyc­
kiego i ppułk. W, Gutkowskiego w Roczn. Tow. Przyj. Nauk X V , 1822, 
51—77 oraz Pam. Warsz, X X , 1821, 124—127,

zob. Kucharzewski Planimetry... 13 i nast. O wynalazkach Liebi- 
scha zob.: Narząd do mierzenia podstaw w działaniach geodetyoznych, wy­
konany w Warszawie. Pam, fiz., mat. i etat. umiejętności 1830, 579—580,
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D o  p o w y ż s z e j w zm ia n k i о w y k ła d a c h  to p o g r a fji  i  о p iś ­
m ie n n ictw ie  z te g o  zakresu d o d a ć je s z c z e  n a le ży  s ło w o  o  W in ­
ce n ty m  W r z e ś n ie w s k im  (1800 f  1862), k tó ry  m iał p o ru czo n e  
w y k ła d y  m ie rn ictw a  w  In stytu cie  P o lite c h n ic z n y m . U c z e ln ia  
ta p o w sta ła  w  r. 1826 ja k o  szk o ła p r z y g o to w a w c z a , p o  w c ie ­
len iu za ś do niej s z k o ły  in źyn ierji c y w iln e j, istn ie ją cej p rzy  
u n iw e rs y te c ie , s ta n o w iła  p ie rw szą  p o litech n ik ę  p o lsk ą . P r o g r a m  
p r z e w id y w a ł w  k u rsie  m iern ictw a  p o dan ie za sa d  „n a  k tó rych  
s ię  o p iera ć zw y k ło  ro b o tę  m a p  p r o w in cy j i k ra jó w * o ra z ć w i­
c z e n ia  w  rysu n k ach  to p o g r a fic z n y c h  „p o d łu g  n a jlep szych  w z o ­
r ó w  n ie m ieck ich  1  fr a n c u sk ic h “ W r z e ś n ie w s k i, k tó ry  ze w z g lę ­
d u  na k ró tk o trw a ło ść In stytu tu  m iał m o ż n o ś ć  ty lk o  rok  w y k ła ­
d a ć  sw ó j p rzed m io t, je s t  autorem  c ie k a w e g o  artyku łu : „ O  m e to ­
d a ch  ry su n k u  to p o g r a fic z n e g o "  (1830).

J e s t  to p r a ca , k tó rą  i dziś c z y ta  się  z ż y w e m  za in tere so ­
w a n ie m . A u t o r  w y s tę p u je  w  niej p r ze c iw  m eto d zie  L e h m a n ­
n a  i o św ie tle n iu  p ro sto p a d łem u , n a d  k tó re  p rzek ła d a  z a s a d y  
g e n . M u fflin g a , s p o so b y  u ż y w a n e  p rzez k a r to g ra fó w  fran cu *  
sk ich  i sto so w a n ie  o św ietlen ia  ś k o ś n e g o . W  k ró tk iej p r a cy  
W r z e ś n io w s k ie g o  p ełn o je s t  zresztą  u w a g  c ie k a w y c h  i słusz* 
n y c h . „ K a r ta  to p o g ra fic z n a  —  p isze  on , p o w in n a  b y ć  n iejak o  
p o rtrete m  k raju  i z  niej k a żd y  cz ło w ie k , m a ją c y  ja k ie b ą d ź  
o św ie ce n ie , p o w in ie n  w y c z y ta ć  k szta łt, w zn io sło ść, p o c h y ło ś ć  
i k ieru n ek  g ó r , gru n ta  u ro d za jn e , ich  sto su n ek  do p ło n n e g o  
p o la , la sy , łą k i, b a g n a , rzek i, strum ienie, ro zp o zn a ć, k tó re z  nich  
są  lu b m o g ą  b y ć  sp ła w n e , dalej d r o g i, ścieżk i i t p .  s z c z e g ó ły .....  
W ó d z  z taką kartą w  ręku n ie p o b łą d zi, u k ła d a ją c p la n y  w o ­
je n n e . T a m  w y c z y ta  cz y li n ie p rz y ja cie l m o że  m u  za szk o d zić , 
je ż e li o b ejm ie  p e w n e  g ó r y  lu b  d o lin y , c z y li je g o  d zia ła  i ja zd a  
m o g ą  się ła tw o  do punktu o b ra n e g o  p rze p ra w ić , ja k  i w ie le  
w o jsk a  u s z y k o w a ć  n a p la cu  b itw y , c z y li m oże za w ie r z y ć  m ie ­
s zk a ń co m , a lb o w ie m  ch arak ter n a ro d u  za le ż y  w ie le  o d  p o ło ż e ­
n ia  k raju  i je g o  za tru d n ień . D o b rze  u p ra w n e  p o la  i ro zle głe  
łąk i za ręcza ją  m u w y ż y w ie n ie  ludzi i k o n i. S t ą d  ośm ielam  się  
w y rz e c, że k a rty , ro b io n e n a sam  u ż y te k  w o js k o w y  p o w in n y  
o b e jm o w a ć w szelk ie  s z c z e g ó ły , stą d  ta k a b y  je s z c z e  k o r z y ś ć  
w y n ik ła , ż e  in ży n ie ro w ie  w o jsk o w i w ię k szy  p o ży te k  przyn ieśli  
p raca m i s w e m i dla w sp ó ło b y w a te li i o g ó ln e g o  d o b ra . K u p ie c , 
ro ln ik  i k a ż d y  czło w ie k  p o w in ien  z n a le ź ć  n a  k a rcie  te  s z c z e g ó ły ,  
k tó re g o  o b c h o d z ą .....“ 2 ). W a r to  z a z n a c z y ć , ż e  m a p a  to p o g r a ­
fic zn a  K r ó le s tw a , o p ra c o w y w a n a  p rze z k w a te rm istrzo stw o , 
u w z g lę d n ia ła  w szystk ie  s z c z e g ó ły , d a ją ce  o b raz g o s p o d a r c z y  
k raju , o k tó ry ch  p isze  W r z e ś n ie w s k i. P o d k re śla  on d alej, że  w  r y ­
su n k u  trzeb a „ile  m o żn a z a w s z e  się z b liż y ć  do n a tu ry " p r z y c z e m

Narzędzie do rysowania z natury wynalazku p. Liebisch, tamże 581—582, 
Nowe narzędzie rysownicze do zdejmowania widoków perspektywicznych 
wynalazku p. Liebisch... Izys Polska 1827/8 III, 17.7—180. O pantografie 
A. de Villarsy pomieściła wzmiankę Izys Polska 1826 I, 293 i nasf.

’) Radkiewicz óp. cit. 78, 91, 181, 233.
Wrześniewski op. cit. Pam. fiz, mat, i stat. umiej. 1830, 544—545.
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«staraćb y się ta k że  n ależa ło , a b y  znaki [um ów ione] b y ły  je d n e  
w e  w szystk ich  k ra ja ch “ ^), słu szna i dziś je s z c z e  u w a g a .

A r ty k u ł W r z  śn io w s k ie g o  je s t  je s z c z e  je d n y m  d o w o d e m , 
ż e  w  cza sa ch  K r ó  e stw a , za ro w n o  s te ry  w o jsk o w e  ja k  i c y w d -  
n e , b y ły  w  k o n tik c ie  z  n o w szem i m etodam i k artograf]i na Z a ­
ch o d zie . D la  s fe r  w o jsk o w y c h  m iaro dajn e są p o d  ty m  w zg lę d e m  
chor b y  sp isy  b ib ijo tek  i zb io ró w  s z k o ln y c h , g d z ie  o b o k  w zo ­
r ó w  L e h m a n n a  i M u fflm g a  fig u ru ją  n a jn o w s ze  d zielą z zakresu  
to p o g ra fji 2 ), Z b io r y  k a rto gra ficzn e  istn ie ją c e  w ó w c z a s  w  P o ls c e , 
Zaró w n o p u b h czn e  ja k  i p r y w a tn e , b y ły  d o b rze  z a o p a trzo n e . 
P r ó c z  K w a te rm istrz o stw a  G e n ,,  k tó re  p o sia d ało  k o le k cję  m a p  
i p la n ó w , p o z sta ją cą  w  ostatn ich  la tach  p rzed  r e w o lu cją  p o d  
o p ie k ą  p o r. P o la k ie w ic z a  o ra z p ró cz szkół w o js k o w y c h , b o g a te  
zb io ry  k a rto g ra ficzn e  za w ie ra ła  B ib ljo te k a  R a d y  S t a n u . W  ro ­
ku 1827 zak u p iła R a d a  a d m in istra cyjn a dla tej b ib ljo tek i c z ę ś ć  
zb io ru  m ap g e n . H-^nryka K a m ie ń s k ie g o . M u s ia ły  to  b y ć  r z e ­
c z y  cen ne sk o ro za p ła co n o  za  n ie, w ielk ą na ó w cze sn e  c z a s y , 
sum ę 50 0 0 0  złp . *). G e n . K a m ie ń sk i nie b y ł je d y n y m  zb ie ra ­
c z e m  m ap w śró d  w o js k o w y c h  p o lsk ich  epo ki p o r o z b io r o w e j, 
gro m a d ził je  tak że g e n , W e y s s e n h o ff , n a jw y b itn ie jszy m  zaś  
z  ty c h  m iło śn ik ó w  m ap b y ł b e zsp rz e cz n ie  g e n . D ą b r o w s k i.

D ą b r o w s k i zb ie ra ł m a p y  o d  cz a s ó w  sw e j s łu ż b y  w  g w a f-  
dji p rzyb o czn e j sa sk iej, „k o rz y s ta ją c  z k ażd ej s p o so b n o ś ci, 
a b y  zb io ry  te  u zu p ełn ić, c z y  to b io rą c k ilk a  k art z ra ­
tu sza  zd o b ytej B y d g o s z c z y , c z y  p o le ca ją c  s y n o w i, zw ie d z a ją c e ­
m u W ło c h y  p o łu d n io w e , za k u p n o  b ra k u ją cy ch  m u  zd ję ć  Z a n -  
n o n ie g o  z N e a p o lu , M a lty , S y c y lj i ,  c z y  p r o s zą c  ad ju tan ta H ^ u -  
k e g o  o szk ic w y s p y  S t .  D o m in g o *  ^). Z b io r y  D ą b r o w s k ie g o , 
za p e w n e  n a jb o g a tsze  w ó w c z a s  w  P o ls c e , s p o ik a ł lo s  p o d o b n y  
do w ię k szo ści d a w n y ch  k o le k cy j m ap p o lsk ich . P o  śm ierci g e ­
nerała, cz ę ś ć  m a p , zn a jd u ją ca  się w  je g o  m ieszk a n iu , p r z e w ie ­
zion a zo stała , n a ro zk a z w . k s. K o n s ta n te g o , do biu ra n am iest­
n ik a Z a ją c z k a , p o zo sta łe , w  m y śl testa m e n tu , d o sta ły  się T o w a ­
rzy stw u  P r zy ja ció ł N a u k , k tó rem u  ju ż  w cze śn ie j d a ro w ał D ą ­
b ro w sk i „w ielk ą kartę g e o g ra ficz n ą  R o s ji  —  o n g i w ła sn e ś ć  N a ­
p o le o n a ". W  zb io ra ch  D ą b r o w s k ie g o  b y ły  n p . p la n y  p o z y c y j  
w o jsk  w e  W ło s z e c h , o  p o zw o len ie  sk o p jo w a n ia  k tó rych  z w r a ­
cał się w  r. 1821 do T o w a r z y s tw a  H a u k e , g d y ż  „m o g ą  o n e  
b y ć  u ż y te c z n e  k w a te rm istrzo stw u “ i inne ce n n e  o k a z y , k tó re  
n ies’P ty, d ziś, ja k  w ie le  in n ych  z a b y tk ó w  p o lsk ich , s p o c z y w a ją  
w  A k a d e m ji S z tu k  P ię k n y c h  w  P e te rs b u rg u . C z ę ś ć  tylk o  
u leg ła  ro zp ro sz e n iu  i po zo stała  w  kraju®).

’) ib. 546.
2) zob. wyżej str. 96 i 100.
’) (Suffezyńskij Bodzantowićz. Boje polskie. Poznań 1P71, 171. Cenny 

zbiór map Bibljoteki Rady Stanu podzielił jej loey, powędrował po 1831 r. 
do Petersburga.

<) Skaikowski A. Dąbrowski Cz. I. Warszawa 1904, 35 i 197; o opisie 
St. Domingo—Haukego zob, niżej dodatek B, (str. XVII),

Askenazy Sz. we wstępie do Skałkowskiego op. cit. VII, Kraushar 
op. cit. V. І32, 392, VIII 445.U8



C h o ć  to d o ty c z y  e p o k i w c z e ś n ie js z e j, n ie od r z e c z y  b ę d z ie  
d o d a ć dla tem  w sz e ch stro n n ie jsze g o  o b ra zu  za m iło w a n ia  d o  
k a rto g ra fji w  P o ls c e  pierw szej p o ło w y  X I X  w ., iż  m ieh śm y  

' w ó w c z a s  cz ło w ie k a , k tó ry  m a rzy ł o w y d a n iu  »atlasu o rjen ta l-  
n e g o “ w  ję zy k a ch  w sc h o d n ic h , a n a w e t p r z y g o to w a ł n a  p o d sta ­
w ie  źró d e ł o r y g in a ln y c h  w ie lk ą  m a p ę  T u r c ji. B y ł  nim  em ir  
W a c ła w  R z e w u s k i, m iło śn ik  w sc h o d u , o p ie w a n y  p rzez p o e tó w , 
le c z  je s z c z e  d o tąd  z b y t m ało zn an y ja k o  je d e n  z p ie rw szy ch  
o rjen ta listó w  p o lsk ich  )̂.

P r ze jd zie m y  tera z do p rac p o m ia ro w y ch  w ła d z c y w iln y c h  
K r ó le s tw a  K o n g r e s o w e g o . O b ję c ie  w ięk szo ści p rac k a rto g ra ­
ficzn y ch  p rzez w o js k o w o ś ć  u n iem o żliw iło  w ó w c z a s  z c e n tra lizo ­
w a n ie  ty c h  ro b ó t lu b , ja k  to  m a rzył Ł ę s k i, o p arcie  je d n o lite j 
ш а р у  k raju  n a  k atastrze. P o d o b n ie  ja k  u  n as b y ło ' zre sztą  
w  w ie lu  in n y c h  k ra ja ch , stą d  p ły n ę ły  tak ie g ło s y , ja k  
c y to w a n a  w y ż e j u w a g a  W r z e ś n ie w s k ie g o , za le ca ją ca  w o jsk o ­
w o ś c i, w  rę ce  k tó rej zo stała  od d a n a m a p a to p o g ra fic zn a , p rzy ­
g o to w a n ia  je j w  ten  sp o só b , a b y  m o g ła  s łu ż y ć  w szystk im . 
P r z y ję te  p rzez sejm  K r ó le s tw a , a z a tw ie rd zo n e  26. I V . 1818 r  
p r z e z  cp s. A le k s a n d r a  d w ie  u c h w a ły  „ o  n o rm a ln em  ro zgra n i­
c z e n iu “ ®), co  się ty c z y  k a rto gra fii, n ie  m iały  ju ż  n ic  w s p ó ln e g o  
z p o d o b n e m i p rojek tam i M o s z y ń s k ie g o , C h r e p to w ic z a  łub L ę -  
s k ie g  Ч

je d y n ą  p r a c ą  p o m ia ro w ą  na w ię k s z ą  sk a lę , d o k o n a n ą  
w  c z a s a ch  K r ó le s tw a  przez w ła d z e  c y w iln e  b y ło  zd ję cie  o k rę g u  
g ó r n ic z e g o  K ie le c k ie g o . P o d ję ła  je  z a  rzą d ó w  k s. L u b e c k ie g o  
K o m is ja  R z ą d . P r z y c h o d ó w  i S k a r b u  ®). P o sta n o w ie n ie  d o k o ­
n a n ia  p o m iaru  d ó b r g ó r n ic z o -fa b r y c z n y c h  n a  p o łu d n iu  K r ó le ­
s tw a  za p a d ło  w  r. 1827; zle c o n e  je  W o jc ie c h o w i N ie m y sk ie m u  
b . o fice ro w i artylerji, w ó w c z a s  zaś re w izo ro w i gen era ln em u  
p o m ia ró w  w  w y d z ia le  d ó b r i la só w  rz ą d o w y c h . T o w a r z y s z y li  
N ie m y s k ie m u  g e o m e trzy : J ó z e f  B o ja r s k i* )  i K a r o l B o ro w s k i, 
p r ó c z  te g o  za ś  ad ju n k ci i  p e rso n el p o m o cn ic zy .

N ie m y s k i, p r z y b y w s z y  n a  teren , d o szed ł do w n io sk u , że  
b e z u p rze d n ie g o  p o k r y cia  o b szaru  siecią  tr y g o n o m e try cz n ą  
zd jęcie  n ie b ę d z ie  d o k ład n e, zło ż y ł zatem  K o m is ji S k a r b u  p ro-

*) O pracach Rzewuskiego nad mapą Turcji zob. jego notatki autobiogr. 
Cyt. przez Stemieńskiego L. Emir Tadz—el Faho (Wacław Rzewuski), Por­
trety iiteraciiie Poznań 1875 IV, 160.

Dziennik Praw IV, 290.
O iriangulacji okręgu górn. Kieleckiego zob.: Armiński Ff- S. Opis 

góry Ś-to Krzyskiej z  uwiadomieniem o czynnościach astronomicznych, do­
tyczących sie pomiarów powierzchni górniczo-fabrycznej z polecenia Kora. 
Rząd. Prz. i Skatba... w letnich miesiącach r. 1828 i 1829 uskutecznionych. 
Fam. Sandomierski IT, 1830, 427—438 z tabl,, Kratki) obzor triangulacji gor- 
ido fabrycznych łraienij Carstwa Poiskago proizw. w 1828, 1829, 1830, 1834 
i 1835, Zap, Woj. Topogr. Depo X X V  oraz Akta Obserw. Astronom. 44 A. 
(Korespondencja Kom. Prz. i S k. z  Dniwersytetem, przedruk, u Bielińskiego 
Oni w. warsz. I, 512 i nast.). Z aktami zatytułowane mi: „Uwagi geometrów 
bJiemysiuego i Habicha w sprawie шару projektowanej przez Kom. Prz, 
i Sk.*, znaidującemi się w Arch, akt dawnych, nie zdołałem sie zapoznać.

\) Bojarski wspólnie z Bayerem i Honoratem Niewiarowskim opra­
cował później, pod kierunkiem Niemyskiego, przepisy pomiarowe, które 
przez długie lata użytkowali geometrzy krajowi. (Zob. dodatek C,).
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je k t  do ko n an ia tria n gu lacji, p r z y c z e m  w s k a z y w a ł na F r a n c is z k a  
A r m ió s b ie g o , d y re k to ra  o b se rw a to rju m  a stro n o m  c z n e g o  ja k o  
n a  te g o , k tó ry  n ajb ard ziej m ó g łb y  b y ć  w  tej sp raw ie  p o m o c­
n y m . K o m is ia  S k a r b u  p r z y ję ła  p ro je k t N ie m y s k ie g a , p o ro żu -  
m  ała się z K o m . W .  R .  i O . P .,  a  ta w  m aju  1828 r, p o le ciła  
A rm ió sk ie m u  u d an ie  się n a  p o łu d n ie  K r ó le s tw a  w  celu  w y z n a ­
czen ia p o ło że n ia  g e o g r a fic z n e g o  m ie jsco w o ści na teren ie  o k rę gu  
g ó rn ic ze g o  k ie le ck ie g o . A r m ió s k i (1789 t  1848), u d a w szy  s ę 
w  sierp n iu  w  K ie le ck ie , p o  n aradzie z N ie m y sk im , uznał p o trzeb ę  
p r ze p ro w a d ze n ia  d w ó ch  osi w sp ó łr z ę d n y c h , do k tó rych  m iały  
b y ć  o d n ie sio n e  w szelk ie  s z cze g ó ły  na p o w ie rzch n i. Je d n a  z ty c h  
osi m iała  p rzy p a d a ć n a p o łu d n ik , d ru ga zaś n a  ró w n o leżn ik , 
p rze c h o d zą ce  p rzez taki p u n kt, z k tó reg o  m o żn a  b y ło  w id zieć  
ja k n a jw ię ce j m ie jsc o w o ś ci. N a js to s o w n ie js z y m  n a taki pu n kt w y ­
dał się W ierzchołek Ł y s ic y , o b ran o  g o  w ię c  za p o cz ą te k  rze rzo -  
n y c h  o si. W e  w rześn iu  1828 r. w m u ro w a n o  n a  szczy cie  Ł y s i ­
c y  słup m u ro w a n y , p o s ta w io n o  ta k że  b a rak  ja k o  sch ro n ie n ie  
i do p rzech o w a n ia  n a rzę d zi. U s ta w ic z n e  d e szcze  i m g ły  u n ie ­
m o żliw ia ły  p ra cę , to  też m im o p rzed łu żen ia  A rm ió sk ie m u  u r lo ­
p u  do listo p a d a  nie m ó g ł on  w y k o n a ć s w e g o  za d a n ia . W  cz a ­
sie w a k a cy j le tn ich  1829 Г., w o ln y  od o b o w ią z k ó w  p ro feso rsk ich , 
A r m ió s k i, na p ro śb ę K o m isji S k a r b u , W yru szył p o  raz drugi n a  
teren  o k rę g u  g ó r n ic z e g o  k ie le  k ie g o . P o z o s ta w a ł tu  od p o ło ­
w y  lip ca  do p a źd zie rn ik a . P r z y  p o m o c y  o b serw a cyj a stro n o ­
m iczn y ch  w y zn a c zy ł A rm ió sk i s z e ro k o ść g e o g r . Ł y s ic y  na  
50® 51' 35" 28, p o cz e m  N ie m y s k i m ó g ł r o z p o c z ą ć  tria n g u la cję . 
Z d ję c ie  trw a ło  do r , 1835, o g ó łe m  licz y ła  trla n g u la cja  k ieleck a  
3080 tró jk ą tó w ; p o d sta w a  m iała 4,75 w io rsty  d łu go ści. W  roku  
1846 ó w c z e s n y  k ierow n ik  K o m . S k a r b u  J a n  M o ra w sk i zw ró cił  
się do g e n . T e n n e r a , p rze p ro w a d za ją c e g o  w ó w cza s  tria n g u la cję  
c a łe g o  K r ó le s tw a , p ro szą c g o  o sp ra w d zen ie  p o m ia ró w  k ielee-  
k ich . T e n n e r  zn a la zł s z e r e g  b łę d ó w  i n ie w łą c z y ł ty c h  3000 
p u n k tó w  d o  sw e j triangulacji, ch o ć , ja k  p rzy zn a ją  źró d ła r o ­
s y jsk ie , b łę d y  A r m m s k ie g o  i N ie m y s k ie g o  m o g ły  b y ć  u su n ięte  
z ła tw o śc ią , w y łą c zn ie  p rzy  p o m o cy  p rzeliczeń  m atem atyczn ych ^ )

D o c h o d z im y  d o  e p o k i, k tó ra n ie ja k o  za m y k a  o ficja ln ą  
d zia ła ln ość p o lsk ą  n a  p o lu  k a rto g ra fji w o jsk o w e j w  w iek u  
X I X . — do c z a s ó w  p o w sta n ia  lis to p a d o w e g o . P rze d sta w ie n ie  c a ł­
k o w ite g o  i s z c z e g ó ło w e g o  o b razu ó w c z e s n y c h  prac k w a te r­
m istrzo stw a , tej in stytu cji w o jsk o w e j, k tó ra z a  K r ó le s tw a  n a j­
bardziej za jm o w a ła  się pracam i k a rto g ra ficzn em i, n ie  m ieści się  
w  ram ach  k siążk i n in iejszej. G d y b y  n a w e t (co w y d a je  się  
w ątp liw e) p o z w o liły  n a to d o stę p n e  d o ty c h cz a s  ź'^ódła, b y łb y  
to tem at, k tó ry  z a p ro w a d ziłb y  nas z b y t  daleko , g d y ż  k w a te r­
m istrzo stw o , ja k o  część sztabu g łó w n e g o , b y ło  osią wszy^^tkich 
w y p a d k ó w  w o je n n y ch . K ie d y ś , m iejm y n a d z ie ję , znajdą się  
u n as pióra fa ch o w e , bardziej od em nie k o m p ete n tn e, k tó re  
d zia ła ln o ść k w a te rm istrzo stw a  w  r. 1831 p rzed sta w ią  w s z e c h ­
stro n nie; p on iżej o g ra n icza m  się  do sp ra w  zw ią z a n y c h  b liżej

’) 1st. oczerk... Korp. Woj. Topogr. 220 i nast.
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z  in te re s u ją cy m  n as tem a tem — z dziejam i k a rto g ra fji >?iojskowej 
w  tej e p o ce  )̂.Ranek 30 listopada 1830 r. zastał kwatermistrzostwo zdezor­ganizowane przez śmierć swego szefa, gen. Haukego, który poległ z rąk: podchorążych, choć mimo serwilizmu godzien był lepsze­go losu. Większość oficerów korpusu powróciła już z pomia­rów do Warszawy i była zaskoczona obowiązkami, które na nich wraz z wojną spadały. Nie b y ło —-jak wyżej wspomnia­łem, przepisów, regulujących służbę kwatermistrzostwa, to też wtedy i później „panowała niepewność względem stosunków służbowych 1 obowiązków oficerów korpusu“ "). Do tego nie­wiadomo było czy napoleończycy, zająwszy stanowiska naczel­ne w wojsku utrzymują instytucję, której byli przeciwni od początku. A le  w rezultacie do zmian nie doszło i kwatermi­strzostwo przetrwało wojnę 1831 r. Były jedynie próby powrotu do stosunków napoleońskich, czego najwymowniejszym dowodem jest fakt, iż Chłopicki przeznaczył Prądzyńskiemu „posadę jaką miał Bader d’Albe przy Napoleonie, to jest na­czelnictwo jego gabinetu topograficznego"

C z y n n o ś c i, ja k ie  w  zw ią zk u  z tem  sta n o w isk iem  spełn iał  
P r ą d z y ó s k i o g r a n ic z y ły  się je d n a k  w y łą c zn ie  do d y s lo k a c ji  
w o jsk a , Je d n ą  z  n a jw a ż n ie jsz y c h  fu n k cy j B a d e r  d’A lb e ’ a —  d o ­
sta rczen iem  m a p  dla szta b u  g łó w n e g o  1  d o w ó d ztw , nie z a jm o ­
w a ł się on w ó w c z a s  zu p ełn ie. T r o s k a  o m a p y  d la arm ji w  d a l­
s z y m  cią g u  p r ze z  c a łv  c ią g  k am p an jl c ią żyła  n a  ICwatermistrzO'^  
stw ie  G e n e r a ln y m . N a c z e ln ic tw o  g a b in e tu  to p o g r a fic z n e g o  p ia ­
s to w a ł zre sztą  P r ą d z y ó s k i za le d w ie  p a rę  dn i, g d y ż  C h ło p ic k i  
n ie lu bił d o ra d c ó w  i p ro je k c istó w . B y ł y  m o że i inne p r zy ­
c z y n y  lik w id a cji te g o  sta n o w isk a . T e g o  s a m e g o  d n ia, w  k tó  
r j 7 m  P r ą d z y ó sk i m ia n o w a n y  z o sta ł p o d k o m en d a n te m  Z a m o ś c ia  
(16. X I I .  1830 r.), o trzym a ło  k w a te rm istrzo stw o  n o w e g o  k ie ro w ­
n ik a, B y ł  n im , n ie ż y c z liw y  dla w sz e lk ich  za m ie rze ń  zn a k o m i­
te g o  p la n isty , g e n , M a d e t, k tó re g o  d y k ta to r z n ie zro zu m ia łą  
le k k o m y ś ln o ś cią  p o w o ła ł n a  k w a term istrza g e n e r a ln e g o , m ia n o ­
w a ł ge n e ra łe m  d y w iz ji, a p ró cz te g o  p o w ie r z y ł m u  p rze ­
w odnictw ie w  k o m itecie  a rty le rji i in ży n ie rji.Mallet, który towarzyszył w . księciu w jego odwrocie 
z  W arszawy i tylko przypadkiem, zatrzymany przez pułk. Piątkę w Puławach, dał się „chcący, niechcący“ odstawić dó stolicy, był ną stanowiskach tych w najwyższym stopniu szko­dliwy. W ierny swym zasadom „nosił płaszczyk na dwóch ra-

’) Przypominam tutaj, że wobec braku wielu materjałów obraz na­
szej kartografji wojskowej w r. 1831 (jak i cała praca) może być tylko szki­
cem, Znajdujące się niegdyś w Arch. Kem. Rząd. Wojny akta z r. 1831 
zostały wywiezione lub zniszczone. Dawne inwentarze podają z epoki tej 
następujące ciekawe dla nas papRry: Akta kart geograficznych (d. sygn. 
359), Asta drukarni i litografjl wojskowej z r. 183t (d. sygn. 15 p.). Akta 
karty geogr. Król. Polskiego z r. 1830 (d. sygn. 219), raporty kwatermistrzo­
stwa z tego okresu (d. sygn. 401), Akta pozostałości po Rosjanach 1831 
(d. sygn. 250), Akta kart drożnych i podwód (2 vol., dawne sygn. 65).

Prądzytiski op. cit, I, 273.
*) ib. I, 261,
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m io n a c h “ , p rze ciw sta w ia ł się  w sz e lk im  e n e rg icz n ie jsz y m  za rzą ­
dzen io m , a ró w n o cze śn ie  n a d sk a k iw a ł d y k ta to ro w i. D o  czyn*  
n o ś c i s z ta b o w y ch  nie w trąca ł s ę, na s zczę ś cie , zu p e lm e . O d ­
su n ię ty  później o rzez S k r z y n e c k ie g o , do czek ał się M a lle t w ejścia  
do W a r s z a w y  M o s k a  i i p o d o b n ie  j przed tem  o b le g a ł p rze d ­
p o k o je  K o n sta n te g o  tak teraz o d e g ra ł tę sam ą ro lę  w o b ec  
w , ks. M  chała; b ył oń je d n y m  z  p ierw szych  w o js k o w y c h  po i- 
sk ich , k tórzy p o  katastrc fie  zn a leź i się w  s z e re g a ch  ro sy jsk ich  ^).

Z a  c z a s ó w  M a lleta  za szły  w  skład zie  k w a te rm istrzo stw a  
i w  czyn n o ścia ch  p o s zcze g ó ln y ch  o fic e ró w  i k o n d u k to ró w  k o r­
p u su  p o w ażn e zm ian y. W ię k s z o ś ć  p e rso n elu  o trz y m a ła  w y ż ­
sze  szarże, p o cze m  (trzyrnając Się w cią ż sy stem u , p r zy ję te g o  
w  arm ii ro syjsk ie] w  r. 1 8 1 8 ), p r z e w a ż n ą  c z ę ś ć  o fice ró w  teg o  
k o rp u su  n  ze sła n o  jako k w a te rm istrzó w  do szta b ó w  d y w iz y j  
p ie ch o ty  i ja z d y , po d w ó ch  do k ażd ej. N ie k tó rzy  z  ty c h  o fi­
ce r ó w  zo stali póź dej szefa m i szta b u  d y w iz y j. a w ielu  i tak  
k ie ro w a ło  rucham i o p eraty]o era i. P o zo sta li o fice ro w ie  u ż y c i  
b yli w  głó w n e j k w a terze, w  lito g ra f i p o lo w ej łub w  b u r z e  
k w a te rm istrzo stw a  w p a ła cu  p ry ra a so w sk  m . N ie k tó r z y  ( V a ­
lentin  d ’H 'U t e r iv e , K o za k o w > k i) za jm o w a li się p óźn iej o r g a n i­
za cją  n o w y c h  f»dd z'a'ów  zb ro jn y ch  lu b  u ży ci zostali do m isy] 
sp e cja ln y ch  ( B o j^ n o w ic z — do A u strji)

C o  do k o n d u k to ró w  to i tu n a stą p iły  zm ia n y . C z ę ś ć  m ia­
n o w a n o  p p orurzn ikam i i p rze z n a czo n o  do s łu żb y  w  sztabie  
g łó w n y m , część za ś za a w a n so w a n o  do słu żb y  lin io w e j, do pie­
c h o ty  i k a w a le rji. N a  ich  m iejsce  w e s z ły  do k w a te rm istrz o ­
s tw a  n a k o n d u k to ró w  n o w e  siły  ^).

P o trz e b y  c h u ili , r o z e s ła n e  o fic e ró w  k o rp u su  p o  d y w i­
z ja c h , w reszcie  in w a zja  ro sy jsk a  p rze rw a ły  p ra ce  n a d  m a p ą  
K r ó le s tw a . W p r a w d z ie  je s z c z e  w  g ru d n iu  o trzym a ł M in ter  
7 n o w y c h  sek cy] do ra to w a n ia , ale b y ły  to ostatn ie  sek cje  
d o rę czo n e  m u p rzez w o js k o w o ś ć  p o lsk ą. P r a w d a , że ry to w a -  
n ie ich  trw a ło b y  rok, a D  p o  ty m  cza sie  za b ra k ło b y  iuż M in -  
tero w i m ateriału , o p o d jęciu  zaś n a  w io sn ę  p rzerw a n y ch  
zd ję ć w  teren ie n ie b y ło  m o w y . N ie k tó r y c h  a u to ró w  u d e rzył  
fa k t, iż  z a  cz a só w  p o w sta n ia  n ie  w y k o r z y s ta n o  w y r y s o w a ­
n y c h  i o d b itych  ju ż  ark u szy  m a p y  t o p o g r -fir z n e j. W y m a ­
g a  to om ó w ien ia . W p r a w d z ie  arkusze g o to w e  o b e jm o w a ły  
p rze w a żn ie  ob sza ry  za ch o d n ie, co  do k tó ry ch  tru d n o  b y ło  
p r z y p u ś cić , iż staną się tea tre m  w o in y , ale b y ły  w śró d  hich  
ta k że  m a p y  części w m jew ód ?tw a Iub<“b'k e g a  i m a z o w ie ck ie g o , 
k tó re n ależa ło  w y z y s k a ć  (np k o l. I V ,  2 ). N a  p ytan ie  d la c z e g o  
te g o  m e u c zy n io n o , p o m im o  d a tą ce go  się o d c z u w a ć  b ra k u  m a p , 
m am y o d p o w ie d ź  w  ak tach  w s p ó łcz e s n y ch .

Pierw 'szyra, k tó ry  w  tej sp-^awie zav/inił b y ł M a l e t .  Z a ­
ró w n o , g d y  c  o d ziło  o ro b o ty  fo ^ tyf к c y jn e  ja k  i o m a p y  o d ­
g r y w a ł on zręczn ą komedję, dzięk- k tó rej, za ró w n o  w  o cza ch  
P o la k o w  ja k  później w  o c za c h  rządu r o s y js k ie g o , u c h o d zić

1  ih. I, 273, III, 425, Kołaczkowski op. cit. V, 154,
W  r. 1831 awansowano ogół m 17 konduktoiów do linji, w tern 

7 takich, którzy wstąpili do wojska w czasie powstania.
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^ 6 g ł  z a  n a izu p ełn ie i lo ja ln e g o . Z a s a d ą  je g o  b y ło  c e lo w e  p r z e ­
w le k a n ie  s p ra w , ja k o b y  z tro sk liw o ści o do b ro s ło ż b y  i ze  
w z g lę d ó w  o s z c z ę d n o ś c io w y c h . T e  za sa d y  M a lle ta  zn a la z ły  w y ­
ra z w  je g o  ra p o rcie  o m a p ie  K r ó le s tw a , p rzesła n y m  K o m : R z ą ­
d o w e j W o jn y  24. s ty czn ia  1831 r. )̂. J e s t  to  o d p o w ie d ź n a  pism o  
JC o m 's ji, k tó ra z p o w o d u  p ro śb y  M in te ra  o w y p ła tę  n ależn ej m u  
r a ty  k w a rta ln e j, za żą d a ła  o d  M a lle ta  w ia d o m o ści o p o stę p a ch  
i o s p o so b ie  w y k o n a n ia  ro b o ty  oraz op inji o so b istej k w a term istrza  
w  tej sp ra w ie. W  rap o rcie  s w y m  w y r a ż a  się  M a lle t o p ra cy  
M in te r a  d o ś ć  n ie p o ch le b n ie . Z a z n a c z a  on, ż e , w y r y to w a n e  do  
t e g o  cza su , sek cje  (b yło ich 21) n ie zu p e łn ie  są w y k o ń c z o n e , 
tr u d n o  w ię c  o ce n ia ć ca ło ść p r a c y . R y s u n e k  teren u  w y ry to w a -  
n y  zo sta ł d o p iero n a 7 ark u sza ch , w  le p s z y m  stanie b y ł ry su ­
n e k  s y tu a c y jn y , p ró cz  la só w  (g o to w y c h  n a 5 a r k ), w szy stk o  
p r a w ie  b y ło  w y k o ń czo n e ; n ie brakło ta k że  n a zw . W e d ł u g  M a l­
le t a  w y r y to w a n ie  ty c h  ostatn ich , p o d o b n ie  ja k  ry su n k u  la só w  
b y ło  p o p ra w n e , za silnie  za zn a czo n e  z o sta ły  d ro g i, za ś z u p e ł­
n ie  źle  v/ykonano łąk i. N a jb a rd zie j g a n i M a lle t r y su n e k  s y ­
tu a c y jn y , k tó ry  c h o ć  n a  p e w n y ch  ark u szach  p o p r a w n y , n a in ­
n y c h  zu p ełn ie  b y ł w a d liw y . D w ie  sek cje  w y m a g a ły  w e d łu g  
n ie g o  k o m p le tn e go  p rzery to w a n ia , „ N a le ż y  ż a ło w a ć  —  p isze  
d a le j M a lb t , że tak  w ażn ą p ra cę  od d a n o w  rę ce  m ło d y c h  lu d z i, 
w p ra w d zie  u z d o ln io n y ch , le cz  m ało d o ś w ia d c z o n y c h , za m ia st p o ­
w ie r z y ć  ją je d n e m u  z і)7сЬ s z ty c h a r z y  z W ie d n ia  lub z  B e rlin a , 
k tó r z y  się te g o  ch cieli p o d ją ć i to  na d o g o d n ie js z y c h  w aru n ­
k a c h “ . T u ta j ja k  w id zim y m y li się g e n . M a lle t. W a r u n k i s z ty ­
c h a r z y  b e rliń sk ich  i w ied eń sk ich  n ie  b y ły  w c a le  k o rzy stn ie js ze  
o d  żą d a ń  M in te ra , tru d n o zaś ro b ić  za rzu ty  H a u k e m u  i K o m . 
R z ą d . W o jn y  z a  to , iż p ra ce  n ad r y to w a n ie m  m a p y  ch cieli p r o ­
w a d z ić  w  kraju . T u ta j w  k r y ty c e  M a lle ta  ob ok  ch ęci w s tr z y ­
m a n ia  p ra cy  o d z y w a  się m o że  z a w iś ć  k o rp u so w a . W  d a lszy m  
c ią g u , za  m a ło w cią ż  w g lą d a ją c  w  tek st k o n tra k tu  z  M in te rem , 
o ś w ia d c z a  n o w y  k w a term istrz g e n e ra ln y , iż  w o b e c  te g o , ż e  
p r a ce  w  p o lu  zo sta ły  za w ie s z o n e  i n ieprędk o b ę d ą  m o g ły  b y ć  
p o d ję te  n a  n o w o , p rzez co  p rzed łu ży się o k re s w sk a za n y  w  k o n ­
tra k cie  i w zro sn ą  k o s z ty , n a jsto so w n ie j b y ło b y  w strzy m a ć ro ­
b o t y  rv to w n icz e . D o ty c h c z a s o w e  p race  M in te ra  —  za zn a cza  
d a le j M a lle t , k o s z to w a ły  ju ż sk arb  100 000 z łp ., n ie  p rzyn io są  
za ś  ż a d n e g o  po,źytku. O s ta tn ie  zd an ie  je s t w  ra ż ą ce j sp rzecz­
n o ści z  po d a n ą w  ty m ż e  ra p o rcie  k r y ty k ę  ro b o ty  M in te ra , ale  
p o trz e b n e  b y ło  w id o czn ie  M a łleto w i dla u m o ty w o w a n ia  k o n ie cz ­

n o ś c i  o d ło że n ia  ro b ó t szty ch a rsk ich  „z e  w zg lę d u  n a p o trze b y  
b ie żą ce  k ra ju “ . D o k o ń c z e n ie  ry to w a n ia  m a p y  K ró le s tw a  w  „ c z a ­
s a ch  s p o k o jn ie js z y c h “  n a le ża ło b y  w e d łu g  M a lle ta  z o r g a n iz o w a ć  
in a c z e j. R y to w a n ie  w in n o  b y ć  p o w ie rz o n e  ry to w n ik o m  b e r­
liń sk im  lu b drezd eń skim  i to  nie w  k raju , lecz za g ra n icą , w i c h  
za k ła d a ch , e w e n tu a ln ie  p o d  n a d zo rem  w y d e le g o w a n e g o  o fice ra  
k w a trrm istrzo stw a . Co do k o s ztó w , te , w e d łu g  o b licze ń  M alleta, 
n ie  p r z e w y ż s z ą  s u m y  ja k ą  je s z cz e  n a le ża ło b y  w y p ła c ić  M in te -

') Raport ten znany mi jest z tłumaczenia franc., zachowanego 
w aktach z r. 1832, 122—125.
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rowi, zdobędzie się zaś w ten sposób możność łatwiej­szej rozprzedaży mapy, przeznaczonej, bądź co bądź, do han­dlu, a praca zyska, jeśli nie na dokładności, to w każdym razie na piękności wykonania. Umyślnie nieco obszernie) stre­ściłem raport Malleta, gdyż od tego czasu wojskowość nasza wkroczyła w sprawie mapy na błędną drogę, z której inne już, niestety, wyprowadziły ją czynniki.Jak wspominałem, Mai et, „poprzestając na godności“ oraz na załatwianiu spraw administracyjnych, „ani się wtrącał do czynności sztabu“ i »pod pozorem służby inżynierskiej, której był także naczelnikiem, nie ukazywał się w wojsku“ Wobec tego w pierwszym okresie działań wojennych nie było właści­wie kwatermistrza generalnego w Głównej Kwat^^rre, zastępo­wał go początkowo najstarszy z pułkowników—Zwań. Dwu­dziestego stycznia, w dzień powrotu Prądzyńsk ego z Zamościa, organizacja kwatermistrzostwa me odpowiadała grozie sytuacji. Wśród oficerów korpusu widoczny jest br к ins rukcyj, co do zakresu Ich działania. Gen. Mroziński, szef sztabu, odsyłał do kwatermistrzostwa wszelką pracę, odnoszącą się do ruchów i dyzlokacji wojska, przyczem „dla mniejszej straty czasu“ żą­dał aby zastępca kwatermistrza generalnego w Głównej Kwa terze „wcale się do niego nie odnosił, ale wprnst z wodzami czynności kwatermistrzoskie obrabiał“ )̂. Później doszło nawet do tego, że kwatermistrz generalny porozumiewał się bezpo­średnio z szefami sztabów, a nawet z kwatermistrzami dywi- zyinemi. Stąd wielkie, i słuszne, oburzenie napoleończyków, którzy nie widzieli potrzeby władzy, pośredniczącej pomiędzy naczelnem dowództwem i wojskiem.Zdawałoby się, że stan ten winien u îtać z chwilą, gdy funkcje kwatermistrza głównego, choć nieoficjalnie, objął Prą- dzyński, wychowaniec szkoły napoleońskiej, który w swych pracach późn ejszych sam uznał bezużyteczność systemu rosyj­skiego ®). Ale, wbrew swym poglądom późniejszym, Prądzyd- ski, zarówno w perwszym okresie swej działalności w' Głów­nej Kwaterze jako ppułkownik, nieoficjalny zastępca kwater­mistrza przy nieoficjalnym również wodzu — Chłopirkim, jak i później, gdy stanowisko kwatermistrza zajmował urzędowo,‘ utrzymał dotychczasowy stan rzeczy. To też stary napoleoń- czyk i doskonały organizator gen. Chłapowski pisze o nim z oburzeniem, iż „przyjął rosyjskie urządzenie, korespondował ■wprost z szefami sztabów korpusowy« h i raporta odbierał“. Natrafiał w tem wprawdzie na trudności, np. „gen, Umiński....
») Prądzyński op. cit. 1, 273, 357, III, 425. 

ib. I, 28г.
*) ib. I, 313, Nawiasem zaznaczę, źe w .Pamiętnikach“ (I, 312) wy~ 

stępuje Prądzyński przeciw nazwie kwatermistrza generalnego; „ur ąd ten— 
pisze, istniał za dawnych czasów pod tak trafnem nazwiskiem oboźne- 
go“. Zdaje mi się, źe zdanie Pradzyńskiego jest mylne. Oboźny odpowia­
dał raczej generałowi dyżurnemu, czuwającemu nad policją woisk >wą. 
Urząd ten stworzono 15.II.31 w naszem wojsku, ale nie wszedł on, niestety, 
w życie. Zob. Tokarz op. cit. 257, por. też Chłapowski D. Pamiętniki, Po- 
znah 1899. П, 107.154



iak ty lk o  się o tem  d o w ie d z ia ł, n a ty c h m ia st za k a za ł tak o w ej 
lo re sp o n d e n cji, k tó rej p rzez cza s  ja k iś  ani się d o m y śla ł“ . C h ł a ­

p o w sk i do w zm ia n k i tej d o d a |e , że  ta k ie  k o n tro lo w a n ie  c z y n ­
n o ści d o w ó d c ó w  m usi „b a rd zo  s z k o d liw y  w p ły w  w y w ie r a ć , 
p su ć je d n o ść  i g e n e ra łó w  n ieśm ia łym i c z y n ić “ ^). P o s tę p o w a n ie  
P r ą d z y ó s k ie g o  da się w y tłu m a c z y ć  w  ok resie  p ie rw szy m  (od  
20.1 do 28.11.31) je g o  p o d rzęd n e m  sta n o w isk iem  s łu żb o w e m , 
ch a o se m  w  c z y n n o ś c ia c h  ó w c z e s n e g o  szta b u  g łó w n e g o  ^), 
w r e s z c ie  w sp o m n ian em  ju ż  w y ż e j żądan iem  g e n . M ro z ió s k ie g o . 
P o  28 lu ty m , g d y  P r ą d z y ó s k i ob jął p o  M a lle cie  ster k w a te r­
m istrzo stw a , p o w o d ó w  szu k a ć, z d a je  się , n a lr ż y  g d ziein d zie j. 
J e ś l i  i w ó w c z a s  n ie p rzep ro w a d ził on  zm ian  w  organ izacji  
słu ż b y  k w a te rm istrzo stw a , c h o ć  m ó g ł b y ł to  u c z y n ić , p r z y c z y n ą  
b y ł n ie tylk o  brak  in stru k cy j, le c z  p rze d e w szy stk ie m  r ó w n o ­
cz e s n e  p o w o ła n ie  p rzez Sk rzyn eck i?*go  n a s ze fa  sztab u  g łó w ­
n e g o , d a w n e g o  p o d w ła d n e g o  P r ą d z y ó s k ie g o  —  C h r z a n o w s k ie g o . 
W p r o w a d z e n ie  zm  an w  o rg a n iza c ji k w a te rm istrzo stw a , z c e n tr a ­
lizo w a n ie  cz y n n o śc i s z ta b o w y ch , ró w n a ło b y  się  p o d p o rz ą d k o ' 
w a n iu  n o w e m u  s ze fo w i szta b u , z a ś  to  n ie le ża ło  w c a le  w  in ­
ten cji P r ą d z y ó s k ie g o . D zięk i za ch o w a n iu  sy ste m u  ro sy js k ie g o  
m ó g ł o n  u trz y m a ć w  s w y m  ręk u  „c a łą  cz ę ść sztabu g łó w n e ­
g o , śc ią g a ją c ą  się do ru c h ó w “ ®), zaś p rzy  p o m o c y  k w a te rm i­
strz ó w  dj^w lzyjnych ro zcią g n ą ć b ezp o śred n ią k on tro lę  n ad d zia ­
łan iem  je d n o ste k  b o jo w y c h . W  ten  sp o só b  stał się  P r ą d z y ó -  
ski d ru gim  d o ra d cą  n a czeln e go  w o d z a  i w  g ru n cie  r z e c z y  ja k b y  
d ru gim  szefem  je g o  s z ta b u . „ Z o s t a w s z y  k w a term istrzem  g e ­
n era ln ym  —  p isał on p ó źn ie j, d zia ła łe m  w  za k re sie , k tó re g o  
m i o k o liczn o ści d o zw o liły , w ed le  te g o  ja k ą  w  s o b ie  czułem  
z d o ln o ść lu b ja k  d a le ce  m nie w io d ła  g o r liw o ś ć "  *). N ie s te ty , 
o k o liczn o ści tak  się  z ło ż y ły , że  w  k am p an ji 1831 r. nie  
u m ia n o  zn a le źć ro zw ią z a n ia  dla sto su n k u  s ze fa  sztab u  do k w a ­
term istrza g e n e r a ln e g o , a  p o d zia ł n a jw a ż n ie jsz y c h  cz y n n o śc i  
s z ta b o w y c h  p o m ię d zy  d w ie  w y b itn e , le cz  z g r u n tu  od m ien n e  
in d y w id u a ln o ści, stał się n ie szczę ście m  tej w ojny® ). O ś m ie lę  
się tu  je s z c z e  d o d a ć, ż e  w  d zia ła n ia ch  ob u  w y b itn y c h  w o jsk o ­
w y c h  od b ija ją  się w  tym  ok resie  w sz y stk ie  te  r y s y  ch a ra k te ry ­
s ty c z n e , n a  które już p o p rzed n io  z w ró c iłe m  u w a g ę : do sko n ała

‘) Chłapowski op. cit. II, 105 
*) Prądzyóski op. cit. 1, 284.
®) Temi słowami określił funkcje kwatermistrza generalnego sam 

Pradzyński w rozmowie ze Skrzyneckim (28,11.3 t) zob. ib. I, 612, W  łnnem 
miejscu Prądzyński tak charakteryzuje swoje obowiązki Jako kwatermistrza 
gen.: „Do mnie... należało obozowanie, urządzanie marszów, rozpoznawanie 
meprzyjaciela. bezpieczeństwo zewnętrzne obozów i marszów“ ib. II, 601), 

Zdanie gen. Kołaczkowskiego, kwaterm. gen. od 28.VII. do іі.ѴІІІ, 
w sprawie tej jest następujące: .Obowiązki kwatermistrza generalnego nie 
są do tego stopnia w żadnem wojsku podrzędne, ażeby głos jego nie miäl 
być słuchany, a najczęściej nie wpływał na bieg operacyj. On jest pierw­
szą 1 najwierniejszą radą komenderującego; on plany operaćyj układa i po­
daje, ón rozkazy do ruchów rozsyła, rozpoznania czyni, mierzy czas i ru­
chy; na nim więc ciąży znaczna część odpowiedzialności naczelnego wodza" 
(Wspomnienia IV, 164).

*) op. cit. I, 313.
®) Tokarz op. cit. 68, Prądzyński 1, 520, Chłapowski V, 104.
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i szybka orjentacia na polu walki oraz ścisłość planów opera­cyjnych cechują topografa Chrzanowskiego, śmiaie, może zbyt liczne, poray.‘«ły strategi zne są cechą twórczego, lecz zbyt mało systema yczneg s Prądzyóskiego, dążącego do STntezy w boju i w пчиге. W działaluiiści bojowej Chrzanowskiego widzimy dużą umiejętność wczucia S'ę w teren, u Prądzyńskiego uderza wzięcie pod uwagę wszystkich warunków geotjraficznycb, przy równoczesnem zaniedbaniu drobnych szczegółów topograficz­nych. To też stud uiąc czynności sztabu polskiego w r. 1831 nie można pominąć faktu, iż z dwóch najwybiinieiszych jego przedstawicieli Jeden był wykwal.fikowanym topografem, drugi zaś miał w wysokim stopniu rozwinięty zmysł geograficzny. Sądzę, że dalsze badanie historycene jeszcze bardziej potwier­dzą wyrażony tu pogląd na tę kwestję )̂.Powracając do sprawy kartografji wojskowej w r. 1831 zaznaczyć trzeba odrazu, że brak map i nieścisłość tych, któ- remi się wojskowość polska posługiwała był^ nieraz powodem następstw poważnych i zawodów bolesnych. Dałyby s ę one jeszcze bardziej we znaki, gdvby działanie wojenne w silniej­szy m stopniu przeniesione zostały na tery tor jnm „ziem zabranych*, ale i w trójkącie strategicznym znajomość terenu nie była rów­nież wystarczająca. Posługiwano się u nas najczęściej praca­mi Er>gelhardta, (które uważano, za najlepsze). Mayera von Heide )sfe*da i Nordmanna )̂, używano także „drożni* t. j. owych planów traktów roboty kwatermistrzostwa, o których wyżej była mowa*), ale wszystkie te mapy były niewystarcza- |ące. Jako przykład następstw używania map niedokładnych przytOLzyć rar zna fakt z czasów wyprawy na gwardje, opisany, przez gen. Załuskiego. Pod Rudkami w pobliżu lasu Męzeniń- skiego gen. Bogusł wski i Kicki otrzymali od Skrzyneckiego „na kartkach własnoręcmiepisanych nazwiska wsi, przez które mieli się, p ewszy na lewo, drugi na prawo, kierować, żeby rzeczony las oskrzydlić i zająć tył wo skom rosyjskim. Ta in- struk< ja, zbvt drobiazgowo, z karty niedość dokładnej (Engel- hardta)j wypisana, była przyczyną, że się oba zap( ź ih, celu nie dopięli i, że my, zamiast zdobyć cały ten oddział, będący w le-
*) Zob, wyżej sti. Q2 i nast,, por. też doskonałą charakterystykę obu 

wojskowych u Tokarza op. cit. 231 i nast.
*) O mapach tych zob. wyżej str. 58 i 60. Chrzanowski pisze do 

Prądzyński*  ̂g 1 ze Zwoli 3.V. z prośbą o mapę Mayera v. Hrldensfelda (Prą- 
dzyoski op. cit. IV, 350). Mapa Nordmanna ukazała się w Wiedniu w r. 1813 
p. t.; „Karte des vormaligen Kar. Polen*, w r. 1831, w związku z wojną 
Ukazało się tamże nowe wydanie, zatytułowane: .Königreich Polen neu ent­
worfen,,, (1:875000,4 ark). Z map, wyrianych wówczas w kraju wymienić 
można pracę Alberta Zakrzewskiego: .Mapa Królestw* Polskiego w daw­
nych granicach z oznaczeniem podziału w r. 1830“ (Warszawa, w instytu­
cie Jitoizr. szkolnym, 1831), ale była ona w jeszcze mniejszej skali, niż 
wzmiankowane wyżej dzieła obce, które i tak uważano w 1831 za zbyt 
.ogółowe*.

®) zob. wyżej str. 140. Kpt. Wolski zwracał się np. T4.V.31 do Prąi 
dzyńskiego z prośbą o nadesłanie do sztbbu korpusu gen. Umińskiego litogr. 
drożni traktu z Warszawy do Brześcia (Prądzyński op. cit. IV, 363).156



sie, <3o?nal)śmy od niego znacznej stratv“ )̂. Brak dokiadne] mapy przyczynił się też do tego, źe oficerowie sztabu, przy­nosząc rozkazy, nie mogli na nich zakreślać dowódcom mar­szrut. Z  tego powodu zawiódł ruch gen. SŁryjeiiskicgo pod­czas walk pod Iganiami )̂.Za rządów Prąd ryńskiego w Kwatermistrzostwie General- nem widoczne są starania około zaopatrzenia sztabu głównego w materjał kartograficzny. Wydelegowany do posz kiwania map kpt. Tolkemsth zabiera w kwietniu na użytek wojska mapy ze zbiorów w. księcia, później zużytkowano też mapy pozostałe w Warszawie po gen. Dannenbergu, znanym z późniejszych rokowań o poddanie Warszawy. Z  korespondencji kwatermi­strza generalnego widzimy, źe 22 kwietnia wysłał Tolkeraith do Głównej Kwatery 6 tek map, pozostałych po w. ks. Kon­stantym, później nadesłał on mapy Nordmanna, Engelhardta i jakąś francuską mapę Rosji, zapewme z r. 1812. Równocześnie poszukiwaniem map zajmowały się i władze cywilne. Piichta, sekretarz Rządu Narodowego donosił Prądzyóskiemu w kwietnia o niemożności znalezienia w Warszawie dobrej mapy Polski, wobec czego przesyłał mu egremplarz pracy Nordmanna ®)Zaznaczę tu mimochodem, źe sztaby rosyjskie pos łkowały się w czasie tej kampanji mapą semitopograficzną z r. 1820, którą poprawiali i uzupełniali wtoku wojny, odkomenderowani do sztabów, oficerowie kwatermistrzostwa^). Wiadomość iż „dowódcom korpusów przesłano z Petersburga pod sekretem odpowiednie teatrowi wojny sekcje nowej karty państwa, ro­bionej wedle świeżo dokonanych pomiarów trygonometrycz­nych“ )̂, dotyczyć może tylko terenów litewskich.Wobec braku map w sztabie głównym dziwne wydaje się Stanowisko Prądzyńsktego wobec mapy topograficznej Króle­stwa, ryto wane] przez Mir»tera. W  odpowi»*dzi zapewne na pismo minisira wojny gen. Morawskiego z d. 7 lipca w sprawie dalszego prowadzenia tej roboty *) wystosował Prądzyński 141. m. raport, w którym pisze co następuje: „Uważam za swój obo-
’) Załuski j. gen. Wspomnienia w skróceniu z  r, 1831, Kraków i86r,

56- 5 7-
*) Tokarz op. cit. 22g.
®) Doniesienia Tolkemitha i Plichty znane są mi tylko ze spisu aktów, 

dołączonego do „Pamiętników“ Prądzyńskiego, Wyraienioae są tu raporty 
T. z 22. i 29.IV. (ІѴ. 333, 342), pismo jego b. d, (z czerwca) do kpt. Rut­
kowskiego o zbiorach gen. Dannenberga (IV, 392), list do tegoż „w sprawie 
шару geograficznej“—jakiej nie wiadomo, (IV, 350), wreszcie pismo Płicbty 
z 27.IV. (IV, 339). Wszysikie te ciekawe papiery znajdują się w posiadania 
p. Moszyńskiego w Krakowie,

O mapie tej zob. wyżej str. 115. W  Arch. Sztabu Gen. w Peters­
burgu znajdują się takie egzemplarze poprawionej mapy, np. nr. (333161 
Semitopogr. Karta C. Polsk. Listy isprawl. po swiedieniam sobrannym w woj­
nie 1831 g. (Bender op. cit. 322).

Z map Królestwa wydanych wówczas w Rosji znana mł jest praca 
Spiesznikowa: „Karta Carstwa Polskago (6 ark., ok. i : 1200 000) (l. c. 282V

s) Wiadomość tę podaje artykuł „Karta Polski*. (Wiadomości Pol­
skie III, 1859, 38),

«) Pismo gen. Morawskiego wymienione jest w spisie aktów, dołą­
czonym do „Pamiętników“ Prądzyńskiego (IV, 393). 157



wiązek zawiadomić Kom« Rząd. W ojny, że sztych mapy KróL Polskiego, powierzony p. Minterowi jest bardzo źle wykonany, specjalnie zaś szczegóły topograficzne są tak złej roboty, iż, zważywszy na stan wydoskonalenia do jakiego doszła sztuka w Europie, jest rzeczą niemożliwą przedłożyć publiczności dzieło p. Mintera. Wskutek tego protestuję energicznie przeciw dalszemu prowadzeniu tej pracy i równocześnie oznajmiam, że sekcje dotychczas wy sztychowane nie mogą służyć do żadnego użytku. Nie znam kontraktu, zawartego z p. Mmterem i dla­tego nie wiem czy może on być zmuszony do zwrotu sum, które mu zostały zaawansowane, w każdym jednak razie nowe wydatki na tak mierne dzieło byłyby trwonieniem pieniędzy skarbowych“. W  zakończeniu tego raportu żąda Prądzyóskl odebrania od Mintera, znajdujących się u niego, oryginałów mapy i oddania ich do dyspozycji mjra Lexa )̂.Sąd Frądzyóskiego, który może być miarą jego wysokich wymagań od mapy topograficznej, wydaje się dziś zbyt surowy. Nie wiemy wprawdzie jak wyglądała praca Mintera w połowie 1831 r., sądzić ją możemy tylko z wykończonej już roboty, która uległa po powstaniu pewnym przeróbkom, ale faktem jest, że inaczej jak Prądzyński, i to po upływie kilkudziesięciu lat, wyra­żali się o sztychu Mintera bardzo surowi krytycy fachowi. R e­zultatem takiej opißji kwatermistrza generalnego było przerwa­nie na jakiś czas robót i, co dla Mintera smutniejsze, wstrzy­manie należnych mu wypłat począwszy od drugiego kwartału 1831 r. Później niejednokrotnie uskarżał się Minter na postę­powanie naszych władz wojskowych w czasie powstania, twier­dził, że pracował opuszczony, bez wskazówek, że dwukrotni© zmuszony był przerywać robotę i zwracać oryginały, że wresz­cie pracowników jego pociągano do służby w gwardji narodo­wej. Pomimo to, w miarę posiadanych materiałów, zakład Min­tera pracował jakoby nad mapą )̂. Jednakże dla armji pol­skiej wysiłek kwatermistrzostwa i Mintera poszedł na marne, stał się łupem wojennym wroga, choć przynajmniej częściowo, jak to już wyżej zaznaczyłem ’), mógł być w czasie wojny wy­zyskany.Z wydawnictw kartograficznych kwatermistrzostwa z r. 1831 wymienić możemy tylko jedno: mapę okolic Grochowa w skali 1:21000. Jest to litografja, wykonana najprawdopodobniej na podstawie dawniejszych, przez korpus prowadzonych, zdjęć oko­lic Warszawy^). Odbito ją w ,litografji polowej“; pod którą to nazwą pracował w czasie wojny dawny zakład litograficzny kwa­termistrzostwa. Kierownictwo spoczywało w ręku kpt. Lexa, współpracownikami byli: kpt. Markowski i ppor. Baranowski i Drąc. Prócz zdjęć okolic Warszawy posiłkowano się później gotowemi planami stolicy z r, 1829, na które wnoszono linje
Raport Prądzyński ego w Rum, franc, w aktach z r. 1832, 126«*) ib. 8r, 144.

3) zob. wyżri str. 152.
*) Mapa ta znajduje się w papierach pułk. Klemensowskiego w dwóch 

odbiciach, różniących się wykonaniem.158



obronne. Zajmowała się tem inżynierja wojskowa i). Kwater­mistrzostwo wykonywało tak^e ręczne kopje niezbędnych pla­nów; w papierach pułk. Klemensowskiego zachowały się np, kopje planu okolic Ostrołęki. Wnosząc z zachowanych rapor- tów dokonali oficerowie kwatermistrzostwa w ciągu kampanji całego szeregu rozpoznań topograficznych np. w lutym prowa­dzone były rozpoznania Bugu od Wyszkowa do Nuru®), Prą- dzyński pisze: »wysyłałem codziennie moich oficerów kwater­mistrzostwa na wszystkie strony rozpoznawać kraj, drogi i prze­prawy“ *). Te rekonesanse, przynajmniej częściowo, zastępować musiały dokładne mapy.Nie będę tu omawiał szczegółowo przebiegu innych prac kwatermistrzostwa pod następującemi po sobie z kolei szefa­mi (Prądzynski — Klemensowski — Kołaczkowski — Prądzyński). Naogół wykonywali oficerowie korpusu swe czynności w ra­mach rosyjskiej organizacji kwatermistrzostwa, a więc prócz roz­poznań, kierowali marszami, wybierali miejsce, na obozy, po­zycje i t. d. *). Nowym zupełnie działem służby dla większości z nich b jły  wywiady strategiczne. W  dziale tym nie mieli oficerowie korpusu potrzebnego wyszkolenia i doświadczenia, gdyż wywiady za czasów Konstantego należały do zakresu prac Głównej Kwatery. Kierownictwo wywiadów spoczywało początkowo, do maja, w ręku pułk. Żwana i wtedy funkcjono­wało nienajlepiej. Dopiero, gdy dział ten objął gen. Józef Załuski (1787 f  1866), dawny oficer pułku lekkokonnego Napo­leona, służba wywiadowcza stanęła na wysokości zadania. Główna Kwatera nasza miała odtąd zawczasu szczegółowe do­niesienia o ruchach i siłach nieprzyjaciela. Niektórzy oficerowie kwatermistrzostwa oddali przy tern wybitne usługi, np. mjr. Rzętkowski, który śledził poruszenia wroga na lewym brzegu Wisły. .Rzętkowski doskonale wypełniał dane sobie polecenie. Sztafety przychodziły od niego codziennie do Głównej Kwate­ry, nieraz kilka razy na dzień, donosząc o każdem przedsię­wzięciu rosyjskiem, zaledwie co rozpoczętem było“ ®). Korzy-
') W  Arch. Sztabu Gen, w Petersburgu pod nr. 37796—97 przecho­

wany jest egzemplarz z adnotacją; ,izdan sztabom inżynierów miatieżnikow, 
s oznaczeniem ukrieplenij“- (Bender op. cit. 358).

Raport pułk. Valentin d’Hauterive’e 2 1.II.31 w papierach Klemen­
sowskiego, gdzie przechowuje się także szereg rozpoznań topograficznych 
i szkiców kartograficznych z r. 1831.3) op. cit. II, 493.

*) Zob. dyspozycję na d. 10—i i  sierpnia 1831 r., która ilustruje 
czynności oficerów kwatermistrzostwa w  czasie cofania się z nad Rawki 
i Bzury (Kołaczkowski V, 17І. Według niej oficerowie kwatermistrzostwa 
mieli rozpoznawać drogi, prowadzące od każdej dywizji do mostów, przypro­
wadzić do nich każdą dywizję, wreszcie, po przeprawie, wskazać każdej 
z nich stanowisko na lewym brzegu Bzury. Czynności kwatermistrzów dy­
wizyjnych w czasie marszów widoczne są ze słów Krasickiego, który w tym 
charakterze towarzyszył Chłapowskiemu na Litwę: .wciąż z przewodnikiem 
i 3 ułaósktemi karabinierami z mapą w zawiązanym od płaszcza rękawie 
jechałem na szpicy“. (Wspomnienia z 1831 r. str. 420).

Prądzyński op. cit. Ш, 524, zob. też II, 32. Obszerniej omawia 
służbę wywiadowczą i jej zaniedbania w r. 1831 prof. Tokarz (op. cit. 235 
i nast.). 159



stnie przedstawiali się także oficerowie kwatermistrzostwa pra­cujący w Głównej Kwaterze, jak widać ze słów Prądzyóskiego. Fisze on; „Sztab główny kwatermistrza generalnego napełniony byt uzdatnionymi oficerami, równie odważnymi, jak usposobio­nymi do graficznych i stolikowych robót. Pełno było materja- łów do prowadzenia wojny. Zabrakło tylko głowy, coby tych wszystkich materjałów pożytecznie użyć umiała....“ )̂.Naogoł w karapanji 1831 r. odegrało kwaterra’strzostwo bardzo wybrną rolę, miało szereg momentów świetnych, któ­rych nie zmniejszą wysuwane później, częstokroć słuszne, za­rzuty krytyczne. Braki w przygotowaniu korpusu do służby w polu, którym winien był system w. księcia, odbijały się nieraz dotkliwie w ciąga wojny 2), ale stopniowo zostały opano­wane. Dzięki zdolnościom i teoretycznemu wykształceniu, nie­którzy z oficerów korpusu zdobyli sobie chlubne miejsce w dzie­jach wojskowości polskiej, a dzięki waleczności i oddaniu spra­wie pierś wielu ozdobiła najpięknieisza dla żołnierza polskiego nagroda krzyż Viriuti Militari. Obok napoleoóczyków: Prą­dzyóskiego, Chrzanowskiego, Klemensowskiego, Valentin d’Hau- terivc’a lub Kossa, wybija się -cały szereg mtodvch talentów wojskowych (jak Butrym, Pogonowski, Kom erowski, Zandro- wicz i inni) i to najbardziej bije w oczy przy rozpatrywaniu kwatermistrzostwa 1831 r. Sülad korpusu uległ w czasie woj­ny gruntownym zmianom. Obok nielicznych, nieudolnych lub niechętn\ch powstaniu, jednostek, oddanych do dyspozycji Kom. Rząd. Wojny, widzimy dawnych, dymisjonowanych oficerów,, powrających do służby w korpusie, a obok nich poruczników i kapitanów konstantynowskich, obejmujących niekiedy, funkcje szefów sztabów dywizyjnych i kierujących faktycznie operacja­mi wojennemi *).
’) Prądzyński op. cił. I, 536. Pracowali tu Klemensowski, Źwau, 

Kowalski, Pogonowski, Hiż, Hofman Ludwik, Rutkowski, Wołłowicz i Za­
remba

*) Odbiło się to np, w złem urządzeniu marszów (zob. Tokarz op. 
clt. 321).

Por. wyżej str. lor, O funkcjach poszczególnych oficerów w ro­
ku 1831 zob. w dodatku B. Zmiany w składzie Kwaterm. Gen. najlepiej wi­
dać z poniższego zestawienia z r. 1830 i 183t, ułożonego na podstawie 
„Roczn. Wojsk“. (1830) i „Listy starszeństwa of. Kwaterm. Gen. Wojska“  ̂
z maja I831 r.
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Na wojnie 1831 r. kończy się działalność Kwatermistrzo­stwa Generalnego. Gdybyśmy nawet zgodzili się z napoleoń- czykami, że samo istnienie tej instytucji pociągało za sobą złe skutki, i przyznali, iż wprowadzona za Konstantego, utrzymana zaś w r. 1831, organizacja sztabu głównego była błędna, to jed­nak nie możemy odmówić kwatermistrzostwu zasług w wykształ­ceniu oficerów, a jeśli o kartografję chodzi, niesposób zapo­mnieć o jej pracach z piękną mapą Królestwa na czele. Naj­większą jednak zasługą kwatermistrzostwa w dziedzinie karto- grafji jest utrzymanie tradycji kartografji wojskowej polskiej i już ten fakt wystarcza, by Instytucja ta, pierwsza instytucja wojskowa polska, grupująca poważny zespół topografów, po­została w pamięci potomnych. Tradycja ta nie zanika zresztą z chwilą rozwiązania korpusu. Rozpraszają się po upadku po­wstania oficerowie kwatermistrzostwa, część ich, na szczęście, nieliczna, przechodzi do armji rosjrjskiej, część obejmuje stano­wiska w cywilnej służbie rządowej jako inżynierowie, miernicy lub rysownicy, ałe najwytrwalsi idą na tułaczkę i tam, pra­cując w dalszym ciągu na polu kartografii wojskowej myślą o podjęciu nowej walki za niepodległość Ojczyzny, Dzięki im przedewszystkiem utrzymuje się ciągłość polskiej pracy na polu kartografji,Z  chwilą upadku powstania, podobnie jak po trzecim roz­biorze, kartografja, na całym obszarze dawnej Rzeczypospolitej, znalazła się w ręku zaborców, do nich wyłącznie, na łat prawie sto, przechodzą prace pomiarowe i topograficzne, dotyczące na­szego kraju. Rezultaty prac wojskowości polskiej w dziale kartografji, podobnie jak to już miało miejsce po r. 1794, przy­właszcza sobie zaborca.Niszczycielską i łupieską działalność rozpoczął rząd rosyj­ski natychmiast po opanowaniu Kongresówki. Wywożone zo­stają do Rosji na koszt skarbu Królestwa bibljoteki; zbiory, zabytki; temuż losowi ulega także zakład litograficzny kwater­mistrzostwa )̂. Zvkład ten z chwilą zdobycia Warszawy czyn­ny był na użytek kwatermistrzostwa rosyjskiego pod nadzorem gen. Berga. Obok dawnych oficerów kwatermistrzostwa pol­skiego: Markowskiego, Mysłakowskiego, Polakiewicza i Tw ar­dowskiego pracowali w nim drukarz Müller i jego pomocnicy. Na skutek raportu Paskiewicza z dn. 21 grudnia rozkazał Mikołaj L przewieźć do Petersburga nietylko sam zakład, lecz także wszystkich urzędników^ i rzemieślników w nim pracujących. W  sprawie tej zvi-rödl się kwatermistrz generalny, gen. Neud- hardt do dyrektora Korpusu Topografów — Szuberta. Ten od­powiedział, iż w litografii petersburskiej faktycznie brak ryso­wników, rytowników i drukarzy i z tego powodu bardzo po­żądane byłoby przewiezienie łitografji warszawskiej, „która od­znaczyła się już prześlicznemi robotami", ale, ze względu na
‘) 1st, oczerk... Korp, Woj. Topogr. 458 i nast.
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koszty, któreby pochłaniały pensje nowych urzędników )̂, oraz ciasnotę lokalu, byłoby to bardzo trudne. W rezultacie pier­wotna decyzja uległa zmianie i 30 maja 1832 r. wysłane zostały z Warszawy do Petersburga jedynie kamienie litograficzne z zakładu kwatermistrzostwa. Obok kamieni planów okolic Brześcia Litewskiego było tu wiele ptyt topograficzn}rch, tablic i r5?sunków, ogółem drogą na Gdańsk, a stamtąd morzem, prze­wieziono 280 kamieni, które żadnego pożytku „Depo“ peters­burskiemu nie przyniosły i w niczem nie dopomogły do pod­niesienia stanu litografji petersburskiej )̂.Wszystkie prace i materjały zebrane przez kwatermistrzo­stwo przekazano odpowiednim czynnikom rosyjskim. W  pierw­szym rzędzie zajęła się wojskowość rosyjska mapą „specjalną“ Królestwa®). Juz w d. 25 września kpt. sztabu gen. Duhamel odebrał od Mintera tę część oryginałów шару oraz będących w robocie sekcyj, które pozostały w jego zakładzie, resztę ory­ginałów zdjęcia oraz odbite arkusze wywiozły władze polskie na terytorjum pruskie; dopiero 15. lutego 1832 r. oddali je Pru­sacy rządowi rosyjskiemu. Płyty przez cały czas pozostawały, zdaje się, w Warszawie.Zanim jeszcze całość pracy kwatermistrzostwa dostała się w ręce władz rosyjskich, zapoznano się w sztabie armji czyn­nej ze stanem robót nad mapą i nad jej rytowaniem. Po przej­rzeniu kontraktu, ze względu na niemożność dotrzymania zawartych w nim warunków, uznano za najwłaściwsze skaso­wanie dawnej umowy z M nterem i przeniesienie robót ryto- wniczych do Petersburga.W tym duchu złożył raport szefowi sztabu Paskiewieża gen. Gorczakowowi, pomocnik kwatermistrza generalnego armji czynnej gen. Karol Richter, któremu sprawę tę powierzono do zreferowania W  raporcie tym z 8 grudnia 1831 r. dał Richter krótki zarys historji dotychczasowych prac nad mapą, przypomniał kontrakt zawarty z Minterem, wreszcie krytykuje jego robotę. Wzorując się na systemie, przyjętym przy pracach Ten nera na Lńwie, proponował Richter utworzyć do wykoń­czenia zdjęcia Królestwa oddzielny oddział topografów, któryby pozostawał pod bezpośrednie mi rozkazami sztabu głównego w Petersburgu; poruczaniu tej roboty oficerom sztabu armji czynnej był przeciwny. Dalsze rytowanie mapy wydawało mu się najstosowniejszem prowadzić w „Woj Topogr. Depo“ w Petersburgu, przy pomocy współpracowników Mintera „do czego niektórzy z nich oświadczyli już chęć swoją“. W każ­dym razie — kończył raport Richter, w razie dalszego prowa­dzenia robót rytowniczych w Warszawie należałoby zawrzeć
h 4 oficerów pracujących w litografji kwatermistrzostwa otrzymywało 

po 2400 rb., główny drukarz (Müller) 1650 rb., wreszcie trzej jego pomocni­
cy po 875 rb , cgólem pensje roczne obliczał Szubert na 14000 rb.

*) Płyty te znajdują sie do dziś w Petersburnu. Tamże, w Arch, Sztabu 
Gen. są odbitki prac litogr. Kwater. Gen. z r. 1819 (ni. inw. 18139; zob. 
Bender op. cib 141).

Ustęp poniższy oparłem na aktach z r. 1832 i 1844.
Kcpja tego raportu w aktach z r. 1832̂  134—135,162



z Minterem zupełnie nową umowę. Opierając się na opinji Richtera 26 XII.31 r. przesłał Jaśkiewicz, wraz z odbitkami ma­py, stosowny raport do Petersburga, w którym zasadniczo wy­powiedział się za skasowaniem umowy z Hinterem.W  Petersburgu sprawą tą zajął się Sztab Główny, opinja jego, zupełnie sprzeczna ze zdaniem sztabu warszawskiego, została zatwierdzona przez cesarza. Według pisma szefa sztabu głów- nego gen. Czernyszewa do Paskiewicza z d. 30.1.1832 r. )̂, cieka­wa ta opinja we współczesnem tłumaczeniu polskiem brzmi jak następuje: „Biorąc miarę ze wzoru w bruljonie sądzić należy, iż same tylko linje i kontury w tym planie zdjęte były za po­mocą narzędzi, położenie zaś przeniesione według okomiaru. Sposób ten, znajdując w c a l e  d o s t a t e c z n y m  pod wzglę­dem wojennym, zdaniem jest Sztabu Gł., aby i pozostałej części Królestwa rozmiar tymże sposobem był prowadzony i w ogól­ności zdejmowanie planu na tych samych wykonano zasadach. Atoli, gdy ten rodzaj przenoszenia planów wymaga geometrów dobrze z rzeczą obeznanych, którzyby trafnie sądzić mogli o po­łożeniu mejsc i wyrażać ogólne ich zarysy, tedy żądanie do tej czynności topografów wcale nie jest stosownem już to z przy­czyny, iż sam ten sposób rozmiaru jest im nieznany (!), już dlatego, iż znajdując się w kraju zupełnie dla siebie obcym i nie posiadając miejscowego języka, rozmade w wykonaniu powierzonego sobie dzieła napotykaliby trudności. Dla tych powodów czynności te należy polecić do wykonania szczegól­nie oficerom sztabu głównego [armji czynnej] i o f i c e r o m  p o l s k i m ,  którz r̂ niemi poprzednio się trudnili. Jeżeli ryto- wanie karty będzie dalej prowadzone przez tychże artystów i tym samym sposobem, jak bjdo zaczęte, to karta ta co do p i ę k n o ś c i  n i e w i e l u  i n n y m  u s t ą p i ,  i dlatego wy- pŝ da, aby dalsze onej sztychowanie odbywało się w Warsza­wie na osnowie zawartego z Cłbywatelem m. Berlina Hinterem kontraktu i pod kierunkiem naczelnika rozmiaru Królestwa“.Sprowadzenie dotychczasowych współpracowników Min- tera do Petersburga uznane zostało przez Sztab Główny za niedogodne ze w'zg[ędu na brak miejsca w „W oj. Topogr. Depo", straty jakie wywołałyby zerwanie kontraktu, wreszcie także i z tej przyczyny, iż prace w Warszawie mogłyby posuwać się szybciej, gdyż bruljonv zdjęć bjdyby na miejscu. Także okoliczność, iż rj^townicy Mintera chętniej pracować będą u nie­go niż zakładzie wojskowym, gdzie musieliby zadowolnić się żołdem była jednym z argumentów sztabu w tej kwestji.Zatwierdzając opinję swego sztabu główmego rozkazał cesarz, aby dalszy ciąg zdjęcia Król. Polskiego odbywał się według dotychczasowych zasad. Wykończyć mapę „specjalną“ mieli oficerowie sztabu głównego armji czynnej, wojskowi przy- komenderowani do tego sztabu oraz zdatni do prac topogra­ficznych oficerowie z 1. korpusu piechoty i korpusu rezerwo­wego, jednakże „z p r z } ? ' d a n i e m p o l s k i c h  o f i c e r ó w .
1) ib. 137—T 40. 163



j e ś l i  m o ż n a ,  t y c h  s a m y c h ,  k t ó r z y  tę c z y n n o ś ć  d a w n i e j  o d b y wa l i * * .  Kierownictwo zdjęcia powierzał roz­kaz Sztabowi Głównemu, zaś na kierownika pracy powołał gen. Richtera, „jako obeznanego z krajem i ze wszelkiemi miej- scowemi stosunkami“. Władze cywilne Królestwa otrzymały polecenie, udzielenie kierownikowi wszelkiej pomocy oraz odda­nia do Jego dyspozycji posiadanych materjałów. Wydatki zwią­zane z mapą ponieść miał skarb Królestwa. Rytowanie pozosta­wiono w dalszym ciągu zakładowi Mintera w Warszawie „z za­strzeżeniem, aby po zupełnem wykończeniu każdej blachy i wy­tłoczeniu z niej umówionych 1500 egzemplarzy, blacha ta, wraz z wyciskami niezwłocznie przesłana została do Woj. Topogr. Zakładu**Powyższa opinja sztabu petersburskiego zawiera szczegóły ciekawe, obok braku zaufania do własnych topografów, widać w niej uznanie dla robót rytowniczych Mintera oraz dla pracy kwatermistrzostwa polskiego, którego b. współpracowników za­mierzano użyć do wykończenia mapy. Do spełnienia rozkazu Mikołaja I. i przystąpiono natychmiast. M nter, który do tej pory bezskutecznie składał prośby na ręce gen. Richtera i Rauten- straucba, został przez tego ostatniego powiadomiony oficjamie0 decyzji cesarza d, 18 lutego 1832 w tydzień później zwrócono mu oryginały mapy tak, iż roboty sztycharskie mog j  być znów podjęte. W  maju t. r. wypłacono przedsiębiorcy zaległe raty.Zanim przystąpiono do dalszych prac topograficznych sta­rały się władze rosyjskie poznać dotychczasową organizację1 stan robót nad mapą. Pomimo poszukiwań w aktach Kw a­termistrzostwa Generalnego W . P . nie udało się odnaleźć pier­wotnych instrukcyj i memorjałów w sprawie organizacji zdję­cia, zastąpić je musiała notatka o historji mapy, zredagowana niewątpliwie przez jednego ze współpracowników tego dzieła, zapewne przez pułk. Alfonce’a ®). Na pracach przygotowaw­czych upłynął pierwszy rok rosyjskiego kierownictwa zdjęcia Królestwa, właściwe prace rozpoczęły się dopiero w r. 1833.Wojskowi rosyjscy, pracujący nad wykończeniem mapy pod kierunkiem gen. Richtera, zaś po jego śmierci (ok. 184Ö r.) pod nadzorem pułk. von Rüdigera, byli to oficerowie sztabu generalnego i korpusu topografów, oraz oficerowie wojsk linjo- wych i topografowie (szeregowi) z roty nr. 7 ®), Pierwsza grupa kierowała robotami topograficznemi i rysowniczemi, dru­ga stanowiła personel pomocniczy, wykonawczy. Ze szta-
1. c., zob. też pisma gen. Witta do Rautenstraućba z d. 17.II.33 

i Paskiewicza do tegoż z d. 18.V.32 r. (ib. 1—2). Według umowy z 1828 
odbijać miano mapę w 2000 egz.

') ib, 18 i nast.
O cennej tej dla historyka notatce zcb. wyżej str. 126. Pierwotne­

go projektu zdjęcia z 1828 r. szukano w Arch. Kom. Rząd. Wojny powtór­
nie w r. 1844, ale również bezskutecznie (zob. akta z r. 1844, 164—165; 
gen. Kotzebue do Tołstoja (і9.ХІ.г|4),

Przeciętnie pracowało przy zdjęciu i 5—20 oficerów linjowych. 
Wśród nich tj<lko jeden Polak: Bonawentura Chlebowski (ur. 1802), b. ppor. 
kompanji rzemieślniczej, który brał udział w pracy od 1833 do 1834 r.

Szeregowi Korp. Topogr. dzielili się wówczas na roty po 48 ludzi.
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bowców wzięli udział w pracy )̂: pułk. Karol Martinau, kpt. Freitag, kpt. Forsten, sztabskpt. Hassing i sześciu poruczników, a więc sami Rosjanie czy też Niemcy nadbałtyccy. Zato wśród oficerów korpusu topografów znaleźli się b. oficerowie w. p.; obok sztabskpt. Czeremuszkina, por. Niemirowicz-Danczenki, por. Koźmina i por. Kamerskiego, spotykamy tu znanych nam już: pułk. Alfonce’a i Doenhoffa z kwatermistrzostwa oraz ppułk. Koriota i por. Leszczyńskiego z inżynierji. Od maja 1832 r. czynili oni starania o przyjęcie ich do armfi rosyjskiej, prośby ich załatwiono życzliwie i, w myśl rozkazu cesarskiego, przeznaczono do prac nad zdjęciem Królestwa. Z  wyjątkiem Alfonce’a żaden z tych b. wojskowych polskich nie brał poprzed­nio udziału w zdjęciu Królestwa, jednakże Koriot i Leszczyński czynni już byli w wojsku polskiem jako topografowie )̂, tylko Doenhoff, nominalnie należący do kwatermistrzostwa, w rzeczy­wistości spędził piętnaście lat służby pod w. ks ęciem w Głów- nem Dyżurstwie. Z  b. oficerów polskich trzej, ze względu na swe szarże, zajęli w pracach nad mapą stanowisko poważne i brali w nich udział aż do końca. W  ten sposób nawet do­kończenie zdjęcia Królestwa, przez współudział ludzi, noszących kiedyś polskie mundury, nie było pozbawione, pewnych przy­najmniej, cech polskości )̂.Pracę rozpoczął Richter od sprawdzenia robót wykona­nych przez oficerów polskich przed powstaniem, przyczem oka­zało się podobno, że wiele sekcyj, „z powodu niedokładności pomiaru“, należało zdjąć ponownie. Kierownictwo rosyjskie przeprowadziło zatem rewizję dotychczasowych robót, zaś rów­nocześnie zdejmowało północne i wschodnie obszary Kongre­sówki, nietknięte przez Kwatermistrzostwo Gen. W . P. Jak możnaby sądzić z aktów Obserwatorjum astronomiczuego usi­łował Richter wprowadzić jakieś poprawki do zasadniczej na mapie rzeczy: do siatki geograficznej (określenia długości i sze­rokości geograficznej Warszawy), ale czy tego dokonał nie- sposób stwierdzić^). W e wszystkich ówczesnych czy też póź­niejszych krytykach mapy, które podniesione zostały ze strony
’) Zob. spisy umieszczone na końcu „1st. oczerk... Korp. Woj. Topogr.", 

Nowy Kalend, polit.. Warszawa 1834 oraz Akta gen, kw. Berga nr. 85 
(Arch, akt dawnych).

®) zob. wyżej Г41 i nast.
®) Alf once pozostawał w Korp. Topogr. do 1842, Doenhoff f  1839, 

Koriot do 1844, Leszczyński do 1839. Przebieg służby dwóch pierwszych 
zob. niżej str. X i X IV , ostatnich zaś był następujący: Józef Koriot (ur. 
24.III.1785 w Ressel na Warmj'): Kadet art. 1.1,07, ppor, elew Szkoły apl. 
art* i inż. io.lV.og, por. Inż. 7.IV.10, kpt. 2 kl. 20.112, ppułk. 21.V.20 przy­
jęty do wojska ros. jako ppułk. Korp. Topogr. 22.X32, pułk. 22.XI.36 dym.' 
jako gen. mai. 16.lll.44, Franciszek Leszczyński (ur. i.VII 1797 w Warsza­
wie): Saper I.VII.I2, kond. Inż. т.ѴШ.15, ppor. 26.IV.18, por. 24.III 29, przy­
jęty do wojska ros. jako por. Korp. Topogr. 22 Х.32, sztabskpt. 19.XII.33, 
kpt. 1.Ѵ.37, dym. jako ppułk, 17.Ѵ.39; później pracował jako inż. przy bu­
dowie kolei warsz.-wied. (Według Rodow. Dyr. Inż. i spisu topogr. rosyjsk, 
cyt. wyżej. O Koriocie zob Kołaczkowski op cit lU, 23 i nast.).

*) Zob. pismo gen. Berga do hr. Stroganowa z 9.VI.33 (Akta Obserw. 
Astron.—Arch. Ośw. Publ. 44. A. III). Richter, za pośrednictwem Berga 
i Kom. Rząd. W . R. i O, P. zwrócił się do Armińskiego o spieszną wiado-165



rosyjskie], zbyt wiele jest stronniczości, by można było wyro­bić sobie należyty pogląd na prawdziwe braki tej części dzieła, która powstała przed powstaniem. Widzieliśmy, że sąd sztabu głównego rosyjskiego z r. 1832 był dla mapy naogół korzystny, nawet praca Młntera, którą potępili Prądzyński i Mallet, zna­lazła w nim uznanie. Ale gdybyśmy nawet przyjęli, że praca topografów wojskowych polskich zawierała pewne braki i błę­dy, co jest możliwe, przyjemnie jest stwierdzić, iż nawet Richter uważał południowo-wschodnią część Królestwa za zdjętą do­kładnie, zwłaszcza zaś województwo Kieleckie było według nie­go »starannie wymierzone i pięknie wyrysowane“. Przypomnę, że zdjęciem tego terytorjum kierował Chrzanowski. Do tych sześciu sekcyj południowych nie wprowadził rosyjski zarząd zdjęcia żadnych zmian poważniejszych. Pozostawiono je do wy^koóczenia sztychu u Mintera, podczas gdy inne sekcje wy­cofano dla przeprowadzenia rewizji )̂.
W  roku 1833 pomiędzy gen. Richterem i Hinterem wy­nikły spory na tle rozrachunków za wykonaną robotę. Według kontraktu z r. 1828, po upływie czeterech lat od daty rozpo­częcia prac rytowniczych dokonać miano szczegółowego obli­czenia ilości wyrytowanych cali^ mapy, zaś od tego czasu, prócz sumy lOOOO złp. rocznie na utrzymanie zakładu, pła­cić miano przedsiębiorcy z dołu, w zależności od wykonanej przez niego w ciągu danego roku roboty, za każdy cal  ̂ sztychu po złp. 30. Richter, dokonawszy obliczenia, znalazł, iż do lipca 

1832 r., wyrytowano w zakładzie Mintera 2700 cali  ̂ mapy, a po odliczeniu niewykończonego rysuuku sytuacyjn»^go, nawet tylko 
1700 cali 2 reńskich, w ciągu pierwszych czterech lat nadebrał zatem M nter 45000 złp. Równocześnie przedsiębiorca, kwe­stionując to obliczenie, domagał się zwrotu strat, poniesionych na skutek niedostarczenia mu dostatecznej ilości sekcyj do ry- towania. Na skutek raportu Richtera, 7 sierpnia 1833 r. pole­cił Paskiewicz wstrzymać Minterowi dalsze wypłatj% celem za­bezpieczenia zaś sumy nadebranej, nie wypłacać mu nawet sum, przeznaczonych na lokal i prowadzenie zakłapu. Petycja, którą w tej sprawie złożył namiestnikowi 30 t. m. Hinter miała ten skutek, iż, zgodnie z zawartą w niej prośbą, w październiku t. r. utworzona została ^komisja „w  przedmiocie rozpoznania całego toku korespondencji od r. 1828 o rytowaniu karty to­pograficznej Król. Polskiego, a to celem okazania powodów dla jakich to dzieło tak znacznego doznało opóźnienia“ )̂. Prze­wodniczącym komisji mianowany został ppułk. kwatermistrzo­stwa Noskow, którego później zastąpił ppułk. sztabu gen. No-
m o ść  co do położenia geogr. Warszawy. Odpowiedź Ąrmińskiego 19  t. m. 
przesłała Komisja Bergowi. Dla raapy Królestwa рггуі^іо Warszawy 
52® 14' 28", Armińskl określił je w latach 1826—30 na 52*̂  13' i '  54", DÓźaief, 
w r. 1835 P**2yjal Warsгawy —- 52® 13' 2” 33, zaś w r. 1846 — 52® 13'

’) Richter ao ppuik. Nowickiego 14.ѴШ.34: »Było ostawleno Minteru 
6 listów, koi как sama sjemka tak rowno i umieńszonnyje oryginały byli 
wierny i daże wyczerczeny s bolszim staraniem“.

O działalności tej komisji informują akta z r. 1832.
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wieki], członkami byli k p t sztabu gen. Gierasimow i Jurkowski, urzędnik b. Kom. Rząd. W ojny, wyznaczony przez gen. Rau- tenstraucha; ten ostatni otrzymał polecenie przedłożenia namie­stnikowi wyników prac komisji. Dochodzenia i prace komisji trwały rok. Nie znalazłszy w aktach Kwatermistrzostwa G e ­neralnego odpowiednich materjałów, gdyż gen. Hauke zwykle ustnie porozumiewał się z Minierem, zwróciła się komisja do osoby, najbardziej w tej kwestji kompetentnej, do pułk. Zwana, który do 1831 r. miał pieczę nad rytowaniem mapy Królestwa. Po długotrwałej korespondencji z nim oraz z Minierem, po złożeniu przez przedsiębiorcę kilku zeznań piśmiennych oraz po odbyciu szeregu posiedzeń, na których skonfrontowano nawet obie te osoby, zakończyło się śledztwo i komisja przystąpiła do zredagowania raportu.Minter w zeznaniach swych obwiniał Kwatermistrzostwo Generalne W . P . o niedostarczanie mu na czas materjału do cytowania, czego dowodem miało być wygotowanie przez woj­skowość zaledvyie 27 sekcyj, które nie były jakoby całkowicie opracowane. Żalił się także Minter na związane z tern uciążli­we korekty niektórych sekcyj oraz na niewykonanie korekt innji'ch, przypominał wreszcie, że już w r. 1829 piśmiennie ko­munikował gen. Haukemu o konieczności dostarczenia całości rękopisu dzieła do d. 1 lipca 1833 r. Wskutek wysłania ofi­cerów kwatermistrzostwa na wojoy tureckie zdjęcia uległy za­wieszeniu i wynikło opóźnienie w dostarczaniu materjału; powsta­nie przerwało zupełnie roboty topograficzne i utrudniło prace rytownicze, po objęciu zaś kierownictwa przez Richtera, do r. 1833, nie otrzymał Minter żadoej nowej sekcji. Nie pomoże więc według niego nawet decyzja cesarza, aby czas rewolucji uznać za przerwę, za którę Minter winy nie ponosi, i wynika­jące stąd przesuńięcie terminu ukończenia pracy o rok, t. j. do r. 1837, chyba jeśliby rękopis mapy dostarczony został w trzech ratach do stycznia 1836 r.Pułk. Żwan zbijał energicznie zarzuty Mintera. Dowodził, iż -w zakładzie sztycharskim była stałe dostateczna ilość sekcyj i, że kampanja turecka nie miała wielkiego wpływu na prze­bieg prac rytowniczych. - Nowych sekcyj nie wydawano, cze­kając aż przedsiębiorca ukeńczy rytowanie dawniej już mu od­danych, wydane jednak, z w^yjątkiem drobnych szczegółów, były kompletne. Żwan krytykował w swych zeznaniach robotę Min­tera, co zaś do sekcyj, przedstawionych do korekty, twierdził iż było ich tak mało, iż nie warto było sorawdzać ich oddziel­nie. Pisma Mintera do Haukego z r. 1829, jak wynika z ko­respondencji, Zwań nie znał, Z  zebranego przez komisję, a dziś cennego, materjału historycznego, widać, iż obie strony, zarów­no władze wojskowe jak i sztycharz, nie były bez winy. Trzeba przyznać, że kampanje z 1828, 1829 i 1831 r , wskutek przerwy w zdjęciach, poważnie opóźniły dostarczanie rękopisu. Jeśli mapa miała być wyr3rtowana do 1836 r. nie ulega wątpliwości, że rękopis jej już w r. 1833, w całości, winien był znaleźć S'ę w rę­ku Mintera. Z  drugiej strony faktem jest, że przedsiębiorca
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zbyt wiele sekcyj równocześnie rytował, miast kończyć wydane wcześniej wolał zaczynać nowe; to też w aktach kwatermistrzo­stwa znaleziono wiele jego próśb o wydanie nowych sekcyj, ale ani śladu wiadomości, by którąkolwiek całkowicie wykoń­czył. Ta okoliczność, niekorzystne zeznania Żwana, oraz wy­ciągnięte z aktów raporty Malleta, Prądzyńskiego, wreszcie zgod­ne z niemi poglądy gen. Richtera wpłynęły na nieprzychylną dla Mintera opinję komisji Nowickiego z 11. listopada 1834 r. Zgodnie z nią, w piśmie z 17 grudnia t. r., doniósł gen. Rau­tenstrauch Gorczakowowi, że żądania przedsiębiorcy są niesłuszne i, że należałoby wstrzymać mu wypłaty aż do czasu, gdy war­tość wykonanej pracy pokryje .sumę nadebraną. Gdyby roboty nie zostały ukończone w r. 1837 winny władze (w myśl kon­traktu) za każdy miesiąc opóźnienia strącać po lVo od należ ności Mintera. Zamiast wynagrodzenia za straty poniesione wskutek przerwy w pracy w r. 1831 proponowała komisja wy­płacenie Minterowi 15996 złp. 20 gr., wydanych przez niego wówczas na pensje rytowników. Uchwały komisji, poparte przez Rautenstraucha, namiestnik zatwierdził, polecił jednak dodać jeszcze Minterowi koszty utrzymania lokalu w okresie po­wstania czyli przyznał mu ogółem 23913 złp. 10 gr.Od 1832 do 1834 rytowanie szło bardzo powolnie i), W  związku z rewizją zdjęcia wstrzymał Richter rytowanie wszystkich sekcyj, z wyjątkiem sześciu wspomnianych. Dążono do jaknajspieszniejszego osiągnięcia rezultatów z nowych zdjęć, ale pierwsze kroki topografów rosyjskich były nieszczęśliwe. Przy sprawdzaniu robót topograficznych z 1834 r. okazało się, że zawierały one błędy; zdaniem Richtera wywołały je braki w sie­ci trygonometrycznej i niedoświadczenie niektórych topogra­fów. Dopiero od 1834 r. nowe zdjęcia zaczęły posuwać się szybciej, do czerwca t. r. wygotowano i doręczono Minterowi 5, zaś w roku następnym 9 nowych sekcyj. Ogółem było już gotowych do rytowania 20 sekcyj, ale wypłynęła nowa prze­szkoda; była nią za mała liczba rytowników.Rozpoczynając pracę sprowadził Minter rytowników z Nie­miec; do powstania było ich stale w zakładzie pięciu. W  r. 1831 dwóch z nich (Herterich i Borger) porzuciło Warszawę, w na­stępnym roku poszedł w ich ślady Feflion, którego powołano do Petersburga, wreszcie w 1833 złamał kontrakt Reyher. W  raajii t. r., obok drukarza Ganzenmüllera, w zakładzie Min­tera pracował jeden tylko sztycharz Маге; od czerwca zaś, po przyb^miu Gustawa Noacka, dwóch. Pierwsi uczniowie Minte- ra, którzy czynni byli w zakładzie w okresie pomiędzy 1829 i 1833 r. (Krethlow, Thomas, Maksymiljan Zakrzewski) praco­wali krótko i niewiele zrobili. Na początku 1835 r. miał Min­ier zatem 2 rytowników, pod koniec stycznia przyjął trzeciego. Na przynaglania Richtera, aby prz3rjął większą liczbę pracowni­ków, odpowiadał przedsiębiorca, że zwłoka w rytowaniu nie pochodzi z tej przyczyny, lecz z powodu niedostatecznej ilości
*) O przebiegu prac nad mapą po powstaniu informują akta z r. 1844.168



arkuszy. Był to jak widzieliśmy stały jego argument i w okre­sie współpracy z Kwatermistrzostwem Generalaem W . P. Richter wystąpił energicznie; jakich środków używał widać ze słów Mintera: .7  maja 1835 r.—pisał w jednej z próśb przed­siębiorca 1) — odebrałem zlecenie pod zagrożeniem egzekucją, abym z pomocą czterech niższych stopni wojskowych za pięć dni najpóźniej dostarczył czterech rytowników. W  Warszawie nie było, takowych, żądani z Berlina nie kwapili się z przyby­ciem“. Postępowanie władz złamało opór Mintera; udał się on zagranicę i sprowadził czterech nowych współpracowników, którzy jednak wkrótce porzucili zakład, tak, iż znów trzech tylko sztycharzy pracowało nad mapą Królestwa. Powtórne wystąpienie władz zmusiło Mintera ponownie do wyjazdu do Niemiec. Tym  razem podróż była owocna; we wrześniu 1836 przybyło 3, a w listopadzie 4 rytowników. Na początku r. 1837 przyjął Minter jeszcze 2 sztycharzy i 2 uczniów; odtąd liczba współpracowników była już stale dostateczna i ustały co do tego zatargi z władzamiO niewielu tylko współpracownikach Mintera możliwe jest podanie szczegó ów. Wiemy, że prócz siedm u już wymienionych, pracowali nad sztychem mapy Królestwa: Kleinig, Maull, Zipter, Sporer, Meyer, Thiel, Henryk Bornmüller, Jerzy Egloff i Michał Gajewski; tylko dwaj ostatni zamączyli się, prócz tej roboty, na polu rytownictwa krajowego. Egloff posiadał później w War­szawie pracownię litograficzną, z której wypuścił „Kartę pocz­tową i przemysłową Kró4 Polskiego“; miała ona trzy wydania ®). W  r. 1848 został Egloff wezwany do zakładu sztycharskiego „W oj. Topogr. Depo“ w Petersburgu. Wysłany stamtąd do Berlina dla zapoznania się z nowemi metodami reprodukcji za­brał on w powrotnej drodze z Warszawy dwóch dawnych ko­legów z ziWadu Mintera—Bornmüllera i Noacka, którzy odtąd, wspólnie z nim, w ciągu 14 lat, pracowali w zakładzie peters­burskim*). Wart również wspomnienia Michał Gajewski (1820 J  29. IV. 1851), który pod kierunkiem Mintera wydoskonalił się w rytowaniu map, był później współpracownikiem Egloffa; śmierć przedwczesna nie pozwoliła na rozwinięcie się w całej pełni tego wybitnego talentu sztycharskiego.. Gajewski był jedynym polskim współpracownikiem Mintera^).Powróćmy do przebiegu prac nad mapą. Trzymając się tych samych metod co oficerowie kwatermistrzostwa w. p., t. j. zdejmując znaczniejsze rzeki, drogi i miasta przy pomocy in­strumentów, pozostałe zaś szczegóły „na oko“, do r. 1839 wy­kończyli topografowie rosyjscy zdjęcie pozostałej części Króle­stwa, zrewidowali pracę kwatermistrzostwa, wreszcie, na pod-
') ib I2I.

W  r. 1838—12, w Г839 —10, w 1840—8, w 1841—7, w 1842 i 1843—4. 
Warszawa 1846, II. wyd. — 1848, III. wyd. — 1855. Skala mapy — 

1 :1092 000 Dcziiiem Mintera był także znany później sztycharz map Jan 
Nepomucen Lewicki (zob. niżej).

1st oczerk... Korp. Woj. Topogr, 428.
O Gajewskim zob. Podczaszyński. Pam. sztuk pięknych 1853, I, 

część III, 167. 169



stawie materjałów polskich i własnych robót, wykonali redukcję 
32 arkuszy w skali 1:126 000. Do terytorjów zdjętych przez to­pografów rosyjskich należą ѵ/ojewództwa: Augustowskie i Pod­laskie oraz większa część Lubelskiego, zdjęcia pozostałych zostały przez Rosjan jedynie wykończone i poprawione (zob. rys. 7).Stosunek pracy rosyjskiej do polskiej najlepiej zilustruje poniższa tablica, która, choć ułożona na podstawie fragmentarycz­nych i sprzecznych materjałów, (wyłącznie zresztą rosyjskich jest zapewne niedaleka od prawdy. Na 111554 wiorst ^ stanowiących terytorjum Królestwa, t. *j. 408 arkusze zdjęcia, odpowiadające 59 sekcjom redukcji, nie licząc rewizji, wypada:
na Kwatermistrzostwo Generalne W . P .na Korpus Topografów Wojskowych rosyjskich

Wiorst  ̂ zdję­
tych

72817
38737 2)

Arkuszy w skali 
1:42 000

Sekcyj redukcji 
w skali 

1 :126 000

240
168

27
32

(prócz karty tytuło­
wej i zbiorowej)Należy pamiętać, że, prócz 27 sekcyj, opracowanych całko­wicie przez Kwatermistrzostwo Gen. W . P., było jeszcze, w chwili wybuchu powstania 8 sekcyj rozpoczętych, oczywiście topo­grafowie rosyjscy nie omieszkali ich wykorzystać. Po prze­prowadzeniu rewizji zdjęcia polskiego, jak twierdzą źródła ro­syjskie, 8 sekcyj, z pośród tych, które już Hinter wyrytował, uległo takim zmianom, iż, po poprawieniu, trzeba było rytówać je powtórnie 2). Na 8 innych sekcjach, wykonanych przez ofi­cerów polskich wprowadzono pewne uzupełnienia i poprawki, na pozostałych 11. robota topografów rosyjskich ograoiczvla się do zastąpienia nazw województw nazwami gubernij (1837) i do dodania szlaku kolei warszawsko-wiedeńskiej (1839). Po­prawianie sekcyj, pozostałych jako łup wojenny po kwatermi­strzostwie w. p. zostało ukończone w r. 1838, ale uzupełnianie- ich, jak wogóle całej mapy, nowemi szczegółami trwało znacz­nie dłużej i ono wywołało opóźnienie. Ze świeżo opracov/a- nych zdjęć zredukowano i doręczono Minterowi (prócz 14 od­danych w Г. 1834 — 1835): w r. 1836 — 7 sekcyj, w r. 1837 — 8, w 1838—2, wreszcie w r. 1839 wydano przedsiębiorcy ostatnią sekcję oraz karty: tytułową i zbiorową.W obec uzupełniania dzieła nowemi szczegółami stało się konieczne przesunięcie terminu ukończenia mapy, wyznaczone-

Prócz aktów z  r.  18 3 2  i 184 4  (k. 134), Zapiski Woj. Topogr. Depo i,
1 8 3 7 , 1 8 2 .

2) Z tego 3 2 8 5  w, - zdjętych przy pomocy instrumentów i 3 5 4 5 2  w, 
zdjętych „na oko“

*) Były to pom. innemi sekcje 2̂  3 i 4 kol. II.170



go Minterowi w r. 1833, początkowo о rok (dla robót ratowni­czych do 25. VII. 40, dla—drukarskich do 25. VII. 41), poźaiej jeszcze o kwartał (do 19. X  40 i 19. X . 41). I ten okres me wy­starczył na wykończenie pracy. W  r. 1839 w rękopisie mapy za­znaczono linję kolei według projektu, który ulegał zmianom; te poprawki, łącznie z wprowadzeniem na życzenie „W oj. Topogr. D epo“ zmian w drogach pocztowych, oraz wyzyska­niem rezultatu rozpoznania, przeprowadzonego pomiędzy W ar­szawą—Piasecznem—Łowiczem i Modlinem, zajęły r. 1840 i na­stępne. Dodać także należy, że choć liczba rytowników u Min- tera była wystarczająca nie wszyscy z nich stali na wysokości zadania, stąd przewlekłe korekty (do 10). W ładze, trzymając się kontraktu, odpowiadały na to wstrzymaniem wypłat, aż do zupełnego poprawienia danej sekcji, i w ten sposób zmuszały przedsiębiorcę do pośpiechu.W  lipcu 1843 mapa Królestwa była zupełnie gotowa. Roz­poczęły się nowe spory o należność za rytowanie. Hinter, prócz wypłaconych mu już 413556 złp,, żądał za dodatkowe roboty 180136 złp. 20 gr., następca gen. Richtera ppułk. Rüdiger przyznawał mu tylko 35063 złp. 18 gr. Sprawa doszła do naj­wyższych instancy) i znów z rozkazu Paskiewicza rozstrzygnąć ją miała komisja* Rozpoczęła ona swe prace w październiku t. r. Tyra razem przewodniczył komisji ppułk. sztabu gen. Pa­nów, na członków powołano ppułk. Bergenstrolla i sztabskpt. Sawina. Chciano także wezwać którego z dawniejszych urzęd­ników Kom. Rząd. Wojny, obznajmionego za sprawę mapy Kró­lestwa, ale, nie znalazłszy nikogo, gen. Tołstoj, zarządzający istniejącemi jeszcze wydziałami tej komisji, wydelegował Fiorentyna Boguszewskiego, b. sekretarza biura artylerji, za- zarazem zbieracza i miłośnika starożytności. W  razie potrzeby Tołstoj polecił Boguszewskiemu zwracać się do pułk. Zwana.Komisja Panowa, podobnie jak w r. 1834 komisja Nowi­ckiego, odrzuciła wszelkie pretensje Mintera co do nieregularne­go dostarczania sekcyj, ale przyznała mu, jako dodatkową opłatę za przeróbki i dodatki oraz za kartę zbiorową 107 082 złp. 12 gr. Tołstoj, przez ręce którego raport przechodził, zmniejszył tę sumę do 92989 złp. 12 gr. Rytowanie mapy topograficznej Kró­lestwa kosztowało ogółem ok. 506 000 złp,, co w porównaniu z innemi pracami tego rodzaju stanowiło sumę stosunkowo niewielką )̂,Mapa Królestwa, wydana z datą 1839 r., lecz ukończona faktycznie dopiero w 1843 r., składa się z pięknie sztycho­wanej karty tytułowej i starannie wykonanej karty zbiorowej (w skali 1:1008 000) oraz z 56 całkowitych i 4 połówek sekcyj.
9  Rytowanie mapy Francii w skali i :  80000, liczącej 273 sekcje po­

chłonęło przeszło 2800000 fr.
Zaznaczę, że nie udało mi się sprawdzić czy wszystkie wydatki na 

mapę, w myśl rozkazu cesarza, pokrywał po r. 1831, skarb Królestwa. Zdaje 
się, że nie. Z aktów z r. 1844 widać, że na r. 1842 preliminowano na to 
1000 złp., których zresztą rosyjski zarząd zdjęcia nie podniósł, w r. 1843 
wyasygnowano i wypłacono 2200 złp. Sumy te, w porównaniu z faktycz- 
nemi wydatkami, są b. małe. 171



Napisy na raapie są polskie, tytuł i objaśnienia znaków powtórzo­no w trzech językach: rosyjskim, polskim i francuskim. Już pierwszy rzut oka na tę mapę sprawia przyjemne wrażenie, uderza jej czytelność oraz dobór i bogactwo znaków umówio­nych. Prócz czterech rodzajów dróg, kolei, stacyj pocztowych, uwzględniony jest podział na zabudowania murowane i drewnia­ne, zaznaczone są kościoły, kaplice, młyny i t. d. Nie pomi­nięto zalesienia oraz bogactw kopalnych; mamy więc znaki dla kopalni miedzi, żelaza, ołowiu i cynku. Teren zaznaczony jest kreskami, punktów wysokości, jak na większości map współ­czesnych, brak. Stwierdzić także należy, że sama strona tech­niczna—sztych Mmtera, który takim podlegał zarzutom, mógłby

Rys. 8.
Wycinek z »Karty topograficznej Król. Polskiego“,

{1822 — 1843).godnie stanąć obok najlepszych miedziorytów współczesnych i). Naogół, jak na dzieło rozpoczęte w drugim dziesiątku X I X . wieku byłaby mapa Królestwa pracą znakomitą, gdyby nie brak ścisłości, którą dałoby się uzyskać jedynie na podstawie uprzed­niej triangulacji całego kraju.Mapa Kongresówki nie jest w całości dziełem rąk pol­skich. T o prawda. W ykończyli, poprawiali i uzupełniali ją topografowie rosyjscy, tak iż możnaby mniemać, że tylko po­czątek pracy należy do dziejów kartografji wojskowej polskiej. W  rzeczywistości sprawa przedstawia się inaczej. Gdyby na­wet część zarzutów krytyki rosyjskiej co do błędów, popełnio-
’) Zaznaczę tu, że mapa Królestwa miała dwa wydania, różniące się 

rodzajem papieru; jedno (wcześniejsze) odbite zostało na grubym, pięknym 
papierze, drugie na cienkiem, bibutkowem. To ostatnie jest bardziej roz- 
pows7echnione.172



nych przez Kwatermistrzostwo Gen. W . P. była słuszna, faktem ,̂ jest że n a  s e k c j a c h ,  r y s o w a n y c h  p r z e z  o f i c e r ó w  p o l s k i c h  w z o r o w a l i  s i ę  t o p o g r a f o w i e  r o s y j s c y ,  przyjmując ustaloną przez nich metodę pracy, sposób rysunku, znaki umówione i t. d. Widać to choćby z pozostawienia przez gen. Richtera prawie bez zmian kilkunastu sekcyj mapy, wy­konanych przed r. 1831. Sądzę, źe ten argument wystarczy, aby ustalić prawa Polski do całego dzieła. Pomimo udziału w pracy korpusu topografów rosyjskich, pomimo ozdobienia karty tytułowej orłem dwugłowym i dedykacją głoszącą, iż „kniaź warszawski Paskiewicz Erywahski" składa mapę w hoł­dzie „cesarzowi Wszechrosji Mikołajowi I “, pomimo ukrycia na niej prawdziwych autorów (a w każdym razie współautorów) i umieszczenia na tytule wzmianki, iż „zestawiono i grawiro- wano“ ją pod kierunkiem ger, mjra Richtera „Karta topogra­ficzna Królestwa Polskiego“ pozostała dziełem polskiem, j e d- n e m  z n a j w y b i t n i e j s z y c h  j a k i e  n a s z a  karto-^ g r a f i a  w o j s k o w a  k i e d y k o l w i e k  w^ydał a.Mapa Królestwa przez długie lata była wzorem dla kar- tografji rosyjskiej. Gdy w r. 1845 władze wojskowe rosyjskie postanowiły zarzucić wykonywanie map topograficzn5 ĉh w róż­nych skalach (1:168 000 i 1:210 000), jak się to do tego czasu praktykowało, na propozycję gen. Berga ówczesnego kwater­mistrza generalnego, rozkazał cesarz przyjąć dla nowej, ujedno­stajnionej dla całego państwa „Wojenno Topograficzeskoj Karty Europejskoj Rossii“ skalę użytą poraź pierwszy przez wojsko­wość polską (1:126 000), zaś jako wzór wykonania mapy—„Kar­tę topograficzną Król. Polskiego“. Jako wzór dla nowej mapy topograficznej, obok francuskiej mapy w skali 1: 80 000, figuruje też nasza m;pa w rosyjskiej instrukcji z r. 1851 )̂.Dla społeczeństwa polskiego mapa Królestwa przez dłu­gi czas była niedostępna. Wbrew intencjom twórców, którzy mieli zamiar rozpowszechnić mapę wśród szerszego ogółu )̂, pozostawała ona tajemnicą, strzeżoną zazdrośnie przez „W oj. Topogr. Depo“. Dopiero w r. 1857, t. j. wówczas, gdy zaczęto myśleć o nowem zdjęciu Królestwa, dopuszczono „Kartę topo­graficzną“ do sprzedaży w księgarni sztabu generalnego w Pe­tersburgu *). Pewne korzyści zdołało jednak społeczeństwo, ale tylko pośrednio, wyciągnąć z mapy. Mam tu myśli zużyt­kowanie jej przy pracy nad budov/ą pierwszej w Kongresówce linji kolei żelaznej.Jak wiadomo, gdy w r. 1835 powstała myśl wybudowania kolei warszawsko-wiedeńskiej, Bank Polski powierzył przygo­towanie odpowiedniego projektu inż. Stanisławowi Wysockie­mu. Przedstawiając Bankowi swe uwagi nad robotami przy- gotowawczemi zwrócił Wysocki uwagę na trudności, wynikające
’) 1st. oczerk... Korp. Woj. Topogr. 424, 433.

Że шар^'Królestwa miały władze wojskowe polskie rozprzestrze­
nić w drodze sprzedaży widać choćby z raportów Malleta i Prądzyóskiego 
z r. 1831 (zob. wyżej str. 154 i 158).

Fetermanns Mitt, 111,1857, 4 7 5 - Sekcje mapy sprzedawano po i  rh.17



z braku „dokładnej topograficzne) karty, która w układzie pro­jektów tego rodzaju pierwszą i jedyną wskazówką być musi“. Istniała wprawdzie doskonała, jak twierdził Wysocki, mapa Królestwa, wykonana przez oficerów kwatermistrzostwa pol­skiego przed r. 1831, ale była ona w posiadaniu władz woj­skowych rosyjskich. Jedyną, mapą topograficzną, wówczas do­stępną, stanowiła praca Gilly’ego, przestarzała i nie obejmująca całego obszaru, który przecinać miała projektowana linja kole­jowa. Wobec tego wśród robót przygotowawczych propono­wał Wysocki przeprowadzenie, obok niwelacji, także triangu- lacji, „która nietyiko pozwoli wskazać dokładnie kierunek pro­jektowanej drogi, ale da możność ułożenia dobrej karty Kró­lestwa“, Proponowanej triangulacji nie wykonano, ponieważ na prośbę Banku Polskiego w r, 1838 gen. Richter zgodził się wydać potrzebne sekcje „Karty topograficznej“, później, już podczas prac niwelacyjnych, wydano także Bankowi „plany miejscowości, przez które miała przechodzić droga żelazna“, zapewne kopje z oryginalnych zdjęć w skali 1:42 000‘). W  ten sposób mapa Królestwa, stając się podłożem, na którera wy­tknięto szlak pierwszej kolei, oddała krajowi znaczne usługi. Przypomnę, że linja kolejowa została wyryta na mapie, aczkol­wiek budowę kolei z Warszawy do Maćków (niesłusznie do dziś zwanych Granicą) ukończono dopiero w r. 1848. Opierano się tutaj na projektach, które jednak uległy dwukrotnym zmia­nom i niemało kłopotu sprawiły rysownikom i rytownikom.Uczeni obcv, nawet specjaliści, do r. 1857 nie znali „Karty topograficznej Królestwa*. Znakomity kartograf pruski pułk. Emil von Sydow, w pierwszym ze swych świetnych przeglą­dów współciesnej kartografji europejskiej nie mógł o niej nic więcej podać, prócz króciutkiej wzmianki. Zaznaczył Sydow jedynie, że znana mu jest tylko karta zbiorowa, „same pogłoski o przepięknem wykonaniu mapy—dodawał, n e mogą geografa zadowolnić“. W następnem sprawozdaniu Sydowa za r. 1857 znajdujemy Już o mapie Królestwo więcej wiadomości. W^ r̂aża się on o niej bardzo pochlebnie, podkreśla jej piękne wykona­nie, bogactwo szczegółów topograficzn5mh, jasność i t. d., koócz}  ̂zaś swe sprawo;t danie stwierdzeniem, iż mapa z prawdziwą ra­dością przyjęta będzie przez wszystkich, którym zabży na roz­szerzeniu ^якгези sw}?̂ ch wiadomości na podstawie gruntow­nych źródeł oryginalnych ®). 'Na tej opinji znakomitego kartografa pruskiego, wypowie­dzianej w 38 lat po podjęciu pracy przez kwatermistrzostwo, zaś w 15— po wydaniu mapy, zakończymy rozpatrywanie dzie­jów tego dzieła. Miejmy nadzieję, że dalsze badanie historycz­ne uzupełnią niniejszy fragmentaryczny zarys i umożliwią przed-
') Hilchen H. Historja drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, War­

szawa igi2, 25 i nast., 31, 51, Radziszewski H, Bank Polski wyd. II, Poznań 
1919, 296.

Der Kartographische Standpunkt Europas am Schlüsse des Jahres 
1856, Petermanns Mitt. Ш, 1857, 3.

Der Kartographische Standpunkt., am Schlüsse des Jahres 1847, ib, IV, 1858, 137-174



stawienie całkowitego przebiega prac nad „Kartę topograficzną Król. Polskiego“Podobnie jak mapę Kongresówki wyzyskały władze ro­syjskie i inne prace kartograficzne wojskowości polskiej. W  ten sposób, prócz mapy kraju, stał się gen. R'chter autorem pla­nów Warszawy, które w rzeczywistości wykonane zostaty na podstawie poprzednio wydanja^h prac oficerów inżynierii wojsk polskich. Pewne tylko uzupełnienia i poprawki wprowadzone zostały przez topografów rosyjskich )̂. Richterowi przyznać jed­nak trzeba autorstwo stat5^stycznego i wojskowego opisu Kró­lestwa. stanowiącego tekst do mapy ®).• Zaledwie zakończona została mapa topograficzna Króle­stwa przystąpiły władze wojskowe rosyjskie do nowej pracy, która miała ogromne znaczenie dla kartografji—do triangulacji tego obszaru. Wykonanie pomiarów na terenie Kongresówki było dla Rosji konieczne dla uzupełnienia triangulacji zachod­niej części imperjum, już w całości wówczas ukończone], oraz dla związania tej sieci z siecią austrjacką i pruską '*). Nie bę- dziefny omawiali tutaj przebiegu tej pracy, prowadzonej od 1846 do 1853 r. przez topografów rosyjskich pod kierunkiem gen Tennera, jednakże musimy zaznaczyć, że wszystkie zwią­zane z nią obserwacje astronomiczne są dziełem uczonego pol­skiego — Adama Prażmowskiego, wówczas st. adjunkta Obser- watorjum astronomicznego warszawskiego, później zaś prof. Szkoły Głównej (ar. 15. III. 1821 |  5. II. 1885 r. w Paryżu). Określenie azymutu w Warszawie oraz szerokości i azymutów w Przymiarkach pod Częstochową i w Markowicach pod Tar­nogrodem t. j. w punktach, położonych obok trzech zasadni­czych podstaw triangulacji Królestwa, dokonane, przez Praż­mowskiego, miało także duże znaczenie przy połączeniu sieci Królestwa z siecią austrjacką i pruską, uskutecznionem przez gen. Tennera, pruskiego gen. Baeyera i austrjackiego ppułk. Marieni (1848—1854).
Ażebj- móc opracować należycie iaistorję mapy kwatermistrzostwa 

należałoby zbadać »Otczet o rabotach po sjemkie Carstwa Polskago s 183t 
po 1844, s 5 tabl.” Ms. Arch. Sztabu Gen. w Petersburgu nr. 43228. Tamże 
przechowany jest rękopis map)' (nr 43229) oraz szereg zdjętych wówczas pla­
nów miast, a także prac kwatermistrzostwa Gen. W. P. (Bender op. cit. 223,228).

2} zob. wyżej str. 142. Na podstawie planu Koriota wydał Richter; 
„Plan de la ville de Varsovie revu, corrige et litographie a Pćchelle 1:4200 
en 1838"... (9 ark.), na podstawie małego pionu Warszawy r : 16800— : „Płan 
goroda Warszawy, grawnowannyj so sjemki gen. mjra Richtera pri Woj. 
Topogr, Depo 1842".

3) „Statisticzeskoje i wojenno topograficzeskoje opisanie Carstwa Pol­
skago 1841*. Rękopis tej pracy, nie wydanej drukiem, znajduje się w Arch. 
Sztabu Gen. w Petersburgu, nr. 42731— 32 (Bender op. cit. 163). Za to dzieło 
wyjednał Paskłewicz u cesarza 8000 rb. dla rodziny Richtera (Kanć. Nam. 
562X—Arcb. akt dawnych),

*) Prócz triangulacyj z przed r. 183t, wspomnianych na str, 122— Г24, 
do r X850 ukończono pod kierunkiem gen. Tennera pomiary w gub. W o­
łyńskiej i Podolskiej (1836— 1840), Kijowskiej (1840— 1846) i w obwodzie 
Białostockim (1846—1850). O triangulacji Królestwa gen. Tennera zob. 1st 
oczerk... Korp. Woj. Topogr. 2x6— 220 oraz Zap Woj. Topogr. Depo X X IV — 
ХХѴІІ, o związaniu sieci Królestwa 2 siecią pruską i austrjacką: 1st. oczerk... 
222 i nast., Zapiski X V , XX, ХХШ. 175



Na udziale w pracach triangulacyjnych Tennera nie koóczy się udział Praźmowskiego w robotach pomiarowych. Wezwany przez dyrektora obserwatorjum w Pułkowie Struvego do uczest­nictwa w pomiarze luku południka, przeprowadzanego równo­cześnie w Rosji, Szwecji i Norwegji, w r. 1852 od 12. ѴПІ do 31. X  przebywa Prażmnwski pod Izmaiłem w ßesarabji na czele wyprawy, złożonej z Wagnera, astronoma z Pułkowy, chorążego Gamowa i mechanika Bluma. Chodziło o sprawdzenie obser- wacyj astronomicznych. Raport iaki o wykonaniu swego za­dania złożył Prażmowski Struvemu, został przez tego ostatnie­go oceniony nader pochlebnie, Struve podnosi szczególnie do­kładność obserwacyj i zdolności Praźmowskiego do astronomji praktycznej.Prażmowski udał się w lipcu 1863 r. zagranicę i już do kraju nie powrócił, jako uczestnik ruchu rewolucyjnego, oba­wiając się represyj ze strony rjądu rosyjskiego. Osiadł więc w Paryżu i tutaj wsławił jako konstruktor narzędzi optycz- nych^). Zaznaczmy tu, że jeszcze drugi astronom warszawski, Jan Baranowski, następca Armińskiego na stanowisku dyrekto­ra obserwatorjum, uczestniczył w pracach astronomicznych, po­zostających w związku z kartografją. Baranowski brał miano­wicie udział w wyprawach chronometryczoych w r. 1845—1846, mających na celu ścisłe ustalenie różnicy długości ge graficznej pomiędzy Warszawą—Pułkowem, Moskwą i szeregiem innych miejscowości )̂.Czasy paskiewiczowskie nie należą do epok, u których nauka polska mogła rozwijać się swobodnie, przeciwnie, za­mknięcie przez rząd rosyjski szkół wyższych i instytucyj nau­kowych sprawiło, iż wiedza w Warszawie zaledwie wegetowała, ciągnąc soki z pozostałości po uniwersytecie i Tow . Frzyja- ciół Nauk. Niewiele co lepiej było v/ innych zaborach, to też główne ośrodki kartografji polskiej, na polu zaś kartografji wojskowej nawet jedyne, powstają nie w kraju, lecz wśród uchodztwa polskiego.Po upadku powstania listopadowego szereg najwybitniej­szych wojskowych naszych udał się na emigrację, przeważnie do Francji. W śród setek wychodźców znalazło się tu też kiiku oficerów kwatermistrzowstwa, którzy poprzednio brali udział w pracy nad mapą topograficzną Królestwa: ppułk. A dolf Fot- kaóski, ppułk. Franciszek Kozakowski, mjr. W incenty Horain, mjr. h'erdynand Nieznański, mjr. Jan Cyprjan W olski, mjr. Teofil Zabłocki, kpt. Józef Kowalski, kpt. Piotr Pogonowski i por.
’) O Prażmowskim i jego pracach zob. Kucharzewski F. O astronomji 

w Polsce. Pam. Tow. Nauk ścisłych w Paryżu I, i87£, 198— 201, Bibl. Warsz. 
1, 1885, 483. 1st. oczerk... 140, 220, 228, 252 i nast., ßaeyer gen. Die Veroin- 
dungen der preussischeti und russischen Dreiecksketten bei Thora und 
Tarnowitz... Berlin 1853, Struve F. G. W . Are du mćridien du 25“ 21' entre 
le Danube et la mer Giaciale, mesurd depuis 1816 jusqu’en 1855... Peters­
burg 1870, (t. I Operations geodesiques entre le Danube et le Golfe de Fm« 
lande) oraz Akta Obserw. Astron. .46 A. Ш oraz 46 II (Arch. Ośw. Publ,).

Ist. oczerk... 273 i nast. Rezultaty ekspedycji chronometr, ogłosił 
Baranowski w Bibl. Warsz, 1847, Ь 53  ̂ i nast.176



Ignacy Lipiński )̂. Najwybitniejszym z nich był gen. Chrzanow' ski, który zjawił się we Francji dopiero w czerwcu 1832 r., przy­jęty przez część emigrantów bardzo nieżyczliwie. Nie będę tu wchodził w przyczyny tej niechęci, nie będę poruszał sprawy czy przyjął przed wyjazdem z Warszawy służbę rosyjską czy nie, faktem jest, że zerwał z Rosją, wyjechawszy?' z kraju, choćby nawet za najbardziej legalnym paszportem. Są to dla naszego tematu sprawy mniej ważne niż okoliczność, że jemu zawdzię­czamy wykonanie na emigracji wybitnej pracy kartograficznej )̂.Już w roku 1832 myślał podobno Chrzanowski o wydaniu dokładnej mapy Polski, uważając, iż będzie ona niezbędna dla przyszłego powstania narodov/ego, ale inne prace polityczne i wojskowe (reorganizacja armji tureckiej) nie pozwoliły mu na wprowadzenie tej myśli w czyn. Dopiero po powrocie z Turcji mógł s ę Chrzanowski znó\v zająć tą pracą, wówczas, w czerwcu 1838 r., przedstawił on ks. Adamowi Czartoryskie­mu projekt sporządzenia mapy, przyczem jako współpracowni­ków przedstawił kilku byłych oficerów naszego kwatermistrzo­stwa, zapewne z pośród tych, których powyżej wymieniłem. Już przed powrotem Chrzanowskiego wydali oni wspólnemi siłami mapę pocztową Europy )̂, Przy pomocy swych dawnych kolegów, z niewielkiemi środkami materjalnemi, przystąpił zatem Chrzanowski do pracy. Upłynęło jeszcze nieco czasu za­nim się znalazły fundusze na wydanie mapy. Dzięki ks. Czar­toryskiemu, który Daten cel przekazał zapis, zmairłego wr. 1835, gen. Ludwika Paca (12000 fr.), przeznaczony na cełe publiczne, a oddan}̂  do rozporządzenia księcia przez zmarłego, oraz starał się o pozyskanie zapomóg z kraju, a także dzięki innym ofiarom, można było o tem myśleć. Koszt sekcji wynosił przeciętnie 2000 fr. Przez osiem lat robota postępowała bez przerwy. Rysował mapę pod kierunkiem generała i dwóch najbliższych jego współpracowników: majora Zabłockiego i kapitana Kowal­skiego znany kartograf paryski August Henryk Dufour (ur, ok,
Krosnowski A. Almanach historlque ou souvenir de Pćmlgration 

polonaise. Paryż 1847 oraz Lista imienna oficerów i urzędników b. Wojska 
polskiego... z r. i83a, (Akta Kom. Rząd, Wojny— Arcb. akt. dawnych), gdzie 
odnotowani są emigranci.

ń O mapie Chrzanowskiego zob. Gadon L. Z  życia Polaków we 
Francji. Rzut oka na sb-letoie koleje Tow, Hist. Literackiego w Paryżu 
1832— 1882. Paryż t883, 81—82, Karta Polski— artykuł anonimowy (zapewne 
F. Wrotnowskiego) w „Wiadomościach Polskich* 185g. 37— 40. Źródła do 
historji tej mapy znajdują się, jak mnie łaskawie informuje p. St. P. Ka­
czorowski, w Bibl. Polskiej w Paryżu. W  przechowywanym tam Archi 
wum Tow. Hist. Literackiego mieszczą się „wszelkie materjały rękopi­
śmienne, poczynając od podania gen. Chrzanowskiego na ręce ks. Czarto­
ryskiego z czerwca 1838 r„ zawierającego projekt sporządzenia mapy. 
a kończąc na protokółach, kosztorysach i rachunkach z r. 1859, kiedy mapa 
została ukończona". Bibljoteka w Paryżu posiada także spis map Polski, 
przechowowywanych w franc. Miaist. Wojny, ułożony przez emigran­
tów, a także płyty mapy Chrzanowskiego. W  lutym 1915 r. z płyt tych 
odbito i puszczono w obieg księgarski parę arkuszy mapy Polski.

Carte generale de loutesjes routes de poste d'Europe dressee 
et publice par des officiers de TEtat Major de Tancienne armee polonaise 
Paryż 1835; 4 ark.

fo is ta  Kartografia Wojakows,— Щ . 177



17951 1865) 1), rytownictweni, obok najbieglejszych rytowników francuskich, zajmowali się wychodźcy, którzy przeprowadzili także korektę. Źródłami mapy Polski byty wydawnictwa karto­graficzne trzech państw zaborczych: dla Galicji drugie wyda­nie mapy Liesganiga, dla zaboru pruski »"go prace Engełhardta, wreszcie dia zaboru rosyjskiego mapa Szuberta. Opracowując sekcje, zawierające Królestwo Kongresowe posiłkowali się autorzy zapewne i własnemi robotami, w każdym razie mu- ;siało ІШ być pomocne doświadczenie, nabyte w pracy nad mapą
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Rys. 9.
W ycinek z „Karty dawnej Polski..." gen. W . Chrzanowskiego (1859).topograficzną kw^atermistrzostwa. Nazwy miejscowości na tere­nie Konigresówki ustalono przy korekcie według urzędowej „Ta­beli miast, wsi i osad Król. Polskiego“ z r. 1827 2),Około 1S48 roku robota zaczęła słabnąć i po wyrytowaniu i odbiciu 38 arkuszj!', przedstawiających środkową część Polski, została przerwana. Przyczyn szukać należy w ówczesnem po­łożeniu politycznera, braku funduszów, przedewszystkiem zaś w odsunięciu się od pracy samego Jej inicjatora — gen. Chrza-

1) Dufoura, ucznia słynnego iaźyniera-geografa Łapie, wydawcę; 
Atlas elementaire... de geogr. anc. et moderne Paryż 1824 (liczne przedruki) 
i Atlas Dufour (Paryż 1857), nie należy mylić z geo. Wilhelmem Henrykiem 
Dufourem, znakomitym kartografem szwajcarskim, o którym będzie mowa 
niżej.

2) zob. wyżej str. 116 przyp. r.178



newskiego, który został wówczas wodzem armji piemonckie|. W  tym stanie pozostawała mapa do roku 1857. Wskutek myśli rzuconej w łonie To w. Historyczno-Literackiego, ks. Czarto­ryski, gen. Władysław Zamoyski i gen. Chrzanowski, jako ci, którzy datkiem i staraniem przyczynili się najbardziej do roz­poczęcia prac nad mapą Polski, zrzekli się wszelkich praw do niej na korzyść Bibljoteki Polskiej w Paryżu, istniejący zaś przy towarzystwie komitet wydawniczy podjął się dzieło ukoń­czyć )̂. Ten drugi okres prac nad mapą Polski trwał 18 mie­sięcy, od października 1857 do marca 1859 roku. Kierownictwo spoczywało w ręku Feliksa Wrotnowskiego (1805 f  1871) b. por. sztabu Chłapowskiego, który już poprzednio współpracował ż Dufourem na polu wydawnictw kartograficznych, dotyczących Polski *). W  1859 kompletna już maps ukazała się w handlu księgarskim. Nosi ona tytuł: „Karta dawnej Polski z przyległem! okolicami krajów sąsiednich według najnowszych maierjaiów na 1:300.000...“, składa się z 48 arkuszy (karty zbiorowej, 45 sekcyj oraz dodatkowych odcinków) i obe|muje Polskę w granicach z 1772 r. i kraje przyległe od przylądka kurlandzkiego Doraesnes do ujścia Dniestru i od Odry do Dniepru (zob. rys. 9), Trochę kłopotu nasunęła w ostatniej chwili sprawa numeracji sekcyj, która musiała być podwójna. Wynikło to stąd, że naprzód ro­biono te z pośród sekcyj, które uważano za najpotrzebniejsze (środkowa część Polski) i szykowano je w całość, jak gdyby miały zostać same. Później, gdy znalazł się sposób dodać dal­sze sekcje, nie było już pomiędzy niemi wolnego miejsca i mu­siano im dawać numer porządkowy sąsiedni z dodatkiem „bis“ . Ponieważ wprowadziło to nieład, umieszczono obok pierwotnej, arabskiej numeracji drugą — rzymską, od pierwszego do osta­tniego arkusza.Pomimo braków, jakie niewątpliwie mapa Chrzanowskiego posiada, jest ona dziełem wybitnem. Słabeml stronami pracy są: nieścisłości w położeniu geograficznem niektórych punktów, słabo zaznaczona rzeźba terenu, wreszcie nieuwzględnienie za­lesienia; ostatnie wynikło podobno z powodu braku materjałów i kosztów jakieby to pociągnęło. Ale podobne braki widzimy na innych mapach współczesnych, mających tylko tę wyższość nad mapą emigracji polskiej, że oparte były na zdjęciach ory­ginalnych, a przedewszystkiem na triangulacji. Tego oczywiście emigracja dokonać nie była w stanie. Licząc się z miejscem wykonania, źródłami, materjałami i środkami, jakiemi na ten cel rozporządzano, nie mogła mapa Polski wypaść inaczej *). Jest
Komitet ten składał się z ks. Adama Czartoryskiego, Eustachego 

Januszkiewicza, Waierjana Kalinki i Juljana Klaczki.
*) Zob, niżej str. i8o, W  ostatnim okresie prac nad mapą Polski brał 

w nich udział pom. innymi Leonard Niedźwiecki, przyjaciel Mickiewicza.
Trudno się zgodzić ze zdaniem Joachima Lelewela, który w liście 

do brata swego Prota surowo krytykuje mapę; „Atlas Chrzanowskiego —  
pisze on, chybił celu, zawód sprawił, zawód ша. Koszt niesłychany, egze­
kucja mierna, jakby niewykończona. Trwałość jego krótka z powodu pa­
pieru, bo papier mechaniczny iest zgubą najlepszych robót, a chcą odciskać 
na takim, a do tego mięsistym”. (Listy. Poznań 1879, II, 389). 179



ona kompilacją, gdyż nie oparto jej na oryginalnych źródłach,, lecz na różnorodnych pod względem wykonania i ścisłości pra­cach kartograficznych, ale jest też, co z dumą podkreślić mo­żemy, swego rodzaju unikatem. W  chwili, gdy się pojawiła praca emigracji polskiej, wszelkie na tę miarę zakrojone roboty kartograficzne we wszystkich państwach były w ręku odpo­wiednio zorganizowanych i uposażonych urzędów państwowych, wojskowych lub cywilnych. Myśmy urzędów takich posiadać wówczas nie mogli, bez nich jednak to  c z e g o  n i e  m o g ł a  s p e ł n i ć  P o l s k a  n i e p o d l e g ł a ,  a t e m b a r d z i e j  P o l s k a  w n i e w o l i ,  t e g o  d o k o n a l i  s y n o w i e  j e j  n a  o b c z y ­ź n i e .  I m z a w d z i ę c z a m y  w y d a n i e  p i e r w s z e j ,  s z c z e ­g ó ł o w e j ,  m a p y  c a ł e j  P o l s k i  p r z e d r o z b i o r o w e j .  W ielką zasługą gen. Chrzanowskiego pozostanie zainicjowanie tego dzieła i pobudzanie zajętego sporami wewnętrznemi wy- chodztwa do pracy, która będzie zawsze wybitnym dowodem żywotności Narodu w najgor.szych dla niego czasach. Na tern przedewszystkiem polega znaczenie mapy emigracji )̂.Praca nad mapą Polski była ostatnim szczeblem w dzia­łalności kartograficznej Chrzanowskiego. Wkrótce po wydaniu jej zakończył życie w Paryżu wybitny ten i nieprzeciętnej miary topograf wojskowy (26.11. 1861).W ielka mapa Polski była najważniejszą ale bynajmniej nie jedyną pracą kartograficzną naszej emigracji, prócz niej stwo­rzyła ona szereg innych wydawnictw kartograficznych, szereg map i atlasów całej Polski, a więc prac, które, ze względu na cenzurę zaborców, nie mogły być wydane w kraju. Tutaj był najżywszy wówczas polski ruch kartograficzny, mający oczy­wiście bardziej polityczne niż naukowe cele na widoku. Pierw- szem z kolei wydawnictwem tego rodzaju był atlas Polski wy­dany w 1837 r. w Londynie przez dwóch przebywających tam emigrantów: Jana Marcina Bansemera (1802 f  1841), ucznia uniwersytetu warszawskiego, b. kapitana rakietników konnych i Piotra Falkenbagena Zaleskiego (1809 |  1883), wychowańca liceum Krzemienieckiego, który później znany był jako ekono­mista 2). Drugi atlas Polski, również w szeregu map ilustrujący geografję fizyczną, geologję, hydrografję, a przedewszystbem stosunki narodowościowe i wyznaniowe kraju, opracowali przy pomocy specjalistów (pomiędzy innymi znakomitego przyrodnika naszego Ignacego Domejki) wymienieni już wyżej Dufour i Wro- tnowski. Wydawnictwo to było poniekąd wskrzeszeniem nie-
Jest rzeczą ciekawą, że, o ile mogłem wywnioskować ze współ­

czesnych czasopism geograficznych, mapa emigracji nie była znana szer­
szemu ogółowi geografów. Posiłkowano się nią jednak czasami; jak świad­
czy podany poniżej tytuł mapy, nawet przed wypuszczeniem całości na 
rynek księgarski. Zob.: „Karte von Polen nach Engelhardt, Chrzanowski 
u. A .”. Йегііп 1849 lit. kol.

*) Atlas containing 10 maps of Poland exhibiting the political chan­
ges that countp^ has experienced during the last sixty years from 1772 to 
the present time. Edymburg —  Londyn 1837, f-o. О Bansemerze zob. 
Bieliński J. Uniw. Warsz. Ш, 524, о Falkenhagenie Zaleskim ВіЫ. Warsz. 
1883, IV, 481.
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wykonanesfo projektu Wydziału Statystycznego, który w latach 1838 — 1842 pracował pod przewodnictwem Ludwika Platera przy Tow. Literackiem w Paryżu i nosił się z zamia­rem wydania geologicznych, hydrograficznych i innych map kraju 1). Prócz atlasu wydali Dufour i Wrotnowski kilka map Polski-). Działalność na tem polu rozwinął także niezmordo­wany popularyzator dziejów i krajoznawstwa polskiego wśród ludów Zachodu, Leonard Chodźko (1800 t  1871)®) oraz Andrzej Stowaczyóski, autor słownika geograficznego Polski i dzieł sta­tystycznych, do których dołączył atlas )̂. Ruch na polu wy­dawnictw kartograficznych trwa да emigracji do szóstego dzie­sięciolecia ubiegłego wieku. Zamyka ich poczet, nieznana mi bliżej, mapa pułk. juljana Eytminowicza (t 1873) „Karta strate­giczna krajów polskich“ ®).Prócz udziału w wydawnictwach kartograficznych z dzia­łalności naszych emigrantów wojskowych podkreślić należy ich prace na polu szerzenia znajomości topografji słowem i piórem. Jak wiadomo było na emigracji kilka prób stworzenia wyższego szkolnictwa wojskowego, wszystkie doprowadziły jedynie do krótkotrwałych kursów, które z różnych powodów upadały.. Nie znamy, niestety, szczegółowo dziejów tych instytucyj, ale wiemy, że żywy w nich. udział przyjmowali b. oficerowie na­szego kwatermistrzostwa i, że wykładano w nich rysunki topo­graficzne. Na kursach wojskowych, zorganizowanych przez Towarzystwo Naukowej Pomocy, uczył ich znany nam już kpt. Pogonowski, w stworzonej przez ks. Czartoryskiego w r. 1847, pod kierunkiem gen. Chrzanowskiego, szkole wojskowej wy­kłady rysunków topograficznych prowadził R. Wesołowski, nawet w szkole przygotowaczej polskiej, która nie miała początkowo charakteru instytucji militarnej, odbywały się w latach 1863 — 1864 wykłady z tej dziedziny®).Oprócz wykładów niesposób pominąć milczeniem „Kursu sztuki wojskowej* gen. Józefa Wysockiego (1809 f  1875), ucznia słynnej szkoły wojskowej w Metz, a to ze względu na szczegó-
Gadon op. cit. 20. Mapą hydrograficzną pomieszczoną w atlasie 

■ Dufoura i Wrotnowskiego przygotował IJomejko w r. 1838 dla Wydziału 
Statystycznego.

-> Atlas de 1'ancienne Pologne pour servir a I’dtude de la geogra­
phic naturelle du pays. Paryż 1850, 12 ark. i tekst objaśniający; z map 
Dufoura i Wrotnowskiego najważniejsze; Carte physique, hydrographlque 
et routlCre de la Pologne.,, Paryż 1850, 2 ark.. Carte politique et routiCre 
de i’Europe Centrale... tamże 1863, 2 ark.

°) Carte generale routifere, hist, et stat. de £tats de 1’ancienne Re- 
piiblique de Pologne. Paryż 1830 (liczne przedruki). Carte routiere  ̂ hist, 
et statistique de la Pologne. Paryż X831 (wspólnie z A. H. Dufourem), Karta 
geograficzna dawnej Polski przed r. 1772, Paryż 1841, Atlas des sept par- 
tages de la Pologne..., tamże 1831, 7 ark., Carte de la mer ßaltique, tamże 
1854, Carte de la mer Noire, tamże 1855 i szereg innych.

Cinq statistiques generales de la Pologne. Paryż 1838—1839, do 
tego atlas, złożony z 12 map.

Paryż 1870. Znajduje sią w zbiorach Bib! Ossolińskich we Lwowie,
*) Karbowiak A. Dzieje edukacji Polaków na obczyźnie Lwów 1910, 

88 i nast, Gadon L. Emigracja polska. Kraków 1902, ITl, 46. 181



łowe omówienie zasad topograf]I, czynności '^triangulacyjnych 1 rekonesansów )̂. Należy pamiętać, że na emigracji w dal­szym ciągu prowadzono prace nad geograf ją wojskową Polski ̂  które w kraju, przed powstaniem, zapoczątkował Prądzydski. Tutaj pracował gen, Ludwik Mierosławski (1814 f  1875), który |uż w p erwszem swem dziele wytknął brakł w wykształceniu geograficznem naszej wojskowości ж г. 1831 )̂ i sam wystudjo- wał geografję wojskową tak szczegółowo, że był w możności pomieścić na czele swej historji powstania listopadowego, na owe czasy świetny, a dziś jeszcze nie pozbawiony wartości, obraz teatm wojennego polskiego®). Na polu geograf! woj­skowej pracował także Ludwik Bystrzonowski (ur. 1797 f  1878) b. mjr. 1 p. krakusów^). Gdy w r. 1843 w Izbie deputowa­nych w Paryżu wygłoszono zdanie, iż Polska nie będzie mogła walczyć z Rosią, gdyż nie posiada gór, i wojskowi jej obroócy nie znajdą żadnego naturalnego wału, o któryby się mogli oprzeć, Bystrzonowski odpowiadając na to, wydał rzecz o sieci strategicznej Polski. Pokrewna jego praca, która ukazała się później bezimiennie w języku ojczystym, miała du4y wpływ w r, 1863 5). Nawiasem dodam, że Bystrzonowski brał udział w wyprawie francuskiej do Algerji, opisał ją, zwiedził także kraje bliskiego Wschodu (Grecję, Turcję, Egipt i Syrję).Wszystkie te prace wojskowych i cywilnych członków emigracji, zarówno gdy chodziło o wydawnictwa jak i o wy­kłady, miały na celu przygotowanie i zaopatrzenie przyszłych bojowników w walce o wyzwolenie, w stosunku zaś do obcych chodziło autorom o wykazanie indywidualności geograficznej Polski. Do ciekawych prac gegraficznycb, powstałych na emi­gracji, zaliczyć wypada broszurę Oskara Żebrowskiego, uczest­nika powstania listopadowego (t 1883 pod Tuluzą), która ujmuje i uzasadnia w sposób interesujący kwestję jednolitości obszaru polskiego ze stanowiska przyrodniczego *),Powyższy obraz prac emigracji naszej na polu kartograf)! nie byłby kompletny, gdybyśmy nie wspomnieli o kilku jeszcze pracownikach. Pierwszy z nicliT-Aleksander Stryjeński, jeden z najwybitniejszych przedstawicieli ucbodztwa naszego, był wojskowym^). Grodzony 11 września 1803 r. w Białymstoku,
“•) Kurs sztuki wojskowej. Cześć I. Paryż 1842, str. 217-277,

)̂‘ Tableau de la premićre ćpoque de la revolution de Pologne. 
Besanęon 1835, i nast.

“) Powstanie narodu polskiego w r. 1830 i 183т, tom 1, Paryż 1845.
*) O nim zob. Roczn. Tow. Hist, Lit. w Paryżu 1873-78, Poznań i879> 

str. 247-255.
Notice sur le гёзеаи strategique de la Pologne pour servir a urie 

guerre des partisans. Spectateur Militaire 1842 i \v odbitce. Myśli przy­
datne do powstania w Polsce. Paryż, 1863. Bystrzonowski wydal też „Ma­
pę sieci strategicznej Polski, do wojny podjazdowej zastosowanej" (1840); 
znam ją tylko z tytułu.

®) Na prace Żebrowskiego: Polska. Ogólny zarys przyczyn wzrostu 
i upadku dawnego państwa polskiego. Paryż 1847, pierwszy zwrócił uwag% 
prof. E. Romer (Kosmos. X XXVII, 1912, 722).

O Stryjeńsklm* zob. wyżej str. 136, Egzamina w Korp. Kad. 1826 
(poiM. inn. raport Sowińskiego z 6.X 26), oraz Chłapowskiego D. Parnię-
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pochodził Stryjeüski z rodziny dobrze zasłużonej Ojczyźnie w po­wstaniu kościuszkowskiem, w którem ojciec jego był mujorem. Uefńczyw szy szkołę kade tów w Kaliszu prze::>zedł do szkoły aplikacyjnej (5, IX . 23). G d y ją opuszczał jako pporucznik (12.X.1826) otrzymał od gen. Sowińskiego, jako świadectwo pilności narzędzia matematyczne, które później przez całe życie przechowywał jako zaszczytną pamiątkę. Dia wyuczenia się służby iinjowej, a głównie zapewne z braku wakansu, nie zo- st;ił Stryjeński umieszczony w kwatermistrzostwie, choć do tego był przeznaczony ł miał dO tego wszelkie dane. Prowi­zorycznie odkomenderowany jako pporucznik do 1 p. strzel­ców p'eszyeh nie doczekał się już przyjęcia do właściwego korpusu, jednakże jako zdolny oficer i dobry rysownik uży­ty był do czynności sztabowych, będąc wysłanym (jak to już wspominałem) na wojnę turecką w roku 1828. W  kampanji 1831 Г. brał udyiał w walkach swego pułku, bił się pod Okunie- wem; pod Grochowem (10.Ш.31) za zdobycie sztandaru otrzy­mał na placu boju krzyż V irtu tl M ilitari^  później brał udział w wyprawie gen. Chłapow.skiego na Litwę, zdoburwając sobie wtedy opinję dobrego oficera i szarżę kapitana. W  lipru dowo­dził bataijo.nem akademików wileńskich. Razem z Chłapow­skim przeszedł Stryjeński granicę pruską, poczem w r. 1833 udał się do Szwajcarji i tutaj osiadł na stałe.Odtąd rozpoczyna sfę żywa jego działalność na polu kar­tografii i to pod kierunkiem takiego mistrza jak gen. Wilhelm Henryk Dufour, twórca nowożytnej kartografji szwajcarskiej (1787 f  1875). Gdy w roku 1838 powstało w Genewie p o i kie­runkiem Dufoura federalne biuro topograficzne, Stryjeński stał się jednym z wybitnielszych jego współpracowników, brał udział w zdjęciu kartograficznem kantonu genewskiego )̂, później zaś kierował podobną pracą w kantonie fryburskim. W  pracy tej, która trwała od 1842 do 1851 był mu pomocny Henryk L'Hardy. Zdjęcie Stryjeńskiego w skali 1:25 000, z poziomicami przebie- gającemi co 10 m., stało się podstawą mapy kantonu frybur- skiego, wydanej w r. 1855 )̂. Od 1834 r. czynny był Stryj^-ński w kantonie Lucerny, gdzie uczestniczył w trianguUcji i zdjęciu w skali 1 :25 000 tego obszaru. Pracą tą kierował Rudolf Mahr, kolegą 2 aś Stryjeńskiego w tych robotach był Herman Siegfried (1819 t  1879), późaiejszy pułk. i następca Dufoura na st«.- nowisku kierownika biura topograficznego, również jak i jego
tniki II, 6g, Br. Z(aleski) w Roczn. Tow. Hist. Lit, w Paryżu. 1873-78. Poznań 
1879 II, 412-416, Żychliński T. Kronika żałobna rodzin wielkopoiskich... Poznań 
Г877, 428, wreszcie w dziele Stavenbagena Skizze... str. 62 i nast. Więcej 
szczegółów znelazłoby się zapewne w s jrawozdaniacb gen, Dufoura 
oraz w pracach R. Wolffa: Geschichte der Vermessungen in Her Schweiz... 
Zurych 1879 i tegoż autora*. Beiträge zur Geschichte des Kartenwesens 
ib. 1873, ale brak ich w Warszawie.

') Rezultatem tego zdjęcia była mapa p. t.: Carte topographlque du 
canton de Geneve Іеѵёе par ordre du gouvernement. Genewa 1837-38, 
4 ark. w skali i : 25 000.

*) Carte topographique du canton du Fribourg, Paryż 1855, 4 ark. 
w skali 1 :50 000. 183



poprzednik, wybitny i zasłużony kartograf. Roboty te ukoń­czono w roku 1861; rezultatem była szczegółowa mapa kanto- na Lucerny )̂. Wszysikie powyższe zdjęcia były niejako przy­gotowaniem do prac nad znakomitą, klasyczną w dziejach kartografji, mapą Szwajcarji Dufoura („Topographische Karte der Schweiz“), wydaną w latach 1839—1863 w skali 1:100 000. I w tem dziele, które przyniosło Dufourowi sławę i uznanie całego świata naukowego, brał udział Stryjeóski, hojnie zatem, jak widzimy odpłacił on za gościnność jakiej mu udzieliła ziemia szwajcarska. Stryjeóski, otoczony dla swej prawości charakteru i nauki powszechną syrapatją, zmarł 9 grudnia 1875 r. w Paryżu, dokąd na krótko przed śmiercią się prze­niósł. Dodajmy, iż do końca zachował w powierzchowności swolej coś żołnierskiego, a serce jego zawsze było wrażliwe na dolę ujarzmionej Ojczyzny i nieszczęsnych jej synów-tułaczy.Drugi wygnaniec, o którjrm tu chcę wspomnieć, choć nie był wojskowym i zajmował się kartograiją tylko z punktu wi­dzenia historvcznego, to znakomity nasz uczony Joachim L e ­lewel (1786 t  1861), Sądziłem, że w pracy, która ma przed­stawić rozwój naszej kartografji wojskowej na tle ogólnego ruchu na tem polu, niesposób pominąć działalności człowieka, z którego skromnej izdebki w Brukseili wychodziły podstawo­we, zasadnicze dzieła, traktujące o dziejach kartografji, opa­trzone reprodukcjami starych map, sztychowanemi własnoręcz­nie przez zasłużonego autora )̂.Krótkie też wspomnienie należy się dwóm pracownikom, wprawdzie nie kartografom z zawodu, lecz rysownikom i lito­grafom, którzy w innych w'aruukach politycznych byliby na tem polu bardziej przydatni krajowi. Jeden z nich Jan Nepo­mucen Lewicki (1793 f  1871)*), uczeń Mintera, zdolny szty- charz i drzeworytnik pracował w latach 1853—1859 dla władz wojskowych portugalskich w Lizbonie jako rj '̂townik map. Wyrytował on tutaj pod nadzorem gen. Filipa Folque dwie mapy udoskonalonym przez siebie sposobem trawienia kwa­sem rysunku na kamieniu. Prócz map tych rytował on szereg innych wydawnictw kartograficznych^). W  czasie komuny zo­stał Lewicki najniewinniej rozstrzelany przez wersalczyków,
*) Topographische Karte des Kantons Luzern nach den unter Ober­

leitung des Herrn General Dufour gemachten Originalaufnahmen, Bern 
1864-1867, 10 ark. w skali 1: 25000.

Z  dzieł tych najważniejsze: Geographie du moyen age. Bruksella 
1850-1857, 4 tomy i atlas. 0 pracach Lelewela z dziedziny historji geografii 
1 kartografii, zob. Warnka Stanisław: J. Lelewela na polu geografji zasługi. 
Poznań 1878, lub szkic Olszewićza B. J. Lelewel jako historyk geografji. 
Ziemia II, 1911, 601-605.

'*) Bartyaowski Wł. Krótkie wspomnienia o życiu i pracach artyst. 
Jana Lewickiego, Poznań 1880, Rastowiecki E. Słownik rytowników poL 
skich, 172, Mickiewicz Wł. Emigracja polska. Kraków 1908, 80 i nast. 
Roczn Tow. Hist. Lit. w Paryżu za r. 1870*72. Poznań 1877, бзі-бзз.

■*) Jedyna egzemplarze rytowniczych prac Lewickiego z Czasów 
lizbońskich, znajdują się w Polsce w zbiorach Tow, Przyjaciół Nauk w Po­
znaniu (zbiór map nr. 452 i 455), które posiada je od Raetawieebiego. Ten 
nabył ją od artysty za czasów jego pobytu w Warszawie. Są to , Carta to-18̂



choć w ruchu tym nie uczestniczył. Przyjmował zato w nim udział Andrzej Słomczyński zwany Slomem (1844 f  1909) i te­mu zawdzięczać należy jego zajęcie się kartograf ją. Jako sekretarz prokuratora generalnego komuny zmuszony po jej upadku d,o opuszczenia Francji, Siomczyński do czasu amnestji przebywał w towarzystwie znakomitego geografa francuskiego Elizeusza Reclus’a w Szwajcarji. Zbliżył ich zapewne wspólny udział w ruchu rewolucyjnym i oto Słomczyński, jako rysownik, wykonywa szereg map do zoanej 19 tomowej „Geographie uni­verselle“ Reclus’a, Słomczyński należy już jednak do innej generacji wychodźców, tych którźy wyszli z kraju po r. 1863 )̂.Cofnijmy się teraz wstecz i przyjrzyjmy się nasze] karto­grafii wojskowej w ruchach zbrojnych І848 i 1863 r. Choć mało mamy o niej wiadomości już z drobnych jednak wzmianek widać, że o mapach wówcza s pamiętano i że wszelkiemi sposoba­mi starano się je zdobyć. Dokładną mapę Poznańskiego, która miała służyć uczestnikom powstania wielkopolskiego, przygoto­wał i odbił we własnym zakładzie litograficznym W iktor Adam Kurnatowski (ur. 1810), uczeń uniw. wileńskiego, b. żołnierz z korpusu Chłapowskiego, rodem z Litw y. Kurnatowski, jeden z najżarliwszych członków związku tajnego, uwięziony w r. 1846, odebrał sobie życie w więzieniu pruskiem^).Powstanie styczniowe 1863 r. ma w historji kartografji wojskowej polskiej również własną kartę. Wprawdzie brak nam jeszcze bardzo wiele do poznania wojskowej organizacji tego ruchu, ale i 2  tych nielicznych wiadomości jakie o karto­grafji wojskowej armji powstańczej posiadamy, widać, iż, choć skromne były rozmiary prac i starań w tym kierunku, pominąć ich milczeniem nie można. Zresztą, jak wiadomo, przygotowa­nie wojskowe powstania było wogole nikłe, polegało raczej na improwizacji, trzeba więc tą samą miarą oceniać i wysiłki ówczesne w naszej dziedzinie. Że o mapach myślano i sta­rano się o ich pozyskanie, a także, że się niemi posługiwano świadczą zebrane poniżej szczegóły.Już w lutym 1863 rozpoczął starania o mapy Aleksander Waszkowski, ówczesny agent Rządu Narodowego, późniejszy
pographica de Pinhal Nacional de Leiria“, zdjęta pod kierunkiem pułk. 
Varahagetia przez Fr. M, Pereira da Silva i Kajetan» M. Batalha (1841), 
oraz .Piano hydrographico de Barra do porto de Lisboa", przez tychże 
autorów i F. B, de Vasconcellosa.

‘) Oryginały mapek Słomczyńskiego do wielkiej geografji Reclus’a 
znajdują się w zbiorach Muzeum kartograficznego przy bibłjotece publicz­
nej w Genewie,

“) „Mapa W. ks. Poznańskiego ułożył i wydał W . Kurnatowski“. Po­
znań 1844 (л skali I : 400.000), odbito ją później w r. 1861, w r, 188 > nowe, 
uzupełuione jej wydanie przygotował Biederman. O Kurnatowskim zob, 
(Motty M-] Przechadzki po mieście (Poznaniu), Poznań 1889, I, 150— 153. 
frąmpczyński W l  Wielkopolski Mucinsz Scewola. Epizody hist. Serja 1. 
Warszawa 19H1 Motty, a za nim inni autorzy twierdzą, iż nazwi­
sko Kurnaiowskiego było przj/brane. |est to pomyłka, Kurnatowski pocho­
dził z rodziny wyznania ewang.-reform,, której potomkowie do dziś dnia 
mieszkają na Litwie. 185



zaś naczeinik miasta Warszawy, stracony 15 lutegro 1865 roku. Oto co pisał on o tym fakcie w swych zeznaniach^): „Przypo­mniawszy sobie, że w Komisji Skarbu znajdują się dokładne ma­py Królestwa Polskiego udałem się do Wydziału Pomiarowego i z otwartej szafy ostatniego pokoju zabrawszy je oddałem mojemu zwierzchnikowi, Zygmuntowi Laskowskiemu“ )̂. W ia­domość tę uzupełnia wyrok audytorjatu polowego, czytamy w nim, iż zabrane zostały wówczas 52 mapy topograficzne, „które też przy czynnym współudziale Waszkowskiego byłv rozesłane do dowódców oddziałów powstańczych, walczących z wojskami rosyjskiemi“ Prawdopodobnie były to poszcze­gólne arkusze mapy topograficznej kwatermistrzostwa, wyda­nej w r. 1843. O  wykradzeniu map przez Waszkowskiego wspominają także (częstokroć błędnie) Mstorjografowie pow^sta- nia styczniowego, a sama sprawa podlegała zbadaniu ze stro­ny władz rosyjskich, które skonstatowały, iż o uczestnictwo nikogo z urzędników sekcji pomiarowej podejrzewać nie moż­na. W  maju 1865 r. Kuszelew, dyrektor Komisji Przychodów i Skarbu, nawiązał korespondencję z gen. Trepowem w po­wyższej kwestjf. Chodziło zdaje się o przyznanie któremuś 
z podległych Kuszelewowi urzędników medalu „za usmirenie polskago miatieża“ nie wiemy jednak kto był tym „siczęśliw- cem*. widocznie ten, który przyczynił się do wykrycia sprawy wyniesionych map *).Gdy zjawił się w Warszawie Józef Gałęzowski (ur. 1834 J  1916 w Paryżu) b. kapitan sztabu gen. rosyjskiego i prof, akademji wojennej, od wiosny 1863 roku referent, później zaś kie­rownik Wydziału Wejny Rządu Narodowego, sprawa map posunęła się znacznie naprzód. Gałęzowski korzystając z daw­nych stosunków w sferach rządowych prawdopodobnie przy udziale Józefa Ohryzki, wystarał się już poprzednio w Peters­burgu o najświeższą mapę Kongresówki, którą przygotowywał Wojskowo Topograficzny Oddział sztabu rosyjskiego i mapę tę, w odbitkach fotograficznych, rozpowszechnił w armji po­wstańczej )̂.

Słowa podane powyżej są częścią zeznań Waszkowskiego, któ­
ry, jak wiadomo, pisał je ustępami pod dyktandem (por. Berg M. Zapiski 
o polskich spiskach i powstaniach. Warsz. ірэб, X , 62). Powyższy ustęp 
z zeznań oraz odnoszące się do tej sprawy papiery znajdują się w fascykulę 
zatytułowanym: „Raznyje bumagi pieredannyje w aprielie 1874 g. d, st. sow. 
Komernickim w Archi w. Kanc. Warsz. Gen. Gub.", k. 78-83. (Arch. Akt 
dawnych). Por. też Berg op. cit. VIII, g i .

‘̂ ) Zygmunt Laskowski (ur. 1841), późniejszy znakomity dr. med. i proł 
uniw. w Genewie.

Cederbaum H. Powstanie styczniowe. Wyroki audytorjatu polo­
wego z lat 1863, 1864, 1865 i 1866—Warsz. 1917 str. 25З-254.

Zob. cyt. wyżej akta. O wykradzeniu map przez Waszkowskiegogisze Berg (ib. X , 60) oraz, mylnie zresJtą, [Przyborowski W ] Z. L. S.
»statnie chwile powstania styczniowego, Poznań 1887, I, 306, który cytuje 

raport gen. policmajstra z r. 1865. Wykradzenie miało według niego miejsce 
w Petersburgu, czemu przeczy zeznanie Waszkowskiego, widocznie pomię- 
szał Przyborowski tę sprawę z mapami, pozyskanerai przez Gałęzowskiego 
nad Newą.

*) Giller A. Historja powstania narodowego polskiego. Paryż i86Ŝ186



Przyjriyjmy się bliżej tej mapie, gdyż jest ona pewnego rodzaju „curiosum“ kartograficznem )̂. Opracowało ją „W o­jenno Topografłczeskoje Depo“ (od 1863 r. nazwane „W oj. Topogr. Otdieł Gen. Sztaba“) na podstawie nowego zdjęcia, przeprowadzonego w Kongresówce od r. I860, początkowo pod kierownictwem gen. por. Karola Stiernskanza (| 1865). Pian tego zdjęcia został zatwierdzony przez cesarza 17 marca I860 r. Koszty obliczone na 345 600 rb. (przeszło ЗООООгЬ. roczoie) ob­ciążyć miały budżet Królestwa. Przy robocie tej, opartej na triangulacjl Tennera, podobnie jak niegdyś przy pracy kwater­mistrzostwa w. p., tylko najważniejsze szczegóły topograficzne miały być zdjęte przy pomocy instrumentów, reszta zaś „na oko“ .Gotowe arkusze oryginalnego zdjęcia w skali 1 : 42 0 0 0 , projektowano przy pomocy fotografji zmniejszyć do 1:126 000 i to pomniejszenie (bez zgeneralizowania) oddawać miedzioryt- nikom do robotyk). Ргасл ta stanowić miała dalszy ciąg no­wej mapy topograficznej Rosji Europejskiej ( , Wojenno Topogra- ficzeskaja Karta Ewropejskoj Rosii“), opracowywanej od 1845 r., z tą jednak różnicą, że wydać ją miano jako oddzielną, zamknię­tą w sobie całość i, że zachowana miała być nomenklatura geo­graficzna polska*). Wielkość arkuszy, znaki umówiór.e, rzut «tar- tograficzny (Bonne’a) i południk zerowy (Pułkowo) miały być pozatem identyczne z  mapą Rosji, wzorowaną zresztą na mapie
IT, 238. o  udziale Ohryzki wnoszę ze wzmianki w pracy N. W . Gogela; 
T. Ohryzko i petersburskij rewolucjonn}^ rząd w diele pośledniago miatieża. 
Wilno 1867, 166, cvtow. przez [W. Przyborowskiego] op. cit. III, i8d8, sti. 231.

W  Aktach Rządu Narodowego, znajdujących się w Arch, akt daw­
nych, na które zwrócił mą uwagę p. J. Iwaszkiewicz, odnalazłem w ra­
chunkach Wydz. Wojny za m. sierpień 1863 r. następujące ciekawe dla nas 
pozycje: za 1300 sekcyj map topograficznych Król. Polskiego fotografowi 
1300 rb,, za oprawę 1540 sekcyj introligatorowi 154 rb., za naklejanie 4 map 
na płótno introligatorowi 3 rb., wreszcie na szpagat do pakowania tychże 
T rb. (pismo Wydz. Wojny do Wydz. Skarbu z р.ІХ.іббз r.\

') Zob. Istoriczeskij oczerk... Korpusa Woj Topogr. str. 335, 478, 
558, 576 i nast, 608 i nast., dołączone na końcu tej książki spisy topo­
grafów oraz Akta Rady Administr. Król, Polskiego V II—18—2907 b —c (Arch, 
akt dawnych).

Była to pierwsza próba zastosowania fotografji na większą 
skalę, dokonana przez kartografję rosyjską. Rozpoczęto ją od fotografowania 
zdjęć oryginalnych w skali 1 : 4 2  0 0 0  oraz planów miast: Lublina, Hrubie- 
szowa  ̂ Krasnegostawu i Janowa w skali 1 : 21  OOO. Później zaczęto zmniej­
szać bruljony zdjęć oryginalnych przy pomocy fotografji; do generalizowa­
nia kopij wzięto się dopiero po nieudanych próbach. Należy zaznaczać, 
że o powierzenie mu prac fotograficznych starał się Karol Bey r, lecz wła­
dze rosyjskie bały się wykonywać tę pracę w vVarszawie (por. akta cyt.).

*J Kwatermisii'zostwo rosyjskie wydawało przed powstaniem ogólną 
mapę Królestwa również z polską nomenklaturą: Mapa Królestwa Polskiego 
podtug najnowszych źródeł ułożona i litonrafowana w Zarządzie Ober Kwa­
termistrza Wojsk w Król Polskiem. Warszawa 1 8 6 3 , 4  ark. Skala 1 : 5 0 4  0 0 0 . 
Autorem mapy był chorąży woj.sk ros. Jan Nipamcz, który w r. 18 67  wy­
dał dwie inne mapy Królestwa, ale już z nomenklaturą rosyjską Jedna 
z nich .Specjalna Karta gubernij Carstwa Polskago*... (w skali 1 : 4 2 0  0 0 0 ) 
była mapę ogólną, druga (w skali 1 : 1 0 0 8  000)—małą maokę komunikacyjną. 
Nipamcz wydawał później kilkakrotnie (ale już prywatnie) swa mapę Kró­
lestwa. Szóste jej wydanie ukazało się w Warszawie w r. 1 8 8 2 , Trudnił 
się on także uzupełnianiem III, wyd. mapy Europy Strynowskiego (zob. 
niżej str. 192).
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kwatermistrzostwa w. p. Widocznie wskatek pozostawienia no­menklatury polskiej przywidziany był tłumacz (był nim Juljan Niewiarowski), a wśród współpracowników zdtęcia widzimy wielu ludzi o nazwiskach polskich; wśród 23 oficerów korpusu topografów, którzy w pracy tej uczestniczyli widzimy b. ucznia szkoły aplikacyjnej i ppor. 5 p. p.—Jana Krukowskiego, który w r. 1853 jako pułk. był pomocnikiem naczelnika, a czas jakiś nawet kierownikiem zdjęcia, z oficerów linjowycb, obok 1 1  Rosjan spotykamy nazwiska ppor. Stanisława Dietza i Stani­sława Tarasiewicza wreszcie wśród urzędników wojskowych- topografów nazwisk jest polska Praca nad mapą Króle­stwa zarówno w polu jak i w pracowniach petersburskich „Depo“ znacznie posunęło się naprzód, gdy wybuchło powsta­nie i nastąpiła dwuletnia przerwa w robotach W  tym właśnie czasie pułk. Gałęzowski zdołał pozyskać dla armji powstań­czej fotograficzne zmniejszenia zdjętych już części mapy Kon­gresówki, które z kolei znów drogę fotograficzną powielano. Naśladowano tutaj wojskowość rosyjską, która tą samą drogą fotograficznych kopij'mapy zaspakajała potrzeby wojsk, wal­czących na terenie Królestwa.Pracę nad zdjęcieih kongresówki wznowiono w r. 1865 pod kierunkiem gen.-mjra Tiutikowa, prace nad mapą w roku następnym, jednakże te ostatnie wkrótce przerwano i mapa Królestwa nigdy się nie ukazała w pierwotnej postaci ®). Na mocy rozporządzenia cesarza Aleksandra II z 17. II. 1867 r, polska nomenklatura geograficzna na‘ mapie miała być zamieniona na rosyjską. Ponieważ znaczna część płyt miedzianych była już gotowa, próbowano umieścić na nich nazwy rosyjskie obok polskich, lecz gdy to okazało się niemożliwe rozpoczęto spo­rządzanie płyt na nowo. Nieprzyjemną misję zrusyfikowana nazw na mapie Królestwa polecono Polakowi, pułk., późniejsze­mu gen., Kowerskiemu przy pomocy znanego slawisty Hilferdinga. W  r. 1870, po dokonaniu dodatkowego rekonesansu topogra­ficznego, zdjęcie Królestwa w 472 ark. było gotowe, w pięć lat później ukończono mapę (w 53 ark.), która w myśl rozkazu cesarskiego nie miała juź stanowić oddzielnej całości, lecz two-
*) Zob. Rocznik urzęd. Król. Połsk. na r. 1863, 83—-84, Jan Krukow­

ski ur. 1.ХІІЛ807 w FaleucJnie w obw. mazowieckim. v/stqpii ao korp. kad. 
w Kaliszu 2ЛХ.22, podof. 1.IX.25, do Szkoły Apl. i IX.27, ppor. 5. p, p. 1830 
(zob. Rod, Szk. Apl.). O Krukowskim pisze w swej autobiogrAfji Ludwik 
Sztyrmer, kolega jego i przyjaciel z korpusu kadetów i szkoły aplikacyjnej; 
„Krukowski zimny, powolny, pracowity... stanął {w Kaliszu] między pierw- 
szemi uczniami, lubo zdolność posiadał niewielką” (zob. Chmielewski op. 
cit. LIX, 1890, 399). W  aktach korpusu kadetów znajdujemy wzmianki 
o talencie Krukowskiego do rysunków.

Podczas zdjęć wykonanych w latach i860—1862 w pewnych oko­
licach włościanie sądzili iż chodzi o podział gruntów. Zapytywani o cel 
pracy niektórzy topografowie potwierdzili jakoby domysły włościan. W y­
wołało to, w związku z przywidywanem uwłaszczeniem włościan, kilka 
zajść tak, iż rząd zmuszony był interwenjować, wysyłając na miejsce ko­
misje. W  sprawie tej wystąpił do władz wojskowych 12.V III62 margr. 
Wielopolski (zob. akta cyt ).

*) W  Oddziale Map Centralnej Bibljoteki Wojskow'ej znajdują się fotogra­
ficzne kopje sekcyj mapy Królestwa z przed roku 1863 z nomenklaturą polską.
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rzyć część mapy topograficznej Rosji. Dalsze jej losy, prze­róbki i poprawki (1883 r.), jak wogóle dzieje prac kartografji rosyjskiej na zieraiach polskich w ostatniem pięćdziesięcioleciu, nie wchodzą już w ramy pracy niniejszej *). Jeśli i tak po­święciłem Jei tyle miejsca to tylko dlatego, że jak widzieliśmy, mimowoli, wbrew intencjom wydawców, stała się ona wojenną mapą powstania styczniowego i jemu zawdzięcza swe dalsze losy. Powróćmy jednak do naszej kartografji wojskowej zr . 1863. Pułkownik szwajcarski Erlacb, który bawił wówczas w Polsce i badał sposób prowadzenia wojny partyzanckiej przez Pola­ków, w dziele swem. wydanem w r. 1866, podaje parę szczegó­łów o działalności na tem polu naszych władz powstańczych^). Opowiada on, że galicyjska sekcja Wydziału Wojny (kierowa­na przez gen. Józefa Wysockiego i Ignacego Kruszewskiego), którą mylnie zwie rządem narodowym, urządzona była na wiel­ką skalę, mówi dalej, że proponowano mu tam wstąpienie do biura topograficznego. Zaznacza on także, że jednemu z wpły­wowych Polaków udało się wydostać zagranicą, wykonywaną tam z polecenia rządu rosyjskiego, bardzo dokładną mapę teatru wojny, podobno aż za 50Ó00 franków. Nie wiem o jakiej ma­pie mowa, według Erlacha, galicyjska sekcja Wydziału Wojny zamierzała oddać ją do dyspozycji sztaba wojsk powstańczych, przeznaczonych w ‘lipcu 1863 r, do wkroczenia na Wołyń. Wskutek nieostrożności, wraz z innemi rzeczami, wpadła ta mapa w ręce policji austrjackiej. Zdaje się Erlach nie jest w poda­niu tych szczegółów zbyt ścisłym, nie udało mi się przynaj­mniej znaleźć wzmianki o mapie rosyjskie], wykonywanej za granicą. Prawdopodobnie chodziło tu o fotograficzne kopje ro­syjskich map 1:126 0 0 0 , które istotnie odbijano dla władz po­wstańczych w Paryżu Nie są mi znane kopje tego rodzaju obejmujące Wołyń, mogę zato podać pewne szczegóły, dotyczące fotograficznej kopji arkuszy tejże mapy rosyjskiej, ogarniającej Litwę, Kopja ta wykonana w Paryżu, składała się 53 sekcyj, które nie zgadzały się z podziałem oryginału, każda z nich obejmo­wała dwie połówki „trzywiorstówki“ rosyjskiej. Odbicie sa­mej mapy jest bardzo niewyraźne, dołączono do niej kartę zbio-
*) Spis oryginałów tego zdjęcia, brulionów t t, p. podaje Katałog 

składa Woj.-Topogr. Otdięła Gen. Sztaba, Petersburg 1887 II, 49 i nast.
O now-szej kartografji rosyjskiej zob. w „Zapiskach Woj. Topogr. 

Otdieła“, w dziełach wymienionych na str. 6t (przyp. 2) oraz pracach 
Lencewicza St.: „Stan i potrzeby kartografji polskiej „Bellona* I, 1918 (lub 
w odbitcej, .Kurs geografji Polski". Warszawa 1922, str. 7 ł nast.).

*) Erlach, J. F, L . von... Die Kriegsföhrung der Polen in Jahre 1853. 
Nach eigenen Berbachtungen von März Ыз August an Ort und Stelle ge­
sammelt. Darmstadt—Lipsk 1866 (cytuje według tłum. polskiego J. Gagatka 
i W . Tokarza p, t.: Partyzantka w Polsce r. 1863 Warszawa 1919, str. 32 
i nast., 7-3. 79.

’) Do nich odnoszą się pozycje za fotografowanie map dla Agencji 
ziem ruskich, \гупо5гасе, według rachunku Wydz. Spraw Zagranicznych 
z 8 .ѴШл8 6 3  r,, 1659 rb. 75 kop. (Akta Wydz. Skarbu Rz. Nar.—Arch, akt 
dawnych). 189



rową, litografowaną w Paryżu; tytuł tego rzadkiego zabytku brzmi: „Przewodnik do mapy topograficznej Litwy. Ułożył i odrysował S . Reynisz" )̂.Prócz odbitek fotograficznych posługiwali się oficerowie powstańczy mapami Engelhardta, Reymanna, Chrzanowskiego a zapewne i dawną mapę kwatermistrzostwa- W  oddziale Józefa Ruckiego, operującym w Lubelskiem, stwierdził Erlach zupełnie wystarczające zaopatrzenie sztabu w mapy, zarówno sztycho­wane jak i rysowane odręcznie *). Na tem urywają się wiado­mości o kartograf]! powstania styczniowego, jakie ze skąpych wzmianek udało się zestawić.Po roku 1863 kartografia nasza, a w szczególności nasza kartografia wojskowa, przechodzi epokę największego upadku. Gdyby nie współudział paru wybitnych geodetów, topografów i podróżników polskich w pracach prowadzonych w obcej służbie i po większej części na obcej ziemi, możnaby nawet mówić o zupełnym jej zaniku. Najwybitniejszy był udział Po­laków w robotach triangulacyjnych i kartograficznych na Kau­kazie, ale i w Azji Środkowej lub na Syberji pozostały trwałe ślady ich działalności na tem polu. Niektórych z tych pra­cowników, np. Prażmowskiego, wymieniłem już wyżej, jak zo­baczymy jednak, lista ich jest znacznie dłuższa. Na Kaukazie już w r. 1831 zjawił się, znany nam z poprzednich wzmianek, Józef Chodźko^). Od 1847 rozpoczyna on trlangulację południowego Kaukazu, pracę niezwykłe uciążliwą, zważywssy na warunki to­pograficzne i klimatyczne w Jakich się odbywała. Dzięki energji Chodźki zostaje ona już w 1853 r. doprowadzona do końca. W  czasie robót tych wdziera się Chodźko na szczyt Araratu (5160 m.) i spędza Ш kilka dni na obserwacjach geodezyjnych i barometrycznycb; była to przez długi czas najwyżej położona stacja geodezyjna ®). Już ten jeden szczegół daje dostateczną miarę
') Egzemplarz tej mapy znajduje się w zbiorach autora pracy ni­

niejszej.
Mapą Chrzanowskiego posiłkował się np. Józef Oxihski, uczeó 

szkoły w Cuneo, wódz oddziału w województwie Kalłskiem. Egzem­
plarz, będący w jego posiadaniu znajduje się dziś w zbiorach Pol. Toŵ  
Geograficznego, złożony tam przez inż. Tomasza Oxińskiego.

3) W  „Dzienniku ekspedycji Rządu Nar.‘ (Arch, akt dawnych! zazna­
czone są np. następujące wysyłki map w marcu 1864 roku; i.lll. wysłano 
koleją do organizacji w zaborze austrjackim 32 sekcje mapy topogr. Kró­
lestwa, 9 t. m. doręczono po i egz. mapy topogr. pow. Sieradzkiego i Piotr­
kowskiego naczelnikowi powiatu piolrkowskiego, wreszcie 15. t. m. gen. 
Bossak Hauke przez kurjera otrzymał po 2 egz. map woj. Krakowskiego 
i Sandomierskiego.

*) zob. wyżej str. 122, 136, Istoriczeskij oczek... 375 i nast., Katałog 
składa Woj. Topogr Otdieła П, 1 i nast.; prace i sprawozdania Chodźki 
są drukowane łub omawiane w Zapiskach Woj. Topogr, Otdieła t. XVł, 
XVIJ, XX, X X X  i X X X I oraz w Zapiskach Kawk. Otd. Imp. Russk. Geogr. 
Obszczestwa 1852, 1864.

5) Na szczycie Araratu wykonał także Chodźko pomiar natężenia 
siły ciężkości. Zaznaczyć należy, że wcześniej od innych geodetów zwró­
cił on uwagę na t. z w .  odchylenie pionu, wywołane brakiem albo nadmia­
rem mas pod widzialną powierzchnią gruntu, zob. Birkenmajer L. Udział 
Polski.., Polska w kult. powsz. U, 255.190



trudności jakie wówczas Chodźko musiał pokonać. Korzysta­jąc z wojny 1854 r. uskutecznia on triangulację Armenji, wią  ̂źąc tę nową sieć z siecią kaukaską, od roku 1859 przystępuje do podobne] pracy na póinocnym Kaukazie. Po ukończeniu w r. 1866 tej roboty oraz triangulacji kraju zakubańskiego moż­na było myśleć o połączeniu całe] sieci kaukaskiej z siecią krymską i nadwołżaóską oraz o nowoczesnych mapach Kauka­zu. Chodźko, przeszedłszy wszystkie .szczeble kar jery wojsko­wej, dymisjonował w r. 1873 jako generał mjr., nie przestając interesować się do końca życia (21.11.1880) geografją kraju, w którym przebywał i pracował pół wieku.Pomocnik em Chodźki i jego następcą był Hieronim Steb- nicki (ur. 1832 t  1897), wychowaniec oddziału geodezyjnego rosyjskiej akademii sztabu generalnego, późniejszy generał bro­ni, od 1885 r. kierownik wojskowo-topogr. oddziału sztabu gen., a więc całej kartogrsfji wojskowej rosyjskiej. Wykonał on na Kaukazie wiele zdięć i pomiarów, najważniejszemi jego pra­cami są: mapa topograficzna Kaukazu oraz mapa Turcji Azja­tyckiej )̂. Jako kierownik oddziału topograficznego i czło­nek międzynarodowej komisji geodezyjnej ma on duże zasługi naukowe. Pod jego fo kierunkiem dokonano niwelacji Rosji Europejskiej. Antoni Rehman, profesor geografji na uniwer­sytecie lwowskim, prowadząc w r. 1873 badania na Kaukazie, miał możność zetknąć s ę tam z Chodźką i Stebnickim. Opo­wiada on, źe prócz tych dwóch twórców nowoczesnej karto- grafji Kaukazu, przebywało tam wówczas wielu innych Pola­ków; wszyscy oni, mimo wieloletniego oddalenia od kraju, prze­chowali tradycje i zalety narodowe ®).Podobną rolę jak Chodźko i Stebnicki na Kaukazie ode- ■ grał w Turkiestanie Stanisław Żyliński (ur. 1838 J  1901 r., jako gen. broni), od 1870 r, kierownik tamtejszego oddziału topo­graficznego )̂ Dopiero od objęcia przez niego tego urzędu rozpoczynają się zdjęcia Turkiestanu, odpowiadające dzisiejszym potrzebom naukowym i wojskowym ®). Bardzo wiele zawdzię­cza oddział turkiestański podróżom ppułkownika (późniejszego gen.-ppor.) Bronisława Grąbczewskiego (ur. 1855 r.), który od­był w latach 1885—1890 szereg podróży po Pamirze, Kandżucie i północnym Tybecie. Zebrane przez niego materjały, pomię­dzy innemi zdjęcia marszrutowe ok. 10 000 wiorst, posłużyły do opracowania mapy tych krajów.
') 1st. oczerk.. 376, 386 oraz spis topografów na końcu tego dzieła 

str, 81, prace jego drukowane pom. innemi w Zap. Woj. Topogr. Otdieła 
XVII, X L VI i X L VII. Kaulbars op. cit. 37 pisze o Stebnickim „sa nomina­
tion a ce poste [kierovvnictwo oddz. topogr. kaukaskiego] f a i t  i’e p o q u e  
dans I'histoire de la cartographic du Caucase*.

*) Topograficzeskaja Karta Kawkaza i prilegajuszczich czastiej Turcji 
i Persji 1:210000, 58 arkuszy, Tyfiis 1863—1885, Karta Azjatskoj Turcji 
1:840000, 5 ark., Tyfiis 187O.

?) Kilka kartek z Kaukazu. Pam. Tow. Tatrzańskiego IV, 1879 str. 
17 i nast.

1st. oczerk... 560 oraz spisy topogr., tamże str. 83.
Karta Wojennago Turkestanskago Okruga 1:420000 7 ark.,

1885—1888. 191



Wybitne miejsce, i to nietylko w dziejach kartografii, zaj-- rauje generał broni Józef Żyliński (ur. 1834 J  w Warszawie 16JII.1921 r.), który po ukończeniu oddziału geodezyjnego aka- demji sztabu generalnego brał żywy udział, a nawet kierował pomiarem równoleżnika 52® półn. szer. (1857—1872), później prowadził triangulację w d. gub. Lubelskiej 1 Siedleckiej (1882— 1885), wiążąc tę sieć z podstawową triangulacją Struvego (Łom­ż a — Warszawa — Siedlce — Grodno), wreszcie, prowadząc swą wielką pracę nad osuszeniem ok. 1 000 000 ha. błot na Polesiu (1873—1898), nie zaniedbał i tam przeprowadzić właściwych pomiarów. Prowadził także (do r. 1910) gen. Żyliński prace nad oszuszeniem olbrzymich obszarów Syberji, Turkiestanu i Kaukazu. Był on o tyle szczęśliwym, że pracując i na ziemi ojczystej dożył chwili, w której z pracy wykonanej na Polesiu widzieć mógł pożytek dla Polski )̂.Na tem nie kończy się lista topografów polskich, pracują­cych w służbie rosyjskiej. Należał do nich Stanisław Stroy- nowskt (1820 t 1878), student uniwersytetu kijowskiego, zesła­ny na Kaukaz, po licznych zaś przygodach wojennych odkomen­derowany do korpusu topografów, który zbierał materjały do statystyczno gegrafłcznego opisu Podoła, a wystąpiwszy z woj­ska w stopniu ppułkownika w r. 1 8 6 2  rozpoczął pracę na ni­wie ojczystej, popularyzując wiadomości geograficzne )̂.Zasługują także na wzmiankę: Edward ICowerski (ur. 1837 w pow, borysowskim t  ĵ k̂o gen. broni 1916 r.), wybitny peda- gog, pod którego kierunkiem wykonana została mapa Rosji Azjatyckiej oraz prowadzone były zdjęcia krajów nadbałty­ckich ®), gen, Sranisław Rylke, wybitny pracownik na polu geodezji, autor szeregu prac naukowych, który zajmował się niwelacją Rosji Europejskiej, a w latach 1877 — 1880 przy po­mocy telegrafu określił długości geograficzne szeregu miejsco-
1st. oczetk... 510 i nast, oraz spisy topografów (tamże, str. 82), 

zob. też list Żylińskiego do komitetu Zjazdu Naukowego w Warszawie 
(Nauka Polska. Warszawa 1920 Ш, 228). O pomiarze 52° zob. .Stebnicki (Za­
piski Woj. Topogr. Otd. X L V I—X L V 11). Prace nad oszuszeniem błot po­
leskich opisał Żyliński w dziele: Oczerk rabot zapadnoj eskpedicji po 
osuszenii bołot (1873—1898). Petersburg i8gg (2 t, i atlas), prócz tego zaś 
wydał: Kratkoje obozrienie Polesia i jego kanalizacji, Petersburg 1892, Krat­
ki] oczerk osuszilielnych rabot ispołniennych w Poliesii w teczeme 1S74— 
1888 gg. (Pamłatnaja kniżka Minskoj gub. za 1890).

1st. oczerk (spisy topografów str. 70), życiorys pióra A. Niemi- 
rowskiego, (Kłosy 1878 nr, 683). Stroynowski prócz prac popularnych i ma­
py Europy (Warszawa 1868, 4 ark., 2 wyd. tamże 1873, 3  wyd. poprawione 
przez Nipanicza, tamże 1883) rozpoczął zeszytami wydawanie „Geografji“. 
Wydawnictwa tego ukazał się tylko t, 1, Warszawa 1865—67. W  rozdziale 
IV  (str.’ 86—102) omówił autor przystępnie prace triangulacyjne i karto­
graficzne.

*) Karta Azjatskoj Rossli. Petersburg 1894, drugie wyd. p, t.: Carte 
de !a Russie d’Asie et des pays limitrophes 1:8400000, tamże 1900 (do te­
go tekst „Notice sur la carte...*') Prócz pracy powyższej wydał Kowerski 
szereg artykułów, dotyczących prać kartograficznych i geodezyjnych, w wy­
dawnictwach wojskowych oraz V / publikacjach rosyjskiego towarzystwa 
geograficznego Z  polecenia tego ostatniego opracował w r. 1905 notatkę 
o transkrypcji polskich nazw geograficznych (.Zapiska po iranskripcji pol­
skich nazwanij”).
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^vości (Warszawa — Kijów — Wilno — Homel, Wärszawa — Puł­kowo—Ryga, Warszawa—Rostów n. Donem) )̂, wreszcie Marjan Kowalski (ur. 1822 f  1884), astronom. Ostatni w latach 1847— 1849 brał żywy udział w pracach geodezyjnych na Uralu.Z pośród Polaków, triangulatorów i topografów w wojsku ros5nskłem wymienię jeszcze; Cimkowicza, Sipkę, Pogonowskie­go, Lojkę, Białokoza, Fergisa, Tytusa Janowskiego, Aleksandra Willima, Jana Morawskiego (dzisiejszego pułk. w. p. ur. 2.1.1867) Adolfa Cejzika, Michała Przeciszewskiego, Karola Straszyń­skiego, Ferdynanda Matuszewskiego, juljana Aotoszewicza, Sta­nisława Götza, wreszcie Jana Wysłoucha, podróżnika i badacza Transbajkalji 2). Lista powyższa nie ma pretensji i daleka jest zapewne od kompletu, wystarczy jednak na potwierdzenie słów Romera i Pawłowskiego: „ile myśli polskiej, ile znojów i trudów polskich, a bezimiennych zasług i chwały kryje się w obfitych plonach, które zbierał Oddział .Kartograficzny Głównego Sztabu albo komitet geologiczny rosyjski na bez­brzeżnych przestworzach azjatyckiej Rosji, któż to zdoła dziś bez gruntownych studjów historycznych ocalić? To co wiemy w tej mierze o zasługach Polaków — jest wiele, ale wiemy na- pewno tylko o małej cząstce tej energji, którą państwowość ro­syjska wydobyła 2 organizmu polskiego na rzecz i dobro Rosji, a nawet na sławę imienia rosyjskiego...“ ®)Z pracowmików cywilnych, którzy działali na terytorjum imperium rosyjskiego trudno nie ŵ ŝpomnicć o dwóch wybit­nych ludziach, którzy choć nie byli kartografami z zawodu, lecz podróżnikami i geologanfi, odegrali poważną rolę w dzie­jach rozwoju kartografa Azji. Są to Aleksander Czekanowski (ur. 1831 t  1875) twórca szeregu geologicznych i hydrogra- licznych шар Syberji, zarówno ogólnych jak i szczegółowych i Karol Bohdanowicz (ur. 1865 r.), prof. Instytutu górniczego i wicedyrektor Komitetu Geologicznego w Petersburgu, geolog o sławie europejskiej, znakomity badacz Syberji i Azji Środkowej.O  wiele skromniejszy był udział Polaków w kartografji wojskowej austriackiej i prusk ej. O  ile mi wiadomo praco­wali w zakładzie wojskowo-geograficznyra w Wiedniu gen.-ppor, Gustaw Zygadłowicz i ppułk. Раѵігеі Schifmao. W  Prusach, gdzie bardzo mało Polaków poświęcało się karjerze wojskowej, z topografów wymienić mogę jedynie ppułk. Józefa Kreutzin- gera (ur. 2ЛІІ.1877 r.), który pracował w „Landesaufnahme“.
’ ) Gen. Rylke pom. innemi wydał w Zap. Woj. Topogr, Otd.: „Opre- 

dielenie posredstwom telegrafa doigot osnow punktów w Ewr. Rosii“ 
(w t, XLH), „Geometriczeskije niwelirowki Woj. Topogr, Otd. Gł. Sztaba“ 
(w t. X L IV , Ы i LIII), rozprawa zawierająca pomiędzy innemi katalog 
1690 stacyj niwelacyjnych oraz studjum o średniej wysokości morza Bał­
tyckiego, Czarnego i Azowskiego. „Zemnaja refrakcja i wlłjanie jeja na 
swiaż russkoj niwihrnoj sieti s sietju średnie ewropejskoj“ (w t. LY).

Panu Ferdynandowi Matuszewskiemn, obecnemu współpracowni­
kowi Wydz. Pomiarowego Min. Robót Publicznych, zawdzięczam materjały 
do ułożenia listy powyższej.

op. cit. II, 175 i 17г.

Polska Kartografia Wojskowa.— 13.
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Рош іто tego wybitnego, jak widzimy, udziału Polaków w pracach, związanych z kartografją, dziedzina ta w okresie ostatnich czterdziestu lat stała u nas bardzo nisko* Bez prze­sady powiedzieć można, że była to epoka największego jej upadku. Wymienieni powyżej wojskowi działali na terenach obcych lub w obcej służbie. To samo było z pracownikami cywilnemi. Stefan Rogoziński podczas jedynej polskiej wypra­wy zamorskiej na „Łucji Małgorzacie“ sporządza mapę Ka­merunu (1883), w nowszych już czasach prof Romer kartuje część Sachahnu, zaś Maciej Kończą bierze udział jako topograf w wyprawie Workmana w Himalaje. Uczestniczyli Polacy w międzynarodowych pracach geodezyjny ch, ale wyłącznie jako przedstawiciele rządu rosyiskiego (Chodźko, Stebnicki, Żyliń­ski) lub austrjackiego (Michał Karl ński, prof, astronomji na Uniw. Jag. i Dominik Zbrożek, prof, poiite'^hniki lwowskiej), w kraju zaś warunki polityczne i brak oparcia o odpowiednie instytucje naukowe uniemożliwiały podejmowanie przez spo­łeczeństwo i naukę polską prac kartograficznych o szerszym zakresie. Jedyną pracą tego rodzaju, jest „Atlas geologiczny Galicji“ . Wprawdzie jedynie treść geologiczna atlasu jest pra­cą polską, gdyż podkład Jej stanowi austrjacka mapa specjalna 1 :75 000, jednakże zważywszy na warunki, w których praca ta powstawała, jest to dzieło pomnikowe, którego nie można pominąć, mówiąc o kartograf)! po skiej. Zainicjowany w r, 1867., wydawa­ny zaś od 1884 r. przez Akademję Umie ętności atlas ten, do­prowadzony w chwili obecnej prawie do końca (26 zeszytów— 104 mapy—brak tylko 2 map) je^t dzieh m szeregu najwybit­niejszych geologów naszych )̂. Pozatem stan naszej produkcji kartograficznej był b-rdzo skromny. Dla ilostracji przytoczę, że w latach 1891—1905 na 491 prac kartogrrTicznych, dotyczą­cych zirm naszych, było zaledwie 14|' prac pO'Skich 2), a wśród nich cały, niestety, szereg, pozbawiony wartości naukowej i o technice wykonania bardzo niskiej. Literatura^ traktująca0 kartograf]], prawie nie istniała; na polu tern pract wał je* dynie Bronisław Gustawicz (1852 j-1917), k tó ry , ogłosił kilka drobnych przyczynków. Nawet hlstorja kaftogTafji Polski zna- laz a zaledwie dwóch pracowników w osoba h prof. Ludwika Antoniego Birkenmajera i prof. Franciszka Bujaka. I tutaj ilo­ściowo ubiegli nas obcy (Benjamin Koidt, Henryk Michów1 inni).Dopiero ostatnie lata przed wielką wojną przyniosły pożą­daną zmianę w dziedzinie kartografii, Pojawiają się mapy Oskara Sosnowskiego ®) i Stanisława Majerskiego )̂, a równo­cześnie rozpoczyna swą działalność na tern polu wybitny nasz
‘) zob. Wiśniowski T. W  loo-ą rocznicę pierwszej mapy geologicz­

nej Stanisława Staszica (Parę kart z dziejów geologji u nas). Lwów 1915, 
str. 14 i nast.

*) Romer E. Próba statystyki literatury fizjograficznej ziem polskich 
z lat 1891—1905. Kosmos XXXIII, 1908, 82.

•) Europa Środkowa (Ziemie polskie) i;ioo ooo o. Warszawa 1908- 
*) Ziemie dawnej Polski i : 850 000. Lwów 1907.194



geograf Eugenjusz Romer, prof, uniwersytetu lwowskiego. W y­stępuje on nietylko tako samodzielny pod względem metody teoretyk kart‘igrafji )̂, ale też jako autor „Geograficzno staty­stycznego atlasu rolski“ )̂, dzieła, które miało odgłos i posłuch na konfereo' ji pokojowej w Paryżu.Widzimy także przed wielką wojną obudzenie się ruchu na polu kartograf]! wojskowej. Wprawdzie nie powstają u nas wówczas mapy topograf czne, lecz drobne, skromne podręczniki terenoznawstwa i kartogr.<fji, które gorliwie studjują członkowie związków strzeleckich i sokolsk ch; może są w pracach tych braki i usterki, ale w dziejach kartografii wojskow’̂ ej polskiej podręczniki te, opracowane przez ppułk. Henryka B<»gióskiego i kpt. Jerzego Lewakowskiego, będą zawsze miały swoje miejsce jako pierwsze, po dłuższej przerwie, prace polskie z tej dzie­dziny. Wartość ich historyczną potęguje fakt, iż z terai ksią­żeczkami w tornistrach przeszli kordon graniczny Kongresówki pierwsi żołnierze nowej Polski — żołnierze Józefa Piłsudskie go.
A  teraz gdyśmy dzieje kartografji wojskowej polskiej doprowadzili do końca, w myśl zasady, że historja jest mistrzy­nią życia, postarajmy ŝ’ę wyciągnąć pewne wnioski ogólne i wskazówki na przyszłość. „Rachując się z przeszłością i ko­rzystając z doświadczenia, ■— pisał kiedyś Ludwik Kubala—po­znajemy samych siebie, do czegośmy zdalni i co zdziałać mo­żemy“.Widzieliśmy i z dumą stwierdzić możemy, że kartograf ja polska powstaje Już w początkach X V . wieku, że już w r. 1528, a więc wcześniej od Szwajcarji lub Anglji ukazuje się w Polsce pierwsza nowożytna mapa kraju (Wapowskiego). Widnieliśmy dalej, że już w X V I, wieku nasi pisarze wojskowi i wodzowie rozumieją potrzebę map dla celów wojennych, że już Stefan Batory dba o kartografję militarną. W  końcu tegoż wieku powstają pierwsze mapy szczegółowe poszczególnych prowincyj (mapa Litwy—Makowskiego), zaś w wieku ХѴ И ., w związku z potrzebami wojennemi na południowo-wschodnich kresach Rzeczypospolitej, pojawiają się dokładne mapy tych terenów
b „W  sprawie metod kartograficznych", Muzeum 1908, II, 237—267. 

Przytoczę tu zdanie dwóch najwybitniejszych geografów francu^kich o „Atla­
sie Geograficznym" Romera. Atlasik ten, wydany we Lwowie w r. 1908, 
choć przeznaczony do użytku szkolnego, jest pracą oryginalną pod 
względem metody i opracowania. „Sous la forme si portative et pour son 
ргіх si modique—pisze J. Brunhes (Geographie humaine. Paryż 1910, str. 88), 
je ne sais rien de plus correct, ni de plus ćlegent en un mot de meilleur“, 
zaś E. Manonne, który oparł swą mapkę półkul na pracy Romera pisze 
o niej ,łVxcellent petit atlas hypsometrique de E. Romer* (Traite de geo- 
grapnie physique. Paryż 1909 sbr 912). Atlasik szkolny prof. Romera zo­
stał później uzupełniony mapą Polski hypsometryczoą (Ziemie dawnej Pol­
ski. Lwów 1910, 1:5000000), która w licznych wydaniach skutecznie wal­
czy z obcą I swojską tandetą kartograficzną,

*) Warszawa—Kraków 1916, 2 wyd. Warszawa—Lwów 1921. 195



(Ukraina—Beauplana). Posiłkuje się mapami gorący miłośnik geografji Król Jan Ш, ^yjącjr zaś w tejże epoce dwaj Polacy (Naronski i Suchodolec) kładą podwaliny kartografji p’-uskiej. Nie pozostajemy za^em na tem polu w tyle za Zachodem, Po­dobnie i w wieku ХѴІП. Mieliśmy wówcz s cały szereg wy­bitnych kartografów z Karolem Perthees'em na czele, mieliśmy poważnych o,ecenasó^' tej nauki (Król Stanisław August, Ja ­błonowski, Czacki), nie brakło kartografów w naszej armji, a szereg arcyciekawych projektów pomiarowych i kartograficz­nych, choć niedoprowadzonych do skutku, świadczy o zrozu­mieniu konieczności posiadania dokładnych map kraju. Prze­rwała te prace, bądź uniemożliwiła ich wykonanie katastrofa rozbiorów, oczerniła, ukryła i wykorzystała je zarozumiałość i zła wola zaborców. Powędrowały nad Newę najpiękniejsze okazy naszej kartografji...A le, gdy tylko powstała możność podjęcia na nowo, prze-' rwanej przez wypadki polityczne, pracy staje do niej za Księ­stwa Warszawskiego nowa generacja kartografów wojskowych polskich, wykszt łcona w twardej skale napoleonsk e|. Zjawia się ciekawy i doskonale ujęty projekt zcentralizowania prac po­miarowych i kartograficznych („Izba topograficzna“ —Łęskiego). Za Królestwa Kongresowego, kartografja wojskowa polska, choć siłą nagięte do wzorów niższych i złych, zmuszona praco­wać pod nieczułem na wartość jej pracy okiem w. ks. Kon­stantego, wykony wuje szereg dzieł z piękną mapą topograficzną Królestwa na czele, wywierając wpływ na całą kartografję militarną państwa rosyjskiego. W ybija się wówczas szereg jednost«*k z Chrzanowskim i twórcą geografji wojskowej pol­skiej, Prądżyńskim na czele.Upadek powstania listopadowego nie niweczy piętnasto­letniej działalności topografów w^ojskowych Królestwa. Wpraw­dzie rezultaty prac kartograficznych kwatermistrzostwa stają się łupem wojennym i po rsz drugi w dziejdch Polski przy­właszcza sobie Rosja polski dorobek kartograficzny, ale najwy- bitnicjsi nasi pracownicy wojskowi z tej dziedziny udają się na emigrację i tu w dalszym ciągu pracują nad dziełami kar- tograficznemi, które mogłyby bj ć̂ przydatne w walce z za­borcami.Nawet zaimprowizowane pod względem wojskowym po­wstanie 1863 r. zdobywa się na skromne wysiłki na polu kar­tografji wojskowej. Ale nić tradycji w połowie X IX . w. jest już coraz słabsza. Pracują wprawdzie Polacy nad zdjęciem ziem obcych, jak Stryjeński, borący udział w klasycznych robotach Dufoura w Szwajcarji, jak Chodźko, Stebnicki i inni, którzy w obcych mundurach zyskują sobie sławę i miejsce za­szczytne w dziCiach kartografji Kaukazu, Azji Środkowej lub Syberji, ale nieliczne tylko jednostki (J. Żyliński) pracują w kraju, a kartografja Polski nie w naszym lest ręku. Dopiero odzy­skanie nił>podIegłości oddało tę dziedzinę pracy w ręce pra­wych gospodarzy kraju i sprawiło, iż znów, jak przed laty, od nas samych zależy należyte zorganizowanie tej sprawy.156



Jaką naukę dla teraźniejszości wyciągnąć można z powyż­szego przeglądu historycznego? Sądzę, że najwięcej poważ­nych refleksyj i analogij nasuwają czasy króla Stanisława A u ­gusta i Księstwa Warszawskiego. W  czasach tych, podobnie jak dziś, aktualną była przedewszystkiem sprawa o r g a n i ­z a c j i  p r a c  k a r t o g r a f i c z n y c h .  Myśl stworzenia spe­cjalnego urzędu kartograficznego i z c e n t r a l i z o w a n i a  prac w tym zakresie, widoczna tuż w memorjałach Moszyń­skiego i Śniadeckiego, w projekcie Izby Topograf cznej—Ł ę ­skiego występuje już na plan pierwszз^ Że urząd taki winien być oddany pod ściśle fachowe kierownictwo, jednocząc we wspólnej pracy topografów cywilnych i wojskowych, nie bu­dziło wątpliwości w żadnym z autorów projektów organizacji kartografji. Zarówno Moszyński jak Śniadecki i Łęski pragnęli stworzyć jednolitą, o pomiary opartą, mapę topograficzną Pol­ski, o zabezpieczeniu interesów  ̂ wojskowości myśleli wszyscy trzej, ale i o potrzebach całego społeczeństwa żaden z nich nie zapominał. Nawet w epoce Królestwa Kongresowego, w której pod wpływem Rosji kartograf ja znajdowała się u nas prawie wjdącznie w ręku wojska, nie myślano otaczać map to­pograficznych tajemnicą, przeciwnie, mapa Królestwa miała być, jak widzieliśmy, udostępniona dla w^szystkich. Przykłady te są tem ciekawsze, iż poczynając od X V lII-go wieku prawie wszędzie kartografja zostaje zmilitaryzowana, co wychodzi jej chwilowo po części nawet na dobre, ale co wyw^oluje później także pewną jej jednostronność, rutynę, konflikty pomiędzy po­trzebami władz wojskowych i wymaganiami nauki. W  Polsce jedjmie za Księstwa Warszawskiego i Królestwa Kongresowe­go kartografja nosi wyraźne piętno m ilitarne— co dostatecznie tłumaczy wpływ w’ojen napoleońskich oraz zależność od orga- nizacyj: francuskiej i rosyjskiej.Dziś czasy się zmieniły, uległy także zmianom pojęcia o wojsku i jego organizacji. Niema już wojsk najemnych, w czasie wojny cały naród staje pod bronią, całe społeczeń­stwo jest armją i naodwrót armja nie jest kastą oddzielną, lecz integralną częścią narodu. W  związku z tem już przed wielką wojną, a tembardziej po doświadczeniu czteroletnim, wynikła konieczność zreformowania kartografji wojskowej. G dy oka­zało się, że cały szereg agend, które dawniej były w ręku władz wojskowych, prowadzić mogą urzędy cywilne, military- zowane w czasie wojny, podobnie jak przemysł, koleje i t. d., w wielu krajach zaczęto myśleć o przekształceniu dotychcza­sowych oddziałów kartograficznych sztabów generalnych na instytucje państwowe cywilne. Niektóre kraje (Niemcy, Austrja, Rosja) przeprowadziły już tą reformę, naśladując w  tym wzglę­dzie Śtany Zjednoczone Ameryki Północnej, które nigdy nie miiitaryzowały kartografji, inne do wojskowych instytucyj kartograficznych wprowadziły przeważający personel cywilny (Włochy). Epoka militaryzacji kartografji dobiega końca, na­stępują czasy kartografji o g ó l n o - p a ń s t w o w e j .
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Nie tu miejsce, aby omawiać obszerniej najbliższe zadania kartografii polskiej, a w szczególności naszej kartografji woj­skowej. Jeśli i tak w zakończeniu pracy historycznej poruszam potrzeby chw]li teraźniejszej, czynię to dlatego, iż doświadcze­nie, do jakiego doszły zagraniczne sfery kompetentne w dzie­dzinie orgauizacji prac karjograficznych, są najzupełniej zgodne z naszą tradycją w tym względzie. Projekty Moszyńskiego, Śniadeckiego i Łęskiego, co do ogólnych zasad, tej organizacji (centralizacja, jednolitość mapy, fachowość kierownictwa, współ­udział czynników wojskowych i cywilnych) są prawie identyczne z temi wymaganiami jakie dziś urzędowi państwowemu, mają­cemu prowadzić w Polsce roboty kartograficzne stawiają wszyst­kie, zainteresowane w tej sprawie, instytucje i osoby kompe­tentne z Polską Akademją Umiejętności, uczelniami wyższemi Polskiem Tow. Geografic?;nem i szeregiem towarzystw nauko­wych i technicznych na czele )̂. Mniejsza o to, czy centralna i jedyna państwowa instytucja kartograficzna nosić będzie na­zwę Instytutu Karte graficznego, Geodezyjnego lub Mierniczego i przy jakiem mißisterjum powstanie, — są to rzeczy mniejszej wagi. Należałoby tylko życzeć, aby w interesie rzeczywistych potrzeb kraju i właściwie poimowanej oszczędności skarbu pań­stwa instytucja taka powstała jaknajprędzej, aby opinja sfer fachowych miała w sprawie tej głos decydujący i abyśmy już w niedługim czasie oglądać mogh, na najlepszych wzorach oparte, plony naukowe polskiej kartografji państwowej, osią­gnięte drogą współpracy pracowników cywilnych i naszego korpusu geografów wojskowych.Na jeszcze jedną sprawę ośmielę się zwrócić uwagę. Mó­wiąc wyżej o dawnej kartografji naszej niejednokrotnie pod­kreślałem, iż rezultaty jej prac znajdują się dziś poza granica­mi kraju. Pomiędzy łupami wojennemi zaborców mapy zaj­mują miejsce wybitne. Archiwa i bibljoteki rosyjskie zawie­rają n a j c e n n i e j s z e n a s z e  z a b y t k i  k a r t o g r a f i c z ­ne,  w p'erwszym zaś rzędzie zb ór map Stanisława Augusta (oryginały Pertheesa!), prace Kwatermistrzostwa Generalnego W . P. w oryginałach i płytach i t. d., Polska zaś jest z nich pra­wie zupełnie ogołocona. W  chwili obecnej, gdy sprawa zwrotu zabytków polskich z Rosji jest na porządku dziennym fakt ten zasługuje na podkreślenie. Energja z laką pracuje Delegacja Polska w Komisji Specjabej w  Moskwie i osoba jej przewod­niczącego, ministra Antoniego Olszewskiego, są dostateczną rę­kojmią, że i te cenne zabytki naszej kultury, jak to przewi­duje traktat ryski, powrócą do Polski.Wywieź enie z kraju lub zniszczenie szeregu map i aktów, odnoszących się do prac kartograficznych wojskowości naszej oraz niezbadanie pod tym względem szeregu krajowych i obcych
*) Zob. Ankietę Min. Robót Publ. w sprawie organizacji miernictwa 

państwowego. Warszawa 1921, „Akcja Pol Tow, Geogr. w sprawie karto­
grafji państwowej". Przegl. Geogr. I, 1919. 322—331; obszerniej omawriam tą 
sprawę w pracy: Najbliższe zadania kartogrj.f}l polskiej. Ziemia V, 1919, 
56a—566 lub w odbitce.
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zbiorów sprawia, iż książka niniejsza może być uważana Jedynie za zarys dziejów kartografji wojskowej polskiei j  к w i^ększości poszukiwań nad historją wojska naszego w Х Ѵ Ш  i Х ІЛ  wie­ku, wypadało operować fragmentarycznym materiałem źródło­wym. Tem niemniej lako dowód bogactwa tematu służyć może fakt że „Polska kartografja wojskowa" z szeregu artykumw na łamach „Bellony“ rozrosła się do rozmiarów książki. Ten wzgląd tłumaczy także pewne braki pracy; pierwsze И  arku­sze są odbitkami z czasopisma, stąd wady w układzie (obfitość cytat w tekście), brak rozdziałów, konieczność pomieszczenia uzupełnień i t. d. Pomimo to mam nadzieję, że książka spełni swe zadania, wbrew głosom pewnych uczonych wykazując, że Doczątki kartografii woi^^kowej polsbej sięgaią czasów Bato­rego i, że w wieku X V III, dzięki Pertbć^sowi, rywalizować może Polska z innemi krajami Europy. Obudzenie zaintereso­wania dla dawnej naszej kartografji i życzliwe, mimo jej bra­ków, przyjęcie pracy niniejszej będzie dla autora zachętą do dalszej pracy na tem polu.
W  zakończeniu pragnę złożyć serdeczne podziękowanie tym wszystkim, którzy, bądź wskazówkami, bądź dostarcze­niem materiałów łub udostępnieniem, powierzonych ich Pj^czy, zbiorów, dopomogli mi do napisania książki niniejszej. Głębo­ką wddęczność winienem prof. Wacławowi Tokarzowi, który zachęcił mnie do podjęcia tej pracy, później zaś nie szczędził swych cennych rad i wskazówek. Bardzo wiele zawdzięczam także: dyr. Bronisławowi Gembarzewskiemu, prof. Marcelemu Handelsmanowi, p. Edwardowi Maliszewskiemu, p. Marianowi Abramowiczowi, p. Stanisławowi Łoz^e. p. Zygmuntowi Łazar­skiemu, dyr. Aleksandrowi Czołowsk'emu, prof. Stanisławowi Pawłowskiemu, prof. Ludwikowi Birkenmajerowi, prof. Janowi Krassowskiemu, prof. Janowi Jakubowskiemu, prof. Stanisławo­wi Lencewiczowi, inż. Tadeuszowi Niedzielskiernu i p. Ferdy­nandowi Matuszewskiemu, a także kierownikom bibljotek i archi­wów: pułk.- M. Łodyńskiemu (Centr. Bibl Wojsk ), p. H. Drege (Bibl. Ord. Krasińskich), dr. J . Korzonowej (Bibl. Ord. Zamoy­skich), p. St, P . Koczorowskiemu (Bibl. Polska w Paryżu), prof. St. Kętrzyńskiemu (Arch, akt dawnych) i prof. J. Biel ńskie- mu (Arch. Ośw. Publ). Podczas badań w Archiwum akt daw­nych prof. J .  Iwaszkiewicz i prof. К. Chodynicki okazali dla mej pracy wiele życzliwości; z uczynności Ich niejednokrotnie korzystałem.
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D о  D  A  Т  к  I

Polska Ksrtografja Wojskowa, —А.
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A.U Z U P E Ł N I E N I A .
J a ź  po w y d ru k o w a n iu  p ie r w s sy c h  a rk u sz y  udało m i się  u zu peł-  

tiić  lub p o p ra w ić niektóra podane w y ż e j s z c z e g ó ły . O d k ła d a ją c o b szer­
n ie jsze  o m ó w ien ie  n o w y c h  m a te rja łó w  do p ra c s p e c ja ln y c h , p ra g n ą ł­
b y m  zw ró cić  tu  u w a g ę  n a  n a jw a ż n ie jsz e  z niob. B łę d y  drukarskie  
sp ro sto w an e są  w  erratach na końcu p ra c y  n in ie js z e j.

do s tr . 5 i 11 {Wpływ dzieła Egidiusa Colonny).
P r z y p u s z c z e n ie , że n asi pisarze w o js k o w i X V I .  w . cze rp a li w ia ­

dom o ści o m a p a ch  w  d ziele E ę id m s a  C o lo n n y  zn a jd u je  p o tw ierd zen ie  
w  tem , iż  » D e  regu m in e p rin cip u m  lib ri tr e s “ — teg o  auto ra n a p o ­
ty k a  się w  lic z n y c h  o d p isa ch  i e g z e m p la rz a ch  d ru k o w a n ych  w  b i-  
b ljo te k a ch  p o lsk ich  (zob . B ru ch n a lsk i W . L ib r i de e d u ca iio n e p rin ci-  
p u m . K s ię g a  p a m . ku c z c i B . O r z e c h o w ic z a . L w ó w  1916 I , 134 i n a s t.) .

do str. 13 {Mapd Stanisława Porębskiego).
M a p a  k s. O św ię cim sk ie g o  i Z a to r sk ie g o , k tóra u k a zała  się po raz  

p ie r w s zy  w  W e n e c ji w  r . 1563 (w  sk a li ok, 1 :2 5 0  000) w y d a n a  zo stała  
pod k ryp to n im am i S t . P o r .; n ie k tó rzy  b ib ljo g ra fo w ie  o d c zy tu ją  je  m y l­
n ie P o riń sk i lub P o g o rz e ls k i. M a p ę tę odbijano później n iejed no k ro tn ie  
(p o m . in n . A b r a h a m  O rtelju sz w  „T h e a tru m  orbis te r r a ru m ").

do str . 16 {Kartografowie wojskowi szweccy X V I I  w. i prace 
ich dołyczą'.e Polski).

W o js k o w o ś ć  sz w e c k a  dokonała w  cza sie  n a ja zd ó w  na P o lsk ę  
ca łe g o  sze re gu  z d ję ć  k a r to g r a fic z n y c h . Z n a n e są p o w sze ch n ie  ry su n k i, 
p la n y  i m a p y  E r y k a  Jo n s o n a  Dahlberera, repro d uk o w an e w  'd zie ła c h  
S a m u e la  P u fen d o  fa  (zob . E stre ich e r X X V ,  401 i n a st.) , m niej w ia d o ­
m o u n as o in n y c h  k a rto g ra fa c h  sz w e c k ic h , k tó rzy  p ra co w a li na te r e ­
nie P o lsk i. W  A r c h iw u m  W o jn y  ( K . K r ig s  A r k iw e t)  w  Szto k h o lm ie  
zn a jd u je  się d uża ilo ść  p lan ó w  m iast i tw ierd z polsk ich o raz m ap  
z  cza só w  G u s ta w a  A d o lfa , K a r o la  G u s ta w a  i K a r o la  Х Г І. Z b io ry  te  
b ad ał d yrektor A le k sa n d e r C z o ło w s k i, k tó ry  sp isa ł rzeczy d o ty czą ce  
P o lsk i; o g ło sze n ie  tego sp isu  b yło b y bardzo w a ż n e  dla b adań  n ad  hi- 
sto rją  n aszej k a rto g ra fji. C ie k a w sz e  p la n y  w y m ie n ił dr. C zo ło w sk i  
w  p ra cy; „ Z a b y tk i krak ow sk ie w  S z w e c ji“  (R o c z n . k rak . V ,  1902, 182) 
oraz w  notatce w  K w a r t, h is t ., 1898, 221 i n a st.

N a jw y b itn ie js z y  k a rto g ra f w o js k o w y  ss w e c k i X V I I .  w . O la f H a n s-  
son S v a r t (O la u s Jo h a n n e s G o th a s ), u r . 1600 f  1644, ja k o  k w a te rm istrz  
g e n ., p rócz m ap  B ra n d en b u rg]! i P ru s (6 ark .) oraz In fla n t w y k o n a łІП



w г. 1626, na podstawie zdjęć, mapę żuław gdańskich i elbląskich oraz 
W armji w skali ok. 1 :4 0 0 0 0 , Mapa ta, wydana później przez karto­
grafów holenderskich była źródłem prac Samuela Donnata z r. 1722 
i J .  F .  Enderscha z 1752 i 1755 r. (Z o b . Selasiński op. cit. 385 i nast., 
Dinse P. Ełn schw^edischer Kartograph der Merkt Brandenburg aus 
der Zeit des 30— ^jährigen Krieges. Z . d. Ges. f .  Erdk., Berlin X X X I ,  
1895, 104).

P r z y  o p ra co w y w a n iu  w ie lk ie j m a p y  p. t, „O r b is  arctoi n o va  et 
sc c u r a ta  d e lin e a tio “ , w y d a n e j w  r. 1626 w  6 a rk ,, k o r zy s ta li k arto gra ­
fo w ie  s z w e c c y  z m a p y  L it w y  T o m a sza  M a k o w sk ie g o , w yiia u ej w  r , 1613 
z p o lecenia k s. M ik c ła ja  R a d ziw iłła . (Z o b , S ta v e n h a g e n  S k iz z e .. .  228).

Z  p o w y ż sz e j n o ta tk i je s t  w id o czn e, że  badanie p ra c k a rto g ra ­
fic z n y c h  s z w e c k ic h , o d n o szą cych  się  do P o lsk i, oraz w y śle d z e n ie  
w p ły w u  k a rto g ra fji w o jsk o w e j sz w e c k ie j na p o lsk ą  je s t tem atem  c ie ­
k a w y m , g o d n ym  sp e c ja ln y c h  stu d jó w .

do str. 17 {Bmuplan i inni kartografowie Władysława IV ) ,
Z a z n a c z y łe m  w y ż e j , że B e a u p la n . p o w r ó c iw s z y  do F r a n c ji p ra ­

co w ał dalej na polu  k a rto g ra fji. W  cen n ym  a rty k u le  p rof. L .  G a llo is  
„ L ’ A c a  ;em ie des S c ie n c e s  et le s  o r ig  nes de la  ca rte  de C a s s in i“ , 
(A n . de G e^ gr. X V I I I ,  1909, 195— 196) podane są  w ia d o m o ści o ty c h  
p ra ca ch . W y n ik a  z n ie b , że B ea u p la n  w yko n ał dw ie m a p y N o rm a n d ji, 
je d n ą  w  1653 r. w  6 a r k ., d ru gą bez d a ty  (1667 ?) w  12 a r k .. R o z ­
p o czętej w  ty m że  c za sie  m a p y  B re ta n ji nie w y d a ł. P ra ce  te , ja k  
św ia d c zą  r a ch u n k i, p ro w adzo n e b y ły  n a  ko szt k róla  L u d w ik a  X I V .  P o ­
w y ż s z e  sz c z e g ó ły  m a ją  d la n as je d n a k  o w ie le  m n iejsze  z n a cze n ie  niż  
„ М ё т о іг ѳ  en fo rm e de lettre e crite  par M -r B . a  M o n s. C . ,  to u ch a n t  
une m anióre de fa ire  une ca rle  c h o ro g ra p h iq u e “ , odnalezion y p rzez  
p ro f. G a llo is  w „R e g is tr e s  de T A c a d e m ie “  (t. 1 str. 35) i przedruko­
w a n y  w  Jeg o  a rty k u le . O sobą, która zło ży ła  m em o rja ł m in istro w i  
C o lb e rto w i, o w y m  „M r B “ , w e d łu g  p rz y p u sz c z e n ia  p re f, G a llo is , które  
m a w sze lk ie  ce e h y  p ra w d o p o d o b ień stw a, b y ł B e a u p la n , to też doku­
m ent ten m a  d la n as p ie rw szo rzę d n e  z n a cze n ie , g d y ż  w y ja ś n ia  
w  j a k i  s p o s ó b  w y k o n a ł  B e a u p l a n  w i e l k ą -  m a p ę  
U k r a i n y .  Z  m em o rja łu  w id a ć , że rob o ty to p o gra ficzn e  ro zp o ­
c z y n a ł B ea u p la n  od w y z n a c z e n ia  szero k o ści g e o g r a fic z n e j w ię k sz y c h  
m ie jsco w o ści k ra ju , o d le g ły ch  od siebie o 8 — 10 „ lie u e s “ . O d byw ało  
się to p rz y  p o m o cy p o m ia ró w  w y s o k o ś c i sło ń ca  w  p ołu d nie, p rz y c z e m  
k o rzysta ł B ea u p la n  z a stro lab iu m , sta ra ją c  się o ja k n a jw ię k sz ą  dokład­
n o ść. U k o ń c z y w s z y  te c z y n n o śc i ro z p o cz y n a ł on w ę d ró w k ę, p rz e c i­
n a ją c  kra] zd e jm o w a n y  d w a  r a z y ; o d le g ło ści p o m ięd zy m ia sta m i, le ż ą -  
c e m i od 8 — 10 „lie u e s “ , m ie rzy ł w ó w c z a s  p r z y  p o m o cy  edo m etru, 
p rzy tw ie rd zo n e g o  do siodła i p o k a zu ją ce g o  ilo ść  krokow  k ońskich. 
O d le gło ści p o m ię d zy  m iasta m i, oddalonem i o 6— 7 „ lie u e s "  w y m ie rz a ł  
B eaup lan  tylko p r z y  p o m o cy  z e g a r k a . P ó źn ie j od b yw a ł podróże  
po ca ły m  o b sza rze , którego m ap ę o p ra c o w y w a ł, z n a c z ą c  n a szk icu  
m a p y w sz e lk ie  k r z y w iz n y  d ró g, sk rę ty  rze k , ic h  u jś c ia , la s y , w z n ie ­
sie n ia , p oło żen ie w iosek  i t . d. D o  pom iarów  o d legło ści (szc z e g ó ln e j 
w  m ie jsc a c h  n ied o stęp n ych ) słu ży ły  B e a u p la n o w i znane ju ż  w ó w c z a s  
in stru m en ty (go n o m etr, k w ad ran t i t. d .) lub też z w y k łe  fo rm u łk i 
try g o n o m etry czn e .

Z a z n a c z y ć  n a le ż y , że w sp ó łcześn ie  z B e a u p la n em  było w  słu żb ie
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■ wojskowej po lsk iej w ie lu  in n y c h  in ży n ie ró w  o b cy ch , p rz e w a ż a li w śród  
n ich  B e lg o w ie . N a jw y b itn ie js z y m  z n ic h  ja k o  k a rto g ra f b ył F r y d e r y k  
G e tk a n t. N a  osobisto ść tę  z w ró cił m o ją u w a g ę  dr. A . C z o ło w sk i, który  
w  p ra c y  „M a r y n a r k a  w  P o ls c e “ , d ru k ującej się  ob ecnie, p odaje o k ar­
to gra fie  ty m  s z e r e g  s z c z e g ó łó w ,

do s tr . 19 (Soó/esJ^Ź).
K r ó l J a n  I I I , m iał ja k ie g o ś  in ż y n ie r a  Ja n a  R ood e’g o , auto ra planu  

b itw y  pod Ż ó ra w n e m , sz ty c h o w a n y m  p rz e z  Izaa k a  S a a l ’a (p lan  ten  
je s t  w  zb io ra ch  T o w . P r z y j. N a u k  P o zn a ń sk ie g o , zo b. G a llie r  E .  S p is  
m ap  g e o g r . w  zb io ra ch  T . P . N . P . P o z n a ń  1884, 63).

do str. 19 {Heweljusz i  Głoskowski).
N o w e  m a te r ja ły  o p ra ca ch  k a r to g r a fic zn y c h  H e w e lju s za  i G ło s-  

k o w sk ie go  udało się zeb ra ć p r o f . J .  K ra sso w sk ie m u  w  ręko pisach  
B ib l. O b serw ato rju m  A stro n . i B ib l. N a r . w  P a r y ż u . S z c z e g ó ln ie  c ie ­
k aw e są  s z c z e g ó ły  o w y z n a c z e n iu  poło żenia g e o g r , w ielu m n ie jszy ch  
m ie jsc o w o ś c i w  P o ls c e , (np. T y k o c in a ), dnkonanem  ’w drugiej poło w ie  
X V I I .  w . P r a c a  p ro f. K r a sso w s k ie g o , k tó rą, d zięk i u p rzejm o ści autora, 
p o zn ałem  w  ręk o p isie , zo stan ie w kró tce w y d a n a  d ru k iem . P r z r n ie s le  
ona w iele ce n n y ch  w ia d o m o ści do d ziejó w  n au k i p olsk iej w  XVT1 w .

do s tr . 20 {Józef Naroński).
Z b a d a n ie  „G a o m e tr ji“ N aroriskiego z  r. 1659 (M s, A k . Urn, 

w  K ra k o w ie n r. 1452) i zap o zn a n ie  się  z m a te rja la m i, które b y ły  m i 
n iezn a n e w  c h w ili, g d y  o p ra co w y w a łe m  p ierw sze a rk u sz e  кз'аДкі n i­
n ie js z e j, u tw ierd ziło  m nie w  p rzek o n a n iu , że  autor „G a o m e tr ji i k ar­
to g r a f elektora p ru sk iego  je s t  je d n ą  i tą  sa m ą  osobą. Z a n im  w y d a n a  
zo stan ie p ra ca  p . R a x e r o w n y  o „G e o m e tr ji“  oraz m o żliw e  b ędzie oprą  
co w an ie  d z ia ła ln o ś c i N aro ń sk iego  ja k o  k a rto g ra fa , do c z e g o , po z b a ­
dan iu  je g o  sp u śc iz n y  ręko piśm ien n ej w  A r c h iw u m  P a ń s tw , w  K ró ­
le w c u , m am  zam ia r p rz y stą p ić  w  p rz y sz ło śc i, ch cia łb y m  zw r ó c ić  
u w a g ę , że m a m y  tu do c z y n ie n ia  я b a r d z o  w y b i t n y m  p r a ­
c o w n i k i e m  p o l s k i m  na  p o l u  k a r t o g r a f j i .  R ęko pis  
„ G e o m e tr ji“ , z a w ie r a  c a ły  sz e r e g  w iadf'm o śo i z  tej d zie d z in y , o p i­
s y  in stru m en tó w  i  t . d ., a  co n a jw a ż n ie jsz e  k ilk a n a ście  m a p , p r z e ­
r y so w a n y c h  z d a w n ie jszy c h  je g o  rob ót. N a r  mski w sp o m in a  (G eo -  
m ecrja, 7) że zebrał w ia d o m o ści z r ó żn y ch  autorów  „ z  w ie lą  p r z y ­
d atkó w  n au k m o ich w ła s n y c h  i d o św ia d cze n ia  s a m e g o ,..“  i, że p isze  
„ o  w ła sn y ch  d e lin e a cja ch  i c z y n ie n iu  m a p “ . S z k o d a , że 17-e) c z ę śc i, 
która m iała  z a w ie r a ć  g e o g r a fję  i k o sm o g ra fie  nie n ap isa ł, a le  i tak  
c z ę ść  X .  i X I .  p n ś w ię c o u ł p om iarom  (str. 109 i n ast.) n a le ż y  do bardzo  
c ie k a w y c h  zab ytk ó w  n aszej lite ra tu ry  k a r to g r a fic zn e j. S ą  tu m apki L u b e -  
c z a , D o la ty c z , Jd s z u n . je z io ra  D r iiz n a  pod E lb lą g ie m  i t. d. J e s t  tu  także  
„ ta b lic a  p rz e d n ie jsz y c h  m ie jsc  do m a p y  ks. B ir ż a ń s k ie g o “  (w y k a z  od­
le g ło ś c i poszczeerólnych m ie jsc o w o ś c i), co n a su w a  p r z y p u sz c z e n ie , że  
piękn a m a p a  k s. В  r ta ń s k ie g o , p rz e c h o w y w a n a  w  M a n k ie w ic za c h  (w  M lń -  
s z c z y ź n ie ) , w ła sn o śsi k s. S ta n is ła w a  R a d ziw iłła , je s t  ró w n ież  roboty  
N a ro ń sk ie g o . N a  istn ie n ie  tej m a p y , ozdobione] ry su n k ie m , p rz e d s ta ­
w ia ją c y m  h u s a r z y  zw ró cił m ą u w a g ę  p ro f. Ja n  Ja k u b o w sk i. N aro fi-  
ski p ra co w ał też ja k o  r y so w n ik , pom . ia n e m i, ozdobił p ięknem i w in ie ­
ta m i ręko pis „ S ta tu tu  iic e w s k ie g o “ , z n a jd u ją c y  się w  B ib l. K r a siń sk ich



(M s. 401). R ęk o p is je g o  „B u d o w n ic tw a  w o js k o w e g o “ (1659), z n a jd u ­
ją c y  się  w  A r c b . fcztabu G e n . w  P e te rsb u rg u  (nr. 44171), p ochodzi 
z P u ła w ; sk o n fisk o w a n y  w  r. 1831 p r z e z  rzą d  r o s y js k i do dnia d z is ie j­
szego  fig u r u je  w  in w e n ta rzu  B ib l. C z a r to r y s k ic h  pod n r. 1501.

Z d o ty c h c z a so w y c h  badań m o żn a w n o sić , że N aro ń sk i „e q u e s  
litu a n u s“  (tak  si»} p o d p isa ł w  je d n y m  z dokum entów ) b ył n a u słu g a ch  
R ad ziw iłłó w  i od n ich  p raw dopodobnie p rze sze d ł n a  słu żb ę elek to ra .

D o  w y m ie n io n e j n a str. 20 lite ra tu ry  dodać n a le ż y  S e la sin s k ie g o  
op. c it . 379— 380.

do str . 24 ( / .  Jabłonowski i  F r. FI. Cza ki).
W  M s . bibJ. C za rto ry sk ic h  n r. 1137, p o ch o d zą cy m  ze zbio ró w  

J ó z e fa  A le k s . Ja b ło n o w sk ie g o , zn a jd u je  się  na str. 71 „M e m o ire  qui 
a cco m p a g n e  la  redu ctio n  du cours de la  V is t u le “ , zap ew n e tek st do 
m a p y  C z a k ie g o . T a m że  w  M s . 714 (str. 711— 714) m ieści się rap o rt  
C z a k ie g o  o w y su sz e n iu  błot p iń sk ich .

Z b a d a n ie , z n a jd u ją c y c h  się  w  b ib l. C z a r to r y s k ic h , ręko pisó w  ze  
zbioru J .  A .  Ja b ło n o w sk ie g o  (s zc z e g ó ln ie j listó w  H en n in a  i de P a u lm y )  
m o g ło b y  dodać w ie le  n o w y c h  szcze g ó łó w  do w ia d o m o ści o karto- 
g r a fji  P o lsk i, z a w a rte j w  k orespondencji H en n in a z d’A n v ille ’m .

do str. 26 {Czasy saskie).
W  P a ń s tw . В ІЫ . w  D reźn ie  zn a jd u je  się  28 ręk o p iśm ien n ych  

m ap w o je w ó d ztw  p o lsk ich , podobno z przed  1750 r . (zo b . H a n tz s c h  V .  
D ie  L a n d k arten b eslä n d e der K ö o . ö ffe n tl. B ib l. zu  D resd e n . L ip sk  
1904, 120.

do s t r . 80 {Karol Perihees i тару demarkacyjne z czasów 
pierwszego rozbioru).

W  A r c h iw u m  a kt d a w n y ch  w  W a r s z a w ie  zn a jd u je  się  teka m a p , 
sta n o w ią c a  dodatek do p ap ieró w  g e n . d ’A u v r a y ’a z cza só w  d em a rk a cji 
z P r u sa m i (1815— 1822). Obok sze re g u  p lan ó w  noajątków  p o g r a n ic z ­
n y c h  oraz m a p y  g r a n ic y , sporządzonej z a  K s ię s tw a  W a r s za w sk ie g o  
(zo b . w y ż e j str. 76, p r z y p . 1 .), z n a jd u ją  się  tu ta j bardzo cenne za b y tk i  
k a rto g ra ficzn e  z cza só w  d em a rk a cji p o lsk o -p ru sk ie j po p ie rw szy m  
rozbio rze (1774— 1782). Ja k  w sp o m in a łem  (str. 106) m a p y te w ra z  
z a k ta m i, d o ty cz ą ce m i tej d em a rk a cji, n a  żąd an ie g e n . d’ A u v r a y ’a  w y ­
dobyto z  M e try k i koronnej i  p rzesłan o  w  r. 1815 do W a r s z a w y ; d zięk i 
tem u z n a jd u ją  się  one d ziś w  a rch iw u m  w a r s z a w s k ic m . Obok dw ó ch  
w ie lk ic h , u rz ę d o w y ch  m ap  g r a n ic y  p o lsk o -p ru sk iej, zao p a trzo n ych  
w  p o d p isy  k o m isa rzy  d e m a rk a cy jn y ch  (A lek sa n d ra  M y c ie ls k ie g o , J a n a  
B a p ty sty  K le in a , k p t. in ż . M ich a ła  K o ch a n o w sk ie g o  i m rja  F e lik s a  
N o w ick ie g o — ze  strony p olsk iej o raz K a r o la  F r y d e r y k a  v o n  (la u d i’e g o , 
A u g u sta  i  F r y d e r y k a  von C la ir ’ ów — ze stro n y  p ru sk ie j), a w ię c  doku­
m en tó w  p ierw szo rzęd n ego  z a a c z e n ia  dla k a rto g ra fii h isto r y c zn e j, zn a j­
d u jem y tu taj op ra co w a n e n a  ic h  p o dstaw ie n iezn a n e dzieło Perth eesa . 
J e s t  to b ard zo staran nie ry so w a n y  a tla sik , za ty tu ło w a n y  „O g ra n ic z e n ie  
P o lsk i z P ru sa m i w e d łu g  k o n w en cji rokow  1776 i  1777“ , w y k o n a n y  
p rze z  k a rto g ra fa  k ró lew sk iego  w  r . 1780 (30 s e k c y j, sk a la  ok. 1 :4 2  000).

O p is d okładny p o w y ż s z y c h  za b y tk ó w  oraz p ię k n y ch  m a p , z a w a r­
ty c h  w  a ktach  ów czesnej d em a rk a cji, m am  za m ia r o gło sić  w  p r z y ­
sz ło ści. Z e  w zg lęd u  na w sp ó łp ra co w n ik ó w  p ra ce te n a le ż ą  do karto- 
g r a fji  w o jsk o w e j.
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do str. 35 {Demarkacja z Rosją 1780—1783).
W zm ia n k ę  о p ra c a c h  K o rp u su  In ży n ie ró w  n a le ż y  u zu p e łn ić  w ia ­

d om ością  o d em a rk a cji p o lsk o -ro sy jsk ie j na U k rain ie  od g r a n ic y  tu ­
reckiej do Ł o jo w a  w  po w . m o zy rsk im . P rze p ro w a d zo n o  ją  z  p rze r­
w a m i od 1780 do 1785 r . D o  1781 r . u koń czono dem ark ację od B o h u  
do K r y lo w a . Z  r a m ie n ia  rzą d u  p o lsk ieg o  k o m isa rz a m i b y li: g e n , m jr . 
K a r o l M a lc z e w s k i i p u łk . J ó z e f  W it te , ze stro n y  ro sy jsk ie j g e n . M ic h a ł  
P o tie m k ln  i B u łh a k o w . Ja k o  to p o g ra fo w ie  w y stę p o w a li w ó w c za s  z e  
stro n y p o lsk ie j: kpt. M ic h a ł K o ch a n o w sk i, ch o rą ży  J a n  R e m b ie liń sk i  
i  p o r. C za rn e k , sek reta rzem  b y ł Ig n a c y  Ih n a to w sk i, k tó ry  tę c z ę ś ć  
robót o pisał w  d ziele  za ty tu ło w a n e m : .D z i e ł o  k o m isji g r a n ic zn e j m ię ­
d zy  U k ra in ą  p o lsk ą  a N o w ą  R o s ją .. . .  W a r s z a w a , w  drukarni nadw o r­
nej 1781“ . P o d a n e  są  tu  a k ty  u rzę d o w e , p rotokóły o raz ciek a w e in ­
stru k cje  d la  in ż y n ie r ó w . W y k o n a n a  m a p a  tego  od cin ka g r a n ic y  (11 a rk . 
w  sk a li 1 :8 4 0 0 ) z n a jd u je  się  d ziś w  M e tr y c e  L ite w sk ie j w  M o s k w ie  
( X I I , n r y  1— 11). W  d ru giej fa z ie  robót n a  odcinku od K r y lo w a  d o  
Ł o jo w a  ze stro n y  p o lsk ie j, p ró cz g e n . M a lc z e w sk ie g o  w y s tą p ili m jr . S ie ­
ra k o w sk i, k pt. K o c h a n o w sk i, w reszcie  g e o m e tra  S e w e r y n o w s k i J a k i e g o  
le p sze go  ż y c z y ć  so bie nie m o żn a “ . R o b o ty  d em a rk a cyjn e tr w a ły  n a  
tej p rzestrzen i g r a n ic y  zn a czn ie  d łu żej, u koń czono Je w  r . 1783. M a p a  
tej c z ę śc i g r a n ic y  lic z y ła  13 a rk .

O d em a rk a cja ch  ty c h  p rócz d zieła  Ib n a to w sk ie g o  z o b .: M a r y ls k i A ., ,  
K a ro l M a lc z e w s k i, gen era ł cz a s ó w  Stan isła w sk ich  1778— 1788. R o c z n ik  
fila re ck i I , K r a k o w  1886, 462— 465 (oparte na k o resp . g e n e ra ła  z k ró lem ), 
G a llie r  E .  R o zg ra n icz e n ie  U k r a in y  p olsk iej od N o w e j R o sji 1780— 1781.. 
W a r ta  1886 nr. 622.

do str . 35 (Górski na Krymie).
Ja k o  drobny p r z y c z y n e k  do d zia ła ln o ści n a s z y c h  o fice ró w  n a  p olu  

k a rto g ra fii, p rz y to c z ę , że w  r. 1772 .s z t y k ju n k ie r “ (p ó ź n ie jsz y  m jr .)  
J ó z e f  G ó rsk i b y ł „w y k o m e n d e r o w a n y " z Jó z e fe m  W itte m , w ó w c z a s  
m jrem  a r t. k o r., (p ó ź n ie jsz y m  gen era łem  ro sy jsk im ,) .n a  k a m p a n ję  do 
w o js k a  r o s y js k ie g o , z  T u rk ie m , p ro w a d z ą ce g o  w o jn ę " . G ó rsk i w y s ła ­
n y  p rzez W itte g o  sta tk iem  r o sy jsk im  na K r y m  .p la n y  m ie js c  w s z e l­
k ich , gd zie  ty lk o  zn a jd o w ał się  ja k o  to p lan  C za r n e g o  M o rza  z w y ­
m iarem  fo rte c  k r y m sM c h  t. J .  K a f f y , Je n ik a r le , K ie r c z y , T a g a n r o g u  
i ca łeg o  K r y m u  p rz y w ió z ł; też p la n y  do K o m is ji W o js k o w e j przez. 
W itta  b y ły  o d d a n e ". P r z y p u s z c z a m , że ch o d zi tu o w ła sn e  roboty G ó r ­
sk iego . (Z  .R e n g lis t "  z 1793 r .-  M s . b ib l. O sso liń sk ich  1812, w e d łu g  
p rzed ru k u  u  S k a łk o w sk ie g o  A .  J .  D ą b r o w s k i. C z . I .  W a r s z a w a  1004, 808).

do str . 59 i n a s t. (Zdjęcia pruskie po trzecim rozbiorze).
A k ta  d o ty c z ą c e  p o m ia ró w  z c z a s ó w  p ru sk ich  z n a jd u ją  się c z ę ­

ścio w o  w  A r c h . G l . w  W a r s z a w ie , n a jc ie k a w sz e  z  n ic h  w sz a k ż e  z a g i­
n ę ły . W  r . 1807 i w  n a s tę p n y c h , g d y  P r u s y  z w r a c a ły  K s ię s tw u  a r c h i­
w a  k ra jo w e , p rz e sz ły  do n as ta k że  n a jw a ż n ie jsz e  m a p y  w  o r y g in a ­
ła c h  lub k o p ja ch , w  r . 1815 c z ę ś ć  z n ich  na m o cy  tra k ta tu  w ied eń ­
sk iego  w ró ciła  z n ó w  do P r u s . Z o b . W a r s c h a u e r  A . D ie  p reu ssisch en .. 
R e g is tr a tu re n ... W a r s z a w a  1918.

O r y g in a ły  m ap , co do k tó ry ch  w  p rz y p . 3 ., ja k o  m ie jsce  p rze­
c h o w a n ia  je s t  w y m ie n ia n e  A r c h . S z ta b u  G e n . w  B e rlin ie  z n a jd u ją  s ię  
dziś w  P a ń s tw . B ib ijo te ce  w  B e rlin ie  (d. K r ó le w s k ie j) , dokąd z in-
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s ty tu c y j w o js k o w y c h  przeniesione zo sta iy  w szelk ie  z b io ry  k arto gr.
0 charakterze historycznym (zob. Praeseat w Zbl. f. Bibliothekswesen 
X X X V I ,  1919, 179).

do str. 64. {Mapa szczegółowa Rosji).
„P o d ro b n a ja  karta B w r . R j s s i i . . . “  je s t  w  sk a li 1 :8 4 0  000. D o łą ­

czo n e w  Г. 1816 a rk u sze są  z a ty tu ło w a n e  „ K a r t a  C a r s tw a  P o lsk a g o , 
słu ża szo za ja  p rodołżenim  podrobnoj k a rty  R o s s ii“ (6 a rk .) .

do str. 69 i n a s t, {Biuro 1 opograficzne w armjl K s. War­
szawskiego).

Dalsze poszukiwanie w  Paryżu  i w Arch. Głownem w Warsza* 
wie wyjaśnią zapewne historję Biura Topograficznego, tymczasem, 
Jak  widać z papierów Malieta (w Arch, akt dawnych), prócz Alfonce’a 
współpracowatkami Biura byli: Wilhelm Minter (późniejszy pułk. inż.)
1 Ludwik Robert (późniejszy prof, rysunków topogr. w Szkole Apl.).

do str. 75 {Rozpoznania wojskowe z czasów Kshsiwd). 
W zm ia n k ę  o ro zp o zn a n ia ch , o d n a le zio n y ch  w  A r c h , a kt d a w n y c h , 

n a le ż y  uzupełnić n a s tę p u ją c e m i szcze g ó ła m i: 1) R o zp o zn a n ie  W is ły  
p rzez G o łu ch o w sk ie g o , ja k  w id a ć  z lis tó w  g e n . Z a ją c z k a  do D a v o u ta  
z 4 i 5 m a ja  1811 r. (zob . S k a łk o w sk i A .  O c z e ś ć  im ie n ia  p o lsk iego . 
L w ó w  1908, 380, 383), zostało podjęte w  z w ią z k u  z projektem  b ud o w y
2 m o stó w  na W iś le  (pod M o d linem  i pod S ttjż y c ą ) oraz um o cn ień  
le w e g o  b rzegu , 2) Je ls k i, któ ry ryso W ał m apkę do ro zpo znan ia B z u r y , 
s z e f sz w a d r . sztab u  g ł . k s. Jó z e fa  b ył późn iej w sp ó łp ra co w n ik iem  m in . 
L u b e ck ie g o , w reszcie  p rezesem  B a n  ku P o ls k ie g o ; 3) B le sch a m p s H i ­
p o lit, autor ro zpo znan ia B u g u , ja k o  k p t., a djutan t ks. Jó z e fa , ra ze m  z n im  
z g in ą ł pod L ip sk iem ; 4) Z y g m u n t S tr y je ń s k l, autor raportu z r . 1812 
to p ó źn ie jszy  s z e f  szta b u  strz, k ., w  r . 1831 g e n . b r y g ., d o w . korp. 
r e z . ja z d y .
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в.S P IS  O F IC E R Ó W  I K O N D U K T O R Ó W  K W A T E R M IS T R Z O ­S T W A  G E N E R A L N E G O  W. P. 1815—1831.
S p is  n in ie js z y , z a w ie r a ją c y  w zm ia n k i b io g ra ficzn e  o 132 w o js k o ­

w y c h , k tó rzy  po w ięk szej c z ę ś c i p rzy jm o w a li ż y w y  u d zia ł w  p ra ca ch  
k a r to g r a fic zn y c h  K w a te r m is tr z o stw a  G e n ., o ra z w  k am p a n ji 1831 r ., 
nie b y ł  p o czątk o w o  p rz e z n a c zo n y  do d rak u; ja k o  m a te rja ł p o m o cn iczy  
słu ży ł mi on do o p ra co w y w a n ia  o d p o w ied n ich  r o zd zia łó w  k sią ż k i. Z l e -  
c y d o w słe m  się  n a  w yd ru k o w a n ie  n in ie jsz e g o  dodatku ze w zg lę d u  na 
m o żn ośó u s u n ię ń a  w  ten  sposób z tekstu  p r a c y  sz e r e g u  s z c z e g ó łó w  
bio— i b b ljo g r a fłc z n y c h , które sta n o w iły b y  tam  b a la st, tu  z a ś , u jęte  
w  f  rm ę sp isu , m o g ą , w o bec u b ó stw a  n a sze j lite ra tu ry  b io g ra ficz n e j, 
p rz y n ie ść  p ew ien  p o ży te k . Z a s tr z e g a m  się , iż  zd a ję  so bie dobrze sp r a ­
w ę  z je g o  b ra k ó w , to te ż  z a  w sze lk ie  u zu p ełn ien ia  1 p o p ra w k i, s z c z e ­
g ó ln ie j z a ś  za  sz c z e g ó ły , z a cze rp n ię te  z a rc h iw ó w  p r y w a tn y c h  ł r o ­
d zin n y c h , sz c z e rz e  będę w d z ię c z n y .

W  w y k a z ie  n in ie jsz y m  u w zg lę d n iłem  w s z y s tk ic h  z n a n y c h  m i o f i­
cerów  i konduktoró w , k tó rzy  p o m ię d zy  1815 a  1831 rokiem  p ra co w ali 
w  K w a te r m is tr z o stw ie  G e n ., bez w z g lę d u  n a d łu go ść i rodzaj ic h  
słu żb y . S ta r a łe m  się z e sta w ić  dane n a stę p u ją c e ; d a ty  ł m ie jsce  u ro ­
d zen ia  i śm ie r c i, p rzeb ieg k a rjery  w o js k o w e j, u d zia ł w  p ra c a c h  k a rto ­
g r a fic z n y c h , w r e s z c ie  rolę d an ego  o fice ra  w  k a m p a n ji 1831 r ., a  ew e n ­
tu a ln ie  i d alsze  je g o  lo s y . W y m ie n ia ją c  w sp ó łp ra co w n ik ó w  п іа р у  to­
p o g ra ficzn e j K ró le stw a  o dró żniam  ty c h , k tó rz y  brali u d zia ł w  p r a c a c h  
t r i a n g u l a c y j n y c h  i z d j ę c i u  w  t e r e n i e  od ty c h , k tó rzy  p r z y j- 
т о ^ я ,і і  je d y n ie  u d a ia l w  p ra ca ch  r y su n k o w y c h  i w  n ad zo rze nad  
ry to w a n iem  m a p y . Slsróty u ży te  n ie w y m a g a ją , ja k  są d zę , objaśnień  
(d y m  = z d y m is jo w a l, L .  H . = L e g j a  H o n o ro w a  i  t. p .) . P r z y  k ażd ej bio- 
g r a fjl  podane są źró dła, w ię k szo ść z  nich w y k o r z y sta łe m , p 's z ą c  o d an ym  
w o js k o w y m  w  te k ście  k sią żk i i w  dodatku n in ie js z y m . Ź ró d łam i te m i, 
obok ce n n y ch  in fo r m a c ji d y r . B ro n isła w a  G e m b a rze w sk ie g o , d o t y c z ą - , 
c y c h  roli p o sz cze g ó  n ych  o ficeró w  k w a te rm istrzo stw a  w  r . 1831, o raz  
w ia d o m o ści d o sta rczo n y ch  p rz e z  pp. S ta n is ła w  Ł o z ę  i i n t .  A le k sa n d ra  
W o y d e g o , b y ły  a k ta  u rzę d o w e  i d zieła , które, w r a z  ze c z ę śc ie j u ży te -  
m i w  dodatku sk ró tam i ty tu łó w , ze sta w io n e  są  p oniżę).

Ź r ó d ł a . ręko piśm ien n e: (A rc h iw u m  akt d a w n y c h ). R jd . K w r te r m .
Rodowody Kwatermistrzostwa Generalnego (nr. 2 i 2oo)— 

L . Lista starszeństwa oficerów sztabu Kwaierm. Gen. Wojska 
1881 —  R od . S z k . hy\.—Rodowody Sskoły Aplikacyjnej (nr. 206) 
R od. D y r . Rodowody Dyrekcji Inżynierji — Rozkazv i rapor-
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ta ofictrów komenderowanych na kampanją turecka w r. 1828 
i 1829 (Akta Kwaterm. po gen. Hauke) — Spis oficerów i  kon­
duktorów Kwaterm. Gen., przeznaczonych do prac nad mapą Kró­
lestwa {luźne papiery gen. Haukegó).— Listy oficerów as r.
Listy imienne oficerów t urzędników b. wojska polskiego, dla któ­
rych wskutek rozw ązania tegoż wojska dymisje przygotowane zo' 
stały {zestaw, w maju 1832 r.; Arch. Kom. hząd H/ojny)—Egza- 
mina w korp. kadetów i  w Szk. Aplikacyjnej 1820—1830 — Ob 
opredielenii na rossijskuju służbu ojicerow b. polskich wojsk {Akta 
generała kwatermistrza Berga nr. 85) oraz inne drobne papiery^ 
odnoszące się do kwatermistrzostwa wreszcie luźne papiery gen, 
Huukego i Mallet a.

Ź ó -ła  d ru k ow an e: P rą d zy iisk i Ig n . Pamiętniki, Kraków 1909, 
K riia fzk o w sk i K . Wspomnienia. Kraków 1898—1902, G a - r o n s H  P r .  
Pamiętnik z 1830131 r. i kronika pamiętnicza 1787—1831, Kraków 
1916. G a ;e w s k i P r , Pamiętniki. Poznań b r. [1913], Chm ielow s«» P . 
Ludwik Sztyrmer Ateneum L I K  i  L X , 1890 {wyciągi z autobiO' 
grafji Sz.), Sarzynow siiii S t . Historja powstania listopadowego. 
Poznań 1883 — 1884. M ie ro sła w sk i L .  Powstanie narodu polskie­
go. Paryż 1845 — 1887, G a d o n  L .  Emigracja polska. Kroków 
1901 —1902, K ro sn o w sk i A .  Almanach historique ou souvenir de I emi­
gration polonaise, Paryż 1847, K s ię g a  p a m .= ^ s / ^ ,ę ^ a  pamiątkowa 
w 50 letnią rocznicę powstania r. 1830. zawierająca spis imien­
ny dowódców i sziabs oficerów, tudzież oficerów, podoficerów 
i żołnierzy armji polskiej w tym roku krzyżem wojskowym Vir- 
tuti M ilitari ozdobionych. Lwów 1881. Zbiór pamiętników do ht t. 
powstania polskiego w r. 1830—1831. Lwów 1882 {pamiętniki H o -  
ro ch a , M o d ze le w sk ie go , K r a sic k ie g o , s a ś  B iblj ograł ja po­
wstania narodu polskiego w r. 1830—1831—Л '. H ise h b e rg a ). W ó j- 
riek i K .  W ł. Cmentarz powązkowski... Warszawa 1855—65, B o ­
n ieck i A .  Herbarz polski, Warszawa 1899 — 1912 {i. I —X V ) ,  
U ru sk i S. Rodzina. Herbarz szlachty polskiej, W arszawa 1904—  
1917 {t. I —XIV), Ł o z a  St. Słownik architektów i  budowniczych 
Polaków... IVarszawa 1917, Ł o z a  St. Suplement do słownika ar­
chitektów... tamże 1918, Ź y c h liń s k l T . Kronika żałobna rodzin wiel­
kopolskich, Poznań 1877, A s k e n a zy  S r .  Łukasiński. IVarszawa 1908, 
B iir e io h e r  K . Bibljografja polska t. I —V II. Kraków 1870— 1S82 
1st. oczerk =  Istoriczeskij oczerk diejatelnosii Korpusa Wojennych 
Lopografow. Petersburg 1872, wreszcie cytowane już wyżej dzieła 
T o k a rza  i G e m b a r ze w s k ie g o . Dzieło ostatniego autora, dotyczące 
ks. Warszawskiego oznaczam jako t. I , pracę poświęconą Król. 
Kongr. jako t. II.

ALPO N CB  A L E K S A N D E R  (ur. 28. X II. 1779 r. w Paryżu f  27. IV . 
1857 w Mistrze«flcach). W stąpił jako och. do 14 p. strz. k. franc. 
15. II. 1794, dym. 28. X I. t. r., wstąpił powtórnie do 5. p. huz. franc. 
10. IX . 1799., awans. na kaprala, furjera i sierżanta w tymże roku, 
przenieś, do 8 p. drag, 8 . V . 1800, ppor. 6. V, t. r., przenieś, do Inży-



nierji 25 .11 .0 2 , do piech. ks. Isembourg jako por. 10. Х ІІ. 05, do 1. 
legji półn. 16. X . 06, kpt. w sztabie marsz. Lefebre.’a 1 .11 .0 7 , kpt. 
adjunkt w sztabie ks. Józefa 1. VIII, 07, poddyrektor Korp. Inżynierów 
Ks. W arsz. 21 .111.0 9 , szef batalj. i szef biura Topogr. 23. VII. 09, 
umieszczony w Kwaterm. Gen. jako mjr. 22 .1. 15, ppulk. 20. VI. 15. 
pułk. 18. X . 20, przenieś, do rosyjsk. Korpusu Topogr. 17. VIII. 32, dymis. 
jako gen. mjr. 19. III. 42. Alfonoe, zdolny rysownik, kartograf i szty- 
charz, rozpoczął karjerę wojskową jako szeregowiec, walczył pod gen. 
Moreau pod Slockach i pod Hohenlinden, jako kpt. legji półn. brał 
udział w oblężeniu Gdańska, jako poddyr. Int. uczestniczył w kam- 
panji 1809 r., (Raszyn— Zamość), później zaś w wojnach l8 l2 ,  1813  
i 1814  roku, poczem z gen. Dąbrowskim powrócił do Polski. Przyj­
mował udział w pracy nad mapą topogr. Król.s pom. innemi prowadził 
rozmiar m. Płocka. W  r. 1831 oddany do dyspozycji Kom. Rząd. 
W ojny, nie brał udziału w kampanji, W  maju І8 32  r. począł się 
starać o przyjęcie do wojska rosyjskiego, podał prośbę do Paskiewicza, 
która, po rozpatrzeniu aktów, została zadecydowana w myśl życzeń 
Alfonce’a. Został on wraz z innemi b. oficerami w. p. przeznaczony 
do wykończenia mapy topogr. Król. W  1840 r. otrzymał szlachectwo 
polskie z herbem Sentomerski. A lfonce posiadał krzyż kawalerski 
polski za kampanję 1807 r. ( 1 .1 .0 8 )  oraz L. H. (1 1 . III. 14).

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., L . St,, Listy oficerów z r. 1832, Pa­
piery gen. Berga nr. 85, 1st. oczerk. (spisok... str. 16 ), Dziennik gen. Żół­
towskiego (przedr. Skałkowski A. M. O cześć imienia polskiego, L>»ów 
1908, 276), Kołaczkowski V , 154, Łoza H. Słown. arcb. 7, tegoż Supl. do 
słown. arch. 5.

A L P O N C B  A L E K S A N D E R  —  syn poprzedniego, (ur. 3. III. 1800 
r. w Nancy) Kond. nadl. 20. V III. 17, przenieś, do 2 komp. art. garn. 
20. V . 18.

O nim: Rod. Kwaterm. Gen.

A R E N D T  [DANIEL?] ppułk. kwaterm, w r. 1831. Prawdopodobnie 
d. ppor. 8 p. p. (od 24. VI. 09 do 7. III. 11), który w wojsku Król. 
Kongr. nie służył.

O nim: Księga pam. 41.

AR N O LD  JE R Z Y  (ur. 29. XII. 1791 r. w W arszawie). Kan. art. p. 
15. VIII. 09, sierżant 1. ѴІП. 10, ppor. elew szkoły apl. art. i inż* 
15. IV . 11 por. saperów 2. kl. 20. VII. 1 1 , por. 1. ki. 19. V . 12, do nie­
woli w Modlinie 1813, do Kwaterm . Gen. 2 2 ,1 .1 5 ,  kpt. 22. III. 18. 
mjr. 6 . II. 3 1 , ppułk. 8 . IV . 3 1, pułk, 27. IX . 31. Uczestniczył w kamp, 
1812 , dostał się do. niewoli w Modlinie (1813). Brał udział w reko­
nesansie na granicy pruskiej (1815) oraz w demarkacji w. m. Krakowa 
i granicy z Austrją. W  kampanji 1831 r. przy 1. dyw. p. Otrzymał 
krzyż złoty nr. 12 16  (25. V . 31).

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., Kołaczkowski II, 146. Księga pam. 116.

B A R A N O W S K I LEON  (ur. 20. II. 1805 r. w Warszawie). Kond. od 
l . V .  1825, ppor. 6 . II. 3 1 . Brał udział w pracach nad mapą topogr. 
Król., w r. 1831 przy litografji polowej.

O nim: L. St., inform, dyr. Gembarzewskiego,
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BIESIEKJERSKI IGN ACY (ur. 3 0 . Ш. 1 7 9 2  г. w Płowcach 
t  1 0 . IV. 1 8 1 6  r.). Ze szkoiy ѳ emerit. art. i inż. na ppor. 1 0  p. p. 
1 . V. 1 2 , por. 2  legji nadwiśl. 1 5 . VII. 1 2 , do Kwaterm, Gen. 2 2 . 1. 1 5 , 
Biesiekierski odbył kampanję 1 8 1 2  r., wzięty do niewoli pod Kownem 
1 4 . XII. 1 2 .

O nim; Rod. Kwaterm. Gen., Gembarzewski I, 87 (podaje B. w liście 
oficerów II  p. p. od 31. V. 12),

BOJANOW ICZ ADAM  (ur. 2 4 . XII. 1 7 8 7 r. w Warszawie f  1 0 . XII. 
1 8 5 2  r. w Dreźnie). Wszedł na ppor. do 7  p. p. 1 0 . VIII. 0 7 , por. 
1 3 . ХП . 0 8 , kpt. adj. p o i,' w sztabie gen. Sułkowskiego 1 . 1V. iO, 
szef bat. w 1 6  p. p. 1 8 . 1. 1 3 , do Kwaterm. Gen, w stopniu mjra 
2 2 . 1. 1 5 , ppułk. 2 0 . VI. 1 5 , pułk. 2 6 . 111. 2 7 , dym. dla słab. zdrowia 
2 1 . IX . 3 1 , Bojanowicz brał udział w kampanji hiszpańskiej ( 1 8 0 3 — 1 0 ) 
i w wojnie 1 8 1 2  i 1 8 1 3  r. Dostał się do niewoli p >d Lipskiem. 
W r. 1 8 1 5  rek'tgnoskuje część granicy z Prusami, zaś w latach 
1 8 1 6  — 1 8 2 6  kieruje demarkacją z w. m. Krakowem i z Austrją, bie­
rze też udział w pracach triangulacyjnych przy zdjęciu Król. 
W  r. 1 S3 1  wysłany był w misji politycznej do Austr-i, później w  szta­
bie gen. Paca, szef sztabu gen. Dziekońskiego, wreszcie szef sztabu 
gen. Ramorino. Po upadku powstania przebywmł początkowo w Kra 
kowie, później w Dreźnie, Otrzymał L, H. (1 1 .X .  1 2 ) i krzyż złoty 
nr. 2 4 6 1  ( 1 1  IX. 3 1 )

O nim: Ro i. Kwaterm., L, St., Kołaczkowski II, 159—160, Prądzyński 
I, j gg,  Gawroński 134, 201. Gembarzewski 1, 32, 78, 82 1 98. Księga pam. 
141, Marylsk) E. Pommki i mogiły Polaków na cmentarzach zagranicznych, 
Warszawa i860, 23—24, „Czas“ 1853 nr. ii .

BONIECKI I.UDW 1K (ur. 2 4 . VII. 1 8 0 4  r. w Gudowie w po w. 
stopnickim t  we wrześniu І8 З І r. na wałach Woli). Z kadetów 
kal., kond. nadl. 1 1 . IX . 2 3 , kond. 1 .Х П . 2 3 , ppor.. 1 8 3 0 , por. 6. II. 3 1 . 
Brał udział w triangulacji Narwi, w r. 1 8 3 1  przy 3  dyw. p. Otrzymał 
krzyż złoty nr. 4 0 5  (9 . III. 3 1 ).

O nim: Rod, Kwaterm. Gen., L. St., inform, dyr. Gcmbarzewskie^o, 
Księga pam. 99.

BREZA JÓ ZEF (ur. 4 . lll. 1 7 9 6  r. w Siekierzyńcach na Wołyniu 
t  1 6 . VII, 1 8 7 7  w Więckowieach w Poznańskiem). Kond. Inż, 1 . ѴИ1. 1 5 . 
przenieś, do Kwatetma. Gen 1 . VI 1 6 , ppor. 2 8 . V . 1 8 , por. 1 8 3 0 , 
kpt. 6. II. 3 1 , mjr. 1 3 . IV, 3 1 . ppułk. lO. VIII. 3 1 . Brał udział w demar- 
kacji w. m,. Krakowa ( 1 8 1 6 — 1 8 1 8 ), w zdjęciu Królestwa, w kam- 
panjarh tureckich 1 8 2 8  i 1 8 2 9  r. W wojnie 1 8 3 1  r, przy 1 dyw. 
p., później p. o. szefa sztabu 4  dyw. p., szef sztabu 2  dyw. j, od
3 . VII. 3 1 . Odznaczył się nod Grochowem i Tykocinem, otrzymał krzyż 
złoty nr. 1 0 9 2  ( 1 7 . IV. 3 1 ). Po r. 1 8 3 1  osiadł w Poznańskiem, 
w Г. 1 8 4 8  był członkiem wydziału wojskowego.

O nim: Rod- Kwaterm. Gen., L . St., informacje dyr, Gembarzewskiego. 
Rozk. i raporta cfic. komend, na кятр turecką, Księga pam. 113, Kołacz­
kowski II, 146, 164, Karwowski St, Hist. ks. Poznańskiego Poznań 1918, I, З85,

BUTRYM NIKODEM (ur. 1 . XII. 1 7 9 5  r. w Wodoktach w pow. upic- 
kim). Kond. Inż. od 1 . III. 1 5 , przenieś, do Kwaterm. Gen, 1 . VI. 1 5 , ppor. 
2 8 . V . 1 8 , por. 1 8 3 0 , kpt. 6. II. 3 1 , mjr, 8. IV. 3 1 . Bral udział w de- 
markacji w. m, Krakowa i w demarkacji z Austrją, w zdjęciu Kró-
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lestwa oraz gościńców, w kampanji tureckiej 1 8 2 9  r. współpraco­
wał w zdjęciu Wsch. Rumelji. W kampanji 1 8 3 1  r, był starszym 
kwaterm. w 2  dyw. p.,. w korp. gen. Paca od 8. IV ., w sztabie gen. 
Jankowskiego od 1 . V ., dostał się pod wsią Budziska do niewoli 1 9 . Vi, 3 1 . 
Odznaczył się pod Tykocinem. Otrzymał krzyż złoty nr. 2 9 1  (1 0 . 1ІГ. 3 1 ). 
Jako jeniec w Wiatce przyjął służbę w wojsku rosyjskim, później był 
rewizorem pomiarów, wreszcie патгѳіпікіѳт sakcji pomiarowej w Wydz. 
lasów Kom. Rząd. Przycb. i Skarbu.

O nim: Rod. Kwaterm. Gen , L. S t , info.m. dyr. Gembarzewskiego, 
Kołaczkowski li, 146, Kozk. i raporta cfic. krmend. na kamp. turecką, 1st. 
oczerk. 17g, Prądzyński III, 149, IV, 116, 169, 30g, 330, 336, 338, M i e r o s ł a w ­
ski, III, 292. Księga pam. 97, Listy o f i c e r ó  w z r. 1832, Chmielowski (wycią­
gi z autoDiografji Sztyrraera) Ateneum L X , i8go, 344.

CHRZANOW SKI W OJCIECH  (ur. 1 4 . 1 1 7 9 3  w Biskupicach w pow. 
olkuskim f  2 6 . II. 1 8 6 1  r. w Paryżu). Z Uniw. Jag. wszedł na kan. art. p.
4 . IX . 1 0  odkom, do szkoły 2 9 . IX . 1 0 , ppor. elew szkoły ąpl. art. i inż. 
1 5 . IV. 1 1 , por. 2  kl. 2 0 . VII. 1 1 , por, 1 kl. 4 . IV. 1 2 , przenieś, do 
Kwaterm. Gen. 2 2 . 1. 1 5 , kpt. 6. IV. 1 7 , umieszczony w Gwardji 2 2 . III. 1 8 , 
ppułk. 1 8 3 0 , pułk. 2 6 . II. 3 1 . gen. bryg. 8. IV. 3 1 , gen. dyw. 1 . VIII. З І. 
Brał udział w kampanji 1 8 1 2 , odznaczył się pod Smoleńskiem (1 8 . ’VIII; 
wszedł ze swemi działami pierwszy do miasta), ranny pod Moźajskiem
5 . IX , dostał się do niewoli pod Wilnem 1 0 . XII. 1 2 . Uczestniczył wm 
wszystkich prawie pracach Kwaterm. Gen.: w demarkacji z Prusami, 
w robotach triangulacyjnych i kartograficznych, związanych z mapą 
topogr. Król., w zdjęciu gościńców, ok- lic Brześcia i rz. Narwi, w kam- 
panjach tureckich 1 8 2 8  i 1 8 2 9  r. W  wojnie 1 8 3 1  r. początkowo pod- 
komendant Modlina, od 4 . 1 . 3 1  czynny w Kwaterm., od 2 6 . IL do 2 6 . V.̂  
jest szefem sztabu armji polskiej, później gubern. Warszawy, prddał 
się 8. IX . 3 1 . Wyemigrowawszy w 1 8 3 2  r. reorganizuje Chrzanowski 
jako angielski gen. dyw. (1 8 3 5 — 1 8 4 1 ) armję turecka, zwiedza Azję 
Mniejsza. Kurdystan, Kaukaz, Mezopotamję, w r. 1 8 4 9  dowodzi armją 
piemoncką, rozwija także żywą działalność na polu piśmiennictwa 
wojskowego. Z jego inicjatywy i pod jego kierunkiem powstaje mapa 
Polski 1 : 3 0 0  0 0 0 , wydana w Paryżu przez emigrację polską. Otrzymał 
krzyż złoty nr. 1 1 1 8  ( 1 9 . IV. 3 1 ), krzyż kawalerski nr. 1 1 7 8  (2 5 . V. 3 1 ).

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., L. St,, Gembarzewski I, 188, 190, 197, 
Prądzyński I, 527—530, 613 — 614. Rozkazy i raporta ofic. komend, na k-m- 
panję turecką i inne materj. arch, odnoszące się do kwaterm.. Księga pam. 
114, 115. Barzykowski Hist, powst. list. Ш, 39 i nast. J. W . Z. Roczn. T'"‘W. 
Hist. Lit. w Paryżu 1866, 304—308, Tokarz wstęp do „Opis bitwy Gro­
chowskiej' Chrzanowskiego (Kraków 191 7). Domejko J. Pamiętniki, Krafeów 
1908,111, Gadon L. Emigr. polska 11, 180 i nast., III, 156, 161, Encykl. Powsz. 
Orgelbranai V , 539—540, art. F; H, L[ewestam&]; prace Chrzanowskiego 
wymienia Estreicber. 1, 20g—zro. Część memorjalów generała wydał posia­
dacz jego spuścizny rękopiśmiennej Leon Chrzanowski: Pisma wojskowo- 
polityczne, podawane rządowi polskiemu, angielskiemu i francuskiemu przez 
gen. W. Chrzanowskiego.... Kraków 1877 t. 1. (jedyny, zawierający tylko 
sprawy wschodnie).

CH YLIŃSKI ANTONI (ur. 1 7 . VI. 1 8 0 2  r. w Topolinie, a w pow. 
wieluńskim). Do kadetów kal. 2 ß. IV. 1 5 , później w szkole element, art. 
i in«, do Szkoły Aplik. 1 5 . XI. 2 0 , ppor. w Kwaterm. Gen. 1 1 . IX . 2 2 , por. 
1 8 3 0 , kpt. 6. II. 3 1 . Brał udział w zdjęciu Królestwa, w kampanji І8 З І r.,
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otrzymał krzyż aloty nr. 3323 (2 1 .IX ) , po powstaniu był inżynierem, 
obwodu konińskiego, później zaś naczelnikiem biura t .pogr. w  dyr. 
kom. lądowych i wodnych.

O nim: Rod. Kwaterm., L, St., Księga pam. 15g.

C Z A JK O W S K I JÓ Z E F  kond. nadl. 24. V . 3 1, mianowany ppor. 
30. ѴШ . 31 z przeznaczeniem do 7 p. p. Jako por. otrzymał krzyż 
zloty nr. 322 (10. IIL  31).

O nun: Rod. Kwaterm. Gen., L. St. Księga pam. 97.

CZ A R N E C K I FO RTU N AT (ur. 17. IV . 1797 r. w Kopowie w ka­
liskim f  14. V . 29). Kond, nadl. 8 . IV . 19, wszedł w komplet 1, V II. 20, 
ppor. 6 . V I. 27.

O nim; Rod. Kwaterm. Gen,, inform. Łoay.

DÖNHOFF S T A N IS Ł A W  (ur. 15. X I. 1791 r. w W arszawie 
t  1 1 .X .  39 r.). Wstąpił jako ppor. do 3 p. p. 20 XII. 06, por. adj. 
w Sztabie Głównym od 5. III. 07, kpt. 11 p. p. od 22. V. 08, przenieś, 
do 8 p. p. 18. X . 11, ppułk. adjunkt sztaba Gł. 3. V III 12, umieszczony 
w Główn. Dyżurstwie 14 II. 15. przenieś, do Kwaterm. Gen. (z odkomend. 
do Główn. Dyźurstwa) 27. V II. 15 , pułk. 24. Л̂ . 29, przenieś, do rosyjskie­
go Korpusu Topografów 17. ѴПІ. 32. Brał udział w Kampanji 1807, 
1812 i 1813, otrzymał krzyż złoty (24. V III. 12) i L. H. (24. V II. 12). 
W  czasach Król. Kongr. odkomend. do Gł. Dyźurstwa, czynnego udzia­
łu ,  w  pracach Kwaterm. Gen. nie brał. W  r. 1831 udziału w ruchu 
nie przyjmował, w sierpniu oddany został do dyspozycji Kom . Rząd. 
W ojny. W  maju 1832 rozpoczął staranió o przyjęcie do armji ro sy j­
skiej, w sierpniu został przyjęty, brał udział w wykończeniu mapy 
topogr. Królęstwa,

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., inform, dyr. Gerobarzewskiego, Listy 
oficerów z r. 1832, Papiery gen. kwaterm. Berga nr. 85, 1st. oczerk (spisok... 
str. 16), Gembarzewski I, 11, 31.

D O BR U CH O W SK l H IPOLIT (ur. 13. VIII. 1806 r. w Kaliszu), 
Z  korp. kad. kaliskich. Kond. od 1 . IX .  25, mianow. ppor, 1 7 .1 .3 1  
z przeniesieniem do 8 p. p. Brał udział w zdjęciu Królestwa. Po 
powstaniu był rewizorem pomiarów w W ydz. lasów Krm . Przych. 
i Ssarbu.

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., inform, dyr. Gembarzewskiego.

D RAG  A L E K S A N D E R  (ur. l . I  1804 r. w W arszawie f  w lipcu 
1883 r. w Lublinie), Kond. 11 . VII. 25, ppor. 6 . II. 3 1 . Brał udział 
w pomiarze m. Płocka, w r. І 8ЗІ początkowo przy litografji polowej, 
później przy korp. rez, jazdy. Po powstaniu pracuje jako inżynier pow. 
socbaczewskiego.

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., inform, dyr. Gembarzewskiego i Łozy,

D R U Ż B A C K I F R A C IS Z E K  (ur. 21 . IX . 1799 w W iązowcu na 
Wołyniu). Kond. nadl. 25. IV . 18, wszedł w komplet 15. ѴИ. 18, ppor. 
l .V ł .2 4 ,  dym. 9. X I. 25.

O mm: Rod. Kwaterm. Gen.

FB R G ISS  K O N ST A N T Y  [Pergüss], (ur. 27. X . 1792 r. w Se- 
meneliszkach w obw. kalwaryjskim). Ze szkoły element, art. i inź.,XiV



ppor. lO p. p., adjutant Sztabu Gł. 3 1 . VII. 1 1 , por. 1 6  p. p. 1 1 . IV. 1 3 , 
do stare! gwardji ces. franc, [tak w Rod. Kwaterm. Gen ] 2 0 . IX . 1 3 , do 
Kwaterm. Gen. 2 2 . II. 1 5 , kpt. 2 2 . III. 1 8 , dym. 4 . X . 1 8 , kpt. 2 . p. sirz. 
p., adj. sztabu 2  dyw. p. 1 8 2 2 , ppułk. 1 8 3 1  r. Brał udział w kampa- 
njach 1 8 1 2  i 1 8 1 3  r. Otrzymał krzyż złoty (6. IX . 1 3 ). Zajmował się 
triangulacją okolic Warszawy w 1 8 1 8  r. W  wojnie 1 8 3 1  r. szef szta­
bu 5 , potem 6 dyw. p.

O nim: Rod. Kwaterm., Gembarzewski I, 33, 8 5 , 99 Boniecki V , 274, 
Księga pam. 27.

FISZER KAROL. Kond, od 2 0 . III. 3 1 .
O ma.: L. St.

FÖRSTER KAROL [Forster] (ur. 1 .X L  1 8 0 2  r. w Warszawie у 1 8 7 9  
w Berlinie). Kond. nadl. od 2 .X L  1 6 , dym. 6. X . 1 7 . Od 1 8 1 7  r. pracuje 
w kancełarji namiestnika. W  r. 1 8 3 1  kieruje wydziałem korespondencji 
przy Cbłopickim, od 2 0 . 1 zajęty jest w sztabie głównym m. Warszawy 
gen. Woyezyńskiego, w marcu mian. kpt., od 1 4 . VII w kancełarji 
Naczelnego Wodza, adjutant gen. Krukowieckiego od 1 9 . VIII. Otrzy­
mał krzyż złoty nr. 2 6 8 0  ( 1 4 . IX . 3 1 ). Na emigracji początkowo 
w Londynie, później w Berlinie, znany jako tłumacz, populąryzator 
i wydawca oraz jako gorący obrońca geo. Krukowieckiego. Pom. inne- 
mi wydał Fö-ster: „Powstanie narodu polskiego z r. 1 8 3 0 — 3 1 , Rys. 
hist, poparty papierami gen. hr. Krukowieckiego...“ Berlin 1 8 7 3 . 
W  pracach Kwatermistrzostwa żadnego nie brał udziału.

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., Księga pam. 146, Estreicher 1 506—508, 
inform, dyr. Gembarzewskiego. Prądzyński IV, 338. Grąbczewski A, w Tyg. 
Ili. XV I, 1875, 3 3 - Hirschberg 588, 65З.

GOŁUCHOW SKI LEOPOLD (ur. 1 7 . X L  1 8 0 6  w Tuczępach w pow. 
strpnickim t  5 . VII. 1 8 2 2 . Z korpusu kadetów w Wiedniu jako 
chor. do 1 7  p. p. austr. 1 5 . VII[. 0 5 , przenieś, do 5 5  p. p, 3 0 . XII. 0 6  
ppor. 1 . III. 0 9 , por. 1 0 . IV. 0 9 , przenieś, do 4 0  p. p. 1 5 . 1. 1 0 , dym.8 . III. 1 1 , wstąpił do wojska polskiego jako por. adjunkt sztabu gł. 
4 . IV. 1 1 , kpt. 3 0 . YII. 1 2 , przenieś, do Kwaterm, Gen. 2 2 . II. 1 5 , umiesz­
czony w Gwardji 2 2 . VI. 1 5 , ppułk. 2 2 . III. I8 . W  szeregach austrjac- 
kich brał udział w kampanji w Szwabji i w Bawarji oraz w kampanji 
1 8 0 9  (Ratyzbona, Aspern, Wagram), w wojsku Księstwa prowadził roz 
poznania, otrzymał krzyż złoty w r. 1 8 1 2 . Dostał się do mewoli pod 
Czyrykowem, W  r, 1 8 l 5  rekognoskował granicę z w. m. KrakoViem.

O nim: Rod. Kwaterm, Gen., Gembarzewski 1, 32, Askenazy II, 227 i nast.

GRABOW SKI KAROL (ur. 2 7 . I. 1 7 9 0  w Sycowie na Śląsku 
t  1 8 4 0 ). Wszedł na kpt. do 2  p. p. (strzelców), formowanego na Litwie 
1 9 . X . 1 2 , przenieś, do 2 0  p. p. 2 . II. 1 3 , do 7  p. p. w r. 1 8 1 5 , ad), poi. 
gen. Haukego 1 . IV. 16, przenieś, do Kwaterm. 2 1 . 2 0 , mjr. 6 . 11. 3 1 .
Brał udział w Kampanji 1 8 1 2 , dostał się do niewoli w Modlinie 
1 8 1 3  r, W  r. 1 8 3 1  odkomend. do Szkoły Kadetów w Kaliszu, po 
powstaniu (od 1 4 . IV . 3 3 ) był prezesem Konsystorza Ewangelickiego.

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., inform, dyr. Gembarzewskiego i inż. 
Woydego. Gembarzewski. 1 8 9 , 104 , 1 0 5 - ^
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GRZYM AŁA. W O JC IE CH  (ur. 22. IV . 1792 r. w Dunajowcach na 
Podolu t  16. X II. 1871 w Noyon). P o  ukończeniu szkoły element, 
art. i inż. jako sierżant w  Szt. Gł. od 15. IX . 10, ppor. adjunkt Szta­
bu 26. V"III. 11 . por. 8 . IX . 12, do Kwaterm. Gen. 2 2 . 1 .1 5 ,  urlop 
nieogr. 30. X . 15, dym. 17. X II. 15. Grzymała brał udział w kampanji 
1812 w sztabie dyw. Lefebre-Desn«^uettes’a ranny pod Tarutinem; w zię­
ty do niewoli pod Wilnem przebywał na Kaukazie. Otrzymał krzyż złoty 
(8 X .  12). P o  opuszczeniu służby wojsk, wicereferendarz stanu, od 
1818, referendarz 1823, w więzieniu od l 6 . II. 26 do 1 6 . II. 29, w yższy 
urzędnik Banku Polskiego, po powstaniu na emigracji. W  pracach 
Kwaterm. Gen. udziału nie brał, znany jest zato z udziału w sprawie 
To w. Patriotycznego.

O pim: Rod. Kwaterm. Gen, Rocznik Tow. Hist. Lit. w Paryżu 1870/72 
str. 605—боб, Gembarzewski I, 33 i 125, Askenazy II, 65 i 319 ] nast., Prą- 
dzyński I, 107, Barzykowski St. Hist, powst. list. I, 198, II, 319.

H A U K E  JÓ Z E F  (ur. 14 .11. 1790 r. w W arszaw ie t  1837 w P e ­
tersburgu). Adjunkt sztabu gen. Dąbrowskiego б .Х і І .  06, ppor. 
20. X II, 06, por. 12 p. p. 30. IV . 07, kpt. adj. poi. gen. Haukego 8 . II. 08, 
szef. szwadr. adj. poi. 3 1, III. 13, do Kwaterm. Gen. jako mjr. 2 2 . 1. 15, 
ppułk. 20. VI. 15, pułk. 26. III. 27, fligieladjutant cesarza od 1829 r., 
w r. 1831 dym,isjonuje, w r. 1833 gen. mjr. wojsk rosyskich „a la suite“ . 
Brał udział w kampanjach 1807, 1809, 1 8 1 2, był w oblężonym Zamościu 
18 13 . Otrzymał krzyż złoty (6 . III. 08) oraa L. H. i krzyż kawalerski 
w r. 1 8 L3. w  Kwaterm. Gen. wybitnej roli nie odegrał. B y ł sekreta­
rzem komisji demarkacyjnej z Prusam i i z Austrją, w 1828 roku pod 
jego kierunkiem udali się oficerowie polscy na wojnę turecką. P o ­
wstanie zastało go w Petersburgu, 16. XII. 30 przybył do W arszaw y 
w misji do Chłopickiego, poczem powrócił nad Newę.

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., Gembarzewski I, 39, 8 9 ,, Prądzyński 
\  172, Hauke L, Le Gen. Maurice Hauke... str. 192, Skarbek ;F. Pamiętniki. 
Poznań 1878, 171.

H AU K E  M A U R YC Y  (ur. 26. X . 1775 we wsi Seifersdorf pod 
Dreznem f  29. X I. 1830 r. w Warszawie). W szedł na miniera do Korp. 
Inź. Kor, 1. II. 1790, podof. 1 .V .9 2 ,  kond. 30. IV . 94, ppor. 15. V . 94 
do 17. X I. 94. P o  opuszczeniu kraju wstępuje do piechoty iegjonów 
we W łoszech 1 . IV .  98, por. 3. V . 98, dó artyierji 30. V . 98, kpt. 
adjunkt sztabu 1 .V I I .  18OO, szef szwadr, adj. poi. gen. Dąbrowskiego 
15 .111.0 5 , pułk. 20, XII, 06, gen. bryg, 27. XII. 07, gen. dyw. 3. II. 13, 
kwatermistrzem gen. 2 2 .1 .1 5  dyr, gen. Dyr. I. Kom. Rząd, W ojny 
radcą stanu 14 .11 .16 , zast. Ministra W ojny 15. V I. 16, dyrektorem 
korp. art. inż. 1 . IX .  20, gen. art. 2 . IX . 26. Do powyższego przebiegu 
karjery wojskowej dodajmy, iż w wojsku kor. brał Hauke udział w kam­
panji 1792 r. (był w oblężonym Nieświeżu, pod Izabelinem i Grannem), 
w r. 1794 w alczył pod W arszawą, brał później udział w bojach legjo- 
nów, był w Mantui, wypuszczony z niewoli na wymianę brał udzłał 
w kampanji lombardzkiej, w neapolitaóskiej, jako szef sztabu Dąbrow­
skiego dzińłał pod Tczewem i pod Gdańskiem w 1807 r., w 1809 do­
wodzi brygadą, jako komendant Zamościa broni go aż do zaszczyt­
nej kapitulacji tej twierdzy 25. X I. 13, Hauke otrzymał krzyż ka­
walerski (1 .1.0 8 ), był także kawalerem L. H. (9. HI. 07).
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Przy sposobności zwracftDi uwa^ę na ciekawy, a dotychczas nie­zbadany rękopis Bibl. Jagiellońskiej (nr. 1033), zawierający opia wyspy St. Domingo, napisany przez Haukego dla gen. Dąbrowskiego, mofe na podstawie opowiadań legjonistów naszych, (zob. Wisłocki W. Katalog rękopisów Bibl. Jag. K̂ âków 1877—81, str. 276).
O Haukem: Rod. Kwaterm. Gen., Hauke L , Le general C-te de Haube. 

Souvenir posthume 2. ćd. Warszawa 1907, Paszkowski Józef gen. Wspom­
nienia o niektórych generałach polskich, którzy padli ofiarą powstania 
29. XI, 1830 r. Ms. bibl. Kras. 5720, 33— 115 (błądy w datach!), Rembowski 
A. Spadek rękopiśmienny po gen. M. hr. Hauke. Warszawa 1905 (przed­
mowa), Askenazy I, 71, 113 i nast. Prądzyński I, 50 i nast., Memorjał w. ks. 
Konstantego dla ces. Aleksandra z. d, 1, VII. 1826 o generałach polskich 
(Russkaja Starina X X X IV , 1882. 269).HEILMBIER LUDWIK, [Heilmeir] (ur. 31. X. 1780 w Bierzgłowie pod Toruniem). Z wojska pruskiego do Kcrp. lut. ks. Warsz. w stopniu por. 9. V. 09, przenieś, do Kwaterm. Gen. 22.1.15, kpt. 6, IV. 17, dym. 3. X. 20. Brał udział w kampanji 1812 r., wzięty do niewoli w Modlinie 1813. Zajmował się pom. innemi wyznaczeniem granic obwodów (1819).

O nim; Rod. Kwaterm. Gen.HINCZ IGNACY [Hinz] (ur. 24. VII. 1777 r. w Izdebkach w pow. brzozowskim). Kan. art. konnej 28. V. 09, adj. podof. 1 .1. 10, por. 2 kl.6. IV. 10, por. 1 kl. 10. VII. 10. dokorp.Iull.V IILll,kpt.22 . ѴШ. 13, do Kwaterm. Gen. 22.1.15, dym. 7,111.16. Brał udział w kamparji 
1 8 1 2  w sztabie dyw. gen. Lefebre Desnouettes. Otrzymał L. H. (11.X. 12). W r. 1813 uczestniczył w obronie Zamościa, Po opuszczeniu służby wojsk, był inżynierem gen. dróg woj. płockiego,

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., Gembarzewski I, 125,Hlż JÓZEF (ur. 29. III. 1799 r. w Warszawie f  w październiku 1853 r.). Wstąpił do Korp. kad, w Chełmnie 1808, później byłws?kole element, art. i inż.. kond. luź, 5. II 16, przenieś, do Kwaterm. Gen.. 1. VI. 1 6 , ppor. 2. IV. 17, por, 22. III. 1 8 , kpt. 6. II. 31. Hiż pochodził z rodziny, z której wyszedł cały szereg wojskowych, był synem Jana Augusta, gen. mjra i pułk. gw. pieszej za Stanisława Augusta. Do­skonały rysownik i kartograf brał udział w demarkacji z Prusami, jogo to zadaniem (pod kierunkiem Chrzanowskiego) było wykonanie mapy granicy, nauczał także rysunków topogr. w szkole pchor. jazdy, a przez pewien czas i w korp. kad. w Kaliszu. Uczestniczył w zdjęciu Królestwa. W r. І 8 ЗІ zajęty był w sztabie głównym. Po powsta­niu był inżynierem pow. warszawskiego (od 3l. IV. 33), później pod­inspektorem Dyr. Komunikacji ląd, i wodnych.
O nim; Rod. Kwaterm. Gen.  ̂ inform, dyr. Gembarzewskiego, Wójcicki 

IIf, I42—143, Uruski V,  I50, Boniecki VII, 286, Gembarzewski II, I63.HOFFMAN JAN—kond. W r. І 8 ЗІ mianow. ppor. w strz. k, gw. W sierpniu t, r. był kwaterm. przy 3 dyw. p.
O nim: inform, dyr. Gembarzewskiego,HOFFMAN LUDWIK (ur. 13. XI. 1800 r. w N-iWym Dworze). Kond. nadl. 1.111,21, do Szkoły Aplik. 1. IX. 21, ppor. kwaterm. 6, VIII. 24,
P»ltk( ft»fweratja Wajstewa, - ХѴІІ



por. б. II. 3 1. Brał udział w pracy nad mapą Królestwa, W  kam- 
panji 1831 r. w Sztabie Głównym. Otrzymał krzyż złoty nr. 2526 
(14. IX .  31). Po powstaniu emigrował.

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., L. St., inform." dyr. Gembarzewskiego, 
Listy oficerów z I832 r., Księga pam. 142.

HORAIN W IN C E N T Y  (ur. 16. VI. 1800 w Bastunach, (w pow, wi 
leńskim). Kond, nadl. korp. In?:, od 1 . III. 18, przenieś, do Kwalerm. 
jako kond. w kompl. 15 , V II. 18, ppor. 1 . V I. 24, por. 6 . II. 31, kpt. 
25. V . 31, mjr. 1 . IX .  3 1. Brał udział w zdjęcia Królestwa, w r. І 8З 1 
początkowo przy 4, potem przy 5 dyw. p., w sierpniu u Raujoriny. 
Otrzymał krzyż złoty nr. 531 (lO. III. 3l). Po powstaniu emigrował. 
W ydał wyjątki z memorjału Prądzyńskiego o wojnie 1831 r. oraz pracę: 
„K ilka słów o działaniach korpusu 2 armji polskiej pomiędzy 22  sierp­
nia a 17 września 1831 r. „Dzień. nar“ . 1848 nry 352— 355, oraz od­
dzielnie: Poznań 1819. Nie należy go mylić z Tadeuszem H ., również 
emigrantem f  7. V I. 39 r., na skutek ran otrzymanych pod Gigolą jako 
szef bat. legji cudz. franc.

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., L. St., Listy ofić. 2 r. 1 8 3 2 , inform, dyr. 
Gembarzewskiego, Modzelewski 359, Księga pam. 102. Hirschberg 646, 652.

H O R O C H  K A L I K S T  (u r. 14. IV . 1799 r . w e W r z a w a c h  f  1883 
w e L w o w ie ) . K o n d . n ad l. od 25. IV . I 8 , w sz e d ł w  kom plet 1 . X .  I 8, 
ppor. 23. X L  20. d y m . 15 .1 .2 6 , [w ed ług „P a m ię tn ik a “ w  końcu 1827 r,], 
w stą p ił p ow tórnie w  końcu І 8 ЗО r . w  stopniu k pt. B ra ł u d zia ł w  trian -  
g u la c ji  okolic W a r s z a w y  i w  z d jęciu  K r ó le s tw a , W  p o w sta n iu  listo p a -  
dow em  k pt. Ja z d y  sa n d o m iersk iej, później k w a term . w korp, g e n . D z ie -  
ko ńskiego  i S ie r a w sk ie g o , w  sierpn iu  u R a m o rin y . P o zo sta w ił w sp o ­
m n ien ia , druk. w  „D z ie n n ik u  dla w s s y s tk ic h “  (1881, n r y  2 7 — 34), oraz  
w  Z b io rz e  p a m . do h is t , p o w st. L w ó w  1882, 503 — 557.

Inne źródła o nim: Rod. Kwaterm. Gen., [oodają jako datę i miejsce 
wr.: Dąbrowę 15. IV. 1799]. Boniecki VII, з4 8 , Uruski V, łSg.

HOROCH T Y T U S  (ur. 4 . 1. 1798 r. w Dąbrowej f  1857 r. w Skot­
nikach). Kond. nadl. 2^. IV . 18, wszedł w komplet 1 . X . 18, ppor. 
23. X I. 20, dym. 10. X I. 22, kpt. 9 p, uł. w 1831 r.

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., Boniecki VII, 348.

JA R A C Z E W S K I JU L JA N  (ur, 7 .1 . 1798 w Grodnie w poW. kutnow­
skim t  10. III. 1867 w Głuchowie w Poznańskiem). W stąpił do korp. 
kad. w Kaliszu 20. III. 15, podof. 4 p.p. od 7, IIL  16, do Szkoły pchor. 
29. III. 16, ppor. Kwaterm. Gen. 2. IV . 17, por. 22. III. I 8 , dym. w sto­
pniu kpt. 2 1 .Х .  23. Brał udział w demarkacji z Prusam i,

O nim; Rod. Kwaterm. Gen., Boniecki VIII, 238, Żychliński Kronika I46.

JE Ł O W IC K I E D W A R D  (ur. 20. II. I 8OO r. we wsi Aresztowie 
na W ołyniu). W szedł ze szkól drezdeńskich na kond. nadl. 1 1 .1 .  20, 
kond. w kompl. od 1 . V II. 20, ppor. 23. X I. 20, por, 24. III. 29, kpt.
6 , 11. 3 1 . Bral udział w pracy nad mapą Królestwa, w r. 1831 w szta­
bie Nacz. Wodza od 2 6 .1., kwatermistrz w korp. gen. Dwernickiego 
od 5. UL Nie należy go mięszaó z Edwardem Jełow ickim , synem 
W acław a (kpt. był synem Paw ła), artylerzystą, który wraz z B e ­
mem brał udział w rewolucji wiedeńskiej 1848 i mniej szczęśliw y
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od generała został rozstrzelany. Wspomina o tem np. Budzyński M. 
(W spom n. z mojego życia ,-P ozn ań  1880, II, 219).

O Jęło wickim: Rod. Kwaterm. Gen., L. St., inform, dyr. Gembarzew- 
skiego, Boniecki IX, 1 5 .

K A C Z A N O W S fd  GRZEGORZ (ur. U .  X I. 1796 r. w W arszawie). 
Kond. nadl, od 30. VIII. 16 , wszedł w komplet l . I I .  17, przeniesiony 
z rozkazu w. ksiłjcia na podof, do 4 p. p. za pojedynek z drugim 
konduktorem (Małachowskim) 4. III, 20, powrócił na kond. do kwaterm.
2. IV . 20, ppor. 8 . IV . 25, por. 6 . II. 3 1, kpt... (od czerwca 1831 r.?) 
Brał udział w zdjęciu Królestwa, w r. 1831 w Sztabie Nacz. W odza 
od 25. L, kwatermisń'z w sztabie gen. Paca  w marcu, w korp, gen. 
Skarżyńskiego od 1 . V ., wreszcie kwatermistrz w sztabie gem Różyc­
kiego.

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., L. Sb, inform, dyr. Gembarzewskiego, 
B. surowo o Kaczanowskim pisze Młocki A.: Księga wspomnień. Paryż 1884, 
196 i nast,, zob. też Mierosławski V, 634.

K A M IE Ń SK I M IK O ŁA J (ur. 6 . X II. 1798 r. w Turzebioie na W o­
łyniu t  5. II 1863 r. w Paryżu.) Kond. nadl. od 2 6 . X I. 16, dym. 
10 X , 17. S łuży (od 1818  r.) w 2. p . u ł„ przenieś, do 1 p. uł., później 
do 5 p. uł., w 1831 Г. kpt. 2 p. krakusów od l . V .  31., ppułk. 7 p. uł. 
19. V I I I . 3 1 . Otrzymał krzyż złoty ur. 1154  (6 . V . 31). Po powstaniu 
emigruje. W  r. 1848 dowodzi legjonem polskim, formowanym w Lom- 
bardji, ranny pod Lonato. Za czasów kampanji tureckiej 1854 r. dow. 
ja?;dy w dyw. gen. Zamoyskiego. Jest autorem pamiętnika: K ilka wspo­
mnień starego żołnierza (druk. w Rocsn. Tow. Hist. Lit. w Paryżu 
1870— 1872, Poznań 1872, 29— 83).

O nim; Rod. Kwaterm. Gen., Księga pam, 1 1 4 , Roczn. Tow. Hist. Lit. 
w Paryżu 1873—1878. Poznań 1879, II, З43—З45, Mickiewicz Wł, Legjon 
Mickiewicza. Rok 1848. Kraków 1921, 114 i nast.

K A M IŃ SK I A D A M  —  Kond. L I I I .  31., mian. ppor. i przeznaczo­
ny do 3 p. strz. p. 30. VIII. 3 1.

O nim: inform, dyr. Gembarzewskiego, L. St. (podaje przeznaczenie 
do 2 p. strz. p.).

K IJE Ń S K I IG N A C Y  (ur. 2 4 .X I I . l7 9 7  w Świecicach w obw. 
warszawskim f  5 .1 .1 8 3 5  r.). Do szkoły elemet, art. i inź. 12 III. 11 , 
kond. Inż. 1 . V III. 15, przenieś, do Kwaterm. Gen. 1 . V I. 16, ppor. 28 V . 18 . 
por. 24. III. 29, kpt. 6 . II, 3 1 , mjr. w 1831. Brał udział w zdjęciu 
okolic W arszaw y, Brześcia Litewskiego, gościńców, wTeszcie w zd ję­
ciu Królestwa. Odbył kampanje tureckie 1828 i 1829 r., w r, І83І przy 
gen. Khcidm , potem w korp. gen. Paca (od 8 . VII), w 5 dyw. p. 
w sierpniu, wreszcie u gen. Ramoriao. Po powstania był inżynierem 
obw. łukowskiego.

O nim; Rod. Kwaterm. Gen., L . St.  ̂ ST. SŁ., Akta r. 1833, inform, dyr. 
Gembarzewskiego i Łozy. Rozk. i raporty ofic. komend, kamp. turecką.

K L B M E N S O W S K I MARCIM (ur, 9. X I. 1791 w Lachowicach pow. 
stryjskim t  1869  w Warszawie), Ż dnierz bat. saperó w od 15. ѴПІ, 1 1 , 
sierżant 16 .1. 12, ppor. elew. szkoły apl. art. i inż. 27. X .  1 2 ., por. 
Inż. L I I .  13, przenieś, do Kwaterm. 2 2 .1 Л 5 ., Kpt. 22. Ili. 18., mjr. 
6 . II. 3 1. ppułk. 6 . I V .3 1 .  (za szczególne odznaczenie się w boju), pułk.XIX



19. VIII. 31. Brai udział w Kam panji 18 13  i 1814 r., w demarkacji 
z Austrią, od 1828 r. prof, geodezji i topografji w  Szkole Aplik., 
w 1831 od 2 6 , V  do 28. V I . p. o. kwatermistrza gen. Otrzymał L, H. 
(28. X .1 3 )  oraz krzyż złoty nr, 1 1  (3. III. 31). Po powstaniu inżynier 
w Kom. Spr. W ew n., członek Dyr. Komunikacji ląd. i wodnych. P o ­
zostawił cenne rękopisy i zbiór dokumentów wojskowych. Część 
tego zbioru zdeponował dyr. Br. Gembarzewski w W ojsk. Instytucie 
Nauk. W y dawn. Z niego wydano „Materjaly do hist, szturmu W arsza­
wy w dn, 6 i 7 września 1831 r .“ Bellona II, 1 9 1 9 , nr. 10, 7 6 6 — 7 9 1 .

O nim: Rod. Kwaterm. Gen,, L, St., ST. SŁ., Prądzyński III, 23, 435, 
648, IV. 299, Księga pam. g t ,  Uruski IX, 374, Tyg. Ш. IV, 1 8 6 9 , 4 2 , Kołacz­
kowski Ш, 113

K O Ł A C Z K O W SK I K LE M E N S (ur. w październiku 1793 r. w P o ­
znaniu t  23. IX . 1873 Г. w Dreźnie), Ppor. elew szkoły apl. art, i inż. 
10 .IX .9 0 , por. Inż. 2 kl. 4 .X I  09., por. 1 kl. I . I V . I O . ,  adj. mjr, 
2 0 .1 .12 ., kpt. 2 k l. 20 ,111.12, kpt. 1 kl. 22. Ił. 13 ., ppułk. 2. IV . 20., 
pułk. 24. IV . 20., gen, bryg. 28. V II 3 1. Brał udział w kampanjach 
1809, 18 12 — 1814 r„ w demarkacji z Austrją (18 16 — 1820) był sze­
fem robót, od 1820 — 1830 dyrektorem nauk w Szkol. Apl,, a także 
(1820 —  1828) prof, geodezji w tejże szkole. Otrzymał krzyż złoty 
(w lutym 1813 r.) oraz L. H. (28. X .  13). W  kampanji 1831 od 28. V I  
do l l . V I I I  był kwatermistrzem gen. Po  powstaniu osiadł w Żernikach 
w Poznańskiem, później w Dreźnie. Pozostawił „W spom nienia“ 
(wyd. w Krakow ie 1898— 1902 w 5 częściacb)^

O nim: Rod. Dyr. Inż. (podają Jako miejsce urodzenia generala-Mnichy 
w Poznańskie!», jako datę—23 IX . 1793), Prądzyński IV, 425 i nast,, Sztyr- 
mer notatki autobiogr. u Chmielowskiego (Ateneum IX̂  1 8 9 6 , 4 1 8 ). Żychfiń- 
ski. Kronika... 172, Dzień. Polski 1873  nr. 2 2 8  i 2 3 0 .

K O M IER O W SKI F L O R JA N  (ur. 3 .V .  1800 r. w W^arszawie), 
Kond. nadl. 13. X I. 18, kond. w kompl. 1 . X II. 19, ppor. 8 . V I. 25, por.
6 .1 1 .3 1 , kpt. 8 . IV . 31. Brał u d d a ł w zdjęciu Królestwa, w kampanji 
1831 Г. w Sztabie Gi., później szef sztabu 5 dyw. p. (gen. Kam ień­
skiego), ranny pod Ostrołęką (26. V . 31.). Otrzymał krzyż złoty nr. 13 
(3 ,111.31).

O nim: Rod. Kwaterm. Gen,, L, St., Akta z r. 1833, Modzelewski M* 
Pamiętnik... 3 5 9 , 3 7 3 —3 7 4 . Gawroński 1 3 4 , Druski VII, 1 3 2 ,

K O N D R A C K I JA N  (ur. 9. Ш . 1803 r. w Krajewicach (w pow. sierp- 
skim). Kond. nadl. 7. IX . 24, kond. w kompl. 1 1 .X .  24. Brał udział 
w zdjęciu Królestwa.

O nim: Rod. Kwaterm. Gen.

K O N D R AT O W ICZ JÓ Z E F  (ur. 20. V II . 1808 w Kołaozkowicach 
pod Rawiczem). Kond. nadl. 26. iV .  26, mian. ppor. z przeznacz, do 2 
p, uł. 1 7 .1 .3 1 .  Brał udział w zdjęciu Królestwa. Otrzymał krzyż 
złoty nr. 1691 (9. V I. 31).

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., L. St., inform, dyr. Gembarzewskiego. 
Księga pam. 1 2 5 .

K O R SA K  K A ZIM IE R Z— por. kwaterm. w 1831 r.

O nim; inform, dyr. Gembarzewskiego.
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K O SIO ŁO W SK I JÓ Z E F  (ur. 15. V III. 18 0 2  r. w W arszaw ie), itond. 
l . V .  25, mian. ppor. z przeznacz, do 1 p. ul. 1 7 .1 .3 1 . Bral udzia ł 
w zdjęciu Królestwa.

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., infoim. dyr. Gembarzewskiego.

K O SS  F R A N C IS Z E K  (ur. 7. III. 1792 r. w Warszawie f  tamże 
30. VII. 1841). Ppor. elew szkoły api. art. inż. 1 . I V .  09, por. 2 kl. 
art. k, 1 .1V . 10, por, I qż. 5. V I. 10, kpt. 2 ki. bat. saperów 1. V . 12 , 
przenieś, oo Kwaterm. Gen. 2 2 .1 .1 5 , umieszcz. w Gwardji 2 2 ,111 .18 , 
ppuJk. 5. X I. 1 8 , pułk. 24. V . 29. Brał udział w kampanji 1809, 18 12  
i 18 13  r. Otrzymał krzyż wojskowy w r. 1812 oraz L. H. {20 .XI. 13). 
Dostał się do niewoli przy kapitalacji Gdańska. Brał udział w demarkacji 
z Austrją jako sekretarz komisji, rozkazem z 17. X I. 24 mian. dyrektorem 
nauk w szkole kadetów w Kaliszu, W  r, 1831 komendant fortyfikacyj 
praskich od 26.11., odznaczył się pod W aw rem , później p. o. szefa 
sztabu 1 dyw. p., gen. Umiński zw racał się 2. V . do Nacz. W odza 
z prośbą o mian. K . szefem sztabu korpusu. Jako szef sztabu gen. 
G k łguda odegrał wybitną rolę w czasie w ypraw y na Gwardje i w w y­
prawie na Litwę, odznaczył się pod Rajgrodem, przeszedł z Rolandem 
do Prus. Znajdujemy ciekawe o nim wzmianki w notatce osław ionego 
Leona Rogalskiego z 4. V I I .  1837, oraz w raporcie Brujewicza z 15, V I I .  
t. r. Wspominają oni o sporach Kossa z Giełgudem, który nie słuchał 
rad swego szefa sztabu, Brujewicz pisze daiej: „Koss dziejstwowai 
także wo wremia bunta protlw imperatorskich wojsk s sobrannym im 
partizantskim otriadom, był samym rewnostnym prłworżencem partji 
miatieźników i teper’ pitajet tot że obraz m ysiej“ . (Kanc. Naraiest. 
9 5 3 . Arch, akt dawnych). Dodajmy, że Koss należał podobno uprzed­
nio do Tow. Prawdziwych Polaków. Powróciwszy (28. VIII. 32) do kraju 
i złożyw szy wymaganą przysięgę pozostawał pod padzorem policji. Prs.- 
cował w zarządzie komunikacji ląd. i wodnych. Gajewski wspomina, iż 
na schyłku życia udzielili Kossow i, pozbawionemu wszelkiego mienia, 
przytułku 0.0. Kapucyni w W arszawie i, że zmarł w ich klasztorze. 
Może usunięto go ze stanowiska urzędowego wskutek raportu Rogal­
skiego i Brujewicza?

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., L. St., ST. SL. ofic. Kwaterm. Gen., Akta 
z r. 1833 Gajewski Fr. Pamiętniki. Poznań [1913] I, 2 6 0 —2 6 1 , Gembarzew- 
ski I, 2 1 1 , Boniecki XI, 3 .3 3 , Uruski VII, 2 5 5 , Askenazy 1, 3 0 , Wójcicki Ш, 
1 2 9 —130, Prądzyński II, 5 5 6  iIV  3 5 5 , 3 5 7 , Kołaczkowski 11,160 (charakteryzuje 
Kossa ujemnie jako intryganta i złego kolegę),

K O SSO B U D ZK l SZYM ON (ur. 13. X . 1800 r. w Kossobudach 
w pow. sierpskim. W stąpił do korp. kad. w Kalisza 1814, kond. 1. V I .16 , 
dym, 7 . 1. 18.

O nim. Rod. Kwaterm. Gen.

K O W A L S K I JÓ Z E F  (ur. 23. X I .  1801 r. w W arszaw ie). Ze 
szkoły element, a n . i inż. wszedł na kond. 15. V I I ,  18, ppor. 8. V I. 25, 
por, 6 II. 31, kpt. 25. V . 31. Brał udział w zdjęciu Królestwa, w kam ­
panji 1831 r, w Sztabie Gł., w ysłany do dyspozycji gen. Ramorino
8 . IX  z rozkazem gen. Małachowskiego w sprawie koncentracji wojska, 
niewykonanym przez Ramorinę. Przybył do W arszaw y i złożył przy­
sięgę (2 .X .3 1 ) poczem udał się do Francji, gdzie brał żyw y udziałXXI



w źyciti emigracji, współpracował w mapie Polski gen. Chrzanow skie­
go. Kowalski otrzymał krzyż złoty nr. 2462 (1 1 . IX . 31).

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., L. St., Akta z r, 1833, inform, dyr. Gera- 
barzewskiego. Księga pam. 141. Barzykowski V , 332. Zjvievkowski W , 
Korpus 2  polski w r, 1831 od 2 3 . VIII do 1 6 . IX..., Paryż 1 8 4 4 .

K O Z A K O W S K I F R A N C IS Z E K  AN TON I (nr. 13. V I. 1786 r. w Anto­
nowie, pow. rcsieńskiego f  18. IV . 1846 r. w Graste). W szedł na 
sierżanta do art. p. 5. X I I .  06, ppor. 5 p.p. 12. X II  06, por. 16.111.07, 
kpt. 1 p.p. 7. V . 07, dym. 9. V I. 07, wszedł do 1 p. p, 7. V . 09, do 
1 p. galic. ( =  13 p.p.) 5. V II. 09, do Kwatsrm. 22 1 .15 , umieszcs. 
w Gwardji 20. V I. 15, ppułk. 22. III. 18. pułk. 24. V .  29. Kozakowski 
uczestnik kampanji 1806, 1807,1809, i 1812. W  r. 18 13  brał ndział 
w obronie Zamościa, Otrzymał krzyż złoty (26. X I . 12), L . H., (1. V II. 13), 
znany jest z udziału w związkach tajnych i z dwuznacznej roli jaką 
odegrał w toj sprawie. Brał udział w Iriangulacji okolic W arszaw y, 
Bugu (od Hrubieszowa do W łodaw y) w zdjęciu gościńców, w kampanji 
1831 dowodził eddzłałami zbrojnemi w woj. Sandomierskiem, po rewo­
lucji przebywał na emigracji.

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., ST. SL. (podają iż od 3 0 , X. 9 3  do 17. XI. 9 4  
był K. chorążym kaw. naród., co wydaje się wątpliwe), Askenazy I, 12, 332. 
Prądzyński I. 22 i nast, 27, 104, 559 i nast,; zob. Hirschberg 677.

K R A C Z K I E W I C Z  M A R C I N . K o n d ., m ia n , ppor. z p rz e z n . do 5 p .p .
1 7 .1 .3 1 , p ó źn iej a d j. sztab u  4 d y w . p. O trzy m a ł k rzy ż  zło ty  n r. 3321 
(21. IX . 31). Brał u d zia ł w  z d jęciu  K r ó le s tw a .

O nim; inform, dyr. Gembarzewskiego. Księga pam. 1 5 9 .

K R A S IC K I K AZIM IER Z (ur, 14. V I. 1807 r. w DuMecku f  28 
VII. 1882 r). Odebrał wykształcenie w akad. iiiż. wojsk, wiedeńskiej 
później był ppor. 49 p.p. austr. P rzy ję ty  do wojska polskiego 2 9 .1 .3 1 , 
w Kwaterm. Gen. od l . I I .  31, por, 1 4 .V . 31, kpt, 1 . V II. 31. W  kam- 
panji 1831 r. w lutym przy 1 dyw. p., w marcu w sztabie gen, Um iń­
skiego, później u gen. Chłapowskiego, Po powstaniu osiadł w zaborze 
austr., ostatnio był prezesem Tow, Kredyt. Galicyjskiego. Pozostawił 
„W spomnienia z r, 1831, a osobliwie z czasów wyprawy Cnłapow- 
skiego na Litw ę” (druk. w  Zbiorze pam, do hist, powst... Lwów 1882, 
str. 4 1 1 — 433).

O nim: L. St., Wieniec. Pamiętnik półwiekowej rocznicy powst. Hstop, 
Rapperwil 1 8 8 2 , 3 4 9 —3 5 1 .

K R O SN O W SK I JA N  (ur. 8 .11 .17 9 5  r. w Kamiennej W o4 w pow. 
opoczyńskim). Ze szkoły element, art. i inż. wszedł na początku 18 l2  r. 
na ppor. adj. do sztabu króla westfalskiego. Um ieszczony w Kwaterm. 
Gen. 7. V II. 16, przenieś, do poibat. saperów 2 Л Ѵ . 17.

O nim: Rod. Kwaterm. Gen.

K R Ó L IK IE W IC Z  M ICH AŁ (ur. 13. IX . 1789 r. w W arszaw ie 
t  3. III, 1818 r.). Kadet art. p. w legji 1-ej 16. X II . 06, sierżant 
Ż  II. 07, adj. podof. 15. X I .  07 por. saperów 2 kl. 8 . X ,  08, por. 1 kl. 
1 . I V .  09, kpt. 1 kl. 1 . IV .  10, umieszcz. w Kwaterm. Gen. 2 2 .1 .1 5 . 
Brał udział w kampanji, 1809, 1812  i 1813. Otrzymał krzyż złotyXXII



( 1 9 . I I U 3 )  i Ł . H. (2 8 .Х Л З ) .
sie na granicy pruskiej.

O nim: Rod. Kwaterm. Gen.

K U C K IE W IC Z  LU D W IK - 
bie gen. DwernickieŁo.

0  nim : K się ga  pam . 41.

W  Г. 1815 uczestniczył w rekohesań-

Gembarzewski 1, 1 8 0 , 211.

-ppor. kwaterm, w r. 1831. B y ł w szta-

K U L C Z E W S K I AN TON I (ur. 17 .1 .18 0 6  r. w Jeziorkach w pow. 
warsz.) Kon . n-.dl. od 1 .IV . 25, kond. w kompl. l . V .  25, ppor. 
6 , II. 3 1, por.,.? Brał udział w zdjęciu Królestwa, w r. 18 d l w marcu 
przy gen, Umińskiem, w sierpniu u gen. Ramoriny. Otrzymał krzyż 
złoty nr. 3582 (5 .X . 31).

Gembarzewskiego, Księga
pam.

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., inform, dyr. 
1 6 4 .

K Ü R Z B W S K I E R A ZM  (ur. 1810 r. w Zubkach w pow. rawskim). 
W stąpił do korp. kad. w Kaliszu 24. V III. 21 r., kond. do 1827, mian. 
ppor, z  przezn. do 2 p. p. 16.1.31. Brał udział w zdjęciu Królestwa. 
Jako por. otrzymał krzyż złoty nr. 3015 ( 1 7 .I X .31).

O nim: „Egzamina лѵ korp. kad. w Kaliszu“, inform, dyr. Gembarzew­
skiego, Księga pam- 1 5 2 .

L A S K O W S K I P A W E Ł  (ur. 20. V . 1801 r. w Rembiechowie w kie- 
leckiem f  23. V III. 1822 r.). Kond. nadl. od 2 0 .1. 20, wszedł w komplet 
I. X II . 20.

O nim: Rod, Kwaterm. Gen.

LE  BRUN PIO TR  (ur. 2 2 .11 .18 0 2  r. w W arszaw ie f  tamże 
w r. 1879). Kond. nadl. 20 .1 .20 , wszedł w komplet 1. X II. 20, ppor. 
6 . V I. 27., por. 6 Л І. 3 1, dym. 23 X I .  3 1 . Brał udział w pracy nad 
mapą topogr. Królestwa, w r. 1831 w sztabie gł., w sierpniu przy
I dyw. p. Otrzymał krzyż złoty nr. 2516  (14. IX . 31). Później za­
słynął jako malarz religijny. W ykonał jedną z pierwszych chromoli- 
tograflj w Polsce.

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., L. St., Akta z r. 1833, inform, dyr. Gem­
barzewskiego, Spraw. Tow. Zachęty do sztuk pięknych za r. 1 8 7 9 .

L E N C Z Y Ń S K I F E L IC JA N . Kond., mian. ppor. z przeznacz, do
I I  p. strz. p. 13. V II . 31. Po powstaniu był inżynierem kolei war­
szawsko wiedeńskiej, kierował budowę linji od C.^ęstochowy do Granicy.

O nim; inform, dyr. Gembarzewskiego.

LEŚNIEW TCZ JOACH IM  (ur, 19. III. 1793 r. w Krasiłowie na 
W ołyniu t  23. ІѴ Л 8 5 2  r. w W arszawie). Kond. nadl. od 17. IV . 17, 
wszedi w komplet 1Л . 18, ppor. 28. V . 18, dym. w stopniu por. 
l 2 .X .  21, powrócił do kwaterm. jako kpt. 20 . V I. 31, dym. 12. X . 3 1. 
W  kampanji 1831 r. w lipcu był przy korp. gen. Chrzanowskiego, 
w sierpniu u gen. Różyckiego. Otrzym ał krzyż złoty nr, 2463 (11. IX . 31). 
Podejrzew any już w 1821 o należenie do związków tajnych, po powsta­
niu, za udział w sprawie Konarskiego, zesłany w r. 1838 na 15 lat 
na Syberję; majątki jego Teremkowice i Jurkow ice skonfiskowano.

ХХШ



Pcżostaw ił podobno pamiętniki, które znajdowały się w posiadaniu jego 
rodźmy (syna Aleksandra i córki Zofji Dymitrowiczowej).

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., L, S t , inform, dyr, Gembarzewskiego, Księga 
pam. 141, Uruski ѴШ, 351, Boniecki X IV , 113, Prądzynski IV. 393, Askena-
zy II, 393.

L B S S E L  ST A N IS Ł A W  (nr. l . I ł ,  1808 r. w W arszawie f  1888 r. 
w Radomiu^. Kond. nadl. od 15. IV . 25, kond. w kompl. l . V .  25, 
ppor. 6. II. 31, por. 25, Ѵ ІП .З І .  W  sztabie kwaterm. gen. odkomend. 
był do kancelarji przybocznej gen. Haukego, w r. 1831 w sitabie gen. 
Krukowieckiego do 30. V I, w sztabie prezesa Rządu Nar. od 19. V III 
do 2 1 . IX . Otrzymał krzyż złoty nr. 3345 (24. IX . 3 l) .

O  nim : Rod. K w aterm . G en ., inform , dyr. G em barzew skiego i S t  Ł o z y , 
U ru sk i Ѵ Ш , 360.

L E X  JÓ Z E F  (nr. 21 . III. 1791 r. w W arszawie f  tamże 1866 r,). 
Wstąpił do szkoły element, art. i inż. 14. X . I 8 1 1 r., ppor. elew szkoły 
apl. art. i inż. 24. V . 12, por. Inż. 2 kl. l . I I .  13, por. 2 2 .1 .1 5 ,  
kpt. w Kwaterm. Gen. 2 6 . IV . 18, utnieszcz. w Gwardji 8 . VI. 25, mjr, 
6 . II, 31, dym. dla słab. zdrowia 9. IX . 31 r. Lex, zdolny malarz (bata 
lista) i rysownik, autor rysunków w „Rocznikach W ojskow ych“ , brał 
w kampanji 18 l2  i 18 13  r. Dostał się do niewoli pod L ’ pskiem. Otrzy­
mał krzyż złoty w 1813  r., był adj. poi. gen. Malleta, od 15. X II. 15, 
przenieś, do Kwaterm, Gen. brał udział w pracy nad mapą Królestwa. 
W  kampanji 1831 r. przy litogr. polowej, w sierpniu przy gwardji 
naród, warsz. Po powstaniu referent Dyr. Gen. Tow. Ogniowego, 
w r. 1836 rysownik główny Heroldji Król. Polskiego, wreszcie naczel­
nik wydziału w Heroldji.

O nim: Rod. Dyr. Inż., Rod. Kwaterm. Gen., L .  St., inform, dyr. Gem­
barzewskiego.

LIP IŃ SK I IG N ACY (ur. 12. X I. 1802 r. w Korostkach na W o ły ­
niu t  15. IV . 1836 r. w St, Maur, d*t. Indre). Kond. nadl. 20 .1.20 , 
wszedł w komplet 1 . X II. 20, ppor. 6 . V I. 27, por. 5. II. 31. Brał udział 
w mapie topogr. Królestwa; wojna 1831 r. zaskoczyła go na urlopie 
w Grodzieńszczyźnie; po upadku powstania emigrował do Francji.

O nim: Rod. Kwaterm, Gen,, L. St., ST. SŁ. Krosnowski 551.

Ł E T O W S K I LU D W IK  (ur. 24. VIII. 1788 r. w Bobowie w Sąde- 
czyźnie t  25. V II. 1868  r. w Krakowie). W ychow aniec szkoły wojsk, 
w Wiedniu, kadet dragonów ausir. 15. V III. 1804, ppor. gwardji szla­
checkiej galicyjskiej 14. V I. 06, przenieś, do dragonów, jako por.
9. III. 09 przenieś, do lekkiej piecfa. 1 1 .V .  09, do sztabu arcyks. Fer­
dynanda 15. VI. 09, dym. 1 .Х .  09. W szedł do wojska polskiego na 
por. 19. X II. 09 por. adj. Szt. Gi. 14. IX . 10, kpt. 2 1 .1  11 , przenieś, 
do 8 p.p. 14. V . 12, do Sztabu Głównego 5 .11. 15, przenieś, do Kwaterm. 
Gen, 10. III. 16, dym. 10. X I. 16. Łętowski formował podobno (tak 
pisze Gawroński) oddział krakowski w wojsku austr. (zapewne gwardji 
szlach.), przeszedłszy do wojska polskiego pracował w sztabie ks. J ó ­
zefa. Sam pisał później: „raporta i mapy moje szły do Paryża do
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Й1ІП. w o jn y “ . Je g o  ro zpo zn an ie W is ły  zo sta ły  om ów ione w y ż e j (s tr . 75). 
W  r. 1812, od w r ze ś n ia , był w  sztab ie ja z d y  5 korp. W ie lk ie j arm ji 
w  d y w . g e n . L e fe b r e -D e s n o u e tte s , o trzym a ł z tą  k am p a n ję  k rzyż z ło ty . 
W  p ra ca ch  k a rto g r. k w a te rm isirzo stw a  nie brał u d zia łu . O p u ś c iw sz y  
słu żbę w o js k o w ą , p rz y w d z ia ł su k nię d u ch o w n ą , w o ln e ch w ile  p o św ię ­
c a ją c  p racy na polu  h isto r y c z n e m . J e s t  on p o m . in n ., autorem  dzieł; 
„ K a ta lo g  iiisk u p ó w , p rałató w  i k anoników  k rak o w sk ich . (K r a k ó w  I S S l ,  
4 t .) , „K a te d r a  na W a w e lu "  (tam że 1859). Z m a rł Ł ę to w sk i ja k o  bi­
skup jo p p e jsk i „in  partibiis in fid e liu m “ . Je g o  a u to b io g ra fja  b yła  w  r ę ­
ku L .  D ę b ick ie g o , który z tnej porobił w y c ią g i (P o rtre ty  i sy lw e tk i 
z X I X  w . S e r ja  I. K ra k ó w  1905, 115— 133).

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., Gembarzewski I 32, 125, Gawroński 288, 
M. B. Encykl. Kość. X X V , 102—103. Prace Ł. wymienia, Estreicher III, 
I r— 12.

Ł U S Z C Z E W S K I W IK T O R  (ur. 10 .IX .179 8  r. na wsi Jasieńcu 
w pow. grójeckim t  1.ѴПІ. 1871 r. w Rzeczkowie). Kond. nadl. inź, 
od 1.X .15 , przen es. jako kond do Kwaterm. I .V I .IS , ppor. 28 .V .15 , 
por, 24.111.29, dym. 30.X.29.

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., inform. St. Łozy. ■

M A L C ZE W SK I ANTONI (ur. czerwcu w 1793 r. w Kniahininie na W o­
łyniu Iw Rod. Kwaterm. Gen. zapisane w Warszawie З.ѴІ.93] f  2 V .18 26  r, 
w Warszawie). W szedł na ppor, inż. І . І Х . И ,  przenieś, do art. к. 
1.V .12 , por, adj. gen. KossecMego 1.ѴП, 12, przenieś, do Kwaterm. 
Gen. 2 9 .V .1 5 , dym. 2 8 .X II.1 5 . Znakomity autor „M arji“ brał udział 
w Kamp. 1812 r,, dostał się do niewoli w Modlinie 1813, w pracach 
Kwatermistrzostwa Gen. nie zaznaczył się niczem, choćby ze względu 
na krótkotrwałośó służby.

O nim; Rod. Kwaterm. Gen., Gembarzewski 1, 33 (podaje inne daty), 
pozatem bogata literatura biogr,

M A L C Z E W S K I  K O N S T A N T Y  (brat p o p rzed n iego , u r. 28.X1I.97 
w  W a r s z a w ie ) (?). U c z e ń  liceu m  K rzem ie n ie ck ie go  w sze d ł do D y r .  
K o rp . lo ż . na kond. 1 .III. 15, p rze n ie ś, do K w a te r m . G e n . I . V I . I 6 , za  
n iesu b o rd yn a cję  (b u rtę  w  te a trze ) sk a za n y  na 1  rok a re sztu  w  Z a ­
m o ściu  26.ѴШ .16 , po w y słu że n iu  kary p rz e z n a c zo n y  na p ro stego  ż o ł­
n ierza  do 6 p .p . 3 .IX . t. r. P o m im o , że osobist śó ta  nie je s t  s p e c ja l­
nie c ie k a w a  podałem  tu dane z R o d o w o d ó w  K w a te r m , o w y m ia r ze  
k ary na M ., a to ze w zg lę d u  na b ajkę ja k ą  o tem  p o m ie ścił Ig n a c y  
K o n m ro w sk i. M ó w i on, że M a lc z e w sk i s k a z a n y  był „n a  20 la t robót 
z 12  fu n t. k u lą “ . W  r. 1817 po roku stosu n kow o dość sw ob od nego  
p obytu  w  Z a m o śc iu , p rz y  p o m o cy b ra ta  p rzy ro d n ie g o , E d w a r d a  H a u -  
m a n a , uciekł M a lc z e w sk i do A m e r y k i. K o m o ro w sk i p o daje, iż  „ta m  do­
stał się do Boi i w a ra , p rz y  k tórym  b ył a d ju ta n te m “ . N ie  w ie m  c z y  
ten sz cz e g ó ł je s t  p ra w d z iw y  i p odaje go  na o d p o w ied zialn o ść n ie d o ść  
Ja k  w id zim y  w ia ro go d n ego  p a m ię tn ik a rza .

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., Komorowski Ign. Wspomnienia podcho­
rążego z czasów w. ks. Konstantego. Lwów 1863, 28—29, Kraszewski K. 
Gen. Filip Hauman i rodzina Malczewskich Bibl, Warsz. 1887, IV,
373-373-
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M ALLET JA N  CH RZCICIEL (u r.2 5 .X I.1777  w  М^^гзуШ to .X IL I8 4 6 r . 
w Zbożennie w pow. opoczyńskim). W stąpił do szkoły2 wjsk, w Metz 
1794 r., adjunkt korp. Inź. 22.Х .95, por. minierów 2 ki. 21,1.97, por. 
I ki. 20ЛѴ.99 kpt. 22111.1800, pia»nies. w stopniu szefa bat. do Korp. 
laż. Ks, W arsz. 4.IH.09, ppułk. 16.V.09, pułk. 20.III.10, gen. bryg. 
19 .X I.15 , gen. dyw. 6.V1L30, po powstaniu przenieś, do wojska rosyjskie^ 
go. Mallet odbył kampaoję włoską 179 5— 98, był pom. inź. przy bloka­
dzie (1796) i obltiżeniu Maotui (1797), w armji reńskiej (1798) i w  armji 
Gryzonów (1799— 1800), brał udział w wojnie 1807 (dostał saq dó nie­
woli pod Gdańskiem) oraz w kampanjach 1809, 1812 t 1813 r. Otrzymał 
L. H. ( l .1 10) 1 krzyż złoty (11 .X .12). Dostał &ię do niewoli pod L ip ­
skiem. Przez cały okres czasu 181ó — 1830 był dyr. Korp. Inź., mianow. 
kwaterm. gen. prze« Cbłopickiego 16 .XII.30  usunięty przez Skrzynec­
kiego 28 .IL31, Pozostał we wrześniu 1831 r. w  W arszawie i wstąpił 
do wojska rosyjskiego. W r. 1816 dekretem z 1 5 .X . nobilit. w Kró­
lestwie z nazwiskiem Grandv Ile Malietski.

O nim; Rod. Dyr. Inż,, Kołaczkowski I, 58—59, II, 131, V, 154, Prą- 
dzyński 1, 183, 271, 273, 612, III, 425, Cbłapowski 1, 26, me’morjaf w. ks. 
Konstantego z 1.VII 26 Russkaja Starina X X X V , 18S2, 272.

M AŁA C H O W SK I H EN R Y K  (ur. 15 .X II.1799  w Końskich) Kond. nadi.
1.X.18, p rze n ie ś, ja k o  p odof. do 4 p .p . 
duktorem “ (K a c z a n o w sk im ) 4.Ш .20, 
2ДѴ.20. w szed ł w  kom plet L X iI.2 0 , 
31.V.23.

O nim. Rod. Kwałerm. Gen.

„ z a  p o je d y n e k  z  d ru g im  kon- 
pow róoił do K w a te r m . G e n . 

p rze n ie ś, na ppor. do 3 p . u ł.

M A Ł G O R Z E W I C Z  J A K Ó B  (u r. 25.VII.1793 r. w  Bobrowi© w  p o w . 
brodnickim  t  18.IV.1855 r .) , K o n d . n a d l. od 11.X.16, w sze d ł w ko m p let  
U I.1 7 , p p o r. 23.XI.20, p o r, 18.1-29, k p t. 6.ІІ.31 m |r. 8 .IV .3 1 , ppułk. 
24.1X. B ra ł u d zia ł w  d em a rk a cji, z A u s tr ją , w  zd jęciu  K r ó le s tw a , w  k am -  
p an ji tu re ck ie j, w  r. 1831 p rzy  3 d y w . p . O trzy m a ł k r zy ż  z lo ty  
n r. 404 (9 III.31).

O nim; Rod, Kwaterm. Gen., L. S t ,  inform, dyr. Gembarzewskiego 
i St. Łozy. Księga pam. 99. Rozk. i raporta ofic. komend, na kamp. tarecką,

M A R K O W S K I  M A C I E J  (u r . 16.1.1796 r. w  W a r s z a w ie )  D  j korp. 
kad. 1812, kond. 1.Ѵ ІЛ 6, p por. 28.V .18, p o r. 14.X1.19, k p t. 6 .ІІ.З І. 
B ra ł u d zia ł w  zd jęciu  K r ó le s tw a . W  r. 1831 p r z y  lito g r . połow ę); zło -  
ż y s z y  p rz y się g ę  (5.X .31) p ra c o w a ł do r . 1832 w  b iu rze lito g r. pod d yr. 
g e n . B e r g a .

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., L. St.

M AT K O W SK I J Ó Z E F  ( f  12.VI.1865 r.). Ppor. adj. gen. Piotrow­
skiego 6.V.09, do 11 p. j. 24.VI.09, przenieś, do Kwaterm. Gen. 22 I 15 
jako kpt., otrzymał 3 0 .X .15  urlop nieogr., nie stawił się w kwaterm. 
i 17.XII, t. r. został wykreślony.

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., Gembarzewski 1, 33 i 152, Żychliński, 
Kronika 242.

M A T U S Z E W S K I  A L E K S A N D E R . W sz e d ł na kond. n ad i. w  r . 1831, 
kond. w  k om p lecie 2 5 .V .t . r.

O nim: L. St.
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M IKU TO W ICZ JÓ Z E F . Kond, w kompJ. 20. XII. 30, ppor. przenieś, 
do grenadjerów gwerdji 30. V II. 31.

O nim: L, St., inform, dyr. Gembarzewskiego.

M ILBBRG LU D W IK  (ur. 1. IV . 1787 r. w W arszaw ie f  tamże 
5. X II. 1824 r ), Podebor. piechoty pruskiej 5 .11.02 , chor. 12. X . 04, 
ppor. 10. V III. 06, dym. 5. IX . 07, wstępuje na ppor. do 1 p.p. legji n^dw. 
14. IX  07, ad', mjr. 18. X . 08, kpt. 8 . III. 1 1 , szef bat, 13. V II. 12, do 
kwaterm. jako mjr. 22. I. 15 , ppułk. 20. V I. 15. Milberg, (którego wielu 
aut>'rów mięsza ъ jego bratem, generałem), brał udział w kampauji 
1807 Г . ,  w wojnie biszpańskiej i 1812 r. od 2. I V . do 13. V II. 12 
w sztabie B^^rthiera. dostaje się do niewoli w Modlinie 1813. Otrzy- 
m sł L. H. (2. III. 09). W  pracach kwaterm. nie widać Jego czynniej- 
szego udziału.

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., Uruski X I, 69.

M Ü LLER  M A.URYCY. Kond, w kompi. 1 6 .1 .3 1 , awans, na ppor. 
do legji rusko wołyńskiej 30. V II.31.

O nim: L. St.

M ÜLLER W ILH ELM  (ur. П .  X I. 1785 r. w Salztalum w ks. 
Brunświckiem), ’Wszedł do służby rosyjskiej jako drukarz 1 3 .1 .1 2 , 
urzędnik 14 ki, druk. ^oL przy armji gen. Barclay de Tolly 26. X . 13, 
pozrstawał w służbie r; s. do 26. IV. 15. W stąpił do ILukarni Kom. 
Rząd. W ojny 1 .11 .18 , przenieś, do litografji Jako drukarz I kl. 1 .X L 1 8 ,  
„zamianowany przez Kom. Rząd. W ojny na por. z obowiązkiem pozo« 
stania przy służbie Drukarni Litografji Sztabu“, 1 ,1 1 1 .3 1 . Pozostał we 
wrześniu w W arszawie, pracował jako główny drukarz w kwaterm. 
armji czynnej; według świadectwa gen. Berga obowiązki te wypełniał 
„z wzorową gorliwością i sdolnością“ . Uwoln. od służby 28. IX . 32

O nim; Rodowód drukarzy litografji Sztabu Kwaterm. Gen.—Rod. Kom. 
Rząd. Wojny nr. 3, (Arch, akt dawnych), Akta z r. 1833.

M Y S Ł A K O W S K I IG N A C Y  (ur. U .  VII, 1795 r. w Mysłakowie 
w pow. iipnowskim). W stąpił do korp. kad.’ 18 11 , sierżant 1814, 
kond. 6 . V II. 16, ppor. 14. X I. 19, por. 24. III. 29, kpt. 6 , II. 31. Brał 
udział w pracy nad mapą Królestwa, w 1831 r. przy Kom. Rząd. 
W ojny. Złożyw szy przysięgę pracował dalej w biurze łłtogr. pod 
dyr. gen. Berga.

O mm: Rod. Kwaterm. Gen., L. St. Akta z r. 1833.

N IE ZN A Ń SK I F E R D Y N A N D  (ur. 15. VII. 1796 r. w Mławie). K a ­
det chełmiński, kond, od 6 . V II. 16, ppor. 23. X L  20, por. 24, III. 29, kpt. 
6 .1 1 .3 1 , mjr. 1 . IX .  31. Brał udział w zdjęciu Królestwa, w r, 1831 
przy gen. Stryjeńskim, w 2 korp. j., w sierpniu w 5 dyw. p. Otrzy­
mał krzyż złoty nr. 804 (15. III. 31).

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., ST. SŁ., inform, dyr. Gembarzewskiego, 
Księga p»m. 107.

P E Ł C Z Y Ń S K I M ICHAŁ (ur. 8 . IX . 1775 r. w Imbramowicaeh, 
w pow. olkusäim f  przed 1845 r.). W szedł na miniera do Korp. Inż. 
Kor. 2. V I. 1789, podof. 25. V II. 89, kond. 28 .1. 91, ppor. 18 .V .9 4 , 
por. 1. VII, 94. do 17. VII. t. r., wstąpił ponownie do w. p. na kpt. 
2 p. p. 9. X II. 06, szef szwadr., adj, gen. Kamienieckiego 16. V II. 10,
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przenieś, do Kwaterm. Gen. jako mjr. 2 2 .1 .1 5 ,  ppulk. 20. V I. l5 , pułk. 
18. X , 20, dym. jako gen, bryg. 3 0 .1 .3 0 . Brał udział w kampanji 
1792 i 1794, był pod Dubienką i w obronie W arszaw y, później 
w wojnach 1807, 1809, 1812 i 1813  r. Otrzymał krzyż zloty, oraz 
L. H. w 1813 r. Rekognoskował granice pruską w r. 1815, brał 
udział w zdjęciu gościńców i w wyznaczeniu granic obwodów. >

O nim: Rod. Kwaterm, Gen. ST. SŁ.

PE R K O W SK I ANTONI. Kond. nadl. od 27. VI. 31, mian. ppor. 
z przezn. do 1 legji nadwiśl. 4. X .  31,

O nim: L. St,., inform, dyr. Gembarzewskiego.

P lĘ D Z lC K l JU L IA N  (ur. 21. IV . 1804 r. w Jagniątkach w po w. 
kutnowskim 30. Х Ш , 1829 r. w Burgas). Ze szkoły element, art. 
i inż. do Szkoły Aplik. 1. X II, 20, ppor. kwaterm. 12. IX . 23. Brał udział 
w pracach nad kanałem augustowskim oraz w kamp, tureckiej 1829, 
podczas której zmarł na cholerę.

O nim: Rod, Kwaterm. Gen., Rozk. i rap. ofic. komend, na karap. tur.

P IO T R O W SK I F R A N C IS Z E K  (ur. 4. X . 1794 w Litynie na Podolu), 
Kond. nadl. od 16. VII. 16, przenieś, na podof. do art. к. gw. 26. X II. 16.О nim: Rod. Kwaterm, Gen.

PLATER.. ZY B E R G  K A ZIM IERZ (ur. 1808 t  1876). Kond. 16.1. 31, 
awans, na ppor. do legji rusko-wołyńskiej 30. VII. 31.

O nim: L. Sł.

P l a t e r  S t a n i s ł a w  (ur. 1784 r. w DowgieUszkach na Litwie 
t  8 . V. 1851 Г. w W roniawach). [Rodowody podają: Warszawa 5. V. 1785, 
inne źródła 1782 i 1784]. W stąpił na por. do Szt. Gł, Lit. 15. ѴШ . 12, 
kpt. adj. poi. gen. Krasińskiego 12. Ш . 13, przenieś, do Kwaterm. 
Gen. 2 2 .1 . 15, dym. 2. III. 18. P later brał udział w demarkacji z Pru­
sami jako sekretarz komisji od 30. IX . do 19. V I. 18, później zazna­
czył się w naszej literaturze geograficznej jako autor dzieł: Geografja 
Wschodniej części Europy czyli opis krajów przez wielorakie narody 
słowiańskie zamieszkałych... W rocław 1825 (wydane pod kryptonimami 
S. H, P .). Atlas historique de la Pologne, accompagne d’un tableau 
comparatif des expóditions militaires dans ce pays pendant le X V II, 
XVI11 et X IX  s ’ecie. Poznań 1827, Atlas statystyczny Polski i krajów 
okolicznych, Poznań 1827, P lans des sieges et batailles qui om eu 
lieu en Pologne pendant le X V II et XV11I s ecie... W rocław 1828. 
Mała Encyklopedja Polska. Leszno 18 39— 1847 w 2 t.. zaznaczył się 
także Plater jako współpracownik „Przyjaciela Ludu“ . Od 1827 r. był 
członkiem Tow. Przyj. Nauk w W arszawie. Po r, 1831 osiadł w Po- 
znańskiem.

O nim: Rod, Kwaterm. Gen,, Estreicher III, 419—420. Przegl. Poznań­
ski XII, 1851, 500.

PO G ON O W SKI PIOTR (ur. 12. VII. 1799 r. w W ierzbie w pow. 
olkuskim t  1847 r, w Paryżu). Kond. nadl. 13. X I. 18, wszedł w kom­
plet 1. X II. 19, ppor. 8 . VI. 25, por. 6 ,1 1 .3 1 , kpt. 8 . IV. 31. Brał udział 
w zdjęciu Królestwa, w kampanji 1831 r., początkowo w Sztabie Gł. 
później szef sztabu gen. Różyckiego. Otrzymał krzyż złoty nr. 14 
(3. III. 31). W  potyczce pod Domanicami „złożył znamienity dowódХХѴШ



przytomności i oka militarnego“ (Prądzyński II, 110). W e wrześniu 
pozostał w W arszawie, złożył przysięgę, poczem emigrował. Na emi­
gracji wykładał rysunki topogr. na kursach praktycznych dla wojsko­
wych, brał; zdaje się, udział w opracowaniu mapy Polski gen. Chrza­
nowskiego. Zaznaczę jeszcze, że, wbrew wzmiance Kołaczkowskiego 
(III, 108) nie był na wojnie tureckiej 1828 i 1829 r,

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., inform, dyr. Gembarzewskiego Księga 
pam. 91, Gadon III, 46, Krosnowski 341.

P O L A K IE W IC Z  TO M ASZ (ur. 28. X lL  1787 r. w Nawarzycach 
w pow. jędrzejowsklem), Kan. art, 26. VII. 09, adj. podof. 15. X I. 11, 
ppor. 2 kl. 9. IV . 12, umieszcz. 2 komp. poz. art. garn. 2 1 ,1 .1 5 ,  
por. 4. X I, 17, przenieś, do Kwaterm, Gen. 2. VI. 21, kpt. 6 ,1 1 .3 1 . 
Brał udział w kampanji 18 12  i 18 13 . Otrzymał wówczas krzyż zloty. 
Dostał się do niewoli w Zamościu. Miał sobie powierzony nadzór nad 
biblioteką, zbiorem map i instrumentami Kwaterm. Gen. Złożyw szy 
przysięgę pracował w biurze iitogr. p-.)d kierunkiem gen. Berga.

O nim: Rod. Kwaterm, Gen., ST. SŁ., akta z r. 1833, Uruski X IV , 17g.

PO T K A Ń S K I A D O LF  (ur. 1 0 .1. 1801 r. w Brudnowie, w radom­
skim t  2 1 . IV . 1835 r. w Paryżu). Z korp. kad, na kond. nadl. 
2 8 .1 .1 7 .  wszedł w komplet L II I . 18, ppor. 3 1 . V . 23, por, 15. X II . 28, 
kpt. 6 .1 1 ,3 1 , mjr. 8 . IV . 3 1, ppułk. 1. V III. 31. Brał udział w zdjęciu 
okolic Warszaw^f, gościńców, Królestwa, był na wojnie tureckiej w 1828 
i 1829 r., w r. І 8З І  przy 1 dyw\ j. Odznaczył się pod Dobrem. 
Otrzymał krzyż złoty nr. 12 (3. III. 31), P o  powstaniu emigrował.

O nim: Rod. Kwaterm., L. St., ST. SL. Krosnowski 568, Prądzyński 
II, 474. Księga pam. 91.

P R Ą D Z Y Ń S K I IG N A C Y  (ur. 18. VII. 1792 r. w Sannikach w pow. 
średzkim t  4. V1IL 1850 r. na wyspie Helgoland), W szedł ze szkół 
drezdeńskich na sierżanta 11 p. p. 8 . X I. 07, adj. podof. l . I I .  08, ppor, 
elew szkoły apl. art. i inż. 10. IV . 09, por. saperów 2 kl. 4. X I. 09, 
por. adjunkt Dyr. Inż. 1 . IV .  10, kpt. saperów 2 kl, 2 0 .1 .1 2 , kpt. 
w K orp . inż. 22. L  13, szef. szwadr. adj. poi. w sztabie gen. Dąbrow­
skiego 13. IX . 13, przenieś, do Kwaterm. Gen., jako mjr. 2 2 .1 .1 5 ,  
ppuik, 20. VI. 15. pułk. 2 6 .11 .3 1 , gen, bryg. 8 . IV . 31, gen. dyw. 
30. VII. 31. Genialny strategik kształcił się pod kierunkiem Malłeta 
i prof. Liveta, brał udział ŵ kampanjach 1809, 1812 i 18 13  r, W  kam­
panji rosyjskiej oraz w wojnie 1814 r. był w sztabie gen. Dąbrow­
skiego, W  wojnach Łych otrzymał krzyż złoty, oraz L. H. (12. X . 13). 
W  latach 18 18 — 1822 brał udział w demarkacji z Prusam i jako ko­
misarz polski, organizował kursy dla konduktorów Kwaterm. Gen,, 
opracował projekt i prowadził roboty nad kanałem Augustowskim 
(1823— 1830, z przerwą od 25. II. 26 do 25. III. 29, spowodowaną 
uwięzieniem u Karmelitów^ za udział w związkach tajnych). P o  w y­
buchu powstania, przybyw szy do W arszawy w grudniu powołany przez 
gen. Chłopickiego na naczelnika jego gabinetu topograficznego, wysłany 
na podkomendanta do Zamościa 16 .X II.30 , czynny w Sztabie Głównym 
od 2 0 .1 .1 3 , kwatermistrz gen. przy gen. Skrzyneckim od 2 8 .11 .3 1 . 
Odgrywa wybitną rolę pod W awrem  i Dębem, zw ycięża pod Iganiami
10. IV . 31. Otrzymał krzyż kawalerski nr. 962 (20. Ш.) Zostaje dowód­
cą korpusu Inż. 1, VIII, kwatermistrzem gen. przy gen. Dembińskim
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14. V lII. P o w o ła n y  13 t . m . n a n aczeln ego  w o d za  p r z y ją ł dow ództw o  
16. V III , lecz ju ż  n a z a ju trz  zło żył je , nie p rz e sta ją c  p ełn ić obow iązków  
k w a te rm istrza  g e n . B ra ł u d zia ł w  ro k o w a n ia ch  z n ie p rz y ja cie le m  
3 i 7 .IX , poddał się 8. X I .  3 1 1). Z e sła n y  dn W ia tk i d o jech a ł tylk o  do 
Ja r o s ła w ia , p o czem  o sad zo n y zo sta ł w  G a to zy n ie , g d zie  z ro zk a zu  M i­
k ołaja 1 n a p isa ł „M em o ire  histo riq o es el m ilitaires sur la gu erre  de 
P o lo g n e  in  1831". U w o ln io n y  w  m a ju  1833 r. osiadł p o czą tk o w o  w  Prze- 
piórow ie w  Sa n d o m iersk iem , za ś o d r . 1843 w  X r a k o w ie , g d zie  z a ją ł się  
opracow aniem  p am iętn in ó w  (w y d . p rzez B r , G e m b a rze w sk ie g o  w  K r a ­
kow ie w  r. 1909). P r ó c z  n ich  p ozostała  po F r ą d z y ń s k im  bogata s p u ­
ścizn a ręko piśm ien n a. Z e sta w ił Ją  d yr, G e m b a rze w sk i. Z  d rob n ych pism  
gen era ła  an;ina je s t  za led w ie  c zą stk a , w yd o b yta  na św ia tło  dzienne  
p rzez dr. W in ce n te g o  Ł o p aeiń sk ieg o  i o p ub lik o w ana na ła m a ch  „ B e l ­
lo n y “ , „ W ia r u s a “ , oraz w  » B ib ijo te czce  L e g io n is ty “ . D la  g e o g r a fji w o j­
skow ej n ajcio k aw sre z p rac P rą d a yń sk iego  są: je g o  m ein o rjały  w o js k o ­
w e o P o ls c e  z 1814, 18 16  i 1826 r ., reko nesan se na g r a n ic y  p ru ­
sk iej (1815), m em oi ja ł y , z »w ią zan e z d em a rk a cją  z P ru sa m i oraz 
z budow ą kanału a u g u s to w s k ie g ł, u w a g i nad d rogam i w  K r ó l. P o lsk iem , 
notatka o W ło cła w k u  z p lan em  m ia sta  I o kolic ppor. T o lk em ith a  
w  sk ali 1 :2 9  400 (p rze ch o w a n a  w A r c h , W o js k . n au k . S z ta b u  G en . 
w  P etersb u rgu  n r. 34159; ^), w re sz cie  „R o zp o zn a n ia  to p o gra ficzn e  i w o j­
skow e gó r k a r p a c k ic h “ (p rzech ow an e w  b ibljoteee S z ta b u  G e n . w  P e ­
tersburgu nr. 47548; p o r. S is t . K a ta ło g  B ib ł. G ł. S z ta b a , P etersb u rg  
1880, II , 918). K o p ja  tej pra-^y, podobnie ja k  w ię k szo ść ręko pisów  
P r ą d zy ń sk ie g o  je s t  w  posiadaniu p, Je r z e g o  M o szyń sk ie g o  w  K r a k o ­
w ie . N a le ż y  tu je s z c z e  zw r ó c ić  u w e g ę  na u stęp y g e o g r . i etn o gr,, 
za w a rte  w  P a m ię tn ik a c h “ oraz na m em o rja ły  P rą d zy ń sk ie g o  z 1831 r. 
w  p ap ierach  p u łk . K ie m e n so w sk ie g o . J a k  p isze  K , W ł . W ó jc ic k i  
(B n cy k l. O rgelb ra n d a  X X I ,  531) P rą d z y ń sk i, prócz o M su  działań  k o r­
p u su  D ą b ro w sk ie go  w  r. 18 12  p o zo sta w ił w iele  m ap z o k o licy  B o - 
b ru jska, które sam  zd e jm o w ał, ro b iąc w  ró żn y ch  kierun k ach rekone­
sa n se.

O nim; Rod. Kwaterm. Gen., L. St, ST . SŁ. (podają jako miejsce 
urodzenia — Poznań) oraz nominacje, zachowane w Arch, akt dawnych 
wzmianki autobiogr. w Pamiętnikach" (I, str. I —XII oraz 530 i nast.) 
i w Uście do M. Wiszniewskiego Ms, ВіЫ. Jag. 947 (197), przytoczonym 
przez Br. Geinbsrzewskitgo w życiorysie generaia, pomieszczonym wstępie 
do „Pamiętn ków“. Tutaj zestawione też zostały najważniejsze źródła do 
błografji i charakterystyki Prądzyńskiego (str. Х Х Х Ѵ І i nast.) nie podaję 
ich więc, poprzestając na dv^óch większych pracach . biograficznych: 
Kołaczkowski K, Biografja gen. Iga, Prądzyńskiego Poznań 1851, Sokołow­
skiego Aug. Gen. Ign. Prądzyński. Kraków 19ri oraz na pominiętych tamże 
„Szczegółach do życia Prądzyńsgiego" M. Modzeiewssiego Gaz. Naród, 
z d. ізб.Х.івбі.

') W  notatce biograficznej franc, o Frądzyńskim, znajdującej się 
w „Stanach sł źby oficerów Kwaterm. Gen," znajduje się następujący cie­
kawy szczegół z tej epoki życia g-“neraia: „Invltó ä preter de nouveau ser- 
ment de fidelitó a S. M, 1’Empereur et Roi U s’y oppose en declarant par 
ćcrit qu’il se trouve ä la disposition spóciale de S. A. I. le G. D. Michel".

2) Bender op. clt. 360; z tą pracą pozostaje może w związku „Plan 
m. obwod. Włocławka z projektem przedTsieścia*, (Arch, wojsk. nauk. Szta­
bu Gen. w Petersbugu nr. 34157; zob. ib, 228).

®) Prócz nominaćyj na por. 2 kl., na por. adjunkta, na kpt, 2 kl.

XXX



P R Ó S Z Y Ń S K I K A R O L  (ur. 1 .Ѵ Ш . 1793 r. w Nowym Dworce 
w Mińs3czyźnie). W szedł na ppor. do sztabu dyw. uł. 29. V , 12, 
ppor. adj. sztabu 15. V I. 12, umieszcz. w Kwaterm. Gen. 2 2 .1 . 15, 
dym. 19. IX . 16.

O nim; Rod. Kwaterm. Gen.

R.AD KIBW ICZ ST A N ISŁ A W  (ur. 3 .V .  1801 r. w W ylezinie pow. 
rawskiego t  1875). Kond. nadl. od 3. IV . 21, odkom, do Srkoły Aplik. 
1 . I X .  21, ppor. Kwaterm. 6 . V III . 24, pęr. 1831, kpt. 8 . IV . 3 1, mjr..,. 
Brał udział w zdjęciu Królestwa, oraz gościńców. W  kampanji 1831 r. 
przy 2 dyw. p. Otrzymał krzyÄ złoty nr. 292 (10. III. 31.)

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., Księga pam. 97, Prądzyński IV, 116 
„Czas“ 1875  nr. 113, Gaz. Toruńska 1875 nr. i i i  i 118, „Ojczyzna" 1875 
nr. 117.

R A K U S A  JA N  (ur. 20. VI. 1798  r. w Grodnie). Kond. nadl. 
16. X I. 17, wszedł w komplet 15. VII. 18, ppor. 1. V I. 24, dym, 5. IV . 25. 
Brał udział w demarkacji и Prusam i.

O nim: Rod. Kwaterm. Gen.

ROM ER L U D W IK  (ur. 28. V. 1802 r. w Trablicach w radom* 
sk^em). Kond. nadl. od 1. X . 20, odkomend. do Szkoły ApJ. 1 . I X .  21 
ppor. Kwaterm. 12 . IX . 23,. dym. 1830.

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., Rod. Szk. ApL

R O SEN G AR D T JÓ Z E F  (ur. 2 3 .1 .1 7 9 5  r. w Opawie na Śląsku). 
Ze szkoły element, art. i inż. na sierżanta 4 p. ul. 5. IV . 11 , adj. 
podo i 24. V III. 12, ppor. 4. X . 12, do Kwaterm. Gen. 2 2 .1 .1 5 ,  por. 
6 . IV . 17, kpt. 6 . II. 3 1, dym, dla słab. zdrowia 14. IX . 3 1. W ziął 
udział w kampanii 18 12  r.,. wpadł do niowoli w W ilnie, współpraco­
wał w mapie Królestwa, w r. 1831 przy gen. Klickim , w sierpniu 
u gen. Ramoriny. Od 24.IV.32 do 1 .ІѴ .3 5  pracował w biurze zaciągu 
I spisu wojsk.

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., L . St., ST . SŁ., inform, dyr. Gembarzew- 
skiego.

w bat. sap. i w Korp. Inż., oraz poświadczenia kancelarji I .  H., przecho­
wuje Arch, akt dawnych poniższe ciekawe świadectwo;

Wojsko Polskie I I -ty pułk piechoty

Rada Gospodarcza Bataijonów Wojennych
My niżej podpisane członki Rady Gospodarczej Pułku i i  Piechoty za­

świadczamy, iż JMci Pan Ignacy Prądzyóski wszedł jako ochotnik w służbę 
do tegoż pułku dnia 8 listopada 1807 i umieszczony został zaraz jako sier­
żant w kompanii 2-ej bataljonu i-o, dnia i lutego i8o8 roku postąpił na 
adjutanla podoficera, dnia 14 marca 1809 roku na mocy rozkazu J. O. Księ­
cia Ministra Wojny został komenderowany do Warszawy dla złożenia egza­
minu i od tego momentu do szkoły militarnej był przestawiony. Przez cały 
pobyt SWÓJ w pułku, tak przez gorliwe pełnienie obowiązków, jako też 
godne zalety sprawowania się. potrafił sobie zjednać względy koinenteru­
jących i przyjaźń w pułku. Gdańsk d. 13 marca 1812.

Podgórski kapit.
Ssembek P.
Joneman podpułk.

L . S . Chlebowski pułków. XXXI



R O SZK O W SK I LEON ARD . Kond. kompl. od 20. X II. 30, awans, 
na ppor. do legji rusko-wołyńskiej 30. VII. 31.

O nim; L. St.

R U T K O W SK I ANTONI (ur. 13. VI. 1801 r. w W arszaw ie). Kond. 
nadl. od 1. X II. 20, kond. w komol. 1 .Х .  21, ppor. 29. V I I .  28, por. 
6 . II. 31, kpt. 8 . IV , 31, d 'm . 23. I X .  3 1. AVspółpracownik mapy topogr. 
Królestwa, w r. 1831 w sztabie gł. Otrzymał krzyż złoty nr. 15 
(3. III. 31).

O nim: Rod, Kwater, Gen., ST. SŁ., inform, dyr. Gembarzewskiego, 
Księga pam. 91.

R ZĘ T K O W SK I M IK O ŁA J (ur. 2 1 .1 1 .17 9 8  r. w Kamieniu w pow. 
gostyńskim). Do kadet, chełmińskich 1810, kond. nadl. 2, X I. 16, 
kond. w kompl. 1 .1 .1 8 ,  ppor. 3 1 .V .  23, por, 6 . II. 31, kpt.,.,
mjr, 25. V . 31. Brał udział w demarkacji z Prusami. W  r. 1831 przy 
2 dyw, j,, w sierpniu przy 3 dyw. j., ostatnio u gen. Ramorino. Otrzy­
mał krzyż złoty nr. 11 17  (20. IV. .31). Pozostawił pamiętniki, doiyczące 
tej kampanji, które zostaną wydane staraniem Wojsk. Instytutu Nauk. 
W ydaw niczego.

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., L. St., akta z  r. 1833, inform, dyr. Gem­
barzewskiego, Prądzyńskl III, Г95 (b. pochlebnie). Księga pam. 114.

SK R O BEC K I TOM ASZ (ur. 8 . X łl. 1787 r. w Makowie łomż.). 
Burgrabia pułtuskiego sądu pokoju, wstąpił na podof. bat. strz. łom ­
żyńskich 18. V . 09, ppor. 9, VI 09, przenieś, do 1. p. gal. (13 p.p.)
5. IV. 10, do art. pułkowej 20. X II. 10, por. 16. X . 11 , adj. poi. gen.
Haukego 1.Ѵ ІИ . 12, kpt, adj, pM.31. III. 13, przenie«, do Kwaterm.
Gen, 2 2 .1 .1 5 , umieszcz. w Gwardji 2 1 .V .  20, mjr. 6 . II. 31. Brał udział 
w kampanji 1809, 1812 i 1813  r. Dostał się do niewoli w Zamościu. 
Otrzymał krzyż złoty za tą ostatnią kampanję. Odegrał w sprawie
związków tajnych rolę niesympatyczną, zdradzając wszelkie jej tajniki 
z gorliwości służbowej. Był adj. Haukego podczas całego okresu 
18 15 — 1830, oddany do dyspozycji Kom. Rząd. W ojny w sierpniu 
r. 18 31.

O nim; Rod. Kwaterm. Gen., ST. SŁ., akta z r. [833, Askenazy I, 12, 
II. I2 3 i I nast., 359.

SŁU G U CK I TO M ASZ (ur. 22. XII. 1806 w Kaliszu). Z kad. kai. do 
Kwaterm. Gen. na kond. 1 . IX . 25, przenieś, później na ppor. do 4 p, uł., 
por. Kwaterm. 1 7 .1 .3 1 ,  kpt. 19. Ѵ Ш , 31. Brał udział w zdjęciu K ró ­
lestwa. W  r. 1831 otrzymał krzyż złoty nr. 2348 (30, ХТГ. 31).

O nim; Rod. Kwaterm. Gen., Księga pam, 139, inform, dyr. Gemba­
rzewskiego

SO B O LE W SK I JE R Z Y  (ur. 2. I X .  1798 r. w Osuchowie t  1 6 .1.І846 r. 
w Rzymie). K o n i. nadl. Inż. od 1815 r., przenieś, do Kw aterm . Gen. 
na kond. na początku maja 1816  r., do Szkoły W ojsk. Dróg w Peters­
burgu w maju t. r., ppor. 7. X . Ib , por. fiigieladjutant cesarza 
2 2 . III. 18 ,-urlop nieogr. 2 4 .1 .2 5 , dym. 1830, por. adj. komp. prezesa 
rządu w r. 1831, kpt. w sierpniu t. r. Otrzymał krzyż złoty nr. 2683 
(14. IX .  31).

O niro: Rod. Kwaterm. Gen., Księga pam. 146, Krösnowski 576, Kwa 
dri W , W . Świta Aleks. 1 polskoj armji, Petersburg 1905, 65—66.
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ST A B N IC K I IG N A C Y . Kond. nadl. od 23. V L S I .

О nim: L . St.

ST R A SZ  M A K SY M IJA N . Kond. w kompl. od 1 5 .V .  31. Po po­
wstaniu mż. woj. augustowskiego.

О nim: L. St.

Ś W IĄ T K O W S K I H IJAG EN T. Kond. w kompl. od 15. V . 3 1 ,  ppor. 22. IX. 31. Otrzyma! krzyż srebrny nr. 2465 (11. IX. 31). Po powstaniu 
pracował w dyrekcji Kom un. ląd. i wodnych.

O nim: L . St., inform, dyr. Gembarzewskiego, Księga pam. 141.

Ś W ID A  M ICH AŁ (ur. 1 .Х .  1783 r. w Czernikowszczyźnie w pow. 
mińskim). Ppor. elew szk- ły  apl. art. i inż. 1.IV . 09, por. saoerów 2 kl. 1. IV. 10, por. 1 kl. 2. X I. 10, do Korp. Inż. 15. V. II, kpt. 22. VIII. 13, 
przenieś, do Kwaterm . 2 2 .1 .1 5 , dym. w stopniu mjra 19. IX . 16. Od­
był Jsampanje 1809, 1812 i 18 13  r., dostał się do niewoli w Zamościu. 
Otrzymał L. H. (11.X. 12).

O nim: Rod. Kwaterm. Gen.

ŚW ID ZIŃ SK I M ICH AŁ (ur. 28. X , 1798 r. w Warszawie). Kond. 
od 6 . V II. 16, dym. 27. X . 17.

O nim: Rod. Kwaterm. Gen.

S Z A S T E R  AN TO N I (ur. 24. IV . 1794 r. w Krakowie). Z korp. kad. 
na kond. inż. 1 .X II . 14, przenieś, do kwaterm. na ppor. 10. III. 16, dym. 
17.11. 18, powrócił do kwaterm. w 1831 r. jako ppor. Czynny w szta­
bie gen. Uminsk'ego (w marcu), przy 1  dyw. J. oraz przy 2 dyw. p., 
do niewoli 21. V . Zesłany do Słobocka (w gub. W iatskiej), uwoln. 1833.

O nim: Rod. Kwaterm. Gen. i Dyr. Korp. Inż., L. S t, inform, dyr. Gem­
barzewskiego, Gawroński 1 3 7 , Prądzyński IV, 348. Poczet skazańców na 
Sybir do gub. tylko Wiatskiej z powst 1830/31 r... Kraków 1 8 6 7 , 1 6 .

S Z E F F E R  JA K Ó B . Kond. w kompl. od 1 . V I . 3 1 ,  ppor. 22. I X .  5 1 . 
Po  powstaniu inż. przy budowie kolei warszawsko-wiedeńskiej na dy­
stansie Skierniewice— Piotrków.

O nim; L. St., inform, dyr. Gembarzewskiego.

SZY M A N O W SK I F E L IK S  (ur. 2 5 .1 .17 9 0  r. w Broniszach w pow. 
warszawskim). Ppor. elew szkoły apl. art. i inż. 1 .1V . 09, por. sape­
rów 2 ki. 1 .1V . 10, por. 1  ki, 2. X I. 10, przenieś, do Korp. Inż. w lipcu 
18 12  r.. do Kw aterm . 2 2 .1 . І 5 ,  kpt. 6 . IV . 17, umieszcz. w Gwardji 
2 2 .1 11 .18 , mjr. 6 .1 1 .3 1 , ppułk. 8 . IV. 31, pułk...? Brał udział w kam- 
panji 1809, 18 12 , 1813 , 1814, w zdjęciu okolic W arszaw y i rz. Narwi 
(od Zegrza do Modlina), pod jego kierunkiem udali się oficerowie 
polscy na kampanję turecką 1829 r. W  r. 1831 szef sztabu gen. 
Dwernickiego, w czerwcu do dyspozycji Kom . Rząd. W ojny, w sierp­
niu przy okopach W arszawy, ostatnio w Modlinie. Otrzymał krzyż złoty 
nr, 671 (12 . III. 31) oraz krzyż kawalerski nr. 1832 (28. VI. 31).

O nim: Rod, Kwaterm. Gen., L. S t , ST. SŁ ,, inform, dyr. Gembarzew­
skiego, Księga p»m, 41, 104 i 128, Prądzyński II, 375, Rozk. i raporta ofic. 
komend, na kamp. turecką.

Pilske Ktrtografja №łjshowa. —  C,
ХХХШ



TOLKEM ITH D A N IE L  (Tolkemitj (иг. 1.1.1794 w Kupieczowie na 
W ołyniu t  1869 Г, w W arszawie). Wstąpił do bat. saperów 1 .IV . 16, 
sierżant l . V .  16, przenieś, do Kwaterm, Gen. Jako kond. 1 .V I. 16, 
ppor. 1 4 .X I. 19, por. 2 4 .I I I .29, kpt. 6.11.31, Brał udział w demar- 
kacji z Prusami, (do r. 1820), w pracach nad mapą Królestwa, w r. 1831 
pozostał początkowo przy bibłjotece; zajmował się poszukiwaniem map 
dla armji, w sierpniu przy 4 dyw. p. Po upadku powstania praco­
wał w wydz. dóbr i lasów Kom. Rząd. Przych. I Skarbu Jako mier­
niczy.

O nim; Rod. Kwaterm. Gen., L . S(., ST, SI.,,, infoxm. dyr. Gemba- 
rzewskiego, Prądzyński IV, 333, 34?, 392.

T U R Z A Ń SK I JÓ Z E F  (ur. 18. I X .  1781 r. we Lwowie). Z korp. 
kad. w Neustadt na chor. austr. do p.p. ks. de Ligne 1. III. 02, ppor. 
14. V III . 05, dym. 24. V II. 07, do 1 bat. strz. galic. 16. III. 09, por. 
16. IX  09, do p.p. bar. Kotulińskiego 1 5 .X . 10, dym. 1 .V 1 .12, do uł, 
szefostwa ces. austr. 3. П . 13, dym. I 6 . V III. 14, do kwaterm. austr,
1 .  V .2 1 , do w. p. 8. X II. 23 do Kwaterm. Gen. W . P .  20. IV . 24, kpt. 
6. II. 31, dym. 23. IX . 31. Brał udział w pracy nad mapą Królestwa, 
w r. 1831 w sztabie korp. Dwernickiego, gen. Dziekońskiego, wreszcie 
w sierpniu u gen. Ramoriny. Po powstaniu inż. ob w. augu­
stowskiego.

O nim: Rod, Kwaterm. Gen., ST. S Ł , inform, dyr. Gembąrzewskiego, 
akta z Г, 1833, Księga pam. 4t.

T W A R D O W SK I K A ZIM IER Z (ur. 4. III. 1797 r. w Warszawie). 
Kond. nadl. 23. V III. 16, wszedł w komplet l . I I .  17, ppor. 23. X I. 20, 
por. 24. III. 29, kpt. 6,11.31. Brał udział w  zdjęciu Królestwa. 
W  r. 1831 w sztabie korp. gen. Dziekońskiego, w sierpniu u gen. 
Ramoriny. W  chwili zajęcia W arszawy przez wojska ros, pozostał 
w ni«j. Pracował w biurze litogr. pod dyr. gen. Berga. W  r. 1835 
wydał mapę p. t. »Karta pocztowa Król. Polskiego zrobiona 1835 
przez... byłego of. Szt. Kwaterm. Gen. Litografowano w W arszawie“ 
(jest w zbiorach Tow . Przyj. Nauk Poznańskiego, nr. 79).

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., ST. SŁ ., akta z r. 1833, inform, dyr. 
Gembarzewskiego.

V A L E N T IN  d’H A U T E R lV E  F R A N C IS Z E K  (ur. 6 .1, 1775 r. w Żan- 
koczyni® pod Gdańskiem t  utonął w W i'ji pod Kiernowem 20. V I . 1831) ó- 
Wstąpił do Korp. laż. Kor. 15.11.1790 r., podof. l . V .  92, kond. 
30. IV . 92, ppor. 1 5 .V . 91, por. 1794, kpt, 16. X I . 94. do 17. X I . 94. 
Powró^-ił do służby wojsk, jako kpt. saperów w sztabie 5 korp.
2. V III. 12 r., inżynier 7 d. j. w r. 1813, 4 korp. j .  pod Lipskiem,
adjunkt Szt. Gł. 21. III. 14, przenieś, do Kwaterm. Gen. 2 2 .1 .1 5 ,
umieszcz. w Gwardji 20. V I. 15, ppułk. 22. III. 18, pułk. 24. V .  29.
Brał udział w kampanjach 1792 i 1794 r., był przy oblężeniu Nie­
świeża Jako inż. odkomend. do korp. lit, gen. Zabiełły, pod W arszawą, 
odbył kampanję 1812, 1813 i 1814 r. Otrzymał krzyż złoty (1812) 
i L . H. ( 2 8 .X . 13). W ynalazca pantografu litograficznego. Pracował 
nad zdjęciem traktów. Był komendantem szkoły zimowej art. i int.

9  Chłapowski podaje w Wilji pod Czabiszkami, Krasicki—w Niemnie 
pod Rumszyszkami.XXXIV



«raz szkoły pływania. W r. 1831 odegrał wybitną rolę, złożył Cnło- pickiemu plan obrony kraju, był dow, siły zbrojnej w woj. płockiem, później zaś w sztabie gen. Giełguda. Odznaczył sią pod Rajgrodem oraz pod Wilnem. Większość autorów uważa go niesłusznie za Fran­cuza, przybyłego z Dumouriezem do Polski (Cbłapowski II, 77, Dem­bowski Moje wspomnienia I, 328, Tokarz 270) choć Kołaczkowski (П, 164) wyraźnie pisze, że V . d'H, kolegował w wojsku koronnem z d'Auvray'em.
O  nim: R o d . K w aterm . G e n ., S T .  S Ł ,,  P rądzyński IV , 37 , 40, 281, I V ,  

37, 40, 281 (instrukcje dla V .  d’H .). C h ła p o w sk i II, 85, 88, K rasick i W sp o m n . 
427, 1st, oczerk. korp. W o j. T o p o g r. 455, B a rzyk o w sk i II, 38, IV , 255 .

W A Ś K IE W IC Z  AN T O N I (Waszkiewicz] (ur. 2. II. 1804 r. w Brze­
ściu Kujawskim). D ) szkoły kad. w Chełmnie I . I V .  15, do szkoły 
element, art. i inź. 2. X II . 16, do Szk. Apl. 1 1 .IX . 20, do Kwaterm. 
Gen. na kond. 15. IX . 23, przenieś, na dozorcę bud. wojsk, do Dyr. 
Inż. 7. IX . 24, kond. l . I I .  25. Brał udział w litograf owa uiu planu W ar­
szaw y.

O  nim: Rod. K w aterm . G e n ., Rod. Szk . A p l ,  Rod. D y r. Inź. (sprzeczne
daty].

W IE LH O R S K I W Ł A D Y S Ł A W  (ur. 16. X I I .  1802 r. w W arszawie). 
Do korp. kad. 1812, kond. nadl. 16. X .  16, dym. 26. X II . 17.

O  nim: R o d . K w aterm . G en .

W IER ZB O ŁO W ICZ K A R O L (ar. 15.1.1776 r. w Ciecierzynie pow. 
urszaiiskiego). Ppor. Szt. Giówn. 25. X I. 08, por. 31. III. 09, kpt. 
1 .Х .  09, szef bat. przy 2 dyw. 18.1.13, przenieś, jako mjr. do 
Kwaterm. Gen. 19. V I . 15, ppułk. 20. V I . 15 dym. 4. IV . 18. Brał udział 
w  kampanj^ch 1809, 1812 i 1813 r., otrzymał w tej ostatniej krzyż 
złoty i L . H. Pod Lipskiem dostał się do niewoli. Był adjutautem gen. 
Dąbrowskiego, po wyjściu z wojska wicereferendarzem stanu. Szwagier  
Łukasińskiego, znany z udziału w Tow. Prawdz. Polaków, odegrał w tej 
sprawie rolę, która pozwala wnosić iż była to „mizerna w gruncie 
t trwożliwa indywidualność“ (Askenazy).

O  nim: R o d . K w aterm . G e n ., A sk en a zy I , 12 , 206, II, 359, P rądzyński
I , 27 , G em barzew ski I, 31 (podaje inne daty),

W O D N ICK I AD A M  (ur. 23. X I I .  1808 r, w Zamościu 1 31. III. 31 r. 
pod W awrem). Do szkoły kad. w K tiiszu 24. V III. 21, do Szkoły Apl.
I I .  I X .  22, por. Kwaterm. Gen. 30, Ѵ Ш . 25, por. 6. II. 31. Brał udział 
w^<zdjęciu Królestwa, w 1831 r. w korp. gen. Krukowieckiego.

O  nim: R o d . K w aterm . G en ., R o d . S z k . A p l., inform , dyr. G em ba- 
rzew sktego.

W O D N ICK I S T A N IS Ł A W  (ur. 30. X II. 1809 w Zamościu). Do 
szkoły kad. w Kaliszu 24. V III. 24, podof. 2 p. strz. p. 8. V III. 26, 
kond, 1. V II. 27, ppor. 6 .II. 31. Bral udział w zdjęciu Królestwa.

O  nim : Rod. K w aterm . G en ., L . S t.

W O D ZICK I H EM RYK  (ur. 2, X II. І 8 ІЗ  r. f  29. X , 1 884). Kond, 
nadl, 19.1.31, ppor. bez żołdu 28, Ѵ П . 31,

O nim: L .  St.
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W O LSK I C Y P R JA N  [Jan] (иг. 13. IX . 1802 г. w Broniewle). 1>о 
szkoły elemet. aft. i iaż. 20. VIII. 12, do Szk. Apl. 1 5 .X I. 1820, ppor. 
Kwaterm. 1 1 . IX. 22, por. 24. III. 29, kpt. 6 . II. 3 1 , mjr. 5. IX . 31. 
W  r. 1831 w lutym przy gen. Klicktm , w marcu przy gen. Umińskim, 
później Jego szef sztabu. Otrzymał krzyż złoty nr. 116 5  (6 . V . 3 1). 
P o  upadku powstania emigrował do Francji.

O nim; Rod. Kwaterm. Gen., Rod. Szk Apl., L. St., ST. SŁ., inform, 
dyr. Gembarzewskiego, Księga pam. 115, Krosnowski 477.

W O ŁŁO W IC Z JE R Z Y  (ur. 24. I V . 1799 r. w Wilnie). Kond. nadl. 
od 1. II. 19, wszedł w komplet 1. V II. 20, ppor. 6. VI. 27, por. 6. II. 31, 
W  r. 1831 przy gen. Jankowskim  w lutym, do gen. Umińskiego 13.III. 
do gen. Paca w kwietniu, powraca do gen. Jankowskiego w maju, 
w Sztabie Gł. w sierpniu. Otrzymał krzyż złoty nr. 1218  (25. V . 31).

O nim; Rod. Kwaterm. Gen., ST. SŁ., inform, dyr. Gembarzewskiego. 
Księga pam. 116.

W Y S O C K I JA K Ó B . W stąpił na kond. na początku 1831 r., mian. 
ppor. 15 .1 . 31, w sierpniu był przy 1 dyw. p. Otrzymał krzyż złoty 
nr. 2464 ( 1 1 . I X .  31).

O nim: L. St., inform, dyr. Gembarzewskiego. Księga pam, 141.

W Y S Z K O W S K I JÓ Z E F  (ur. 12. Ш . 1771 r. w Rybakach pod Po­
znaniem t  20. X . 1827 r. w W arszaw ie). W szedł na kadeta do 7 p.p. 
20. Ш . 84, podof. 1785 dym. 15. X .  8 8 ,  powtórnie wstąpił do W f  jska 
na miniera do Korp. Inź. Kor. 10. X I .  89, podof. 1790, kond. 1791, 
ppor. por. i kpt. 1794 (do 17. X I. 94). Pow rócił do w. p. jako ppułk, 
inż. w korp. Zajączka 2. II. 07, był podinspektorem popisów wojska 
w Szt. Gł.. dalej inspektorem popisów i szefem wydz. inspekcji od 
1, X . 09, przenieś, do Kwaterm. Gen. jako pułk 22 .1. 15. Brał udział 
w kampanji 1792 r., rozpoznając okolice nad Bugiem , od Dubienki do 
Brześcia Lit., był też wysłany dla zrobienia planu Ołyki i okolic. 
W  1794 podczas obrony W arszawy rozpoznawał pod armatami szańce 
nieprzyjacielskie pod Paruszewem. W  r. 1807 rozpoznawał Grudziądz 
i robił plan całej blokady tej twierdzy. Otrzymał krzyż kawalerski 
(1. II. 08). Brał udział w pracach triangulacyjnych, związanych z mapą 
Królestwa.

O nim: Rod. Kwaterm. Gen.

ZA B Ł O C K I T E O FIL  (ur. 15. VII. 1798 r. w Rurach, w pow. lu­
belskim t  1880 r. w Paryżu). Ze szkoły element, art. i inż., jako 
sierżant na kond. do Dyr. Korp. Inż., przenieś, do Kwaterm. Gen. 
1 .V I .  16, ppor. 14. X I. 19, por. 24. III. 29, kpt. 6 .1 1 .3 1 , mjr. 5. IX  3 1. 
Brał udział w demarkacji z Austrją i w zdjęciu Królestwa. W  r. 1831 
przy gen. Suchorzewskim w styczniu, później przy 2 dyw. j. Otrzy­
mał krzyż złoty nr. 3557 (4. X . 3 1). Po powstaniu udał się do Francji. 
Odegrał wybitną rolę w dziejach emigracji wojskowej. Brał udział 
w mapie gen. Chrzanowskiego.

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., L. S t, ST. SŁ., inform, dyr. Gemba­
rzewskiego, Księga pam. 163, Prądzyński IV, 383, 321, 323, Gadon III, 221, 
„Przyjaciel domowy^ (Lwów), 1880, nr. 17, 136, Szokalskl W. F. dr. Wspo­
mnienia z przeszłości, Wilno [1913] II, 31 podaje mylną wiadomość o śmier­
ci Z. w r. 1831.
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ZAN D R O W ICZ F R A N C IS Z E K  (ur. 7. IX . 1796 r. w Rysinach 
w  pow. konińskim). W stąpił jako kadet do 2 p. p. 31. X II. 15, sier­
żant 2 0 .1 .16 , odkomend. do szkoły element art. i inż. 2 0 .1 1 .16 , 
kond. 1 .V I .  16, ppor. 14. X I. 19 , por. 24. III. 29, kpt. 6 . II. 31, mjr. 
8 . IV . 3 1, ppułk. I. V III. 3 1. Brał udział w demarkacji z Austrją, 
w zdjęciu okolic W arszawy, Królestwa, w kampanji tureckiej 1828 r.; 
w r, 1831 był st. kwaterm. w korp. gen. Dwernickiego, później 
p. o. szefa szt. 4 dyw. p. od 3. VII. 3 1 . Odznaczył się pod Niepo­
rętem, Białołęką i Grochowem. Otrzymał krzyż złoty nr. 28 (7. III. 31). 
Po powstaniu inż, obw. kaliskiego,

O nim; Rod. Kwaterm. Gen., L. St., ST. SŁ., akta z r. 1833, Rozk. 
i rap. ofic. komend, w kamp. tur., inform, dyr. Gembarzewskiego, Prądzyń- 
ski II, 375 (b. surowo), Gajewski II, 133, 137 i nast. 174, Księg. pam. 41, 91.

ZA R E M B A  PO L IK A R P  (ur. 24 I. 1804 r. we wsi Sciochna w obw. 
białostockim), Kond. nadl. od 1 1 . VII. 25, kond. w kompl. 1 . І Х .  25, 
ppor. 6 . ll. 31. Brał udział w zdjęciu Królestwa, w r. 1831 w Sztabie 
Gł., w sierpniu przy 1 dyw. p.

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., L. St., Inform, dyr. Gembarzewskiego.

ZA R E M B A  S T A N IS Ł A W . Kond. w kompl. 1. III. 31, awans, na 
ppor. do 3 p. strz. p. 30. VIII. 31.

O nim; L. St.

ZD A N O W SK I W Ł A D Y S Ł A W  (ur. 1 .Ѵ Ш . 1784 r. w Pietkow- 
szczyźnie w pow. oszmiańskim). W szedł na kan. art. p. 1 . Х .  09, 
ppor. elew szkoły apl. art. i inż. 30. V . 10, por. 2 ki. w art. p. 
1 . І Ѵ ,  1 1 , por. 1  kl. 20 . 1. 12, przenieś, do Kwaterm. Gen. 2 2 .1 .1 5 ,  
kpt, 2 2 .111 ,18 , umieszcz. w Gwardji 8 . V I. 25 mjr. 6 . II. 31. Odbył 
kampanję 1812  i 1813, za które otrzymał krzyż złoty, dostał się do 
niewoli w Zamościu; był prof, fortyfikacji i rys. topogr. w Kaliszu od 
1823 r., pozostał w r. 1831 w szkole.

O nim; Rod. Kwaterm. Gen., L. St., ST. SŁ., inform, dyr. Gembarzew­
skiego, Sztyrmer w autobiograf, zapiskach (Chmielewski Ateneum, LX, 
1890, 397), Kołaczkowski III, 45.

Z IE N T E C K I ANTONI (u r. 2 0 .1. 1793 r. w Lnblinie). Ze szkoły 
element, art. i inż. na ppor. 2 p.p. 10 XII. 12, przen es. do Kwaterm. 
Gen, 2 2 .1 1 .1 5 , por. 6 . I V .  17, kpt. 6 . II. 3 l .  Odbył kampanję 1813 r ., 
dostał się do niewoli pod Lipskiem, współpracownik mapy topogr. 
Królestwa, w r. 1831 komendant poi. Pragi. Od 24. IV . 32 do 1 . IV .  35 
pracował w biurze zaciągu i spisu wojsk.

O nim; Rod. Kwaterm. Gen., akta z 1833 r., inform, dyr. Gembarzew­
skiego.

Ż E B R A W S K I TEO FIL  fur. 5. IV . 1800 r. w W ojniczu w pow. 
bocheńskim f  6 . II. 1887 r. w Krakowie). Uczeń szkoły górn. w K iel­
cach od 1821 r., ws ąpił na kond. nadl. 26. X I .  23, wszedł w kom­
plet 10 .11 .2 4 , ppor. 1830, por. 6 .1 1 .3 1 . Brał udział w pracach trian­
gulacyjnych przy zdjęciu Królestwa, w pomiarze Płocka, w r. 1831 
w korp. Dwernickiego, w sierpniu do dysp. Kom. Rząd. W ojny. Po 
upadku powstania doktoryzuje się w Krakowie (1832), wykłada geodezję 
i topogralję na Uniw. Jag. (1834), zajmuje stanowisko inspektora Kom.
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dróg ląd. i wodnych Rzplitej Krakowskiej, Jest później dyr. fabryki 
w Leodjum, wreszcie powraca do Krakowa i tutaj odznacza się jako bu­
downiczy i pisarz w dziedzinie matematyki, inżynierji oraz jako histo­
ryk i blbljograf nauk matematycznych i przyrodniczych. B y ł człon­
kiem Akademii Umiejętności. Prace jego zestawione są u Estreichera 
(V , 321 —  322), dla nas najciekawsze: Karta okręgu w. m. Krakowa 
1 : 1 8 0  000, Kraków  1833, Plan m. Krakowa 1:9 6 0 0 , tamże 1836.

O nim: Rod. Kwaterm. Gen., L. Sf., inform, dyr. Gembarzewskiego, 
Enc. Orgelbranda XXVIII, 924— 925, Łoza, Słownik 253, Kłosy XLIV, 1887, 
129— 131, Przegl, Techn. 1887, 47» Kucharzewski Pism, lechn. I, 39, 151,

г  W A N  K A ZIM IER Z (ur. 8 . IV . 1792 r. w Mikity czach na W oły­
niu). Z akad. inż. w W iedniu na ppor. do 1 p, huz. austr. 1 . I X .  08, 
dym. 2 1 .X .  08, wstąpił do w. p., por. adł. poi. gen. Hebdrwskiegó 
30. X II. 08, do sztabu gen. Pelletier’a 1 1 . IV . 09, kpt. adjunkt Inż, 
10. X II. 09, szef szwadr. adj. poi. gen. Pelletier’a 4. V . 1 2 , przenieś, 
jako mjr, do Kwaterm. Gen. 2 2 . 1. 15, umieszcz. w Gwardji jako ppułk. 
20. V I. 15, pułk. 18. X . 20 , ober kwatermistrz korp* reserwowego
9. X I .  23. Brał udział w kampanji 1809 i 1812 , za które otrzymał 
krzyż złoty i L. H. (1 1 . X . 12). Dostał się do niewoli pod W iaźm ą
3. X I. 12. Brał udział w pracy nad mapą topogr. Królestwa, pod 
jego kierownictwem odbywały się roboty rytownicze. W  r. 1831 kiero­
wał służbą wywiadowczą do 5. V ., szef sztabu korp. rezerw. 14. V ., 
później oddany do dyspozycji Kom. Rząd, W ojny, wreszcie k-t. placu 
m. Częstochowy.

O nim; Rod, Kwaterm. Gen., ST. SŁ., L. St., akta 2 1833 r., Miero­
sławski III, 408, Modzelewski 393, Gembarzewski I, 187, Tokarz op. cit
235— 236-

D o  p o d a n ych  w y że j źródeł z A r c h , a k t d aw n ych  dodać n a le ż y : 
S T . S Ł .  =  Stany słu&by oficerów Kwaterm. Gen. oraz A k ta  z rok u  
1833 =  Akta uwolnień oficerów i  urzędników Sztabu GŁ, Kwaterm. 
Gen. i  Gł. Dy&urstwa И/ofska 1833.

Na podstawie powyższych źródeł, które przybyły dopiero w czasie 
druku niniejszego spisu, należy dodać lub sprostować dane przy na­
stępujących nazwiskach:

B R E Z A  por. 24. III. 29, kpi. 25. X II. 30.
BU TRYM  oor. 24. UL 29.
CH R ZA N O W SK I ppulk. 3 0 .1. 30.
CH YLIŃ SK I por. 24. III. 29, dym. 30. IX . 31.
G R A B O W S K I  przed  w stą p  eniem  do w o jsk a  ra ch m istrz  G ł. Iz b y  

O b rach u n k o w ej, w  r . 1831 k -t. szk o ły  kadetów  w  K a lis z u .
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с.P R Ó B A  B IB L JO G R A F JI P O L S K IE J L IT E R A T U R Y  K A R T O G R A F I C Z N E J»).
B ib ljo g r a fja  n in ie jsz a  o b ejm u je 120 d zieł i a rtyk u łó w  z zakresu  

k a r to g r a fji i  d ziedzin  p o k re w n y ch , w y d a n y c h  w  Ję z y k u  p o lsk im  lub p rzez  
autorów  p o lsk ich  od 1771 do 1921 r . N ie  u w z g lę d n iłe m  w  n iej p rac  
h isto r y c z n y c h , które o ile  od no szą się do P o ls k i i tak  zo stały  ju ż  
w sk a za n e  w  od po w ied niem  m ie js c u  w  tek ście k sią ż k i ^). P o d a ję  zato  
p ra ce z zak resu  teren o zn a w stw a , d zieła o gó ln e, które w  sw o im  c z a sie  
m o g ły  słu ż y ć  ja k o  p o dręczniki k a r to g r a fji lu b  te r e n o zn a w s tw a , g d y ż  
p o św ię c a ły  im  sporo m ie js c a , w r e s z c ie  k sią żk i i a rty k u ły  z dziedzin  
p o k re w n y ch .

Zestawienie dokonane zostało przy pomocy szeregu dzieł bibljogra- 
ficznycb, przeważnie Jednak oparte jest na autopsji. Niektórych prąc, 
pomimo starań, nie mogłem znaleźć w W arszawie, stąd wynikły pew­
ne braki i luki. Muszę tu podkreślić wielkie usługi, jakie dla ostat­
nich czasów oddała mi świeżo wydana „Bibljografja W ojskowa Pol­
ska“ —  ppułk, J . Gąsiorowskiego i K . Daszkiew icza ®), wyróżniająca 
się starannością opracowania oraz doskonałemi skorowidzami. Tam 
oraz w „Bibljografji Polskiej“ Estreichera, szukać należy dokładnych, 
kompletnych tytułów prac wymienionych w spisie.

Najważniejszym  zadaniem bibljografji niniejszej, niedalekiej, jak 
sądzę, od kompletu, jest w y k a z a n i e  s t a n u  w j a k i m  s i ę  
z n a j d u j e  n a s z a  l i t e r a t u r a  k a r t o g r a f i c z n a .  Po w y­
drukowaniu tego spisu nie będzie gołosłowne zdanie, iż w dziedzinie 
kartografji i nauk pokrewnych z rzeczy nieprzestarzałych, prócz kilku 
podręczników terenoznawstwa i skryptów szkolnych (niedostępnych 
dla szerszego ogółu) oraz drobnych przyczynków, nic w piśmiennictwie 
naszem nie posiadamy. To też opracowanie obszernego podręcznika 
kartografji, stojącego na wyższym  poziomie naukowym, jest rzeczą 
nader pilną.

Skróty: Czasop. =  Czasopismo, iitogr. =  litografowane, nl. —  nie- 
Uczbowane, Pol. =  Polskie, Spraw. == Sprawozdanie, tabl. =  tablice, Tow. =  
Towarzystwo. Gdzie nie został zaznaczony format książki należy uważać 
ją za 8-kę.

. ®) Szczegółową bibljografją prac, odnoszących się do historji karto­
grafji Polski podam w obszernej pracy, której program ogłosiłem w Pizegl. 
hist. X X , 1916.

Część I, t. И, 1905— 1920, Warszäwa 1921. XXXIX



A k c j a  P[olskiego] T[owarzystwa] G[eograficznego] w sprawie 
kartografji państwowej. Przegl. Geogr. I, 1919, 322— 331.

A n k i e t a  Ministerstwa Robót Publicznych w sprawie organi­
zacji miernictwa państwowego oraz materjały, memorjały i projekty. 
W arszaw a 1921. Nakł. Ministerstwa Robót Publicznych. 4-ka, str. 331 
(iitogr. w 100  egz.).

[ B a g i ń s k i  H e n r y k ]  Chłopski Józef. Terenoznawstwo, 66 rys. 
w tekście oraz dodatek broszurki: „Znaki konwencjonalne“ . Lwów 19 11 , 
Nakł. Tow'. P o l. Drużyn Strzeleckich, str. 147 -f- 47 (w 16-ce).

Spraw.: St. Pawłowski. .Muzeum“ 1913 I, 56.

—  —  —  —  toż. W ydanie II (drugi i trzeci tysiąc) poprawione 
i uzupełnione. Podręcznik dla instruktorów skautowych i szkół 
oficerskich. W arszaw a— Kijów 19 15— 1918. Nakł. Tow. Pol. W iedzy 
W ojskowej, str. nl. 8  - f  198 -j- nl. 2.

—  Bibljoteka Wiadomości Wojskowych nr. 6.
Druk książki tej został przerwany w r. 1915 przez cenzurę 

rosyjską, to też wydanie II wyszło już po ukazaniu się III wyd.
Spraw.! l[=:Lencewicz St.] Bellona II, 1919 nr. 2, 156— 157.

-------- —  —  toż. W ydanie III (4 tysiąc) poprawione i uzupełnione.
Podręcznik dla instruktorów skautowych i szkół oficerskich, Mińsk 19 17 . 
Nakł. Tow. Pol. W iedzy Wojskowej, str. nl. 10 164 -}- 2 tabl.

=  Bibljoteka Wiadomości Wojskowych nr. 6.

[—  — ] Chłopski Józef. Terenoznawstwo stosowane, B . m. i r, 
[Lwów 19 11, nakł. Tow. „Pol. Drużyny Strzeleckie“ ] str. 39 z 8 rys. 
(iitogr.).

[—  —  —  Topografja wojskowa (Terenoznawstwo) B. m. i r.
[Lwów 19 11 , nakł. Tow. „Pol. Drużyny Strzeleckie” ], str. 28, (Iitogr. 
niedokończona, 227 rys.).

[-------- ] —  —  Znaki konwencjonalne. Lwów, nakł. Tow. „Pol,
Drużyny Strzeleckie“, 16 ka, str. 47.

B a k a ł o w i c z  J a n .  Czynności wojenne. W arszawa 1771, 
str. nl. 8 -|- 242 -f- nl. 6 .

str. 36 —  40: rozdział IV, O poznaniu położenia kraju, 
w którym ma się toczyć wojna, str. 49—52*. rozdział VIII. 
O marszu,

B a y e r ,  B o j a r s k i  i N i e w i a r o w s k i  p o d  k i e r u n ­
k i e m  W o j c i e c h a  N i e m y s k i e g o .  Przepisy obowiązujące przy 
pomiarach przestrzeni dóbr i lasów rządowych, także majątków pod 
opieką rządu zostających. W arszawa, nakł. i czcionkami Kom. Rząd. 
Przychodów  i Skarbu, 1843 (2 części), str, nl. 2 -}- 148 -j- 5 6 8 6 
z 54 wzorami (tabl. i teksty).

B e t l e y  K a z i m i e r z .  0 orjentowaniu się w terenie. Skaut 
[warszawski] I, 1913, nr. 8 , 9 i 10.

—  —  O rysowaniu planów i szkiców skautowych, tamże I, 1913, 
nr. 1 1 .
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—  —  Znaki umówione map austr. 1 : 75 000 i 1 : 200 000, 
rosyjsk. 1 : 84 000 i 1 :12 6  000, niem. 1 ; 100 000 i 1 : 200 000. Opra­
cował... „Związek Harcerstwa Polskiego“ . W yd, urzędowe. W arszaw a, 
nakł. księgarni J .  Lisowskiej, Płock, S. Betley 1917, 1 tabl. złożona.

=  Bibijoteka harcerska III.

—  —  toż. W yd. II. tamże 1920, 1 tabl. złożona.

=  Bibijoteka harcerska III.

C e s s a c  ( h r a b i  a...) Służba oficerów w polu czyli wiadomości 
istotnie potrzebne oficerom podczas wojny przez..., przekładanie puł­
kownika Regulskiego, dyrektora nauk w kaliskim korpusie kadetów. 
W arszaw a, w drukarni wojskowej 1823— 1824, 2 tomy.

W  t. II str. 26a— 356: Rozdział 19. „O zwiadach czyli roz­
poznaniach wojskowych, o mapach i objaśnieniu na piśmie, 
które dołączonem do nich być powinno“. (Do tego dodanych 
7 tablic).

C z e c h o w s k i  J[an], Kurs instrumentoznawstwa 
wykładany wiosną 1919  r. W arszawa, str. 96 (litogr.).

Oficerskie kursa mierniczo-wojskowe.

geodezyjnego,

D o b r o d z i c k i  
Ostrów 19 17 , str. 20

terenu. W ykłady.

W ychow aw cza.

Adam  ppor. W yw iady 
z 18 rys. (litogr.).

D y g a s i ń s k i  A d o l f .  Atlasy. Encyklopedja 
W arszawa 1881 I, 495— 520.

P e r c h  [ J ó z e f ]  inż. Terenoznawstwo i geografja Polski według 
wykładu... W arszawa 1919, str. 32 (litogr.).

Wyższe Kursy lotnictwa dla oficerów w Warszawie. 
Wyd. Wydz. Techn.-Nauk. i Wyszkolenia Selicji Żeglugi Na­
powietrznej przy Dep. Techn. M. S. Wojsk.

i orjentowaniu się w terenie. 
Tow. Tatrzańskiego 1908, str.

G a г 1 i c ki A, 0 czytaniu map 
Lwów. Nakładem Sekcji Turystycznej 
15  z fig.

G o l d s c h i a g  M a u r y c y .  Przyczynek do metodyki pomia­
rów długości linij krzywych na kartach. Kosmos X V III, 1913  (zesz. 
4— 6), str. 5 2 6 — 546.

G u s t a w i c z  B r o n i s ł a w .  Kilka słów o wydawnictwach 
c. k. wojskowego instytutu geograficznego w Wiedniu, Czasop. tecb. 
X X , 1902.

—  —  Teorja linji loxodromicznej i trójkąta loxodromicznego w za­
stosowaniu do kreślenia map morskich i rozwiązywania zagadnień 
z zakresu nautyki. Spraw. gimn. ІП. w Krakowie za r. szk. 1890,
str. 1— 4 5 , -------za r. szk. 1891, str. 1 — 44 i w odb. Kraków  1892,
str. 94.

—  Z teorji rzutów kartograficznych. Czasop. techn. X X , 1902, 
8 3 - 8 5 .

—  Zarys historyczny sposobów kreślenia kart geograficznych. 
Spraw. gimn. św. Anny za r. szk. 1882, str, 1 — 63, odbitka, Kraków 
1882, str. nl. 2 “f- 63.
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Н o g r e  we .  Teoretyczna i praktyczna nauka żołnierskich roz­
miarów czyli miernictwo wojenne do użycia oficerom i początkowym 
inżynierom ułożona przez..., w służbie angielskiej inżynierów kapitana, 
na ojczysty zaś język  przełożona i arytmetyką, geometrją i pierwszemi 
zasadami sztuki wojennej powiększona przez Józefa Łęskiego... z 14 ta­
blicami. W arszaw a u Dufaura... 1790, str. nl. 6 -|~ X X IX  -|- 355 - \ -  
246 nl. 1.

I n s t r u m e n t y  geodezyjne— topograficzne— pomocnicze. W ar­
szawa (Wyd. Instytutu W ojsk. Geogr.) 1920, 1 tabl.

J a k  powstaje mapa, zob. Zwoliński Tadeusz.

J a n k o w s k i  K s a w e r y .  I. Zarys teorjf figury ziemi, 11. Zarys 
teorji rzutów kartograficznych. Streszczenie wykładów, wygłoszonych 
w 1920/21 r. W arszaw a 1921, str. nl. 6 142 nl. 2 (litogr.).

Instytut Wojsk. Geogr. Oficerska Szkoła Topografów.

J a s t r z ę b i e c .  Znaki konwencjonalne austrjackie. B. m. i r., 
str. nl. 13.

J u r c z y ń s k i  J u l j u s z  ppor. O podziałce map. W iarus II, 
1919  nr. 43, str. 5 1— 53 z fig.

[ K a ł u s s o w s k i  H e n r y k ] .  Kolorowanie map. W szereda, pismo 
pośw. gospodarstwu, rolnictwu... Bruksella 1837, poszyt 1, str. 18 — 20.

K a r s t e n s  k p t .  i G a v  k p t .  Zasady fotogrammetrji poje­
dynczej i przestrzennej. W edług wykładów... na 1-szym kursie foto- 
grammetrycznym W. P. (luty— czerwiec 1918). Tłum aczył z niemiec­
kiego T. Zwoliński. Przygotow ał do druku L. Koy, [Warszawa 1918], 
str. 97

Szkoła Miernicza w Warszawie. Oddział fotogramme- 
tryczny.

1918, str. 12 +  37 +  20 tabl.K a r t o g r a f  j a .  W arszawa 
(litogr.).

Szkoła Miernicza W . P.
Zawiera: wstęp (historja kartogr.) oraz o wyzyskaniu zdjęć 

lotniczych.

K i n s k y  F r a n c i s z e k  J ó z e f .  Ftementarz służby wojskowej, 
tłumaczone z dzieła..., z niektóremi odmianami i przydatkami, stosow­
nie do służby naszej przez Ajlojzego F[ranciszk8] B[riihla] G[enerałaJ 
A[rtylerji] K[oronnej], oficera polskiego, kolegom swoim poświęcona. 
W arszaw a 1787, str. X IV  +  2 nl. +  471 z tabl.

str. 231— 450: Rozdz. IV. „O nauce poznawania się w po­
wożeniu miejsc wszelakich".

[ K o l b e r g ]  C o l b e r g  J u l j u s z .  W zory rysowania map róż­
nego rodzaju, szczególniej dla użytku szkolnego wydane przez... 
w 6 tablicach. W arszaw a 1825, str. nl. 4 +  6 tabl.

K o l b e r g  W'[i 1 h Ѳ 1 m]. W zory rysowania map 1 planów. W ar­
szawa, druk M. Chmielewskiego 1837, str. nl. 2 +  7 +  6 tabl.
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[ —  — j W zory rysunków tecbnicznycti dla azkół. Nakładem W ła­
dzy Edukacyjnej Król. Polskiego wydane. Część V . W arszaw a 1862, 
str. ni. 4 -i" tabl. 6 . '

Przedrufc poprzedfliego pod innym tytułem i bez nazwi­
ska autora.

K l u ź n i a k  [St.] W ykłady triangulacji. Opracował Miecz fysławl 
Misiewicz por. [Warszawa] 1919, str. 121 (litogr.).

Oficerskie Kursy Miernicze, (instytut Wojsk- Geogr.).

[ K r e u t z i n g e r  J ó z e f ]  Topografja. W arszawa 1919. Nakł, 
kursu oficerów Szt. Gen., str. 75.

Sztab Generalny. Tylko do użytku służbowego.

--------------Topografja [Warszawa] 1919/20, str. 67.
Wojskowy Kurs Intendencki.

L a s k a  W acław . O nowym sposobie rysowania kart. Czasop. 
techn. X IV , 1896.

L e n c e w i c z  S t a n i s ł a w .  Stan i potrzeby polskie] karto- 
grafji. Referat wygłoszony w d. 5 listopada 1918  r. na posiedzeniu 
Pol. Tow, Geograficznego. Bellona II, 1919, nr. 2, str. 1 1 4 — 126 
i w odbitce. W arszaw a 1919 , str. 15 -f- 2 tabl.

L e w a k o w s k i  J e r z y .  K lucz znaków przyjętych rosyjskiej 
mapy wojskowo*topograficznej 1 :12 6 0 0 0 - Lwów [1916], nakł. Zw iąz­
ku Pol. Gimnastycznych Tow. Sokolich, str. 8 .

Przedruk ze „Skauta“ [IwowsKiego].

(—  — I ѴосагеШ  X . Nauka o terenie. „Skaut" [lwowski] 1 i II.

—  —  Terenoznawstwo i kartografia wojskowa. Podręcznik dla 
organizacji wojskowych i drużyn skautowych. 296 rys. i 5 tabl, sygna­
tur austriackich, rosyjskich i pruskich, oraz z wzorami map i skoro­
widzem poIowym, Lwów 1916 , Nakł. Związku P o l. Gimnastycznych 
Tow. Sokolich, str. X V n l .  T  -j-  200 -f- skorowidz połowy ( w l 6-ee, 
str. 11  -j- nl. I).

Spraw,: l[St. Lencewicz] Bellona I, 1918, 83—84.

-------- toż, [Wyd. II], W arszaw a 1920, nakł. i druk księgarni
J . Czarneckiego w Krakowie, str. ѴПІ --j- 170 -{- nl. 2, osobno 
(w l 6 -ce): K lucz znaków przyjętych, str. 44 i Skorowidz połowy, str. 
20 oraz 4 tabl.

M, S. Wojsk. Dep. Nauk.-Szkolny. Sekcja 4.
Spraw.: R. U[tKiastowski| Bellona III, 1920, 953—956.

L i b i ń s k i  H. X . T. J . Jak  czytać austrjackie mapy wojskowe 
i orjentować się w terenie. Z 9 tablicami rycin, 3 tablicami znaków 
topograficznych i 2 mapkami. Kraków  1912 . Nakładem autora, str. 
V  -[- nl. 1 +  116 . j

[--------] L . H. k*. O orjentowaniu się z pomocą mapy i busoli.
W iarus I, 1918 , nr. 1, 10 — 12, nr. 2, 3 2 — 37.

L i l i e n f e l d  K a r o l .  O nauczaniu terenoznawstwa. Przegl. 
W ojsk. I, 1916, 409— 416. XLIU



[--------] K rzew sti Karol i Ostoja Tadeusz. Terenoznawstwo i kar-
tografja. Zeszyt I w opracowaniu... Rysunki sekcji kartograficznej. 
W arszawa 1916  (ca okładce 1917]. Druk. P .  0. W ., str. K X II 57 
-f* ПІ. 1.

Kom. Wydawn. P. O, W.
Spraw.: 1 [=Lencewicz St.! Bellona 1, 1918, 405— 406.

M a ł k o w s k i  Andrzej. Gawędy o rysowaniu planów, 
(lwowski) II, nr. 8 i 9.

Streszczenie książki angielskiej Enocka.

Skaut

M a p y  i plany przewodnie (Tł. T. P.). W arszaw a 1918, str. 74.

Oficerska Szkoła Obserwatorów lotniczych w Warszawie.
Wykład nr, 2 a.

M e m o r j a ł  w sprawie Państwowego Zakładu Geograficzno- 
Karlograficznego. W arszaw a— Lwów 1919 , Księżnica Polska Tow. 
Nauczycieli Szkół W yższych... 4-ka, str. nl. 2.

N. 0 oddziałach mierniczo-kartograficznych. Strzelec Ii, 1917, 
nr. 3, str. 33 - 3 8 .

N a z w y .  Regulaminowe... przyrządów optycznych i mierniczych. 
Warszawa, [Wyd. M. S. Wojsk.] 1920, str. 7.

N e t t o  P [ r y d e r y k ]  A[u g u s t ]  W[ilhelm]. Teorja rysowania 
gór poóług Lehmanna z dzieła przez... w niemieckim języku wydanego 
przełożona na język  pob^i przez Juljusza Colberg [Kolberga]... W ar­
szawa 1825, str. 2 d1. -j- 10 6 tab).

N i e d z i e l s k i  T a d e u s z .  Obecny stan pomiarów kraju 
w Polsce. Roboty publiczne II, 1920, nr, 5, str. 2 3 5 — 237 i w od­
bitce [Warszawa 1920], l 6 -ka, str. 10.

—  —  Zdjęcia lotnicze dla celów mierniczych. Roboty publiczne 
III, 19 2 1, nr. 2, 73— 75 i w odbitce [Warszawa 1921], 4-ka, str. 3.

N i e m y s k i  W ojciech zob. Bayer.

N i e w i a r o w s k i  H o n o r a t .  O rysowaniu planów pomia­
rowych, a w szczególności o rysowaniu planów dn gospodarstwa leśne­
go przeznaczonych. Sylwan X V III, 1842, 188— 293.

—  zob. Bayer.

O b j e t s  a oonsiderer zob. Rozpoznania W ojskowe.

O n a u c z a n i u  terenoznawstwa zob. Lilienfeld К .

О p l a n a c h  i mapach topograficznych. [Kraków 1907], str. 22.
[Wydawn. Wydz. bojowego P. P. S. frakcja rew. zesz. 8].

-------- toż, [Kraków] I9 l0 ,  str. 22.
Wydawn. Wydz. bojowego P. P. S. frakcja rew. [zesz. 8].

O l s z e w i c z  B o l e s ł a w .  Najbliższe zadania kartografii po l­
skiej Ziemia V , 1919, str. 5 6 2 — 566 i w odbitce, W arszaw a 1919, 
16 ka, str. 16.
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-------- Zbiory kartograficzne. Próba instrukcji do katalogowania
i konserwowania zbiorów kartograficznych, W arszaw a 19 15 , 1 6 -ka, 
str. 23.

Tow. Miłośników Historji. W ydział Historji Książnic i Bi- 
bljotekoznawstwa.

Spraw.: F. Cz[erwiiowski], .Bibljotekarz“ I, 1919, str. 61,.

O s t o j a  T a d e u s z  zob. Lilienfeld Karol.

P o l i ń s k i  Michał Pełka. 0 geodezji. W ilno 1816  4-ka, str. 
nl. 6  — 58 -j— 1 tabl.

P r z e p i s y  obowiązujące przy pomiarach metodą trygonome­
tryczną i poligonalną w celu przeprowadzenia nowych zdjąć w kraju. 
Część I. W arszawa, nakł. Minist. Robót Publicznych 1920, str. 85 -f- 
nl. 2. Część II, tamże 1921, 4-ka, str. nl. 4 - j -  162 nl. 1 -|- 15 
tablic.

R a d g o w s k i  inż. por. O podstawowych zasadach organizacji 
aerofotogrammetrycznych oddziałów we Francji. P o l. Flota Napo­
wietrzna I, 1919, 14 — 15.

—  —  Znaki konwencjonalne aerofotogrammetryozne. [Warszawa} 
1919, str. nl. 3 (litogr.).

R e k o g n o s k o w a n i e  terenu. Groquis, В . m. i r. [Kraków 
1912, W yd. Tow. „Strzelec“], str. 7.

R o m e r  Eugenjusz. K ilka uwag o mapach Polski. (Z powodu 
prac Majerskiego i Sosnowski»>go). Ateneum Polskie I, 1908, str.̂  
370 — 379 i w odbitce, Lwów 1908, str. 12.

—  Kritische Bemerkungen zur Frage der Terraindarstellung, Mit­
telungen der Geographischen Gesellschaft in W ien LII, 1909, zesz. 
9 — 10, str. 507— 538.

—  W  sprawie metod kartograficznych. Z powodu wydania atła­
su do II wydania Geografjł dla klasy I „Muzeum“ 1908, II, 237— 267 
i odbitka b. m. i r. (Lwów 1908), str. 31.

R o z p o z n a n i a  Wojskowe. Przedm ioty do uważania na grun­
cie pod względem wojskowym. Objets a considerer sur un terrain 
vu militairement. b. m. i r. [Warszawa ok. 1820?], str. 28.

tekst polski i francuski.

S a b o w s k i  W ł a d y s ł a w .  Mierniki czyli koła miernicze, przy­
czynek do teorji kart geograficznych. Rozpr. i spraw. wydz. mat.- 
przyr. Akad. Um. w Krakowie Y ,  1878, str. X C V II— CII oraz odbitka, 
Kraków 1878, sir, 5.

S a w i c k i  K a z i m i e r z .  O utworzeniu Centrali M ierniczej. 
Gaz. W arsz. nr. 305 z 8 . X I. 1919.

-------- W  sprawie organizacji miernictwa, tamże, nr. 353
z 29. X II. 1919.

—  —  Zadania miernictwa w Polsce, tamże nr. 204 z 2 8 .V II.1919.
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S a w i c k i  L u d o m i r .  Nowsze metody fotogram metrycznych 
zdjęć kartograficznych. Bellona I, 1918, nr. 5, 370 — 390 i odbitka, 
W arszaw a 1918 , str. 15.

[ S c i ę ż y ń s k i  M i e c z y s ł a w ) .  Wojskowe szkice perspekty­
wiczne na podstawie broszurki kpt. w służbie niem. Ludw. Baehra: 
„D ie militärische A nsichts—Skizze in Felde“ . Drukarnia P. 0. W . 
[Warszawa] 19 17 , str. 30.

W . S. 0 złym  sposobie rysowania planów od mierników tudzież 
zapytania względem rysowania gór. Tygodnik W ileński III, 1817, 
nr. 7 1 , 2 8 2 — 286, polemika tamże, 1818, nr. 120, 9 1— 96.

Ś n i a d e c k i  J a n .  Geografja czyli opisanie matematyczne i fi­
zyczne ziemi. W arszawa 1804.

str. 438— 479  ̂ rozdział IX. O kartach geogr.

-------- toż, W yd. II. W ilno 1809.

• Str. 434—474, rozdział IX. O kartach geogr.

------- - toż, W yd. III. W ilno 1818.

str. 418— 45t, rozdział IX. O  kartach geogr.

—  —  toż, ]Wyd. IV). Dzieła... wyd. M, Baliński. W arszawa 1838 
t. VII.

str, 202— 241, rozdział IX. O  kartach geogr.

S o s n o w s k i  Paw eł. 0 itatnie prace kartograficzne polskie. 
Atlas i mapa. Spraw y Szkolne 1908, nr. 2, 143 —  153.

Dotyczy atłasu szkolnego Romera 1 mapy Polski Oskara 
Sosnowskiego.

S z a h i n  A n t o n i .  Geodezja w yższa przez... ułożona z czter- 
ma (ńc)] tablisamł na miedzi rżniętemi. Wilno, nakł. T . Giucksberga 
1829, 4 ka, str. X X V I  - f  232,

-------- Miernictwo i równoważenie. W ilno, nakł. T. Giucksberga
1829 4-ka, str. X V I  -f- 156 6  tabl.

S z a j n o c h a  W ł a d y s ł a w .  Kartografja w Austrji. Gaz. 
lwowska 1883, nr. 28.

S z e m e g a  J ę d r z e j .  O sposobio uczen’a rysunków topogra­
ficznych. Rozprawa na posiedzeniu publicznem Gimnazjum W ołyń­
skiego dn. 12  grudnia 18 13  r. w łacińskim języku czytana i dla po­
żytku uczących się na język polski przełożona przez.....  Nakł. autora
s [sic!] przyłączeniem tablicy początkowych wzorów 52. Krzemieniec 
1814, str. 28 -f- 111* i *4“

-------- Rysunki topograficzne,,...,. Poczajów w druk. ks. Bszylja-
nów 1818 , str. nl. 2 -f- 84 -|- nl. 2 4 “ 2 tabl.

S z e n k  J ó z e f .  O orjentowaniu się w terenie. Skaut (lwowski) 
II, nr. 2 — 4, 7 i 9.

S z k i c e  (wojskowe) perspektywiczne zob. Ścieżyński M ieczy­
sław.

8  z u 1 Bogusław. Rysunki widokowe na podstawie mapy. Bello­
na I, 1918 nr. 4, 3 1 5 — 321,
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T a b l i c e  wysokości dla użytku przy zdjęciach stolikowych. 
W arszaw a І920, str. 43.

[Wyd. Instytutu Wojsk. Geogr.j.

T a s i e c k i  M i e c z y s ł a w  por. Jak  czytać mapę Król. Polskie­
go i kresów wschodnich 1:10 0  000 z 2 wycinkam i mapy i 12 rys. 
W arszaw a 1919. Księgarnia W ojskowa, str. 64 -|- 2 tabl.

=  Biblioteczka Wojskowa t. XIV.

—  —  Terenoznawstwo... W arszaw a 1918, str. 174 (litogr.).
Szkoła Podchorążych W. P. Ostrów 1918, nr. V. Wyda­

wnictwo Komisji Wojskowej. Wydana na prawach rękopisu.

T e r e n o z n a w s t w o .  Odbitka wykładów kursu przeszkolenia ofi­
cerskiej szkoły podchorążych piechoty w W arszawie 1920, str. 2 (litogr.).

T i e l k e .  Nauka dla oficjerów, sposobiących się na inżynierów 
polnych albo chcących bywać z pożytkiem na kampanjach przykłada­
mi z ostatniej siedmioletniej wojny objaśniona z planami przez.....
w r. 1785 wydana. Edycja czwarta na Język polski przetłumaczona 
przez J .  K . W arszaw a 1792, str. nl. 44 -f- 542 -j- ^

str. 422— 542: część 111. O przeniesieniu i wygotowaniu 
planu wojskowego.

T o p o g r a f i a .  W arszaw a 1920. Nakł. kursu ofic, Szt. Gen., 
str. 14.

Szkoła Sztabu Gen. Tylko do użytku służbowego.

T o p o g r a f i a  zob. Kreutzinger Józef.

W  s p r a w i e  polskiej kartografji wojskowej {Memorjał Pol. Tow. 
Geogr. w sprawie tajności map], .R zą d  i W ojsko“ VI, 1921, nr. 17, 
1 3 — 15 . Toż p. t.: W  sprawie tajności map. [Warszawa] 1921 4-ka, 
str. nl. 2 .

W e i g e l  K a s p e r .  O fotogrammet-Ji. Odczyt wygłoszony na 
posiedzeniu Tow. Przyr. im. Kopernika 23. V I. 1914. Streszczenie: 
Kosmos X X X IX , 1914, nr. 4 — 6, str. 491— 493.

W r z e ś n i e w s k i  W i n c e n t y .  0  metodach rysunku topo­
graficznego, Pamiętnik mat. fiz. i statyst. umiejętności..., 1830, nr. 10, 
54 3— 567.

W s k a z ó w k i  dla budujących sygnały II i III r. Tłum. z nie­
mieckiego Stanisław Nawrocki... W arszaw a 1918, str. 20.

[Szkoła Miernicza w Warszawie].

—  dla wykonania pomiarów deklinacji magnetycznej (P, P . M.)
1917. Z polecenia szkoły mierniczej przełożył z niemieckiego słuchacz 
L. Piotrowski. W arszaw a 1918, str. nl. 1 -|- 30.

[Szkoła Miernicza w Warszawie],

W y s o c k i  J ó z e f .  Kurs Sztuki wojskowej. Część 1. Paryż 1842.

str. 217— 277 (Lekcje 16— 19): sposobach" zdejmowania
map i planów.
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Z a b o r o w s k i  I g n a c y  ks. Geometrja praktyczna.... W arsza­
wa 1786 w druk. J .  K . M-ci i Rzeczypospolitej u ks. Sch. P ., str. 
nl. 10 +  390.

—  toż, Edycja druga poprawna. W arszaw a 1792, str 335.
—  toż. Edycja nowa [III] w kilku miejscach pomnożona... W ar­

szawa 1806 w druk. Ks. P jjarów , str. 386.

—  toż, wyd. IV . W arszaw a 1817.

—  toż, wyd. V. W arszaw a 1820.

Z a g ó r s k i .  Terenoznawstwo z 10 rys. Radom 19 l6 , 16-ka, 
str. 16.

=  Bibljoteka Wojskowa nr. 2 .

—  toż, wyd. II z 10 rys. Radom 1916, 16-ka, str. 30.
=  Bibljoteka Wojskowa nr. 2.

—  toż, wyd. III z 10 rys. W arszaw a 1919. Nakł, M. Borkow­
skiego, 16*ka, str. 32.

=  Bibljoteka Wojskowa nr. 2.

Z a s a d y  terenoznawstwa... Poznań 1919, str. nl, 1 -}- 28.
Wydz. Techn. przy Dow. Wojsk aeronautycznych, b. za­

boru prusk. Oficerska Szkoła Aeronautyczna.

Z n a c z e n i e  terenu dla wojska. W iarus III, 1920, nr. 57, 
803— 805.

Z n a k i  konwencjonalne austrjackie, pruskie, rosyjskie. Radom
1917, 16-ka, str. 34.

Bibljoteka Wojskowa nr. 9.

—  toż, wyd. II. W arszawa 1919. Nakł. M. Borkowskiego, 16-ka, 
str. 34. Bibljoteka Wojskowa nr. 9.

Z n a k i  topograficzne map polskich w podziałce 1 : 2 5  000 (pro­
wizoryczne wydanie). W arszaw a 1919 . Nakł. Inst. W ojsk. Geogr., str, 
nl. 14 .

[ Z w o l i ń s k i  T a d e u s z ] .  Jak  powstaje mapa. W iarus I,
1918, nr. 16, 368— 372.

[—  — ]. Por. T . Zw. Organizacja i praca szkoły mierniczej dla 
wojska polskiego w W arszawie. W iarus I, 1918, nr. 14, 328— 330.

Ż e b r o w s k i  K a z i m i e r z .  Terenoznawstwo. W arszawa b. r* 
[1916], 16-ka, str. 27 -f- nl. 1 .=  Bibljoteka Skauta nr. i .

—  —  toż, wyd. II. W arszaw a b. r. [1920], str. 27 -|- nl. 1.=  Bibljoteka Skauta nr. i.
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D.L A  C A R T O G R A P H IE  M IL IT A IR E  P O L O N A IS E  (E S S A I H IS T O R IQ U E ),
RßSUMß.

Dans un article риЫіѳ dans 1ѳ „Przegląd H istoryczny“ en ІУ16. 
I'auteur du present essai a formule un programme des recherches 
sur I ’histoire de la cartographie de la Pologne *). Ges recherches 
necessitent de longues investigations dans les archives et dans les 
collections cartographiques taut polonaises qu’etrangeres ainsi que de 
minutieuses etudes ргёliminaires. Ces dernieres sont rendues difficiles 
par ІѲ fait que les materiaux se trouvent disperses et pour la plus 
grande partie enleves par le gouvernement russe et transportes hors 
de la Pologne, Dependant, au moment ofi Varraee polonaise renalt et 
oil il est question en Pologne d’organiser la cartographie officielle 
dans I’avenir, il semblait opportun de rappeler sa belle tradition et 
d’6numerer, ne soit— ce que brievement, les interessants travaux que 
les topographes polonais ont accomplis dans le passe. Encourage par 
ІѲ professeur Tokarz, chef de iTnstitut des Sciences Militaires, I'auteur 
s est donno pour but de presenter au public un tableau d’ensemble oiV 
les travaux autres que militaires ne seraient traitós que sommaire- 
raent.

La cartographie militaire polonaise dans son Evolution historique 
a de si nombreux liens avec le developpement de la cartographie occi- 
dentale, surtout avec les travaux franęais, ({u’ii ne sera pas proba- 
blement depourvu d interet de faire accompagner le texte polonais 
d un court resume franęais,

Les travaux cartographiques commencent en Pologne deja dans 
les premieres annees du X V -e  зіёсіѳ. Dans un manuserit de cette 
epoque, conserve aujourd’hui dans la Bibliothöq ue Czartoryski ii С га 
соѵіѳ, se trouvent deux cartes schematiques de la Pomeranie polonaise. 
A  I’occasion d un litige avec les Chevaliers Teutoniques en 1421, nous 
voyons les deleguśs polonais presenter au pape Martin Л’' une carte 
des regions contestees, appelee par le procureur de I’Ordre, Tiergard 
„en gemolit tuch im gleichnisse einer mappe mundi*.

Program badań nad historją kartografji Polsiti, Programme des 
recherches sur l’histoirc de la cartographie de la Pologne, Przegląd H i­
storyczny [Revue historiquej t. X X , mars— avril 1916, pp, 233— 239, et tirage 
ä part, augmentё d’un гёзитё franęais. Varsovie 1916, XLiX

P»lsk* Rtrtografja W»i8liowa, — D,



P iu s tard, a  I’epoque cii I ’U n iv e rsile  Ja g e llo n a e  de C r a c i.ѵ^ѳ de- 
■■ enait сёІѳЬгѳ com m e centre des h u m a n iste s el on les rap p orts a v e c  
ГЕ и го р ѳ  o ccid en ta le  e ta ie n t de p lu s en p lus fre q u e n ts, le s  ge o g ra p h e s  
p olon ais se m irent de leu r m ie u x a  dresser la  carte de la  P o lo g n e , 
representóe g ro ssid rem en t dans Гоѳиѵгѳ du P to le m e e . D a  con tem po- 
rain  d ’O ron ce F in e , B ern ard  W a p o w sk i, se d istin g u a  bientot par son  
a ctiv ite  ca rto gra p h iq u e. P en d a n t son sejour en  Ita lie , il collabore  
аѵ ѳс son a m i, le  g ra n d  astronom e N ic o la s  C o p e rn ic  a la  prem iere  
ca rte  m oderne de la  P o lo g n e , p aru e dans le s  dditions du P to lem ee de 
1507 et 1508, p rep arees par M arco B en even ta n o . E n  1528, W a p o w sk i  
publie tro is ca rte s de la  P o lo g n e  et des p a y s lim itro p b es. C e s tra  
va u x, m alh eu reu sem en t p erd u s, ne nous so nt connus que g r ä c e  au  c a ta ­
logue de c a rte s d’ Ortel et au  p riv ile g e  donee p ar le  roi S ig ism o n d  I, 
a u  celebre im p rim eu r craco vien  F lo ria n  U n g le r ; de m em e le s au tres  
ca rtes d ressćes par W a p o w sk i n ’ont p a s ó ё retro u v^ es, et entre elles  
sa cartes de I ’ E u ro p e  sep ten trio nale, a laq uelle  il tr a v a illa it en  1533.

P a rm i les ca rto gra p h es p o lo n ais du Х Ѵ І -ѳ  s ie d e  cito ns encore;
\ en ceslas G ró d e ck i (G ro d e ciu s), Andrd P o g ra b sk i (P o grab iu s) e t S t a ­
n isla s P o rę b sk i. L e  p rem ier p u b lia  une ca rte  de le  P o lo g n e  en 1558 
( fig . 1 p . 9), inseree p lu s tard  p a r O rtel dans son „T h e a tr u m  orbis 
le r r a ru m ". U n  sem blab le tr a v a il de P o g ra b sk i a p aru a V e n ic e  en 
1570. L e  troisiem e des ca rto gra p h e s m entionnes —  P o rę b sk i, qui s ig n a it  
S t a . P o r ,, est 1'auteur d ’une ca rte  du d u ch ć d’ O św ięcim  et de Zator  
qui a  etć reproduite p lu sie u rs fo is.

A u  m ilieu  du Х Ѵ І-ѳ  s ie d e  a p p a ra isse n t en P o lo g n e  le s  p rem ieres , 
tra ces de la  c a rto g ra p h ie  m ilit d r e . L e s  tro is Ira ite s p o lo n ais sur 
l art m ilitaire, ecrits a  cette 6 poque par Ł a s k i, T a rn o w sk i et Z a m o y sk i, 
so u s T in flu s n c e  de V e g e c e  et u’E g id iu s  C o lo n n a , m en tionn ent I ’ utilite  
des ca rtes g e o g ra p h iq u e s et in sisten t su r leu r n ^ ce ssite  p o u r les » h e t­
m a n s “ . L e s  c o n s d ls  ain si donnes fu r e n t su iv is  en p ra tiq u e. P e n ­
dan t la  Cam pagn e contrę le s  M o sco v ite s en 1579 n o u s v o y o n s le roi 
S tep h a n e  B a to r y  accom p agnó par tro is ca rto g ra p h e s: S tep h a n e  P a ch a -  
i łw ie ck i, S u lim o w sk i et un Ita lien  P ierre P r a n c u s. Ils  d ressalen t des 
ca rtes du p a y s  conquis ain si que des p lan s de P o lo ck  et des autres  
ch a tea u x  p ris su r T e n n e m i. C e s  p lan s fu ren t im p rim śs en 1580 a  R o ­
m e p a r Je a n  B a p tiste  de C a v a le r iis . O utre le s  trois ca rto g ra p h e s citó s, 
un a u tre , et le p lu s im p o rtan t, M a tth ia s S tru b ic z , to u t en restan t dans 
sa  m a iso n  de Cam p a gn e, tr a v a illa it pour le co m pte du roi et du h e t­
m an Z a m o y sk i a  la  co n fectio n  d une ca rte  de la  P o lo g n e  en  p lusieu rs  
fe u illes  et d ’une sś r ie  de c a rte s du terrain  des operations m ilita ire s , 
C e s  in teressan te  tra v a u x de S tr u b ic z  ne se retro u ven t p as au jo u rd  hui 
dans le s  co llectio n s ca rto g ra p h iq u e s, u ne du ses ca rtes seu lem en t, 
c e lls  de la  L ith u a n ie  et de la M o sco v ie  (1580), fu t і т р г і т ё ѳ  et nous 
e s t p arven u e.

L e s  p rem iers g ra n d s tra v a u x  p o lo n ais en fa it  de carto graph ie  
dtH aillee datent du co m m encem ent du X V I I - e  sieo le. U n  des p rin ces  
R a d z iw iłł, N ic o la s  арреіё Г О гр Ь ѳ Іш , ordonne de le v e r  et de pubJier  
une carte e x a cte  de la  L ith u a n ie . C e tte  ca rte , ( f ig . 2 p . 16) un petit 
c h e f d ’o euvre, dresse p ar un ca rto gra p h e h a b ile , T h o m a s M a k o w sk i, et 
g r a v e 0 p ar H essel G e ra rd , p ara it en 1613 ch e z G u illa u m e  B la e u w  
a A m sterd a m  en 4 fe u ille s  (au 3 0 0 0 0 0 -e ) . E lle  a ёіё so u ven t rёѳdi



tóe en grand eur n atu rel'e  et en red u ctio n  et est d ev e n u e , to ut co m m *  
les cartes de G ró d eck i et de P o g ra b sk i, une so urce d 'm fo rm a tio n s pour  
to us le s  c a rto g ra p h e s o ccid e n ta u x .

P e n d a n t le s  lü ttes a v e c  la  S u e i e ,  la  M o sco v ie  et le s  co saq ues  
d U k rain e Г а г т ѳ е  p o lo n aise  se se r v a it des c a rte s to p o gra p h iq u e s, L e s  
ГОІ L a d isla s  I V  a  ^ son se rv ice  p lu sie u rs in g ć n ie u r s  m ilita ires et ca r-  
io g ra p h e s, B e ig e s  et P ra n ę a is pour la  p lu p a rt. L e s  p lu s im portan te  
p arm i eu x so nt J e a n  P leitn e r, F r e d e r ic  G e tk a n t et G u illa u m e  le  V a s -  
seu r de B e a u p la n . C e  dernier, u n  N o rm a n d , a  т ё г И ё  la  reco n n a issau - 
СѲ de P o lo n a is  p ar la  con stru ctio n  des fo r tć r e s s e s  su r les oonfins B s t  
de la P o io gn e  et par ses tr a v a u x  g 6o gra p h iq u es et e a rto gra p h iq u es. 
B eau  )lan dressa pendant son sdjour de 17 a n s d an s notre p a y s  p lu ­
sieu rs ca rtes dont une ca rte  gen era le  de Іа  P o io g n e , une du D n ie p r  
et tro is  ca rte s de Г С к г а іа е . L a  p lu s im p o rtan te est la  gran d e carte  
de P U t r a io e  en 8 fe u ille s  a u  450 0СЮ'в qui date de 1650 ( f ig . 3 p i 58). 

,E U e  fu t  g r a v e s  a in si qua la  ca rte  de ее p a y s a u  800000-e (1651) 
par le celeb re g r a v e u r  d a n tzigo is G u illa u m e  H o n d iu s. R entró en  
F r a n c e , B e a u p la n  p u b lia  u ne „D e sc r ip tio n  de T U k r a n ie ”  (R o u e n  1651), 
contenant des in tś r e ssa n ts  d eta ils  g e o g ra p h iq u e s et e th n o g ra p h iq u e s, 
q u i eu t du s u c c e s  dont p lu sie u rs Editions fo n t p re u v e ; il  tr a v a illa it  
ega lem en t pour L o u is  X I V  ä  la  co n fectio n  d ’une ca rte  de la  N o r m a n ­
die et de la  B r e ta g n e . C e  e a rto g ra p h e  in fa tig a b le  a  d resse encore  
une gran d e ca rte  de la  P o io g n e  dont la  g r a v u r e  fu t  «onflóe ä  H o n -  
dius q ui m o u ru t cepen d an t a v a n t de T a o h e v e r. l l  у  a  lie u  de su p -  
poser que oette ca rte  n 'e s t autre que eelle qui fu t  p u b liee en 177ö 
par le  libraire Je a n  K a n te r  ä  K ö n ig sb e rg  sa n s in d icatio n  du nom de 
l'a u te u r.

O utre les ca rtes de B e a u p la u , le g r a v e u r  H o n d iu s en e x ^ cu ta  
p lu sieu rs a u tre s: u n  gra n d  p lan  du s lö g e  de S m o le n s k , dress4 par 
Je a n  P leitn er (1636), un plan  des m in es de W ie lic z k a  de M artin  G e r ­
m an (1645) a in si qu ’ une carte de la  Р о іё зіе  de D a n ie l Z w ick e r (1650).

D e  cette  6 poque notons enco re le s  tra v a u x  du m a th em a ticien  
M a tth ia s G io sk o w sk i q ui a v e c  le  concours de T astro no m e d a n tz ig o is—  
H e v e liu s p rep acait une ca rte  e x a ste  de la  G ra n d e  P o io g n e . B lie  s est 
perdue, h e la s , co m m c ta n t d’a u tres d o cu m en ts ea rto gra p h iq u es. U ne  
a utre carte de cette  co n tree, eelle du d o cteu r G e o rg e  P rea d en h a m m er  
(1654), nous est p a rv e n u e  g ra ce  a u x  ca rto gra p h e s h o lk n d a is  qui Tont 
reprod uite. D a n s la  correspondance de P ierre D e s  N o y e r s , secre ta ire  
de M a rie  L o u is e , reine de P o io g n e , a v e c  Ism a e l B o u iilia u d  nous trou- 
v jn s  des m en tions in teressan tes su r les tr a v a u x  astronom iques et 
earto graph iq ues e x 6 cut6 s ä  cette epoque en  P o io g n e . A Jo u to n s que  
la  „m e n s u la  p ra e to ria n a “ fu t connue ch e z nous de bonne h eu re.

C h o s e  c u rie u s e , pour le co m p te de l'61ecteur de B rand enb o u rg  
tra vaiileu t au m ilie u  du X V I I - e  зіё сіѳ  d eu x ca rto gra p h es p o lo n a is. 
L^un d ’e u x  est Jo s e p h  N a r o ń sk i, a u teu r d ’ un in te re ssa n t tr a ile , reste  
in ed lt, su r la  g e o m e trie , q ui co n tien t la  d escrip tio n  des tra vau e to po­
graph : q u es. D e  1660 ä  1678 il  le v a  la  ca rte  de la  P ru sse  Electoral®  
(au 50 0 0 0 -e e t au  lOOOOO-e) co n serve en  m a n u scrit dans le s  a rch iv e s  
de K ö n ig s b e r g . L ’autre earto graph e au  se rv ic e  de Г ё іѳ с іѳ и г , S a m u e l  
S u c h o d o le c , entra au service  m ilita i e b ran den bou rgeois en 1672. I l  se 
d istln g u a  par la  ca rte  des en viro n s de P otsd am  (au 12  500-e) et con-



tin y a  les ie v y s de N a ro ń sk l. S u ch o d o le o  p rep ara  au ssi une carte g e ­
nerale de la  P r u s s e  dent deriven t p lu sien rs tra v a u x  u lie r ie u r e s . C e s  
deux P o lo n a is sent a  Ju s te  litr e  con sid eres com m e les fon dateu rs de 
la  carto grap h ie p ru ssie n n e .

U n  in te re t to ut p a rtlc u lie r  p o rta it a la  g e o g r a p h ie  et a la  c a r ­
to graphie le  ro i Je a n  III S o b ie sk i. II etait m em bre protecteu r de 
la  p lu s ancien n e society ge o g ra p h iq u e , I ’^ A cca d e m ia  C o sm o g r a fic a  
d e g li A r g o n a u t!* , fondee p ar V in c e n t C o ro n e lli a V e n is e . S a  biblio- 
tbeque co n ten ait un gra n d  nom bre de liv re s et de c a rte s g e o g r a p h i-  
q u es. L e  roi a  fa it en vo yer a N ic o la s  Sa n so n  d es o b servatio n s cri­
tiqu es su r la  carte de la  H o n g rie  que ce  ca rto g ra p h e  a  p u b lie e . D an s  
se s c e le b re s ca m p a g n e s contrę le s  T u r c s , J e a n  111, en e laborant les 
ordres de b a ta ille , se  s e r v a it co n stam m en t des ca rtes g e o g ra p h iq u e s. 
P h ilip p e  D u p o n t, In ge n ieu r du ro i, rap p o rte  que le roi aim a it a  les  
a v o ir so u s la  m a in  „ a  to us m o m ents, au ssi bien I& n u it que le  Jo u r “ .

A u  co m m encem ent du X V I I I - e  sifecle, n o u s v o y o n s la  c a r to ­
g ra p h ie  su iv re  la  lign e  g śn ó ra le  de i ’histoire des scie n ce s et des 
le tlre s en P o lo g n e : e ile  est en d eclin , M a is oet e ta t, heu reusem en t, 
ne dure que q uelq u es diaain es d’a n n ees, et d ejä  ve rs 1740, un p ro ­
tecteur de la  ca rto g ra p h ie  a p p sra it dans la  personne du p a la tin  Jo s e p h  
A le x a n d re  Ja b ło n o w sk i.

Pendant vingt ans le palatin dirigeait seul les travaux relatifs 
rótablissement d'une carte de la Pologne, plus tard il a engage 

plusieurs collaborateurs dont Saint Hilaire, Franęais, inconnu du 
reste, Jean  Bndersch, cartographe d'Eibing, et Francois Florian 
Gzaki, Hongrois de naissance, etaient les prinelpaux.

G r a c e  a  la  p u b lica tio n  de la  corresp ond an ce de M ic h e l H en n in  
et d ’A n v ille  par G a b r ie l M a rce l, n o us sevo n s {jue G z a k i, ca p ita in e  
d’a rtillerie  p o lo n aise , p lu s tard  ca rto g ra p h e  du roi S ta n is la s -A u g u s te , 
a  en trepris a u ssi p our le  co m pte de Ja b ło n o w sk i p lu sieu rs travaux  
d isp a ru s, G za k i a  ехёо и іё, entre a u tre s, a v e c  le  co n co u rs d ’E n d e r s c h , 
une carte de la  V is tu la , so um tse p ar I ’in term ed la ire  de I'a m b a ssa d eu r  
franęais de P a u lm y  aux o b servatio n s critiq u e s de d ’A n v  Ile . II est 
cu rleu x de con stater que la  gra n d e  ca rte  de la  P o lo g n e , presijue  
a eh evee en 1762, ne fu t риЫ іёѳ que d ix a n s p lu s tard  et com m e son  
au teu r ne fig u r e  ni C z a k i n i S a in t  H ila ire , m a is  i ’illu s tr e  ca rto gra p h e  
Ita lien — Je a n  A n to in e  R izzi-Z a n n o n i. P o u r ta n t, dan s la  d ed icace Z a n -  
noni d eclare que la  ca rte  est due a u x  so in s du p a la tin : ,V o u s  у  re- 
eonnaitrez, M o n seign eu r— ecrit i l ,— le s d iffe re n ts p a y s  (jue vous avez  
p arcou rru  vous m em e a cco m p a g n e  p ar d ’h a b ile s g ć o g r a p h e s  »iui en 
p ren aien t sous vos yeux' la  dim ension et en  tra ęaien t le  ta b le a u “ . . .  
E t  p lu s lo in  il  ajo u te: „ C ’est aux p re cie u x  m a n u scrits  tjue vous  
m ‘ a v ez c o n fie s  e t qui sont le fr u it de p lus de v in g t a n n e e s de tr a v a il, 
e ’est su rtou t a v o s s a g e s  o o n seils, a la  criti«|ue et aux correctio ns  
que vous a v ez  d aig n e fa ire  vous m em e a m on o u v ra g e , que cette  
carte d evra  la  p erfectio n  о ü j ’ äi ta c b e  de la  c o n d u ire *.

C o m m e on v o it, le  role de, Z an n o n i dans la  co n fectio n  de la  
„ C a r t e  de la  P o lo gn e d iv is^ e  p ar p ro v in ce s et p a la tin a te “ se bornait 
Ш la  direction  de 1' o u vra ge dans sa  dernibre p h a se et a  sa  p u b lic a ­
tio n , C e tte  o eu vre g r a v ć e  p ar des a rtiste s fr a n ę d s  ä  L o n d re s, a e h e v e e   ̂
en 1772, r e lie e  le p lu s so u v e n t so us fo rm e d’ un a tla s , outre un Jo li
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ffuntispioo et une d ed lca ce  g r a v e s , un ta b lea u  d a ssem b la g e  et un p lan  
de Л^агзоѵіѳ se com pose de 21  c a rte s  e n v . au  700 000 e (fig , 5). L e s  m on  
ta g n e s  у  so nt d essin e e s en p ersp e ctiv e  ca v a lie re ; quant a  I’e x a clitu d e , 
eile la isse  a d esirer et le s  n om b reu x a rp e n la g e s et o b servatio n s dont 
fa it m ention le  litre , ne d eva ien t p as etre trop p recis. C e p e n d a n t, 
cette ca rte  est une oeuvre im p o rtan te et le D e p o t de la  G u erre  qui 
a eu I ’o cca sio n  d ’en a ch eter les p la n ch es, en  fo u ra issa it des co p ies  
au\ e ta ts  m a jo rs fra n q a  s et a llie s  pendant le s  ca m p a g n e s de N a p o le o n .

Parm i le s  au tres tra v a u x  c a rto g ra p h 'q u e s de I’ ep cq  ie du roi 
A u g u ste  I I I ,  il fa u t m entionner le gra n d  p lan  de la  ville  de V a r so v ie  
de R ieaud de T ir r e g a ille , lie u ten a n t-co lo n e l de Г а г т е ѳ  p o lo n aise , 
reproduite en 1762 en ró iu o tio n  p a r  un g r a v e u r  p o lo n a is, le  ca p ita in e  
Ja c o b  M a r sta lle r .

D a n s la  seoonde m o itie  du X V l I l  e s ie d e  so us I'in flu e n ce  de la  
carte de C a s s in i, to u s lee p a y s  de I’B u ro p e entreprennent d 'im portan ts  
tra vau x ca rto gra p b iq u e s. E n  P ru sse , en B e lg iq u e  ( J .  de F e r r a r is), 
en A n g le te rre  (G-1 R o y ) en A u tr io h e  ( „ Jo s e p h ln is c h e  A u fn a h m e “ ) 
co m m e n ce n t le s  la v e s  et les tra v a u x  de tr ia n g u la tio n  a in d  que les  
o b servatio n s a strcn o m iq u es q ui perm etten t d^effectuer le s  tra v a u x  en- 
trep ris a v e c  p re c isio n .

L e  r e ? n e  de S ta n is la s -A u g u s te , dernier ro i de P o lo g n e  (1764 —  
1795), nous apparaTt dans r e v o lu tio n  de la  c a rto g ra p h ie  p o lo n aise  co m ­
m a une epo qu e oit cette  sc ie n c e  a p ris ch e z  nous u n  esso r c o n s id e ­
rab le qui ne le c e d a lt en rien  a  ce lu i des autres p a y s  d ’E u r o p e . On  
le doit su rto u t a u  roi q u i, des son aven em en t au Iro ne, en  v r a i pro- 
te cte u r des sc ie n c e s  et des a rts , s ’in te r e ss a it vivem en t au v tra v a u x  
ca rt ographiques et s a v s it  les en e o u ra ge r. II est cu rieu x de co n stater  
a  (luel point S ta n is la s -A u g u s te  e ta it a m a teu r des c a rte s . Q u an d  en  
1701, p en d an t le s ie g e  de Л^агзоѵіѳ p ar le s  P ru ssie n s, K o ś c iu s z k o  s  est 
p r(‘ sente ch e z  le  roi p our obtonir de lu i le s  ca rte s de s a  co llectio n , 
ІѲ ro i, to ut en p retant ses c a rte s , a  d ecla re  qu’ll a u r a it m ieux a im e  
donner se s d iam a n ts.

M a lg r e  le s  d iffic u lte e s  fin a n c ie r e s  a v e c  ie sq e lle s S ta n is la s -A u g u s te  
e ta it co n stam m en t aux p rise s, n o us vo y o n s a  sa  co u r, a  cot^  d es artistes  
des io g e n ie u r s -g e o g r a p h e s . L e  g e o g r a p h e  en c h e f du ro i, le  colonel 
C ö a r le s  de P e r th e e s  (1739 t  1815), d 'o rigin e fr a u c a is e , d une fa m ilie  
d o m icilie e  en A lle m a g ie , sa n s doute a p p aren tee aux P erth es de G o th a , 
to u eb ait u ne b elle  і>епчіоп de 10  000 flo rin s p ar a n . S e s  o ollabora- 
leu rs les p lu s en vue e ta le n t: le  colon el Je a n  B a k a lo w ic z  et le c » p i-  
taine C z a k i dout nous avons p ari^  p lu s b a u t, les au tres se nom m aien t: 
І9 capitaine C z a p s k i, ГаЬЬё K u k ie ł et ГаЬЬё R o sta n , сѳ d ern ier, de 
m em e que l astronom e r o y a l, ГаЬ Ь ё Jo v in  B y s tr z y c k i, fa isa it les obser­
v a tio n s astro n o m iq u es nёcѳssa^гes.

Perthёѳз est ie plus ёmioѳnt cartograpbe polonais du Х Ѵ Ш -е  
sie gle ; il dirigea et dressa lui meme la grande carte de la Pologne, 
entreprise par ordre du roi. 11 dessina avec aes collaborateurs une serie de cartes du pays par palatinats et preique tout le territoire 
de la Couronne fut а сЬ еѵ ё (luand arriva la catastrophe— les partages 
de la Pologne. Les travaux cartographiquos en Lithuanie, confies 
ä  Czaki, ne furent e x e c u te s  a cause de la roort de сѳ cartograpbe 
(1773), juste au moment ou il de vaibse rendre dans lea province de l ‘Est.
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L a  carte de P e r lh e e s , une belle ca rte  d ś ta ille e , e n v . au  220 000-e n ’ est con- 
nue i^u’e a  p artie. C in q  se u le m ea t de ce s ca rtes des p ala tin a te  fu ren t  
g r a v ie s  par A . P . Tardieu  a  P a r is , le s  a u tre s , to m b će s entre le s  
m ain s des R u sses sent re sid e s en m a n u scrit. C e s  c a rte s, q uoique ne 
b a se e s que su r des itin e ra ir e s et sur des o b servatio n s astro n o m iq u es  
ir r e g u lle r e s , co n stitu en t le  p lu s beau m o nu m en t de Г а п сіеп п е  ca rto -  
g ra p h le  polonaise ( f ig . 4 p. 81). N o to n s que Го еи ѵ ге de P e r th 6 es de 
m e me quo celle  de Z an non i fu t u tilis^ e par le  „ D ć p ó t de la G u e r r e “ 
•n 1806, 1812 et 1813.

L ’eco le  m ilita ire , fondation du roi S ta n is la s -A u g u s te , a fournl 
au p a y s  un gra n d  nom bre d *officiers de tc ć r ite  p arm i Icsq u els plu- 
sieurs, sans se  s fe c ia lis e r  dans la  ca rto g ra p h ie , ont fa it dans c e t crd re  
d 'id ees des tra v a u x  in te re ssa n ts , L e  p lu s illu stre  de зѳч A leves— K o ­
ściu szk o , lors de son se jo u r en A m ^ riq u e , en 1780 d’ ordre du g ć a e r a ł  
G reen  d ressa une ca rte  de la  C aro lin e du N o rd ; M ich e l So k o ln lck i  
p re se n ts en 1800 ä  l in s tit u t  de P ran ce u n  in strum en t to pograph que  
a uq uel s/est in te r e ss e  le  p rem ier co n su l; Jo se p h  Ł ę sk i, m a tb e m a t cien . 
philo so p he et a rtiste , aide de ca m p  de K o ściu szk o , p lu s tard p ro f es- 
seur d’astronom ie ä  Г С о іѵ е г в ііё  de С га со ѵ іѳ , а tradu it le m an ual de 
to pograph ie de I 'A n g la is — H o g r e w e , en  у  a jo u ta n t ses notes et obser 
rations. U n  p ro fesseu r de Гѳ со іе  m ilitaire  le P a risie n , Pierre H enna  
quin, lieu ten a n t-co lo n el de i ’a rm e e  p o lo n aise , dessina un plan  de V a r -  
«ovle (1779).

L ’ecole d artiłlerie  a р а гііо ір ё  ega lem en t au tra v a u x  ca rto gra p h i-  
ques, un de se s p ro fesseu rs, B a r th e le m y  P o lin , o rigin a ire de V e n is e , 
est I'a u teu r d une carte de la  P o io gn e (1770).

U n  grand nom bre de tra vau x ca rto gra p h iq u e s a  e te  effeo tu e  
par le C o rp s de G ć n ie  so u s le  colonel C h a r le s  S ie r a k o w s k i. D ’ apres  
une resolution  de la  D .d te  de 1789 les ш g ё n ie u rs m ilitaires d evaien t p e n ­
d an t la  p aix  etre e m p lo jd s  ä  la  co n fe ctio n  des ca rtes g e o g ra p h iq u e s. 
L e s o ffic ie r s  du C o r p s des P o n to n n iers, quoique dep en dant de la  C o m ­
m ission  d es F in a n c e s , o r g a n is t  m llitairem en t, s ’o ccu p a ien t a  d resser  
des ca rtes h y d ro g ra p h iq u e s. U n  corps sp e c ia l des in g ć n ie u r s -g ć o g r a -  
p h e s, com m e en P ra n ce , n  e x ista it pas en P o io gn e; i l  у  a v a it bieii a la 
C o m m issio n  de la  G u erre  un , colonel des ca rtes g 6 o g ra p h iq u e s“ , m ais  
nous ne savo n s pas quelles eta ien t se s a ttribu tio ns.

L a  n e c e s s ite  d 'une ca rte  du p a y s b as6 e sur^des le v e s  en terrain  
etait en g e n e r a l bien com prise en P o io gn e p en d an t le regn e de S t a ­
n isla s A u g u s te , .surto u t apres le prem ier p a rta g e . O utre le s  tra v a ’ x  
de P e r th ć e s  e n co u ra g e s p a r  le roi, nous vo yo n s apparaltre p lu sieu rs  
p rojets qui se rap p o rtent a ce su le t. II v a  sans dire que to utes ces 
id e e s ont e ‘ e rfedig^es sous I ’in flu en ce de C a s s in i.

D e ces p ro jets, on ne co n naisait ju s q u ’ ä  p r6 sent que trois; or il 
у  en a v a it au m o ins sept:

1) P r o je t d ’A u g u s te  Su lk o w sk i p r6 sen*e sa n s d eta ils a  la C o m ­
m ission d ‘Ed u  cation en 1773.

2) P ro je t d’A u g u s te  M o s z y ń sk i, e cu y e r du roi. M o szyń sk i, 
ho m m e tr<'*5 in te lige n t qui s ’o ceu palt des co llectio n s astro n o ixiqu es, p h y ­
siqu es et n atu relles de S ta n is la s -A u g u s te , p re se n ta  au roi en 1776 un  
.E s s a y  sur ia  p o lic e “ . D an s cette oeuvre cu rieu se, restfee in ó lit e , ii 
p arle de l ’o rga n isa tio n  de la vie Ju d icia ire  et a dm inistrative du p a y s ,

LIV



de r a c a d 6 aa.ie des scie n ce s, du com m erce et dans un chap itre ä part 
il donoe un „ P r o je t  pour fa ire  une carte g e o g ra p h iq u e  ©xaete de la  
P o lo g n e “ . M o s z y ń sk i m entionne ic i  des tra v a u x  a n le rie u rs, entre autres  
ceux du roi; il est d 'a v is  q ae le seu l m o yen  d ’organiser le le v e  du 
p a y s consist© dans la  fo rm atio n  d’un dep artam ent spćtsial, fo rm e  
d In g e n ieu rs sous la conduite d un directeu r et de trois c h e fs . C h a q u e  
c h e f, aide d un astro n o m e. d un exp ert et de deux d essiaa teu r?, aurait  
la direction d une p rovince q ui sera it d iv is e e  en quatre c e rcle s. Le  
levfe de ce s ce rcle s se ra it c o n fić  ä  des In g e n ieu rs a y a n t chacu n  douze  
co n du cteu rs, s e c o n d e j p ar 48 a p re n tis . D ’apres le s  іе ѵ е з  des condu- 
eteurs, le s  In ge n ieu rs d evaien t p re p a re r le s  ca rtes des ce r c le s , d’apres  
cos ca rtes le s  c h e fs  d resseront le s  ca rtes des proxdnees, e i ceJles c ie n v o -  
j ć e s  ä  V a r s o v ie , steige  du d irecteu r, serviro n t ä  confectionner une carte de 
toute la  P o lo g n e . M o szyń sk i est d ’a v is  q u ’en a ccep tan t u a e  p arcille  
o r g a n isa iio n , on p ourra obtenir en  tro is ап п ёев une carte d f taü ee  du 
p a y s; il  e v a lu e  le s  fra is  a  1500000 flo rin s . И est а re g re lte r q u e  ce 
p ro jet, le  prem ier oi'i il  q uestion  d ’un d ep artem en t carto grap h iq u e  
s p e c ia l, n ‘a it p as eu de su ite s.

3) P ro je t de l ’astronom e M a rtin  P o ezo b u t, e ia bo re en 1777 en 
collaboration аѵ ѳс p lu sieu rs a u tre s p ro fe sse u rs je s u ite s  de l'U n iv e r s ite  
de W jilno. N o u s n ’en co n n a isso n s p as les d e ta ils , m ais nous sa vo n s  
que les astro n o m es de W iln o  out co m m e n ce  par .іа  d eterm in a tio n  
g ć o g r a p h iq u e  des p lu sie u rs lo ca lite s en L iih u a n ie  et que la  C o m m issio n  
d’ E d u o atio n  ä a p r e c ie  le p ro jet en donant de i ’a rg e n t ii і'аЫое A n d r e  
S tr z e c k i, ad jo in t de P o e z o b u t, pour i ’a ch a t des istru m en ts astronom i-  
ques a  L o n d r e s . Sm zeclii a  p ro file  de son aejour ä  P a ris  pour etu dier  
le m ode de co n fectio n  de la  ca rte  de F ra n ce  de C a s s in i. L e  p rojet en 
(juestion rjui d ev a it etre r e a lis e  en  6 — 7 ans, ne le fu t ja m a is .

4) P ro je t du frere du ro i, M ic h e l P o n ia to w sk i, p rim a t de P o lo ­
g n e , ressem b ie a n x p roJets du ca rd in a l de i L a  R o ch e fo u ca u ld  de 17.=̂ 6. 
L e  ca rd in a l fra n e a is p ro je ta it la  co n fectio n  d ’une ca rte  de son diocese  
de B o u rg e s basóa sur les d escrip tio n s des p a ro ise s. P o n ia to w sk i vou- 
!ait fa ire  la  m e me cho se dans 1ѳ diocese de C r a c o v ie  (1783); de venu  
p rim a t, il  vo u lait faire une carte a nalo gu e du p a y s ontier (1781). 
C e  p ro je t, m a lg re  les a b o n d a n ts m a te ria u x  re u n is , curieux com m e do­
cu m en ts pour la  g e o g r a p h ie  histoririue du p a y s , a  e c h o u ć . A jo u to n s  
que P o n ia to w sk i a eu  a son se r v ic e  un ca rto gra p h e, I ’abbe Fra n co is  
C z a jk o w s k i a p rep are une se rie  de cartes (p. e x . du p ala tin a t de 
S a n d o m ie rz , de la  гіѵіёгѳ B z u r a  eto .).

5) P ro je t de Jo se p h  K ro m e r, p ro fesseu r ii n jn i v e r s it 6  ä  C r a -  
cov.'e Cli il est question de reco u rir aux In g e n ieu rs m ilitaires pour la 
con fection  d ’ une carte „g e o m e ir iq u e “ de la  P o lo g n e . C e  p ro jet, p u ­
b lic  en 1787, a p eu t etre ехѳ гсё une eertaine in flu e n ce  sur l a r e i o l u t i m  
su sm e u tio n n r de la  D ie te  de 1789.

6) P ro je t de Je a n  Śn ia d e ck i e n co u ra g e  par T b a d ć e  C z a c k i, C e  
7ѲГПІѲГ, {'conom iste et hom m e d’ e ta t сё Іе Ь гѳ , m em bre tres a c tjf de la  
C o m m issio n  des F in a n c e s , co m p re n a it bien la  gra n d e u tilitć  des cartes  
g e o z r a p h iq u e s  et topographic]ues p our 1ѳ со тш егс**, les tra v a u x  p u ­
b lics e tc . C 'e s t  ä ses fra is que fu ren t fa ils  les ca rte s de p lu sieu rs  
rivieres (D n iestr, D n ie p r) a ln si q u ’une gra n d e carte h yd ro gra p b iq u e  
do P o lo g n e . L o rs du sejo u r de Ś n ia d e c k i, cćle b re  pro fesseu r d 'astro -L



n om ie de C ra co v ie  et p lus tsrd  de W iln o , ä  V a r so r ie  en 1790, C za c k i  
r« .\ ait en co urage a etu d ier 1ѳ problem e d ’ ane carte to p o gra p h iq u e exa cte  
de la  P o lo gn e . L e  proJet que Śn ia d e ck i a  р ге р а г ё , est un docum ent 
de tout prem ier ordre. Śn ia d e ck i va u la it co m m en cer les tr a v a u x  to- 
pograp hiqu es par m esurer Г а г е  du m śrid ie n  et l ’arc du p a ra lle le  
p assan t par la  P o lo g n e , pour o rgan iser ensuite une tria n g u la iio n  et une 
піл?^ІаУсп exacte du p a y s , C o m m e C a s sin i en F r a n c e , Ś n ia d e ck i, sur  
la  base d es m a te ria u x a cq u is p ro jetait d’^laborer une d escrip tio n  g e o -  
m śtriq u e  de la  P o lo gn e. L e s  le v ć s  d eva ien t co m m en cer a 'a p re s le  
projet de Ś n ia d e c k i en G ran d e P o lo g n e . A  l'a id e  de c a rte s des p a ­
latinate co n stru ites, com m e on voit, d ’a p res une m ^thode ratio n elle , 
Ś n ia d e c k i esp erait p ouvoir ćta b lir  une carte g e n e r a le  de la  P o lo gn e et 
une se rie  de cartes sp ó e ia le s (m iiita ires, ^co no m lq ues, a d m in is lr a t - 
V ds etc.)

D  aprt‘3 ce т ё т о і г е  C z a c k i en 1791' а rt^ iig ć  un rap p ort pour  
la  C o m m issio n  das F in a n ce s dans le q u el il co m ptait douze a n o d es  
pour ёхѳси іѳг le  tгa^ai^ dont il vo u lait attribu er la  direction a  Ś n ia ­
d eck i. С ѳ  p roJet in teressan t, łe p lu s scie n tifiq a e s de tous le s  pro jets  
m e n tio n u fs, fu t m a lh e u re se m e n t f o m e  ii une epciiu e ой co m m en ca it  
la  gu erre a v ec la  R u s sie .

7) P rojet de Joa?shim G h re p to w icz, v ice-cb an eelier de la L it h u a n ie ,  
en 1791 eut plus de ch a n ce . L a  D iete a adopte s m  p ro jet de d e lim i­
tation des p ro p rle tćs fo n c ie r e s  en L ilh u a n ie  et en P o lo g n e . C d rep to -  
w ic z  com ptait u tilise r  les r^ su lta ts de la  d elim ita tio n  pour ia con fection  
d'une c a n e  d era ille e  de la  L 'th u a n ie .

L a  gu erre  de 1792 et T insurrectio n  de K o ściu szk o  ont n ća n m o in s  
е т р й й Ь е  de r ć a lis e r  се p ro jet ainsi que le p re ce d e n t.

L e s  tra \au x des ca rto gra p b es du regn e de S ta n is la s  A u g u s te , 
a u Jo u rd ‘hui d isp e rse s dans le s  a r c h iv e s , bib liotheq ues et co lle ctio n s oar- 
to grah iq u es, bien que ne r e a lir e ?  qu‘en petite p a rtie , so nt n ća n m o in s un 
tem o ign a ge im portan t de la  civ ilisa tio n  p o lo n aise  au X V l l I - e  sie cle . 
C e s  in te c e s sa n ls  p ro jets ca rlo g ra p h iq u e s, ([uoique r e s t^ i in a c h e v e s , four- 
D issent encore une p reuve de p lus de la  grande v ita lite  de la  nation  
p o lo n aise  aux heu res le s  p lu s  tra g iq u es de son b istoire.

А р гез Г а п п ё ѳ  n e fa s te  de 1795, la  c a rto g ra p h ie  de la  P o lo gn e  
tom be entre les m a in s de iro is p u issa n ce s co p a rta g e a n te s. D a n s cer  
ta in es p ro vin ces de Г а п сіе п п е  P o lo g n e  eet 6 tat a d u re  ju s ’tia ’a  la  
gran d e gu erre  de 1914— 1918, dans d ’au tres (ful fa isa ien t partie du 
D u ch ó  de V a rso v ie  et du R o y a u m e  de P o lo g n e , la  ca rto gra p h ie  m ili 
taire polonaise a pu p en dan t quelque tem ps (1807— 1831) reprendre ses  
tra v a u x .

C ’est 1’A n trie b e  qui la  p rem iere, d e 3 1769, ia a u g u r a  les Іѳѵёз  
sur les te rra in s polon als: eile c o m m e n c i par le territoire de S p is z  
(Z ip s), L e s  Іеѵ ёз de la  G a ü c ie  O rientale vm ren t e n su ite . L e s  ca rtes  
de СѲ p a y s fu ren t е х ё с и іё ѳ з  par les a u to rit^ s c iv ile s  so us la  direction  
de l abb e L ie s g a n ig  (1772— 1774) et par les au to rites m iiita ire s (1775—  
1783). L a  p rem iere de ces ca rtes, b asee sur le le,vć au 72 0C0 e , fu t  

•ćlit^ e  au 288 0C0-e en 1790, ia  seco n d s au 28800 e resta  in ć d ite . E a  
Q a licie  O ccid e n ta le , les tra v a u x ca rto gra p b iq u e s co m m encen t p lus tard, 
ІѲ le v e  c i\ ü  du baron von M e tzb u rg  (1798— 1799) est au 72 000 e, sa 
re d u ctio n , риЬИёѳ par L ich te n ste rn , au 864 000-ѳ, le le v e  m iiitaire scu s-LVi



la direction du colonel, M a y e r von H eld en sfeld  (1801 — 1802) est 
ä  Г 6 і5Ье11ѳ 1 :2 8  800-е. D ’a o ree  се  dernier tra v a il fa t  co n fectio n n će la  
carte de la  G a lic ie  O ccid en tale de Jero m e  B e n e d icti ä  l ‘ 6 cheU e  
1 :17 2 0 00  et 1 :2 8 8 0 0 0 .

L a  P r u s s e  com m enva le s  tra v a u x  carto graph iq  aes <|ui se ra p p o rte n . 
ä  \\ P o lo g n e  bien a v a n t 1795. E n  1770, le g l  P fa u  a  6 dite u ne carte  
de notre p a y s  a u  500 000-e et en m em e tem ps p arait a  K ö n ig s b e r g , 
ehez ІѲ lib ra ire  K a n te r, une carte de ,1a P o lo gn e a u  400 000 e dont 
nous a\ ons p a rle  p lu s h a u t. A p r e s  ie s  trois p a rta g e s, (1773, 1793 et 
1795) le s  le v e s  p ru ssie n s en P o lo g n e  se m u ltip lie n t. N o to n s ceux de 
SchM itter au 50 000-e (p u b lie  en 1801— 1810 au  150000 e ), de G illy  en 
P ru sse  M e 'id io n a le  (1796— 1805) a u  57 6C0-e , dont la  carte a  P e ch e lle  
1 :1 1 5  200 p a ra it en 1802— 1803, et le s  tr a v a u x  du lieuten ant-colon el 
S tein  co n d u its des 1795 so us les ordres du g-1 G e u sa u  dans la  N o u -  
ѴѲІІѲ P ru sse  O rien ta le  au 33 333-e, dont T exto r a fa»t une leduction^  
p u b lie e  en 1807 par S o tzm an n  au 155 000-ѳ.

Quant a la Russie, dans ses travaux cartographiques (Іеѵё de 
іа Lithuanie par le colonel Borenviile en 1793— 1797, les leves en 
Volhynie, Podolie etc.) eile a largement utilise les resultats des tra 
Vdux des topngraphes polonais dont eile s‘est empare.. Les cartes ies 
plus importantes des regions occidentale« de PEm pire Russe publićes 
lusqu'ä 1812 sont: ła carte dite d‘Oppermann au 840 000 e (1805) et la 
carte semitopograpbique en 95 feuilles au 252 000 e (1812). Notons que 
la premiere de ces cartes russes fut par ordfe de Napoleon 6dit6e en 
reduction par le „Depot de la Guerre“ ä  Paris avant la guerre 
de 1812.

Q uoique P b isto ire  des tr a v a u x  ca rto gra p h iq u es e x e c u te s p ar ies  
A u tr ic h ie n s, les P ru ssie n s et le s  R u sse s en  P o lo g n e  n ‘entre p as dans le  
su je t de m es r e ch e rch e s, il  e ta it n ć c e s sa ir e  de les t a u  m erer,- c a r  ces  
cartes, e d ite e s a la  fin  du X V I I I - e  et a u  com m encem ent du X I X .  s ie d e ,  
fu ren t u tilis ć e a  p ar les to p o g ra p h e s m ilita ire s p olon ais au tem ps du 
D u c h e  de Y arso xne et du R o y a u m e  de P o lo g n e . L e s ca rte s, p aru es en 
A u tr ic h e  et en P ru sse  a p res 1815, n ‘ont en dehors du su je t, rien de 
cocftmuri a v e c  la  ca rto gra p h ie  p o lo n aise  et c 'e s t seu lem en t sous la  
dom in ation  ru sse  tiue d es P o lo n a is com m e n ous verons p lu s lo in , ont 
prls p a rt a u x tr a v a u x  m ilita ir e s geode?i»|ues et c a rto g ra p h iq u e s,

11 se ra it in u tile  de parier de la  c a rto g ra p h ie  n ap o leo n ien n e apres  
I’e x ce lien t ou-\rage du g - lB e r t h a u t  su r le s  in g e n ie u r s -g e o g r a p h e s fra n -  
<• lis. Ił su ffir a  de rap p eler que le s  P o lo n a is qui so nt fie r s  d’a v o ir  
ё іё  des a llić s  de la  F r a n c e  к  cette  e p o q a e , ont tr a v a ill6  alors sous  
Ja d irectio n  et Ies ordres des e m in en ts ca rto gra p b es m ilita ires franęais  
et que ces d ern iers ont co n fe ctio n n ^  une in te r e ss a n te  se r ie  des ca rtes  
d e :a iiie e s  des d iffe r e n te s p a rtie s dv la  P o lo g n e . L 'in fiu e n c e  de la  
cartographił" fra n ęa ise  se v o it encore au tem ps du R e y a u m e  de P o -  
)o«ne (1815— 1830) et le s  to p e g ra p h e s militair^'S p olon ais qui tr a v a il  
la ien t alors v e o v m t  p asser p o ur des e le v e s  applt<iu6s des m aitres  
fr a o ę a is . L  e ta t m a jo r de N a p o le o n  a e m p lo y e  le s  ca rle s de Z a n n o n l, 
de P e r th e e s  ain si que les ca rte s a u trich ie n n e s, p ru ssien n es et r u sse s , 
гаепііоппёэз p lu s h a u t. U n  gra n d  nom bre d ’o fficie rs p o lo n ais a tta c h e s  
a i ’ e ia t m a jo r, a p ris p art aux tr a v a u x  de reco n n aissan ce p en d an t le s  
ca m p a g n e s de 3809, 1812, 1813 et 1814.
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L e  g-1 P e lle tie r , la sp e e te u r g ń n ó ra l du C o rp s de G e n ie  et d ’A r -  
tillerie  du D u c h 6  de V e r s o v ie , a o r g a n is t  dans T ó tat m a jo r de сѳ corps  
un B a te a u  T o p o gra p h iq ae a  la  tete du^jael se tr o u v a it le lieuten ant- 
colonel A le x a n d re  A lfo n e e , M a r se illa is  de n a issa u c e . A  co te  de ее 
carto graph e h ab ile  tr a v a illa ie n t G u illa u m e  M inter et L o u is  R o b ert. Au  
B u reau  T o p o gra p h iq u e de Ѵ агво ѵ іѳ  on a p rep are une lo n gu e e e rie  de 
copies des c a rte s de L ie s g a n ig , de T e x to r, atnsi que des ancien n es  
ca rtes p o lo n aises de la  V ls tu le , du D n ie str , du S a n  et du B o g . T o n s  
ces Ігал^аих ć ta ie n t e n v o y e s au „D fepót de la  G u e rre “  а  P a ris c n 
d’ a p res ces m a te ria u x  on a p re p a re  les sections re la tiv e s a la P o lo g n e  
de la  grand e carte a u  100000  e , dlte de l ’ E m p e re u r. L e s  o fficie rs de 
ge n ie  poion ais ont p ris part ä  la  d elim fnation a v e c  l'A u tr ic h e  et la 
P ru sse (1808— 1809 et 3811— 1813).

A  cette ep cq u e app artient fegalem ent l ’acti\ ite du gra n d  s a v a n t, 
fon dateu r de la  S o c ić t^  des A m is  des S c ie n c e s  a  V a r s o v ie , S ta n is la s  
S ta s z ic  (1755 t  3826), auteur d ’ un o u v ra g e  „ S u r  la g e o lo g ie  des m o n -  
tagn es de ia S a r m a tie * , un des fon dateu rs de la  g e o g r a p h ie  p h ysiq u e  
de la  P o lo gn e. L x  ca rto gra p h ie  lu i doit une ca rte  g 6 o lo gx|u e de ia  
P ologne р гёр агее en 18ЭЗ, e l i t e s  en 1815 au 3 382 000-е qui to ut en 
e ta n t une carte sp eeia le  fa t  a u ssi une exce llen te  carte h y d ro gra p h iq u e  
et hypsom etriqu©  dont la  v a le u r pratique a s ig n a l6 au go u v e rn e m e n t  
fra n c als so n  r e sid e n t a  V a r s o v ie  B ig n o n . A in si S t a s z ic  e x e su ta it  
ä  lu i to u t seu l une gran d e p artie  du p ro g ram m e de Śn ia d eck i qul 
dans son p rojet de 1791, dont nous a v o n s d eja p a r le , a v a it  p ro p o se  
de com m encer la  confection d’ une c a rte  exa cte  de la  P o lo g n e  par des 
m esures d 'ö ltltu d es aud essus du n iv e a u  de la  B a ltiq u e . N o to n s que 
les ca rtes to pographiq le s  a u trlch ien n es, p ru ssien nes et ru sse s ne don- 
nent des co tes que depuis e n v iro n  1850. '

D a n s son tr a v a il „ S u r  la  sia tistiq u e  de la  P o io g n e * (1807) qui 
a e le c t r is ć  i ’ opinion p u b liq u e, S ta s z ic  parłe de la  nfeaessitś d ’ une carte  
to p o grap h iq u e du p a y s . U n  ancien  to p o gra p h e ш іШ аігѳ  p o io n a is, m en- 
ііо п п ё d6 )ä , Jo s e p h  Ł ą sk i a  p re se n te  a lo rs le p rojet d ’un „ O ffic e  de 
T o p o g ra p h ie “ <|ul d e v a it cen traliser tons le s  tr a v a u x  ca rto gro p h iq u es. 
Lqskt qul com m ence p ar un ехровё des tra v a u x  de c a d a s tr e ѳ п F ra n ce , 
d esire v o ir  la carte du p a y s  con stru ite d’ ap r^ s une m e th o d e  u n ifo rm e  
depuis la carte ca d a stra le  ju sq u 'a  la  carte g e n e r a le , Lq sk t se d e d e r e  
a d v e rsa ire  de la  co n fectio n  des ca rtes to p o gra p h iq u e ? q ді ne se rv e n t  
qu‘ a u x m illta ires , te ih n lc ie a s  et a u tr e j sp fecia listes. S e lo n  so n  proJet 
on d evra it m esu rer ä  1‘echelie  1:1600 Jes p ro p rietes ru ra le s; d 'apres  
des ca rte s a in si e ta b lies ä  L a id e des a rp e a ta g e s et de la  trian gu latio n  
de p a y s , on co n fectlo n n era it des ca rte s de parte m entales au 16 000 e  
qui se rv lra ie n t a  dessiner une carte gfeographiqoe аи ІбОООО е. C e tte  
id e e  e s t une continuation des p ro jets de tem ps de S ta n is la s -A u g u s L q  
et com m e ce s d erniers, eile  ne fu t ja m a is  m ise en e x e cu tio n .

P arm i le s  tra v a u x  ca rto gra p h iq u es du tem ps du D u c h 6 de V a r ­
so vie  notons le s  ca rtes entreprises par Ed o u ard  R a c z y n su i; e lles sont 
re sid e s en m a n u scrit, entre au tres une belle carte de P o sn a n ie m  
125 000-e d essln ee par E r n e s t G a u l en 1806— 1812, la q aelie  par la ri 
ohesse de d e ta ils  est une ve rita b le  „c a r te  to p o gra p h iq u e, m iiitalre et 
sta tfstiq u e *.
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D a n s Г а г ш е е  du R o ya u m e de P o lo gn e (1815,— 1830), quoique snti 
organisatio n  fu t m o d e lte  sur le s  lu eoies b ases que ce 'le  de i'armfee 
ru sse, la  ca rto gra p h ie  est so us 1‘ infiu enee de celle  de P ra n e e . Ün  
o ffice  cen tral qui em b rasserait tons les tr a v s u x  dans ее detnafne, 
p ro je le  en 1815 par le s  ho m tces d E ta t  e!; les g en era u x polonais аиргёз la 
C o m m issio n  de la  G u erre n ‘a  pu etre o rg a n ise ; la  co n fectio n  des ca r­
tes et le s le v e s  ont e x e c u te s  par Je Q uartier M a itrat G en eral et par 
ІѲ C o rp s de G 6 iie  oü on a m ain teou  le  bureau topographtq le . Le  
Q . M . G  e ta it o rg a n ise  d 'apres le m odele russe et autricW en, m ais Jes 
e ffic ie r s  su p erieurs ś ta ie n t des e 'e v e s  de N ap oleon . L e a r  e h e f fu t le g - !  
M a u rice  H a u k e , va illa n t d efen seu r de Z a m o ść  eo  1813, m inistre de la 
gu erre et q u a r fe r -m e ie  e g Ć T Ć ra l ju s q u 'ä  T in su rrectio n  de 1831, ho m ?re  
in stru it m a is trop subordonne e n v e rs le com m and an t en c h e f de 1‘ а г т ё ѳ  
p olon aise, le  gran d -du e C o n sta n tin . L 'in flu e n e e  de ce dernier fu t plutot 
n6 fa ste : s ‘il est vraf que g r ä :e  a ses e x 'g e n c e s  1‘ а г т ё ѳ  p o lo n aise se 
p rćse n ta ft e x t6 rieu rem ent com m e u ne de p lu s b e ile s e n  E u ro p e , 1‘i 's t r u -  
ctlo n  in  e 'e ctu e lle  у  e ta it trop n e g lig e e . Tja ca rto gra p h ie  n ‘a ja m a is  
jo u i de la protection du g ra n d -d u c .

L e s  o fficie rs de ce corps fu ren t pour la p lupart des a n c ie is  ( ffi-  
ciers de l ‘6 cat m ajor et du g e i i e .  P lu s  tard, en  1820, on a o rg a n ise  
une езо іе  d ‘a p p lica tio n ; p our у  аггіѵег, ІІ fa lła it p asser par 1‘ёооіе m 1- 
lita ire  de K a lis a . On r e ''e v a it dan s ces e ta b lis se T ie its  une solide e i u -  
oation 8рёсі>4Іе a  leq le lle  la  carto graph ie ne m a n q u ait p a s . L e s  Jeu n es  
o fficie rs et le s  con du cteu rs du corps e ta ie n t leu rs s ie v e s .

T,<e Q . M . G . a v a it depuis 1818 une lith o grap h ie  oii fetait e x e c i -  
te e  une p artie de ses tra v a u x .

L e s  p lu s im p o r tin ts  tr a v a u x  du Q , M . G .  sont:
1 ) L a  d elim ita tio n  a v e c  la  P ru sse et 1‘ A ’ trIch e (1815— 1826). 

L e s o ff(c 'e rs polonaig ont р г ё ? а г ё  a  cette o cca sio n  une ca rte  de la  
fron tićre a v ec la  P r u s s e  au 57 600-e en 17 fe u llle s  (voir f i g  6) et u " *  
carte de la  f  'ontiöre aveö 1‘ A u trich e au 28800 e en 25 feiiilies  
(voir fig . 7).

2) Carte topograph'que du Royaume de Pologne publiee en 
1843 (&vec la date de 1839) par le g-l russe Richter, connue sous son 
nom et consld6 r6e !e plus eouvent eomme un travail russe, Eu rea- 
lite, ceHe be'Ie carte fat commencee en 1822 par les officiers du 
Q. M . G , poionai<* et ce n'est qu'en 1832 que les autorit^? russes ont 
pris possession du materiel cartagraph'que rassamble par le? carto- 
grapbes poionais. L es ehiffres ci dessous, reunis d‘aprt‘s les mnteriaux 
dearchives, .donnent la meilleure idee de ce qu‘6 tait la part du 
Q. M. G. poionais et du Corps des Topegraphes Mllitaires russes dans 
la coDfection de la carte.

La carte comptait 408 seotions originales au 42 000 e soit 59 f-ju- 
illes de reduction au 126 000-e . Les Poionais en ont p re p a re  la plus 
grande partie, car ils ont effeetuć fes Іеѵёз de 72817 wersts^ sur un 
total de 111 554 et sont les auteurs de 240 setdions et de 27 fauilies de 
reduction, sans compter 8 feullles іпасЬеѵёез, Les Russes n‘ont eu 
qu'a continuer et completer ces travaux (voir fig. 8 p. 172 et fig 7 —  
tableau d assemblage).

La carte du Royaume de Pologne, tr e s  bien g r a v ^ a , a v ec la 
planim etrie fa ite  a v ec le p lu s grand soln et le fig u r e  du terrain  e x -
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prime par des hacłmrcs (sana cotes d‘altitude), constitue un beau spe­
cimen d'une carte topographique et et meme temps l'eouvre la plus 
remarq nable de ia cartographie miiitaire polonaise, Cette carte com- 
тѳпсёе ä une epoqne oü en Ruesle la carte ä PechelJe 1:25 2 0 00  6 tait 
а plus detaUlee, lut prise plus tard comme modele par toute la carto- 

graphie miiitaire russe; ies instructions im periales de 1851 en font 
preuve. De meme Г ё с а е ііѳ  adoptee (minutes au 42 000-ѳ et reductions 
au 126000 ѳ) ne fat introduite en Russie que sous !‘influence de ła 
eartographie polonaise.

D e ja  a\ ant 1‘in su rrection  de 1830/31 oertaines p la n ch es de ia  
carte etaient g r a v e e s  par C h a rle s M in ter, artiste  b erlin o is, etabii 
e a  P o ło g n e  et dont 1‘o ffre  fu t p l i s  a va n ta ge u se  que les co n di­
tio n s pro p o sees par d 'au tres gra v e u rs: C h a ile s  M are de B e rlin  et ia  
m aison A r ta r ia  & C o m p . ;i V ie n n e . M inter a p re p a re  ju sq 'u a  1‘in su r­
rection 27 p la n ch es; ii fu t c h a r g e  p U s  tard  pa^ le go u vern em en t ru sse  
de continuer so n  tra v a il et a e x e c u te  las 32 p lan ch es restan tes.

3) T oute une se rie  de ca rtes au 84 000-e (en viro n s de V a rso v ie , 
c a  tes ro u tieres U th o g r a jliie e s ) , au 42000-e (en viro n s de Brześć L it e w ­
sk i) et au  16 800-e (plans de oette derniere ѵіііѳ) etc.

4) L a  part prise par les o ff cie rs du (f. M  G . p olonais a  la  
con fection  des ca rtes p en d an t la gu erre  ru sse-tu rq u e de 1828/29 m erite  
d ‘Hcre s ig n a ić o . Les Polonais a tta c h e s  au quart er g e a ć r a l de L a r m e a  
russe ont tr a \ a iil6  a u x cartes de la B u łg a rie  et de la  R o u m e L e .

И serait im possible dane ce re su m e  so m m aira d ‘óaum erer  
Łous les ruem bres du Q . M . G. U n  d ‘entre au.x, W o jc ie c h  (A dalb ert)  
C h r z a n o w s k i, co llab o rateur de tous les tra v a u x  de ce corps, ch e f  
d 'E tftt M a jo r polonais ea 1833, se fit connattre t i u s  ta rd  du grand  
p ub lic eom m e e iite u r  d ‘ une grand# carte de la P d o g n e ; nous aurons  
p lu s loin 1‘o cca sio n  d‘en p a rie r. U n  d es p lus ć m in e u ts parm i les  
o ffic ie r s  du Q . M , G. et son ch e f en 1831, Jg n a ce  P r ą d z y ń s h i, est ie 
fondateur de la  g e o g r a p h ic  m iiitaire  p o b n a is e ; un autre, S ta n isla s  
F i l t e r ,  s ‘est distingufe oom m e editeu r des a l b s  historhiues et g e o -  
g ra p h iq u es,

L e  C o rp s d# G e n ie  de la  m em e epoque com m and^ par le  g-1 
M a lle t, 8‘o ccu p a it e g a le m e n t de la  carto grap h ie; n ous iu i devon s un  
le v e  de V a r so v .e  a u  2100-e , ed ite  en 9 fe u ilte s au 4200-e (1829), bei 
o u vra ge d ir ig ё par le  colonel K o rio t.

Enfin parmi les travaux civils de cette e;o([ue 1815— 1830 notons 
1 activile de Jules Kolberg, professeur de gёodё!äie ä l'üniversite de 
Varsovie, auteur de plusieurs cartes et atlas du pays, et la triaugu- 
lation de la partie meridionale, industrielle du Royaume 1827— 1835 
efL ctu ee  par les soins de la Commission des Fioances.

L a  gu erre  p olon o-russe de 1831 a m is fm  au developp em en t de 
la ca rto gra p h ie  o fficielle  p olon aise. Co p en d a n t, las a n cie n s topogra- 
p h es du G . M . G . p olon ais s 'e ta n t r e lr o u v e j en un a ssez gra n d  nom bre  
en F ra n ce  co n tin u aien t ä  s'o ccu p er des tra vau x ca rto g ra p h iq a e s dont 
le p lu s bei r e su lta t e ta it incon stab lem en t la „ C a r t e  de 1‘апсіѳппѳ P o -  
lo g n e “ . . .  au 3COCOO-e p u b lie e  en 1859 en 48 fe u illa s  ä P a r is ; eile est 
due principalernen! aux so ins du g -1 C h rz a n o w sk i ( f ig , 9 p . 178), L e s  autres  
tra v a u x  c a rto g ra p h iq a e s im p o rtan ts, p u b lie s p ar i'em igra tio n  polon aise  
a cette e p cq u e  sont: „ A t la s  of P o la n d “ de Je a n  B a n sem er et P ie r r eLX



P ö lk en h a gen  Z a lesk i (E d im b o u rg  1837) et les o u v rag es d‘Augusle 
D u fo u r et de F e lix  W ro in o w sk l su rto u t leu r ,1 ‘A tla «  de І ' а п о і е і ш ѳ  
P o lo g n e “ (P a r is  1850).

C 'e s t  encore u n  P o lo n ä is et on a n cien  m ilitaire, e m ig r e  de 1831, 
A lexan d re Stry.'eński (1803 t  1875) tiul fu t  un co llab o rateur fid e le  du 
grand  ca rto gra p h e  su isse , le g-1 G u illa u m e  D u fo u r . S tr y je n s k i, colia- 
borateur du B u reau  T o p o gra p ü iiju e  F i l e r a ! ,  le v a  la  canton de F r ib o u r g  
e t , a p r i s p a r t  a u x tra v a u x  sem blab les dan s le canton de L u c e rn e . C e s  
Іеѵёз com m e on s & n ,  fu ren t u tilis e s  dans la  confection des cartes  
canto nales et de la  ca rte  de S u is s e  aulO OOOO -e qui restera п зё то ге Ы ѳ  
dans 1‘h isto ire  de la  ca rto g ra p h ie .

N o to n s au ssi un autre E m ig r e , A n d r e  S ło ń c ze w sk i, a p p e le  S lo m  
(1844 t  1900), co m m un ard, am i u’ E lis e e  R e c la s  et so n  p rin cip a l coHa- 
borateur com m e c a rto g ra p h e , a u teu r de n om b reu ses cartes dans la  
^ G e o g ra p h ie  u n iv e r s a lle *  du gra n d  g e ? g r a p h e  fr a n c a is .

И ne fa u t pas o u blier Ie grand  eru d it Jo a c h im  L e le w e l (1 7 8 6 fl8 6 l)  
•lui to ut en n 'e ta n t pas to po graph e m ilita ire , p ar ses o u v ra g e s su r i ’hl-  
stoire de la g e o g r a p h ie  et de U  carto graph ie a sa  p lace  к  part dans 
ieur d ćve lo p p e m e n t.

L ’in su rrectio n  p olonaise de 1863 n ’a  p a s eu I t  tem ps de de\ i -  
lopper sa  propre ca rto g ra p h ie . T;es in s u r g ć s  se s e r v a itn t beaucoup  
de copies p h o to grap h iq u es des ca rte s ru sses ou de la  non v eile carte  
du R o ya u m e de P o lo g n e  le v e e  de puls I860 p ar ie C o rp s des T o p o - 
gra p b es M illta ir e s ru sse s . C e tte  d erniere carte a v a it une cu rieuse  
histoire: eile a  subi d ’ordre de і'ѳ т р е г ѳ и г  A le x a n d re  II des a ltera tio n s  
en  oe q oi co n cern e la  nom en clature qul de polonaise a  ё і ё  ch a n g ó e  
en ru s se ,

L ’ 6 n um eration  des ca rto gra p h es m ilitaires p o lo n ais ne se ra it  
co m p lete  sa n s que ies nom s de quelq u es to p o gra p h es p olon ais au  
se rv ice  de I» R u ssie  ne seient c it^ s; ce fu ren t le g-1 Jo s e p h  
C h o d źk o  (1801 V 1889), collab orateur de T en n er en L ith u a n ie , p lus tard 
ua des fondateurs de la  ca rto gra p h ie  du C a u o a se , le  g-1 Je r o m e  S te b -  
nicki (1832 t  1897), qui lu! a u s si tr a v a illa it au C a u o a se  e t f u t  ensuite ch e f 
de ia sectio n  topographii|ue de I 'E ta t  M a jo r ru sse , le  g -1 S ta n is la s  Ż y liń sk i  
(1838 t  1898) ( c ju p p  des le v e s  au T u rk e sta n , son fr e r e  ie g-1 Jo se o h  
Ż y liń sk i (1834 t  1921), connu su rtou t co m m e c h e f de fo e u v r e  de desse- 
ch em en t des m a ra ls  de P iń s k  et par d i m portants tra vau x geodfesiti'i-ps, 
1» g-1 B ro n isla s G rą b o zew sk i, I’ intrepide \ o ya geu r en A sie  Contrfcl n 
auteur des )ev6 s de reco nn aissan ce au P a m ir, au T h ib e t Se p te n trio n a l 
e tc ., ie g  i Edouard K o w e rsk i, auteur d 'une „ C a r t e  de le R u ssie  
d’A s ie * . p u b liee  a v e c  un texte franęais en 1900, l e g - i S ta n isla s  R y łk e , 
Em inent g e o d e  d en  etc, etc.

L e s  dern itT es a n n ees a v a n t la  g u e rre  etaien t p a rticu lie re m e n t  
p a u \ re s en tr a v m x  carto gra p h iq u es polonais; fo n t exceptio n  honorable  
I’A tla s  g e d o g iq u e  de la  C a lic ie  p u b lie  par I ’A c a d e m ie  des S c ie n c e s  
de Ссасо ѵ іѳ  (depuis 1884) et 1‘a c tiv ite  de M . E u g e n e  R o m e r, pro- 
fe sse u r de g e o g r a p h ie  a P U n iv e r site  de L e o p o l. L a  re su rre ctio n  de 
l ‘E t a t  P o lo n a is  in d ep en d a n t perm ait aux P o lo n a is de reprendre le s  tr a ­
vaux ca rto gra p h iq o e  o ffic ie ls  in terro m p u s, CJn C o rp s des G e o g r a p h e s  
M ilitaires fut fo r m ć , II sem ble desirable de ce n tra lise r tous le s  tra-
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vaüx oartographiques tant militaires q te  civiles dans un Instiiut 
Cartograpbique National, Get etablissement devr it efcre forme 
d‘apres les meilieiirs modeles et 1‘ехрегіѳпсѳ moderne, mais sans per- 
dre de vue los belles traditions du temps de l‘ancienne P o­
łogu e^).

’ ) Dans les annexes qui font suite au texte polonais, l'auteur donne 
une liste alphabet que des officiers du Quartier Maiträt Gćoeral polonais 
(3815—1831) et un eseai bibliographique de le litćrature cartographique 
polonaise renfermant 120 n-os.
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SK O R O W ID Z N A Z W ISK .Skorowidzem objęty jest tekst książki i dodatki A, ß, C. Nazwiska woj­skowych polskich, a także cudzoziemców w służbie polskiej i Polaków w służbie obcej, którzy pracowali na polu karłografji, wyróżniono kursywą.. Strony, wskazane przy nazwiskach autorów dzieł cytowanych, są temi, na których podano dokładne tytuły ich prac.
Abendroth A, Abramowicz Marjau 
Aders Sebastjan Agatodemon Albert, ks. pruski Aleksander I, cesarz Aleksander II, cesarz Aleksander Wielki

Str. 21199 17 5
10 , 12 64. 83, 87 187—188 4

Alfonce Aleksander, gen. 68—69, 71—73, 90, 105, 118, 138-139.164—165. X —XI Alfonce Aleksander (syn), kond. X I Anaksymander 4Anonim Bizantyjski 5Antoszewicz Jułjan 193АпѵШе (d’) Jan Baptysta 24, VIApian Filip 10, 16Arendt (Daniel?), ppułk. X IArmiński Franciszek 87, 128, 149— 150, 165—166 
Arnold Jersy, ppułk. 94, 105, 107, 109, 110, X IArtaria ik Comp. 130, 132Askenazy Szymon 88, 148, XAugust II król 23August 111. król 28, 24, 26Auvray (d') Fryderyk, gen. 76, 105— 112, 128, VIBacdareili Fryderyk BachBader d .Albe Albert, gen.Baehr Ludwik, kpt.Baeyer, gen. 61,124,
Bagiński Henryk, ppułk. 
Bakałowicss Dominik, kpt.
Bakałowicz Jan, pułk.Bakałowicz, mjr. Bakałowiczowa Ludwika 32

32129, 134 
66, 68, 74, 151 X L V I 175, 176 195, XL 108, 111, 143 25, 30, -3 5 , 54 7633

Strj Baliński Michał 42, 47I Bansemer fan Marcin, kpL 180
i Baranowski Jan 170I Baranowski Lem, ppor. 158, XI I Bartoszewicz Kazimierz 131i Bartynowski'Władysław 184I Barzykowski Stanisław X• Bassano ks. (Hugo Maret) 72—73 ; Batalha Kajetan M. 185: Baum, baron 76■ Baune, dyr. pomiarów 109Bayer 149. X Lj Beauplan le Vasseur Ц'іікеіт 17,20, 
l 59, 196, IVi Belke Gustaw 30I Bender, ppułk. 32; Benedicii Hieronim 58I Beneventano Marek 8
I Benni Tytus 103: Berg Mikołaj, gen. 161, 165 166, 173 Berg Mikołaj 186
i Bergenstroll, ppułk. 171f Berghaus Henryk 61i Berthaut, gen. 22, 60Berthier Ludwik Aleksander,marszałek 66—67, 77 Bessel Fryderyk Wilhelm 61Betley Kazimierz X LBeton +Beyer Karol 131, 187Beyerowa Henryka z Minterów 131 

Białokos, pułk. 193Biederman 185Bieliński Florjan 145Bieliński Franciszek, marszałek 26 Bieliński Józef 38, 42, 123, 199Biesiekierski Ignacy, por. 94, XII Biesiekierski 73Bignon Edward 71—72, 78Birken« aj er Ludwik Antoni 8, 10, 15, 20, 194, 199 Blaeuw Wilhelm 16Blagoevich Emeryk, ppułk. 109
Pjlska K in o jn i l i i  WojtKiiwa.- LXV



Sir. Sir,
Sleschniips Hipoiit, рог. 75, VIII Blesssich 25Block J. 19Blum 179Bodzantowicz (pseud.) zob.SuffczyńskiBogusławski Ludwik, gen. 156Boguszewski Florentya l7łBohdanowicz Karol 193
Bojanowicz Adam, pułk. 88, 91, 107— 110, 138-139, 152, XIIBojarski Józef 149, X LBojasióski Józef 105Boniecki Adam X
Bomecki Ludtvlk. por. 139, XIIBonne 31Bontemps Piotr gen. 98Borchaid juljan, ppor. 136—137 Boren\'ilie, pułk. 63Borger Fryderyk Gustaw 135, 163ßornmüUer Henryk 169Borowski Karol 149Boscamp Karol Ferdynand 109Bossak—Hauke zob. Hiuke Botha, gen. I l l
Breza Józef, ppułk. 109, 136—137, 139, XII, Х Х Х Ѵ Ш  
Broćkocki Karol, ppor. 142Brodowski Bonifacy 144Brodowski, por, 108Brodowski 59Broniowski Marcin 13Brożek Jan 20Bruchnalski Wilhelm IIIBrühl Alojzy Franciszek, gen. 37—38, XLI1Brühl Jan Maurycy 27Brujewicz Michał X X IBrunhes Jan 195Brzezina 138Buache Filip 28Budzyński Michał X tXHüsching Antoni Fryderyk 59Bujak Franciszek 6, 7, 194
Hujdski, sierżant 76Bułhskow VIIBurattini Tytus 20
Butrym Nikodem, mii. 109, 119, 128, 137—139, 160, XII, Х Х Х Ѵ П І Buturlin, gen» 139Byllca Marcin z Olkusza 8Bystrzonowski Ludwik, mjr. 182 Bystrzycki Jowin Fryderyk 33, 146Gallier Edmund V, ѴПCaraman 26Cassini Jan Dominik 22Cassini Cezar Franciszek 23,27, 28, 42, 44, 51, 66, 70 Cavaleriis (de) Jan Baptysta 12Cederbaum Henryk 186
Cejzik Adolf, pułk. 193

1798, X 103-104 59120, 199 123, 136. 191, 194, 196 181 6343, 44,
122

Cessac, hrabia 144, X L 1Ci’ampagny, minister 70
Chlebowski Bonawentura, por. 164Chła,iOWski Dezydery, gen. 86154. 183Chłopicki Józef, gen. 91, 151, 154 Chłopski Józef (pseud.) zob. Ba­giński Henryk Chmielnicki Bohdan Chmielowski Piotr Chodkiewicz Aleksander Chodowiecki Daniel Chodynicki Kazimierz 
Ckodśko Józef, gen.190-Chodźko Leonard Chomentowskij, pułk.Chreptowicz Joachim52-53, 64, 81, 149 Chrzanowski Leon X II1
Chrzanowski Vkojciech, gen. 88, 91 — 95. 97.101,105, 107, 111-114,136 -  139, 155- 156, 160, 166, 177—180, 190, 196, XIII, Х Х Х Ѵ Ш  
Chyliński Antoni, kot, 101, 119 139, ХШ, Х Х Х Ѵ Ш  Ciecłszewski 37
Cimkowicz, pułk. 193Clodt von Jurgensburg 63Colberg zob. Kolberg Colbert Jan Baptysta, minister 23, IV Colonnna Egidius 5, IIICruquis 28Cuvier Jerzy 30Czacki Tadeusz 13, 45—r47, 51—52,70, 196Czajkowski Józef, ppor. XIVCzajkowski Franciszek, ks. 33. 44 
Czaki Franciszek Florjan, kpt. 24 — 25, 30, 34, VI 
Czapski, kpt, 33-34Czarnecki Fortunat, ppor. XIV
Czarmk (Kacper?), por. VIICzartoryski Adam 84, 177, 179, 181 Czechowski Jan X L ICzekanowski Aleksander 193Czeremuszkin sztabskpt. 165Czernyszew gen. 163Czerwijowski Faustyn X L VCzołowski Aleksander 3, 54, 199,III, VCzubek Jan 122Dahlberg Eryk Jöason 16, IIIDanckelmann hr. 76, 106Dannenberg gen. 157Dantyszek Jan 9Danyszówna zob. Fleszarowa Daszkiewicz Kazimierz X X X IX  Davout Ludwik, marszałek 68 72VII,Dąbrowski 141LXV1



Str. Str.

Dąbrowski Henryk, gen. 74, 75, 
83, 91 148. ХѴП  

Dełambre Jan 65, 100
Delisle Wilhelm 22
Dembowski Leon б6
berabowski Sebastjan 79
Deybel von Hammerau, mjr. ЗУ
Dębicki Ludwik X X V
Diets S ła m s ła W f  ppor. 188
pinse Pawei IV
Piogenetes 4
Długosz Jan 6
Pobrodzicki Adam, ppor. X L I
Dohruchowski Hipolit, ppor. 139, XW
D oenhojf Stanisław, pułk. 91, 165, XIV 
Do mej ko Ignacy 180— 181, XIII
Ponnat Samuel lV
Donney Benedykt 132
Drąc Aleksander, ppor. 138, 139,

158, X IV
Drapeyron Ludwik 25, 44
pfdge Helena 199
prużbacki Franciszek, ppor. XIV
Dubiecki Marjan 17
Ducarla 28
Dufour August Henryk 177— 181
Dufour Wilhelm Henryk, gen. 183—

184
Dńhamel 30— 31
Duhamel, kpt. 162
Dunin Peliks, por. 142
Dupain— Trieł 28
Dupont Filip 19
Dyblcz-Zabalkańsk», feldmarszałek

136-137
Dygasiński Adolf XLI

Lgloff Jerzy 169
Endersch Jan Fryderyk 23, 24, IV 
Engelhardt F. B. 59, 76 82, 156, 

157, 178, 180
Etigelke, rejent 133
Eaoćk X U V
Epailly 68
Eratostenes 4
Erlach J. F. L., pułk. IBÔ r-lOO
Estreicher Karol 23, 26, 56, X
Euler Leonard 28
Eytminowics Juljan, pułk. 181

F abry 56
Falkenhagen Zaleski Piotr 180
Fallon, gen. 130
Ferćh Józef XLI
Fergiss Konstanty, kpt. 91, 105, XIV 
Fcrg iss, pułk 193
Ferraris (de) Józef, marszałek 27 
Filipowski 14
FilUon Ludwik 135, ' І68
Fiszer Stanisław, gen. 74
fiśzer Karol, kond. X V

Flemming 61
Fleszarowa Regina , ^
Förster Jerzy , 18, 59
Förster Karol, mjr. XV
Foliito BaHłomiej, ikpi. 38
Folque Franciszek, gen. 184
Forsten, kpt. 165
Franciszek II, cesarz 58
Franke Jan Nepomucen l 9
Frankus Piotr 12
Freitag, kpt. 165
Freudenhammer Jóray 19
Frey Jan Zacharjasz 78
Friederichsen Maks. 58
,Friedländer Ernst 21
Fryderyk Wilhelm I, król pruski

21, 58,59
Fryderyk Wielki, król pruski 10, 27

Gadon Ludomir 
Gagatek Jan 
Gajewski Franciszek 
Gajewski Michał 
Galileusz 
Gallois Lucjan 
Gałęzowski Józef, pułk. 
Gamow, chorąży 
Ganzenmüller Jeray 
Garlicki A.
Gates, gen.
Gaudi Karol Fryderyk 
Gąul Ernest 
Ga w, kpt.

177, 181, X  
189
,,.:X 
169 

. .20 
IV

186, 188 
176 

135. 168 
XLI 

35 
VI

’ 81— 82 
XLII

Gąsiórowski Janusz, ppułk, XXXIX 
Gembarzewskł Bronisław, ppłk 68, 

83, 199, IX— X, X X X  
Gerlach Gustaw 84
German Marcin 19
Getkaftl Ftyderyk V
Geusau, gen. 60
Giedroyć Franciszek  ̂ , 18
Gierasimow, kpt, | 1б7
Gilier Agaton 185
GiUy 60, 72, 74, ИЗ,

116, 118, 127.174 
Glassbach C. B. 58
Glinojeckij N. P. 61
Gliszczyński Antoni 79
Głębocki J. T. 96
Głoskowski Maciej 19—20, V
Gpbert 5|6
Goets Stanisław і93
Qogel N. W. 187
Goldschlag Maurycy XLI
Gołowin В., poseł ros. , 107
Gołuckowski Leopold, ppułk.j  ̂7.5, 88,

90, 105, 108, ѴШ , X V  
Gomulicki Wiktor 102— 103
Gorczakow Aleksander, gen, 162, 168 
Górnicki Łukasz 14
Górski Józef, mjr. VII
Górski Konstanty, pułk. 38
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Str.
Górski, sztabskpt 124Grabowski Adam, biskup 23Grabowski Karol, kpt. 90, 129—130, 132, XV, Х Х Х Ѵ І1І Grabowski Stanisław, minister 128 Graff ks. 56Gr<bczewski A . XV
Gr qbcsetvski BrопШйгѵ, ge.n. 191 Grecz 76Green, gen. 35GrodecM Wacław 10Grodeck Gotfryd Ernest 29, 35, 57 Groll Maks. 60Grützmacher 112Grze bs ki Stanisław 14Grzymała Wojciech, por. 84, 94, XVI 
Gucewics l^awriynitt; 38Güssefeid F. L . 59, 66Gilssmann F. L. 54Gustaw Adolf, кгбі szwecki 16, III Gastawicz Bronisław . 194, XLIGuUowski Wojciech, ppułk. 146HabichHain Petersen Jan Hal ban Alfred Handelsman Marceli 149 

20 44—45 71, 76 105, 199Hannekart Franciszek, mjr. 109 Hantzsch Wiktor 4, VIHardy (L') Henryk 183Hassing, sztabskpt. 165
Hauke Jósef, gen. 91, 108, 111,136, XVIHauke—Bossąk Józef, gen. 190Hauke Luiza XVlI
Hauke Maurycy, gen, 75, 88, 90, 93, 96, 97, 108, 113, 115, 128, 130—138, 140, 148, 151. 153, 167, XVI—XVII Heath 102Hebdowski Kajetan, gen. 29, 35
Heilmekr ludwik, kpt. 91, 105, 115, 117—118, XVII Heiss 56Heldcnsfeld zob. Mayer von Heł- densfeldHelwig Marcin 16Hennenberger Marcin 16
Hennequtn Piotr, mjr. 26, 38Непшп Michał 24, VIHenry M. 100Herterich Henryk 135, 168Hessel Gerard 15Heweljusz Jan 19, VHilchen Henryk 174Hilferding 188Hindenburg, marszałek 86Hincz Ignacy, kpt. 94, XVIIIHiparch 4Hirch 56Hirschberg Aleksander 119, X

Str,Hiż Jan August, gen. XVII
H iś Józef, kpt. 97, 101, Ш ,113-114, 160, XVD Hłuszniewicz Michał 124
Hoffman Jan, ppoi. 139, XVII
Hoffman Ludwik, por. lOl, 128.139, 160, XVII Hogrewe 36—37, X LItHomann Jan Baptysta 23Hondjusz 17—19, 56Hora Von Otzellowitz, pułk. 56
Horain Wincenty, mjr. 139, 176, XVIII Horain Tadeusz, mjr. ХѴШ
Horoch Ralikst, kpt. 119, 120, XVIII 
Hor och Tytus, kpt XVIIIHoszowski 54Hoven (von der), kpt. 124, 137, 138Igelström Otto, gen. Ihnatowski Ignacy Iwaszkiewicz Janusz 62, 66 VII64, 72, 120 120, 187. 199Jabłonowski Józef Aleksander 23—26,VIJähns Maks. 5Jakowlew, pułk. 124Jakubowski Jan 15,199, VJan 111, król 19, 196, VJan Fryderyk, elektor saski 10Jan Kazimierz, król 59Jan ze Stobnicy 8Janicki J. 19Jankowski Ksawery X LIIJanocki Jan Daniel 27

Janowski Tytus, pułk. 193Januszkiewicz Eustachy 179
Jaraczewski Juljan, kpt. 111, 114115, XVIIIJaroszewicz J. 14Jasiński Jakób, gen. 38Jastrzębiec XLIIJastrzębowski 54Jelski Ludwik, mjr. 75, VIII
Jdowichi Edward, kpt. 139, XVIII Jełowicki Edward, por. art. XVIII Jenike Ludwik 103
Jodko Leonard 76, 108
Johnnay^ kond. 76Jo lig Henryk 15Józef II, cesarz 27, 56
Jurczyński Juljusz, por, XLIIJurkowski Wojciech 83Jurkowski 167Jurzeczek, kond. 109Justynian, cesarz 5
Kaczanowski Grzegorz, kpt. 
Kado Michał, kpt. 139, X IX  35, 38—39, 53, 69, 77, 83, 143
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Str. Str,Kalinka Walerjan 179Kalussowski Henryk XLI1Kamenskij, por. 165Kamieński Henryk, gen. 148Kamieński Mikołaj, ppułk. XIX,Kamiński Adam, ppor. X IXKanter Jan Jakób 59, 66Karbowiak Antoni ISlKarliński Michał 194Karol IX., król szwecki 16, IIIKarol XII., król szwecki 16, IIIKarol, arcyks. austr. 97, 143Karstens, kpt, XLIIKarszanowskł 56Karwowski Stanisław XIIKatarzyna II, cesarzowa 61Kaufmann Henryk 37Kaulbars Mikołaj 61Kaunitz, kanclerz austr. 54Kepler Jan 14Keyl Michał 26Keyserling, poseł ros. 30Kętrzyński Stanisław 199Kętrzyński Wojciech 6, 77Kicki Ludwik, gen. 156
Kijeńskł Ignacy, mir, 136, 138,139, X IXKinsky Franciszek Józef, gen. 37, XLII Kirianow 62Klaczko Jul]an 179Kleczyński Józef 44—45Klein Jan Baptysta VIKleinig 169
Rlemensowskt Marcin, pułk. 91, 95, 109—110,, 158 -160, XIX Klużniak Stanisław XLli!Knoblocb Karol Fryderyk 111Knorring, gen. 62Kobeko D. F. 63
Kochanowski Michał, kpt VI, VIIKoczorowski St. P. 177, 199Kolankowski Ludwik 14Kolbe 134Kolberg Juliusz 60, 77, 8296, 121, 145—146, XLII, XLIV Kolberg Oskar 145
Kolberg Wilhelm, kond. 142—143, 145-146, XLIJ, XLII1 Kołaczkowski J ,  84
Kołaczkowski Klemens, gen. 68—69, 73. 83, 91,97,98—190,105, 109- 110, 155, 159. X, XX, XXX Kołłątaj Hugon 47, 50Komarnicki 186Komarzewski jan gen. 32
Komierowski ¥ lor jan, kpt, 139,160, XX Komorowski Ignacy A . 87, XXV
Kondracki Jan, kond, 139, XX
Kondratowicz Józef, ppor. 139, XX Koniecpolski, hetman 17Konstanty, wielki książę 84, 86—89, 93, 97. 100,101,113,119, 135,

136, 140, 148, 151—152, 157, 159, 161, XVIIKończą Maciej 194Kopernik Mikołaj 8—9Korabiewski Wincenty, kpt. 111, 1133, 194 69, 100, 141— 142, 165, 175 
1 2  2711, 35, 37 199

XX29, 35, 36, 53 76, 108XXI 104

Kordt Benjamin 
Rorioi Józef, gen.Korkunow Mikołaj Korotyński Wincenty Korzon Tadeusz Korzonowa Jadwiga Korsak Kazimierz, por 
Kościuszko Tadeusz Kosiński Amilkar, gen, 
Kosiołowski Józef, ppor, Kośmiński
Ross Franciszek ppułk. 73, 88, 90, 91, 97, 108, 160, XXI Kossecki Ksawery, gen. 106Kossobudzfei Szymon, kond. XXI Kotzebue, gen, 164
Kowalski Jó z e f  kpt, 139, 160,176-177, XXI Kowalski Marjan 193
Rowerskt Edward, gen. 188, 192Koy XLIIKozakiewicz 123
Kozakowski Franciszek, pułk. 88, 105, 119, 128, 138—139,152,176, XXII Koźmin, por. 165
Kraczkiewicz Marcin, ppor. XXII Krasicki Ignacy, biskpp 34
Krasicki Kazimierg, kpt. 159, X, XXII Krasiński Józef Wawrzyniec 142 Krassowski Jan 199, VKraszewski Józef Ignacy 50Kraszewski Kajetan XXVKraushar Aleksander 77Krem er 30Krethlow 168
Kreutzinger Józef, ppułk. 193, XLIII Kriebel • 56Kromer Józef 45Kromer Marcin 10Krosnowski Adolf, ppułk. 177. XKrosnowski Jan, ppor. 105, XXI] 
Królikiewicz Michał, kpt. 94, 105,107, ХХІІ-ХХШ  
Krukowski Jan, pułk. 101,188Kruse 54Kruszewski Ignacy, gen. 189Krzewski Karol (pseud.) zob. Lilien fełd KarolKrzyżanowski Adrjan 146Kubala Ludwik 195Kucharzewski Feliks 14, 20. 33. 176 Kuckiewicz Ludwik, ppor XXIII Kukcz 57Kukieł Adam kś. 33
Kulczewski Antoni, por. 139, XX1I1 Kurakm, wicekanclerz 63LX1X



Str.Kurczyriski Stanisław 97Kurnatowski Wiktor Adam 185 
Kurowski Teodor Stanisław, por. 38 
Kurzewski Erazm, por. 139, XXIII Kuszelew 186Kurtzmann Ludwik 82Kiiruta, 'gen: 88, 119Kwadri W. W. XXXIIKwiatkowski Marcin 12Lagrange Józef 28La Hire Filip 22Lambert Jan 28Lange Adalbert 145
Langjort Teodor, kpt. B9Langner 59Łapie 178La Rochefoucauld, biskup 44Laska Wacław XLI1ILaskowski Paweł, kond. XX1I1Laskowski Zygmunt 186Latour-Maubourg, gen, 69Le Brun, pojT 139, ХХШLedóchowski Franciszek,, por. 136—: , v ' .  '.IS?Legrand, kpt, 67Lehmann Jan Chrystjan 39Lehmann Jerzy 65, 96, 97, 98,;100* 121, Ш , 146-148 Lelewel Jan Paweł, pułk. 143Lełewel Joachim 24, 103, 179, 184 Lelewel Prot, 179Lencewiez Stanisław 189, 199, XL, ХТЛП, XLIVLcnczyńskt F^iks, ppor, XXIIILeśni ewłcz foachipi, kpt. 88,ХХШ-ХХ1Ѵ
leszczyński Franciszek, ppułk. 142.165
Lewakowski Jerzy, kpt. 195, XLUI Letronne LudwjK 104, 138, 142Lewestam F. H. ХШLewicki Anatol 6Lewicki Jan Nepomucen 169, 184
Lex Józef, kpt.  ̂ 91, 158,. X X IVLłbibski H. ks. XL1IILichtenstein (von) Jan 56—57Liebisch 84. 146—147Liesganig Józef 54—55, 57,66.

68, 72, 79, 118.178 
Ulienfelä Karol, kpt. XLUI—XLIV  Lindau Jan 6
Lipiński Ignacy, рог. 139, ,177, ХХШ Lipowski Emanuel 109Lisenbarth Aleksander, ppułk. 108 Lisiecki Szymon 104List 130Louvois Michał, minister 22Lubecki minister 149Lubomireki Henryk 77, 103Ludendorff, gen. 85 iLudwik XIV., król franc. 23, IV

Ludwik XV., król franc. Lüer, kond. Str,23
111Łaski Hieronim Laski Stanisław Łazarski Zygmunt

Łąski Józef, kpt. , , 11 
11 19935—37, 52, 53, 79-81, 83, 109. 149, 196, 198, XLII Łęski Teodor 36

Łątowski Ludwik, kpt. 75, 90X X IV -X X VŁodyński Marjan, pułk. i99
Łojko, pułk. 19.3Lopacinski Wincenty 92, XXXŁowicka księżna 131Łoza Stanisław 199, IX, XŁubieński, minister 82Łukasiński Walerjan 91Łuszczewski Wiktor, por. XXV Łuszczewski, minister 77Macchia veil! Mikołaj 11Majerski Stanisław 194, XLVMakowski Tomasz 15—16, 20,195, łVMalczewski Antoni, por. 94, XXV
Mdkzewski Juljań, ppor. 136—137 Malczewski Konstanty, kond. XXV Malesius, kond. 109Malinowski Mikołaj 13
Malinowski, pułk. 124Maliszewski Edward 199Mallet Jan Chrzciciel, gen. 69, 97, 119, 133, 143. 151—155, 166. 168, 173, XXVIMałachowski Henryk, ppor. XXVI 
Małgorzewicz Jakób, ppułk, 136-138XXVIMałkowski Andrzej, por. XLIVMarcin V, papież , 6Маге Karol 76, 130, 132, 134Mate Karol (młodszy) 135, 168Maret Hugo zob, Bassano (książę) Margueron 72Marieni, ppułk. 175Marinęili 56
Markowski Maciej, kpt. 119, 139.158, 161, XXV!
Marstaller, (Mąrsialski) Jakób

Teofil, kpt. 26Martinau Karol, pułk. 165Mar tonne Emanuel 195Marylski Antoni VIIMarylski Edward XIIMatkowski Józef, kpt. ; 94, XXVIMatuszewski Aleksander, kond. XXVI
Matuszewski Ferdynand 193, 199Maull ‘ 16ÖMayer Tobjasz 23Mayer УОП Heidensfeld 57—58, 72,76,117, 118,127,166

LXX



Str. StrMćchain Piotr 65Meciszewski Filip, pułk. 98—99, 133 Mehlef Franciszek Józef, kpt. 46 
Mekler Jan Albert, kpt. 46Mendoęa (de) Bernard 11Merczyng Henryk 15Merkator Gerard 10, UMettenleiter 103, 130Mettich, hr. 109iMetzburg (von) 57, 66Meyer 169Michów Henryk 194Mickiewicz Adam 123, 179Mickiewicz Władysław 184, XIXMieg 57Mierosławski Ludwik, gen. 92. 182, X Mikołaj I, cesarz 97, 135, 141, 161— 164, 171, 173Mikołaj z Kuzy 8Mikutowicz Józef, kond. XXVIIMilberg Ludwik, pułk. 91, 105, ХХѴИ Millet de Moreau 28Minter Karol Fryderyk 104, 131—135, 138—140, 152—153, 157—158, 162-164, 166, 172, 184 
Minter U'iihelm, putk. 131, 143, VIII Minterówna Henryka zob. Beyerowa 
Misiewicz Mieczysław, por. XLIU Młocki A. XIXModzelewski Michał X , X X XMohr Rudolf 183Möllendorff von, gen. 59Moitte A. 82
Molier L. D. A ., por. 39Montecuccoli Rajmund, gen. 22
Morawski Jan^ pułk. 193Morawski Jan 150Morawski Franciszek, gen. 157Morawski Kazimierz 40Morski Tadeusz, poseł 46Mościcki Henryk 38Moszyński August 40—42, 52, 149,197-198Moszyński Fryderyk 47Moszyński Jerzy 108, 157, X XXMoity M. 185Mroziński Józef, gen. 154—155Muchin, gen. 63Muffling, gen. 97, 148Müller Jan Chrystjan 23
Müller t^'ilhelm, por. 104, 361, 162XXVII.Müller Maurycy, ppor. XXVIIMünster Sebastjan 7Murat, marszałek 62, 68Mycielski Aleksander VI
Mysłakowski Ignacy, kpt. 119, 139,161, XXVIINapoleon I, cesarz 64—67, 69 — 71, 73, 82, 85, 89, 93 
Naroński Józef  20-21, 27,196, VI

42XLV11114146, XL1V 57 
161 

7Ü

i Nerwojsz Franciszek j Nawrocki Stanisław j Nesselrode, minister I Netto Fryderyk August ' Neu ppułk. 
i Neudhardt, gen.* Neyman Józef, pułk. j Niedzielski Tadeusz 109, 196Niedźwiecki Leonard 179Niemirowicz-Danczenko, por. 165Niemirowski Adam 192Niemyski Wojciech 149, XLNieprzecki Jan 23Niewiarowski Honorat XINiewiarowski Juljan 188

Nieenański Ferdynand, mjr. 139,176, XXVII
Nipanicz Jan^ chorąży 187, 192Noack Edward 168—169Nordmann 156, 157Noskow, ppułk. 166
Nowicki Feliks, mjr. 38, VINoWickij ppułk. 166, 168, 171Oesfeld (von) C. W . Ogiński Michał Ohryzko Józefat Oleszczyński Seweryn Olszewicz Bolesław

6164186—1871043, 6. 19.184, X L 1 V -X L VOlszewski Antoni, minister 198Oppermann Karol, gen. 63—64Orteljusz Abraham, S  IJ, ШOstoja Tadeusz XLIVOstrowski 62, 68Osiński Józef 1ІЮOzel (von) 4Ozerski pułk. 124Pac Ludwik, gen. 177
Pachałowiecki Stanisław 12Paldus Józef, ppułk. 35Panów, ppułk. 171Paskiewicz Erywański, feldmar­szałek 161, 163, 166, 168,171, 173, 175Passarotti .Aureliusz 16Pastorjusz Joachim Іт», 59Paszkowski Baltazar 133Paszkowski Franciszek, gen 144 Paszkowski Józef, gen. ХѴИPatek Stanisław 131Pauimy (de), ambasador franc. 24,Paweł I, cesarz ros. 62Pawiński Adolf 12Pawłowski Bronisław, ppułk. 83 Pawłowski Stanisław 35, 82, 120.193, 199, X LPelikan G. 54Pelletier Jan, gen. 56, 68, 71, 76LKX1



Str.
Pełcgyński Michał, gen. 90, 105, 107, 108, 115, 116, XXVII—XXVIII Pereira de Silva Fr. М. 185Perkowski Antoni, ppor. ХХЛ1П 
Perkowski, sierżant 76
Perthees Karol, pułk. 29 34 40, 42, 52, 63, 68, 196, 198, 199, VI Peutinger Konrad 4Pfau (von), gen. 58Piadyszew 125Picard Jan 22
Piędeicki Julian, ppor. 101. 136.ХХѴШPiłsudski Józef, marszałek | 195Piotr Wielki, car 61, П 2Piotrowski Franciszek, kond. XXVIII Piotrowski L . XLVIIPistor (von) Jakób, gen. 62—63 Plasquda, kond, 109Plater Zyberg Kazimierz,"ppor.XXVIИ
Plater Stanisław, kpt. 91, 105, 111,ХХѴШ
Pleiłner Jan 13Plicbta Andrzej 157Poczobut Marcin O dl ani cki 29,42—43 Podczaszyöski 169
Pogonowskt Piotr, kpt. 139, XXVI,160, 176, 181, ХХѴШ 
Pogonowski, pułk. 193Pograbski Andrzej 10
Połakiewics Tomass, kpi. 94, 119,■ 139, 148, 161, X X IXPołióski Pełka Michał 42, 144, XLV Poniatowski ks. Józef 56, 68. 69,72, 75Poniatowski Michał, prymas 43—44 Poniatowski Stanisław, gen. 43Poniatowski Stanisław Augustzob. Stanisław August, król Porębski Stanisław 13, 111Potiemkin Michał, gen. VII
Pot kański Adolf, ppułk. 186—137, 139, 149, 176, XXIX Potocki Ignacy . 29, 35, 57Potocki Jan 107Poucet, gen. 137Pradt Dominik 73Praesent Hans 58, 83, VIIPraetorius Jan 20Prawdzie-Ćhotomski 62Prażmowski Adam 175 176, 190 
Prądsyński Ignacy, gen. 69, 85, 90— 95, 101, 107, 111—114, 119—121 151, 154—160, 166, 168, 173, 183, IX, XXIX—XXXI Prądzyński Wincenty 115Pressen, kpt. 109Ргіхпег Gotfryd 57Prószyński Karol, por. XXXI
Prseciszewski Michał, kpt. 193Przy borowski Walery 186

Ptolemeusz Klaudjusz Pudłowski Stanisław Pufendorf Samuel PuissantPuzynina Elżbieta
Str.5 -8 , 10, 22 

20 lii 97, 100 42
Raczyński Edward, kpt. 81—82Radetzky Józef, feldmarszałek 1() Radeowski, por. XLV
Radkiewicz Stanisław, mjr. 101, 139,145, XXXIRadwański Feliks 47—49Radziwiłł Mikołaj 15, IVRadziwiłł Stanisław VRain Ignacy 54Rakoczy, pułk. 63
Rakusa Jan,)gsind. Ш , XXXIRamsden 109Rastawiecki Edward 3. 8, 38, 131,184 Rautenstrauch Józef. gen. 164, 168 Reclus Elizeusz 185Regulski Józef, pułk. 90, 97, 144, X U  Rehman Antoni 191
Rembietiuski Jan, chorąży VIIRembieliński Rajmund 79Renobowski Aleksander XVIIRendziny Stanisław 82Ret3'k Joachim 10Rew^kowski Zygmunt 124Reyher Ernest 135, I6SReymann D. G. 29, Ы, 61, 190Reynisz S. ' 190RiabiDin 29, 63Richter Karol, gen. 142, 162—169, 171, 173—175 
Robert Ludwik 100, VII!Roeder H. ' 21Rogalski Leon XXIRogowski Hipolit 82Rogoziński Stefan 194Romer Eugenjusz 35, 120,182.193—195
Renter Ludwik, ppor. 101, XXXI
Roode Jan VRosengardt Józef, kpt. 94, 139. XXXIRoskiewicz 53Rostan Aleksander 31Roszkowski Leonard, ppor. XXXIIRotenstater 56Rothkircb. kpt, 109
Rougeł tlikoiaj, pułk.. 69, 141Roy, gen. 28, 47Rożniecki Aleksander, gen. 76Rucki Józef 190Rüdiger, pułk. 160, 171Rugę Sophus ЮRumbowicz Hipolit 144
Rutkowski Antoni, kpt. 160, XXXIIRuxeröwna 21, VRybiński Maciei, gen. 97
Rylke Stanisław, gen. 192—193LXXU



Str. Str.Rzewuski Wacław 194
l^9i}ikowski Mikołaj, mjr. 111, 139,159, XXX11Rzymowski Wincenty 11Saal Izaak Sabowski Władysław Saint—Hilaire (Hillers?) 
ЗаіасЫ Aniom, gen. Sandler Chrystjan Sanson, gen.

VXLV 24 143 
2226, 31, 66- 68, 70.71, 73, 116Sapieha Leon 87Savorgnano Marjo 11Sawicki Aleksander 83Sawicki Kazimierz XLVSawicki Ludomir .54, 58, 109, XLVI Sawin, sztabskpt. 171Scaupae, por. 142Schickhardt Wilhelm 20

SchiJ/mat! Paweł, ppułk. 193Schindler 56Schmettau hr. Fryderyk 27Schmidt J .  K. 62Schrötter (von), minister .59, 68, 74,76. 113Schropp 60, 76Schulze, por. 111Schwenter Jan .. 20Scieźyński Mieczysław, mjr. XLVI Sculteti Aleksander 9Seeger von Dürrenberg Jan Tob-jasz, pułk. 4.5, .53, .54, .57Selasinski (von) F. 59Serry, rezydent franc. 77Sewerynowski ѴПSędziwój z Czechia 5Siegfried Herman, pułk. 183Sieraieński Lucjan 149Sierakowski Karol, gen, 35, 38, .54,69, 143, Ѵ1ІSiestrzyński Jan 103—104
Sipko, pułk. 193Skałkowski A. M. 148, VII, XISkarbek Fryderyk 87, XVISkarżyński 39Skimborowicz Hipolit 36Skolimowski Rafał ks. 100, 102-SkrObeCki Tomasz, mjr, 88, 90,ХХХПSkrodzki Jerzy Karol 100, 14ÖSkrzynecki Jan. gen. 94, 155. 156Sławiński Piotr 122—124Słończewski Andrzej 185, LXXVIISłowaczyński Ańdrzej 181
Sług^ucki lom ass, kpt. 139. XXXII Smoleński Władysław 42Snellius Wiüibrod 20Śniadecki Jan 40, 42—42, 47 -53 78, 79, 82, 96. 122, 197, 198, XLVI Sobieski Jan zob. Jan Ili

Sobieszczański F. M. 30, 131Sobolewski Jerzy, kpt. XXXII
Sokołnicki Michał, gen. 35, 36, 38,39 53 69Sokołnicki Michał 36Sokołowski August XXXSokołowicz, kond. 108Solski Stanisław ks. 36Somfeld 56Sonnenfelder Alojzy 102Sosnowski O. 82Sosnowski Oskar 194, XLV, XLV1 Sosnowski Paweł XLV1Sotzmann Daniel 59—60, 96, 118 SowłńsiŁi Józef, gen. 98, 100182. 183Spiesznikow 157Sporer 169Stabnicki Ignacy, kond. XXXIUStanisław August Poniatowski,król 24. 25, 29—33, 35, 38, 40-43. 50. .59, 62, 63, 96 108, 196—198
Siarowolski Franciszek, ppor. 142 Staszyc Stanisław 71, 77—79Staudi, kond. 112Stavenhagen Wilibald 27, 28
Siebnicki Hieronim, gen. 191,194, 196Stefan Batory, król 12, 195, 399 Stegman Joachim 20Stein, mjr. 60Stein, C. 130Steinbacher, mjr. 4;5, 53, 57Stern Abraham 146Stiernskanz Karol, gen. 387Strasz Maksymiljan, kond. XXXIll Straszyński Karol, kpt. 193Stroganow, hr. 165
Sfroynowski Stanisław, ppułk, 187,192
Sirubics Mactej, 12—13, 26Struve Fryderyk 122, 323Struve Wilhelm 176
Siryjeński Aleksander, kpt. 101, 121, 136, 182—184, 196 Stryjeński Zygmunt, gen. 8.5, \TI1 Strzecki Andrzej 42—43Suchet 77Surhodolec Jan Władysław 21
Suchodolec Samuel 21, 27, 196Suchielen Piotr, gen. 64, 136Suffczyóski 148Sułkowski August 40Sura 56Svart Olaf łiansson 111Świątkowski Hijacent, ppor. XXX1U Świda Michał, mir. 94, ХХХШŚwidziński Michał, kond' XXXIII Sycewski Jan 104Sydow Emil von, pułk. 54, 174Szahin Antoni 144, 145, XLVILXXHl



Str.Szajnocha Władysław XLVISzaniawski Józef Kalasanty 79Szaster Antoni, ppor. XXXIIISzeffcr Jakób, ppor. ХХХШSzeliga zob. Bieliński józef 
Szeme^a Jtdrsej, pot. 82, XLVI Szenk Józef XLVIS;o£alski Wiktor Feliks 87, XXXVI Szołma Jan 83, 144Sztyrmer Ludwik, gen. 98, 188, X Szubert Fryderyk, astronom 107 Szubert Fryderyk, gen. 63, 202, 121 125, 161, 178Szulc Bogusław XLVISzulta; August, kpt. 136
Ssymanowski JFrancissekf pułk. 88.91, 118, 136-137, 139, XXXIII 
Szymanowski FHncenty, kpt. 142 Szymoński Michał, por, 136
Tarasiewicz St, 188Tarnowski Jan, hetman 11
1 osiecki Mieczysław, mjr. XLV1I Tenner Karol, gen. 122—124, 126 144, 150, 162, 175, 187 Tesrtor Jan Krzysztof von, оог-58-60, 68, 74, ИЗ, 118, 127, 130 Theviotte, kpt, 78Thiel 169Thomas Adolf 168Titlke 37, XLVIITiergard 6Tippelskirch E. von 76
lirreguilh Ricaud de, ppulk. 26 Tiutikow, gen. 188Toeppen Maks. 6Tokarz Wacław, pułk. 54, 65, 83,189, 199
lolkemith Daniel, kpt. 111, 113139,157, XXXIV Toll, gen. 138Tołstoj, gen. 171Torricelli Ewangelista 20Trąmpczyński W. 185Trepów, gen. 186Trębicki (Antoni?) 26Truskot Jan 62Tuławski Józef, ks. 23
Turzański Józef, kpt. 94, 139, XXXIV 
Twardowski Kazitmers, kpt. 161, 139,XXXIVTylkowski Wojciech 36
Umiaśtowski Roman, kpt. XLIilUmiński Jan Niepomucen, gen. 154,156Ungler Fiorjan 8Uruski Seweryn XDziębło Lucjan 29, 42

Str.

Valentin d’Hauterive Iranciszek,pułk. 73, 90—91, 104—105, 107 152, 159,160, X X X IV -X X X V  Varnhagen, pułk. 185Vauban Sebastjan. marszałek 22 Villarsy, de A. 147Vocarelli X (pseud.) zob. Lewa- kowski JerayWaga Antoni уоWagner 176Waldau, mjr. 57Wanderer 55Wapowski Bernard 8-9,195Warnka Stanisław 184Warschauer Adolf VII
PTttśkiewicz Antoni, kond. 101, 142,XXXVWaszkowski Aleksander 185—186 Wegecjusz 4—5, 11Weigel Kasper X LV 1IW'’eimarn, kpt. ІЗ8Weinberg L , 122Werner 56Wesołowski R. 181Weyssenhoff, gen. 148Wielhorski Józef, gen. 108Wielhorski Władysław, kond. XXXV Wielopolski Aleksander, margr. 188 Wierzbołowicz Karol, ppułk. 88, 91XXXVWierzbowski Teodor 25, 43Wiidefeuer 103
fVilltm Aleksander, pułk. 183Wilson Józef, kpt. 137—138Winiarz Alojzy 54Wisłocki Władysław XVIIWiśniowski Tadeusz 194Wistickij, gen. 62—63Wiszniewski Michał 9, XXXWitt, gen. 164Witte Józef, g^n. VIIWittgenstein, feldmarszałek 107, 136 Władysław 1V̂  król 17, J9
Wodnicki Adam, por, 101, 128, 139,XXXV
Wodnicki Stanisław, ppor. 139, XXXV 
H'odztcki Henryk, ppor. XXXVWodzicki Józef lObWoiczyński Stanisław', gen. 76Wolff R. 183
Vkolski Jan Cyprjan, mjr. 101, 156, 176, XXXVIWolski Mikołaj 29, 33Wołarowicz P. 61Wołkonskij’ Piotr, gen. 121
IVoiiowicz Jerzy, por. 160, XVXVI Workman 194Woyde Aleksander IX
H ôyten de, pułk. 39Wójcicki Kazimierz Władysław131, XXXWroczyński Tadeusz 98
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Str. Str,Wrotaowski Feliks )77, 179—181 Wrześniewski Wincenty 147—148,XLV
l^yslouch Jan, ppułk. 183Wysocki Jakób, ppor. XXXVI
Wysocki Jósef, gen. 181, 189, XLVI1 Wysocki Stanisław, inź. 173—174 
'Myszkowski Józef, ppułk. 90, 128,139. XXXVI
Zabłocki Jeo/il, mjr.Zaborowski Ignacy ks.ZachZagórskiZajączek Józef, gen. Zakrzewski Albert 
Zakrzewski Aleksander

109, 139, m — 177, XXXVI 36, XLVII1 54XLV1II 
112, 148, ѴШ 138, 156 por. 138, 142—143Zakrzewski Maksyralljan 168Zaleski Bronisław 183Zaleski zob. Falkenhagen Zaleski 

Zalewski Teofil, ppor, 143Załuski Józef, gen. 156—147, 159 Zamoyski Jan, bet man 11—13Zamoyski Władysław, gen. 179 Zan Tomasz 123
Zandrofwicz Franciszek, ppułk. 109, 110, 137, 139, XXXVI! Zannoni Jan Antoni Rizzi 25—27 Zaremba Adam 16

Zaremba Polikarp, ppor 139, 160 .XXXVI!Zaremba Stanisław, ppor. ХХХѴ1І Zaięba Jan 146Zbrożek Dominik 194
Zdanowski M łady sław. mjr. 90 — 91, 97, XXXVI]Zglinicki von, pułk, 58
Zienłecki Antoni, mjr. 94, 105, 139.ХХХѴИZipter 169Zondervan Henryk 61Zürner ]0Zwicker Daniel 19Zwlerkowski Władysław ХХІІ
Zwoliński Tadeusz, kpt. XLV Îll
Zygadłowicz Gustaw, gen, 193Zygmunt I, król 8Zygmunt August, król 12 13Zygmunt III, król 16
Żebrawski Tko/i/, por. 138, 139, XXXVII- ХХХѴШ Żebrowski Kazimierz XLVI11Żebrowski Oskar 182
Źwan Kazimierz, pułk 91, 105, 129, 134. Ш , 154. 159, 160, 167—168, X X X V III Żychliński Teodor 183, X
Żyliński Józef, gen. 192, 194, 196 Żyliński Marcin 124
Żyliński Stanisław, gen. 191

Spis ry su n k ó w .
1. Mapa Polski Wacława Gródeckiego str. 92. Mapa Litwy Tomasza Makowskiego str. 163. Mapa Ukrainy Wilhelma Beauplana str. 184. Mapa woj. rawskiegotKarola de Perthees str, 315. Mapa Polski J. A. Rizzi Zannoniego \
6. Mapa demarkacyjna polsko-pruska (1818—1822) / w a га
7. Karta zbiorowa do mapy topograficznej Król. Polskiego wkładka
8. Mapa topograficzna Król. Polskiego (1822—1843) str. 1729 Mapa Polski gen. W . Chrzanowskiego str. 17s
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Strona wiersz

B R R Ä . T A ' ) .

zamiast powinno być

3 4 od dołu kartografji geografji
7 9 ,  « astrolobjum astro! abjum

13 21 od góry w wyprawę na wyprawę
i 3 15 od dołu i, źe 

1562
i że

13 9  » *t 1563
14 4 » dziale dziele
15 n n Einftissc Einflüsse
17 5 od góry rysownikiem rvsownikiem
17 24 od dołu Ukrainy Ukrainy
17 20 , „ słowa: ,na 9 tablicach* należy skreślić
20 12 od góry 1660 1642
21 25 w » 1763 1703
21 26 „ „ Władysława Jana Władysława 

d'aprCs^5 24 . » d’apró
25 25 . » łe lieux les lieux
30 31 od dołu w Dreźnie) w Dreźnie '*)
32 8 и » Ms. 576 Ms. 876
38 2 . » Warszawa 1912 i t. d. Warszawa 19IX Ш, 661

40 l6 „  . organizacji, administracji

i nast., Uniw. wileński 
III, 209—211
organizacji administracji

4 5 8 od góry szósty piąty
46 13 n Dniepru Dniestru
51 9 od dołu tekst jako tekst
57 24 od góry pokazywać je pokazywania ich
57 10 od dołu atquc hu jus colon atque hujus colon.
59 20 , juncturum junctorum
60 2 .  „ zajętych zdjętych
6 1 10 od góry Bayera Baeyera
61 17 od dołu Ingermanlanji Ingermanlandji
61 3  .  « Ptotrogród Petersburg
62 13 od góry Ingeström Igelström
63 ii  , W  r, 1799 W  r. 1793
63 22 od dołu były bardzo były przy bardzo
64 9̂ n 16 ark. 6 ark.
64 19 « 1 : 680 000 I  :  6 800 000
64 ^  w » Ptoirgrodzie Petersburgu
65 12 od góry niemieccy austrjaccy niemieccy i austrjaccy
66 18 ,   ̂ " które których
66 14 od dołu Ingestroma Igelströma
68 3o „  „ septentionale septentrionaie
68 28 „ pracom pracami
68 17 „  . kompanji kampanji
69 6 w  M str. 36) str. 35)

błędy.

ьХХѴІ

W spisie niniejszym zostały pomieszczone tylko najważniejsze



Strona wiersz zamiast powinno być
69 13 od doiu Sierocka Serocka
70 n ft zaprodukowało zreprodukowało
п 1  .  - powiada posiada
72 16 od góry zwrócił je zwróci je
72 ai od dołu znajdują 1811 (por. znajdują
гг 20 , „ lii III, 1811 (por.
7 3 18 od góry Valentin d’Hauterrive Valentin d’Hauterive
7 3 23 n » kompanją kampanję
73 18 od dołu Gen. Kwaterm. Kwaterm. Gen.
73 14 .  • Valentin d’Hauterrive Valentin d’Hauterive
74 3 od góry Badet d’Albe Bader d’Albe
74 10 „ „ itinerjami itinerarjamł
7 4 13 ^ Badet d’Albe Bader d’Albe
74 19 « w pra- na pra-
75 4  » zapatrzone zaopatrzone
1Ъ 12 „ . opisana opisowa
75 14 . -- po­ przy­
75 15 » « dróżnych drożnych
78 12 „ „ 1:182 000 1: 1182 000
79 8 « „ mierzenia, zboczenia mierzenia zboczenia
8о 5  » tt nych nym
8о i8 . „ nów“ nów
8о 10 od dołu Łęcki Łęski
8з 6 od góry dokąd dotąd
83 18 „ , Życzeniu Życzenie
84 I od góry .części .części
85 24 n » ogrywać odgrywać
86 I od dołu I, 313 i 293 I, 313 i 273
94 2 » „ por, Stvida. W  r. 1818 mjr. Swida. W  r. i8t6

zmarł i t. d. zmarł por. Biesiekierski, 
w r. 1818 i t. d.

96 18 od góry oświetlenia) oświetlenia) *).
0 20 , książka *) książka
96 29 od dołu Memoriał.,.. *) Мётогіаі,.. ■‘)
96 9  . czjitowanycii cytowanych
Ф 2 „ » Mowa 5) Mowa
9 7 7 « . kartgogr. kart geogr.
98 I , w zator rałor

100 24 od góry wykreśloną wykreślną
ІОО 3 od dołu des mathematiqus mathematiques
І01 4 od góry uce, lub prac rysunko- 

wyh
псе lub prac rysunko­
wych

ІОІ 5  « posad porad
ХОІ 10 „ Stanisław Ludwik
103 4 od dołu W  „Rodowodzie W  „Rodowodzie drukarzy
104 3 2  „ „ d’Hauterrive’a d^Hauterive’a
105 15 « . d’Hauternve d’Hauterive
105 8 , „ demiitacyjnych

d’Hauterrive
delimiłacyjnych

\<У1 18 „ d’̂ Hauterive
loŚ I od góry w Połsce 0 Polsce
io8 21 „ „ nanse nesanse
108 16 od dołu stroną obroną
III ló „

2 od dołu
wstąpił ustąpił

45 azielnych dzielnych
II 5 Г- r t  ft dkt akt
116 18 od góry to żądanie to na żądanie
116 ir od dołu Doszukiwanie poszukiwanie
117 22 od góry słowa: „z pośpiechem“ należy wykreślić
118 21 „ „ Piiaszkowice Piiaszkowice
126 7 '» więc twierdzeniami więc z twierdzeniami
126 28 od dołu ułożyli włożyli
126 17 « .. trygonom a tycznej trygonometrycznej
128 25 od góry W. R. i 0 .'P . W . R, i 0 . P. w 1827 r.LXXVU



Strona wiersz zamiast powinno być
128 14  od dołu astronomicznie astronomicznego
128 ^ » и 23. III. 1827 23.11.1827
135 X7 od góry jak sądził ma jak sądził
t39 3  » .. ktp. kpt
Г39 22 „ wymierzonych wymierzone
^39 23 „ Skartowanych skartowane
139 25 „ „ 

19 od dołu
wybuchło gdy wybuchło

139 wykorzystana wykorzystaną
139 * 9  t> )t poniżej powyżej
* 3 9 5  0' ,1 

t od góry
Redukcje Redukcją

140 wiorst wiorst=̂
141 3 M za każda za każdą
X42 29 и !1 Zelewski Zalewski
4 3 2* „ „ 

x8 od góry
zlecany zlecony

147 .Mufftinga Müffiinga
i 48 8 • . . Mufflinga Müfflinga
*5 * * 3  „ utrzymują utrzymają

23 , , starczeniem starczaniem
* 5 9 17 od dołu Valentin d’Hauterive’e Valentin d’Hauterive’a
161 *8 „ Wywożone Wywiezione
164 i 9 od góry Mikołaja 1 i Mikołaja I
168 13 od dołu Fellion F)llion
175 *5  . ■ „ plonu planu
176 7 od gory Pułkowy Pułkowa
176 * 7  « » wsławił jako wsławił się jako
176 26 „ „ u których ■w których
* 7 7 13 od dołu St. 4  Kft- St. P. Ko
i8c *1 „ de Ёіаіз des ćtats
185 2, 5, 8 i lo Słomczyński Słończewski
185 12 od dołu Słomczyński Słończewski
187 6 „ „ ,,Speciaina „Specialnaja
*9 3 19 od góry ocalić ocenić
196 * 9  я >» skale szkole
196 23 >. я nagięte nagięta
198  ̂ >» Jł są jest

II *7  « » 1:250 000 1:2 500 000
IV 8 „ sztychowanym sztychowanego

VII 13 od dołu Renglist Ranglist
ХШ 4  . „ a w pow. w pow.

XVTl 5 . po słowie kond. dodać: Brał udział w zdjęć 
Królestwa

XX 21 od góry od 28.V! od 28. VII
XX 26 „ „ Prądzyński IV, 425 Prądzyński III, 425

XXVI 2 tj ti do szkoły 2 wjsk. do szkoły wojsk.
XXIX I  od dołu I .  VIII 28. VII
XXX I od góry 14. VIII n . ѴШ

.XXVl'll
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